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Indywidualizacja jako proces spoleczno-
-kulturowy a moralnos¢

Stowa kluczowe: indywidualizacja, moralno$¢, permisywizm, relatywizm moralny, sekularyzacja
moralnosci.

W ponowoczesnych spoteczenstwach — podobnie jak w tyglu — mieszajg si¢
najrozmaitsze, czesto sprzeczne warto$ci, normy, wzory zachowan, zwyczaje
i style, jednak ze zréznicowang sita akceptacji. Brakuje jednolitego systemu
warto$ci, ktory regulowalby wszystkie systemy spoteczne i kulturowe (rozdrob-
nienie i zroznicowanie kultury symbolicznej). Socjolog niemiecki Ulrich Beck
moéwi o przejsciu od spoleczenstwa przemystowego do spoteczenstwa ryzyka.
Proces modernizacji pocigga za soba stan przygodnosci i niepewnosci, bedacy
rezultatem rozwoju technologicznego. Rozwoj techniczno-gospodarczy zmienia
w sposoOb zasadniczy charakter nowoczesnos$ci. W nowych warunkach cztowiek
uczy sie, jak zapobiega¢ ryzyku i jak mu przeciwdziata¢. Dystrybucja ryzyka
nie tyle jest podporzadkowana regutom uwarstwienia czy podzialu klasowego,
ile raczej ma charakter egalitarny, to znaczy wszyscy jestesmy dzi$ zagrozeni,
zagrozenie jest powszechne. Kazdy cztowiek jest zmuszony do podejmowania
decyzji, a liczba kryteriow, ktérymi mozna kierowaé si¢ przy wyborze, jest
niemal nieograniczona. Istnieje znaczne ryzyko, ze podejmowane decyzje nie sg
stuszne i nie przyniosa pozadanych rezultatow’.

1 U. Beck, Spoleczeristwo ryzyka. W drodze ku innej nowoczesnosci, t. S. Ciesla, Wydawnictwo

Naukowe Scholar, Warszawa 2002, s. 66-107.
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Niezaleznie od tego, jak nazwiemy spoleczenstwa wspodtczesne i spoteczenstwo
polskie, przedrostki ,,post” czy ,,po” wskazuja na to, ze zmiany spoteczno-
-kulturowe sg wyrazne, a nawet radykalne, Swiadcza zaréwno o cze¢sciowej kon-
tynuacji, jak i o zerwaniu cigglosci (epoka zmian lub zmiana epoki). Obecna fa-
za modernizacji, potaczona z globalizacja, stwarza nowa sytuacj¢ we wspolcze-
snych spoteczenstwach, ktora mozna nazwac radykalizujaca sie, refleksyjna,
pozna, alternatywna czy nowa nowoczesnoscia lub ponowoczesnoscig. W no-
wym ksztattujacym si¢ porzadku spotecznym ustawicznie zmienia si¢ to, co
uchodzilo za trwate, to jest przede wszystkim tradycja oraz zinstytucjonalizo-
wane wartosci i normy. Wedlug Scotta Lasha zmiana spoteczna dokonuje si¢
w trzech etapach: od tradycji poprzez prosta nowoczesnos¢ do nowoczesnosci
refleksyjnej, ktora charakteryzuje miedzy innymi ,,postepujace wyzwalanie si¢
podmiotowosci ze struktury”?. Niezaleznie od tego, czy przeciwstawiamy no-
woczesnos¢ 1 ponowoczesnose, czy przyjmujemy, ze ta druga jest jakas konty-
nuacjg pierwszej, zawsze podkreslamy daleko idace zmiany.

W spoteczenstwach nowoczesnych w obszarze kultury mamy do czynienia,
wedtug Piotra Sztompki, z czterema waznymi zjawiskami: ,,1) sekularyzacja,
malejagca waga magicznych i religijnych wierzen, mitdw, warto$ci i norm oraz
ich zastepowaniem przez idee i reguly legitymizowane przez rozum i pochodza-
ce «z tego Swiatay, «ziemskie» czynniki, 2) centralng rola nauki, majaca za-
pewniac dostep do prawdziwej wiedzy, ktéra z kolei moze by¢ wykorzystywana
w technice 1 produkcji, 3) demokratyzacja edukacji, obejmujgcej spore segmen-
ty populacji na coraz wyzszym poziomie, 4) pojawieniem si¢ kultury masowe;j
z wytworami estetycznymi, literackimi, artystycznymi, ktore przeksztalcajg sie
w powszechnie dostepne na rynku towary i odwotuja si¢ do niewyrafinowanych
gustow’™.

Piotr Sztompka wymienia kilka cech charakteryzujacych ponowoczesno$é:
a) globalizacja; b) dominacja kapitalu ponadnarodowego i globalnych przepty-
wow finansowych; ¢) zmiana charakteru zatrudnienia od Zyciowej kariery do
wielu zmiennych projektow; d) ideologia i praktyka konsumpcjonizmu; ) osta-
bienie suwerennosci panstw i struktur politycznych; f) masowe przemieszczanie
si¢ nowoczesnych ,,nomadoéw” poprzez migracje, turystyke, globalng koopera-
cje zawodowa; g) ostabienie jednolitych tozsamosci kulturowych; h) anomia
i relatywizm w dziedzinie warto$ci, chaos opinii i poglagdow; i) obawy, narracje
kryzysowe i nastroje pesymistyczne na temat przysztosci®.

Jezeli w niniejszych rozwazaniach odwotujemy si¢ do postmodernistyczne-
go punktu widzenia, to bynajmniej nie oznacza to akceptacji paradygmatu so-

2 S, Lash, Refleksyjnosé i jej sobowtory. Struktura, estetyka, wspélnota, [w:] U. Beck, A. Gid-

dens, S. Lash, Modernizacja refleksyjna. Polityka, tradycja i estetyka w porzqdku spolecznym
nowoczesnosci, t. J. Konieczny. Wydawnictwo Naukowe PWN, Warszawa 2009, s. 150-157.
P. Sztompka, Socjologia zmian spolecznych, th. J. Konieczny, Krakéw 2005, s. 84.

4 P. Sztompka, Stownik socjologiczny. 1000 poje¢, Krakow 2020, s. 225-226.
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cjologii postmodernistycznej. Czesto moéwimy o paradygmacie modernizacji
spotecznej i globalizacji, ktore lepiej wyjasniaja podjete nizej zagadnienia zwia-
zane z zagrozeniami i nadziejami we wspotczesnym $wiecie, dotyczacymi war-
tosci i norm moralnych. Tzw. ponowoczesno$¢ czy ptynna nowoczesnosé, jak
moéwi Zygmunt Bauman, to ,,kompulsywna i obsesyjna, nieprzerwana, niepo-
wstrzymana 1 wiecznie niedokonczona modernizacja, wszechobecne i nieusu-
walne, niezaspokojone pragnienie tworczej destrukcji [...], a wszystko to
w imie zwigkszenia efektywnosci i konkurencyjnosci™®. W artykule podejmu-
jemy tylko zagadnienie indywidualizacji strukturalnej, ktora jest jednym ze
skutkdéw modernizacji spotecznej. Przedstawiamy najpierw indywidualizacje
jako proces spoleczno-kulturowy, a nastepnie jej wpltyw na przemiany moralno-
$ci w zyciu ludzi wspotczesnych.

Indywidualizacja jako proces spoleczno-kulturowy

Indywidualizacja, czy indywidualizm, to ,,podkreslanie znaczenia jednostki,
wolnej od narzuconych wiezi grupowych i uzaleznien, obdarzonej godnoscia
1 niezbywalnymi prawami nie tylko jako obywatel, cztonek spoteczenstwa, ale
jako osoba ludzka, decydujaca samodzielnie o ksztatcie swojej biografii, majaca
do dyspozycji i wyboru wiele wzoréw zycia czy kariery, a takze ponoszaca wy-
taczng odpowiedzialno$é za swoje sukcesy czy porazki”®. Stopniowa indywidu-
alizacj¢ jednostki, jej emancypacje, autonomizacje i odrywanie si¢ od wigzi
pierwotnych, a takze stopniowy zanik tradycyjnych zobowiazan jednostki, jej
nawykow i oczekiwan, nazywa si¢ niekiedy procesem modernizacji’. Swiat zin-
dywidualizowany jest do pewnego stopnia poszarpany ,,na kawatki”, ptynny
1 sfragmentaryzowany.

Jednostki — w r6znym stopniu — s3 ,,zmuszone” do planowania i kreowania
siebie oraz do zindywidualizowanych dziatan. Indywidualizacja nie jest tylko
uwolnieniem si¢ od tradycyjnych relacji i wiezi (indywidualizacja ,,0d”), ale
przede wszystkim wyborem sposréd wielu opcji, ktore zostana ,,poskltadane”
w jeden — w miar¢ spojny lub niespojny — konstrukt osobowy na wlasny niejako
rachunek. Dokonywanie wyboréw zgodnie z wlasnymi potrzebami jest trakto-
wane jako co$ naturalnego i rzeczywiste prawo jednostki. Wybory sg dokony-
wane jednak w warunkach ryzyka, przygodnos$ci i zmiennosci kontekstu spo-
teczno-kulturowego.

5 Z. Bauman, Phynna nowoczesnosé, th. T. Kunz, Krakow 2000, s. 45; Podstawowe pojeci socjo-

logii religii w eksplikacji ks. Janusza Marianskiego, oprac. i wyboru dokonat M. Marczewski,
Lublin 2013, s. 49-62.

P. Sztompka, Stownik socjologiczny. 1000 pojeé, Krakéw 2020, s. 115.

E. Wnuk-Lipinski, Socjologia zycia publicznego, Warszawa 2008, s. 346.

6
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14 Janusz MARIANSKI

O ile w spoleczenstwie tradycyjnym wybory zyciowe jednostki byly spo-
tecznie 1 kulturowo okreslone, do pewnego stopnia byly sprawa wspoélnoty, to
w spoleczenstwie ponowoczesnym stajg si¢ sprawa jednostki. Wiezi spoteczne
ulegaja swoistemu ,,poluzowaniu”. Wybor i odpowiedzialno$¢ za zycie jest
sprawa poszczegdlnych osob, ktore nie tylko majg szans¢ wolnego wyboru, ale
sa na ten wybor poniekad ,,skazane”. W ponowoczesnym kontekscie kazdy mu-
si zdobywa¢ swoja tozsamos$¢, swoj §wiatopoglad, swoje wartosci i normy, styl
zycia. Zamiast wiec ,,stanu”, do ktérego przynalezy si¢ z urodzenia czy sytuacji
rodzinnej, méwi si¢ o statusie ze wzgledu na kariere, wiedzg czy inne osiagnigcia.

Szczegblnie wazne sg wybory moralne, gdyz cztowiek jako istota moralna
musi ustawicznie dokonywaé¢ wyboréw miedzy dobrem i ztem, a te wybory nie
zawsze sa dokonywane zgodnie z obiektywnym porzadkiem moralnym (etyka).
Jezeli twierdzi sie, ze jednostka nadaje warto$¢ rzeczom i stosunkom migdzy-
ludzkim, to w konsekwencji i ona decyduje o tym, co jest dobre, a co zte. Wy-
zwolenie si¢ z tradycji i ustalonych wzoréow zachowan, pluralizm ofert i wyso-
kie warto$ciowanie indywidualnych wyboréw sprawia, ze tozsamos$¢ osobista
i spoteczna jest zawsze konstruowana i istnieje jako niedokonczony projekt zy-
ciowy. Refleksyjnie dzialajacy podmiot ksztaltuje swoja biografi¢ wedlug zasa-
dy ,,zrob to sam”.

Jednostki poprzez swoje aktywne dziatania sa odpowiedzialne za wtasny
los, mogg przyczynia¢ si¢ do polepszenia swojej sytuacji zyciowej, ale i doznad
porazki. W zmieniajacym si¢ spoteczenstwie ryzyka i samorealizacji zyskuja na
znaczeniu relacje miedzyludzkie o charakterze celowos$ciowo-racjonalnym, na-
kierunkowane na ,,ja”, na osobiste osiagniecia, co czgsto prowadzi do poczucia
osamotnienia, izolacji, utraty orientacji zyciowej, niemal zawsze do przemiany
dotychczas stabilnych srodowisk spotecznych. W spoleczenstwach ponowocze-
snych ,,ja” coraz bardziej przewaza nad ,,my”, jednostki nad spoteczenstwem,
co zwigksza niepewnos$¢ i dezorientacje¢ nawet w zakresie fundamentalnych
uczu¢ cztowieka i zycia, destabilizuje wiele wiezi, zarowno rodzinnych, jak
i spotecznych. Indywidualizacja moze przejawia¢ si¢ w rozmaity sposob, np.
bardziej wyraza¢ si¢ w kwestiach ekonomicznych (utylitarystyczny indywidua-
lizm) lub mentalnych (dazenie do samorealizacji). Gdy jednak poj¢cie indywi-
dualizacji staje si¢ coraz bardziej rozmyte, jest ono rdwnoczesnie coraz mniej
przydatne w analizach empirycznych®.

W warunkach upowszechniajacej si¢ indywidualizacji wzrasta dystans do
wszystkich instytucji spotecznych i politycznych, takze dystans wobec zinstytu-

»Zmienno$¢ — cenna rzecz, o ile nie jest jej za wiele. Gdy stuzy wzbogaceniu nas o wiedzg
0 $wiatach wokoto, jest bezcenna”. W. Morawski, 4 historia toczy si¢ dalej. Fragmenty wy-
ktadow, Warszawa 2020, s. 170.
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cjonalizowanych religii, wobec Koscioléw chrzescijanskich®. To, co instytucjo-
nalne, traci na znaczeniu w ksztalttowaniu osobowej identyfikacji religijnej i
moralnej (erozja koScielnoéci i moralnosci koscielnej). Zycie moralne we
wspotczesnym §wiecie coraz bardziej si¢ indywidualizuje, co nie zawsze ozna-
cza kryzys moralnosci, ale wskazuje na znaczacg zmiang.

Zwolennicy tezy indywidualizacyjnej w ztagodzonej formie wskazuja na
nowe przejawy uspotecznienia w spoteczenstwie posttradycyjnym. Akcentowa-
nie rozwoju osobowosci 1 autonomii oznacza, ze jednostka poszukuje pewnos$ci
zyciowej nie w strukturach zewnetrznych, lecz w sobie samej. Proces ten nie
musi prowadzi¢ do autonomizacji spoteczenstwa i upowszechniania si¢ egoi-
zmu czy narcyzmu, moze wymusza¢ poszukiwanie nowych form uspotecznie-
nia jednostek. Przeciwnicy indywidualizmu zapominaja, ze wspolczesnie ludzie
coraz wiecej komunikuja sie miedzy soba, tylko na inne sposoby i w innych
formach niz dawniej. Poszukiwaniu sensu i ksztaltowania wtasnej biografii nie
wystarczajg kolektywnie przekazywane tozsamosci, jednostka czuje si¢ ,,zmu-
szona” we wlasnym zakresie konstruowac sens swojej egzystencji, a takze wza-
jemne odniesienia i powigzania z innymi ludzmi. Postawa ,,majsterkowicza”
w odniesieniu do wlasnej biografii staje si¢ normg niosaca wiele dylematow zy-
ciowych. Strukturalnie wymuszona indywidualizacja ujawnia si¢ jako wysoce
ambiwalentny fenomen.

Indywidualizacja rozumiana jako samookre$lanie si¢ nie oznacza, ze jed-
nostki catkowicie wyzwalajg si¢ ze spoleczenstwa i poruszajg si¢ w przestrzeni
pozaspotecznej. Wprost przeciwnie, muszg zaistnie¢ pewne zmiany spoteczne,
zwigzane z instytucjonalng i kulturowa dyferencjacja badz pluralizacja spote-
czenstwa, by procesy indywidualizacyjne mogly si¢ ksztalttowaé. Z jedne;j stro-
ny zaklada si¢ wzrastajacy poziom zycia i dobrobytu, rozbudowe panstwa so-
cjalnego, zmian¢ w relacjach ,,czas pracy — czas wolny”, zmiang¢ na rynku pracy
i zwigzang z tym koniunktur¢ gospodarcza. Z drugiej strony konieczne sg prze-
ksztatcenia kulturowe, wyrazajace si¢ w ostabieniu sankcji moralnych i kontroli
spotecznej, poszerzajace normatywna wolnos¢ jednostki w realizowaniu tego,
co jest spotecznie mozliwe. Poszerzenie tych mozliwosci wyboru dziatan daje
jednostce szans¢ wybierania sposrod wielu opcji tych, ktore jej odpowiadaja,
a wigc szans¢ samookreslenia si¢ w autonomii. Indywidualizacja nie musi ozna-
cza¢ egoizmu czy skrajnego indywidualizmu, wskazujacych na przyszty rozpad
spoteczenstwa (spoteczenstwo ,,ja”’), moze domagac si¢ solidarnej indywidualizacji.

Rozpad wigzi spotecznych w warunkach nadmiaru opcji i mozliwosci wy-
boru jest zagrozeniem dla spoteczenstw wspolczesnych. Nalezy jednak zauwa-
zy¢, ze w miar¢ atomizowania si¢ ponowoczesnych spoleczenstw narasta w pe-
wnych jego kregach spotecznych potrzeba migdzyludzkiej komunikacji i soli-

® F.-X. Kaufmann, Ist das Christentum in Deutschland zukunfisfihig?, [w:] Kirche — Idee und

Wirklichkeit. Fiir eine Erneuerung aus dem Ursprung, Hrsg. von R. Heinzmann, Freiburg im
Breisgau 2014, s. 251-269.
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darno$ci, umocnienia sieci relacji spotecznych, a takze powolny protest prze-
ciwko ,,rynkowym” relacjom migdzyludzkim, w ktorych nie obowiazuja moral-
ne kryteria dobra i zta, wazne za$ sg tylko zyski i koszty, korzysci i straty (mak-
symalizacja korzys$ci, minimalizacja strat). Wielu ludzi poszukuje malych
i przejrzystych grup spotecznych oraz godnych cztowieka przestrzeni spolecz-
nych. Trudno jest bowiem zy¢ w $wiecie, w ktorym ludzi ocenia si¢ jedynie
wedtug przydatnosci w realizowaniu okre§lonych zdan, waskich kwalifikacji
zawodowych, lub wedtug tego, ile posiadajg dobr materialnych.

Poszukiwanie nowych doswiadczen przez jednostkowe ,,ja” ma znaczenie
priorytetowe, a poszukujgca oryginalnosci i niepowtarzalnosci jednostka jest
traktowana jako probierz wszelkich ocen. W imi¢ autonomii jednostki i dopusz-
czalnej heterodoksji porzuca si¢ uznawany wspolnie porzadek religijny i moral-
ny oraz preferuje si¢ niespdjnos¢, nieokreslonos¢, niekonsekwencje, selektyw-
no$¢ itp. postawy, ktdre staja sie swoista normg w zyciu codziennym. Blisko juz
jest wtedy do przyjecia zasady ,,wszystko jest dozwolone”, ,,wszystko ujdzie”,
,wszystkie postawy sg jednakowo dobre”. Indywidualizacja staje si¢ nadindywi-
dualizacja, cztowiek staje si¢ naprawde wolny dopiero wtedy, gdy jest wyzwolo-
ny od wszelkich nakazow i zakazow (jednostce przypisuje si¢ pelna autonomig).

Indywidualizacji sprzyjaja zmiany $wiata spotecznego w kierunku fragmen-
taryzacji, utatwiajacej dominacje stosunkow miedzy ludzmi wedlug kryteriow
wymiany rynkowej. W warunkach indywidualistycznych wyborow upowszech-
nia si¢ indywidualista jako ,,okreslony typ spoleczny, ktory przynajmniej ma
zadatki na migranta mi¢gdzy r6znymi dostgpnymi §wiatami i ktory $swiadomie,
W zamierzony sposob, zbudowatl swoja osobowo$¢ z «materiatu» zapewnianego
przez wiele roznych tozsamosci™'®.

Spoteczefistwa wspolczesne gwarantujg coraz wigcej rzeczywistej wolnosci,
ale wigze si¢ to rowniez z niebezpieczenstwem relatywizmu wartosci i norm
oraz swoistg proznig moralng. To cena, jaka placimy za niecograniczong i abso-
lutng wolno$¢ jednostek 1 grup spotecznych. W miegjsce stabilnych, religijnie
uwarunkowanych i spotecznie zabezpieczonych warto$ci pojawia si¢ przygod-
no$¢ 1 zmienno$¢ wszystkich standardéw aksjologicznych (,,wszystko moze by¢
inaczej”; ,,im gorzej, tym lepiej”). Warto$ci i normy, takze natury moralnej, sg
traktowane jako uwarunkowane historycznie i spotecznie-kulturowo, sg wigc
niejako ze swej istoty zmienne. Moralno$¢ staje si¢ poznawczg i emocjonalng
nieokreslonoscia™.

Im wigcej jest rownouprawnionych wartosci, tym trudniej podejmowac de-
cyzje i uchroni¢ si¢ przed chaosem, niepewnos$cia, wieloznaczno$cia, brakiem
tadu itp. Wolno$¢ wyboru, prawo do odmiennos$ci, autonomia jednostki ludz-
kiej, stanowig wiodace wartosci promowane w ponowoczesnej fazie nowocze-

0 pL Berger, T. Luckmann, Spoleczne tworzenie rzeczywistosci, tt. J. Niznik, Warszawa 1983,
S. 260.
oz Bauman, Moralnos¢ w niestabilnym swiecie, Poznan 2000, s. 24-25.
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snego §wiata, niosgce ze sobg rOwnoczesnie szanse i zagrozenia. S to szanse
zrealizowania osobistej wolno$ci, nawet z prawem wyboru zla, ale i zagrozenia
prowadzace od kryteriow moralnych do kryteriow pozytku, wygody i przyjem-
nosci (,,wszystko jest rownie dobre”; ,,wszystko jest rownie dozwolone”)™.

Indywidualizacja wiaze si¢ ze spoteczenstwem doznan (Erlebnisgesell-
schaft). Spoteczenstwa wspotczesne oferujg ogromna, stale rosnaca przestrzen
mozliwosci i podazy. Rozszerzajacy sie¢ rynek przezy¢ i doznan zmusza czto-
wieka do przejmowania roli wybierajacego, selekcjonujacego z wielosci mozli-
wosci roznych form dziatania®. Instytucje spoleczne maja swoje uzasadnienie
jedynie wtedy, gdy zaspokajaja okreslone potrzeby jednostek. W spoleczenstwie
doznan nawiazuje si¢ wiele kontaktow migdzyludzkich, ale sg to kontakty dos¢
powierzchowne, promujace raczej egoizm i wlasne korzysci, bez przyjmowania
wzajemnych obcigzen solidarnosci. Niedojrzaly utylitarystyczny indywidualizm
jest powiazany z tendencja do braku solidarnosci. W perspektywie etyki indy-
widualistycznej kazdy czlowiek staje wobec wlasnej prawdy, odmiennej od
prawdy innych ludzi**.

Indywidualizm we wspoélczesnych spoteczenstwach staje si¢ cecha wiodaca
ludzi w ich §wiadomosci i zachowaniach. Tozsamo$¢ osobowa i spoleczna jest
projektem refleksyjnym, za ktory jest odpowiedzialna jednostka. ,,Jeste§my nie
tym, czym jesteSmy, ale tym, co z siebie zrobimy”. Przed kazdym otwiera si¢
szerokie pole opcji zyciowych, edukacyjnych, zawodowych, wariantow kariery,
drog awansu, miejsca zamieszkania, form rodziny, uczestnictwa w kulturze,
a takze w dziedzinie moralnosci®. To, co dawniej byto okreslone z gory, znaj-
duje si¢ dzisiaj w obszarze kompetencji i kreatywnosci jednostki, w granicach
mozliwosci jej wyboru oraz swoistego prawa do subiektywnosci.

Indywidualizacja jest czyms wigcej niz tylko wzrastajaca ustawicznie nieza-
leznoscig od systemow spolecznych, jest takze programem zycia skoncentrowa-
nego na doznaniach, przyjemno$ciach, zaspokajaniu potrzeb wiasnych, autono-
mii, samorealizacji, krytycyzmie wobec autorytetow, mniej zas na zobowigza-
niach, podporzadkowaniu, powsciagliwos$ci, ofiarnosci na rzecz innych, realiza-
cji odlegtych celow. W procesach indywidualizacji akcentuje si¢ przede wszyst-
kim znacznie osoby, pojedynczej jednostki i jej spraw, lacznie z obowiazkiem

12 3. Zycinski. Zagrozenie wartosci humanistycznych w nurcie wspélczesnych przemian kulturo-
wych, ,Resovia Sacra. Studia Teologiczno-Filozoficzne Diecezji Rzeszowskiej” 2: 1995,
s. 139-151.

18 G. Schulze, Die Erlebnisgesellschaft. Kultursoziologie der Gegenwart, Frankfurt-New York
1992, s. 55.

¥ K. Koch, Zepchnieci na margines czy sél ziemi? O sytuacji wiary i Ko$ciola w postchrzesci-
Janskich spotecznosciach Zachodu, ,Homo Dei. Przeglad Teologiczno-Duszpasterski” 68:
1998, nr 4, s. 18-19; J. Marianski, ,,Fides et ratio” a nauki spofeczne, [w:] Wiara i rozum. Re-
[fleksje nad encyklikq Jana Pawla II Fides et ratio, red. G. Witaszek, Lublin 1999, s. 77-112.

B5OA Giddens, Nowoczesnosé i tozsamosé. ,, Ja” i spoleczeristwo w epoce péznej nowoczesnosci,
th. A. Szulzycka, Warszawa 2006, s. 105-107.
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dokonywania przez nig ustawicznych wyboréw we wszystkich dziedzinach zy-
cia. Na plaszczyznie wartosci proces indywidualizacji oznacza przechodzenie
od wartosci zobowiazujacych do wartosci samorozwojowych.

Pluralizacja i indywidualizacja moga by¢ traktowane jako ,,generatory” rela-
tywizacji, poglebiajacej imkompatybilno§¢ wartosci religijno-koscielnych i spo-
lecznych, ale i jako umocnienie pozycji osoby wobec spoleczenstwa, pojawie-
nie si¢ nowych wzoré6w my$lenia i dziatania, a takze wspolzycia miedzyludz-
kiego. Niemniej pozostaje otwarte pytanie, czy i w jakim stopniu wzmagajace
si¢ procesy indywidualizacji mogg stanowi¢ — i rzeczywiscie stanowig — zagro-
zenie dla zwartosci (kohezji) spoleczenstwa oraz czy i jakie nowe formy inte-
gracji spolecznej tworzg si¢ w wysoko zindywidualizowanych spoteczenstwach.

Strukturalna indywidualizacja a moralnos¢

W wyniku poglebiania si¢ proceséw dyferencjacji spotecznej, dezinstytu-
cjonalizacji 1 pluralizmu spoteczno-kulturowego dochodzi do wyraznego roz-
szerzenia si¢ zakresu wolnosci jednostki i wzrostu mozliwosci ksztattowania
wlasnego zycia. Zadna warto$¢ czy prawda nie moze by¢ uznana za wylgczng
i spotecznie zinstytucjonalizowang. Grupy spoteczne moga formutowac i1 upo-
wszechnia¢ wtasne wartosci, ktore nie sg ze sobg potaczalne. Gloryfikuje sie
zycie posrod niepewnosci 1 wieloznaczno$ci. Warto§ci moralne sg traktowane
jako opinie, odczucia, preferencje. Sytuacja pluralistyczna pomnaza liczbe stru-
ktur wiarygodnosci, konkurujacych miedzy soba, co prowadzi czesto do relaty-
wizacji tresci moralnych. W sytuacji wielosci mozliwosci, sposrod ktorych mo-
zna dokonywa¢ wyboru, kazdy wybor jest do pewnego stopnia wzgledny i do-
konywany niepewnie.

W konsekwencji narastajgcy synkretyzm religijny, moralny i spoteczny jest
rzeczywiscie znakiem rozpoznawczym spoteczenstwa pluralistycznego. W spo-
leczenstwie pluralistycznym o znamionach ponowoczesno$ci zycie codzienne
jest postrzegane przez pryzmat alternatyw i mozliwosci wyboru. Stawianie $ci-
stych wymogoéw i egzekwowanie postuszenstwa sa kwestionowane. Obowigzek,
idealy, wartosci przeksztalcajg sie¢ w opcje. Dokonujgca si¢ reorganizacja prze-
strzeni moralnej prowadzi do tego, ze wartosci i normy moralne traca dawna
przejrzysto$¢ oraz moc regulowania dziatan.

Rozchwiany system wartosci, a nawet postmodernistyczna pustka aksjolo-
giczna, stajg si¢ ,,normalnym” $rodowiskiem czlowieka, w ktorym nikt nikomu
nie moze, a nawet nie powinien, narzucac¢ kryteriow oceny. Jednostki okreslaja
we wlasnym zakresie doraznie swoje powinnosci, a zasada dobrowolnego wy-
boru réznorodnych, niekiedy sprzecznych elementdéw (tzw. zasada majsterko-
wania), staje si¢ regulg przewodnig. Nie wszyscy sg jednak przygotowani do
podejmowania wolnych i $wiadomych wyborow. W rzeczywistosci wartosci
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i normy s3 u wielu stabo zinternalizowane, identyfikacje — niepetne i czeSciowe
tozsamosci osobowe — powierzchowne. Jednostki taczagce w sobie wielo$¢ afi-
liacji, o rdznej orientacji normatywnej, znajdujace si¢ w kryzysie tozsamosci,
wciaz poddaja rewizji wlasng podmiotowos¢. W tych warunkach ,,wigcej auto-
nomii” moze tatwo oznaczac ,,wigcej anomii™®.

W warunkach modernizacji spotecznej nasilaja si¢ procesy strukturalnej in-
dywidualizacji. Indywidualizacja jako proces spoleczny wiaze si¢ z uwalnia-
niem si¢ jednostek z historycznie ustalonych form spotecznych i tradycyjnych
wigzi spotecznych, z utrata dawnej pewno$ci w zakresie znajomo$ci wzorow
dziatania i norm postgpowania oraz tworzeniem si¢ nowych wiezi spotecznych.
Nie oznacza ona emancypacji jednostki ze spoteczenstwa, lecz proces spolecz-
no-strukturalny i kulturowy. Nie ma juz wiecej jednej catosci spotecznej, do
ktorej jednostka przynalezy catkowicie. U podstaw tych zmian lezy przekona-
nie, ze nie $wiat jako co$ ,,danego” podporzadkowuje sobie jednostke, ale ludz-
kie ,,ja” jest podstawowg rzeczywistoscig, wokot ktorej koncentrujg si¢ wysitki
zmierzajace do zaspokojenia indywidualnych potrzeb. Jest to zmiana paradyg-
matu: od podmiotu nastawionego na $wiat zewngtrzny — do $§wiata zewnetrzne-
go nastawionego na jednostke'’.

W warunkach postepujacego rozdziatu poszczegdlnych dziedzin i sfer dzia-
lania kazdy czlowiek musi we wlasnym zakresie aktywnie ksztalttowac swoje
zycie, podejmowac decyzje na rynku oferowanych mu mozliwosci. Jednostka
nie znajduje juz oparcia w tradycyjnych srodowiskach spotecznych, ktore roz-
padajg sie, ani w tradycyjnych wzorach zycia, ktdre traca swojg waznos¢ i obo-
wigzywalno$¢. Kazdy niejako sam musi pisa¢ swoj ,skrypt” biograficzny,
ksztalt zycia nie jest czym$ narzuconym z ,,gory”. Normalna biografia staje si¢
biografig z wyboru, nie tworzy si¢ spontanicznie, lecz jest konstruowana. Jezeli
nawet jednostka nie uwalnia si¢ od wplywu réznych instytucji, to jednak jej
wlasne zycie jest efektem zindywidualizowanych wyboréow, a w przypadku nie-
powodzen — wlasng kleska. Zyskuje ona mozliwos¢ decydowania cato§ciowo
o wlasnym zyciu i sposobie wypelnienia go dziataniem (dowartosciowanie wia-
snej samorealizacji). Dopiero bycie wspaniatym majsterkowiczem daje pelna
swobode egzystencji. Zwigkszona swoboda w wyborze roznych mozliwosci nie
wyklucza rozmaitych form manipulacji i indoktrynacji, ingerencji ré6znych in-
stytucji i organizacji formalnych w zycie prywatne, w kazdym razie sprzyja
niepewnos$ci 1 poczuciu zagrozenia.

Wspolczesne spoteczenistwa, zwane niekiedy ponowoczesnymi, otwarte na
przyjmowanie nowych tresci i wzoroéw kulturowych, przede wszystkim destruk-

18 J. Marianski, Socjologia moralnosci, [W:] Etyka. Czesé I (Filozoficzna etyka zycia spelnione-
go), red. S. Janeczek, A. Staroécic, Lublin 2016, s. 51-60.

1 p. Priifer. Religia wspélnotowosci a religijnosé zindywidualizowana — antagonizm czy kom-
plementarne uzupetnienie?, [W:] £ad aksjonormatywny w okresie kryzysu, red. D. Walczak-
Duraj, J. Marianski, £.6dz 2014, s. 117-131.
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turalizuja to, co jest dziedzictwem przesztosci, nie tworzac réwnolegle, lub
z pewnym poznieniem nowych wzordéw zycia. Niekiedy odnosi si¢ wrazenie, ze
chodzi przede wszystkim o zakwestionowanie wartosci i norm usankcjonowa-
nych tradycja, zwyczajami lub religia. Takze idea ,,picknego zycia” gloszona
przez zwolennikow spoleczenstwa doznan, nie jest wolna od ograniczen i nie-
bezpieczenstw. W spoteczenstwie, w ktorym nic nie jest ogdlnie wiazace,
w ktoérym mozna czynic¢ to, co si¢ chce, istnieje niebezpieczenstwo, ze warto$ci
1 normy wypracowane z trudem w przesztosci zostang porzucone raz na zawsze.
Nierozwigzany pozostaje problem budowania etyki, ktora zajmowataby si¢ za-
gadnieniami, jak powinni§my zy¢ w spoteczenstwie bez autorytetow i uniwer-
salnych norm™,

Wedlug ujec teorii indywidualizacyjnych, przynajmniej niektorych, nie ma
zadnych obiektywnych kryteriow dobra i zla, kazdy ma prawo postgpowac
zgodnie z wlasnymi prze§wiadczeniami. ,,Nikt nie moze rosci¢ sobie pretensji
do tego, Ze jego przekonania o naturze rzeczywistosci lub o dobru moralnym sa
lepsze czy pewnigjsze niz kogokolwiek innego. Nie istniejg tez zadne kryteria
weryfikacji warto$ci poznania albo postaw moralnych. Nie da si¢ wigc upra-
womocni¢ ani zadnej zasady moralnej, ani zadnego sagdu na temat rzeczywisto-
sci. W tej sytuacji nie pozostaje juz nic innego, jak tylko uznanie prawa kazdego
czlowieka do posiadania wiasnych pogladow i do postepowania wedtug nich™*®.
Wartos$ci powinno$ciowe o charakterze bezwzglednym nie kierujg juz zyciem
indywidualnym, a tym bardziej etosem grup spotecznych i catych spoteczenstw.

Przeciwnicy etyki ogolnej i obiektywnej uwazajg wszelkie narzucanie czto-
wiekowi ,,z gory” kodeksu norm moralnych i obyczajowych za zniewolenie,
a przynajmniej za niebezpieczenstwo dla wolnosci i podmiotowosci cztowieka.
Moralno$¢ uwolniona od etyki ma szans¢ uzyska¢ pelna zywotnos¢ i petnic
wlasciwa role w zyciu cztowieka. Powszechnie akceptowane normy moralne
przyswajane w procesie socjalizacji — twierdza niektorzy postmodernisci — stoja
w sprzecznos$ci z autonomia cztowieka, ktory posiada zdolno$¢ stanowienia
(kreowania) wartoéci i norm moralnych w konkretnych sytuacjach®. W konse-
kwencji potgguje sie proces wyzbywania si¢ uniwersalnych wartosci, ktore pa-
sowatyby do kazdego spoteczenstwa. Wszelkie ideaty, warto$ci i normy staja
si¢ kulturowo zrelatywizowane. Cechg charakterystyczng spoteczenstw wspot-
czesnych jest odchodzenie od warto$ci absolutnych do wartosci spotecznie kon-
struowanych, historycznie zmiennych i podlegajacych modyfikacjom.

8 E. Budzyfska, Mlodziez europejska wobec aksjonormatywnych wyboréw. Perspektywa mie-
dzygeneracyjna, [w:] £ad aksjonormatywny w okresie kryzysu, red. D. Walczak-Duraj, J. Ma-
rianski, £6dz 2014, s. 67-84; M. Zemto. Miedzy szkolq a domem. Konteksty socjalizacyjne
miodziezy szkét ponadpodstawowych, Lublin 2013, s. 253-319.

19 7. Sareto, Postmodernizm w piguice, Poznan 1998, s. 10-11.

20 7. Sarelo, Postmodernistyczny styl myslenia i Zycia, [w:] Postmodernizm. Wyzwanie dla chrze-
Scijanstwa, red. Z. Sareto, Poznan 1995, s. 22-24.
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Warto$ci moralne sa przedstawiane dzisiaj jako réwnorzedne, nie ma juz
warto$ci najwyzszych ani ogolnych standardéw selekcji wartos$ci. Wartosci
inormy nie majg mocy wigzacej niezaleznie od sytuacji, obowigzuja tylko
w pewnych aspektach zycia i to warunkowo. Krytycy wspotczesnosci wskazuja
na problemy wynikajace z upadku wartosci, ktore sg o wiele powazniejsze niz
kwestie ekonomiczne i demograficzne (niemalze zorganizowana niemoralnosc¢).
Z powodu wielo$ci wspotistniejagcych opinii, pogladow i przekonan coraz trud-
niej ludziom rozréznia¢ poprawnie dobro i zto. Rozmaito$¢ sposoboéw zycia
oznacza, ze ludzie postepuja wedtug rozmaitych regul, nie ma jednego absolut-
nie poprawnego sposobu postepowania. Zyjemy w aksjologicznie zderegulowa-
nym, zdestabilizowanym, sfragmentyzowanym, ,,wichrowatym” §wiecie®’.

Cechg wspotczesnych spoleczenstw jest permisywizm i relatywizm moral-
ny. Spoteczenstwa wspolczesne nazywa si¢ niekiedy ,,przyzwalajacymi” (per-
misywnymi). Pewne typy postaw i zachowan ludzkich uwaza si¢ za moralnie
oboje¢tne, uwalnia si¢ je od ocen moralnych (,,odmoralnienie”). Tendencje rela-
tywistyczne 1 permisywne nasilajg si¢ w przejsciu od nowoczesnosci do pono-
woczesnosci. Niektorzy postmodernistyczni filozofowie i socjologowie wprost
neguja potrzebg wszelkich kodeksow etycznych, a nawet podkreslaja szkodli-
wos¢ dekretowania zasad moralnych. Wartos$ci i normy moralne powinny by¢
przystosowane do zmiennych warunkéw ekonomicznych, politycznych, demo-
graficznych i spolecznych. Moralnym rzeczywiscie mozna by¢ tylko wtedy —
wedtug niektorych postmodernistow — gdy rozstaniemy si¢ ze ztudg uniwersali-
zmu, gdy zrezygnujemy z komfortu pewnosci, jaka oferujg nam systemy etycz-
ne. W skrajnych ujeciach przyjmuje si¢, ze wszystkie rodzaje moralnosci sa
rownie prawdopodobne.

»Pewniki moralne, przeciwstawione niepodwazalnym prawdom naukowym,
wydaja sie dyskusyjne i kruche. Wiele 0sob uwaza, ze rozsadne jest tylko to, co
mozna sprawdzi¢ w sposob tak niepodwazalny jak formuly matematyczne. Ale
czy mozna szukac¢ takiej «sprawdzalnosci» w sferze ludzkiej, w kwestiach mo-
ralnych dotyczacych prawosci zycia? Fakt, ze wielkie kultury — poza wieloma
cechami wspdélnymi — uznawaly zasadniczo rézne warto$ci, sprawia, ze coraz
bardziej powszechny staje si¢ relatywizm”?.

W warunkach modernizacji spotecznej jakby nieuchronnie dochodzi do de-
strukcji wielu wartosci 1 norm moralnych, upowszechnia si¢ relatywizm,
a przynajmniej permisywizm moralny. Destrukcja normatywnosci moze prze-
biega¢ w lagodniejszej formie. Polega ona na tym, ze ,,w niektorych dziedzi-
nach zycia brakuje powszechnie uznanych, dostatecznie ogodlnych i kategorycz-
nych norm. Deficyt takich norm moze wystapi¢ w stosunkach pracy, w zyciu

21 J. Marianski, Wartosci i decyzje moralne wspéiczesnych Polakéw, [w:] Czlowiek i jego decy-
zje, t. 1, red. K. A. Klosinski, A. Biela, Lublin 2009, s. 347-362.

22 ). Ratzinger, Encyklika ,, Veritatis splendor”. Jezus nie przyszedt, aby potepié...”, ,,Tygodnik
Powszechny” 1993, nr 42, s. 1.
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politycznym, w kregach kolezenskich lub w rodzinie. Jesli nawet czlonkowie
tych zbiorowosci lub grup spotecznych stosuja si¢ do jakichs regut, sg to reguty
tymczasowe, prowizoryczne, obowigzujace tylko do czasu, az sytuacja, ktora je
wytonita, si¢ zmieni”?,

Moralno$¢ staje si¢ coraz bardziej autonomiczna. Mozna moéwié takze
o swoistej dychotomii miedzy doktryna moralng Kosciota a rzeczywistymi po-
stawami katolikow w zakresie moralnosci matzenskiej i rodzinnej. W warun-
kach istnienia alternatywnych uniwersé6w symbolicznych przyjmowane sa przez
jednostke uniwersum moralne jest jednym z wielu. Moze ono podlega¢ stop-
niowemu rozpadowi, ksztattowac si¢ jako nieuporzadkowana struktura zatozona
z wielu elementow wywodzacych si¢ z roznych zrédet, moze umacniacé si¢ i zy-
skiwa¢ nowe ksztalty kompatybilne z nowymi spoteczno-kulturowymi, moze
wreszcie nabra¢ cech fundamentalizmu moralnego lub ksztattowaé si¢ wedlug
wlasnego uznania i wtasnej rezyserii. Nie wydaje sie, ze katecheza szkolna jest
w stanie odwrdci¢ tendencje permisywne i relatywistyczne w stosunku do wielu
norm moralnosci katolickiej.

Nadmierna sktonno$¢ do permisywizmu, a w konsekwencji i relatywizmu
moralnego, grozi niebezpieczenstwem przekroczenia pewnych barier , za kto-
rymi panuje zwykly pragmatyzm i chwiejno$¢ zasad moralnych (,,kazdy ma ra-
cje ze swego punktu widzenia”), przykrawania zasad moralnych do doraznych
potrzeb. Nasilajace si¢ tendencje do rownouprawnienia réznych $wiatopogla-
dow i religii, rezygnacja z rozwigzan odgérnych i obligatoryjnych na rzecz roz-
wigzan zindywidualizowanych, autonomia jednostki i zwigzane z nig prawo do
odmiennos$ci, réwnouprawnienie réznych wartosci, prawo do samorealizacji
1 samoekspresji itp., niosa ze soba szanse i nadzieje, ale i roznorodne niebezpie-
czenstwa oraz zagrozenia. W warunkach polskich zakwestionowanie zwiazkow
religii i moralno$ci moze przynie$¢ wiele negatywnych konsekwencji.

W nowoczesnym spoteczenstwie, z ktorego jest wypierane sacrum, wytwa-
rzaja si¢ r6zne moce destrukcyjne, zacierajace granicg migdzy dobrem i zlem,
tym co dozwolone jest cztowiekowi jako cztowiekowi, i tym, co nie jest mu do-
zwolone. W krancowych przypadkach oznacza to taka wolno$¢ od warto$ci
i norm jakiegokolwiek systemu etycznego, ze przestaje istnie¢ nawet obowigzek
czynienia dobra. Tym bardziej nie odczuwa si¢ potrzeby uzasadniania moralno-
sci przez religie. Ewaluacje sa coraz czgstsze bardziej w kategoriach pragma-
tycznych niz moralnych, a nieograniczona i zarazem ryzykowna wolno$¢ pod-
mywa dotychczas ustalone hierarchie warto$ci moralnych. To, co jest mozliwe,
staje si¢ dozwolone, zwlaszcza jezeli tak czyni wigkszo$¢ spoleczenstwa.
W rzeczywistosci coraz rzadziej udaje si¢ podporzadkowaé zycie codzienne

2 A. Kojder, Destrukcja normatywnosci: jej wspélczesne przejawy i skutki spoleczne, [w:] Slgsk-
Polska — Europa. Zmieniajqce si¢ spoleczenstwo w perspektywie lokalnej i globalnej. Ksigga
X Ogélnopolskiego Zjazdu Socjologicznego, red. A. Sutek, M. S. Szczepanski, Katowice 1998,
s. 256.
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normom moralnym i wpisa¢ je w religijng hierarchi¢ wartosci. W spoteczen-
stwach rzeczywistego pluralizmu warto$ci i norm coraz trudniej bedzie Koscio-
tom chrzescijanskim przekazywaé swoj system wartos$ci moralnych.

Nalezy zauwazy¢, ze we wspolczesnym swiecie we wszystkich dziedzinach
zycia moralnego, takze i religijnego, nastepuje przesunigcie od heteronomii do
autonomii. Prawo do autonomii staje si¢ wspdlczesnie oczywistoscig kulturowa.
Instytucje spoteczne i polityczne, a takze prawa czlowieka s adresowane nie
tyle do grup czy kolektywow, ile do jednostek. W kulturze liczg si¢ przede
wszystkim jednostki, mniejsza role przypisuje si¢ instytucjom. Ksztaltowanie
wlasnej biografii i projektu zycia staje si¢ przede wszystkim zadaniem jednost-
ki. Nowa indywidualizacja jest czym$ wigcej niz tylko odejsciem od tradycji
i dotychczasowych obyczajow.

Jezeli nawet indywidualizacja oznacza przesuniecie potencjatu samorealiza-
cji w centrum zycia spolecznego, a tym samym ,,uptynnienie” struktury spo-
lecznej, to jednak nie oznacza to powstania ,,spoteczenstwa indywidudéw”, bez
wiezi spotecznych i normatywnych oczekiwan. Prowadzi jednak do jej znacza-
cych przeksztatcen. W warunkach modernizacji spolecznej dokonuje si¢ de-
strukturyzacja spoteczenstwa, pociagajaca za soba zyciowe ambiwalencje,
a takze indywidualne kryzysy tozsamosci. Nowy indywidualizm nie moze by¢
jednak utozsamiany z rozkladem moralnym, chociaz moze nie$¢ ze sobg nisz-
czycielskie konsekwencje dla solidarno$ci spotecznej®.

Indywidualizm 1 réznorodnos¢ stylow zycia nabieraja we wspotczesnym
swiecie coraz to wigkszego znaczenia. W spoteczenstwach, w ktorych kazdy
chce wyznawa¢ zasade ,,ja przede wszystkim”, zagrozone sa wspdlne warto$ci
i normy. Koscioly nie mogg jednak ksztattowac swoich postaw wobec §wiata
w opozycji do idei autonomicznej jednostki, takze i w dziedzinie religijnej. Mu-
szg wcigz poszukiwaé nowych rozwigzan, nawet jezeli oznaczatoby to odejscie
od starych pogladéw i dotychczasowych przyzwyczajen. Wigksza otwartos$¢
i refleksyjno$¢ niosg ze sobg nie tylko troski i niepokoje, ale i nowe pozytywne
mozliwosci®.

We wspotczesnym swiecie opcje, jakie ma do wyboru dziatajacy czlowiek
wobec innych ludzi, sg czgsto odnoszone do tego, co skuteczne lub nieskutecz-
ne, korzystne lub niekorzystne, racjonalne lub irracjonalne, rzadziej do tego, co
moralnie dobre lub zte, zwlaszcza w perspektywie religijnej. ,,Pozegnanie z uni-
wersalizmem” oznacza, ze w ogolne orientacje moralne wpisany jest nie tyle
wymiar powinnosci, ile raczej dowolna inicjatywa podmiotu. Jest to odchodzenie
od etyki obiektywnej do subiektywnej, od etyki uniwersalnej do relatywistyczne;j.

24 J. Marianski, Uwarunkowania nowej ewangelizacji w demokratycznej Polsce, [w:] Oddanie
i wytrwatosé. Recepcja Il polskiego synodu plenarnego, red. W. Goralski, H. Seweryniak,
Warszawa 2004, s. 107-166.

% K. Gabriel, Religiéses Milieu, [w:] Handbuch Religionssoziologie, Hrsg. von D. Pollack,
V. Krech, O. Miiller, M. Hero, Wiesbaden 2018, s. 611-630.
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W spoteczenstwie silnie naznaczonym relatywizmem, uznajacym swoisty
egalitaryzm systemow ideowych, zwykle kolejnym krokiem ukazuje si¢ nihi-
lizm, zgodnie z ktorym dobro i zto, prawda i falsz sg tworami mitycznymi. Jeze-
li nawet w kulturze wspotczesnej oferuje si¢ czlowiekowi mnostwo wartosci
nadajacych sens jego zyciu (,,wartosci w nadmiarze”), to wartosci te nie uktada-
ja sie w wyrazna hierarchig, brakuje tez jasnych kryteridéw selekcji pozwalaja-
cych odrozni¢ warto$ci istotne od nieistotnych. Jezeli réznorodne wartosci sg
przedstawiane w spoleczenstwie jako réwnorzedne, wowczas jednostka nie ma
motywacji, aby w sposob zdecydowany opowiedzie¢ si¢ za ktorg$ z nich. Moral-
no$¢é nabiera charakteru prowizorycznego, nieabsolutnego i niezobowiazujacego®.

W sytuacji braku waznych i zawsze obowiazujacych regut etycznych naste-
puje swoista erozja moralnos$ci, propagowanej przez oficjalne systemy etyczne.
Normy tracg moc sterowania zachowaniami ludzkimi. Chwieje si¢ pewien obiek-
tywny porzadek moralny, w ktérym powinna dokonywac si¢ samorealizacja oso-
by ludzkiej. Granice migdzy dobrem i ztem zacierajg si¢, a w pewnych kregach
spotecznych sg rozmyte lub zniesione (dezorientacja moralna). Zmienia si¢ takze
pojmowanie szczescia, ktore oznacza dzisiaj kolekcjonowanie wrazen, czasem
bardzo ryzykownych. Samo ryzyko moze stawaé si¢ rowniez wartosciowe? .

Dos¢ rozpowszechnione sa postawy tych, ktorzy uwazaja, ze jesli co$ po-
maga nam osiggnac cel, to bez znaczenia jest to, czy jest to dobre czy zlte, mo-
ralne czy niemoralne. Niektore ze srodowisk czy segmentow struktury spotecz-
nej sg szczegblnie nasycone tego rodzaju postawami instrumentalnymi (,,robig to,
co chce”). Subiektywistyczne czy indywidualistyczne nastawienia sg szczegélnie
widoczne w dziedzinie moralno$ci matzensko-rodzinnej. Zasady skutecznoS$ci
i pragmatyzmu, kryteria zysku i pienigdza, nictatwo daja si¢ pogodzi¢ z logika
wiary, z logika wierno$ci Bogu i z bezinteresownym darem z siebie. Permisy-
wizm zapoczatkowuje z reguly proces rozkltadu tradycyjnej moralnosci. Szcze-
golnie dotyczy to wartosci i norm zwigzanych z moralno$cig matzensko-rodzinng.

Wazne zmiany dokonuja si¢ w wartosciach i zachowaniach prorodzinnych.
Cz¢$¢ badaczy koncentruje si¢ na pozytywnych funkcjach rodziny, mowi
o zmianie jej modelu i spelnianych przez nig funkcji, inni badaja nieprawidto-
wosci w jej funkcjonowaniu, wskazuja na liczne przejawy doglebnego kryzysu,
czy nawet ,,zapasci”, na zagrozenie trwato$ci malzenstwa i ostabienie wigzi
spotecznych w rodzinie. Czgsto wskazuje si¢ na tzw. rewolucje seksualng, prze-
obrazajacg cate spoteczenstwa, na wyrazne wyzwalanie si¢ w sprawach matzen-
sko-rodzinnych spod rygorystycznych wptywéw Kosciotéw, na alternatywne
formy zycia malzenskiego, na relatywizacje kryteriow etycznych odnoszacych
si¢ do zobowigzan wewnatrzrodzinnych. Wielu mlodych ludzi obawia si¢ ryzy-
ka zobowigzywania si¢ do wierno$ci w matzenstwie na cate zycie. Niekiedy

% J. Marianski, Moralnosé w kontekscie spotecznym, Krakow 2014, s. 55-67.
21 Cale cialo. Rozmowa z prof. Zygmuntem Baumanem o naszej fizycznosci, urodzie, modzie
i przemijaniu. Rozmawiata Katarzyna Janowska, ,,Polityka” 2001, nr 50, s. 46.
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uznaje si¢, ze zycie i stosunki rodzinne przybieraja rézne formy i zadna z nich
nie jest uznawana za uprzywilejowang. Pojecie ,,rodzina”, do ktorego odnosi si¢
bardzo réznorodne tresci i zjawiska, staje si¢ w koncu czyms$ nieokreslonym
i empirycznie nieprzydatnym®.

Przejawem postawy postmodernistycznej jest negacja i odrzucenie wszel-
kich norm o charakterze absolutnym i obiektywnym. Taka postawe mozna na-
zwac subiektywizmem moralnym. Oznacza to, ze ,,cztowiek chce by¢ sam dla
siebie norma nie tylko w sensie kierowania si¢ wltasnym sumieniem, ale w sen-
sie dobierania sobie zasad, nie w odniesieniu do obiektywnej natury ludzkiej,
ale w zaleznosci od aktualnych potrzeb”®. Dobro i zto jako obiektywne katego-
rie aksjologiczne nie majg sensu.

W tagodniejszej formie postawa postmodernistyczna wobec moralnosci po-
jawia sie¢ wtedy — twierdzi Zygmunt Bauman — gdy cztowiek odrzuca etyke da-
jaca pewno$¢ w wyborach moralnych. Naprawdg dany jest tylko fakt watpienia.
»Na przyktad jezeli ktos mowi, ze jest relatywista, to stwierdza sig, ze jako rela-
tywista nie ma on prawa glosi¢ relatywizmu, albo inaczej, nie ma prawa orzekac
stusznosci lub prawdziwosci relatywizmu, poniewaz tym samym glositby pew-
ng prawde nierelatywistyczna, a to z kolei statoby w sprzecznosci z przyjeciem
przezen tezy relatywizmu. Otdz postawa ponowoczesna jest bodaj jedyna, ktora
ma prawo lekce sobie wazy¢ zarzut infinite regress, przyznaje, ze tak naprawde
nigdy nie bedziemy niczego wiedzieli do konca na pewno”®.

Roéwnocze$nie Bauman zaleca cztowiekowi odpowiedzialno$¢ moralng, kto-
ra ,,jest dzi$ niepodzielna tak samo, jak niepodzielne sa kwestie pokoju, wolno-
$ci, bezpieczenstwa i zwyklego biologicznego przetrwania gatunku ludzkie-
20", Podejmowanie odpowiedzialnosci za wybor przez jednostke konstytuuje
ja jako podmiot moralny. Godno$¢ ludzka oznacza dzi§ odpowiedzialno$¢ za
wyborow. ,,Pierwowzorem dla wyboréw moralnych sg dzi$ nie tyle ustawodaw-
cze 1 wykonawcze prerogatywy wiladzy, co rynkowa gra podazy i popytu, ktorej
horyzontem i punktem docelowym jest z kolei nie rutynizacja postgpkow, ale
przeciwnie — pstra réznorodnos¢ i kalejdoskopowa zmiennos¢ pokus i pozadan.
Nie brak wprawdzie w podazy samozwanczych kodeksoéw etycznych pretendu-

28 J. Marianski, Maturzy$ci pulawscy w latach 1994-2016. Szkic do portretu mlodych Polakéw,
Warszawa 2019, s. 125-164.

J. Majka, Duchowosé chrzescijariska wobec wspolczesnej rewolucji obyczajowej, ,,Ateneum
Kaptanskie” 1975, 85, nr 2, s. 181.

Postmodernizm czyli nowoczesnos¢ bez ziudzen. Z Zygmuntem Baumanem, profesorem socjo-
logii Uniwersytetu w Leeds, o prawodawcach i umaczach, o etyce i moralnosci, 0 odpowie-
dzialnosci i tolerancji rozmawia Adam Chmielewski, ,,Odra” 1995, 35, nr 1, s. 23; M. Sro-
czynska, Deligimitization of religious dimension of marital and family intimacy in students’
evaluation, [w:] Between Construction and Deconstruction of the Universes of Meaning. Re-
search into the Religiosity of Academic Youth in the Years 1988-1998-2005-2017, red. S.H.
Zareba, M. Zarzecki, Berlin 2020, s. 59-70.

1 7. Bauman, Raport o kondycji moralnej $wiata, ,,Tygodnik Powszechny” 2005, nr 20, s. 4.
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jacych do powszechnos$ci — ale jakze inaczej jawig si¢ one w jednostkowym wi-
dzeniu $wiata i jak inaczej zachowuja si¢ w «$wiecie przezywanymy niz te ko-
deksy, o jakich filozofowie nowocze$ni marzyli, a ktore panstwa nowoczesne
(ze zmiennym powodzeniem i z mniejszymi jeszcze skutkami) wdrazato™,

Jesli postmodernistyczna $wiadomo$¢ moralna jest obszarem ciagtego ruchu
1 zmiany oraz nie ma jasno okre$lonego kierunku rozwoju, jezeli oznacza ona
likwidacje instancji ustanawiajacej wartosci i koordynujacej dazenia i aspiracje
moralne ludzi (,,ludzie z autorytetem moralnym”), to wielu mtodych i dorostych
ewoluuje juz w kierunku takiej $swiadomosci. Wartosci moralne sg dla nich
przygodne i zmienne, tak jak i cata kondycja ludzka. Nie dostrzegaja oni ani ja-
snych wskazowek 1 kryteriow tego, co jest dobre a co zte, ani nawet ich nie szu-
kaja lub tylko w ograniczonym zakresie. Ich moralno$¢ nie jest podbudowana
systemem etycznym, raczej zindywidualizowana i subiektywistyczna, nasta-
wiona na skutki i konsekwencje dziatan (od etyki pryncypiéw do pragmatycznej
etyki konsekwencji).

W tych warunkach moralnos¢ i religia stajg si¢ wzajemnie niezalezne, a ich
relacje sg coraz bardziej zmienne i dynamiczne. Wskazania KoS$ciota katolic-
kiego w pewnych srodowiskach spotecznych przestang by¢ akceptowane, moga
nawet wywota¢ reakcje negatywna. Zsekularyzowane spoleczenstwa i zsekula-
ryzowane jednostki nie musza by¢ jednak zdemoralizowane. Odchodzenie od
moralno$ci motywowanej religijnie nie musi oznacza¢ rozpadu moralnosci
ludzkiej (uniwersalnej), ale moze oznacza¢ utrate waznego czynnika stymuluja-
cego postawy 1 zachowania moralne. Sekularyzacja moralnosci nie jest proce-
sem deterministycznym, wykluczajacym raz na zawsze rewitalizacje moralnosci
opartej na przestankach religijnych. Nie mozna tez wyolbrzymia¢ trendu sekula-
ryzacyjnego. Religia utrzyma — cho¢ by¢ moze w ograniczonym zakresie — swoj
wplyw na postawy 1 zachowania moralne wielu ludzi w spoteczenstwie polskim.
Tym bardziej ludzie nie mogliby zy¢ jako jednostki i jako spoteczenstwo przez
dtuzszy czas w warunkach radykalnego relatywizmu moralnego, czy tym bardziej
anarchii (anomii) moralnej. ,,Pewien poziom bezpieczefnstwa, pewien poziom
pewnosci, stabilnosci, pewien rodzaj regularno$ci i powtarzalnosci jest potrzebny
do tego, zeby oczekiwania si¢ spetnialy, a obietnice byly dotrzymywane”.

Wedlug zwolennikow $wieckiej moralno$ci nawet po wyeliminowaniu
z moralnosci wszystkiego, co religijne, moralnos$¢ nie zniknie, jezeli na miejsce
religii wprowadzi si¢ jakies$ racjonalne substytuty i ,,przettumaczy si¢” religijne
wartos$ci i normy na jezyk swieckiej moralnosci. Przyjmuje si¢ mozliwos¢ uza-
sadnienia moralno$ci — takze w sposob ostateczny — niezaleznie od tradycji reli-
gijnych. Bez religii nie grozi nam sytuacja ,,$wiata bez moralnos$ci”, co najwy-
zej ,,Swiata bez koscielnie uksztaltowanej moralnosci”. Wystarczy przyjaé zasa-

82 Ponowoczesny swiat i jego wyzwania. Rozmowa z profesorem Zygmuntem Baumanem, ,Res
Humana” 13: 2003, nr 2, s. 30.
% A. Heller, Wykiady i seminaria lubelskie, tt. J.P. Hudzik, Lublin 2006, s. 14.
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de, wedtug ktorej powinnismy traktowac innych tak, jak sami chcieliby$my by¢
traktowani. Jest mato prawdopodobne, by w przysztych spoleczenstwach doko-
nala si¢ pelna autonomizacja wartosci i norm moralnych oraz ich catkowita nie-
zalezno$¢ od religii (catkowita sekularyzacja moralnosci).

W warunkach nowoczesnos$ci i ponowoczesnosci zmienia si¢ nie tylko tres¢
warto$ci 1 norm moralnych, ale i ich uzasadnienie. Nastepuje sekularyzacja uza-
sadnien norm, czyli odchodzenie od religijnego do ich niereligijnego (autono-
micznego) uzasadnienia. W spoleczenstwach wspotczesnych wielu ludzi, takze
wierzacych, odmawia religii, a zwlaszcza Kosciotom chrzescijanskim, kompe-
tencji w sprawach moralnych. Sakralizuje si¢ wlasne ,,ja” jako zrodto moralno-
sci. W moralnosci jest wazne i podstawowe, a zarazem indywidualne rozrdznie-
nie dobra i zta (,,rozr6zniam dobro i zto — wigc jestem czlowiekiem™).

Zmiany w moralnosci idace w okreslonym kierunku (permisywizm, relaty-
wizm, laicyzm) nie sg deterministyczne. ,,Upadek” moralny moze si¢ zatrzy-
mac, nie jest on nieunikniony. Nawet sekularyzacja, ktorg niektorzy wiaza nieu-
chronnie z kryzysem moralnym, oznacza przede wszystkim odchodzenie od
moralnosci chrzescijanskiej lub niektdrych jej zasad. Stwarza ona jednak klimat
dla rozwoju kultury permisywizmu (liberalizmu) i nieufno$ci wobec rozwigzan
promujacych warto$ci moralne o charakterze uniwersalnym. Spoleczenstwa nie
daza ze swej natury do samozaglady i samozniszczenia, wykazuja wigksza lub
mniejszg zdolnos¢ od samonaprawy. Jezeli nie bytoby wartosci, a bylyby tylko
opcje i preferencje, wowczas odrdznienie prawdy od falszu, dobra od zta, stato-
by si¢ trudne, a nickiedy wrecz niemozliwe.

Przyspieszony proces przemian warto$ci i norm moralnych niesie ze soba
szanse 1 zagrozenia. Im bardziej ,,otwarte” jest spoteczenstwo, im wigcej w nim
zagwarantowanej 1 rzeczywistej wolnosci, tym wigcej jest dla jednostek mozli-
wosci wspoltksztattowania zmian w warto$ciach i normach. Wielki wplyw maja
elity spoteczenstwa, tworcy opinii publicznej, ale i zwykli ludzie zyskujg szanse
autonomiczno-indywidualnego ksztattowania swojego projektu zycia. Wazne
jest wychowanie ku warto$ciom i normom o charakterze uniwersalnym. Nie je-
steSmy tylko ,,ofiarami” przemian aksjonormatywnych, ale i ich tworcami.

Wazne jest takze utrwalanie przekonania, ze podejmowanie waznych, nawet
ostatecznie wigzacych decyzji, nie skrepuje wolnosci i dyspozycyjnosci jed-
nostki, lecz nada jej wlasciwy kierunek oraz umozliwi osiggnigcie czego$ wiel-
kiego w zyciu. Wspoélczesne spoteczenstwa, niezaleznie od tego, czy nazwiemy
je nowoczesnymi, czy ponowoczesnymi, niosa ze soba okre§lone szanse i nie-
bezpieczenstwa dla warto$ci, zwlaszcza o charakterze uniwersalnym. Nie sg one
koncowym stadium historii ludzko$ci, ani idyllicznym rajem, ani nieuchronng
apokalipsg. Miedzy rajem a apokalipsa beda zawsze istnie¢ realne spoteczen-
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stva ze swoimi problemami, dylematami, konfliktami, ale i z wizjg lepszej
przysztosci, ktora trzeba §wiadomie i odpowiedzialnie ksztattowaé.

Uwagi koncowe

Kryzys moralny, o ktorym moéwia socjologowie od wielu lat, oznacza w is-
tocie zachwianie statego porzadku moralnego. Skoro nie istnieja absolutne kry-
teria dobra i zta, kazdy moze poszukiwaé moralnosci na wlasng reke, wedlug
zindywidualizowanych kryteridow i wyznacznikoéw. W sytuacji upowszechniania
si¢ wolnosci pojmowanej jako absolutne prawo jednostki oraz sumienia jako in-
stancji subiektywnej i odizolowanej od czynnikéw zewnetrznych, taki kierunek
jest mozliwy. Wielu zaczyna kierowac si¢ interesem wilasnym, lekcewazac za-
sady moralne dotychczas mocno osadzone w tradycji chrzescijanskiej, lub nie
odczuwaja potrzeby odwolywania si¢ do zobiektywizowanego porzadku zna-
czen symbolicznych i instytucji o charakterze religijnym. Jednostki we wiasnym
zakresie konstruujg swoj kosmos wartosci i norm moralnych, czgsto niezaleznie
od religii i religijnosci.

Dalszy rozwoj destabilizacji aksjologicznej nie jest czym$ zdeterminowa-
nym, nieodwracalnym czy ,nieprzekraczalnym”. Mato prawdopodobny jest
scenariusz zmian, wedtug ktorego spoteczenstwa w przysztosci beda wyzbywac
si¢ moralnosci uniwersalnych zasad w jakim$ przyspieszonym tempie. Rownie
mato prawdopodobne jest, aby etyka laicka nabrata charakteru masowego,
upowszechnia si¢ ona jednak w pewnych krggach spotecznych. Sekularyzacja
moralno$ci dokonuje si¢ powoli i w réznych kierunkach®.

Jest jeszcze za wcezesnie, by mowi¢ o nowych i wyrazistych, masowo ujaw-
niajgcych si¢ orientacjach moralno-kulturowych, radykalnie odmiennych od
orientacji wczesniejszych, orientacji charakteryzujacych si¢ indywidualistycz-
nym rozumieniem wolnosci, hedonistycznym modelem zycia, beztroskim sty-
lem dziatania, subiektywistycznym rozumieniem wartosci i norm moralnych.
Pewne tendencje wsrod czesci ludzi wspolczesnych sg jednak juz czytelne. Nie
mozna tych przemian moralnych traktowac jako zjawisk o charakterze linear-
nym, jako zwyklego przeobrazenia polegajacego na prostym przejsciu od punk-
tu A do punktu B. Nalezy bra¢ pod uwage wielowymiarowo$¢ i zmienng dyna-
mike tych zjawisk. Niemniej przejscie od warto$ci obowigzku (wartosci powin-
nosciowe) do wartosci samorozwojowych w $wietle wynikow badan empirycz-
nych zaznacza si¢ juz wyraznie $wiadomos$ci wielu ludzi wspolczesnych. Nale-

¥ J. Marianski, Od wartosci do opcji? Czy spoleczeristwo polskie staje si¢ bardziej liberalne?,
[w:] Dylematy wspoiczesnego liberalizmu, red. P. Kryczka, R. Maciotka, Bydgoszcz 2008,
s. 167-191.

% G. Pickel, Religion und Wertorientierungen, [w:] Handbuch Religionssoziologie, Hrsg. von
D. Pollack, V. Krech, O. Miiller, M. Hero, Wiesbaden 2018, s. 957-979.
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zy mie¢ nadzieje, ze w przysztosci socjologia dopracuje si¢ bardziej precyzyj-
nych metod i technik badawczych, ujmujacych ptynne aspekty zycia spoteczne-
go i moralnego™®.

Indywidualizm etyczny oznacza w praktyce, ze czlowiek o tyle podlega
normom moralnym oddzielajacym to, co wlasciwe lub niewtasciwe, dobre lub
zte, etyczne lub nieetyczne, o ile godzi si¢ na to sam dziatajacy (ludzka auto-
nomia decyzji i dzialan). Ewolucja w strone etycznej samodzielnosci, pozosta-
wianie osadu moralnego wylacznie decyzjom pojedynczego cztowieka, moze
oznacza¢ w przysztosci dominacje etyki indywidualistycznej, etyki bez norm
i zobowigzan obiektywnych. Na poziomie praktycznym czlowiek o takiej po-
stawie interesuje si¢ przede wszystkim skutkami dziatan, a nie zasadami etycz-
nymi®’. ,,0t6z wszyscy doznajemy czasem dysonansu moralnego. Pojawia si¢
on, kiedy czujemy, ze co$ wokot nas lub z naszym udziatem dzieje si¢ wbrew
regutom. Wlasciwie kazdy ma — wrodzony lub wpojony przez wychowanie —
impuls moralny i jesli dzieje si¢ co$ «nie tak» doznaje dysonansu™®. Wydaje
si¢, ze w warunkach poglebiajacego si¢ pluralizmu i indywidualizmu spoteczno-
kulturowego ludzie coraz rzadziej przezywaja dysonans moralny, majacy swoje
odniesienia do impulsu moralnego, czy intuicji moralne;.

Wychowanie indywidualistyczne, nazywane niekiedy wychowaniem bez
stresOw lub wychowaniem do ,,wolno$ci”, polega w istocie w tych warunkach
na rezygnacji ze stawiania wychowankom jakichkolwiek wymagan o charakte-
rze kategorycznym (,,bez powinnosci”), opiera si¢ na naturalnej spontaniczno-
sci, indywidualnej ekspresji, osobistej uzytecznosci, a nie na odpowiedzialnym
cztowieczenstwie. Latwo myli si¢ wolnos¢ z indywidualizmem etycznym, z od-
wolywaniem si¢ do instynktu lub korzysci. Odrzucenie obiektywnych zobowig-
zan wzmaga prymat subiektywnych odczu¢, zwtaszcza w warunkach, w ktérych
relatywizm moralny jest jakby przekazywany spolecznie, a przekroczenie
chrzescijanskich norm moralnych zinternalizowanych w dziecinstwie i wcze-
snej mtodosci nie zawsze pocigga za sobg poczucie winy u osoby tamiacej nor-
me i oburzenie spoteczne u obserwatoréw zewnetrznych.

W dziedzinie wartosci i norm moralnych ostatnie stowo nie nalezy do socjo-
logow. Z pedagogicznego punktu widzenia mozemy stawia¢ wielorakie, etycz-

% W socjologii polskiej skupili$my sie na bardzo szczegbtowym opisie wydarzen dziejacych sie

na naszych oczach. Socjologdéw zajety zmiany klasowe, spoteczne, populacyjne, ktére w mo-
mencie przetlomowym ulegly przy$pieszeniu. Od dawna jestem przekonany, ze dla socjologii
nie sg wazne fakty, lecz mapa spoteczna, czyli teoria. Jedynym usprawiedliwieniem dla braku
tej mapy jest krotki horyzont czasowy. Kilkanascie lat to nie jest duzo” — twierdzi socjolog
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nie wazne pytania. Moralno§¢ odnosimy wowczas do warto$ci powinnoscio-
wych. Moralna jest jakas decyzja, jakie$ dziatanie, jaka$ instytucja czy emocje,
jezeli sa one takimi, jakimi by¢ powinny. Te wszystkie powinnosci wynikaja
ostatecznie z godnosci cztowieka®. Wszechobecny w nowoczesnych spoteczen-
stwach 1 kulturze relatywizm i permisywizm moralny, ktory niczego nie uznaje
za ostateczne 1 dla ktorego podstawowym kryterium jest pragmatyczne ,ja”,
stanowi grozng przestroge w wychowaniu do warto$ci uniwersalnych. Jezeli
nawet z socjologicznego punktu widzenia mozna twierdzi¢, ze wartosci sg kon-
struktem spotecznym, to nie jest bynajmniej czyms§ irracjonalnym oczekiwanie,
ze spoteczenstwa nie beda wyprane z wartosci i beda w nich zasady wymagaja-
ce lojalnosci i poszanowania godnosci osoby ludzkie;j.

Dotychczasowa wiedza socjologiczna ma tylko prawdopodobny charakter,
a socjologia nie wypowie wszystkiego i do konca o moralnej kondycji spote-
czenstwa. Jej diagnozy nie powinny by¢ jednak niedostrzegane, czy tym bar-
dziej ignorowane. W perspektywie socjologicznej mozemy opisa¢ zjawiska
i procesy moralne w spoteczenstwie, wskaza¢ na ich geneze¢, mechanizmy roz-
wojowe i konsekwencje spoleczne, pokazac, jak dziatajg warto$ci i normy mo-
ralne w okreslonym kontekscie spoteczno-kulturowym, ale nie potrafimy po-
stawi¢ waznych z etycznego punktu widzenia pytan o jako$¢ analizowanych
zjawisk, ich sens i pozadany kierunek przemian. Mozemy jednak przyjac, ze
moralno$¢ na miare¢ godnosci i wielkosci czlowieka to co§ wiecej niz zwykty
produkt (konstrukt) zmiennych warto$ci spoteczno-kulturowych. Wyznacza ja
jaka$ prawda moralna oparta na naturze ludzkiej, ktéra socjolog moze okresli¢
bardziej intuicyjnie niz w precyzyjnych kategoriach teoretycznych.
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Individualisation as a social-cultural process and morality

Summary

In this article, the issue of structural individualisation, which is one of the results of social
modernisation, is adopted as the subject-matter. In the processes of individualisation, it is, first
and foremost, the importance of an individual human being and matters relevant to their life, in-
cluding the obligation to make constant choices in all the aspects of life, that is placed emphasis
upon. In the aspect of values, the process of individualisation means transfer from values seen as
responsibilities (related to duties) to values connected with self-fulfilment (self-development).
The consequence of individualisation is the significant changes in the realm of morality: departing
from traditional moral values and standards, permissivism and moral relativism, the destruction of
normativity, and the secularisation of morality. On the other hand, it creates the opportunity to de-
termine one's own moral choices and shapean autonomous moral personality.

Keywords: individualisation, morality, permissivism, moral relativism, the secularisation of
morality.
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Introduction

This paper focuses on finding the meaning of words in upbringing. It com-
prehensively deals with the topic of using words and means of verbal commu-
nication with its application in various life situations. It pays specific attention
to family communication in the formation of family relationships, which is
important from the point of view of preparation for family life through family
education.

Good wordsare those that can find some good in other peopleand their ac-
tions. Even if words offer a reprimand, good words do not offend anyone. Every
word expressed without love and without respect for the person we are commu-
nicating with is bad. Bad wordsareusually bad because they hurt and humiliate
those close to us. This can seem obvious and evident, but it is also present in
a more covert manner, where the ill intent of bad words is only present in the
background of attitudes and thoughts; thus, good words give hope, provide en-
couragement, and enable growth even during and between the pitfalls of life.
The use of good or bad words is therefore an important means of upbringing
and is becoming a key theoretical topic in education. Of particular importance is
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the cultivation of verbal communication in preparation for family life and in the
formation of family relationships. This has been highlighted in several scholarly
works and in research concerning family psychology and the theory of family
education’.

Anthropological starting points in family communication and
upbringing concerning family relationships

In every period, education has responded to the current understanding of
human beings and the latest discoveries and developments of thought in society.
Whenever education has not fulfilled this role, problems have always resulted.
One-sidedness and ideologization (not the honourable philosophical, anthropo-
logical, and historical reflections on human beings) have caused a discontinuity
in the development of pedagogical trends. The goals of upbringing can change
very quickly depending on the perspective of a given period; this is a historical-
ly and culturally conditioned rule. However, the need to understand human
beings, theirfoundations, and the meaning of their existence and the purpose in-
corporated in the goals of upbringing and education will remain a permanent
part of pedagogy and its core theories in every era of human civilization. The
essential attributes of upbringing remain the search for the truth about human
beings and the meaning and essence of human existence. Pedagogy is a vital
and progressive academic discipline that must respond flexibly to various para-
digmatic changes and look for new pragmatic starting points in its direction’.

At many universities, current educational study programmes, be they tea-
ching or non-teaching ones, are saturated primarily with applied subjects which
guide students towards competence and the acquisition of practical skills in how
to teach. The needs of this time urgently highlight the importance of compre-
hending pedagogy in its social and educational aspects in the prevention of va-
rious socio-pathological phenomena as well as the urgent need to work on in-
dividuals’ specific development and the development of social competences and
communicational skills alongside their own learning of how to find an overall
balance and satisfaction in life. Towards these goals, there is a practical need to
develop pedagogy as an experiential, prosocial, and ethical form of education in
its broadest applicable form. These indicated trends also apply to educating

! R. Kotekova, E. Simova, A. Geckova, Psycholégia rodiny, Michalovce 1998; M. Potogarova,

Pedagogika rodiny. Teoretické vychodiska rodinnej vychovy, Bratislava 2008; eadem, Etika
V rodinnych vztahoch, Bratislava 2018.

B. Kosova, Filozofické a globdlne suvislosti edukdcie, Banska Bystrica 2013; J. Pelikan,
Vychova jako pedagogicky problem, Ostrava 1995; M. Strouhal, Teorie vychovy. K vybranym
problémiim a perspektivam jedné pedagogické discipliny, Praha 2013.
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people about marriage and parenthood, preparing for family life, the upbringing
of children, and biodromal pedagogy (i.e., pedagogy in individual life stages).

Despite the pragmatic tasks of contemporary pedagogy, and without redu-
cing the value and need to develop applied disciplines, it should be emphasized
that the philosophical and anthropological knowledge of people in a historical
context and their position in contemporary society should be considered as
a fundamental aspect of pedagogy and all its subdisciplines, be it the theory of
education or didactics, or indeed all other applicable subdisciplines, be they lar-
ge or small.

Pedagogy can be seen as a science concerning people. It deals with their
formation and cultivation and guides them through various life situations to
form a path of purposeful and deliberate action through its educational impact.
However, the centre of pedagogical research into real life should not just be the
isolated phenomenon of education itself but should rather focus on people as
whole beings in an educational situation in which they are “immersed”(rooted)
as really “whole”(holistically perceived) people along with all their relations-
hips to reality that surround them. This is why the philosophical and anthropo-
logical integration of knowledge about human beings is very important even to-
day. It points to the very essence of human beings, to the instruments of their
existence and their limitations and possibilities, ties, relationship bonds, and
dimensions of freedom. Without such findings, all pedagogical considerations
will always lack a basis in the real world.The anthropological aspect also cha-
racterizes every family communication and influences family relationships as
well as the chosen way of life of people within a family. And, of course, anthro-
pology implants indelible features on people and on chosen educational means,
the style of upbringing, and the model of typically “human”(humanistically-
oriented) education.

When communicating within the family from an anthropological point of
view, special attention must be paid to those bonds which have their biological-
ly justified basis. Family relationships are found in the interconnections of an-
thropologically differentiated people and are modified as relationships between
individuals such as man—woman, child—parents, father—son, father—daughter,
mother—daughter, mother—son, sibling relationships, and so on. Each combina-
tion of these relationships and bonds is anthropologically specific, because each
type of relationship is defined by what is specific, authentic, and unique
alongside what can be distinguished between individuals as otherness and an
unrepeatable originality, while also being that which complementarily integrates
and connects those in mutual relationships into a mutual whole regarding their
bond, attachment, and relationship. As Stanislava Kucerova aptly put it:

A human being is open to the whole. They have a sense of the whole. Only in the com-

pleteness of the whole do they find the meaning of themselves. From the perspective of
the whole, they get to know themselves yet they can also define themselves as separate
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from the whole. The effort to understand the whole is therefore an effort to find the truth
about human beings themselves. Humans are natural beings, but that which is specifical-
ly human is above nature. It transcends nature. Because they are human and not animals,
people are something more than animals®,

The family as a social institution enables people toacquire a sense of identi-
ty in an appropriate way and offers them a framework which is in accordance
with the natural dignity and calling of them as individuals. Family bonds are
a primary place to prepare for social forms of solidarity. As Kucerova states:

The basic bond between people, the strongest bond that most people know, is the rela-
tionship between a man and a woman. The ethical requirements of interpersonal rela-
tionships and communication, the requirements of altruism, empathy, sympathy, com-
passion, mutual help, and solidarity are also deeply existential®.

The components of verbal communication in the family:
mutual giving through the knowledge of “love languages”

Monitoring the development of problems in family relationships through re-
search, psychological intervention, and counselling, the high number of broken
relationships alarmingly indicate that the most common denominator of these
difficult life situations is emotional dryness and alienation; couples have learned
to live side by side without proper communication, and they have empty “emo-
tional tanks of love”in their hearts. Everyone enters into marriage with their
own personality, needs, experiences, and past. Everyone carries their own emo-
tional baggage. People enter marriage with different expectations, approaches to
solving problems, and opinions on many issues. Every healthy marriage must
give these differences adequate room for expression. However, it is also impor-
tant to learn that these differences should not divide partners. Success in
achieving this goal depends on the way you communicate.

The well-known family therapist Gary Chapman® argues that couples whose
imaginary emotional tanks are “empty”’tend to argue and shut themselves off
from each other. Indeed, some are even prone to verbal or physical violence
when arguing. On the contrary, if the emotional tank of love is full and the emo-
tional needs of partners or people generally in communication are primarily
met, it is possible to create a friendly atmosphere in which there is a visible ef-
fort to understand and accept differences, which in turn best allows for acon-
structive solution to everyday problems. It should also be added that such ful-
filment of the emotional needs of partners not only builds on their mutual part-

S. Kugerova, Clovek — Hodnoty — Vychova, Presov 1996, p. 28.
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nership but also has a much broader impact on other family relationships, such
as relationships with children and parental relationships as well as other inter-
generational relationships and sibling relationships. To all of this there is a close
connection to the educational relationship.

In his later publications, Gary Chapman proposed a classification of “love
languages”. These are the most frequently used means of communication by
which each person knows in their own way how to best understand what their
partner wants to say. If our strongest love language is used, through communi-
cation it can most effectively convey and fulfil the very needs of the other
(communicating) party.Chapman called these the Five Love Languages. He de-
scribed them in some detail and arranged them as a type of language expressed
as follows:

— words of affirmation: this is encouragement and involves the use of words
and language to appreciate the values of one’s partner;

— quality time: this is an expression of love by which people can empathize
with the inner experiences of their partner and express their own mental
closeness through concentrated attention;

— the language of gifts: this involves the expression of appropriately and un-
derstandably expressing love for one’s partner by small tokens of affection
and little gifts that will please them personally;

— acts of service: this involve a language of love which is expressed when
partners are given a lot of practical attention;

—  physical touch: this is another means of very effectively expressing love in
the form of physical closeness and tenderness, especially when it is a lan-
guage of love that the partner understands and it is real need that they wish
to have satisfied.

Some other communication issues associated with the use of words are also
worth mentioning. It is important to highlight those errors in verbal communica-
tion that make words ineffective and communication unclear. Fran Ferder pre-
sented these problems in four cases of ineffective communication and use of words:
vague speech, hesitant speech, double messages, and symbols without words®.

Vague speech concerns uncertainties and therefore the reason for the inef-
fectiveness of our words. It is speaking without getting to what one actually
wants to say. The same words are used over and over again in a disjointed man-
ner, there is repetition, jumping from topic to topic, and increasing confusion for
those listening. The message is obscured, lacks any elegance, and leaves others
confused. What makes people vague in speech? This usually happens because
people have not explained enough to themselves what the issue is, how they fe-
el, what they are thinking, and what they want to communicate. The consequen-

® F. Ferder, Words Made Flesh. Scripture Psychology & Human Communication, Indiana 1986,

2nd ed. 1990, pp. 134-136.
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ce is that people trip over their own words; instead of making it easier for others
to understand them, they make it even more difficult. This style of using words
is quite annoying for others and will eventually make them prefer to avoid
communication. Listening to someone who says the same thing multiple times
in a row is the same as listening to someone who says nothing.

Other times people are vague because they intentionally want to deceive
others. They do not want others to know the whole truth. Here they often try to
manipulate life and use others for their own benefit in order to conceal their true
motives and feelings. Sometimes vagueness is used to keep people apart, espe-
cially when people are afraid and unsure. After all, when people vaguely talk
around a topic, they can be sure that people will not get too close to them on it.
Vagueness is thus a (false) protection. It keeps people safe in their private
world, where they do not have to take any real responsibility for their thoughts
or feelings. However, they have only learned to speak without communicating
because they feel safer in this way. It is a defence mechanism.

Sometimes, however, people, such as extroverts, are vague and unclear wi-
thout realizing it. Extroverts think out loud. In order to reach their beliefs and
clarify their own thoughts and feelings to themselves, they have the need to talk.
And when they do this, they quite often confuse others. Of course, others are
automatically convinced that these people really mean what they say and the
way they say it. However, after a few sentences, it becomes clear to them that
the point of their statement is different. In order to be verballyunambiguous,
extroverts should simply explain to others what they are doing. If they intend to
think out loud without wanting to come up with a clear final statement, it is im-
portant that they say so. Another way which extroverts could avoid confusing
others, especially in more normal and public situations, could be to force them-
selves to think more about what they are going to say before they say it.

Another problem that hinders verbal clarity in communication is hesitant
speech. This usually affects those who are timid, shy, and unassertive. For
example, if someone is afraid of rejection, or if they have difficulty expressing
themselves or do not know what to say, their communication is affected and will
lack sufficient clarity. Watered-down words and tentative, hesitant, slow, and
difficult-to-hear statements can all cause others to stop taking someone se-
riously. Although a person may have strong feelings and powerful thoughts on
an issue, their full strength will not be noticed. If expressed weakly, otherwise
intense feelings and strong thoughts leave others questioning whether the spea-
ker really considers what they are saying to be that important. No matter how
strong a thought or feeling is, if it is expressed in a monotonous fashion, it will
not be received with particular emotion or enthusiasm by others.

The third problem that obscures verbal clarity is speech with a double mes-
sage.This type of communication can be presented with an example from eve-
ryday life. At one meeting of town councillors, an item for discussion iswhether
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or not a certain club in the municipality should continue its activities. Each par-
ticipant in the meeting has to express in person whether they arefor or against
the existence of the club. The statement of one of the participants is as follows:

I think this club is doing an amazing job. Its members have launched won-
derful activities to help the needy. These are activities that hardly anyone else
would start. I don’t know what we would have done without them. However,
there are a lot of such groups in our municipality that do basically the same
thing. And I don’t know if our community needs to invest so much energy in
such a group of people in the club.

These thoughts were not uttered by an extrovert who was only thinking out
loud. There were presented by someone who both explicitly and implicitly did
not want the club to continue its activities but who did not want to express this
opinion so openly. This is an example of speech that has a double message: “We
can’t do without having such a club, but at the same time we think we don’t re-
ally need it.”

Statements carrying a double meaning are very common. They are usually
used when there is the perception of an internal conflict about something, or
when someone thinks or feels something that in truth they refuse to admit, espe-
cially in front of others. Some sentences making up such statements usually
expresses what people really think or what they really want, whereas others
express what they think others want to hear. One good way to distinguish a real
statement from a hidden one is to listen to what people say when they talk to
people they feel good about. Or, for example, what is said behind closed doors
after a meeting? Double messages often put people in situations where there is
no solution. For example, a boss tells the members of his team that he will fully
respect all their decisions, but when they take him seriously on this he starts to
question each of them. A woman tells her friends that she would like to spend
more time with them, but when they call her to meet up she is never available.
A husband tells his wife to choose a movie which they can go to the cinema to
watch, but then he gets upset when she does not choose the movie he wants.
A teacher tells his students that they can play outside in the snow, but then re-
primands them for getting wet. Double messages can be avoided if people are
honest about what they really want, what they really need, what they are really
thinking, and what they really feel. Statements with double messages almost always
frustrate and confuse others, and they provoke many “unnecessary” conflicts.

The final issue in the field of verbal clarity is the use of symbols without
words. Symbols are not a poor substitute for words. Rather, they indicate a dee-
per reality of things that words are not able to fully express. However, symbols
also need words to be expressed properly, so that a connection can be made be-
tween those words and what they symbolize. On their own, symbols are not able
to express what they mean to others. Words are actually used in the service of
symbols.
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Symbols of communication such as gifts, facial expressions, body move-
ments, and gestures need words to make their meaning clear. For example, one
can express respect for their parents by sending them a bouquet of flowers. One
can let their employer know that they are angry with them by ignoring them all
day. A parent can express regret to their child for having mistreated them by
buying them ice cream. In all these situations and similar ones, symbols are
used, be they gifts or one’s simple presence, time, and body expressions. Sym-
bols like these are a good and important form of support for communication.
Nevertheless, even among people whose relationships are excellent, these sym-
bols should never be used without explanatory words.

Parents can have joy and pleasure in the flowers they receive and the fact
that their children have remembered them. It is possible that children will feel
calmer if they are treated to ice cream. However, no one will know exactly what
is in one’s heart if they are not told verbally. Gifts, no matter how warmly they
are received, will never be able to carry the depth of gratitude that only words
can express. Ignoring someone and walking around them in hostile silence sel-
dom leads to the expected effect. And hugs and tears or an offer of ice cream
can never fully heal wounds or resolve pain if words are not spoken.

Words are essential: clear, honest, well-timed words which give sense to
even the most precious symbols. For example: “Mum and Dad, these flowers
mean that I love you much more than I can say even in the most beautiful
words”, “Mr Novak, I feel so angry that I am not able to talk to you,” and “Ivan,
I’'m very sorry I yelled at you yesterday. I was angry, but I love you very much
and I hope I don’t upset you like that anymore.” Such words bring out some of
what is in the depths of people’s inner self: their truth, thoughts, and feelings’.

Preparing for family life from the perspective
of communication culture

The family is the primary environment for communication and for a com-
munity of people. It is a social environment and a figurative “social uterus”in
which a person is formed through their upbringing. In the space and atmosphere
of the family, people address each other by name, they accept each other as they
are, they work together in good times, and seek support from each other in bad
times. Family relationships help people on their journeys towards fulfilling their
own destinies and the meaning of life. In the network of communication rela-
tionships within the family, everyone is called upon to express themselves,

" See: M. Bubdk, Pracuj s tym, comds, Nitra 2019; idem, Ludské vztahy a komunikdcia, Brati-

slava 2015; F. Ferder, op. cit., p. 181; P. Ambros, Rodina — svétlo v temnoté svéta, Refugium,
Olomouc 2015.
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communicate, and open up to the company of others, which is an important so-
cial dimension of communication. However, truly authentic interpersonal com-
munication is also that part of communication which directly affects a person’s
individuality as the sum of their qualities, values, beliefs, and opinions. In
communication, people express respect and dignity for others by respecting
them while also demanding respect in return. Proper communication should the-
refore address the higher qualities of people; it should address their freedom and
accept it while also attributing to that freedom the obligation to take responsibi-
lity for oneself and others.

Communication is ultimately made possible by a common space which one
shares with others and where words are not just a means of communication but
also a kind of direct instrument in the relationship and a medium within which
the relationship takes place. As a primary and privileged place of communica-
tion, the family offers the criterion and paradigm for every authentic, social, and
interpersonal act of communication. This must never be reduced to a mechani-
cal model of unilateral transmission of information; it requires all the attributes
of the others’personalitiesto be taken into account and, as already mentioned,
this higher communication should primarily address their freedom and sense of
responsibility and respect. This sort of attitude allows people with whom one is
communicating to remain as they really are without pretence. It is accepting
others as they are. This approach first and foremost considers the good inindivi-
duals. From expressions of respect and the recognition of personal freedoms, it
is then a short path to gaining another attribute of a relationship bond leading to
the acquisition of mutual personal trust.The presence, acquisition, and mainte-
nance of trust is a key attribute from the pedagogical point of view for the fur-
ther development of the educational formation of personality. Only after master-
ing this phase in the creation of relationships can the educational aspect then
come into play.Thisformation can begin with a real educational impact. An
upbringing without trust is simply not possible. Only those who are trusted and
who people believe want what is best for them can effectively accompany and
guide them throughoutlife. Without the attribute of true trust, upbringing can
become either dressage (where trust and authority are forced) or permissive in-
difference with a misunderstood tolerance (where concessions prevail without
the recognition of parental or caregiving authority and trustworthiness). This all
effectively summarizes family values, which are presented in communication
within the family. They are in fact axiological components of family communi-
cation. People feel and experience their specific manifestations in everyday life
within family relationships as expressions of love. Sympathy, empathy, and love
are not only behind the creation of interpersonal relationships; they also need to
be the basis of upbringing and provide it with strength so that upbringing ultima-
tely transforms into love.Upbringing should manifest itself as acts which are mo-
tivated by a deep feeling of love for the person who is being formed and guided.
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A publication by Livio Melina states in its very title that the culture of the
family is the “language of love”. Thanks to culture, people become human
beings and achieve the fulfilment of their own humanity within the richness of
constitutive relationships. There is no culture without language, yet there is no
language without truth. Language is the bearer of truth. The culture of the fami-
ly spreads where the authentic language of love is learned, inscribed in the he-
arts but particularly physically in the bodies of men and women. It is about
achieving unity in complementarity. This truth, which is transmitted and media-
ted through verbal and non-verbal communication, should be explored and more
importantly applied and practised in everyday personal relationships. It should
be experienced in specific social relationships and spread and lived in interper-
sonal relationships both within the family and other institutions such as work
and school. Ultimately, family culture is expressed as a language of love.

This all presents a broader and important question with a moral appeal con-
cerning the mass media of communication: Do the means of social communica-
tion which today so strongly affect family life support such a family culture? Or
do they interfere with it and disrupt it? Or, through their influence, do the media
deform healthy family relationships and even break them down?®

When forming relationships, it is necessary to point out another essential
aspect of successful communication: the importance of moments of silence and
silence in communication. Sometimes people communicate most effectively just
by being silent, perceiving things carefully, and simply listening to the speaker.
In his book, Kay Pollak has presented some interesting and concise ideas about
listening:

When I ask you to listen to me and you start giving me advice, you have not done what [

asked.

When I ask you to listen to me and you begin to tell me why I shouldn’t feel that way,

you are trampling on my feelings.

When I ask you to listen to me and you feel you have to do something to solve my pro-

blems,you have failed me, strange as that may seem.

Perhaps this is why prayer works for some people; because God is mute and doesn’t

give advice to try to fix things immediately. He just listens and lets you work it out for

yourself.

So please, just listen and just notice me.

And if you want to talk, wait a few minuées for your turn.
And I promise that I'll listen to you then™.
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Summary

The paper deals with the tasks of verbal communication in building a solid foundation of fami-
ly life. Words, positive and negative, appropriate or inappropriate, and all other words in general
cultivate family culture at the level of relationships. This paper pays special attention to the for-
mation of family relationships by communicating love. It is possible to talk about love and ex-
press it in words, or show love without using words. However, to be able to communicate effec-
tively in the language of love, it is necessary to learn and to educate. It also means gradually ac-
quiring knowledge: first about oneself, and then about other people, with whom we form relation-
ships. The culture and practice of family communication is a question of self-care and accepting
the gifts of interest, respect, dignity, and sacrifice for others. Despite the variety of other means
and technologies of communication in the present day, words and human speech remain key tools
for interpersonal communication and education for interpersonal dialogue.
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Maria POTOCAROVA

Znaczenie komunikacji werbalnej
w ksztaltowaniu relacji w rodzinie

Wprowadzenie

Artykut porusza zagadnienie znaczenia stow w wychowaniu dzieci. Omo-
wiono w nim, w jaki sposob stowa i inne formy komunikacji werbalnej sg wy-
korzystywane w réznych sytuacjach w zyciu czlowieka. Szczegdlng uwage po-
swigcono komunikacji w rodzinie w procesie formowania si¢ relacji rodzin-
nych, co jest istotne dla przygotowania dziecka do jego przysziego zycia we
wlasnej rodzinie.

Pozytywne stowa to te, ktore pozwalaja na znalezienie dobra w ludziach
iich dziataniach. Nawet jesli wyrazajg krytyke, nie urazaja drugiej osoby. Kaz-
de stowo pozbawione mitosci i szacunku wobec osoby, z ktdrg si¢ komunikuje-
my, jest niepoprawne (zte). Negatywnie nacechowane komunikaty sa takimi,
poniewaz krzywdza i upokarzajg osoby, ktore sg nam bliskie. Moze si¢ to wy-
dawaé oczywiste, ale negatywny jezyk przyjmuje czgsto nieoczywiste formy,
gdzie negatywne (zle) intencje ukryte sa w tle 1 przejawiaja si¢ w postawach
i mys$lach danych osob. Pozytywne komunikaty budujg nadzieje, zachgcaja do
dziatania i umozliwiajg rozw6j pomimo niefortunnych zdarzen i ponoszonych
porazek. Jezyk uzywany wobec dziecka jest wigc istotng cze$cig wychowania,
jest to rowniez temat coraz cze¢sciej poruszany w dyskusjach na temat procesu
wychowawczego. Szczegodlnie istotne jest ksztattowanie komunikacji werbalnej
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dla przygotowania dziecka do jego przysztego zycia we wlasnej rodzinie i dla
formowania relacji rodzinnych. Zagadnienie to zostato juz niejednokrotnie pod-
kreslone w pracach naukowych oraz poruszone w badaniach nad psychologia
rodziny i w teorii wychowania w rodzinie’.

1. Antropologiczne punkty wyjscia dla tworzenia relacji
rodzinnych w komunikacji i wychowaniu w rodzinie

W kazdym okresie historycznym wychowanie reaguje na wspotczesne zro-
zumienie funkcjonowania cztowieka oraz aktualne odkrycia i prady myslowe
w spoleczenstwie. Brak tej reakcji wywoluje problemy. Zjawiska takie jak je-
dnostronnos¢ i ideologizacja (zamiast filozoficznych, antropologicznych i histo-
rycznych refleksji nad cztowiekiem) powodujg zaktécenia w rozwoju trendow
pedagogicznych. Pod wplywem zmieniajacych si¢ trendéw cele przyswiecajace
wychowaniu moga rowniez ulega¢ szybkim zmianom i jest to zjawisko uwa-
runkowane historycznie i kulturowo. Potrzeba zrozumienia cztowieka, podstaw
jego funkcjonowania, sensu jego istnienia oraz celow wychowania i edukacji
pozostaja stalymi elementami pedagogiki i jej najwazniejszych teorii, w kazdej
epoce historycznej. Poszukiwanie prawdy o czlowieku oraz znaczenia i tresci
ludzkiej egzystencji sa wciaz kluczowymi elementami procesu wychowawcze-
go. Pedagogika jest zywa i postgpowa dyscypling akademicka, ktora musi
w sposob elastyczny reagowac na zmiany paradygmatow oraz poszukiwaé no-
wych idei’.

Wiele uniwersytetow posiada program edukacyjny (zaréwno na profilach
nauczycielskich, jak i innych) przesycony gtownie przedmiotami stosowanymi,
ktoére maja na celu przekazanie studentom praktycznych umiejetnosci zwigza-
nych z nauczaniem. Wyzwania wspotczesnego $wiata zwigkszajg potrzebe zro-
zumienia spotecznych i wychowawczych aspektow pedagogiki, aby unikna¢
wielu zjawisk socjopatologicznych. Kolejny problem wymagajacy pilnego dzia-
lania to praca nad rozwojem jednostek, a w szczegodlnosci nad rozwojem ich
kompetencji spotecznych i umiejetnosci komunikacji, jednocze$nie pomagajac
im nauczy¢ si¢ znajdowa¢ rownowage i zadowolenie z zycia. Te cele przy$wie-
cajg potrzebie rozwijania pedagogiki jako empirycznej, prospotecznej i etycznej
formy edukacji w jej mozliwie najszerzej formie. Wskazane trendy odnoszg sig
rowniez do wychowywania dzieci pod katem przygotowania do malzenstwa

! R. Kotekova, E. Simova, A. Geckova, Psycholégia rodiny, Michalovce 1998; M. Potogarova,

Pedagogika rodiny. Teoretické vychodiska rodinnej vychovy, Bratislava 2008; eadem, Etika
V rodinnych vztahoch, Bratislava 2018.

B. Kosova, Filozofické a globdlne suvislosti edukdcie, Banska Bystrica 2013; J. Pelikan,
Vychova jako pedagogicky problem, Ostrava 1995; M. Strouhal, Teorie vychovy. K vybranym
problémiim a perspektivam jedné pedagogické discipliny, Praha 2013
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i rodzicielstwa oraz pedagogiki biodromalnej (tj. towarzyszacej czlowiekowi na
wszystkich etapach zycia).

Wspolczesna pedagogika jest zwrocona w zdecydowanie pragmatycznym
kierunku. Nie ulega watpliwosci, ze dyscypliny stosowane maja wielka wartos$¢
1 istnieje potrzeba ich dalszego rozwoju. Nalezy jednak podkresli¢, ze wiedza
filozoficzna i antropologiczna, w konkretnym kontekscie historycznym, oraz ich
pozycja we wspolczesnym spoteczenstwie powinny by¢ traktowane jako pod-
stawowa cze$¢ pedagogiki 1 wszystkich jej dyscyplin, od teorii wychowania po
dydaktyke. Pedagogike mozna okresli¢ jako jedna z dziedzin nauki o czlowieku.
Zajmuje si¢ ona wychowaniem i ksztaltowaniem postaw, prowadzac miodych
ludzi przez réznorakie doswiadczenia zyciowe w strong $wiadomego funkcjo-
nowania i §wiadomego podejmowania decyzji. W centrum praktycznie zorien-
towanych badan pedagogicznych powinno si¢ znalez¢ nie tylko odizolowane
zjawisko wychowania, ale rowniez ludzie jako kompletne jednostki funkcjonu-
jace w konkretnych kontekstach wychowawczych, analizowanych catosciowo,
z perspektywy dostrzegajacej ich zwiazki z innymi ludzmi, jak réwniez inne
aspekty rzeczywistosci, w ktorej funkcjonuja. Wiasnie dlatego filozoficzna i an-
tropologiczna integracja wiedzy o funkcjonowaniu cztowieka jest nadal bardzo
istotna. Dotyczy ona esencji cztowieczenstwa, bada narzedzia funkcjonowania
cztowieka, jego ograniczenia i potencjat, przywigzania, wigzi oraz wymiary je-
go wolnosci. Bez badan dostrzegajacych te elementy ludzkiej egzystencji
w rozwazaniach pedagogicznych bedzie zawsze brakowac solidnego ukorzenie-
nia w rzeczywistosci. Aspekt antropologiczny dotyczy réwniez komunikacji
w rodzinie i wptywa na relacje pomigdzy jej cztonkami, jak réwniez styl zycia
poszczegdlnych oséb w rodzinie. Dodatkowo, antropologia wywiera perma-
nentny wplyw na jednostki oraz na techniki wychowawcze stosowane w rodzi-
nie, jak rowniez na styl wychowania oraz humanistyczny model wychowania.

Z antropologicznego punktu widzenia, w komunikacji z rodzing powinno
si¢ zwracac szczegblng uwage na te wiezi, ktore sg uwarunkowane biologicznie.
Relacje rodzinne funkcjonuja jako wiezi pomigdzy réznigcymi si¢ od siebie
ludZzmi i sa modyfikowane jako relacje pomiedzy jednostkami, np. pomiedzy
mezczyznami a kobietami, dzie¢mi i rodzicami, ojcem i synem, matkg i corka,
matka i synem, pomiedzy rodzenstwem, etc. Kazda z tych kombinacji jest uni-
kalna; kazdy typ relacji jest definiowany przez to, co w niej wyjatkowe, auten-
tyczne 1 unikalne, przez roéznice i osobiste cechy partnerdw, i przez to, co inte-
gruje relacje i taczy osoby, ktore do niej naleza, tworzac catosé, relacje jako od-
rgbny byt. Jak ujmuje to Stanislava Kucerova:

Czlowiek jest otwarty na calo$¢. Posiadamy poczucie catoéci. Tylko kompletnos¢ cato-
$ci pozwala nam odnalez¢ samych siebie. Z perspektywy calosci, cztowiek poznaje sa-
mego siebie — w tym siebie jako jednostke funkcjonujaca odrebnie, poza catoscig. Wysi-
ek, ktory wkladamy w zrozumienie catosci, jest wigc poszukiwaniem prawdy o czto-
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wieku. Ludzie sg czgscig natury, ale to, co czyni nas ludzmi, znajduje si¢ ponad nia,
przekracza ja. Cztowiek nie jest bowiem zwierzeciem, ale czyms wigcej®.

Rodzina jako instytucja spoteczna umozliwia ludziom nabycie poczucia toz-
samos$ci we wlasciwy sposob i oferuje im ramy, w ktére moze si¢ wpasowac ich
wrodzona godno$¢ i ich powotanie jako jednostek. Wiezi rodzinne sg pod-
stawowga przestrzenia, ktora przygotowuje jednostki do funkcjonowania w spo-
leczenstwie solidarnie z innymi. Jak pisze Kucerova:

podstawowa wi¢z miedzy ludzmi, najsilniejsza wig¢z, jaka zna wigkszos¢ ludzi, to relacja

miedzy mezczyzng a kobietg. Etyczne wymogi relacji interpersonalnych, komunikacji —

ktére wymagaja altruizmu, empatii, zrozumienia, wzajemnej pomocy oraz solidarnosci,

sg rowniez gieboko egzystencjalne4.

2. Komponenty komunikacji w rodzinie: wzajemne dawanie
i znajomos¢ jezyka milosci

Analiza rozwoju probleméw w rodzinach — na podstawie badan, interwencji
psychologicznych i danych pochodzacych z terapii, ukazuje niepokojaco wysoka
liczbe zniszczonych relacji. Najczgstszym wspolnym mianownikiem trudnosci
w relacjach jest oschlo$¢ emocjonalna i alienacja; do$wiadczaja tego pary,
w ktorych partnerzy funkcjonuja bez wtasciwej komunikacji, przez co zasoby mi-
losci” w ich sercach s3 zubozone. Zawierajac zwiazek malzenski, kazdy wnosi
wiasng osobowos¢, potrzeby i doswiadczenia. Kazdy nosi rowniez ze soba swoj
emocjonalny bagaz. Partnerzy wchodza w matzenstwo z r6znymi oczekiwaniami,
podej$ciami do rozwigzywania problemow i opiniami w réznych kwestiach.
W zdrowym malzenstwie powinna si¢ znajdowaé przestrzen dla tych rdznic,
wazne jest tez jednak, zeby nie pozwoli¢, aby roznice dzielity partnerow. Osig-
gniecie tego celu zalezy od tego, w jaki sposob si¢ komunikujemy. Ceniony tera-
peuta rodzinny Gary Chapman dowodzi, ze pary, ktore wyczerpaly swoje ,,zasoby
mitosci”, czgéciej si¢ kldca 1 zamykaja sie na siebie nawzajem, a nawet wykazuja
tendencj¢ do stownej lub fizycznej przemocy. Jesli jednak ,,zasoby milosci” sg
pelne, a potrzeby emocjonalne partneréw sg spelniane dzieki komunikacji, staje
si¢ mozliwe stworzenie przyjaznej atmosfery, w ktorej partnerzy w widoczny
sposob staraja si¢ zrozumie¢ i zaakceptowac roznice migdzy soba, co z kolei uta-
twia odnajdywanie konstruktywnych rozwigzan codziennych problemow. Nalezy
réowniez podkresli¢, ze spelnianie potrzeb emocjonalnych partnera nie tylko zale-
zy od wzajemnos$ci w zwigzku, ale ma tez znaczny wptyw na inne relacje rodzin-

S. Kuéerova, Clovék — Hodnoty — Fychova, Presov 1996, s. 28.

4 Tamze, s. 186.
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ne, takie jak relacje z dzie¢mi, rodzicami, rodzenstwem, oraz innymi osobami
w rodzinie. Wszystkie te relacje maja zwiazek z procesem wychowawczym®.

W pozniejszych publikacjach Chapman przedstawit klasyfikacje ,,jezykow
mitosci” najczesciej stosowanych stylow komunikacji pozwalajacych partnerom
na zrozumienie, co chce im przekaza¢ druga osoba. Osoba, ktora uzywa okazuje
mito$¢, uzywajac najbardziej dla siebie efektywnego stylu wyrazania sie, jest
w stanie skutecznie komunikowaé si¢ z partnerem i spetniaé jego potrzeby.
Chapman nazwat te kody komunikacyjne Piecioma Jezykami Mitosci. Zostaty
one przez niego opisane i zdefiniowane jako rodzaj jezyka; zgodnie z zapropo-
nowang przez niego klasyfikacjg, mozna je podzieli¢ na nastepujgce kategorie:

— afirmacje: oznaczaja stowa zachety i wyrazanie za pomocg stow, ze doce-
nia si¢ partnera;

— dobry czas: sposéb wyrazania mitosci, w ktorym partnerzy wspotodczu-
waja z wewnetrznymi przezyciami drugiej osoby i wyrazaja blisko$¢ przez
skupienie uwagi na drugiej osobie;

—  podarunki: wyrazanie mitosci przez drobne podarunki, zwigzane z zainte-
resowaniami partnera i mogace sprawi¢ mu rados¢;

—  przystugi: jezyk milo$ci wyrazany przez ofiarowanie praktycznej pomocy;

— dotyk: wyrazanie miloSci przez fizyczna blisko$¢ i czule gesty, szczegolnie
jesli jest to jezyk mitosci, ktory partner rozumie najlepiej, i wazna po-
trzeba, ktora wymaga zaspokojenia.

Warto omowié takze inne kwestie dotyczace komunikacji werbalnej, m.in.
problemy, ktore czynig komunikacj¢ werbalng nieefektywng i niejasng. Fran
Ferder dzieli nieefektywna komunikacj¢ za pomoca stow na cztery rodzaje: nie-
jasna, niepewna, niejednoznaczng i symbole bez stow. W niejasnej komunikacji
niepewno$¢ stanowi przyczyne nieskutecznosci komunikacji. Kategoria ta od-
nosi si¢ do sytuacji, w ktorych méwigcemu nie udaje si¢ dotrze¢ do sedna tego,
co chce powiedzieC. A zamiast tego, powtarza te same stowa w chaotyczny spo-
sob 1 przeskakuje z tematu na temat, co wywotuje dezorientacj¢ stuchaczy. Ko-
munikat, ktory méwiacy chciat wyrazi¢, jest nieczytelny, nieelegancki i wywo-
luje konsternacje u odbiorcow. Co wywotuje ten problem? Pojawia si¢ on za-
zwyczaj wtedy, gdy mowiacy niedoktadnie rozumie kwesti¢, na temat ktorej si¢
wypowiada i nie ma wyrobionego zdania, przez co nie jest pewien, co chce
przekaza¢. W konsekwencji mowigcy, zamiast utatwi¢ innym zrozumienie prze-
kazu, czyni je jeszcze trudniejszym. Ten styl komunikacji moze wywotywaé
irytacje u stuchaczy i ostatecznie zniechg¢ci¢ ich do interakcji z tag osobg. Stu-
chanie kogo$, kto wielokrotnie powtarza ten sam komunikat, mozna poréwnac
do kogo$, kto nie mowi zupehnie nic®.

 G. Chapman, Pét jazyki lasky Naucte se hovorit jazykem lisky toho druhého, Praha 2009,

s. 13.
F. Ferder, Words Made Flesh. Scripture Psychology & Human Communication, Indiana 1986,
(wyd. 11 1990), ss. 134-136.
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Komunikacja moze sta¢ si¢ niejasna rowniez wtedy, gdy moéwigcy celowo
stara si¢ wprowadzi¢ stuchaczy w btad i ukry¢ przed nimi prawdg. Osoby takie
czgsto manipulujg otoczeniem i wykorzystujg innych w celu ukrycia swych
prawdziwych uczu¢ i motywacji. Niejasna komunikacja jest czasami wykorzy-
stywana jako narzgdzie, za pomoca ktorego mowiacy odsuwa od siebie inne
osoby, szczegblnie gdy odczuwa lek 1 niepewnos¢. Niejasne omawianie jakie-
go$ tematu jest sposobem na uniknigcie pytan o szczegdlty. W ten sposob nie-
jasna komunikacja staje si¢ (falszywym) mechanizmem obronnym, ktory poz-
wala moéwigcemu poczuc si¢ bezpiecznie w swoim wewnetrznym $wiecie, gdzie
nie musi bra¢ odpowiedzialno$ci za wlasne mysli i uczucia. Osoby te korzystaja
z tej formy komunikacji dlatego, Zze czuja si¢ wowczas bezpieczniej; jest to me-
chanizm obronny.

Kolejna grupa osob, ktore czasami postuguja sie, nieSwiadomie, niejasnymi
komunikatami, sg osoby ekstrawertywne. Ekstrawertycy mysla na glos, aby
uporzadkowa¢ wilasne mysli i emocje, gtosno wyrazaja swoj proces myslowy,
co moze wywolywaé dezorientacje u innych osob. Stuchacze moga zatozy¢, ze
to, co méwi ekstrawertyk, to jego faktyczne przekonania; po jakims$ czasie staje
si¢ jednak jasne, ze moéwiacy wyraza mys$li w innym celu. Uniknigcie tego typu
nieporozumien jest mozliwe, jesli mowiacy wyjasnia shuchaczom to, co robi
ijesli to, co méwi to tylko ,.glosne myslenie”, nie prowadzace do zadnej kon-
kretnej konkluzji, pomocne dla innych bedzie jesli to zakomunikuje. Inny spo-
sob na unikniecie nieporozumien, szczegdlnie w przestrzeni publicznej, to my-
$lenie o tym co méwiacy chce powiedzie¢ zanim powie to na glos.

Kolejna przeszkoda w komunikacji jest niepewnos¢ lub wahanie. Problem
ten dotyczy przewaznie osob niesmiatych i nieasertywnych. Przyktadowo oso-
ba, ktora odczuwa lek przed odrzuceniem, doswiadcza trudno$ci w wyrazaniu
si¢ lub nie wie co powiedzie¢, moze komunikowaé si¢ w sposdb pozbawiony
klarownosci. Nadmiernie ztagodzone stowa i ostrozna, pelna wahania, powolna
1 $ciszona mowa moze sprawic, ze inne osoby przestang traktowa¢ mowiacego
powaznie. Nawet jesli probuje on wyrazi¢ jaka$ zdecydowang opini¢ czy inten-
sywne emocje, moze mie¢ trudno$¢ w sklonieniu innych, zeby zwrocili uwage
na jego wypowiedz. Wyrazane w niepewny sposob, te intensywne emocje
i zdecydowane poglady moga wywola¢ w innych watpliwosci, czy mowiacy
rzeczywiscie traktuje je powaznie. Niezaleznie od tego jak silne sg te przekona-
nia, zostang one odebrane przez innych bez entuzjazmu czy emocji, jesli mo-
wigcy wyraza je monotonnym glosem.

Trzecia przeszkoda w komunikacji werbalnej jest niejednoznaczny sposob
wyrazania si¢, ktory dobrze ilustruje ponizej opisana sytuacja. Podczas spotka-
nia rady miasta dyskutowano o tym, czy pewien klub funkcjonujacy w gminie
powinien dalej prowadzi¢ dziatalno$¢. Kazdy z uczestnikow spotkania musiat
zabra¢ w tej sprawie glos. Ponizej znajduje si¢ wypowiedz jednego z radnych:
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mysle, ze ten klub $wietnie funkcjonuje. Jego czlonkowie prowadza wspaniate akcje na

rzecz pomocy potrzebujacym. Nikt nie robi tego, co oni. Nie wiem, co bySmy bez nich
zrobili. Jest jednak w gminie wiele innych klubow, ktore robia wlasciwie to samo, wigc
nie jestem pewien, czy jest potrzeba, zeby nasza spolecznos¢ inwestowata w ten klub ty-
le energii’.

Przytoczona wypowiedz to nie ,,glosne myslenie”, to stanowisko kogo$, kto
byt zdecydowanie przeciwko dalszemu funkcjonowaniu klubu, ale nie chciat wy-
razac tej opinii wprost. Jest to przyktad komunikacji o podwdjnym znaczeniu: ,,nie
mozemy sobie poradzi¢ bez tego klubu, a jednoczes$nie go nie potrzebujemy”.

Sprzeczne komunikaty tego typu sa powszechne. Pojawiaja si¢ zazwyczaj
wtedy, kiedy mowiacy doswiadcza jakiego§ wewngtrznego konfliktu, lub nie
chce przyzna¢ — szczegolnie wobec innych, ze co$ czuje lub mysli. Czasami
sprzeczne stwierdzenia wyrazaja to, co ludzie naprawdg mysla lub czego chca;
w innych przypadkach mowiacy mowi innym to, co chcg ustysze¢. Dobrym
sposobem na odrdznienie szczerej wypowiedzi od wymijajacego komunikatu
jest sluchanie, co mowia ludzie, kiedy rozmawiajg z osobami, ktorych towa-
rzystwo lubia lub o czym mowi si¢ za zamknietymi drzwiami po zakonczeniu
spotkania. Niejednoznaczne komunikaty czesto stawiaja ludzi w sytuacjach bez
wyjscia. Na przyktad: przetozony zapewnia swoja druzyne, ze uszanuje wszy-
stkie jej decyzje, pozniej jednak kwestionuje kazda decyzje, ktora podejmuja
pracownicy. Kobieta moéwi przyjaciotom, ze chciataby spedza¢ z nimi wigcej
czasu, ale kiedy dzwonig do niej, zeby umowic si¢ na spotkanie, zawsze jest za-
jeta. Maz mowi zonie, zeby wybrata film, ktory obejrza w kinie, ale ztosci sie,
kiedy ona wybiera inny film niz ten, ktory on chciat zobaczy¢. Nauczyciel po-
zwala uczniom bawi¢ si¢ na $niegu, a potem gani ich za to, ze si¢ zamoczyli.
Sprzecznych sygnaldow mozna unikng¢ jesli ludzie szczerze wyrazaja czego
chcg i potrzebuja, co mysla i czujg. Komunikaty o podwojnym znaczeniu czesto
wywotuja u shuchaczy frustracje i wywotuja nieporozumienia i zbgdne konflik-
ty.

Ostatnig przeszkodg w komunikacji werbalnej jest komunikowanie za po-
mocg symboli zamiast stéw. Symbole nie zastepuja stow. Ilustruja one raczej
glebsze odcienie znaczen, ktorych nie da si¢ w pelni wyrazi¢ stowami. Korzy-
stajgc z symboli, potrzebujemy jednak rowniez stow — dzigki temu tworzy si¢
potaczenie migdzy stowami i tym, co symbolizujg. Symbole nie sag w stanie sa-
modzielnie wyrazi¢ tego, co oznaczaja; potrzebne sa do tego stowa.

W komunikacji z innymi, symbolom, takim jak podarunki, wyraz twarzy, j¢-
zyk ciata 1 gesty, musza towarzyszy¢ stowa, zeby doprecyzowaé ich znaczenie.
Szacunek wobec rodzicow mozna wyrazi¢ wysylajac im bukiet kwiatow. Zde-
nerwowanie zachowaniem pracodawcy mozna zakomunikowaé przez ignoro-
wanie go przez caty dzien. Rodzic moze wyrazi¢ zal za niesprawiedliwe potrak-
towanie dziecka kupujac mu lody. W tych i podobnych sytuacjach wykorzysty-

" Przyktad z osobistych obserwacji autorki tekstu.
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wane s3 symboliczne gesty, takie jak: prezenty, obecno$¢ drugiej osoby, czas
1jezyk ciala. Symbole tego typu sa waznym elementem wspierajacym komunika-
cj¢. Jednak nawet wsrod osob, ktore maja zdrowe i funkcjonalne relacje z innymi,
symbole nie powinny by¢ uzywane bez stéw dopeniajacych ich znaczenie.

Rodzice moga czu¢ rados,¢ kiedy dostaja od swych dzieci kwiaty; pamigc
dziecka rowniez moze ich uszczesliwi€. Jest mozliwe, ze lody pomoga dziecku
si¢ uspokoié. Nikt jednak nie wie, co dokladnie czuje druga osoba, jesli brakuje
werbalnego komunikatu. Podarunki, niewazne jak ciepto przyjete, nigdy nie wy-
razg petni wdzigcznosci tak jak stowa. Ignorowanie kogo$ i wrogie nieodzywanie
si¢ rzadko przynosi oczekiwany przez nas skutek. Przytulenie i tzy, czy propono-
wanie lodow nie ulecza ran i nie zmniejsza bolu, jesli nie towarzyszg im stowa.

Stowa sa kluczowym elementem komunikacji; dobrze dobrane, szczere sto-
wa we wlasciwym momencie nadaja znaczenie symbolom. ,,Mamo, Tato, te
kwiaty wyrazaja, bardziej niz najpickniejsze slowa, ze bardzo was kocham”;
»Panie Kowalski, jestem taki zly, Ze nie jestem w stanie z Panem rozmawiac”;
,Janie, przepraszam, ze wczoraj na ciebie nakrzyczatam. Bylam zta, ale bardzo
ci¢ kocham 1 mam nadziej¢, ze juz nigdy nie sprawi¢ ci przykrosci”. Stowa ta-
kie jak te ukazuja wewnetrzng prawde, mysli i uczucia méwiacego®.

3. Przygotowanie do zycia w rodzinie z perspektywy kultury
komunikacji

Rodzina jest pierwotnym $rodowiskiem, w ktorym rozwija si¢ nasza umie-
jetno$¢ komunikowania i zycia w spotecznosci. Jest to metaforyczna ,,spoteczny
inkubator”, w ktorym jednostka dojrzewa, ksztaltowana przez otrzymywane
wychowanie. W rodzinie ludzie méwia do siebie po imieniu, akceptujg si¢ ta-
kimi, jacy sa, wspotpracuja kiedy wszystko idzie dobrze i szukaja u siebie
wsparcia kiedy pojawiaja si¢ trudnosci. Relacje rodzinne pomagaja ludziom na
ich drodze do realizacji i w poszukiwaniu tego, co nadaje sens ich zyciu. We-
wnatrz rodzinnej sieci komunikacyjnej od kazdego oczekuje si¢ wyrazania sie-
bie, komunikacji i otwarcia na innych, co jest istotnym spolecznym wymiarem
komunikacji. Autentyczno$§¢ w komunikacji interpersonalnej jest jednak row-
niez tym aspektem komunikacji, ktory bezposrednio wplywa na indywidualnos¢
jednostki, przez zakorzenienie w jej cechach charakteru, wyznawanych warto-
$ciach i przekonaniach. Komunikujgc si¢ z innymi, ludzie wyrazaja szacunek
dla innych, oczekujac tego samego w zamian. We wlasciwej komunikacji po-
winni$my wigc siega¢ do naszych wyzszych cech; powinniSmy szanowa¢ wol-

& M. Bubik, Pracuj s tym, comas, Nitra 2019; tenze, Ludské vztahy a komunikdcia, Bratislava

2015; F. Ferder, op. cit., s. 181.



54 Maria POTOCAROVA

no$¢ innych i akceptowac ja, jednoczesnie rozumiejac odpowiedzialnos¢ za sie-
bie samych i innych.

Komunikacja jest mozliwa w przestrzeni dzielonej z innymi, gdzie stowa
nie sg wytacznie §rodkiem komunikacji ale narzgdziem stuzacym budowaniu re-
lacji oraz medium wewnatrz ktorego relacja funkcjonuje. Jako pierwotne $ro-
dowisko i uprzywilejowana przestrzen, w ktorej si¢ komunikujemy, rodzina ofe-
ruje kryteria i paradygmaty dla kazdego autentycznego, spotecznego i interper-
sonalnego aktu komunikacji. Nie mozna redukowa¢ komunikacji do mecha-
nicznego modelu jednostronnej transmisji informacji; wymaga ona uwzglednie-
nia wszystkich cech osobowosci 0s6b biorgcych w niej udziat. Jak wspomniano
wczesniej, ta wyzsza forma komunikacji powinna laczy¢ si¢ z szacunkiem dla
wolnosci uczestnikdow i ich poczucia odpowiedzialnos$ci i poszanowania siebie
nawzajem. Taka postawa pozwala tym, z ktorymi si¢ komunikujemy, na zacho-
wanie autentycznos$ci bez pozordw i oznacza akceptowanie innych takimi, jacy
sg. Takie podejscie zaktada u innych dobre intencje. Wyrazanie szacunku i uz-
nanie granic wolnos$ci drugiej osoby rozwija wi¢z i pomaga budowac¢ wzajemne
zaufanie. Z pedagogicznego punktu widzenia, obecnos¢, budowanie i utrzy-
manie zaufania sa kluczowymi elementami dalszego rozwoju osobowosci. Faza
ta jest koniecznym etapem formowania relacji z innymi, ktorych wychowawczy
aspekt moze pojawic si¢ dopiero po niej. To, w jaki sposodb zaczyna si¢ proces
formowania relacji, ma gieboki wptyw na wychowanie, ktére bez zaufania po
prostu nie jest mozliwe. Wylacznie posiadajgc zaufanie drugiej osoby, mozna
wskazywac jej droge przez zycie. Bez autentycznego zaufania wychowanie za-
mienia si¢ w tresure (w ktorej zaufanie i autorytet narzuca si¢ przemocg) lub
pobtazliwa obojetnos¢ opartg na zle pojetej tolerancji (kiedy zbyt luzne podej-
$cie wobec dziecka taczy sie z brakiem dyscypliny). To wszystko podsumowuje
warto$ci rodzinne widoczne w stylu komunikacji w danej rodzinie. Sg to aksjo-
logiczne komponenty rodzinnej komunikacji, ktore manifestuja si¢ w codzien-
nym wyrazaniu mitosci. Zrozumienie, empatia i mitos¢ to nie tylko fundamenty,
na ktérych buduje si¢ relacje z innymi; jest rowniez wazne, zeby staty si¢ pod-
stawa wychowania, zapewniajgc solidny grunt na ktorym moze wyrosnag¢ mi-
los¢. Wychowanie powinno przyjmowaé forme dzialan motywowanych mito-
$cig dla osoby, ktorg ksztattujemy 1 ktérej wskazujemy droge przez zycie.

Tytut publikacji autorstwa Livio Meliny z 2014 r. méwi, ze kultura w rodzi-
nie to ,jezyk mitosci”. Dzieki kulturze ludzie rozwijajg si¢ i osiagaja petni¢
czlowieczenstwa w srodowisku relacji, ktore ich ksztaltuja. Nie ma kultury bez
jezyka, i nie ma jezyka bez prawdy. Jezyk jest postancem prawdy. Kultura
w rodzinie jest tam, gdzie uczy si¢ autentycznego jezyka milosci, wpisanego
w serca — a szczeg6lnie w ciata — mezczyzn i kobiet. Pozwala on nam na osiag-
nigcie jednosci przez wzajemne uzupetnianie. Prawda, przekazywana i medio-
wana przez komunikacj¢ werbalng i niewerbalng, powinna by¢ eksplorowana i,
co wazniejsze, praktykowana w codziennych relacjach. Powinna by¢ doswiad-



Znaczenie komunikacji werbalnej ... 55

czana w relacjach spolecznych, rozpowszechniana i przezywana w relacjach in-
terpersonalnych zar6wno w rodzinie, jak i w innych instytucjach, takich jak
praca czy szkota. Kultura rodziny wyraza si¢ ostatecznie w jezyku mitosci.

Prowadzi to do sformutowania ogoélniejszego, acz waznego pytania o moral-
ny aspekt korzystania z masowych mediow jako narzedzia komunikacji: czy
srodki komunikacji spotecznej, ktore tak mocno wpltywaja na zycie wspotcze-
snej rodziny, wspieraja kulturg rodziny? Czy tez zakldcaja jej funkcjonowanie?
Czy wplyw mediéw moze deformowa¢ zdrowe relacje rodzinne, lub nawet je
rozbijaé?®. Budujac relacje z innymi, wazne jest to, aby zwracaé¢ uwage na ko-
lejny kluczowy aspekt udanej komunikacji: istotno$¢ ciszy. Zdarza si¢, ze ko-
munikacja w ciszy, w uwaznej percepcji, i oparta na zwyklym stuchaniu jest
najbardziej efektywna. W swojej ksigzce Kay Pollak w ciekawy i zwigzly spo-
sob przedstawia nastgpujace idee zwigzane z stuchaniem:

Kiedy prosze, zebys stuchal, a ty zaczynasz dawa¢ mi porady, to nie robisz tego, o co
prositem.

Kiedy prosze, zeby$ stuchal, a ty zaczynasz méwi¢ mi dlaczego nie powinienem si¢
czu¢ tak, jak si¢ czuj¢, depczesz moje uczucia.

Kiedy prosze, zeby$ stuchat, a ty myslisz, ze musisz co$ zrobié, zeby rozwigza¢ moje
problemy, zawodzisz mnie, cho¢ moze trudno to zrozumiec¢.

By¢ moze to dlatego niektorzy si¢ modla; Bog jest niemy i nie radzi nam jak szybko
rozwigza¢ nasze problemy. Stucha tylko i pozwala nam rozpracowac¢ je samodzielnie.
Wigc prosze, tylko mnie stuchaj i dostrzez.

I jesli cheesz co$ powiedzie¢, poczekaj kilka minut na swoja kole;j.

Obiecuje, ze wtedy cie wyshucham®®.

% L. Melina, Kultiira rodiny a rec lasky, Bratislava 2014, s. 9.

10 K. Pollak, Ziadne stretnutie nie je ndhodné, Bratislava 2006, p. 82.
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Streszczenie

Artykul omawia wyzwania komunikacji werbalnej w budowaniu solidnych podstaw zycia
rodzinnego. Stowa, pozytywne i negatywne, wlasciwe i nie-wlasciwe, tworza kulture rodziny
i relacji pomiedzy jej cztonkami. Szczegdlng uwage zwrocono na ksztattowanie relacji rodzin-
nych przez komunikowanie mito$ci, i na to, ze mozna moéwi¢ o mitosci i ,,ubiera¢ ja w stowa” lub
okazywac¢ mito$¢ bez stow. Aby jednak umie¢ si¢ skutecznie porozumiewaé w jezyku mitosci,
konieczna jest nauka i odpowiednie wychowanie. Oznacza to tez konieczno$¢ zdobywania
wiedzy: o sobie samym jak rowniez o osobach, z ktorymi wchodzimy w relacj¢. Kultywowanie
i praktyka komunikacji w rodzinie to kwestia zwigzana z troska o samego siebie oraz akceptacja
zainteresowania, szacunku i poswigcenia ze strony innych.

Pomimo wielu réznych $rodkéw i technologii komunikacyjnych we wspoétczesnym $wiecie,
stowa i ludzki jezyk pozostaja kluczowymi narz¢dziami budujacymi komunikacje interpersonalng
migdzy uczestnikami wychowania do interpersonalnego dialogu.

Stowa kluczowe: narzedzia komunikacji, srodowisko rodzinne, relacje rodzinne, rola stow
i jezyka w edukacji i wychowaniu.
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beralizm.

Humanizm jako wyraz wywodzacy si¢ etymologicznie od Aumanus, ostatecz-
ny ksztalt uzyskat dopiero na gruncie jezyka niemieckiego (Humanismus). Po raz
pierwszy uzyty zostal na poczatku XIX w. przez T.J. Niethammera w pracy Der
Streit des Philanthropismus und Humanismus unserer Zeit (Jena 1808 r.)". Tadeusz
Sinko zwraca uwagg, iz jest to wyraz nieprzettumaczalny. ,,Cho¢by$my — jak pisze
— najsumienniej przestrzegali czystosci jezykowej, nie zdotamy wielu wyrazéw
obcych zastapi¢ polskimi o tym samym znaczeniu™. Tak si¢ dzieje m.in. w tymze
przypadku. Poza sferg leksykalng problemy z humanizmem tak naprawde daja
znac o sobie na etapie okreslania jego funkcji merytoryczne;.

Na pytanie, czym jest humanizm?, Andrzej L. Zachariasz odpowiada, ze
niewatpliwie kategoria pojeciowa” uksztaltowana ,,w kulturze europejskiej.
Kiedy$ utozsamiany gtownie z renesansem, czesto synonimicznie (,,jakby hu-

Y Humanismus, [w:] Brockhaus Enzyklopddie vollig neu bearbeitete, Meinheim 1989, Bd. 10,

s. 295; O. Wiellmann, Humanismus, [w:] Lexikon der Pddagogik, hrsg. von E.M. Roloff, Bd.
2, Freiburg im Breisgau 1913, s. 862; por. J. Wolenski, Humanizm i racjonalizm, [w:] Huma-
nistyczna wizja zjednoczonej Europy, Humanist vision of European Integration, Warszawa
1998, s. 6; A. Kwiatek, Humanizm — przeglgd stanowisk, ,,Slaski Filomata” 2006, nr 2, 8. 5 i n.
T. Sinko, Od filantropii do humanizmu i humanitaryzmu, Warszawa 1960, s. 5.

A. L. Zachariasz, Czy humanizm jest antropotelizmem?, [w:] Humanizm. Tradycje i przysziosé,
pod red. T. Szkotuta, Lublin 2003, s. 151-152.
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manizm i renesans byly jednym i tym samym™)*, z czasem nabiera znaczenia
»pradu wiecznego i wiecznie wracajacego”’, zakorzenionego w ,,grecko-rzym-
skim antyku”, ,,urabiajacego — jak ujat to metaforycznie Zygmunt Lempicki —
moézgi i serca ludzkoéci™. Warto przytoczyé w tym miejscu poglad Jana Wolen-
skiego, ze zadna definicja projektujaca nie jest tu wtasciwa’.

Nie sposob oprze¢ sie¢ wrazeniu, ze latwiej jest mowic o kilku czy kilkunastu
(a moze 1 wigcej) humanizmach, anizeli o jednym. Taka uwaga nasuwa si¢ w $wietle
dotychczasowej literatury przedmiotu, w ktorej opisywane pojecie ma sporo szcze-
gotowych konotacji, tudziez ideowych zabarwien. Poza, rzecz jasna, humanizmem
»renesansowym” spotykamy wig¢c humanizm ,,antyczny”, ,.filologiczny” (obejmuja-
cy tradycje grecka i rzymska), ,,Sredniowieczny”, ,religijno-teologiczny”, ,,nowo-
zytny”, ,,o$wieceniowy”, ,,marksistowski”, ,,nowoczesny” (w odniesieniu do moder-
nizmu), ,,socjalistyczny”, , chrzescijanski”, czy wreszcie ,,spoteczny’”.

Mnogos$¢ humanizméw umozliwia ich typologizacje wedtug roznych kryte-
riow. Przyjmujac za podstawe ,,filozoficzne podtoze”, J. Bleiberg wyodrebnia
cztery typy humanizmu: epistemologiczny (sofistyczny), etyczny (sokratejski),
naturalistyczny (renesansowy) i biologiczny (pragmatyczny)®. U Jacka Bartyze-
la np. typologizacja sprowadzona zostatla do nastepujacych uje¢: przedmioto-
wego, rodzaju antropologii, ze wzgledu na relacje jednostki ze spoteczenstwem,
podmiotowego, co pozwolito na wyodrgbnienie jeszcze dodatkowych kilkuna-
stu jego odmian®. Bogdan Suchodolski i Irena Wojnar w pracy Humanizm i edu-
kacja humanistyczna wyrdzniaja dwa nadrzedne sposoby podejscia — ,,dawny”
i ,,nowy™™. Pierwszy odnosi si¢ do tradycyjnego rozumienia humanizmu, jako
,»pradu umystowego epoki odrodzenia”, si¢gajacego az do antyku ze wszystkimi
tego stanu rzeczy kulturowymi konsekwencjami i skutkami. Drugi sposob wiaza
z catym wspoélczesnym spektrum zachowan miedzyludzkich, czy relacji czlo-
wieka ze §wiatem zewnetrznym. Idzie wige o ,,humanistyczng postawe ideowsq”,
0 obron¢ humanistycznych warto$ci, o humanistyczny ,,Swiatopoglad”, a nawet
o ,.humanizacje pracy”"". U B. Suchodolskiego i I. Wojnar mamy ponadto do
czynienia z nader interesujaca proba ujmowania humanizmu jako zjawiska roz-
wijajacego si¢ na przestrzeni dziejow, z wyraznie wyeksplikowana jego ewolu-

4 Swiat i Zycie”. Zarys encyklopedyczny wiedzy i kultury, red. Z. Lempicki, t. I, Warszawa

1939, s. 900.

Tamze.

6 J. Wolenski, dz. cyt., s. 55.

J. Axer, Z tradycjg antyczng w XXI wiek, [W:] Uniwersyteckie wyktady na koniec starego i po-
czqtek nowego Tysigclecia, Warszawa 2004, s. 31-43.

J. Bleiberg, Typy humanizmu, ,, Wiedza i Zycie” 1938, nr 9, s. 553-561; tenze, Humanizm jako
problem kultury, ,,Wiedza i Zycie” 1939, nr 3, s. 157-160.

J. Bartyzel, Humanizm, http: haggard.interia, pl/humanizm, html, s. 19 (data dostepu:
19.07.2019).

Humanizm i edukacja humanistyczna, wybor tekstow: B. Suchodolski i I. Wojnar, Warszawa
1988,s.12in.

Tamze, s. 13.
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cyjnoscig. Czerpigc z dorobku pi$miennictwa $wiatowego i tradycji polskich
badan w tym zakresie, charakteryzujacych si¢ znaczacymi osiggni¢ciami nau-
kowymi w postaci fundamentalnych prac T. Zielinskiego, T. Sinki, Ryszarda
Gansinca, Gustawa Przychockiego i innych, B. Suchodolski i I. Wojnar nie tyl-
ko wystapili z zarysem historii humanizmu, ale w ogole podjeli si¢ jakby walo-
ryzacji calej dotychczasowej humanistycznej przestrzeni. Ich wizja humanizmu
posiada perspektywe toczacego si¢ procesu, ogarniajacego coraz to nowe obsza-
ry humanistycznej refleksji. W perspektywie tej znakomicie mieSci si¢ twor-
czo$¢ T. Zielinskiego.

T. Zielinski to ,,jeden z najwickszych filologéw polskich, jesli nie najwiek-
szy pomiedzy nimi w ogéle” (M. Plezia)'?, tworca ,,genialny” (T. Sinko)", po-
rownywany z Aleksandrem Briicknerem i Joachimem Lelewelem, nazywany
czesto ,,Wilamowitzem Wschodu™®, obrofica wartosci europejskich w Rosji
i w $wiecie stlowianskim, takze ich odnowiciel, animator warszawskiego $rodo-
wiska filologicznego i bez watpienia jego gldwny prominent, nie doczekat si¢
jeszcze pelnej biografii, mimo wielokrotnych staran, prob i wysitkow. W II RP
widziano w nim nie tylko wybitnego uczonego, co rowniez pisarza, glosiciela
idei, mysliciela, osobe wrecz zjawiskowa™. ,W dziwnym tym cztowieku, wyda-
jacym si¢ ucielesnieniem hellenskiej rownowagi i umiaru” byto — zdaniem Wi-
tolda Klingera — ,,co$ natchnionego, co$ z naglych ol$nien proroka i jasnowi-
dzacego™'. Jego nazwisko uchodzilo ,,za symbol imponujacej wiedzy”, ,,niepo-
spolitej kultury i najsubtelniejszej wytwornosci humanistycznej”™". Juz za zycia
doczekat si¢ wlasnej legendy i uwiecznienia w literaturze (vide: wiersz Jarosta-
wa Iwaszkiewicza pt. Do Tadeusza Zielinskiego zamieszczony w ,,Wiadomo-
Sciach Literackich”"), w sztuce, czego wyrazem popiersie dtuta Henryka Kuny
— znanego warszawsko-wilenskiego artysty®’, obraz pedzla Jana Styki, ekspo-
nowany m. in. w warszawskiej ,,Zachgcie”, przedstawiajacy ,,uczonego-starca”
w pozie cztowieka zamyslonego — pochylonego nad lektura dzieta®, czy malo-

M. Plezia, Z dziejow filologii klasycznej w Polsce, Warszawa 1993, s. 168.

H. Geremek, Wstep, [W:] Tadeusz Zielinski, Kultura i rewolucja. Publicystyka z lat 1917—
1922, przetozyta, opracowata i wstgpem opatrzyta H. Geremek, Warszawa 1999, s. 6.

T. Zielinski, Chrzescijanstwo antyczne, Torun 2002, informacje biograficzne zamieszczone na
odwrocie oktadki dzieta.

M. von Albrecht, Filolog — budowniczy mostow miedzy kulturami i narodami, [w:] Tadeusz
Zielinski (1859—1944). W 150 rocznice urodzin, pod red. E. Olechowskiej, Warszawa 2011,
S. 44.

S. Lenkowski, Przeglgd twérczosci naukowej prof. Tadeusza Zielinskiego, ,,Wiedza i Zycie”
1929, z. 3, s. 189-190.

Y W. Klinger, Tadeusz Zielirski, ,Przeglad Wspotczesny” 1930, nr 94, s. 172.

8 G, Przychocki, Tadeusz Zielinski, ,,Rozmaitosci” 3 XII 1933, nr 49, s. 1 [Dodatek do ,,Polski
Zbrojnej”].

J. Iwaszkiewicz, Do Tadeusza Zielinskiego, ,,Wiadomosci Literackie” 5 VIII 1928, nr 32, s. 1,
przedruk: ,,Meander” 1959, nr 8-9, s. 285-286.

Z. Konarzewski, Rozmowa z prof. Tadeuszem Zielinskim, ,,Czas” 30 V 1937, nr 146, s. 7.
Kurier Warszawski” — ,,Niedzielny Dodatek Ilustrowany” 17 II 1935, nr 47, s. 2.
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widlo Jana Rosena w katedrze ormianskiej we Lwowie, utrwalajace w postaci
$w. Piotra wizerunek T. Zielinskiego®.

Urodzit si¢ 14 IX 1859 r. w Skrzypczyncach, pow. kaniowski, gubernia ki-
jowska, w rodzinie szlacheckiej — Franciszka i Ludwiki z Grudzinskich. Byt po-
stacig — jak podkresla I. Wieniewski — ,,niezmiernie ztozong™*. Trudno orzec
jakie czynniki wywarly najwigkszy wpltyw na jego osobowo$¢, wychowanie
itp., czy fakt kresowego pochodzenia okupionego perspektywa deklasacji
w wyniku zaboréw i dominacji polityki nad codzienno$cia, czy rodzinne drama-
ty zyciowe powodowane przedwczesng utrata rodzicow (w 1863 r. zmarta mu
matka, a w dziesie¢ lat pdzniej ojcie024) 1 wymuszona zamiang miejsca za-
mieszkania tudziez otoczenia — z dworku szlacheckiego na stoteczny Peters-
burg. W Petersburgu uczeszczat w latach 1869-1876 do ewangelickiego (nie-
mieckiego) Gimnazjum §w. Anny. Studia filologiczne odbyt w Lipsku, Norym-
berdze i Wiedniu (1876-1881). W 1880 r. obrona doktoratu (Lipsk), a po habili-
tacji w Petersburgu (1884) zwigzany z tamtejszym uniwersytetem przez okres
bez mata czterdziestu lat, m.in. jako kierownik Katedry Jezyka Greckiego, dzie-
kan Wydzialu Filologiczno-Historycznego (1906-1908), prof. nadzwyczajny
(1887) — zwyczajny (1890)%.

Gltownie dzigki staraniom Gustawa Przychockiego, kierownika I Katedry
Filologii Klasycznej Uniwersytetu Warszawskiego, marzacego o stworzeniu
w stotecznym miescie uczelni europejskiego formatu®, zostat Zielinski jej pro-
fesorem (nominacja 22 I 1920 r.), cho¢ w wyniku réznych perypetii, obowiazki
swe mogt podja¢ dopiero w kwietniu 1922 r.?’. Juz wowcezas uchodzit za wiel-
kiego filohellena, cho¢ paradoksalnie najwigcej stawy przyniosty mu ,,peters-
burskie” jeszcze studia nad Cyceronem oglaszane w jezyku niemieckim Cicero
im Wandel der Jahrhundere (1897, IV wyd. 1918), Die Reden Cicero’s (1901),
a zwlaszcza — Der Constructive Rhytmus in Cicero’s (1913)%. Dosé powiedzieé,
iz przybyta do niepodlegtej Polski osoba moze najbardziej utytutowana sposrod
rodzimych uczonych, o olbrzymim dorobku naukowym, obejmujacym, wg spo-
rzadzonej na 25-lecie pracy naukowej petersburskiej bibliografii, kilkaset pozy-
¢ji, drukowanych w wielu jezykach (np. jego eseistyczny Swiat antyczny a my

22 R. zaborowski, Tadeusz Zielinski (1859—1944) i Wincenty Lutoslawski (1863—1954). Proba
porownania biografii (w szescdziesigtq i piecdziesigtqg rocznice ich smierci), ,,Prace Komisji
Historii Nauki Polskiej Akademii Nauk”, t. VIIT: 2007, s. 70.

2 |, Wieniewski, O Tadeuszu Zieliriskim, ,,Wiadomosci” [Londyn] 1111960, nr 2, s. 1.

K. Gebura, Atenczyk w barbaricum. Rzecz o Tadeuszu Zielinskim, ,Kwarta” 2012, nr 3, s. 5-6.

https://wikipedia.org/wiki/Tadeusz Zielinski (filolog).

Pptk. Gustaw Przychocki rektor Uniwersytetu Warszawskiego, ,,Polska Zbrojna” 30 IX 1928,

nr 272, s. 5; S. Pilch, Gustaw Przychocki. W 25-lecie pracy naukowej i wychowawczej, ,,Kwar-

talnik Klasyczny” 1934, z. 2, s. I-VIII; Podniosfa uroczystosé ku czci 25-lecia pracy naukowej

prof. Przychockiego, ,,Ilustrowany Kurier Codzienny” 29 V 1934, nr 147, s. 2.

" R. Zaborowski, dz. cyt., s. 35.

% K. Czachowski, dz. cyt., s. 423.
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21901 r. doczekat si¢ az 17 przektadow)®. Po wojnie wickszo$é monografii
ksigzkowych uzyskata brzmienie ojczyste®® (za wyjatkiem serii ,,niemieckie;j”
o Cyceronie), znacznie powigkszajac katalog autorskich osiggni¢¢. Pod koniec
zycia caly dorobek miat przekroczy¢ magiczng granice 800 tytutéw, cho¢ nikt
dotad tego doktadnie nie zliczyt*".

Naukowo uformowany zostal przez niemiecka szkote filologiczna, z jej
»pedantyczna gruntowno$cia i pewna oschtoscia™. Lepsze efekty miato przy-
nie$¢ polaczenie ,,niemieckiej Scistosci z francuska pomysiowoéciaj’“. Jednak
dopiero zespolenie nowoczesnego warsztatu z jego niebywala wrazliwoscig ar-
tystyczng i literackim talentem pozwolitlo w petni odnalez¢ ,,prawdziwy sens fi-
lologii”*. Witold Klinger, do pewnego stopnia jego krajan, prof. uniwersytetu
kijowskiego, a w II RP Uniwersytetu Adama Mickiewicza w Poznaniu®, do-
strzegal u Zielinskiego rzadko spotykang umiejetnos¢ ,,harmonijnego integro-
wania” hermetycznej metody z literatura, dzigki ,,wyjatkowej wrazliwosci este-
tycznej” uczonego i ,,poczuciu pickna”®. Ponadto miat Zielinski posiadaé ,,6w
boski dar, stanowigcy tajemnice¢ prawdziwego geniuszu, wybitne uzdolnienie
intuicyjne i jaki$ instynkt cudowny” w doborze tematow badawczych, zagad-
nien itp.*’. Z kolei w ocenie G. Przychockiego, caty jego dorobek tworczy sta-
nowit istotne wzbogacenie ,,humanistyki europejskiej XIX i XX wieku”®.

Poza Gustawem Przychockim i Witoldem Klingerem, najwi¢cksze uznanie,
gdy idzie o krag profesjonalistow, zyskiwat Tadeusz Zielinski w oczach Tadeu-
sza Sinki, prof. UJ, wybitnego erudyty, komparatysty, teatrologa i wymagajace-
go krytyka. To on jako reprezentant krakowskiego srodowiska filologicznego,
stat si¢ wyjatkowym promotorem warszawskiego uczonego w podwawelskim
grodzie. A nalezac do grona najwytrwalszych i najpoczytniejszych sposrod ow-
czesnej profesury publicystow krakowskiego ,,Czasu” — pisma elitarnego i opi-
niotworczego w II RP, torowal wielkiemu filologowi droge ku stawie. W esei-
stycznej opinii Sinki, Zielinski nie tylko zashugiwat na miano ,,polskiego Wila-
mowitza”, ale pod niektorymi wzgledami wyraznie go wyprzedzal. Na przyktad
,»W ksigzce o Cyceronie w przebiegu dziejow otwart takie horyzonty oddziaty-
wania antyku na cywilizacj¢ europejska, o jakich Wilamowitzowi nigdy si¢ nie

Tamze.

Ksiagzki te drukowane byty w zamojskiej witrynie Z. Pomaranskiego.

%1 s, Lenkowski, dz. cyt., s. 189-190.

82 |, Wieniewski, dz. cyt.

R. Reicherowna, Rozmowa z prof. Gustawem Przychockim, ,,Wiadomosci Literackie” 16 V
1926, nr 20, s. 1.

|, Wieniewski, dz. cyt.

A. Gasiorowski, J. Topolski, Klinger Witold, [w:] Wielkopolski stownik biograficzny, Warsza-
wa—Poznan 1981, s. 335-336.

% W. Klinger, dz. cyt., s. 171.

Tamze, s. 172.
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$nito”®. Chodzito tu mianowicie o rozwijane przez Zielinskiego studia nad hu-
manizmem, a zwlaszcza po katem jego wplywu na kulture.

Przed Zielinskim antyk nie kryt tajemnic. Byl mu znany tak w ogo6lnosci,
jak i w szczegole. Jako grecysta rozpoczal od prac nad tragedia antyczna, prze-
de wszystkim od studiéw nad Sofoklesem, zwienczonych po latach przektadami
i komentarzami wszystkich dziet stynnego tragika (3 tomy: 1913-1915)*. Po
Sofoklesie zajat si¢ Eurypidesem i wieloma innymi koryfeuszami hellenizmu.
Zreszta od poczatku swych badan wickszg wage przewigzywal do procesow
kultury, niz do poszczeg6lnych jej tworcéw. W takich dzietach jak: Historia kul-
tury antycznej (1922-1924, 2 tomy), Literatura starozytnej Grecji. Zarys ogolny
(I. Epoka niepodlegtosci, 1. Epoka powszechna — 1923-1931), Z Zycia idei. Se-
ria I’ (1925), interesowaly go wrecz ,,cate grupy zjawisk kulturowych, czy lite-
rackich”*!. Obejmujac swymi badaniami wszystkie dziedziny zycia klasyczne-
g0, nie mogl naturalnie nie dostrzec wyjatkowej roli religii, ktora to problema-
tyka zawladngta nim bez reszty. Ta sfera dociekan zaowocowala stworzeniem
wielotomowej syntezy duchowos$ci $wiata starozytnego®, nadzwyczajnego
osiagniecia w skali powszechnej®. Zielifiski w rownym stopniu taczyt umiejet-
no$¢ rekonstruowania nierozpoznanej jeszcze przestrzeni z reinterpretacje zna-
nych juz zrédet i réznych przekazéw. Posiadat niebywaty dar ,,filologicznej mi-
tologizacji dziejoéw”, umozliwiajacej odtwarzanie nieoznaczonych jeszcze kon-
tekstow, a nastepnie ich ukonkretnianie w postaci narracyjnych opisow**. Tylko
dzieki takim przymiotom i walorom mogto powstac tak oryginalne dzieto.

Antyk pozostawal dla Zielinskiego niewyczerpanym zrédltem kulturowe;,
cywilizacyjnej i spotecznej inspiracji. Nigdy nie stanowil dlan wylgcznie za-
mknigtej, zakonczonej i zaprzesztej epoki. ,,Prawdy, ktére zdobywal pracg sci-
stej mysli i mrowczego nieraz badania — jak utrzymuje jego najblizszy przyja-
ciel prof. Stefan Srebrny — staly si¢ rownocze$nie wlasnoscig jego serca, jego
najglebsza treécia uczuciowa, staly siec motorem jego zycia i czynow”*. Przez
swoje studia nad $wiatem antycznym miat, w przekonaniu publicysty ,,Kuriera

® T Sinko, Filologia — nadobna, ,,Czas” 18 XII 1925, nr 292, s. 2.

40 K. Czachowski, dz. cyt., s. 423.

4G, Przychocki, Tadeusz Zielinski, ,,Rozmaitosci” 3 XII 1933.

T. Zielinski, Religia starozytnej Grecji. Zarys ogélny (wyd. ros. Petersburg 1917, wyd. pol.
Zamos$¢ 1921); tenze, Religia hellenizmu (wyd. ros. Piotrograd 1922, wyd. pol. Zamos$¢ 1925);
tenze, Hellenizm a judaizm, vol. 1-2, Warszawa 1927; tenze, Religia rzeczypospolitej rzym-
skiej, vol. 1-2, Warszawa 1933-1934; tenze, Religia cesarstwa rzymskiego, Torun 1999, tenze,
Chrzescijanstwo antyczne, Torun 1999.

A. Gillmeister, The Point of View. Tadeusz Zieliriski on Ancient Religions, Akme, Studia histo-
rica, red. R. Kulesza, Warszawa 2013.

4 T, Sinko, dz. cyt.

° S. Srebrny, Tadeusz Zielifiski, ,;Eos” 1947, nr 2, s. 25, cyt. za: R. Zaborowski, dz. cyt., s. 48.
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46 . . , .
”* Uchodzit za ,,pierwszego posrednika

Warszawskiego” ,,poczuc¢ si¢ Grekiem
pomiedzy wielkim duchem zamierzchtej epoki a kultura wspotczesnosci”™’.

Trudnym do przecenienia pozostaje fakt, iz Zielinskiemu przyszio zyc
w czasach Jacoba Burckhardta i Friedricha Nietzschego, tworcow, ktorzy uczy-
nili z antyku idee zZywa na miare swojej epoki. I Burckhardt, ktory z antyczno-
renesansowej materii wykreowal wizerunek ,.cztowieku wszechstronnego”
(,,homo universalle”)*®, i Nietzsche ze swoja dionizyjska wiarag w nieograniczo-
ne mozliwosci jednostki®®, zdecydowanie przesuneli granice spoteczno-
kulturowego oddziatywania starozytnej klasycznos$ci. Dzigki nim, gdy idzie
o drugg potowe XIX wieku i poczatek nowego stulecia, odnowiony zostat euro-
pejski humanizm jako ,prad wieczny i wiecznie wracajacy”, zakorzeniony
,»W grecko-rzymskim antyku”, ,,urabiajacy — jak to ujat metaforycznie Zygmunt
Eempicki — mozgi i serca ludzkosci”™.

Fascynacje starozytnoscia, idace w parze z sukcesami naukowymi, taczyly
si¢ u Zielinskiego, jak podnosi J. Axer, ,,z poczuciem szansy na zainicjowanie-
stowianskiego odrodzenia antyku™'. W érodowisku petersburskim, i nie tylko,
uchodzil on bowiem za zdeklarowanego okcydentaliste (zapadnika), reprezen-
tanta znaczacego wsrod inteligencji rosyjskiej kierunku i ruchu. Axer nadmienia
nawet o przypisanej mu przez otoczenie ,,roli swoistego guru intelektualnego”,
ktéra to rola miata wytworzy¢ w nim przeswiadczenie, ,,ze jest powotany do
wspottworzenia nowej epoki nie tylko w nauce o antyku, lecz przede wszystkim
we wspolczesnym zyciu™2

W 1899 r. wystepuje z ideg ,,stowianskiego renesansu” sformutowang po raz
pierwszy w artykule pt. Anticznyj mir w poezji A. N. Majkowa (,,Russkij wiest-
nik” 1899, nr 7)*°, a pdzniej wielokrotnie wzbogacang i rozwijana. Ukazanie sie
tekstu przypadto na poczatek rosyjskiego ,,Srebrnego Wieku” — epoki kulturo-
wej charakteryzujacej si¢ silnymi tendencjami okcydentalistycznymi w sferze
literatury, malarstwa, muzyki, tudziez jako przejaw walki z cywilizacyjnym
1 ustrojowym zap6znieniem. RoOwniez wybor Apottona Nikotajewicza Majkowa
w sensie tematycznego pretekstu, nie byl przypadkowy. Zmarty dwa lata wcze-
$niej tworca, reprezentant ,,szkoly naturalnej”, m.in. thumacz utworéw Heinego,
Goethego, Longfellowa, Mickiewicza niejako symbolizowat rosyjskie otwarcie>*.
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Teza artykulu Zielinskiego jest przekonanie o dziejowej nieuchronnosci
,renesansu stowianskiego”. Swiat stowianski, ze wzgledu na swa wielkos¢ i hi-
storyczne znaczenie ma prawo do wlasnego ,,odrodzenia”, na podobienstwo
wloskiego, ktore ,,narodziwszy si¢ w umysle Petrarki, ogarngto stopniowo Flo-
rencje, po niej — pozostale Wilochy, po nich calg Europe zachodnig”, by zaist-
nie¢ w kulturze jako ,,odrodzenie romanskie”, i drugiego ,,germanskiego”, choc¢
zapoczatkowanego w X VIII-wiecznej Anglii, to jednak wydajacego najwigksze
swoje owoce w Niemczech, czego wyrazem tworczos¢ Goethego. Pisat w zwia-
zku z niniejszym:

Byly dwa wielkie odrodzenia. Dwa zahaczaty o $wiat stowianski, ale zadne przezen nie
zostalo stworzone. Dotychczas wigc bilans kulturalny §wiata stowianskiego jest bierny:
czy nie wolno marzy¢ o tym, zeby stal si¢ on czynnym? Poniewaz bez watpienia Sto-
wianie s3 trzecim wielkim narodem europejskim, nalezy oczekiwacé, iz nareszcie i oni
dotacza do grona $§wiatowych mocarstw, zasiawszy w swa dusze ziarno antyku, ktora
dzigki temu zaptodni dusze innych narodow. Rzecz, oczywiscie, nie w hegemonii, nawet
jesli tylko ideowej badz kulturowej, lecz sptacie dlugu zaciagnigtego u narodéw roman-
skich i germanskich, zwrocie nalezno$ci do wspolnego skarbca, z dodatkiem wiasnych
wartosci powstatych w wyniku potaczenia klasycznego antyku z duchem narodowym.
Whasciwy trop wskazuja dwa wezesniejsze Odrodzenia™.

W nastepstwie gloszonych przez Zielinskiego pogladow powstaje Zwiazek
Trzeciego Odrodzenia, ztozony poczatkowo z jego najblizszych seminarzystow:
Michaita i Nikotaja Bachtindw, Lwa Pumpianskiego, wywierajacy pewien
wplyw na zycie intelektualne, nie tylko przedrewolucyjnego Petersburga®™.
Z badan przywotywanej juz Niny Braginskiej wynika, iz formacja ta wiedziona
tworczg sita jej wybitnych animatorow i z czasem wzbogacona 0 nowe nazwi-
ska, dotrwata do rewolucji. Po Pazdzierniku 1917 r. zmuszona byla wyraznie
dryfowac¢ na lewo. Problemem otwartym pozostaje kwestia jak dalece jej pogla-
dy rozmingtly si¢ z pierwotng ides.

Zielinski czesto podnosit teze, ,,ze antyk powinien by¢ dla nas nie norma,
lecz nasieniem”. Nie ,,wzorem do nasladowania”, lecz ,,srodkiem zaptadniaja-
cym nasze umyshy”®’. Miarg wielkosci epoki byto, w jego przekonaniu, stwo-
rzenie ,,estetyki pelnej”, najblizszej cztowiekowi, a przez to ,,jedynie poprawnej
z punktu widzenia naukowego™®. Wszystkie dotychczasowe dziejowe przeto-
my, w rodzaju odrodzenia karolinskiego, renesansu XIV—-XVI-wiecznego: ,,po-
tudniowego” i ,,poénocnego”, neohumanizmu, bedgce wyrazem ,,tesknoty po
utraconej busoli”™, omijaty, poza wyjatkami, Europe stowianska, ktora czekata
jeszcze w tym wzgledzie na swojg historie. Zielinski marzyt o nowym renesan-

% Cyt. za: N. Braginska, dz. cyt., s. 253.

% N. Braginska, dz. cyt., s. 249.

T. Zielinski, O wiecznej aktualnosci problemow artystycznych antyku, ,,Przeglad Wspotcze-
sny” 1938, nr 200, s. 28.

Tamze.

Tamze, s. 31.
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sie europejskiego Wschodu, ktory skutkowalby w podobny sposéb co neohu-
manizm niemiecki, przy zachowaniu odpowiednich proporcji. Widziat si¢ w ro-
li, by tak rzec, drugiego Winckelmanna, odnajdujacego w kulturze greckiej
»WZOr przewyzszajacy naturg” i rodzaj kanonu moralno-estetycznego dla catej
ludzkosci®®. W przeciwienstwie jednak do J. Winckelmanna, ktory w dziele Ge-
schichte der Kunst des Altertums przedstawit najpetniejsza skarbnice starozyt-
nych wartosci, z perspektywa ich uwspotczesnienia, Zielinski nie stworzyt cato-
sciowego programu. Co najwyzej wytania si¢ on z roznych jego tekstow, inspi-
rujac tym samym do rekonstrukcyjnych analiz.

Bogata liste wigkszych i mniejszych tytuldow w tym wzgledzie otwiera nie-
watpliwie wspomniana juz praca Swiat antyczny i my z 1901 r., podejmujaca tro-
jakie znaczenie antycznosci: filologiczne, kulturowe, edukacyjne, np. jako pod-
stawa wychowawcza szkoty $redniej®. Pozniej pojawia sie mnostwo przeréznych
form wypowiedzi — eseje, wywiady itp., traktujacych antyk w kontekscie biezg-
cych problemow europejskiej wspolczesnosci, najczesciej kryzysowej, szczegol-
nie po rewolucji pazdziernikowej 1917 r. i zakonczeniu I wojny $wiatowe;.

Wojna w rozumieniu jej skutkéw data poczatek Europie wersalskiej — jesz-
cze bardziej dychotomicznej i jeszcze wigcej dekadenckiej, totalizujacej i totali-
tarnej, sfrustrowanej, rewizjonistycznej na tle stosunku wobec istniejacego po-
rzadku. Polityczng reakcja T. Zielinskiego na dokonujace si¢ zmiany byla jego
publicystyka z lat 1917-1922, a w pierwszym rzedzie wazny artykut pt. Nacjo-
nalizm, internacjonalizm, supranacjonalizm zamieszczony na lamach piotro-
grodzkiego ,,Nowego Wieku” 7 VII 1918 r., w ktorym przedstawia swoj kry-
tyczny stosunek do totalitarnych doktryn®. Bedac skazanym na oddziatywanie
dwodch wykluczajacych sig¢ ideologii: z jednej strony nacjonalizmu, uznajacego
interes wlasnego narodu za warto$¢ najwyzszg, przy jednoczesnym zanegowa-
niu podmiotowosci innych narodow, a z drugiej — internacjonalizmu nastawio-
nemu na redukowanie wszelkich odrgbnosci tozsamosciowych®, wystepuje Zie-
linski z, wcale nie neutralng, ideg supranacjonalizmu. Supranacjonalizm to ka-
tegoria ponad wspolnotowa, by nie powiedzie¢ kosmopolityczna, ksztattujaca
si¢ na zasadzie kontinuum i przyjmowania roznych wzorcéw narodowych, row-
niez obcej proweniencji, lecz nie wymagajaca ,,wyrzekania si¢ wlasnej narodo-
wosci™®. Zielinski postuguje si¢ pojeciem ,supranacjonalizmu aktualnego”,
traktowanego jako konstrukt teoretyczny i ,,supranacjonalizmu potencjalnego”
w odniesieniu do mozliwos$ci integracyjno-adaptacyjnych jednostki skazanej na
zycie w nowym, nieznanym dla niej srodowisku. Piszac jakby o przypadku wta-
snej osoby, narazonej na rusyfikacje i skutecznie si¢ jej przeciwstawiajacej, su-

0 A. Kwiatek, Humanizm — przeglad stanowisk, ,,Slqski Filomata” 2006, nr 2, s. 22.

81 G. Przychocki, Swiat antyczny...,s. 3.
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pranacjonalizm tak pojmowany ,,prowadzi nie do zubozenia, ale do wzbogace-
nia osobowosci”. Kreuje wizerunek ,,wszechcztowieka”, jako istoty ,,wielko-
dusznej obejmujacej zrozumieniem i mitoscia wszystkie narody”®. W konkluzji
stwierdza wigc, ze jesli ,,nacjonalizm jest stopniem przygotowawczym do su-
pranacjonalizmu, internacjonalizm jest jego zaprzeczeniem”®.

Bedac w opozycji do wszelkich totalitaryzmdw, supranacjonalizm obalat tez
teze o antynarodowym charakterze humanizmu®’. Jesli juz to raczej ,,nadnaro-
dowym” — jak dodaje Zielinski, gdy ,,narodowo$¢” z kolei miata w nim znajdo-
waé oparcie i bodziec dla umocnienia ,,whasnej indywidualnosci”®. G. Przy-
chocki np. dostrzega u Zielinskiego silny zwigzek humanizmu z literatura naro-
dowa, w ktoérym nie moze by¢ mowy o wplywie ,,wynarodawiajagcym”, lecz
odwrotnie umacniajgcym jej narodotworcza funkcje, przez odniesienie do ak-
sjologii klasycznej®. Wyprowadzajac supranacjonalizm z antycznej humanitas,
a takze z wlasnych doswiadczen asymilacyjnych, niekoniecznie negatywnych,
Zielinski z ufno$cig zapatruje si¢ na kwestic migdzynarodowej wspolpracy
w obrebie chocby $wiata stowianskiego. Perspektywa takiej wspotpracy, nie-
mozliwa jeszcze w czasach dominujacego panslawizmu i stabego stowianofil-
stwa, w obliczu ré6znych powojennych inicjatyw §rodkowoeuropejskich, pode;j-
mowanych cho¢by przez Tomasza G. Masaryka i Edwarda Benesza w ramach
Matej Ententy, wcale nie wydawata si¢ iluzja tylko, czy intencjonalng wizja.

W 1II RP nalezat Zielinski do oredownikow idei wszechstowianskiej, ktora
propagowal jako uczestnik roznych zjazdéw i kongreséw stowianskich, podczas
spotkan autorskich, w prasie itp. °. Chodzito mu, jak podkre$lat, o idee nowego
typu, negujaca dawny panslawizm i wychodzaca poza ramy przedwojennego
stowianofilstwa. Swiadom skali trudnosci i niekonczacych sie komplikacji, po-
wodowanych rdznicg interesow poszczegdlnych krajow w tego rodzaju wspot-
pracy, a przede wszystkim faktem niedobrych doswiadczen z przesztosci, nie
tracit w tym wzgledzie nadziei. W przewidywaniach i kalkulacjach brat w pier-
wszym rzedzie pod uwage zmiany, jakie dokonaty sie¢ w Rosji po rewolucji.
Upadek caratu spowodowat w jego przekonaniu m. in. ten skutek, ze bezpow-
rotnie stracita na znaczeniu koncepcja ,,zlewania si¢ strumieni stowianskich
w morzu rosyjskim [...] na podstawie trzech zasad, mianowicie absolutyzmu
«samodzierzawia», prawostawia i ludowosci””. Rosja miata si¢ ,,przeistoczy¢
w beznarodowa proletokracje”, ktory to stan ustrojowy mylnie ocenial jako faze
przej$ciowa, z wielka niewiadomg co do przysztosci. W swych nader luznych
przewidywaniach nie wykluczat jednak rychtego powstania ,,nowej Rosji” jako
blizej nieokre§lonego panstwa, ktore chcac uczestniczy¢ w ,,idei stowianskiej”
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musiatoby przyjac¢ ,,wobec wszystkich sgsiadow postawe przyjazng”, z wilasnej
woli’?. Nie mniejsza wage przywiazywat w tym czasie do krajow srodkowoeu-
ropejskich i Europy Potudniowo-Wschodniej. Stawiatl na Czechoéw i Stowakow,
na stowianskie Balkany, z Jugostawig na czele, Bulgarig, poktadajac najwigcej
nadziei w Czechoslowacji, mimo jej tradycyjnej sympatii do Rosji i oczywi-
stych urazéw ciazacych na politycznych relacjach Warszawy z Praga’.

W wszechstowianskiej refleksji T. Zielinskiego nie mogto zabrakna¢ spe-
cjalnego miejsca dla Polski, jako ,,najdalej na wschod wysunietej placowki” Za-
chodu™. Zaliczat ja w sposob oczywisty do rodziny krajow europejskich i Sto-
wianszczyzny zachodniej, ktéra ze wzgledu na swe wlasciwosci, istote i charak-
ter ,bierze udzial zardéwno we wschodniej jak i zachodniej kulturze””. Pisak:
,Polacy, Czesi, Chorwaci, Luzyczanie — to Zachdd; Serbowie, Bulgarzy, Rosja-
nie — to Wschod”"®. Kazdy narod stowianski uksztattowany w kulturze zachod-
niej nie moze wyprzec si¢ wigzi ze swymi wschodnimi pobratymcami, mimo
istniejgcych roznic cywilizacyjnych, a zwlaszcza religijnych, skutkujgcych
w przeszlosci wyznaniowymi podziatami. Polsce wypetiajacej przestrzen mic-
dzy Wschodem i Zachodem wyznaczatl wiec role integracyjnego tacznika
w dziele spajania przeciwienstw i zblizania dwoch $wiatow. A w konkluz;ji
stwierdzat: ,,Niech wiec Wschod i Zachod zleje sie¢ w nas, tworzac to, co juz te-
raz nazywam w marzeniach «stowianskim odrodzeniem»”"’.

Stowianofilskie poglady T. Zielinskiego nie pozostaty bez komentarzy pra-
sowych, tym bardziej, iz byla to ptaszczyzna zywo interesujaca opini¢ publiczna
i $wiat polityki. Np. do podniesionej przezen sprawy ,,stowianskiego odrodze-
nia” odnidst si¢ obszernie ,,Dziennik Poznanski”, pismo od lat pilotujagce te za-
gadnienia. Wskazujac na powigzania uczonego z warszawskim ,,Zwigzkiem
Stowianskim” i tamtejsza ,,Biblioteka Stowianska”, na tamach ktorej zamiesz-
czali swe teksty najwybitniejsi specjalisci, m. in. prof. Stanistaw Szober i dr Jo-
zef Gotabek, ,,Dziennik” przystawal na podstawowe stanowisko T. Zielinskiego,
ze ,,cala kwestia stowianska” wymaga nowego oswietlenia, z uwagi na zmienia-
jaca sie ciagle sytuacje Rosji i nieoczekiwany w latach trzydziestych wzrost po-
pularnosci tej problematyki w spoteczenstwie polskim, szczegdlnie w jego mio-
dym pokoleniu. Przypominano, ze podczas I wojny §wiatowej ,,pod plaszczy-
kiem formut ogodlnostowianskich wiele zaslepionych jednostek szerzyto na na-
szych ziemiach” programowe rusofilstwo, ze rowniez pdzniej ,,w pierwszych la-
tach odrodzonej Polski”, ,,frazeologia stowianska” szkodzita polskiej racji stanu
i polityce zagranicznej panstwa’®. Wspotczesnie natomiast, ze wzgledu na oko-
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licznos$é, ze ,,ideologia sowiecko-bolszewicka jest antyteza tradycyjnej kultury
stowianskiej, opartej o glebokie pierwiastki religijno-mistyczne”, stabnie nie-
bezpieczenstwo rosyjskie, otwierajac przed stowianszczyzng zupetlie nowe
perspektywy "

W 1930 r. zamiescit Zielinski na tamach ,,Wiedzy i Zycia” dwuczesciowy
artykut pt. Rozwdj kultury duchowej, w ktérym metodycznie, problem po pro-
blemie, odstania rzeczywiste zrddta swoich fascynacji perspektywa stowian-
skiego odrodzenia®. Rozpoczyna od refleksji nad historycznymi uwarunkowa-
niami ,,nowoczesnego europeizmu” wywodzacego si¢ z hellenizmu i celtycko-
germanskiej kultury®. Pojawienie si¢ chrzeicijanstwa nazywa ,,pierwszym eta-
pem humanizacji potnocy”, $wiata pierwotnie poza antycznego™. Zaznacza jed-
nak, iz cho¢ ,,chrzesécijanstwo wyrosto na podtozu judaistycznym, jest mu jed-
nak obce wewnetrznie i nie daje sie z niego wydedukowaé”®. | Intelektualizm”
potudnia ($rédziemnomorski) w potaczeniu z ,,sitg woli” poinocy i jej ,,ludowo-
$cig” (plemiennoscig) stworzyty fundament dla Europy, od poczatku zr6éznico-
wanej i podzielonej ze wzgledu na jezyk: tacinski dla Zachodu i kosciota rzym-
skiego oraz grecki dla Wschodu i ko$ciota bizantynskiego. Zréznicowanie jezy-
kowe skutkowalo nierownymi szansami korzystania ze ,,skarbnicy starozytno-
$ci”; stad podziat na ,,postgpowy Zachod” i spoézniony cywilizacyjnie Wschod.
W tym momencie pojawia si¢ istotna dla calosci rozwazan teza, ze cho¢ wy-
rownywanie dysproporcji zajelo cale stulecia, nadal pozostaje kwestia otwarta,
jako proces in statu nascendi’ .

W wyniku ztaczenia si¢ pétnocnej ludowosci z antykiem w dziele chrystia-
nizacji Europy®, ukazala w petni swe mozliwosci ,,potega indywidualnosci”®,
pod réznymi postaciami, w formie ewoluujacego antropocentryzmu, najpierw
wczesnosredniowiecznego w czasach Karola Wielkiego, pdzniej w pewnym
sensie takze tomistycznego, a przede wszystkim renesansowego. Nowym wy-
znacznikiem cywilizacyjnym, jak zauwaza Zielinski, miat si¢ okaza¢ neohuma-
nizm, z Faustem Goethego jako symbolem epoki®’. Goethe wystepuje dla Zie-
linskiego w podwdjnej roli, jako najwybitniejszy tworca nowozytnej kultury,
1 jako zyciowy mentor — nauczyciel, ktoremu osobiscie wiele zawdziecza, m.in.
w egzystencjalnym procesie formutowania i umacniania wtasnej tozsamosci,

79
80

Tamze, s. 2.

T. Zielinski, Rozwdj kultury duchowej, ,,Wiedza i Zycie” 1930, z. 4, s. 233-245; tenze, Rozwdj
kultury duchowej (dokoniczenie), ,,Wiedza i Zycie” 1930, z. 5, s. 297-308.

T. Zielinski, Rozwdj kultury duchowej, ,,\Wiedza i Zycie” 1930, z. 4, s. 234; por. tenze, ,,Maf-
gosia — Helena — Mater Gloriosa, ,,Wiadomosci Literackie” 27 III 1932, nr 13, s. 4.

8 T Zielinski, Rozwdj kultury duchowej, ,\Wiedza i Zycie” 1930, z. 4, s. 243.

8 Tamze, s. 240.

8 Tamze, s. 244.

% T. Zielinski, Rozwdj kultury duchowej (dokonczenie). .., s. 297.

8 Tamze, 5.298.

87 Tamze, s. 303.

81



Humanizm spoteczny Tadeusza Zielinskiego 69

zagrozonej przez asymilacje®. Z drugiej strony, inspirowanie si¢ Faustem, ktory
odnajdujac prawde ,,sktada swoj wieniec u stop tronu, na ktoérym zasiadta Mater
Gloriosa”, zdecydowanie ozywia, a przede wszystkim uwspolczesnia huma-
nizm, wzbogacajac jego dotychczasowy sens kulturowy o aspekty spoteczne™.
Nie bez powodu nadmienia Zielinski o konkurencyjnej sile tego kierunku wo-
bec socjalizmu i liberalizmu®.

Neohumanizm, w przeciwienstwie do francuskiego o$wiecenia, miat ozdro-
wienczy wplyw na chrzedcijanstwo, ktoére nie ulegajac ateizmowi (w przeci-
wienstwie do Francji), potrafito ,,wyzwoli¢ si¢ z wigzOw ciasnej wyznaniowo-
sci”®'. Zielinski operuje nawet formulg ,.chrzescijanstwa neohumanistyczne-
20", przekonujac do odchodzenia od religijnej ortodoksyjnosci, choéby w imig
(lub na rzecz) kulturowego postepu. Takie podejscie miato w jego przekonaniu
zblizy¢ do neohumanizmu romantyzm polski, czego przykltadem tworczos¢ Ad-
ama Mickiewicza, mys$l Augusta Cieszkowskiego, czy w ogoéle filozofia czynu
itp. Piszgc o niezaprzeczalnych osiggni¢ciach romantyzmu polskiego w postaci
cho¢by ,,odrodzenia narodowego i politycznego” w XIX w., Zielinski wyraznie
kalkuluje korzysci, jakie moglyby na przeszto$¢ wynikna¢ dla Polski w konse-
kwencji dalszego upowszechniania si¢ tego typu dziatan i nastawien®. Tutaj
w sukurs przychodzi mu kulturoznawcza teoria Hipolita Taine’a ,,0 wszystkich
Odrodzeniach, ktére byty i ktore jeszcze beda™®. Inspirujac sie nig oczekiwal na
kolejne, tym razem stowianskie, ,,to znaczy, zeby ten nowy postgp kulturalny,
ktory przewidujemy, wynikal z organicznego i samodzielnego skojarzenia duszy
stowianskiej z wskrzeszonym dla niej i przez nig antykiem”*.

Zielinski nie dzialal w osamotnieniu i prézni. Byl raczej wytworem spo-
tecznej kreacji i powszechnego zapotrzebowania na wybitne indywidualnosci.
W II RP potrafiono dba¢ o elity, czego wyrazem byta niezta kondycja szkolnic-
twa wyzszego 1 zno$ne warunki zycia 6wczesnej profesury. Uniwersytet w sen-
sie instytucjonalnym, dzialajacy na podstawie ustawy z 13 lipca 1920 r., nadaja-
cej mu szerokie uprawnienia autonomiczno-samorzadowe zdecydowanie hot-
dowal humboldtowskiemu modelowi ksztalcenia i wychowania. Jako taki nie
stronit od polityki. Przeciwnie, obecnos$¢ uczonych w polityce miata dowodzi¢

8 7yjac w Rosji — jak wspomina — zawsze odczuwal warto$¢ ,tych czynnikéw umystowych”,
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odpowiedzialno$ci obywatelskiej i gotowosci do rozwigzan kompromisowych,
nie tylko przed majem 1926 r., lecz i p6zniej. Trudno doprawdy wyobrazi¢ so-
bie polskie migdzywojnie bez tworczych i tonujacych w gruncie rzeczy dziatan
Wtadystawa Grabskiego, Stanistawa Wojciechowskiego, Ignacego Moscickie-
go, Eugeniusza Kwiatkowskiego, Kazimierza Bartla i innych, bez rozsadne;j
i roztropnej publicystyki catego grona uczonych. Niektore tytuty czasopism
jakby tylko dla nich byly stworzone, np. krakowski ,,Czas”, , Kurier Warszaw-
ski”, ,,Wiadomosci Literackie”, ,,Dziennik Poznafiski”®. Jak mozna sadzi¢ oko-
to 100 profesorow, sposrod 1000 przebadanych przez Dorote Mycielska nauko-
wych biografii, angazowalo si¢ politycznie”’, a znacznie wiccej kulturowo
i spotecznie poza murami uczelni, jak np. T. Zielinski 1 kilkunastu wybitnych
jeszcze naukowcow z samej tylko filologii klasycznej, nie wspominajac o filo-
logach nowozytnych. W sumie formowat si¢ front ludzi wybitnych, wplywo-
wych, zaangazowanych nie tylko w obronie humanizmu, co traktujacych te idee¢
jako sposéb i metode obrony wartosci europejskich.

W warunkach II RP obrona ta wydawata si¢ wregcz sprawg podstawowa,
graniczaca z walka o byt i przetrwanie, zwlaszcza w wyniku doswiadczen wy-
niesionych z wojny 1920 r., ktéra uswiadomita wszystkim skale zagrozenia ze
Wschodu. Obrona ta wywarta decydujacy wptyw na ksztalt 6wczesnego okcy-
dentalizmu, obejmujacego wiele sfer zycia spolecznego: od demokratyzacji na
wzor zachodni, po szeroko rozumiang modernizacj¢ panstwa, jego gospodarki
itp. Analizujac okcydentalizm od strony definicyjnej, Andrzej Wierzbicki mowi
o wariantowosci pojecia. Kladac silniejszy akcent na ,,pewien typ wartosci za-
chodnich, na ktéry sktadaja si¢ m.in.: styl, duch albo charakter, zwyczaje, a tak-
ze instytucje charakterystyczne dla narodow Zachodu”, nadmienia réwniez
o niezbgdnym nastawieniu proeuropejskim wérod spoleczenstwa®. Chociaz
»traktat wersalski — jak natomiast zauwaza Jan Kieniewicz — formalnie rozsze-
rzyt Europg o nowe panstwa” to jednak, ,,nie przyznawal im miejsca w Zacho-
dzie”, w takiej sytuacji wiele zalezato od lokalnych inicjatyw europejskich
w ramach poszczegdlnych spoteczenstw®. Powstawaty w zwiazku z niniejszym
rozne programy/ koncepcje okcydentalistyczne, w rodzaju chocby idei oredow-
nikdéw nowoczesnego humanizmu.

Wszyscy ,,humanisci”, od Zielinskiego poczawszy, stawiali znak rownosci
miedzy europeizacja a edukacja. Rola uczonego w umacnianiu tej wspotzalez-
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nosci wydawala si¢ nie do podwazenia, skoro ,,nikt nie miat tylu zastug w zbli-
zaniu Europejczykow, zwlaszcza Polakow, do ich kulturalnej praojczyzny grec-
ko-rzymskiej”'®. Jako orgdownik idei ,renesansu stowianskiego” nalezat Zie-
linski do zdeklarowanych obroncéw gimnazjum klasycznego, toczac zacigte po-
lemiki z rzecznikami szkolnictwa realnego i narodowego (W rozumieniu dok-
trynalnym). Stynne byly jego potyczki z prof. Ignacym Chrzanowskim, stoja-
cym na gruncie szkoty narodowej, a dos¢ sceptycznie zapatrujacym si¢ na kwe-
stie utrzymywania klasyki w nauczaniu. Jesli z konieczno$ci akceptowat tacine,
to zdecydowanie lekcewazyl greke, uzasadniajac swoj punkt widzenia rzekomo
niklym jej wplywem na rozwo6j cywilizacji europejskiej. Zielinski z kolei stajac
w obronie greki wytykat adwersarzowi nadmierne ideologizowanie kwestii. Pi-
sal: ,,Powiadajg nam, ze humanizm jest antynarodowy. To nieprawda, on jest
nadnarodowy. Wszelka narodowos$¢ znajduje w nim oparcie i bodziec do uswia-
domienia sobie wiasnej indywidualnosci”®. Wychodzac z zatozenia, ze ,,wy-
ksztatcenie klasyczne nie zwraca si¢ do elity — raczej samo stwarza elitg”,
a w dodatku ,,najdemokratyczniejszg ze wszystkich” i ,,najpotrzebniejszg”, za-
uwazal, iz odrzucenie proponowanej przez kregi humanistyczne oferty eduka-
cyjnej, spowoduje daleko idace szkody natury cywilizacyjnej. ,,Nardd — jak pi-
sat — ktory nie bedzie posiadat takiej elity z koniecznosci zostanie uposledzo-
nym w wyscigu narodow”'%. Popierajacy go T. Sinko dodawat, ze walka z taci-
ng przyczyni si¢ w sposob oczywisty do obnizenia etosu europejskosci w spote-
czenstwie. Podczas obrad zjazdu filologicznego w Warszawie w dniu 15 X 1927
r., pytat wigc w swym zatroskaniu: ,,W czyje slady ma wejs¢ Polska — cywiliza-
cji zachodniej, czy Azji i zazjatyzowanej Rosji?”*®

Mimo probleméw z edukacja klasyczng sytuacja taciny wcale zle nie wy-
gladata. Na przetomie lat 20. i 30. dojrzewa mianowicie projekt jej umi¢dzyna-
rodowienia, na wzor wezesniej sktadanych juz pomystéw z esperantem. Projekt
moze mato realny, gdyz tacina ustgpowata jezykom nowozytnym (francuskie-
mu, angielskiemu), i nie posiadata tej sity przebicia co one. Sam pomyst pojawit
si¢ na jednej ze ,,$rod literackich w Wilnie 1929 r. Wystapit z nim Ludwik Hie-
ronim Morstin, posta¢ wyjatkowa, dramatopisarz, m. in. wspolzatozyciel (wraz
z Wihadystawem Koscielskim) ,,Museionu™®. Idee Morstina miat podchwycié
i podnie$¢ do poziomu programu Stanistaw Rostworowski, ,,nie filolog a nawet
nie humanista”, kawalerzysta, putkownik, a p6zniej generat brygady, m. in. szef
sztabu powstancow $laskich w 1921 roku'®. 13 III 1933 r. zawigzato sic w War-

100 | Wieniewski, O Tadeuszu Zielinskim..., s. 1.

0L T Zielinski, Starozytnosé antyczna a wyksztalcenie klasyczne, Zamo$é 1920, s. 24-25;
A. Kwiatek, Srodowisko filologiczne. .., s. 123.

102 7 Zielifiski, Czym jest dla nas antyk?, ,,Filomata” 1929, z. 1, s. 13.

198 0 reforme szkolng, ,,Czas” 19 XI 1927, s. 1.

19% £ acina jako jezyk miedzynarodowy, ,,Dziennik Poznanski” 13 XI 1929, s. 2.

05 ¥ acina jako jezyk miedzynarodowy, , Kurier Warszawski” 7 11931 [ wydanie wieczorne], s. 7;
zob. takze, Czy lacina moze zostaé jezykiem migdzynarodowym? ,,Wiadomosci Literackie”
9 1111930, nr 10, s. 4.
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szawie Towarzystwo Umigdzynarodowienia Laciny (Societas linguae Latinae
usui internationali adaptandae) z Tadeuszem Zielinskim na czele'®. Pisal
w zwigzku z tym faktem L.H. Morstin na famach ,,Wiadomosci Literackich™:
»Wspaniata posta¢ Europejczyka, ktorym jest w kazdym calu prof. Zielinski,
ktory zarowno stawa jak wszechstronno$cia mysli wyrasta ponad wspolcze-
snych, nadata tej idei rozumu i znaczenia™’. Towarzystwo zmierzato nie tylko
,,do uznania taciny za jezyk migdzynarodowy”, lecz rdwniez, co z punktu wi-
dzenia niniejszego opisu wydaje si¢ istotne, postanowilo podja¢ dzialalno$¢
,»w kierunku przywrocenia znaczenia taciny w kulturze polskiej w zwigzku z ta-
cinskim charakterem tej kultury™'®. Sam Zielinski w jednym z wywiadow pod-
nosit, ze ,,porozumienie si¢ narodow miedzy sobg moze nastapic¢ tylko na pod-
tozu wspolnej kultury”. Skoro w odniesieniu do Europy funkcje te¢ od zarania
»spelnia kultura antyczna”, nierozsagdnym byloby nie skorzysta¢ z jezyka tacin-
skiego jako jej atrybutu, posiadajacego moc integracyjng'®.

Klamrg spajajaca mysl humanistyczng T. Zielinskiego sa jego studia nad re-
ligiami $wiata antycznego, uchodzace jakby za nadrzgdny cel badawczy. Nie
pozostaja one bez zwigzku z idea rozwazanego tu renesansu. Z czynnika religij-
nego pragnie on bowiem uczyni¢ gtéwny motyw integracyjny dla wspolczesnej
stowianszczyzny, skonfliktowanej pod wzgledem etnicznym, wyznaniowym,
kulturowym, cywilizacyjnym itp. Juz z chwilg ukazania si¢ na polskim rynku
wydawniczym jego Religii starozytnej Grecji (Krakéw 1921), G. Przychocki pi-
sat o nowatorskim ujeciu ,,w przeciwienstwie do wszystkich znanych dotych-
czas i nic nie méwiacych podrecznikéw «mitologiin™*°. W pracy Rzym i jego
religie (Zamo$¢ 1920) dostrzega tenze recenzent udang probe wykorzystania
w analizach ,,wundtowskiego zalozenia o woli powszechnej”, dzigki ktdéremu
mogl Zielinski wystapi¢ z twierdzeniem, ,,ze najdawniejsze bostwa rzymskie
byly obiektywizacjami tej woli, i to nie substancjalnymi jak greckie, ale imma-
nentnymi, aktualnymi”'*. W 1925 r. oglasza Zielinski Religie hellenizmu, jako
t. 11 serii: Religie Swiata Antycznego, w ktorej to pracy sygnalizuje kwestie, ze
,religia hellenizmu byla przygotowaniem chrzescijanstwa”'?. Zdecydowany
wzrost zainteresowan kolejnymi studiami religioznawczymi uczonego nastgpuje
z chwilg ukazania si¢ pracy Hellenizm a judaizm (2 tomy, Warszawa 1927).
Miaty one spowodowac sporo zamieszania, wigcznie z wywotaniem ,,wrzawy”.
W nich bowiem stawia Zielinski swg stynna tezg, ze ,,nie ma ciaglosci psycho-

106 C2y mowa Rzymu stanie sie znéw jezykiem swiata, ,Polska Zbrojna” 15 I11 1933, nr 74, s. 7.

W7 | H. Morstin, O facine jako jezyk miedzynarodowy, ,,Wiadomosci Literackie” 9 IV 1933, nr
16, s. 6.

108 Towarzystwo Umigdzynarodowienia Laciny, ,,Kwartalnik Klasyczny” 1933, z. 4, s. 321.

199 Facina jezykiem $wiata. Wywiad z prof. Tadeuszem Zielinskim, ,Gazeta Warszawska” 25 III
1933, nr 91, s. 1; zob. tez: T. Zielinski, Umiedzynarodowienie taciny, ,,Gazeta Polska” 26 XI
1933, nr 327, s. 3.

110 G, Przychocki, Religia grecka, ,,Kurier Warszawski” 1 11 1922, nr 32, s. 3.

1 Tenze, Religia rzymska, ,,Kurier Warszawski” 27 11 1922, nr 58, s. 3-4.

112 Religia hellenizmu, ,,Wiadomosci Literackie” 14 11 1926, nr 7, s. 3.
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logicznej migedzy judaizmem a chrzescijanstwem, natomiast ciggtos¢ ta istnieje
miedzy hellenizmem a chrystianizmem™"., W odpowiedzi — jak zauwaza
S. Lenkowski — ,,uderzono w autora”, tak ze strony kregéw koscielnych ,,za uje-
cie chrzescijanstwa w sposob niedogmatyczny”, jak roéwniez ,,ze strony zydow-
skiej za zlekcewazenie etyki judaistycznej”*.

Wisréd krytykow, ktorzy — co warto zauwazy¢ — byli w mniejszosci, duze
wrazenie na czytelnikach wywieraty polemiki Pawta Hulki-Laskowskiego, dla
odmiany reprezentanta srodowisk protestanckich. Majac na podorgdziu dzieta
wielkiego Adolfa Harnacka — luteranskiego historyka dogmatu, autora znanej
m in. z przektadu na jezyk polski Istoty chrzescijanstwa (Warszawa 1909), sta-
rat si¢ obali¢ naczelng teze Zielinskiego przez odniesienie hellenizmu do 6w-
czesnego synkretyzmu religijnego jako zjawiska powszechnego i oczywistego.
Wychodzac z takiego zatozenia, zarzucal Zielinskiemu interpretacyjng dowol-
no$¢, stwierdzajac w zakonczeniu nader obszernej recenzji, ze ogloszonej pracy
,nalezy si¢ rzeczowa, fachowa krytyka, a nie kadzidto”"". Krytycznie potrak-
towal prace Zielinskiego ks. prof. Szczepan Szydelski, kierownik Katedry Teo-
logii Fundamentalnej Wydzialu Teologicznego UJK we Lwowie. W zamiesz-
czonym na tamach ,,Ateneum Kaptanskiego” obszernym, trzyczesciowym ela-
boracie wytknal autorowi Hellenizmu... wszystkie odstepstwa od teologiczne;j
wyktadni*'®. Polemikom zreszta nie bylo konca, i wlasciwie toczyly si¢ one z
przerwami az do wrzesnia 1939 r., a w pewnym sensie i dalej, przez caly nie-
malze PRL, gdy srodowisko filologiczne nie byto w stanie podja¢ decyzji w
sprawie ogloszenia drukiem ostatnich dwoch tomow religii starozytnosci, ktore
pozostaly w rekopisie po jego §mierci®!’.

W istocie nie byla to dla Zielinskiego sytuacja komfortowa, gdy atakowany
z roéznych stron, musial odpiera¢ zarzuty. Swym adwersarzom odpowiedziat
zbiorczo w specjalnym referacie wygtoszonym 3 XII 1927 r. podczas zebrania
Towarzystwa Historycznego w Krakowie, ktorego tekst zostal pdzniej ogloszo-
ny w ,,Przegladzie Wspolczesnym”. Tamze, podtrzymujac w catej rozciagtosci
swe stanowisko, ze ,,0 ideologizacji religii hellenskiej nie moze by¢ mowy”, ze
taka jest wizja analizowanego przezen procesu, zdecydowanie pozostal przy

13 1 Wieniewski, Sqd nad judaizmem, ,,Wiadomosci Literackie” 18 IX 1927, nr 38, s. 3; tenze,
Cios w proznig. Jeszcze w sprawie ksigzki ,, Hellenizm i judaizm”, ,,Wiadomosci Literackie” 16
X 1927, nr42,s. 3.

145 Lenkowski, Przeglgd tworczosci naukowej prof. Tadeusza Zielinskiego, ,,Wiedza i Zycie”
1929, z. 3, s. 190.

15 b Hulka-Laskowski, Nieprawidlowosci proceduralne w sqdzie nad judaizmem. Na marginesie
ksiqzki prof. Tadeusza Zielinskiego, ,,Wiadomo§ci Literackie” 2 X 1927, nr 40, s. 2.

Y8 s, Szydelski, Religia helleriska, Stary Testament i chrzescijanstwo, ,,Ateneum Kaplanskie”
1928, R. 14,t. 21, 2. 1, s. 1-16; z. 2, s. 105-135; z. 3, 5. 227-247.

17 M. Plezia, dz. cyt., s. 181-212.



74 Aleksander KWIATEK

swoim''®, Warto w tym miejscu przytoczyé rozstrzygajaca w mym przekonaniu
oceng Andrzeja Gillmeistra, mianowicie, iz

Zielinski byt przeciez uczonym zbyt wielkiej klasy by tak naprawde twierdzi¢, ze chrze-
Scijanstwo «genealogicznie» wywodzito si¢ z religii starozytnej. Trzeba stanowczo pod-
kresli¢, ze w zasadzie on nigdy nie sformutowat tezy swiadczacej o takim wiasnie bez-
posrednim pochodzeniu (direct Genesis). Pisal natomiast o pewnym fenomenie, ktory
nazwal praeparatio evangelica, czyli o swoistym «przygotowaniu» lub tez «utorowa-

niu» drogi chrze$cijanstwu przez grecka religie hellenistyczng™™®.

Tak czy inaczej, poszerzal zrodia chrystianizmu o czynnik kulturowy, nadajacy
religii znaczaca warto$¢ spoteczna.

Chrzescijanstwo, zwlaszcza w zhellenizowanej formie, pehito, jak mozna
sadzi¢, istotng funkcje w jego humanizmie spotecznym, ktéry definiowat jako
kategori¢ antropocentryczng, o charakterystycznych dla Europy renesansowej
1 postrenesansowe] tendencjach taczenia indywidualizmu ze wspolnotowoscia
i dominujgcg w $wiadomosci ideg dobra wspolnego. Wiasciwos¢ ta miata od-
roéznia¢ tak rozumiany humanizm od np. liberalizmu, wobec ktorego Zielinski
stawial znak zapytania, gtownie ze wzgledu na jego ,,amoralny” w takich oko-
licznos$ciach utylitaryzm.

Bedac uczonym, a jednoczes$nie depozytariuszem slawy, legitymizujacym
si¢ czlonkostwem kilkunastu akademii: m.in. brytyjskiej, paryskiej, bawarskiej,
rumunskiej, bulgarskiej, czeskiej, a takze Polskiej Akademii Umiejetnosci (od
1907 r.), Rosyjskiej Akademii Nauk (w miejsce H. Sienkiewicz — od 1917 r.),
wyrozniany doktoratami h.c. uniwersytetow w Moskwie, Atenach, Oxfordzie,
Groningen i in.*?°, wszystkie swoje sukcesy, osiagniecia i zgromadzone dobra
intelektualne pragnat przeznaczy¢ na rzecz wilasnej tudziez miedzynarodowe;j
spotecznosci w imi¢ racji wyzszego rzedu. Otwarto$¢ na otoczenie, begdaca
przejawem wrodzonego 1 wyuczonego humanizmu, byly miarg jego empatii
1 tworczego stosunku do zycia. Jego idea renesansu stowianskiego, cho¢ mato
realna w swej wykonawczej warstwie, stanowila wyraz aspiracji i nadziei czto-
wieka, usytuowanego migdzy Wschodem a Zachodem, szukajacego dla swoich
wspotbraci pozytywnych rozwigzan. Wyodrgbniajac w swojej humanistycznej
wyobrazni fundamentalne elementy wizerunku Bostwa, takie jak ,,prawda, pick-
no, dobro”, sam uczynil z nich rodzaj zyciowego przestania dla siebie. W od-
czuciu A. Gillmeistra ,,nalezatoby w ogole traktowac jego postawe z perspek-

tywy tych wlagnie znaczen™?.

18 T Zielinski, Nauka i sentyment wobec hellenizmu i judaizmu, ,,Przeglad Wspolczesny” 1928,
nr 71, s. 353-370.

118 A Gillmeister, dz. cyt., s. 42.

120 R, Zaborowski, dz. cyt., s. 36-37.

121 A Gillmeister, dz. cyt., s. 21.
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Summary

The aim of the article is to present the idea of social humanism by Tadeusz Zielifiski, an out-
standing classical philologist, thinker, creator of the phenomenon called Slavic Renaissance, be-
ing a professor at St. Petersburg University (until 1920) and Warsaw University, a doctor h. c. at
many high schools in the country as well as abroad. He treated his humanism in different aspects,
not just as a category strictly referring to the epoch of Renaissance, but also having alternated
through history, in order to search a harmony between the one human being and the society. The
proposals and projects that he declared within this context, placed him around the great defenders
of the republican anthropocentrism which opposed the doctrinal liberalism.
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Beryn

B enoxy iH(hopMaIliifHOro CycrijibcTBa 3p0OCTaE COMLiaIbHUM CTaTyC CIIUIKY-
BaHHS, aJDKe 1€ HE TUIBKM OCHOBHHI IHCTPYMEHT B3a€EMOJIi MK JIOIbMH,
a 1 BATOMUi1 €JIeMEHT KyJIbTYpHU Ta e()EeKTHBHUI MEXaHI3M YIPaBIiHHS COILialb-
HUMH cucTeMaMH. KoMyHIKarMBHa KOMIIETEHTHICTh (aXiBIsl € BasKIMBUMU
y BCiX chepax KUTTEMISUIBHOCTI JIFOAMHHU, aJPKE MOBJIICHHS € HE TUIbKU KaHAJIOM
nepenadi iHdopmaiii, ane it arpudyrom npodeciitnoi maiictepHocTi. B ymoBax
pedopMyBaHHs OCBITH BCe OLIbIOT Baru HaOyBae ocoba eKcrepTa, Cleliancra,
AKUH 32 MPOQEeCifHUMH SKOCTAMH 31aTHUH HE TUIBKH OLIHWUTH OCBITHIO CH-
Tyalito, aje i 3aIpOoNOHyBaTH pilleHHs BUXoAy 3 Hei. Ha kanb, B YkpaiHi He
BCl €KCHEPTH y Tally3i OCBITM MiAJATalOTh 1HCTUTYLiHHINA cepTudikamii. binb-
IricTh 0ci0, sIKi 3aTyUYeHi eKCIIEPTHOTO KOHTPOJIO, aHAIII3y UM KOHCYIILTYBaHHS,
3IIHCHIOIOTE CBOIO Tpo(eciiiHy eKCHepTHY MisUIbHICTh BUKIIOYHO HAa OCHOBI
MocajioBoOro crarycy. s mpukiamy, KepiBHUK 3aKiIajy OCBITH OYOIIIO arecra-
[iHY KOMICItO, sIKa 3JIACHIOE OIIIHKY MisUTBHOCTI MEAaroriYHUX IpalliBHHUKIB.
[IpaiBHUKH METOAMYHMX CITYKO 3aTy4aroThes O €KCIEPTU3HU SKOCTI YPOKIB Ta
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METOAMYHOTO 3a0e3mneueHHs. KojkeH mocaioBenp BiAITy OCBITH IPUYETHHN JI0
eKCIIePTHOI OIIHKY TEXHIKH O€3MEeKH UM AKOCTI XapayBaHHS TOIIO.

OCKUTbKM Ha TPAKTHUIIl BUKOPHCTOBYIOTHCS EKCIEPTH Ha PI3HUX PIiBHAX
YIpaBiHH, TO aKTyaJbHOIO € MpodieMa MiATOTOBKY Ta OLIHIOBAaHHS iX KOMIIe-
TentHOCTI. Ha choromi € moctaTHbO OaraTo AOCHIIKEHb IONO0 OLIHIOBAHHSA
KOMITETEHTHOCTI eKcIiepTa 3a pisHuTH kKputepismu. Hanpukiran, O.M. KacsHoBa
HAroJIONTy€ Ha TaKUX KPUTEPIsIX, SK: CTaBICHHS IO €KCIIePTH3H, KOH(POPMIi3M,
AQHANMITUYHICTP 1 MUPOTa MUCIIEHHS, KOHCTPYKTUBHICTh MUCJICHHS, BIACTHBICTD
KOJIEKTHBI3My, camokpuTuunicts. JL.B. IlITehan mpUTPUMYeTCS AYMKH, IO
eKCIepTa BapTO OIIHIOBAaTH 3a KPUTEPIsIMH KPEaTHMBHOCTI, EBPUCTHYHOCTI, Ha-
SBHOCTI IHTYIlil, MPEJUKATOPHOCTI, HE3AJIEKHOCTI, BCEOIYHOCTI, 00’ €KTHBHO-
cti, camokpurmarocti’. C.JI. BpaTdeHko, SIK aBTOp IyMaHITAPHOI GKCIIEPTH3H,
MIPOTIOHYE OCHOBHI XapakTePUCTHKHU €KcIepTa 00’ €mMHATH y 5 TPyI: OCOOHUCTI
SKOCTi, KOMYHIKaTHBHICTh, KOMIIETEHTHICTh, METOMIOJOTIYHA, METOANYHA Tpa-
MOTHICTB, Npo(eciifHa MiATOTOBKA, MPAKTUYHUN JTOCBI] 5, Tpeba migkpecauTy,
10 OLJIBINICTh EKCIIEPTOJIOTIB Ta AOCHIIHUKIB EKCIICPTHU3U HE BUAUISIOTH KOMY-
HIKaTUBHY KOMIIETEHTHICTh SIK OKPEMHI CKIIaTHUK EKCIIEPTHOT KOMIIETEHTHOCT.
ToMy METOrO HAIIOTO JOCIHIHKEHHS € OOTPYHTYBAaTH BaXKIMBICTh KOMYHIKaTHB-
HOI KOMIIETEHTHOCTI JUTsl €KCIIepTa, MPOAEMOHCTPYBAaTH MOXKIUBICTH ii OIiHIO-
BaHHS 3a JIOTIOMOTOI0 MMapaMeTPUIHO-TIOKA3HUKOBOI MOJIEI, TOMY IO ChOTOJHI
BIJIKpUTA OCBiTa K MIATBEPIKECHHS JIEMOKPATH3aIlil CYCHUIBHOTO YKUTTS, BU-
Marae mpo30pocTi i MpoheCiHHOCTI EKCIEPTHUX OLIHOK Ta €()EKTUBHUX PIilllcHb
JUTSL peaizaiii ocBiTHIX pedopm.

Oco0a excriepra 3 no3uuii Teopii i NPaKTUKN

EdexruBHicTh Oynmb-skoi mpodeciiiHol AisuTbHOCTI 0e3mocepesiHbo 3aje-
JKUTD BiJI piBHSI PO3BUTKY KOMITETEHTHOCTI (haxiBIiB. OCOOIMBO aBTOPUTETHOIO
€ oprani3ais, y sikiii (haxiBIli MalOTh CTaTyc eKCIepTa.

IToHsATTS excnepm € 3arajJbHOBIIOMMM 1 Ha CHOTOIHI Ma€ JOCTaTHBO Oarato
BU3HayeHb. KilacMku excmeproiyorii Ta 0BiIKOBO-GHIMKIIONEANYHI JKeperna
MIOSICHIOIOTh TIOHSITTSI «EKCIIePT» SIK CIelianicta 3 MEeBHOI rairysi, SKHid Moxe
JlaTh OOTPYHTOBaHUH BHCHOBOK IIIOJI0 OILIIHKH CTaHy 00’€KTa Ta CIPOrHO3yBaTH
MOJAJIBIIUI PO3BUTOK 00’€KTa Yy MIHJIMBHX yMOBax. ToOTO, HaWBaXJIMBILIUMHU

1 L. . . .
O.M. KacwsiHoBa, Excnepm 6 oceimi: 0CHO8HI Xapakmepucmuku, Memoou 8i0bopy ma oyinio-

sanns. [ledacozika opmysanns meopuoi ocobucmocmi y euwiti i 3a2a1bHOOCEIMHIL WKOAAX:
36. nayk. np.peakoin.: t. I. Cymenko (TonoB. pex.) Ta iH., 3anopixoxs 2011, Bum. 21 (74),
c. 78-86.

2 Tam xe, c. 78-86.

C. bpatuenko, [ymanimapuna excnepmusa HAGYANbHO2O 3AKNAOY, ,,YTIPABIIHHSA OCBITOIO”

2004, Ne 15-16, c. 20.
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XapaKTepUCTUKAMHU HAJIEKHOCTI Cy0’ekTa M0 mpodeciiftHOl eKCHepTHOI Iisib-
HOCTI € BiAmOBigHA haxoBa OCBITa, 3HAHHSI 00’ €KTa EKCIICPTH3H, JOCBII 3Mii-
CHEHHSI €KCIIEPTHU3H , a TAKOXK 1HTY{Lis AOCHTiJHHKA.

He xoxHe oLiHIOBaHHSI MOKHA BB)KaTH ekcrepTHUM. Crienudika 0CcBITHBOT
rayrysi JOBOAUTb, U0 yCi MEIarory Ta KEPiBHUKU 3aKJIaiB OCBITH MOXYTh OyTH
eKCIIepTaMH, OCKUTFKHA MPOBOATH OI[IHIOBAaHHS Ha OCHOBI JTOCBIAY Ta 1HTYIIII.
Tak yauTenp OIIHIOE MOAHS YUHIB, BUKOPUCTOBYIOYH BIIACHI ITIIXOIU 710 a/ial-
TyBaHHS KPHUTEPiiB OLiHIOBaHHSA. B OCBiTI yci KepiBHHKH 3aKjaliB OCBITH
B YKpaiHi € anpiopi ekcriepTaMmu, TOMY 0 (YHKIIiS KOHTPOJIbHO-OL[IHIOBAJIBLHOT
JSUTBHOCTI Tepen0avae nepionnyHe 00’ eKTUBHE OIIHIOBAHHS JiSUILHOCTI Ieia-
TOTiB Ha OCHOBI BIANMOBiAHUX KpuTepiiB. HaifOinbn mepeBakarouon xapak-
TEPUCTUKOI) CTAaTyCy €KCIepTa € JIOBipa 0 HOro OIiHOK Ta BHCHOBKIB. Xoda
MeAaroru y cBoidd mpodeciifHii MisTbHOCTI 3aCTOCOBYIOTh 1HCTPYMEHTH €KC-
NEPTHOTO OIIHIOBAHHS, IX CTAaTyC €KCIepTa € CUTYaTUBHUM 1 HEMA€ 3arajJbHOTO
BU3HaHHA. ToMy BapTo BH3HATH, IO CTAaTyC EKCIepTa MeperyciM OTPUMYIOTh
(haxiBIll HA OCHOBI HaBYaHHs Ta cepTU(iKarlii.

O1iHIOBaHHS SKOCTI OCBITHIX SIBUIII 1 TPOIIECIB Y 3aKJIajaX OCBITH € Ha/I3BU-
YaifHO TPYHOMICTKHM MpOIlecoM. BiamoBiganbHi OIiHIOBadi, €KCIIEPTH BiAMOBI-
JTAIOTh 32 BICHOBKH IIOJI0 PiBHS OCBITHBOTO MPOIECY Ta HOro pe3ynbTariB. Ha
nymky L. [ligmacoro, «... 3HaYHY KUTBKICTh €KCIIEPTHUX 3HAHb €KCIEPT BHKOPHU-
CTOBYE aBTOMaTH4HO, iHTYITHBHO, BiH HE 3aBKIH PO3yMi€, 110 I1i 3HAHHS € pe-
3yJBTaTOM TPHUBAJIOrO 1 CKIIAIHOTrO MPOIECY; CIeliali30BaHi 3HAHHS MOXHA
HA3BATH TEPETIYTTSIM, CEKPETOM HPO3PIHHSH.

3BEpHEHHS 10 TyMOK €KCIIEPTiB MPOJUKTOBAHO TUM, 1110 BOHU MOXYTb JaTu
«HANIHY 1 TOYHY KapTHHY, SIKa HE YCTyla€ JOCTOBIPHOCTI MacOBHM OIIH-
TYBAHHAM»".

Komanau excreprtiB (OpMYIOTHCS Ha Pi3HUX PIBHSX YIpPaBIiHHS: Ha Jiep-
)KaBHOMY (cTpykTypax MiHictepcTBa ocBiTH 1 Hayku Ykpainu (mami MOH) Ta
IHCTHTYLISIX, K1 € B mianopsakyBanHi MOH VYkpainn); Ha perioHaJbHOMY PiBHI
(ympaBmniHHS (BiAIiIH) OCBITH, METOIWYHI CITy0W1) Ta piBHI 3aKiamy ocBitu. Ha
KO)KHOMY PiBHI yNpaBIIiHHS €KCIIEPTH MAlOTh CBOi MOBHOB&KCHHS Ta 1HTEpBal
BiMOBiAanbHOCTI. JJ1s BUpIIIEHHS CKIIaJHUX 3aBAaHb 1HKOJIH (YOPMYIOTh TPYyILy
EKCITIePTIB 3 Pi3HHUX PIBHIB yIIPaBIiHHSL.

OueBUIHO, HAWTOJIOBHIIIIMM €TaroM cepTu(ikallii ekcrepTiB € iX BiiOip 3a
BCTAHOBJICHUMH KpuTepisiMu. [le Bakko 3poOUTH B CUTYAIlii, KOJIM BCl OCBITSHH
€ OLNMbII-MEHIN OJHOPIMHOI CIUTLHOTOK 3a OCBITOI, JOCBIJIOM, 3HAHHSMHU.
Binrak, BizOupatoun cy0’ekTiB ajis ceptudikarii, mouarky Tpeda 3HaWTH JItO-
nei, ki OynyTe HaileeKTuBHilE 3OiHCHIOBATH €KCIEpPTHE OIIHIOBAaHHSI, 30-

LIL. MMignacwit, Jiaenocmuka ma excnepmu3a nedazociunux npoexmie: Haguanvuuil nocionux,
Kuis 1998, c. 5.

b.3. JIokTopoB, OKkcnepmublii 0ONpoC KAk Memoo usyyenus odwecmsenno2o muenus, ,,Conuo-
Jjornueckue uccaenosanus” 1985, Ne 4, ¢. 95.
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Kpema He TUTbKH JOCHIKYBaTH PiBEHb PO3BUTKY MEAArOTiYHOTO 00’€KTa, aje
# YMITUMYTBh TPAHCIIOBATH apTyMEHTH BIACHUX OI[IHOK Ta MPOTIO3HUIIT 1HIITHIM
cy0’ektam. Binrak, mpornoHyeMo 37iHICHIOBAaTH BiOIp MPETCHICHTIB Ha BKJIIO-
YeHHS B €KCIEPTHE OLIHIOBAHHS MENaroriyHuX 00’€KTiB 32 PiBHEM PO3BHUTKY
KOMYHIKaTHBHO{ KOMIIETEHTHOCTI.

Crnenugika KOMyHIiKATUBHOI KOMIIETEHTHOCTI B NMPoueci
CHNIJIKYBAHHSI eKCIlepTa

ITousaTTa KOMNEemenmHuicmes € 3arajJbHOBIIOMHMM, OCKUIBKH y HAyKOBHX Ta
MOMYJISIPHUAX JDKEPENlaX € JOCTATHS KUIBKICTh PI3HUX MIAXOMIB J0 3’ sICyBaHHS
CYTHOCTI LIOTO MOHSITTS Ta KJIacU(iKaIlii.

Binnogigno o 3akony Ykpainu «IIpo ocity» (2017), xomnemenmuicmo —
Ile ITMHAMiYHa KOMOiHAIlis 3HaHb, YMiHb 1 MPAKTUYHUX HABUYOK, CIIOCOOIB MU-
CIIEHHA, TPOQECiHHUX, CBITONSIIHUX 1 TPOMAISTHCHKUX SKOCTEH, MOPAIBHO-
eTUYHUX I[IHHOCTEH, sSIKa BH3HAYA€ 3[aTHICTh OCOOMCTOCTI YCHIIIHO 3IiHCHIO-
BaTH podeciiiHy Ta MOJAbITy HABYAIBHY isIbHICTE .

HayxoBui oOrpyHTOBYIOTH pi3Hi Kiacudikamii kommnereHTHOCTeH. Sk mpa-
BUJIO, PO3IVISIAIOTE KIIOY06I, 3a2dlbHi | Cheyiani306aHi KOMIIETCHTHOCTI €KC-
nepra. KoMyHIKaTHBHY KOMIIETEHTHICTb MOXHA BIIIHECTH JO 3arajibHOi KOM-
MIETEHTHOCTI.

J.1. IBaHOB KOoMyHiKamueHy komnemenmuicms (yCHE, TUCbMOBE, KPOC-KYJIb-
TypHE, IHIIOMOBHE CIIJIKYBaHHS) BIJHOCUTH JIO COIIIaIbHO-OCOOUCTICHOI KOM-
NETEHTHOCTI. 3 TOYKHU 30py aBTOpa, KOMYHIKaTHBHA KOMIIETEHTHICTh OB’ A3aHa
0e3rmocepeIHbO 3 AIMIHICTPATUBHOIO KOMIIETEHTHICTIO SIK MIPIOPUTETHOIO TMPO-
(heciiiHOO OCOONIMBICTIO YIIPABIIHIIA, aJ[)Ke BOHA TOB'I3aHa 3 TAKUMHU XapakTe-
PUCTHKAMH JIFOIWHH, SK: 3AaTHICTh 3MIACHIOBATH aIMIiHICTPAaTHBHY MisUTbHICTH;
MOJIEJIIOBaHHS POrHO30BAHOTO PE3Y/bTaTy; IHTErpamielo TAKUX PUC XapakTepy
SIK CAMOCTIHHICTh Ta 3aTHICTh JI0 CHIBPOOITHHIITBA y IPUHAHSTTI PillIeHb .

Ha namy nymky, komyHikamuena KomMnemenmHuicms excnepma 6 2ay3i oc-
eimu — 11e c(hopMOBaHa JOCBIJIOM Ta CaMOOCBITOIO (a00 HaBYAHHSIM B TNEBHIH
CYCHUIBHIM 1HCTHTYLIT) 31aTHICTh TPAHCIIOBATH 3HAHHA CYTHOCTI 00’€KTa eKc-
NEPTHOTO JOCITIKEHHS Ta PO3yMiHHS PO3BUTKY B YCHHMX Ta IMMCbMOBHUX OLIiH-
HHUX CYIKEHHSX, EKCIIEPTHUX BHCHOBKAaX, MPOrHO3aX B KOPOTKHX abo po3rop-
HyTH (opMmax Bukiany. KoMyHiKaTHBHa KOMIIETEHTHICTh MPOSBISETHCS Y Pi3-
HUX MOBHHX (popMax: MOHOJO31 (KOJHM €KCHEePT 03BYUyE CBOi BUCHOBKU IIOMIO
OIIIHKK 00’€KTa EKCIEePTU3M), Aiasio3i (KoM EKCIIEPT apryMEHTYE 1 MOSCHIOE

® 3akon Vrpainu «Ipo ocsimy». URL: https://zakon.rada.gov.ua/laws/show/2145-19/str (nara

3BepHeHHs 15.08.2018).

" 1.M. iBanoB, Jxcnepmusa é o6pazosanui.: yuebroe nocobue, Mocksa 2008, c. 110.
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MeIaroroBi, HAMpPWKIaA, CBOI HU3BKI OLIHKH) UM TPYHOBIM AMCKyCil mmin dac
BUPOOJICHHS ONTHMAJIFHOTO BUCHOBKY UM PiIlICHHS.

Bapro 3a3HaunTH, 110 KOMYHIKaTUBHI KOMIIETEHTHOCTI €KCIiepTa BiApi3Hs-
IOThCSI BiI KOMYHIKaTUBHOI KOMIETEHTHOCTI YYWTEINiB UM BHUKJIAJa4iB BHUILOL
IIKOJIM, OCKUJIBKY CIIJIKYBaHHS €KCIIepTa peaji3yeThesl BiAMOBIIHO A0 LiJIeH i3
3aCTOCYBaHHSIM HAyKOBOTO amapaTy eKCIIEPTHOIO KPUTEPiaJbHOTO OLiHIOBAHHSL.
YcHI UM TUCHMOBI JyMKH €KCIIEPTiB ITOBUHHI OyTH JIAKOHIYHUMH, aje OOTpyH-
TOBaHMMH, a TEATOTH MOXXYTh BHCIIOBJIIOBAaHHS OyTyBaTH JOBLIBHO 1 JUIS HUX
HEMa€e CTaHJIApPTIB Y BUCIIOBIIOBaHHIX. TBEpIKEHHSI EKCIIEPTiB Y Taly3i OCBITH
HE MOXYTh MICTUTH KaTETOPUYHUX TBEPKEHb Ta €MOLIMHMX OLIHOK. SIKIIo
MPEeIMET TOCHIHKCHHS HE BIAMOBITA€ KPUTEPISIM OI[IHIOBAHHS, SKCIIEPT IIYKAE
(akTopHU-TIpHYMHY, 10 BH3HAYAIOTh MEBHUH CTaH PO3BUTKY O0’€KTa, aje He-
TaTHBHI OIIHKH PEai3yIOThCS Yepe3 MPOIO3HIIii Ta MPOTHO3H.

YKpaiHCBKI Ta TOJNBCHKI BYEHI MHINTYTh MPO BAKJIHMBICTH CIUTIKYBaHHS Ta
PO3BUTOK KOMYHIKATUBHUX KOMIIETCHTHOCTI Cy0’€KTIB OCBITHBOT JisTILHOCTI.

Manroxara 3aneBcbka-bysk, mocunarounck Ha gociimkenns Kapmu Jleniec,
HaroJIOIIyIoYr Ha OararoyHKIIOHAJBHOCTI CHIJIKyBaHHS, aKIEHTYe yBary Ha
TaKWX 3aBJaHHSIX KOMYHIKAII: OMHIC CYTTEBOTO 3MICTY; 3BEpPHEHHS 10 00’ €KTa;
HaJaHHA TIOSICHEHb Ta TIYMa4YeHb BIAMIOBIAHO 0 HaMipiB oparopa; migKpec-
JIEHHsI IHTEPaKTUBHUX BIMHOCHH MDK Cy0 €KTOM Ta 00’€KTOM KOMYHIKAIIil;
Y KOMyHiKaIlii GyTH BHPaKEHHSIM BIACHOTO CTABICHHS 710 00°€KTa KOMyHIKaILi.

P. [Tapkeribki BBaXkae, 110 TEPMIH «KOMIIETEHTHICTB» 3a3BHuYall BHUKOPH-
CTOBYETBCS JJIs OTKCY MEBHUX 1HAMBIIyaIbHUX HABMYOK 1 3M10HOCTEH JIIONNUHY.
3 TOYKM 30py aBTOpa, MOBHA KOMIICTEHIIisI BU3HAYAE 3[aTHICTh 3aCTOCOBYBaTH
a0CTpakTHI MOBHI TpaBWJIa, TOMAI SK KOMIIETEHTHICTh CITIJIKYBaHHS BU3HAUAE
3[aTHICTB CIILTKYBaTHCS 32 JOTIOMOTOI0 MOBH ™.

[Mpouec cminkyBaHHSI €KCHEPTiB 0a3yeTbcs HA THX NPUHIMIAX, SKI MPH-
taMaHHI MeHemkMeHTy. [. OcoBchbka HasuBae Taki crenudikaiii 3B'13Ky y KO-
MYHIKallii, K: KOOpJAMHAIlS i Yac npuiiomy Ta nepeaadi iHpopmarlii; y3rou-
JKEHHs I[IHHOCTI: TPOIIECIiB OIIHIOBaHHS Ta PO3YMiHHS;, OpraHi3ailis B3aeM-
OBIIHOCHH Y CIIIKYBaHHI MiX imauBigamu®.

KomyHikarist ekcriepTiB Moxxe OyTH akKTUBHOIO 200 TACUBHOIO; PO3BHHEHOIO
abo CTHCIION; BUPA3HOIO a00 MPUXOBAHOI; EMOIIIHO-XYI0KHBOI0 200 CTPOro
JIOTIYHOIO; BepOaibHOI a00 HEeBepOaNbHOIO; MPSAMOI a00 BiJNAJICHOIO; MMUChH-
MOBOIO 200 YCHOI0; (OpMabHOIO Ta HeopMaIbHO. BHOIp TUIY CHiIKyBaHHS
3aJIeKUTh BiJl OLIHKMA CUTYyalii, piBHS PO3BUTKY KOMYHIKaTHBHOTO MOTEHLIAITY

& M. Zalewska-Bujak, Interakcje komunikacyjne nauczyciel-uczen w szkolnej przestrzeni edu-

kacyjnej, [w:] Wielowymiarowos¢ zarzqdzania i komunikacji spolecznej w szkole, pod red.
K. Czerwinskiego, J. Kubiczka i B. Kutrowskiej, Torun 2010, s. 178.

R. Parzecki, Kompetencje komunikacyjne w doradztwie pedagogicznym, ,,Ksztatcenie zawo-
dowe: Pedagogika i Psychologia: Rocznik Polsko-Ukrainski” 2013, s. 212.

1 T B. Ocosebka, Komynixayii 6 meneosrcmenmi, Kuis 2003, c. 51-53.

9
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eKCIepTa; OYiKyBaHb YYaCHUKIB €KCIIEPTH3H; METH JTOCIIHKEHHS; a TaKOoX BiJ
SIKOCTI 1 JOMUIBHOCTI BUKOPUCTAHHS iHPOpMAIIHHAX TeXHOIoTiH. OqHak HeMO-
JKJIIMBO CTaTH aBTOPUTETHUM EKCIIepTOM 0e3 e(eKTMBHOTO CHUIKyBaHHS, 0€3
3IaTHOCTI BCTAHOBHTHU JIPYKHI CTOCYHKH 3 O0'€KTaMH Ta Cy0’€KTaMH EKCIep-
TH3K, 0€3 XapU3MaTUYHOIO TAJIaHTY BUKJIMKATH JIOBIpY JO cebe, HaBiTh 0€3
BIIEBHEHOCTI y rojioci. Tomy, Ha Hamly AyMKy, KOMyHIKaTHBHA KOMIIETEHTHICTb
€ TIEBHUM YHHOM ITPiOPUTETHOO.

DyHKIil KOMYHIKalii 0CBITHBOI0 eKCIepPTa, MOXKJIUBI 0ap’epu
Ta NOMMHJIKH

OyHKuil KoMyHikaii y KokHil npodecii € pi3HUMH Yy KOHTEKCTi CyTHOCTI
npoleaypHuX Aiid. ToMmy BapTo 3p03yMiTH (YHKIIIOHAIBHY CKJIaJ0BY KOMYHiKa-
THBHOI KOMIIETEHTHOCTI eKcrepTa. B ekcrepTusi, K mpoIieypi aHami3y Ta oIli-
HIOBaHHSI, €KCTIEPT BUKOHYE Pi3HI KOMYHIKaTUBHI (QYHKIIIi:

—  mepenae iHGOPMAIIIIO Ta PO3IOPSHKEHHS KEPIBHUKA EKCIIEPTHOI TPYTIN;

—  TOTOMXKY€ BHOIp IHCTPYMEHTapi0 eKCIEPTH3H 3 KEPIBHUKOM TPYIH Ta Ke-
PIBHHKOM 3aKJay OCBiTH;

—  TIOSICHIOE 3aBJAaHHS SKCIIEPTHOTO OI[IHIOBAHHS 1HIIMM EKCTIepTaM Ta Teja-
roram, SIKi 3alTydeHi 10 OI[iHIOBaHHS;

—  Y3TOJDKY€ eKCIIepTHI 33714l Ta TMOSICHIOE JeTalli MPOLEeIypH €KCIEePTHOTO
OLIIHIOBAHHS;

—  TOTYyeE IHCTPYKIIi Ta po3’sICHIOE IX 3MICT JIsl POBE/ICHHS aHKETyBaHHS Ta
OTMTYBaHHS TEJ]AroTiB Ta YUHIB;

—  HEYHEepePKEHO 1 TIOOPO3UUIMBO CTABUTHCS JIO CYO €KTIB Ta YUaCHUKIB €KC-
HEPTHOTO JOCIIDKEHHS, TIOSICHIOE CBOT i1 yYacHUKaM;

—  JOTPUMYETBHCS TPABUJI €THYHOI MOBEIIHKH, Y3TOUKY€E CBOI OIHKH, 30epi-
rae, mpu HeoOXiHOCTI, piBeHb KOH(IICHITIMHOCTI iH(pOopMaITii;

—  TPOBOAMTH ONHUTYBaHHS CYO’ €KTIB JUIsl OTPUMAaHHS JIOJATKOBOI €KCIIEPTHOI
iH(popMaIii;

—  BHOCHTH IIPOIO3HIIIi KEPIBHUKY E€KCHEPTHOI TPYMH HIOAO BIOCKOHAIICHHS
MPOLEAYp Ta TMiJBHUIICHHS SKOCTI aHAJTITHKO-CKCIIEPTHUX OIIHOK 1 BH-
CHOBKIB;

—  BHBYAE JIOCBIJI iHIIMX €KCIIEPTiB, JUINTHCA CBOIMH HaPALIOBAHHSIMH;

—  BIJICTOIOE CBOIO TIO3HIIIIO TPH BUOOPI iHCTpYMEHTapito Ta (opMyBaHHI iH-
JUBIyaIbHUX CKCIIEPTHUX OI[IHOK 1 aHAITHYHUX BUCHOBKIB;

—  TpaIioe y KOMaHJli eKCIepTiB, OOIPYHTOBYE MOXKIIMBICTh MPUHHATTS KOM-
MPOMICHUX pillleHb, BU3HAE CBOI YCITIXH Ta TTOMUJIKH.

Excriept B OCBITI MiJl 9ac KOMYHIKallii CTHKAEThCS 3 PI3HUMH Oap’epamH, sKi
BJIACTHBI KOXKHI JroAuHi y criinkyBaHHs. I.B. OcoBcbka HazuBae Taki Oap’epu
y IIJIOBIM KOMYHIKaIlii: TPUCYTHICTh HETaTHBHUX €MOIIil, CKJIQJHICTh CIIpH-
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WHATTS CIIIBPO3MOBHHKA, PI3HWN PIBEHb BOJIOMIHHS MOBOIO, OCOOHWCTI cTepe-
OTHIMH Ta JKATTEBI HACTAHOBH, Oap’€pH MEPIIOTO BpPaKCHHS BiIl JIFOTWUHU, Bill-
CYTHICTb B32€MOPO3yMiHHS .

Po3rnsiHeMO CyTHICTB TPbOX TUMIB Oap’€piB y CHIJIKYBaHHI €KCIEPTa.

Momusayiiini 6ap’epu. J1o Takux 0ap’epiB KOMYHIKallii eKcliepTa MOXXHA
TaKOX BiJIHECTH: BIACYTHICTH JOCBINY CITIIKyBaHHS Yy KOH(IIKTHUX CHUTYaIlisX,
HaMaraHHsl He TepeBepITyBaTH TOIMyCTHMUN OOCIT KOMyHiKkamii, Oepydn mpu-
KJIaJl 3 IHITUX €KCIIEPTIiB; CTpaxX BTPATHTH aBTOPUTET.

Mopanvui 6ap epu. ckIagHICTh BpaxyBaHHs TeHIEPHOTO aCMEKTy (HEBMiHHS
BinOWpaTH pi3Hi 3acO0M O CHITKYBaHHS y KOMYHIKaTHBHUX Mapax :4OJIOBIK-
YOJIOBIK, XKiHKa-)KIHKa, YOJIOBIK-)KIHKa).

Emoyitini 6ap’epu: TCUXONOTIYHI CTEpEOTHIH, IOB’si3aHI 31 3MIHOIO Ha-
CTPOIO; BIJIICYTHICTh EMOIIIHOTO iHTENEeKTy; IepeBara BepOaJbHOTO CIIiji-
KyBaHHsI; HEBMIHHS 3aCTOCOBYBAaTH )KECTH Ta MIMIKY.

Xoua eKkcrepram 3aBKIH, K MPaBHIIO, AOBIPSIIOTH, PAKTHKA €KCIIEPTHOTO
OILIIHIOBAaHHSI B OCBITI MOKa3ye, IO B OKPEeMHUX BHIAAKaX EKCIIEPTH y KOMY-
HiKallii TeX MOXXYTb IPUIIYCTUTUCH OKPEMHUX TIOMHJIOK, Cepell SIKUX:

—  BUKOPHUCTaHHS MIA0NIOHHUX (pa3, AKi HAO0yTi JOCBIIOM €KCIIEPTH3H;

—  HeBjaJe BHKOPWCTAHHS JKECTiB, SKi HE BiJMOBINAIOTh CIOBECHHM TBEp-
JDKSHHSIM;

—  CTpax NMOMWJIMTHCh 1 aKIEHT HA HEYITKMX PO3MHTHX OIlIHKaX, SKi He
(GOpPMYIOTh aJeKBaTHOTO YsBJIEHHS NpPO piBEHb PO3BUTKY 00’€KTa eKc-
NEPTH3H;

—  BUKOPHUCTAaHHS CTPOTO JiJIOBOTO CTHIIIO CHIUIKYBaHHS 1 (POPMYIIOBaHHS
CKJIQJIHUX MOBJICHHEBUX KOHCTPYKIIH 3 BKIIOYCHHSM HAyKOBOI TepMi-
HOJIOT1I;

—  HEBMIiHHA YITKO OKpeciuTH cdopMmymtoBaTu oOcsr iHpopmarii, ski mo-
TpiOHUI 1 cHOPMYITIOBATH 3aBJaHHS JIJISl PECIIOH/IEHTA, TOOTO, MOXKJIHBI JIB
KpaiHOCTi: a00 eKcrepT BUMarae 3aHaaro 6arato iHpopmarii abo HaBIaKH
BUKOPUCTOBYE HETOBHY iH(OPMAIIil0, HA MiJCTaBi SKOI HEMOXIHBO 3pO-
OuTH 0OTPYHTOBaHI BUCHOBKH,

— mparHeHHsT OOOB’A3KOBO 3HAWTH HEAOINIKM, IO MPOBOKYE EKCIepTa [0
PI3KHX HETaTHBHUX CYIPKEHb Ta €KCIIPECUBHOTO MOBIICHHS;

—  HeBU3HaAHHS ab0 3amepeycHHsl CaMOOILIIHKH 00’€KTa €KCIIEPTHU3M 1 BiJITak
HIBEIIFOBAHHS CAMOOIIIHOK i1 Yac (POPMYBaHHS €KCIIEPTHOTO BUCHOBKY;

—  TparHeHHs BUKOPHCTOBYBATH TpaaWLiiHi Qpasu, TyMKH 1HIIMX EKCIEPTiB,
00 YHUKATH BiJIOBiJATBHOCTI.
st Toro mo6 yHUKHYTH Oap’€piB y CHIJIKyBaHHI Ta HE JOITyCKAaTH TUIIOBUX

MOMHIIOK, HEOOX1THO OpraHi3oByBaTH HAaBUYAHHS E€KCIEPTIB 1 JIUIIE MiCHsl I[HOTO

OIIIHIOBATH X KOMYHIKaTUBHY KOMIIETCHTHICTb.

11 T B. Ocosebka, Komynixayii 6 meneosrcmenmi, Kuis 2003, c. 51-53.
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3acTocyBaHHs MojeJIi MapaMeTPUYHO-TIOKA3HUKOBOI Ta0 M i
JJIS1 OLiIHIOBAHHSI KOMYHIKATHBHOI
KOMIIETEHTHOCTI eKcIepTa

OrmiHoBaHHST KOMIIETEHTHOCTI €KCIepTa y Tairy3i OCBITH po3poOiieHo Oa-
rarbMa yYeHHMH 1 JOCTI/HKEHO TaKOK HAMH Y ny6ni1<aui5{x12.

st 3’sicyBaHHS PiBHSL PO3BUTKY KOMYHIKaTHBHOI KOMIIETEHTHOCTI €KCIIepTa
3aCTOCOBYIOTH Pi3HI CIOCOOM: HAIMCaHHS €Ce, OISl PEKOMEHJAIliil Ta Xxa-
PaKTEpPHUCTHUK, 1HTEPB’10, OMUTYBaHHA, BiAT'YKH CHiBpoOiTHHKIB Tomlo. Ha3paHi
METOAH JaayTh 3MOTY OTPUMATH SIKiCHI OIIIHKH, SIKi MalOTh Pi3Hi iHTEpIpeTamii
1 € IpuOMTU3HUMHU. AJle, Ha HAIl TOTIIAJ, HAWOUTRII 00’ €KTHBHE OIlIHIOBAHHS
OB’ s3aHE JIUIIE 3 BUKOPUCTAHHSAM KPUTEPIiB Ta KIITBKICHUX OIIHOK. YKJIaJaHHS
CYKYITHOCTI TIOKa3HWKIB MU MPOBOAWIM TMiJ Yac MPAKTHYHOTO 3aHATTS Ha
Kypcax miaBuiieHHs kBamigikamii M. TepHomoni. B o0roBopeHHi BHMipHHKIB
B3SJTH y4acThb 23 MUpeKTopH WK TepHOmiIbChKO1 001acTi.

Criouatky Oyno yKJIaJeHO CITUCOK MOXIIMBHX ITOKa3HHUKIB, TIOTIM depe3 Om-
TUMIi3aIifo OyJI0 BHIIJIEHO HAWTOJOBHIII, 3PEIITOI0 BCTAHOBIEHO 1X BaroMicTh
METOIOM KOJIEKTUBHOTO OOTOBOPEHHSI.

KomyHikaTHBHY KOMIIETEHTHICTh €KCIIepTa MPOIMOHYEMO OIIHIOBAaTH 3a Ta-
KAMH KpUTEPIsIMH, IO BifoOpakeHi y MapamMeTpHYHO-TIOKa3HUKOBIH Mozemi
y Tabn.l 3 mpuKIazaMu OTPUMaHHS 1HTErpalbHOI OIIHKK PO3BUTKY TEIaro-
TIYHOTO 00’ €KTa.

[lepmuit croBmenp TaONMUIl MMOKa3ye BaroMmicTh (BaXKJIMBICTH) MOKAa3HHKA
BITHOCHO IHINMUX Yy TPUOaNbHIN paHroBii mkami. 3 0amu — HaWBaXIABIIIUH
MOKa3HUK, 2 6aJii — TOCUTh NOTPiOHMM, 1 Oast — HaliMeHIn BaxuBuid. OCKIITBKH
EKCIIEPTH MarOTh PI3HI MOMISIN HA BAarOMIiCTh, TO CEPEIHS BarOMiCTh MMOKa3HUKA
MO’Ke BCTaHOBIIOBAaTUCH 32 MOJIOIO Y Bi/ITTOBIIHOMY BapialliifHOMy psiJi.

Ta6auns 1. [lapaMeTpHYHO-TIOKA3HHUKOBA MOJIENb OLIHIOBAaHHS KOMYHIKATHBHOI KOMIIETEH-
THOCTI eKcrepTa

Ioxa3uuku Baromicte | Ikan | Makcu- Peans | Inrerp
MOKA3HHKA bHa MaJIbHA0 Ha aJbHa
OIiHKA IiHKa OmiHKa | OWIHKA
1. BosoiiHHS KyJIBTYPOIO MOBJICHHS 1 4 4 4 4
2. locBin xoMyHiKatii y pi3sHUX 1 4 4 3 3
npodeciiinux chepax

2 0. Bonauap, IIpobremu 6idbopy excnepmie ma Komniekchoi oyinku ix komnemenyii, ,,OCBiTa
i ynpasminasa ”, t. 8, 2005, Nel, c¢. 114-118; O. Boxmuap, Cneyughixa niocomosxu excnepma-
ananimuka 6 oceimi, ,,Studia Zarzadzania i Finansow”. Zarzgdzanie zasobami ludzkimi. Aspek-
ty ekonomiczne i socjologiczne (Management of Human Resources — Economic and Social
Aspect) 2015, nr 8, s. 115-123; O. Boanap, B. Parymko, Modenv excnepma 3 oyiniogamnms
ynpaenincykoi Kyremypu Kepisnuxie wikoau, ,Nowoczesna Edukacja: Filozofia, Innowacja,
Doswiadczenie” 2015, nr 3, s. 7-11.
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IMoxa3znuku Baromicts | Illkan | Maxcu- Peasni | Interp
MOKA3HUKA bHA MaJIbHA0 Ha aJibHa
OIiHKA WiHKA OI[iHKA | OI[iHKA
3. 31aTHICTh BiICTOIOBATH CBOIO ITO3UIIIIO 2 4 8 4 8
y CHUJIKyBaHHI.
4. 3naTHICTh Y3TrOKyBaTy BIACHI OLIHKU 2 4 8 4 8
3 caMOOLIIHKaMHU 00’ €KTa
5. 3marHicTh BimoOpaXkaTH y KOMyHIKaIil 3 4 12 3 9

BIIACHUH IHTEJIEKTyaJIbHUI HOTEHIIa

6. 31aTHICTH HANATOKYBaTH NPH3HI

CTOCYHKH 3 Cy0’€KTaMu Ta 00’ €KTam 2 4 8 3 6
EKCIePTU3H
7. YMiHHS 0OTPYHTOBYBATH BIaCHI
IH/IMBIyabHI OLIHKHU 3 HEOOX1THOO 3 4 12 3 9
JieTajizaliero
8. YMiHHS CHIIKYBaTHCh Y IIJIOBOMY Ta 2 4 8 4 8
HAyKOBOMY CTHJISX
9. YMiHHS ONHCYBaTH KUTBKICHI OIIIHKA o) 4 8 3 6

SKICHIMH XapaKTepUCTHKAMU

10. YMiHHSI BHKOPUCTOBYBATH
HeBepOaJbHE CIIIKYBaHHS JUIS 1 4 4 3 3
YHUKHEHHS] KOHQJIIKTIB 1 CTBOPEHHS
TIO3UTHBHOTO HACTPOIO B KOMYHiKaIlii

11. Y™MinHS QOpMYIIOBAaTH HiTKi 3 4 12 3 9
CYIKEHHS 1 BUCHOBKH
Cyma -- - 88 - 70

Jxeperno BracHe.

Hampuxitag: 23 pecnoHIEHTH MOCTaBWIIM TaKy BaroMicTh mokasHmka 10.
«YMiHHS BHKOPHCTOBYBAaTH HeBepOajbHE CIIUJIKYBaHHsS Uil YHUKHEHHS KOH-
(ITIKTIB 1 CTBOPEHHSI MO3UTUBHOTO HACTPOKO B KOMYHIKAITi1».

Ta6auust 2. BcTaHOBICHHS BArOMOCTI MokasHuka 10 pecrioHaeHTaMu

112|3|4|5|6|7|8|9(10(11|12|13|14(15|16(17|18|19|20|21|22|23
1121112211111 f(2(1|2|2|1)1)1]1|2|1]|1

Jlxepeino BiacHe.

MoxHa TakoX OOYMCIIIOBAaTH CepeqHE apu(pMeTHUHE MOKa3HMKA, ajie TOmi
CepeJIHIN MTOKa3HKK OIIHOK YCiX eKCIepTiB Oylie BUpaKeHHI APOOOBUM UHCIIOM,
IO YCKJIaJHIOBaTHME OOYHMCIICHHSI.

VY apyromy croBmii Tabiauii 1 mokasaHa Ikajia, y MeKax skoi Oyzae BHOM-
paruchk orinka. Tomy Bci uncia OyayTh OIHAKOBI Y 1iboMy cTomi Taomuii. Ce-
pell YMCIOBMX IIKaj, HA Hally AYMKY, HaWKpallol0 € 4OTHpHOaJbHA IIKala,
OCKiJIbKM BOHA 100pe MPEe3eHTy€e YOTUPHU PiBHI PO3ZBUTKY IEAArOTiYHOTO 00’ €K-
Ta: 1 — HU3BKUIA pPiBEeHb, 2 — CepeHiii, 3 — JocTaTHiil 1 4 — BUCOKHH.
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Y TperroMy CTOBMINI HA OCHOBI MHOJKEHHS TIEBHOI OIIHKH IIKaJd Ha Ba-
TOMICTh (BKJIMBICTh) OTPUMYEMO MaKCHMaJbHE 3HAYCHHsI KO)KHOTO MMOKAa3HHUKA
1 e Ja€ MOXKJIMBICTh OTPUMATH MaKCHMalIbHY KOMIUIEKCHY OILHKY. Y HaIIoMy
BUTAJAKY MaKCUMaJIbHA OIliHKA CTAHOBUTH &8.

OcranHi Ba CTOMIII BUKOPHCTOBYE KOXKEH EKCIEPT 30KpeMa. Y ImMbOMY CTO-
BIII MOAAHO MPHUKIIA] OLIHIOBAaHHS YSBHOTO MpPETEHIEHTa Ha ekcrepTa. Joci-
JTHUK OIiHIOE TIOKa3HWKH, BUOWPAE BIACHY OIIHKY 31 YOTHPHOAIHHOI IIKAIH,
MHOXKHUTh OTPHMaHy YHCIIOBY OIIIHKY Ha BaroMiCTh i OTPUMY€ iHTETpOBaHY
OLIIHKY MOKa3HUKA Y KO)KHOMY PAAKY TaOmuiii.

[TizcymMKkoBe OILiHIOBaHHS 3iMCHIOETHCS 3a MEBHOIO YOTUPUPIBHEBOIO I'pa-
mariero. Jas 1iporo MakcMManbHy OIHKY Tpeba momimutu Ha 4. Tomi oTpm-
MaeMo: 1-22 — Hu3bKUH piBeHb; 23—45 — cepenHiii; 46—68 — nocraTHiit; 69-88 —
BUCOKUI. PiBeHb BCTaHOBIIOETHCS BIJIOBIHO JO TOTrO, y SIKHM IHTEpBaj IO-
najae iHTerpajgbHa OLiHKA 3 OCTAHHBOI'O CTOBIIIIS.

BiamoBigHO 10 TOZaHOTO MPUKIAAY OIIHIOBAHHS 32 PE3yIhTaTAMH OCTaH-
HBOTO CTOBIIIII MOJKHA BBa)KaTH, IO MPETEHCHT HA EKCIepTa Mae C(OPMOBAHY
KOMYHIKaTHBHY KOMIIETEHTHICTh Ha BUCOKOMY PiBHi.3aIIOBHIOBATH IT0 TaOIHIIFO
MOXYTb Pi3HI Cy0’€KTH: CIIBPOOITHHKH, MPEICTABHUKH T'POMAJICHKOCTI, He3a-
JISKHI eKcrepTH. YuM Oijibile OIiIHOK MaTUMEMO 3a KOYKHUM ITOKa3HUKOM, THM
00’ eKTUBHIIIOO Oy/ie 3arajibHa OIliHKa.

Ha ocHoBi mi€i Tabnuii MokHa TOOYAYBaTH MAaTPHUINIO OI[IHOK BXKE OTpHMa-
HOTO iZICYMKOBOTO OIIIHFOBAHHS, 5IKa CTaHEe OCHOBOIO JIJIsl BHOOPY €KCIepTa, 110
BioOpakeHo y Tabmumi 2. OUiHKKM BUpa)KeHi B PIBHSX PO3BUTKY KOMYHiKa-
THUBHOI KOMIETEHTHOCTI NPETEHJCHTIB B eKcriepTH: B — BUCOKMii piBeHb, [ —
nmocratHiit, C —cepenHiit, H — Hu3bKkwid.

Ta6auust 3. MaTpulis OliHOK KOMYHIKATHUBHOT KOMIIETEHTHOCTI €KCIIEPTiB

Ne Ouinku
NnpeTeHAeHTa | camMooliHka | cmiBpodiTHHKIB rpoMaJcbKHX He3aJIeKHHX
eKCIIepTiB eKcIepTiB

1 B B B B

2 i C il il

3 B )l C )i

4 B B B B

5 I B i B

6 il C il il

7 pil| B B B

8 C )l i C

ﬂofcepeﬂo 6JlacHe.

3anexHo BiJl KUJIBKOCTI HEOOXiAHHWX NMPETEHAEHTIB, MU MOXEMO OOHpaTu
TIJIbKW THX, B KOTO BUCOKHH piBEHb, 200 J0MaTH THX, B KOTO JOCTaTHIi piBeHb
PO3BUTKY KOMYHIKaTUBHOT KOMITETEHTHOCTI.
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BucHoBkn

OTxe, eKClepTH B Taily3i OCBITH OLHIOIOTHCS 32 PI3HUMH HaOOpaMu KpH-
TepiiB. AHaJi3 HAyKOBUX JKEPENl Ja€ MiICTaBU CTBEPIKYBATH, IO HEMAE €/IU-
HOTO TIAXOMY 0 3MICTy KPHUTEpiiB OILIHIOBaHHS eKcrepTa B ocBiTi. OxHak, He-
0araTo aBTOpiB BKJIIOYAIOTh y CIIUCOK BUMOT JI0 €KCIIepTa KOMYHIKaTHBHY KOM-
NETeHTHICTh. Y MOAaHid cTaTTi 00IPyHTOBAaHO HEOOXiTHICTH OLIHIOBAaTH KOMY-
HIKaTUBHY KOMIIETEHTHICTh €KCIepTa Ta 3allpoNoOHOBAaHO Ui LLOTO BiAmoO-
BiZIHUI iHCTPYMEHT — MapaMeTpPUYHO-MOKA3HUKOBY TabMHIO. [i BUKOpUCTaHHs
JIOTIOMOXKE YHi(hiKyBaTH TpoIleC OI[IHIOBaHHS, AaCTh 3MOTY E€KCIEepPTYy BHKOPH-
CTOBYBATH iHCTPYMEHT CaMOOIIIHKH, CIIPOCTUTH YMOBH MiATOTOBKH €KCIIEPTa JI0
MIPOLIEAYPH BiOOPY, ayke KOXKEH 3 MPETEHACHTIB 3MOXKe TiAHITH PiBEHB MOKa-
3HMKA 32 HASBHOCTI HHU3BKHX OIIHOK, MPAIIOKYH HAJ PO3BHUTKOM KOMYHiKa-
TUBHOI KOMITIETEHTHOCTI.
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Evaluation of communicative competence of experts in the field
of education

Summary

The article considers the content and specificity of the communication competences of an ex-
pert in the field of education. The subjective factors influencing the development of the expert's
communication skills were identified. Its communication functions in the process of expertise are
described, communication barriers and typical errors in providing information to the subjects are
presented. On the basis of the developed criteria, a parametric-index model of evaluating an ex-
pert's communicative competences is constructed which it is possible to carry out selection ex-
perts for research on pedagogical objects.

Keywords: communication, expert's communication skills, evaluation, parametric and index-
based evaluation model.

Ocena kompetencji komunikacyjnych eksperta
w dziedzinie edukacji

Streszczenie

Artykut wyjasnia specyfike kompetencji komunikacyjnych eksperta w dziedzinie edukacji.
Zidentyfikowano subiektywne czynniki wplywajace na rozwdj kompetencji komunikacyjnych ek-
sperta. Opisano jego funkcje komunikacyjne w procesie ekspertyzy, przedstawiono bariery
w komunikacji oraz typowe bledy w przekazywaniu informacji badanym. Na podstawie opraco-
wanych kryteriow skonstruowano parametryczno-wskaznikowy model oceny kompetencji komu-
nikacyjnych eksperta, ktorym mozna postugiwac si¢ przy wyborze ekspertow do badan pedagogi-
cznych.

Stowa kluczowe: komunikacja, komunikacyjne zdolnosci eksperta, ewaluacja, parametryczny
i indeksowy model oceny.
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MognepHizaliis OCBITHROI CUCTEMH B YKpaiHi BHMara€ OHOBJICHHS MisUTbH-
OCTi 3aKJIaJiB BHUINOi OCBITH 3 ypaxyBaHHSIM KpaIlUX €BPOIEHCHKHX HPAKTHUK
1 3a0e3mneueHHs SKICHOI Mpog)eCiiHOl MirOTOBKU CIIELIaIiCTIB, 30KpeMa Maki-
OyTHIX BYMTEINIB, SIKi 3MOXYTh €()eKTUBHO BUKOHYBATH T€/IarOriuHy JiSUTbHICTD
B Cy4YacHHX YMOBaxX iCHYBaHHsS HOBOI yKpaiHChKOi IIKoiu. BiacHe cywacHi
CYCIiJIbHI BUKJIMKH Ta BHMOTH IIOJO CYTTEBOTO BIOCKOHAJICHHS MpodeciiiHol
MiTOTOBKK MalOyTHIX yYUTEIIB SK BHCOKOIpOodeciiHUX (axiBIliB, 3MaTHUX JIO
MPOAYKTUBHOI IMEAATOTIYHOI MisITbHOCTI, 3yMOBIIOIOTH IOSIBY HOBHX ITiIXOIIB
B KOHTEKCTI 3MICTY IiJrOTOBKH, METOIB, TEXHOJIOTIH Ta ¢opM Ti opranizarii.
be3yMoBHO, 10 Bif SKICHO MOOYIOBAaHOTO OCBITHBOTO MpOIECY B 3aKiIagax
BUIIIOT OCBITH, 3JIarO/PKEHUX MEXaHi3MIB YIPAaBIiHHS 3aJIe)KUTh PiBEHb IPO-
¢eciitHol miaroroBku MaiOyTHIX y4HTENiB, iX BHCOKHH mpodecioHamizm, ro-
TOBHICTB JI0 TBOPYOI MENAroriyHoi AisUTBHOCTI, PO3BUTKY, CAMOBAOCKOHAJICHHS,
BIIPOBA/UKEHHSI HOBHMX MIiAXONIB A0 Oprasizauii 1 37ifiCHEHHS HaBYaJIbHOTO
npoliecy B 3aralbHOOCBITHIX 3aKiajax. BojpHovyac, BUCOKI BUMOTH IIOMO SIKOCTI
npodeciiftHol MiAroToBKH MaHOyTHIX y4YUTENIB, BHMAralmTh SIKICHO HOBOTO
TEOPETUYHOTO Ta METOIMYHOTO 3a0e3IeUeHHS CTY/ICHTIB 3HAHHIMHU, YMIHHIMHU
HE TUIBKM 3 MEBHUX NPEAMETIB, a W MION0 HOBMX NEJaroriuyHux AOCSATHEHb,
OCBITHIX Ta BUXOBHUX TEXHOJIOTiH, Cy4acHOTO 3MiCTy OpraHi3alii neaaroriyaux
NPaKTHUK.


http://dx.doi.org/10.16926/p.2020.29.05
https://orcid.org/0000-0003-2880-6826

92 Omnbra BUISIKOBCBKA

Hocnigauku (B. Arapymenko, B. bonmap, H. bibik, O. Jlybacentok, O. Ko-
Mmap, B. Kpemens, O. Casuenxko, C. CrcoeBa Ta iH.) IPUIUIIOTh 3HAYHY yBary
pi3HUM acrekTam mnpodeciiHOi MiAroTOBKM MaHOyTHIX BYMTEINiB, 30KpeMa
PO3KpUBAIOTh MHUTAHHS LIONO BIPOBAKEHHS CyYacHUX METOMIB HAaBYaHHS Ta
BUXOBaHHsSI, OKPECIIOIOTh MirOTOBKY MaHOyTHIX YYHMTENiB IO BIPOBAKECHHS
IHHOBAIIHMX TIEJaTOTIYHIX TEXHOJOTiH, (hOpMyBaHHS TOTOBHOCTI /IO Tenaro-
TIYHOI iSTPHOCTI Ta TipodeciiiHoi KomMneTeHTHOCTi. BogHodac BapTo 3ayBaXku-
TH, TI0 HE3BKAIOYHM Ha 3HAYHY KUIBKICTH JOCHIKEHb, MpoOieMa MiATOTOBKU
MaiOyTHIX yYUTENIB 3aIMIIA€THCS aKTyaJbHOIO 3 OIVISITYy Ha MOCTYN CYCIHiJIb-
CTBa, MpOIIECH iHTerpalii, TEXHOJIOTIYHUN MpOorpec, PO3BUTOK iHPOpPMaLiHHIX
TEXHOJIOT1H, BUHUKHEHHS! HOBUX Tpodecili Ta 3pocTaHHs HOBITHBHOI I'eHeparil
Momoaux moxed. [lomampmioro mocmikeHHsS TOTpedye mpobiema CydJacHHX,
IHHOBAIIMHUX TiIXO/IB 10 3MICHEHH OCBITHBOI JisSUTBHOCTI y 3aKiIaaX BUIIOL
OCBITH, TOTOBHICTh pearyBaTd Ha BUKJIMKH PUHKOBOI €KOHOMIKH B KOHTEKCTI
MiJITOTOBKY Cy4acHUX (haxiBIliB.

Mera crarTi mojsrac y BHOKPEMIJICHHI Ta TEOPETHYHOMY OOIPYHTYBaHHI
Cy4YaCHMX MIJXOMIB IIOA0 3a0€3MEUYCHHS SKOCTI MPOQeCiiiHOT MiroTOBKA Maki-
OyTHIX YUHUTEIiB.

CporofieHHUI CBIT BUPI3HAETHCA MIBUAKOIUIMHHICTIO, TIOOAi3amiiHUMHU,
IHTETpaliifHIMy TIpollecaMy, iHTeHCH(IKaIliel0 TOTOKIB iHpopMarlii, MiKHa-
POIHOIO KOHKYPEHIIIE0 Y cepi HaBYaHHS, 3pOCTaHHAM BUMOT 110 (DaxiBI[iB Ha
CBITOBOMY PUHKY Ipalli Ta MOCTIHHUMH 3alUTaMU II0/I0 NEPerIsay CTaHIapTiB
Ta OHOBJICHHS 3MICTY iXHBOI MiJJTOTOBKH y 3aKiajax ocBiTh. Came po3yMiHHS
3HAUEHHS Ta POJIi OCBITH, K BaKJIMBOT'O CTPATETiYHOTO PECYpCy Ui PO3BUTKY
KpaiHM 1 yCIIIIHOTO €KOHOMIYHOTO MOCTYIy Ha CBITOBOMY PUHKY 3yYMOBIIIOE
nporecu MofepHizanii. B ymMoBax cycmibHHMX Ta MOMITUYHUX 3MiH B YKpaiHi
MPOXOJISITh OCBITHI pedopMu, siKi crpsiMoBaHi Ha 3abe3neyenHs ii sikocti. [lo-
ropkyeMocs 3 1ymkoro b. Citapcbkoi, 0 OfiHI€I0 3 HAWOUIBIIMX 3arpo3 y He-
NPOCTHH Yac BENMKHX 3MiH, SIKi € XapaKTepHUMH JJIsl Cy4acHOTO CBITY — BiJl-
CTaBaHHSI JIIOJIEH BiJl TEMITY 1 HACIIIKIB ITEPEMiH, K1 K BOHH CaMi MPOBOKYIOTb.
Brache i#meTscs mpo IIIKOM HOBUH THIT 3arpo3d, SIKUH BHU3HAETHCS 5K
«JTIOICHhKa MporajinHa», KOTpa BUHHKA€E BHACIIAOK 3HAYHO OiJBIIOrO 3yCHILIS,
BKJIQJICHOTO y TEXHIYHHI 1 TOCIIOJAPChKUI PO3BUTOK, HIXK Y PO3BUTOK CaMUX
moneit. «JIroachbka mporaiuHay — Ie TUCTAHIS MK 3POCTAI0Y0I0 CKIIAJHICTIO
CBITY 1 HAIIOIO 3JATHICTIO ii 3pO3yMiTH, IO BUHHUKAE i3 3pOCTAHHS CTBOPEHHX
JEOIbMH YCKIIA/HEHb, SIKi He BCTHTAKOTh 33 IIOCTYIOM HAIIMX 3i0HOCTEH .

Epa indopmauiiiHoro cycninecTBa 3yMoBHiIa iHTeHCHDiKanito iHpopmariii-
HUX TOTOKiB. ChOTO/IHI BXKE HEMOXKIIMBO HABUMTHCS Ha BCE JKUTTSI, /K 3HAHHS
HEBIIMHHO TIOHOBJIIOIOTHCSI ¥ €KCIIOHEHTHO 3pocTaroTh. Lle, 6e3yMoBHO, TIO3HA-

1 B. Sitarska, Teoretychni i metodolohichni zasady dydaktychnykh zavdan z pedahohiky u pro-

tsesi pidhotovky ta vdoskonalennia vchyteliv, Kyiv 2005, s. 263.
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YaeThCsl HA CYy4aCHOMY PO3BHTKY IIKOJIM Ta, 30KpeMa, TeJarorivHoi Hayku. STk
ciymHo 3a3Hadae O. CyxOMIMHCBKA, «CydacHa TeJaroriyHa Hayka B YKpaiHi,
4K 1 mKosa, nepeOyBae B Kpu3oBoMmy cTaHi. lle BruMBae i Ha po3yMiHHA Te-
OPETUKO-METOIOJIOTIYHNX, KOHIENTYIBHUX 3acaj] MeJaroriku, i CTPYKTYpH,
3MIiCTy, HAa BU3HAUCHHS IIUJIcH, 3aBIaHb 1 3MICTY, METOJIB HaBYaHHS Ta BHUXO-
BaHHS AiTeld. CpOTOqHI TIelarorivHa HayKa BiJICTa€ B MPAKTHKH, HE BCTUTAE 3a
KapIWHAIBHUMHY 3MiHaMH, 1HHOBAaIliIHHUMH TIPOIIECaMH, IO BiJOYBaIOTHCS B PO-
0O0TI MK, TUTSYUX 3aKIaJiB, y CHCTEMI BHINOI OCBITH... Kpu3oBwmii cTaH Te-
JIaTOT1YHOI HAyKW BUKJIIMKAB y HAYKOBIIIB MPArHCHHS, 3 OMHOK OOKY, 3HAWTH
W apryMeHTyBaTH HOBI 3acajii, HOBY THapaJWrMy CBO€i HAyKW, a 3 IHIIOIO, —
HAyKOBO ONKCATH, IJIBECTH HAyKOBUH (pyHIAMEHT i Cy4YacHi iHHOBaIliiHi
TPOLIECH, IO BiIOyBAIOTHCS B OCBITHBOMY IPOCTOPi YKpaiHm»’.

Ha mepekoHaHHs HAyKOBIIIB, el MPOIEC 3yMOBIIOETHCS BY3bKO JUCITHILII-
HAapHAMH YCTaHOBKAMH CY4aCHOI OCBITH, BiAUYKEHHSM ii TyMaHITapHUX 1 MPH-
POIHUYO-HAYKOBHX KOMITOHEHTIB. HacmiakoM 1poro € meBHa (parMeHTapHICTh
OaveHHs JIOJMHOI0 PEajbHOCTI, [0 B YMOBAaX HapOIKEHHS MOCTIHAYCTpiab-
HOro iH(GOPMAIIMHOTO CYCIIJIbCTBA HE Ja€ JIFOIASIM aJeKBaTHO pearyBaTh Ha
3arOCTPEHHSI CHePreTHYHOI W eKOJOTiYHOI KPHU3H, JCBANbBAIII0 MOPATBHHX
HOpPM 1 IyXOBHUX IIHHOCTEH, KaJeHIOCKOIIYHICTh 3MiHU TEXHOJOTiH, HecTa-
OLNBHICTH TONITHYHOI Ta EKOHOMIYHOi cwuryamii. ChOTOAHI TiJ TMOTOKOM
iH(opMaIlil MU CTPAKIAEMO BiJl HE3JJATHOCTI OXOIUTH KOMILICKCHICTD ITPO0JieM,
3pO3YyMITH 3B’S3KH 1 B3a€MOJII0 MiX pedamu, siki repeOyBaroTh sl HaIloi
CEerMeHTOBaHOi CBIZIOMOCTI B pi3HUX chepax. [Ipu npomy, criocTepiraerbes Hall-
3BHYANHO IIBUIKHIA MPOIEC CHHTE3y HOBUX 3HAHb Ta TEXHOJIOTIH, 0 CTBOPIOE
3HaYHY MpoOIeMy JIsl ipodeciiHOi OCBITH, SKa HE MOXKE aJeKBATHO pearyBaTu
HAa Il 3MiHH, OCKLIBKH 3MICT OCBITH 3a3HAa€ JOKOPIHHUX 3MiH MPOTATOM I STH-
IIECTH PIYHOrO TEPMiHy MiAroTOBKHU (haxiBiid. Biarak, cyyacHICTh BUMAarae Bij
criemiaiicta CpsMOBAaHOCTI CKOpIllle HA peajli3allio MPUHIMITY yHiBepcamizalii
3HAHb T4 BMiHb, 4 HE Ha iX KOHKPETHOTO 3MiCTY".

TonoBHUI BEKTOp pedOpM YKPATHCHKOI CHCTEMH OCBITH CIPSIMOBAHUIN Ha
3abe3nedyerHs ii skocTi. CaMe HE3aJ0BOJIEHICTH SIKICTIO OCBITH, yCBiJIOMIIEHHS
HeoOXiHOCTI pedopMyBaHHS JisTTLHOCTI 3aKJIAAiB BHUIOI OCBITH 3yMOBIIIOOTH
notpedy B MojiepHizailii mpodeciiHoi miAroTOBKH MaiOyTHIX YUUTEIiB.

PedopmyBanHs menaroriuHoi OcBiTH MOTpeOye yTBep/UKEHHs (yHIaMeH-
TaJbHOI MIATOTOBKH, I'apMOHI3allli METOINWYHOI, MUAAKTHYHOI Ta ICHUXOJIOrO-
MearoriyHoi MiJrOTOBKM MaiOyTHIX BYMTENIB Ha 3acajgaX aKCiOJOTiYHOTO,
JIISIIBHICHOIO, KOMIIETEHTHICHOIO MIAXOMIB I 3a0e3led4eHHs IX CHCTEMOIO
3HaHb, YMiHb Ta KOMIIETEHIII/ 1O BUKOHAHHS TEaroTivHOl AisUTEHOCTI. 30KpemMa

0.V. Sukhomlynska, Istoryko-pedahohichnyi protses: novi pidkhody do zahalnykh problem,
Kyiv 2003, s. 3-4.

O.A. Dubaseniuk, O.V. Vozniuk, Kontseptualni pidkhody do profesiino-pedahohichnoi pid-
hotovky suchasnoho pedahoha, Zhytomyr 2011, s. 33.
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3a0e3mevyeH s SIKICHOI OCBITH Tiependavae iHHOBAIIWHI MIPOLECH PO3BUTKY IIe-
JIATOTIYHOI TPaKTHUKH, IUIECIIPIMOBAHUN YIPABIIHCHKUAN BIUIMB HA CHCTEMY
npodeciifHoi miAroTOBKH, CYTTEBI KOPEKTHBH ii 3MICTY, CTHIIIO JisUTBHOCTI Iie-
JIarOTIYHUX 3aKJIajiiB, MalOyTHIX IMeaaroriB, TOOTO Mepexil OCBITHBOI CHCTEMHU
10 (YHKIIIOHYBaHHS Ha HOBUX 3acafax. OcoONIMBO BaXXJIMBUM € (POPMYBaHHS y
MaiiOyTHIX BUHATENIB MPOodeciifHOT KOMIIETEHTHOCTI, 0COOMCTICHO-TIpOodeciitHnX
SKOCTEH, 3MAaTHOCTI >KUTH 1 TPaIoBaTH B IHHOBAIllIHHOMY peXHUMi, a came,
MPUAHATA 1 3PO3yMITH HOBE 3HAHHS, OBOJIONITH IHHOBAIIMHOIO CHTYAILEIO.
[Ipodecionanizaiiis memarora i BXOIXKCHHS WOTO B IHHOBAIIMHUN PEXUM PO-
00TH HEMOXKIIUBI 0€3 TBOPUOTO CAMOBU3HAHHS y SIKOMY MTPOBIHY POJb Bimirpae
HOro HaJAIITOBaHICTh HA CAMOBIIOCKOHAJICHHS, CAMOOCBITY, CAMOPO3BUTOK, 0€3
4Or0 HEMOKIIMBE 3a0e3MeUeHHs HOBOT SKOCTi OCBITH .

besymoBHO, Mo mpodeciiiHa MAroToBKa MalOyTHIX YYHTENiB MOTpedye
TIEBHUX 1HHOBAIIf, OCKIJIPKM Ha CYy9aCHOMY €Talli MMPOXOASTh IHTEHCHBHI TPO-
necu pedOpMyBaHHS IOYATKOBOI Ta CEPEAHBOI JAHOK OCBITH. SIK CIIyIIHO
3ayBaxxye B. [loHOMapeHKo, «OCBiTa — II€ JPKEPEJIO IHHOBALIMHOTO MOTEHIATY
Hallii, HalBaXJIMBIIIMHA eNleMeHT (HOpMyBaHHS JIIOICHKOTO Kamitaiy, Iie cdepa
MSUTBHOCTI, Jie TOTPIOHO BUXOBYBaTH MaOyTHIX (paxiBIiB y AYCi MpiopUTETy
IHHOBAIIIfHOTO acCIeKTy PO3BHTKY, 1€ MOXE 3MiHCHIOBATHCS TpaHChOopMaIlis
CYCITITBHHUX HiHHOCTEH y HAIpsIMi TBOPUOT poGOTH» .

[HHOBaLii — 1€ mpolec TBOPEHH:, 3alpoBaUKEHHS Ta IMOIIUPEHHSI B OC-
BITHIM MpaKTHII HOBUX i€, 3aco0iB, MEAAroriYHUX Ta YIPABIIHCHKUX TEX-
HOJIOTiH, y pe3yabTaTi SKUX MiJIBUIIYIOTCS TMOKa3HUKH JOCSTHEHb CTPYKTYp-
HUX KOMIIOHEHTIB OCBIiTH, BiOyBa€ThCs IMEpexi]] CHCTEMH JIO SKiCHO 1HHOBa-
HAHOTO CTaHy6. BracHe mocnmimHUKY raimy3i OCBITH iHHOBAIIiT KITacH(IKYIOTh 3a:
—  00’exTOM BIUIMBY (TI€arorivyHi, COIiaIbHO-TICUXOJIOTIUHI, OpraHi3aiiHo-

YIpaBIiHCHKi). Pe3ynpraTamMmu nemaroriyHux HOBaIlii € SKiCHI 3MiHH y HaB-

YaHHI Ta BUXOBAaHHI MOJIOJIOTO TIOKOJIHHS. BrpoBa/pkeHHS COIlialIbHO-

TICHXOJIOTIYHUX 1HHOBAIlid CHpUSE MOKPAIICHHIO MIKPOKIIIMaTy B OCBIT-

HBOMY CEpeIOBUII, ()OPMYBaHHIO NEBHOTO PiBHS KYJIBTYpHU MiX CyO’€K-

TaMH OCBITHBOTO Mporecy. OpraHizamiiiHo-yrnpaBiIiHCbKiI iHHOBawii cripu-

SI0Th 3alPOBAKEHHIO Cy4acHUX ()OPM 1 METOHIB YNpPAaBIiHHA Ta MiJro-

TOBKH, CHPUSIOTH IMOJOJIAHHIO CTEPEOTHUITIB KOHCEPBATHBHOTO CTHIIIO Ke-

piBHHIITBZ, (OPMYIOTH HOBI TMApTHEPCHKI BITHOCHHH MK YYaCHUKaAMHU

OCBITHBOTO IPOIIECY;

O.A. Dubaseniuk, T.V. Semeniuk, O.le. Antonova, Profesiina pidhotovka maibutnoho
vchytelia do pedahohichnoi diialnosti: monohrafiia, Zhytomyr 2003, s. 13.

V. Ponomarenko, Pidvyshchennia yakosti pidhotovky fakhivtsiv v universyteti, Vyshcha
shkola, 2010, Ne 10. s. 18.

®  Entsyklopediia osvity, (hol. red.) V. Kremen, Kyiv 2008, s. 338.
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—  pIBHEM TMOMHPEHHS (CHCTEMHO-METOMONOTIYHI Ta JIOKAIHHO-TEXHOIOTId-
Hi). [lommpennst iHHOBAIlH CHUCTEMHO-METOIOJIOTIYHOTO PIiBHS 3aIllpoBajI-
JKYIOTBCSl Y MeXKax 3arajbHoi cucTeMH. JIOKanbHO-TEXHONOTIYHUN PiBEHBb
IHHOBalil Tiependavyae ampoOaIit0o OCOOHMCTICHO OpPiEHTOBAaHUX 1HHO-
Bal[ifHUX METOOUYHUX CUCTEM Ha OKPEMHUX 00’ €KTax OCBITH;

—  IHHOBAaIIHWM TOTEHITIaJJOM HOBOTO (pamuKaibHi, MOmU(DIKaIliiHi, KOM-
Oinaropni). PanukanpHO HOBI ifei — Ti, IO 3aIPOBaPKYIOTHCS HA OCHOBI
KapOWHAIBHO HOBHUX 3aco0iB (iH(OpMAIiitHO-KOMIT FOTEpHUX TEXHOJIOTIH,
MpOrpaMyBaHHs TOIO). MoaudikaiiHuMu Ha3WUBaIOTh 1HHOBAIIi, CIIpPs-
MOBaHi Ha YIOCKOHAJICHHS 3MICTY, ()OpM, METOHIB OCBITHBOTO MPOLECY,
opranizanii ocitn. KoMOiHaTOpHUMH Ha3WBalOTh OCy4YacHEHI HOBaIlii —
OCBITHI ¥ TIemaroriyHi Tpaauilii, afanToBaHi 0 HOBOTO COIIOKYJIBTYPHOTO
cepenoBuIIa’.

OTxe, MOXEMO CTBEpKYBAaTH, 110 iHHOBAIii B cepi OCBITH — IIe pe3ynbTaT
TBOPYOTO TOIIYKY OPUTiHAIBHUX, HECTAHAAPTHHUX pillleHb OCBITHIX MpoOieM.
BpaxoBytouu cydacHi MofepHi3alliiiHi MPOLECH y BUIIiH MIKOJi, BBAXKAEMO, IIO
HOBOBBEJICHHS y 3aKJIaJlaX BHIIOI OCBITH, 30KpeMa y MPOLECi MiJATOTOBKH Maki-
OyTHIX BYHTENIB, MOBHHHI MPOXOAUTH HA BCIX PIBHAX Ta OXOIUTIOBATH BCIO iX
IisUTbHICTE. Ha mifcTaBi 1IbOTO HOBOBBEACHHS yYMOBHO MOXKHA ITOMIINTHA Ha
oprasizarliifHi, 3MiCTOBi Ta TEXHOJIOTIYHI.

OpranizaniiiHi HOBOBBEICHHS — BiJOyBalOThCS B OpraHizailii OCBITHHOIO
npoliecy 3akiajaiB BUINOI OCBITH. 30Kpema aisi eeKTUBHOTO yrpaBIiiHHS iH-
HOBAIIIMHOIO TEIAroriYHO JisUILHICTIO Yy 3aKjaJax BHIOI OCBITH HEOOXIJTHO
pPO3pOoOUTH Ta BIPOBAKYBATH BIANOBIAHY HOPMAaTHBHO-TIPaBOBY 0a3y. 3a3Ha-
UMMO, IO BiAMOBIZHO 10 BUMOr 3akoHy «IIpo BHIIy OCBiTY»® 3abe3medeHHs
3aKJIa1aMH BUILIOI OCBITH SIKOCTI OCBITHBOI MISJIBHOCTI M SIKOCTI BHIIIOI OCBITH
(cucteMa BHYTPIIIHBOTO 3a0e3IeUeHHs SIKOCTI) mependadyae 37iHCHEHHS Bij-
MOBITHUX TIPOLEYpP 1 3aX0/iB, @ caMe: BU3HAYCHHS NPUHIIUIIB 1 MPOLEAyp 3a-
Oe3redyeHHs SKOCTI BUINOI OCBITH; 3A1MCHEHHSI MOHITOPHHTY Ta TEPiOAMYHOTO
MepervIsiy OCBITHIX Iporpam; 3abe3ledeHHs IMiBUIIEeHHS KBasidikallii BUKIa-
JladiB; 3a0e3MeueHHs] HASBHOCTI HEOOXITHUX PECYPCIB ISl TPOAYKTUBHOL Oopra-
Hi3alil OCBITHBOTO HPOLECY, Y TOMY YHCIi CaMOCTiiHOI poOOTH CTyAEHTIB, 3a
KOYKHOIO OCBITHBOIO TIPOIpaMoto; 3a0e3IeueH s HassBHOCTI 1H(QOopManiiHuX cu-
cTeM JUIS €PeKTHBHOIO YIPABIIHHS OCBITHIM IPOIECOM; 3a0e3neueHHs myoJti-
YHOCTI 1H(opMaIlii 00 OCBITHIX MPOTpaM, CTYIIEHIB BHIIOI OCBITH Ta KBai-
¢ikarii, a TakoX JONATKOBI MPOLEAYPH Ta 3aXOAH, SKi BU3HABAaTUME 3aKJIaJl
BHIIO0] OCBITH BIAIIOBIAHO 0 aBTOHOMII.

3MicTOBI HOBOBBEJCHHS — Li€ BiAMOBIAHI 3MiHM y 3MicTi npodeciiiHol mia-
rOTOBKH (paxiBIIiB, 30KkpemMa MaiOyTHIX BUMTENIB (HOBI OCBITHI pOrpamMu; BBe-

Tam camo, S. 338-339.
Zakon Ukrainy «Pro vyshchu osvitu» iz zminamy. URL: https://zakon.help/law/1556-V 1| (data
zvernennia: 21.05.2018).
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JIEHHS] HOBHUX AMCUHWILTIH, Cy4YaCHUX KypCiB, IHTErpaIlisi HaBYaIbHHUX MIPEIMETIB;
pO3p0o0Ka METOTUIHOTO 3a0e3IEUEHHS TOIIIO).

BaxmBoro 3HayeHHs y MojepHi3amii 3micTy mpodeciiHoi MmiAroToBKU
MaiiOyTHIX BUYHMTENIB Ha0yBae SIKiCHA OCBIiTHS Iporpama, sika IUIICHO BiZo-
OpaxaTuMe npouec GopMyBaHHS KOMIETEHTHOTO BUUTEIISL.

3rigHO HOBUX BUMOT MiHICTEpCTBA OCBITH 1 HAyKN YKpaiHU HaBaHTAKCHHS
OHOTO HAaBYAIFHOTO POKY y 3aKJaJax BHIIOI OCBITH CTaHOBHTH 60 KpeawTiB
ECTS. O6csar ocsitHbO-TIpotheciiiHoi mporpaMu aiisi 3M00yTTS CTymeHs Oaka-
nmaBpa craHOBUTH 240 KpemuTiB, IO BIANOBimae 4 pokaM HaBYaHHS; 00CAT
OCBITHBO-TIpO()ECIHHOT MporpaMu AJisl 3A00YTTS CTYIEHsT OakalaBpa Ha OCHOBI
cTymneHs: MojioAmoro OakanaBpa ctaHoBUTh 180 kpemutie ECTS (3 poku Has-
4yaHHs); 00CAT OCBITHBO-TIpO(eciiHOI mporpaMu sl 3M00yTTs CTYTIEHS Mari-
ctpa — 90 kpeaurtie ECTS (1,5 poku HaB4aHHS); 00CAT OCBITHBO-TIpO(heciiHOl
MporpamMu s 3A00YTTS CTYIIeHs MaricTpa Ha 0a3i OCBITHROTO PiBHS OakaiaBpa
3 iHmoi ramysi — 120 kpemutieB ECTS (2 poku HaB4aHHS); 00CAT OCBITHBO-
HayKoBOI TporpaMu ais 3100yTTa crynens marictpa — 120 kpemutie €KTC
(2 poxn HaB4aHHS), 3 O0OOB’SI3KOBUM BKJIFOUEHHSIM JIOCHITHUIBKOI (HAyKOBOT1)
komnoHeHTH obcsirom He MeHuie 30% (36 kpenutie ECTS). KinbkicTs kpenuTis
JUTSL HABYAIIbHUX AUCIHUIUIIH, TPAKTHUK, KYPCOBUX POOIT MOBUHHI OyTH HE MEHIIIE
3 xpemutie ECTS. KinbkicTs HaB9aIBHUX TUCIHILIIH BIPOIOBXK HABYAIHEHOTO
POKY He TOBHHHA nepeBuiryBati 16 (8 aucrummmin Ha cemectp)’.

OcBiTHs mporpaMa Mae BpaxOBYBaTH/BKJIIOUATH: pecypcd (BHKIIAIAIlbKi,
aIMiHICTpaTUBHI, IHPPaCTPYKTypHi, iIHPOpMaIliiiHi); TOTpedy B IaHii mporpami
BCIX 3aIliKaBICHUX CTOPiH; XapaKTEPUCTHKY MpOorpamu, a0 KBamidikariiiHui
npodins (MeTa W 3aBHaHHS), pe3yJbTaTH HABYAHHA B TEPMiHAX 3arajibHHUX
1 cnenmuigHUX KOMIETEHTHOCTEW; 3MICT (3HaHHS, PO3yMiHHS, BMIHHS, I[iH-
HOCTI, 3/IJaTHOCTI, 1HIIII OCOOMCTI SIKOCTI) Ta Oprasizamiro (KypcH, MOy, Kpe-
JIUTH, TIOCIIIZIOBHICTh); METOM HABYAHHS, BUKJIAJAHHS 1 OLIHIOBAHHS; CHCTEMY
OIIHIOBAHHS, 3a0€3IIEUECHHS Ta IT1IBUIIICHHS AKOCTI ™.

OxpiM TOro, CTPYKTYypa OCBITHBO-IPO(eCciiiHOT MporpamMu MiArOTOBKH Maii-
OyTHIX BUMTENIB MIOBUHHA MiCTUTH TaKi CKJIaJIOBi: IIUKI 3arajbHOi MiATOTOBK;
UK TpodeciiiHOl MirOTOBKY; KOHTPOJBHI 3aXOMU Ta arecrallis 3700yBadiB
BUIIOT OCBITH. 3ayBaKUMO, 1[0 HOPMATHBHI JUCIMILTIHU Y CTPYKTYpPi OCBITHIX
nporpaM CTaHOBJISATH N0 75% 3arajgbHOr0 00CATY KpEIWTIB, a BUOIpKOBI HaB-
yaJbHI AMCHUIUTIHA — BiJ 25% 3araiibHOro o0csry kpeautiB. BuOipkoBi HaB-
YaJlbH1 JUCUUIUTIHM (POPMYIOTHCS 13 AUCUUILIIH CaMOCTIMHOrO BHOOPY 3aKiamy
BUIIOT OCBITH Ta JUCLUHUIUIIH BUILHOTO BUOODPY CTYIEHTA.

® H.M. Chernenko, Innovatsiini pidkhody v profesiinii pidhotovtsi maibutnikh uchyteliv

pochatkovoi shkoly, Naukovyi ohliad, 2016, Ne 3 (24), s. 5.
10 v.1. Luhovyi, Yevropeiska kontseptsiia kompetentnisnoho pidkhodu u vyshchii shkoli ta
problemy yii realizatsii v Ukraini, Pedahohika i psykholohiia, 2009, Ne 2, s. 20.
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BiamosigHo o monmoxenp 3akoHy «lIpo Bumy ocBiTy» y 3akmafi BUIIOL
OCBITH PO3pOOJIAIOTHECS OCBITHI MPOTpaMH 3a KOKHOIO CIHCIaNBbHICTIO 1 Ha
OCHOBI IILOTO CKJIAJa€ThCs HaBUAIBHUH TUIaH, SIKUM BU3HAYAE TIEpEITiKk Ta 00csAT
HaBYaJIBbHUX AuCIMILIH y kKpenuTax ECTS, mocmigoBHICTh BUBUEHHS IHCLU-
IUTiH, GOpMH Ta METOOM MPOBEICHHS HABYAIBHUX 3aHATH, Ipadik OCBITHHOTO
MPOIIECY, a TaKOXK (POPMH TOTOYHOTO Ta IMiJICYMKOBOTO KOHTPONIIO. SIKicHe
CKJIaJaHHA HaBYAJbHOIO IUIaHY B CEHCI HE JIMIIE IOCHIiJOBHOCTI BHUBUCHHSA
HaBYAJBHUX IUCIHILUIIH, a § B KOHTEKCTI BpaXyBaHHS MPaBOMIPHOTO BiJICOT-
KOBOTO CITiBBiIHOLICHHS KPEAUTIB Ta TOJUH CIpUSITUME e(DeKTUBHIM opraHizarii
MPOIIECY MiATOTOBKU MaliOyTHIX YYUTEIIiB.

HapuanpHuii UI1aH, 10 CIYXHUTh JUIsl KOHKPETH3allli OCBITHHOIO IPOIIECY,
€ HOPMaTHBHHUM JIOKYMEHTOM 3aKJIa/ly BHIIIOT OCBITH, HA OCHOBI HBOTO CKJIaja-
I0THCS HaBYAIBHI MPOTPaMH, B SKHX BiOOPaXEHO 3MICT HAaBYAJIHHUX JIHCIIHU-
IUTiH. SIKICTh HABYAJBHUX MPOTPaM JUIS CTYACHTA MA€ BU3HAYUTHCS PO3BUTKOM
0COOMCTOCTI, 3MATHICTIO ajanTalii 10 BUMOT PHHKY Mpali Ta MOOITBHOCTI
B yciX BEMipax .

Ha miacraBi aHamizy HaBYanbHUX TUIaHIB 1 mporpaMm mnpodeciiiHol mia-
TOTOBKM MaiOyTHIX y4YWTENlB 3a3HaYMMO, IIO CaMOCTiifHa poOoTa CTYISHTIB
CTaHOBHUTH He MeHuIe 50% 3aragpHOro o0Csry 4acy, BiIBEIEHOIO Ha BHBYCHHS
KOHKpPETHOI IucIUIUIiny. Taka TeHAEHIis 3pOCTaHHS MMTOMOI BarM CaMOCTiH-
HOI pOOOTH CTYICHTIB TOSICHIOETHCS THM, IO O€3 CTIMKOro MparHeHHs 0
BJIOCKOHAJICHHS 3HaHb y MPOIEC CAaMOCTIHHOI MiJITOTOBKU MalOyTHIH yUUTEIb
He 3MOXke OyTH 00I3HaHUU IIOA0 CYYaCHUX JIOCATHEHb IMEAaroriuHol HayKu Ta
He 3MOXKe HAJIeKHUM YMHOM peastizyBaTh cebe y mpodeciiiuiii mismprocTi .

3 omsAty Ha 1ie, BaXJIMBUM € IUIaHyBaHHsI, OpraHi3allisi Ta po3poOKka 3aBJaHb
JUTSL CAaMOCTiHHOI pOOOTH CTYJCHTIB 3 KOXKHOT HABYAILHOI TUCIMILTIHU. BracHe
CaMOCTIiifHy po0OOTY CTYJCHTIB BapTO IJIAHYBATH TakK, 1100 JOJATKOBO OXOIMUTH
BaXJIMBUW HAaBYAJILHUI Marepiall, a TAKOXK BPaxOBYyBaTH MOXJIMBICTH Y MPOIIECi
il BukoHaHHA (OPMYBaHHS Yy MalOyTHIX YYMTENIB MEJaroriyHux 31i0HOCTEH,
HaXWIiB Ta BCEOIYHOrO PO3BUTKY. 3a3HaYMMO, 110 €()EeKTUBHO OpraHi3oBaHa Ta
BMIJIO KepOBaHAa BHKIIQJaueM CaMOCTiiHa poboTa CTyleHTa BIIMBATHME Ha
nporec ¢GopMyBaHHS HOro TpodeciiHOi KOMITETEHTHOCTI BUMTENS Ta CIIPH-
SITUME SIKOCTI HOr0 ITiATOTOBKH.

Jnst migBUIEHHS SIKOCTI MPOdeCiiHOT MIATOTOBKH B KOHTEKCTI CaMOCTIHHOT
po0OTH y 3aKiiaiaX BHIIOT OCBITH 3aCTOCOBYIOTH TEXHOJIOTIIO 3 BUKOPUCTAHHSIM
MOAYJABHOTO 00’ €KTHO-OPIEHTOBAHOTO JWHAMIYHOTO CEPEAOBHUILA HaBYAHHS
(modylar object-oriented dynamic learning enveronment), sike MOXXHa PO3TJIs-
JaTH 1 K TUJAKTUYHUE 3aci0, 1 sk MeTon HaBuaHHS. BuxopucranHs Moodle

11 |.F. Prokopenko, Innovatsiini tekhnolohii pidhotovky vchyteliv v umovakh yevrointehratsii,
Teoriia i praktyka upravlinnia sotsialnymy systemamy, 2013, Ne 2, s. 84.

2 H.M. Chernenko, Innovatsiini pidkhody v profesiinii pidhotovtsi maibutnikh uchyteliv
pochatkovoi shkoly, Naukovyi ohliad, 2016, Ne 3 (24), s. 6.
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y TiATOTOBIII MaiOyTHIX BYMTENIB 3a0e3meduye MIMPOKUI JOCTYII MO OCBITHIX
pecypciB; 3aBISKH BUKOPHUCTAHHIO IHTEPAaKTUBHUX ()OPM 1 METONIB HaBUYAHHS,
MiIBUIIYE MOTHBALIIO CTY/ICHTIB 10 HABYaHHS; HAJa€ MOXIIMBICTb CAMOOCBITH,
TUTaHYBaHHS Ta 3IiHCHEHHS 1HIMBIILyalbHOI OCBITHBOI TPAEKTOPIi 3aJ€KHO Bif
BJIACHUX MOJKJIMBOCTEH 1 MOTped; MiATpUMYE aKTUBHE CIIUIKYBaHHs CyO’ €KTIB
OCBITHBOTO TIPOIIECY; 3abe3redye Mpo30picTh Ta 00’€KTUBHICTH MPOIECY OIli-
HIOBaHHSI pe3yJbTaTiB HaBuaHHsS Tomlo. Takoxk, y Moodle 3MiHIOETBCS POJH
BUKJIaJ[a4a, BiH MIEPETBOPIOETHCS HA HACTABHUKA, SIKUI 3a0e31edye Mmeaaroriany
MATPUMKY 1 KOHCYIETYBAaHHS, CIPMOBYE CTYIGHTA y MPOLECI HABYAHHS .
OxpiM TOTO, 3M100YBaTH BUHUTEIBCHKY MPO(Eciio B yHIBEpPCUTETI MOXKHA B pe-
JKUMI SIK JGHHOI (pOPMHU HaBYAHHSI, 2 TAKOK 3a0YHOTO HABYAHHS ISl THUX, XTO
TMIPAIIIOE, M0 CKIANAETHCS, TOIOBHAM YHHOM, 3 CAMOCTIIHOI poOOTH CTYIEHTIB,
AKi, KpiM TOTO, y BU3HAU€HI TEPMiHH 3aJIy4eHI 0 HABYAHHS Yepe3 CeMiHapH,
JEKIii, 3MAI0Th ICIIUTH BiJMOBIAHO O BUMOI, SKi BH3HA4YEHI y MOJOXKCHHIX
yHiBepcHTeTy» .

TexHONOTIUHI HOBOBBEACHHS BiIOOpaXXEHO Yy BIPOBAKEHHI HOBHX (QOpM
1 METOJIIB HaBYAHHS, ITIXOJIB /IO OIiHIOBaHHS (TECTYBaHHS, PSHTHHIH); BHKO-
PUCTaHHSA Cy4acHUX iH(POPMALIMHUX TEXHOJOTiH y mpormeci mpodeciitHoi mix-
TOTOBKH MaiOyTHIX YYHTENiB.

3actocyBaHHs iHHOBaIifHUX (OPM 1 METOMIB TPOBENEHHS HAaBYAIBHUX
3aHSTh, SIKI aKTHBI3YIOTh HABYAJIHLHO-MTI3HABANBHY JISUIBHICTH CTY/ICHTIB, € BaXK-
JMBUM YUHHHUKOM 3a0e3Me4eHHS SKOCTI MpogeciiiHOl MiATOTOBKH MaiOyTHiX
BUMTENIB. BapTo mmpoKko BUKOPUCTOBYBATH MPOOJIEMHI i iHTErpoBaHi JIEKIii Ha
OCHOBIi iH(OPMAIIfHUX TEXHOJOTi 3 METOI aKTWBI3alii MHCIEHHEBOI Ii-
SITBHOCTI  CTyHeHTiB. [lpakTHuHO-ceMiHApCHKiI 3aHSTTS TOBHUHHI Moaudiky-
BaTUCS Y 3aHATTSA JOCITIJHUAIBKOTO Ta MDKIUCHUILIIHAPHOTO (opMarty, MpoBO-
qutrcst y Qopmi TUCTyTiB, KOH(EpeHIild 13 BHKOPHCTAHHSM I1HTEPaKTUBHHX
METO/IB, MO CHpUSATHME (OPMYBAaHHIO KPUTHYHOTO Ta TBOPYOTO MHCIICHHS
MaiOyTHIX BUUTENIB. 30KpeMa, OCHOBHUMH ()OpPMaMH Ta METOIaMU OpraHizaiii
TSTPHOCTI MaOyTHIX YYHUTENIB MiJ 9ac MPAKTUYHOI MirOTOBKA MOXYTh OyTH
TMIeIaroTiuHi TPeHIHTH, AUTOBI Tpod)eciiHO OpiEHTOBaHi irpu, poboTa y Maimx
rpynax, KOJIEKTHBHa TBOp4a po0OoTa, JialoridyHe CHiJIKYBaHHs, iHTEPaKTHUBHI
BITPaBH («MO3KOBHH IITYPM», KKOJIO 17€H», «1e0aTn», «Ipecy», «aKypHa IHIKa»
ta iH.). OKpiM TOrO, JOIIIILHO BHUKOPUCTOBYBATH Yy TIJTOTOBII MaiOyTHIX
BUUTENIB METOJ OPT(]OIIi0, IKUI MIHUPOKO 3aCTOCOBYETHCS Y 3apyODXKHIHN IIKOJII.
Sk 3a3nauae B. Kyuepsienp, Meton noptdoitio y npodeciiniil miaAroToBLi BYK-
TeNs «HOenHye IBi mpodeciitHi mapTuTypu. Sk 3aci0 aBTEHTHYHOTO OLIHIO-

¥ AH. Biletska, Napriamy udoskonalennia pryrodnycho-naukovoi pidhotovky maibutnikh
ekolohiv u vyshchykh navchalnykh zakladakh, Pedahohichnyi protses: teoriia i praktyka, 2014.
Vyp. 2, Ch. II, s. 20.

% M. Wisniewska, Formy i metody nauczania w szkole wyzszej, ,,Kwartalnik Naukowy Uczelni
Vistula” 2017, Ne 1 (51), s. 150.
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BaHHS JTOCSITHEHBb THX, XTO HABYAETHCS, MOPT(OII0 BUKOHYE HACTYIHI (DYHKIIIi:
nmiarHOCTHYHY ((piKCye TpoIeC HaBYaHHS 3a MEBHUH Mepion); MiJIeBU3HAYCHHS
(momomarae BUpOOJISITHA BMIiHHS CTaBHTH LTI 1 KOHTPOIIOBATH iX JTOCSTHEHHS);
MOTHUBAIlIHHY (320X0YY€ IO CUCTEMATHYHOI POOOTH); 3MICTOBY (OXOILIIOE ITpaK-
TUYHO BECh 3MICT BHYYYBAaHOTO MaTepiany); pO3BUBaIbHY (3a0e3meuye Here-
PEpPBHICTh TIpOIleCy HaBYaHHS 1 PO3BHUTKY); PEUTHHTOBY (IEMOHCTpPY€E piBEHB
c(OPMOBAHOCTI yMiHb i HABHHOK)» .

Ilemaroriune moptdoiio crpuse caMoIli3HAHHIO Ta CAMOBIIEBHEHOCTI Maii-
OyTHBOTO BUMTENS Ta A€ PO3YMIHHS OO MEAATOTIYHOT MPAKTUKH, pOoOIsTdH 11
OLITBII MTPO30POI0 Ta NOCTYITHOKW. BioMo, 110 mefaroriyia JisuTbHICTh Y IIKOJI
BKJIFOYA€ OUIBII IMIMPOKHUI CIIEKTP POOOTH, a came: IUIaHyBaHHS, OLIIHFOBaHHSI,
KOHCYJBTYBaHHS, aaMiHICTpaTUBHY poOOTY, po3poOKy HaBYaIbHHX MarepiaiB
Ta miApy4YHHKiB. Bci mi acmektu € BimoOpaKeHUMH y 3MICTi TEJaroriYHoro
noprdormio™.

TakuM YMHOM, BUKOPHUCTaHHS Cy4acHUX (popM Ta METOZIB HaBYaHHS Yy MPO-
neci mpodeciifHoi MiIrOTOBKH CIPUSITUME €(EeKTHBHOMY 3aCBOEHHIO MaHOyTHi-
MU YUYHTEIISIMU HaBYaJILHOTO MaTepialy 3 MCHXOJIOTO-TIeJaroriyHiX AUCIUILTIH;
OBOJIOMIHHIO (DaXOBUMH METOAMKAMH HABYAHHS; PO3YMIHHIO OCHOB OpTaHi3amii
HABYAHHS Ta 3MICTy OCBITH y 3arajlbHOOCBITHIH IIKOJIi; PO3BUTKY YIpPaBIiH-
CHKHMX HABUYOK, YMiHb 3aCTOCOBYBAaTH HaOyTi 3HAHHS y mpodeciiiHo-Tienaroriy-
Hill JIsUIBHOCTI.

OKkpiM TOTO, METOIO TEAArOTiYHOT OCBITH € (popMyBaHHs 00pa3y i OCATHEH-
Hs 3MicTy Tipodecii BUMTENST K TPUETHOCTI AYXOBHOTO, COIAILHOTO, Mpode-
ciiinoro. BogHouac, MeTa BHIIOT IEJaroriyHoi MWKOJIH — npodeciiiHe BUXOBaHHS
MaiiOyTHROTO BUMTENS — OaraToBUMipHE 1 0araToQyHKIIOHAJIBHE SBHIIE, IO
BKJIIOYA€ JYXOBHE CTAHOBJICHHS SIK aKTUBHE BHYTPIIIHE MPAarHeHHs 1O iCTHHH,
no0pa, Kpacu, OCMUCIICHHSI LILTICHOTO CBIiTY; (hOpPMYBaHHs M€aroriqyHol Kyib-
TypH; TQpPMOHIHHHI PO3BUTOK E€MOIIWHMX, 1HTEJEKTYaJIbHUX, BOJBOBHUX, €THU-
YHHX i €CTETHYHHX SKOCTEH' .

OTxe, BUIIE BUKJIAACHE AA€ IMiJCTaBU CTBEPIUKYBATH, L0 BPAXOBYIOUH CY-
YaCcHI BUKIIMKHU CYCIIUTBCTBA, MpoIiecH pe)OpMyBaHHS Y CUCTEMI BUIIOI OCBITH,
BUMOTH HOBOI LIKOJIM, TIOCTa€ HarajbHa rnorpeba MopaepHizauii mpodeciiinol
MiIFOTOBKK MaiOyTHIX BYMTENIB Y KOHTEKCTI 3a0e3meueHHsl i sskocTi. [HHoBamii
MOBMHHI TOPKATUCS YCIX aCHEKTIB IisIBbHOCTI 3aKJIaJiB BUIIOI OCBITH Ta CHCTE-
MHO 3/IHCHIOBATUCS Ha yCixX piBHsAX. HOBOBBeseHHS oprasizallifiHi, 3MiCTOBI,

15 V.H. Kucheriavets, Tekhnolohiia portfolio u protsesi profesiinoi pidhotovky maibutnoho
vchytelia, Naukovi zapysky NDU im. M. Hoholia, Psykholoho-pedahohichni nauky, 2012, Ne
2,s.129.

6 p. Seldin, Successful Use of Teaching Portfolios, Bolton, MA: Anker Publishing Company,
1993, p. 236.

1 1.V. Hevko, Rozrobka kontseptsii doslidzhennia formuvannia osnov profesionalizmu maibut-
nikh vchyteliv tekhnolohii, ,,ScienceRise: Pedagogical Education” 2017, Ne 8 (16), s. 25.
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TEXHOJIOTIYHI TIOBUHHI BPaXOBYBAaTH <JTIOACHKHUI BUMIpP OCBITHBOTO npouecy»18
Ta OyTH CIIPSIMOBaHWMHU Ha IiIBUIICHHAS SKOCTI POQeciitHOi MiArOTOBKH B KOH-
TEKCTi (hOpMYBaHHS KOMIICTCHTHOTO BYMTENIS 3 BiJIIIOBIIHUM PiBHEM TOTOBHOCTI
JIO IPOAYKTUBHOI MEAaroriyHol JisUTbHOCTI.
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Modern Approaches to Quality Assurance
of Teacher Training

Summary

The article deals with the problem of modern approaches to teacher training in the context of
its quality assurance. The concept of ‘innovation’ is defined and the system of classification is in-
troduced on the grounds of the analysis of scientific and pedagogical resources. Ensuring qualita-
tive education means innovative processes of pedagogical practice development, as well as pur-
poseful managerial influence on the system of professional training, significant corrections of its
content and way of performance of pedagogical intuitions, i.e. educational system transferring to
perform on new grounds. Organizational innovations happening in the organization of the educa-
tional process of higher education institutions are analyzed alongside content innovations reflect-
ed in the content of teacher training (new educational programmes, introduction of new disci-
plines, modern courses, integration of subjects, development of methodologies, etc.). Tech-
nological innovations include introducing new teaching forms and methods, assessment ap-
proaches (testing, rating); use of modern information technologies in the process of teacher train-
ing. Building professional competency, individual and professional qualities, the capacity to work
and live in an innovative pace is exclusively important for future teachers. Effective forms and
methods of teaching future teachers are introduced.

Keywords: professional training, innovative approaches, teachers, professional competency.

Wspolczesne podejscia do zapewniania jakosci przygotowania
zawodowego przyszlych nauczycieli

Streszczenie

W artykule przeanalizowano wspotczesne podejscia do przygotowania zawodowego przy-
sztych nauczycieli w kontek$cie zapewniania jakosci ksztalcenia. Na podstawie analizy zrodet
pedagogicznych zdefiniowano pojecie «innowacje» oraz przedstawiono klasyfikacj¢ innowacji.
Zapewnianie jakoSciowego wyksztalcenia przewiduje innowacyjne procesy rozwoju praktyki
pedagogicznej, celowy wplyw kierowniczy na system przygotowania zawodowego, znaczace


http://cejsh.icm.edu.pl/cejsh/element/bwmeta1.element.cejsh-07ed3ed4-76d5-4d7b-a29d-4f5144e7ad11
http://cejsh.icm.edu.pl/cejsh/element/bwmeta1.element.cejsh-07ed3ed4-76d5-4d7b-a29d-4f5144e7ad11
http://cejsh.icm.edu.pl/cejsh/element/bwmeta1.element.desklight-3efaa331-736c-4dc5-b255-7614a485cfae
http://cejsh.icm.edu.pl/cejsh/element/bwmeta1.element.desklight-b64376ce-9800-40b1-87cf-364edef338ba
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korekty jego tresci, stylu dziatalno$ci uczelni pedagogicznych, to znaczy przejécie systemu
edukacyjnego do funkcjonowania na nowych zasadach. Przeprowadzono analiz¢ innowacji organ-
izacyjnych, ktore wystepuja w organizacji procesu edukacyjnego uczelni; innowacji tresciowych,
ktore znajduja odzwierciedlenie w tresci przygotowania zawodowego przyszlych nauczycieli
(nowoczesne programy edukacyjne; wprowadzenie nowych przedmiotdéw nauczania;
wspotczesnych kursow; integracja przedmiotow nauczania; opracowanie zabezpieczenia meto-
dycznego i in). Innowacje technologiczne polegaja na wprowadzeniu nowych form i metod nauki,
podej$¢ do oceny (testy, rankingi); stosowaniu wspotczesnych technologii informacyjnych
W procesie zawodowego przygotowania przysztych nauczycieli. Na szczeg6lna uwage zastuguje
ksztattowanie u przysztych nauczycieli kompetencji zawodowych, cech osobowosciowych
i umiejetnosci pracy w trybie innowacyjnym. Zaproponowano skuteczne formy i metody szkole-
nia przysztych nauczycieli.

Stowa Kkluczowe: przygotowanie zawodowe, podejScie innowacyjne, nauczyciele, kom-
petencje zawodowe.
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Crpareris «scaffolding» y HaBuanHi airei
3 0C00JIMBUMH OCBITHIMH NOTpedaAMuU

Kumrouogi ciiosa: scaffolding (ckaddosaunr), 30Ha HAOIMKIOTO PO3BUTKY, IHKITIO3UBHA OCBITa,
Iith 3 ocobmBuMH ocBiTHIME noTpedamu (OOIT).

3anmpoBa/KEHHs! 1HKJIIO3UBHOT'O OCBITHBOTO CEPEOBHUINA € BAXKIJIMBUM 1 aK-
TyaJbHUM MUTAHHAM OYIb-SIKOT JIEpKaBH, sIKa MIATPUMYE TYMaHICTHYHI MTiXOAN
y HaB4aHHI, MOOYJOBaHI Ha OCHOBI TOJIEPAHTHOCTI, TEPIUMOCTI, 3aCyIKCHHS
JIUCKPHUMIHAIIIi, MOBard J0 JIIOACHKOIO PO3MAITTS Ta PIBHOCTI MOXKJIMBOCTEH.
T'0510BHOIO METOI0 iHK/IIO3MBHOTO HABYaHHSA € CTBOPEHHS YMOB AJsi ocoOwc-
TICHOTO PO3BUTKY, TBOPUOi camopeai3allii Ta yTBepPKEeHHS JIFOACHKOI T1IHOCTI
nitedt 3 ocobnmuumu ocBiTHIME rToTpedamu (OOIT).

Jlnst 3a0e3neueHHs] YCIINIHOTO HAaBYaHHS BCIX JITEH y IIKOJII HEOOXIJIHO
nepedaynT THYYKICTh HAaBYaJbHHUX MPOTpaM TaKUM YHHOM, IIOO 3a10BOJIb-
HUTH MOTPEOH JiTeH 3 PI3HUMHU MOXKIUBOCTSAMH Ta 3410HOCTsIMU, a 1iTH 3 OOII
MaroTh 1Ie 1 OAEP)KYBaTH HEOOXiAHY NOAATKOBY MiATPUMKY AJISI OCBOEHHS LIUX
nporpaM. [HKIIIO3UBHE OCBITHE CEpPEIOBHILE 3MiHIOE POJIb MEAArora, sIKUi Mae
copuiimatu yuHiB 3 OOII Ha piBHI 3 IHIIMMHK AITBMH Y Kjaci, 3aIydaTd ix 10
KOJIEKTUBHHUX (HOpM HaBYaHHS 1 IPYMOBOTO BHUPINICHHS 3aB/IaHb, BUKOPUCTO-
BYBAaTH PI3HOMaHITHI CTparerii HaB4aHHS TOIIIO.

OpnHi€ro 3 Ni€BUX CTpaTeriii HaBYaHHsA yCix JiTei, a ocodnuso aiteit 3 OOII,
€ scaffolding. lle monsrts nomupunocs 1o Hac i3 CILIA He Tak gaBHO — npu-
OJMM3HO B OCTAaHHE ACCATWITTA. JlesiKi BITUYM3HSIHI HAyKOBII 3alliKaBHIIUCS JI0-
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CIPKEHHSM ITi€] OCBITHROI cTparerii, 30kpema : O.B. Basosbcbka®, T.M. Teiiko,
ILM. KaMI/IHiHZ, oM Mez[KOBa3, A. MipommnkoBa, K.O. Ilinrorina, [I.C.
[Mpuxonpko, O.A. Comunesa, H.B. Tyunna Ta inmi. IIpore anamiz HaykoBHX
JOKEpEN CBIYUTH TPO HEIOCTATHIO YBary JoO Ifi€l TEeMaTWKH, IO 1 3yMOBHIIO
BUOIp TEMU HAIIOTO JOCIIIKCHHS.

3oHa HAWOIMKIOT0 PO3BUTKY

VY nepeknani 3 anmt. scaffolding — puintyBanss, OyaiBensHi jicu. Taka me-
Tadopa 0COOIMBO BlAJIa JJIsl OCBITHBOTO MPOIIECY, OCKUIBKH MiATPUMKA (pHILI-
TyBaHHS), K 1 B OyIiBHHUIITBI, MOXKE ITTOCTYIIOBO JEMOHTYBATHUCS TOMi, KOIHU
YU€Hb 3MOXKE CAMOCTIIIHO BIIOPATUCH 13 IOCTABICHUMH 3aBIAHHAMH.

Mertadopa Oynaa 3anpoOnoOHOBaHa aMEPHKAHCKHUM ICHXOJIOTOM, IEJaroroM
Hdxxepomom BpyHepoM Ta #oro koneraMmu Ajisi OMUCY MPOLECY HaBYaHHS IUTHHU
B 30Hi HAMOIIKIOr0 PO3BUTKY".

Sk 3ayBaxkye [I>xepom bpyHep, BeJIHMKHiA BIJIMB Ha HHOTO CIIPABHIM POOOTH
Burorcekoro JI.C. IlporpecuBHuil pociiicbkuii mncuxonor BUTOTChKUIT BUSBUB
o0macTs, B sIKiif y4eHb HE MOXe JisTH 0e3 JOMOMOTH Aopocioro. Bid Ha3BaB 1o
0011aCTh «30HOK0 HAWOIMKYOTO PO3BUTKY.

30Ha HaHOIMKYOTO PO3BUTKY — 1€ PiBEHb PO3BHTKY JWUTHHH, SIKUH PO3BH-
Ba€ThCsl B MPOIIECi ii CHUILHOI AISUIHOCTI 3 JAOPOCIHMM, ajie¢ HE MPOSBIAETHCS
B MEKax 1HAUBIyaabHOI AISUTBHOCTI.

Lro imero JI.C. BUroTChKmii® iMIOCTpYBaB pe3y/bTaTaMH eKCIIEPHMEHTY,
B paMKax SKOTO IBOM XJIOMISM IPONOHYBAJNOCS BUKOHAaTH CTaHAAPTHHUH iH-
TEJEeKTyaJIbHUH TeCT sl §-pivHMX JiTel (110 BiAMIOBiAANO X peatbHOMY BIKY).
[Micnst TorO, SIK KOKEH 3 HUX YCHIIIHO BIOPABCS 13 3aBIAaHHAM, 1M IPOIOHY-
BaJIOCS 3a JIOMOMOTOI0 JIOCBiYEHOTO JIOPOCIOrO BHUPIMIMTH OUIbII CKJIaHI

DopMyemMo  IHKMIO3UBHY KYALMYPY 6 nedazoziunili cninvromi Muxoaaisecvkoi obracmi
(npogpecitinuii «SKAFFOLDING»), Yxnanad: K.O. Iintorina, O.B. baBosnbceka, T.M. I'eitko
Ta id., Muxoumais 2019, c. 48.

M. Kawmunin, H.B. Tyuuna, Bnposaooicenns npunyunie IiHKIIO3UGHOI oceimu 6 npoyec
Hasyanus aneniticokoi mosu 6 wioni. Ilemarorika 3mopoB’s: 30. Hayk. mp. VI Beeykp. Hayk.-
npakT. koH(., XHITY im. I'.C. CxoBopoau 3a 3ar. pex. akan. 1.d. [Ipoxonenka, Xapxkis 2016,
C. 647-652.

O.M. Menxoga, [I.C. Ilpuxonsko, Cmpamezis ckagponoune ma ii 3acmocy@ants y HaGUAHHI.
CydacHuil pyx Hayku : Te3u Jom. IX MDKHapoJHOT HayKOBO-TIPaKTUYHOI iHTEpPHET-KOH-
¢bepenii, 2-3 rpynus 2019 p., t. 2, dninpo 2019, c. 466—468.

N.A. Kotmsp, M.A. CadponoBa, Tpu nonamus o pearvHocmu 0emckoz2o pazeumus: o6yua-
emocmo, 30Ha Oaudcavuieco pazeumus u cxagg@onoune, ,KymbTypHO-UCTOpHYECKAs IICH-
xonorus” 2011, tom 7, Ne 2, ¢. 74-83.

M.IO. Konnparses, C.A. Inbin, Abemka coyianvruozo ncuxonoza-npaxkmuxa, Pexxum goctymy:
http://psychologis.com.ua/zona_blizhayshego_razvitiya.htm (lara 3Bepuenns: 10 mrororo
2020 poxy).
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3aBmanHsA. Ha mipoMy erami oAWH 3 XJIOMINB TOKa3aB Pe3yNbTat, BiAIOBIIHUI
PiBHIO PO3BHUTKY 9-piduHOI IWTHHM, B TOW Yac AK iHmuUH — 12-piuHoro. Ha qymky
JI.C. Burorcekoro, 1ie € J0Ka30M pi3HOTO MOTEHIialy 1O HaBYaHHS Yy ABOX Ji-
Tell, a BUsBICHA TaKUM YMHOM «AWCTaHLis MDK piBHEM (aKTHYHOTO (aKTy-
aJbHOTO) PO3BUTKY, 110 BU3HAYAIOTHCS 32 PE3yIbTaTaMH CaMOCTIHHOTO BUKOHA-
HHS 3aBJjaHb, 1 pIBHEM ITOTEHIIIHHOTO PO3BUTKY, III0 BU3HAYAIOTHCS 32 PE3yNbTa-
TaMH BUKOHAHHS 3aBIaHb ITiJIT KEPIBHUIITBOM JTOPOCIIOTO, 1 € 30HOI0 HaHOIImK-
9YOTO PO3BHTKY.

[pyuTytounch Ha 1wiid Teopii k. Bpynep cdopmyitoBaB cBiii TepMmiH —
«pumityBanns/scaffoldingy» y 1976 p.

k. bpynep, sk i JI.C. Burorcekuii, miaxpecinB comialbHUAN XapakTep HaB-
YaHHs, TOCHJIAIOYMCh HA T, IO JOPOCITi MOBHHHI JOMOMAraTd Y9HEBI PO3-
BUBATH HABUYKHU YePe3 «IEAArOTiUHY I ATPHUMKY».

Ckaddonaunr Ta nudepenuianis

Ckaghghonoune — mipouiec, kUi nae MOXKIUBICTh autuHi 3 OOII BupimmTé
po0OIeMy, BUKOHATH 3aBIaHHS a00 JOCATTH IIiJIeH, SIKi 3HAXOMATHCS 32 MEKAMH
HOTO 1HAWBITyaTbHUX MOXIJIUBOCTEH.

OpnHe i3 TONOBHUX 3aBllaHb cKa((OIJAUHTY — 3MEHIIUTH HETaTHBHI eMOIil
CaMOCIIPUAHSITTS, SIKi MOXKYTb BiIYyBaTH y4Hi, KOJIM BOHU 3aCMY4€Hi, HaJIsIKaHi
i1 4ac crnpoOW BUKOHAHHS CKJIAIHOTO 3aBJIaHHs 0€3 JI0TIOMOTH, BKa3iBKH BYM-
Tenst uu 0e3 po3yMiHHS TOTO, IO iM MOTPIOHO BUKOHATH.

Sk 3arampHa cTparerist HaB4aHHS, CKapQOIIUHT OTOTOKHIOETHCS 3 Oude-
penyiayiero, sIKa TaKOK OXOIUTIOE HIMPOKY PI3HOMAHITHICTH METOIHMK BHKJIA-
JIAaHHA Ta ajanTaiii 10 ypOKiBG. Sk Bigomo, audepeHiiais nepeadavae momia
Ta 00’€THAHHS y TPYIH JAiTel Al OKPEMOTrO HaBYAaHHS, BPAXOBYIOUM IXHi iH-
JIUBITyasibHI 0COOJIUBOCTI.

[Tpu nudepenniiioBanoMy HaBYaHHI, BUUTEII JAIOTh ACIKUM YYIHSIM 30BCIM
1HIIIe 3aBAaHHs, HIK iHITUM (00 BOHM Kpallle BiMIOBIIay PiBHIO UM BMIHHIO).
[Ipu cxaddonaunry — BcbOMy Kilacy HaJa€TbCs MOXKIMBICTH BUOMpATH 3 Je-
KUTBKOX 3aBJaHb (00 KOXKEH Y4eHb MIr BHOpaTH Te, 10 HaiOinblie Horo
[IKaBUTb), a00 HaJaTH KIacy KijbKa BapiaHTIB BHKOHAHHS BIJIMOBIIHOTO 3a-
BIaHHS (HAIPUKIIAJIL, TiCIS TPOYUTAHOTO TBOPY, YUHSIM MPOTIOHYETHCS HAITUCATH
TpaaulliiiHe ece, HaMaJIOBAaTH LIIOCTPALil0, CTBOPUTH CIIAHA-IIOY 3 TEKCTOM Ta
300paKEHHSIMN).

® The Glossary of Education Reform. Website: https://www.edglossary.org/scaffolding/ (Jara

3BepHeHH: 11 moTtoro 2020 poky).
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Otxe, ckapoiaauHr — Ie MATPUMKA, MOOYI0Ba «PUIITYBAHHS TSI BCIX
JIiTEH Ta MOCTYMOBe HOro MpUOMpPaHHS UISI OKPEMHUX YUHIB Y pasi iXHbOI TOTOB-
HOCTI JO CAaMOCTIMHOI JiSJIBHOCTI.

Meton ckagpgonounzy normubmoe Jugepenyiayito HaBYATHHOTO TPOIIECY
3aBISIKA TOMY, IO 3aBIAaHHS JUIsl YYHIB PO3OMBAIOTHCS Ha OKPEeMi KPOKH 1 KO-
JKHUH 3 HUX CYHPOBOIKYETHCS MIEBHOIO MIATPUMKOI0. TakuM YHHOM, 3aBJaHHS
cTae JOCTYIHUM JJIs BCiX Y4HiB. IM HiOM HMpOHOHYIOTHCS CXOMMHKM JUISA TIif-
oMy Bropy, JUis AOCSATHEHHsI ycIixXy. Jleski y4Hi MOXYTh CKOPHCTATHCS BCiMa
CXOIMHKaMH, a iHII — MPOMYCTUTH TEBHI 3 HHX, SKIIO MOXYTh i 0e3 HHX
BITOPATHCS 13 3aBIaHHSM.

Ii nBa migxoau HE BapTO BiAOKpEeMIIIOBaTH. BOHM MOXYTh OyTH MO€IHAHI
MIX COOOFO JJIST KPAIIoro JOCATHEHHS TOCTABICHUX IILTEH.

Buan ckadgpgoaaunry (miarpumMKn)

[Tpu moOymoBi pumTyBaHHS (MIATPUMKH) BapTO BMITH BHUKOPHCTOBYBATH
pi3Hi fioro Buan’ :

—  Bepbanbha (c1oBecHa) MATpUMKA — TIpsMa (320XOUSHHSI) Ta HETpsIMa, HE
anpecHa: «Bu Bnopaetech», «lle He Tak CKIaAHO, K 3AA€THCS.

—  Bizyanbha — po3narkoBuil Marepiali, KapTUHKH, MIKTOTpaMu, CHMBOJIA
TOIIO.

—  @i3uuna niompumka — MOXKHA TIHCATH, MAITIOBATH YU KOHCTPYIOBATH IOCh
3 yUHEM Pa3oM: «pyKa B pyLi».

—  Ilioka3xu yepes MimiKy, sicecmu, exasiexu, pyxu mina — nutusa 3 OOII ny-
K€ IIBUAKO «3YHTye» 1HQOpMAIio 3aBasku MoBi Tina. lle 3HawHO mMO-
JIETIIIY€E pOOOTY.

—  Mooeniosanns — IPOTrHO3YBaHHS PE3YJIBTATY.

Crparerii ycnimsHoro ckaggoaauary

PosrnsitHemMo jesiki crpaterii ycmimHoi moOyJJOBH «PHUINTYBaHHS», SKi BH,
MOJKJIMBO, II[€ HE BHKOPWCTOBYBaJM a00 JaBHO HE BUKOPHCTOBYyBaiH. Tomy
HarajgaeMo IMpo Te, IKUMH KOPUCHIUMH BOHH MOXXYTh OyTH, KOJIM MOBa e mpo
HaBuaHHs giTeit 3 OOIT®,

7 . . « . . .
A. MipowaukoBa, Civ npuiiomie, siKi OONOMOICYMb GUUMENIO [HKIIO3UBH020 Kaacy [Enex-

mponnuti  pecypc]. Pexum moctymy @ https://osvitoria.media/experience/sim-pryjomiv-yaki-
dopomozhut-vchytelyu-inklyuzyvnogo-klasu/ (Jlara 3sepuenss 09 motoro 2020 poky).

Edutopia. Website: https://www.edutopia.org/blog/scaffolding-lessons-six-strategies-rebecca-
alber (dara 3Bepuenns: 12 mortoro 2020 poky); We are teachers. Website: https://-
www.weareteachers.com/ways-to-scaffold-learning/ ([lara 3sepuenns: 11 mororo 2020 poky).
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Axmusizytime nonepeori 3HaHHs. 3B’ SHKITh OHITTS Ta 3HAHHA, K1 YUHI BXKe
3acBoinmd. IligKTIOWiTE DOCBIN, SKWH BOHHM OTPHUMAM, HANPHKIAM, A dYac
eKCKYypCiii 4M iHIKMX MpOoeKTiB. [1ompociTh y4HIB MOOINUTHCA BIACHUM JOCBI-
JIOM, TIePEKUBAHHIMH.

Onuwims Hose nowamms Oexitbkoma cnocobamu. BUKopucToByiTe pi3Hi
CTHJII MOSICHEHHS, MiIXOASYM O HOBUX IOHSTH 3 PI3HUX TOYOK 30PY.

Bukxopucmosyiime naounicms. I1oKaxiTh Bifico, pi3HOKOIHOPOBI 300paKeH-
Hs a00 MPONEMOHCTPYHTE peaabHUN IPEnMET, A0 SIKOTO Y4YHI 3MOXYTh AOTOP-
KHYTHUCSL.

Hatime yuusam uac na posmosy. HanmalTe IiTAM IOCTaTHBO 4Yacy IS
ompamtoBaHHs HOBOI iH(opmarii. [loainiTe X Ha HEBENWKi rPynu — HeXail BOHU
ApTHUKYIIOIOTH HOBI ITOHATTSA CBOIMH CJIOBaMH OJHH A0 OIHOTIO.

Tlonepeonvo comyiimecs 0o 8uguenns Ho8oi nekcuky. [HOMI IO CTpaTerito
Ha3UBalOTh (YPOHTATBLHUM CIOBHUKOM. llomepenHe BUBUCHHS JIGKCUKH HE O3HA-
Ya€ BUTSATHYTH 3 TEKCTY JECSTOK CIiB i 3MYCHTHU JiTeH LIYKaTH BU3HAUCHHS Ta
BUNIHCyBaTH iX. HaroMicTh o3HaiiomTe niTeil 13 muMu cioBamu Ha (ororpadisx
abo B peanbHOCTI. BukopucToByiiTe anamnorii Ta MetadopH, 3anponoHynTe yd-
HSIM CTBOPUTH CHMBOJ YW MAJIIOHOK JjIsi HOBoro cioBa. [lpuainmite vac mmst
00TOBOpEHHS HOBUX CJIIB Y MaJIMX TpyMHax Ta B MIJIOMY KJIaci.

Yimko onucytime memy HABYANLHOI OIIbHOCTI, HANPAMKU, AKUM NOBUHHI
cAldysamu Yuui, ma HAGYANbHI Yini, SIKI 60HU NOGUHHI docsiemu. Y YUTeb MOXKE
JIaTH YYHSM PO3/IATKOBHHA Marepiai 3 MOKPOKOBUMH IHCTPYKIIISIMHU, SIKUX BOHU
MOBHHHI JoTprMyBaThca. Koin y4Hi 3HAaIOTh ISl 4OTO iM MOTPIOHO BUKOHATH
3aBJaHHs, 110 BiJl HUX OYIKYETHCS 1 1[0 KOHKPETHO OLIIHIOBaTUMETHCS, BOHU
3 OLJTBIIIOI0 WMOBIPHICTIO 3pO3yMilOTh HOTO 3Ha4eHHS Ta OyIyTh MOTHBOBaHI Ha
JIOCSITHEHHS! HaBYAJIIBHUX IiJIeH. YUHI, SKi 9iTKO PO3YMIIOTh IOCTAaBIICHE 3aB-
JaHHS, PIANIe BiMYYyBaIOTh pO3YapyBaHHS, pijAlle BiJIMOBISIOTHCS Bill BH-
KOHAHHS.

IHopaau s yenimuoro ckaggoaanury

1. 3uaiime 3HP xooicho2o yuns.

[I[o6 ycminrtHO BHKOPHCTOBYBAaTH METOAW PUINTYBAaHHS, BaKIMBO 3HATH
piBeHb 3HaHb Y4HIB. be3s 1iel iHpopMmarlii He MoxHA 3a0e3MeUnTH iM epeKTUBHY
niaTpuMKy. [IpoBeniTe KOPOTKY BIKTOPHHY YM BCTYIHY IHCKYCito, 100 3’s-
CYBaTH, IO AiTH BXKE 3HAIOTb.

Takoxx mam’siTaiiTe, MO KOXeH yueHb MatuMe pisHy 3HP nns xoxkHOi HOBOT
Temu. SKimo B y4HiB Benuka pizaunsg y 3HP 3 neBHOT Temu, Oinbln e)eKTHBHO
Oyzae 3acrocyBaru AudepeHIioBaHuil miaXi/, 100 BOHU MpalfoBalId B TpyIax
a00 IHAMBIAYaJIbHO YIS KPAIOro MijlamToByBaHHs MeToaiB 10 3HP koxHOro
YUHSI.
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2. 3aoxouyiime epynogy pobomy.

I'pynoBa po6orta moxe OyTH myke €PEeKTHBHHM CIOCOOOM BHKOPHCTaHHS
PHILTYBaHHS B KJIaci, OCKUIBKH Y4YHI MOXKYTb BYUTHUCS OJHH Y OJHOTO, CIJIBHO
MPAIIOIOUX HaJ NPOEKTOM. binbir 31i0H1 y4Hi MOXYTh HJOHNOMOITH iHIIMM HaB-
YaTHhcs, BIOCKOHAJIOOUHN BiacHi HaBUYKU. CTBOPIONTE TPYIH, SIKi BKIIOYAIOTh
YYHIB 3 pi3HUM piBHEM HAaBWYOK Ta 3HaHb. [lepekoHaWTECh, IO KOXKEH y4YeHb
rpynu Oepe akTHBHY y4acTb. SIKIIO BHM OauWTe ONHOTO Y4HS, SIKMH BUKOHYE
OinpIry yacTuHY poOOTH, 3aMPOMIOHYITE HOMY 3alUTaT AYMKY 1HIIUX YYHIB Ta
MiAKPECIiTh BAXKIIMBICTh KOKHOTO, XTO POOHTH CBiif BHECOK.

3. Ilonpocims yunie nodymamu 620J10C.

3anponoHyiTe yUHsIM 00TOBOPUTH iXHI MipKyBaHHsI — LI OWH i3 HAHKpaI-
WX Ccroco0iB 3pO3yMiTH Ha SKOMY PiBHI 3HaXOMATHCS iXHI HABUYKH Ta 3HAHHS
(i Taxkum unHOM BM3HaunTH iX 3HP) Ta mepexoHarucs, 1Mo BOHU aKTHBHO HaB-
qaroThcs. Konm quTiHA mparoe Hall 3aBIaHHSAM, IOTOBOPITH PO TE, YOMY BOHA
npuiiMae TeBHI pillleHHs, 110, Ha 11 AYMKY, Ma€ 3pOOUTH Jjai 1 B YOMY BOHA HE
BIieBHEeHA. Konu BU paeTe mopay, 000B’I3KOBO MOSICHITH CBOi MipKyBaHHSI, 00
YUHI 3p03yMiJiK, YOMY BH IIPUAMAETE TaKi PillICHHSI.

4. He npononyiime 3anadmo 6azamo 00nomo2u.

Ie 3mymrye yuHs OyTH MacHBHUAM 1 ()aKTUIHO 3MEHIITYE KiJbKiCTh 3HAHb, SKi
Y4EeHBb OTPUMYE. SIKIII0 BU BUKOPHUCTOBY€ETE TEXHIKY PHIITYBAaHHS, HE KHIAHTECh
Ha JIONIOMOTY Bijipasy, a MOYMHANiTe MPONOoHyBaTy mopanu. Hexaii KoxeH ydeHb
CIOYaTKy MpaIoe caMocTiiHO. Konu moynHaoTh BUHUKATH TPYIAHOIL, 3a1aiTe
MUTAHHS PO T€, 10 BOHU BXKE 3pOOMIIM 1 1[0 JTyMawoTh poOuTH maii. CraBre
BIJIKPUTI 3alTUTaHHS, SIKi CIIOHYKAIOTh YYHIB CAMOCTIHO 3HAWTH pIllleHHS, a HEe
HPOCTO TOBOPITH PO HACTYITHHI KPOK.

Hampukiaz, sIKIo y4eHb HaMaraeThes MOOYIyBaTH BEXKY, JJOPEUHO CKa3aTh
TaK: «SIk TH Aymaenn, MOXKHa 3pOOUTH 110 BEXKY MIIHIIIOW?» ab0 «SIk Tu BBa-
JKAEIN, YOMY BexKa Briana?», Hixk : «To01 moTpiOHO 3pOOUTH OCHOBY O1JIBIIIONOY.

[Ticns Toro, sSIK y4eHb 3ayMaBcsi Haj TPOOIIEMOI0, BU MOXKETE MOYaTH Hpo-
NOHYBATH KOHKPETHI Iopay, o poOUTH aaii, ane He 3a0yabTe MPOA0BXKYBaTH
3a7aBaTu MHTAHHS, SKi JOTIOMOXYTh MiJBUIIUTH PO3yMiHHA B y4Hsa. Hampw-
KJIaJl, HaJaBIIx [IOpajay 100 BIOCKOHAJICHHS BEXi, BU MoXeTe 3anuratu «Yo-
My, Ha TBOIO JIyMKY, 30UIbIIIEHHS] OCHOBH JIOTIOMAarae Bexi He majuatu?».

BpaxoBytoun pi3HOMaHITHICTh y4YHIB, SIKi HABYAIOTHCS B CYyYaCHHX IIKOJIAX,
iCHy€ HarajbHa HEOOXiHICTh YUUTEIIB EKCIIEPUMEHTYBATH 3 HOBUMH CTpaTeTi-
aMu pumityBanHs. CKiIaJaHHs PUIITYBaHHS Ha ypoLi O3Ha4ae, 10 JAJIsl HaBYaH-
HS 3Ha100UThCs OinblIe yacy, aje KiHIeBUH NpOAyKT Mae Habarato Oy SK-
iCTh, a JOCBi HAbaraTo KOPUCHIIINH JJIS BCiX YYACHHUKIB OCBITHBOTO MTPOLIECY.

Ha namy nymky, crpareris scaffolding Hapasi Jayxe akTyajbHa, BPaxoBY-
I04M CTPIMKUIT IpOIeC BIPOBA/KCHHS 1HKIIFO3UBHOI OCBITH y CBiTi Ta B YKpaiHi
30Kkpema. | xo4a Taka cTpaTeris JAOLiIbHA IS BCIX YUHIB Y KJIaci, Ta BCE K HE3-
aMiHHOIO BOHA € JJIsl YYHIB 3 OCOOJMBUMH OCBITHIMH ITOTpeOaMH, ajpKe caMe ix
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HEOOXITHO COIliaTi3yBaTh Ta HABYUTHU JIATH CaMOCTIMHO, MPUOMPAIOYN «PHIII-
TyBaHHS» Ta MOCTYIIOBO HAJIAI0UX M OiJIbIIIe CAMOCTIHHOCTI.
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Strategy of “Scaffolding” for teaching children with special
educational needs

Summary

The article explores one of the important teaching strategies for all children, especially chil-
dren with special educational needs — scaffolding, which accelerates learning how to solve prob-
lems. This metaphor was suggested by an American psychologist, educator Jerome Bruner and his
colleagues to describe the process of teaching a child in the zone of proximal development, ac-
cording to the theory of L.S. VVygotsky. It has been clarified that scaffolding has much in common
with differentiation, but these two approaches have some peculiarities. They can be combined to
achieve goals better. In the process of research, considered the types of scaffolding, their features
and strategies for practical application. As a result, tips were provided in the scope of successful
use of scaffolding in the classroom.

Keywords: scaffolding, zone of proximal development, inclusive education, children with
special educational needs.
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Strategia ,,scaffolding” w nauczaniu dzieci ze specjalnymi
potrzebami edukacyjnymi

Streszczenie

Artykut prezentuje jedna z wazniejszych strategii nauczania wszystkich dzieci, szczegdlnie
dzieci ze specjalnymi potrzebami edukacyjnymi — scaffolding, ktore oznacza pobudzenie i opty-
malizacj¢ rozwigzywania probleméw. Ta metafora zostata wprowadzona przez amerykanskiego
psychologa, pedagoga Jerome Brunera i jego wspOlpracownikow dla opisania tzw. strefy
najblizszego rozwoju wg teorii L.S. Wygotskiego. Zostato wyjasnione, ze scaffolding ma wiele
wspolnego ze zroznicowaniem, ale owe dwa ujecia maja pewne niedoskonato$ci. Moga jednak
by¢ taczone dla lepszej realizacji celow. W trakcie badan wyrdzniono typy scaffolding, ich cechy
i strategie praktycznego zastosowania.

Stowa kluczowe: scaffolding, strefa proksymalnego rozwoju, edukacja wlaczajaca, dzieci ze
specjalnymi potrzebami edukacyjnymi
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Introduction

Owing to the constant changes in social, political and cultural life of all the
countries in the world, intensification of international cooperation, there is
aneed for specialists who are able to speak a foreign language fluently (have
good listening and speaking skills) in order to share information, exchange im-
portant experience as well as ideas. This fact determined the relevance of the
chosen research topic.

Ability to communicate in English gives a perspective to work in interna-
tional companies, ability to travel, opportunities to know the language which is
one of the most widely known languages in the word. The ability to communi-
cate a foreign language, and English in particular, comprises both the ability to
perceive information uttered by a speaker and the ability to respond and main-
tain the conversation. According to researchers, of all the time a person spends
communicating, the majority of this time is spent listening (45%) and speaking
(30%). Reading and writing constitute only 16% and 9% of the time, re-
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spectively™. Thus, the development of listening skills is an integral part of mas-
tering a foreign language.

The aim of the article is to analyze the process of teaching a foreign lan-
guage and define the importance of proper selection of educational material in
developing high school students’ foreign language listening skills.

The problem of the peculiarities of developing students’ foreign language
listening skills was studied by A. Petrashchuk, O. Tarnopolskyi, S. Vavilina,
I. S. Nikolayeva, I. Borysenko, V. Ivanyshyna, Yu. Rybinska, C. Wallace and
other researchers all over the world.

O. Tarnopolskyi defines listening as “a receptive kind of speech activity that
provides understanding of what is being heard and belongs to the oral form of
speech™. He characterizes listening as an active process, emphasizing that an-
ticipation or prediction of the information to be heard plays a significant role in
it. However, prediction does not always contribute to an adequate perception of
information, because if one is more focused on their own predictions than on the
information they hear, it can lead to the loss of important details of the message
and misunderstanding between the interlocutors. The listening process is further
complicated by the fact that the difference in experience, interests and age of the
interlocutors, as well as their attitude to the information being conveyed or dis-
cussed, can also complicate the process of understanding and, accordingly, re-
sponding to the information heard. Adequate perception and understanding of
speech is an integral part of students’ foreign language communicative compe-
tence.

S. Nikolayeva defines listening as “understanding a person’s speech”, cha-
racterizing it as perceptual mnemonic mental activity®. Listening is a perceptual
activity as in its course information conveyed through oral speech is perceived.
The mnemonic nature of listening lies in the fact that a student, when listening
to a certain part of text, recognizes words, juxtaposes them with the speech units
he or she already knows and draws conclusions. Since the processes of analysis,
synthesis, comparison, comparison, etc., take place in the process of listening
and after the perception of a text, it can be stated that listening is a mental activ-
ity as well.

! 7. Kochkina, Ponimanie zvuchashchei rechi (obzor amerikanskikh rabot), “Voprosy psikholo-

hii” 1983.

O. Tarnopolskyi, Metodyka navchannia inshomovnoi movlennievoi diialnosti u vyshchomu
movnomu zakladi osvity, Kyiv 2006, p. 46.

S. Nikolayeva, Metodyka vykladannia inozemnykh mov u serednikh navchalnykh zakladakh,
Kyiv 2002, p. 117.
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Principles of developing students’ foreign listening skills

While organizing educational process it is important that one should take in-
to consideration a number of methodological and didactic principles which de-
termine the basic requirements for building up educational process. The adhe-
rence to these principles contributes to the achievement of learning goals and
increases the effectiveness of study. Principles of teaching a foreign language
have been researched by I. Bim, N. Gez, Yu. Passov, S. Shatilov and other
scholars.

Principles of education are defined as the normative requirements and pat-
terns of organization of the educational process, rules and norms resulting from
them that enable to direct the learning process’. As S. Nikolayeva states, di-
dactic principles of foreign language teaching include: the principle of active
learning, realistic objectives, clarity, the strength of knowledge, systematic and
consistent learning, accessibility, the principle of problem based learning, the
principle of development through learning and the principle of collectivity.
Methodological principles include the principle of communicativeness, consi-
deration of the mother tongue, the dominant role of exercises, integrated tea-
ching of different types of speech activity®, creativity and prevention of in-
formation redundancy®. Adherence to them in the process of forming a foreign
language listening comprehension will allow organizing the lessons more effi-
ciently and reaching the goal faster, will form students’ positive attitude to the
process of learning in general and to mastering a foreign language as a subject.
Further, some of the principles that form a basis for forming students’ foreign
language listening skills will be analyzed.

Students act as subjects of the learning process and their active participation
in the classroom depends on how quickly they are able to achieve their goals or
how effectively they can improve the required skills. The principle of active
learning is realized through enhancing students’ mental activity while develop-
ing foreign language speaking skills. With the appropriate organization of clas-
ses, students become active participants of the learning process. S. Nikolayeva®
distinguishes between emotional, intellectual and speech activity, and empha-
sizes that in order to achieve the ultimate goal of learning a foreign language
their harmonious combination is important. The selection of interesting texts or
videos, setting problem tasks, emotionality of lessons allow to involve students
in active cognitive activity, which, in turn, promotes a steady interest in learning
a foreign language and the effective development of listening skills.

Z. Kurland, R. Khmeliuk, A. Semenova, Pedahohika vyshchoi shkoly, Kyiv 2005.

S. Nikolayeva, Metodyka vykladannia inozemnykh mov u serednikh navchalnykh zakladakh,
Kyiv 2002.

Yu. Rybinska, Metodychni osnovy formuvannia inshomovnoi komunikatyvnoi kompetentnosti
maibutnikh filolohiv zasobamy kreatyvnoho perekladu, Ternopil 2013.
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Effective development of a foreign language listening comprehension re-
quires careful selection of materials. Texts or videos used in foreign language
classes should be selected according to the principle of realistic objectives.
S. Nikolayeva emphasizes that exercises should be appropriate to students’ for-
eign language level and the tasks should be understandable and clearly stated.
The subject matter and volume of the texts influence students’ ability to perform
the task assigned. Providing audio materials that would correspond to students’
foreign language skills and psychophysiological characteristics will allow them
to effectively complete the task and achieve better results.

The use of visualization in teaching a foreign language allows creating situ-
ations of emotional perception of the material, which is the basis for the effec-
tive development of communicative skills and allows improving the ability to
concentrate. The development of a foreign language listening comprehension is
based on the use of hearing aids. The latter are closely related to, and can be
combined with visual aids. Hence, in addition to using audio recordings, a tea-
cher can demonstrate students feature films or video clips. The use of visual
aids to form students’ listening skills will ensure a more successful development
of listening comprehension and will enable students to become interested in
learning a foreign language.

Studying a foreign language, students learn a large number of lexical units,
grammatical constructions, set expressions and linguistic clichés. Achieving
a good result in language learning has to do with how well these units or con-
structions are mastered, that is, with the strength of knowledge. The formation
of listening skills is based on the principle of the strength of acquired know-
ledge, because in order to understand the text presented in an oral form, the lex-
ical units or phrases necessary for this are actualized from the memory. It is
possible to achieve the strength of acquired knowledge with the help of proper
organization of the educational process, emotion-based learning of educational
material, and systematic revision of the acquired knowledge. When learning
new material, it is important to combine visual, auditory, tactile perception and
speech’. The processes of the formation of all language competences (auditory,
lexical, communicative, etc.) are closely linked and the use of creative and
problem based tasks, a sufficient amount of practice in using the material
learned, constant and systematic control of students’ foreign language skills al-
low to effectively develop listening skills simultaneously improving students’
communicative and lexical skills.

The principle of strength is based on another didactic principle — the prin-
ciple of systematic and consistent learning. It helps to ensure the systemic char-
acter of the process of learning a foreign language, the elements of which are

" S. Nikolayeva, Metodyka vykladannia inozemnykh mov u serednikh navchalnykh zakladakh,

Kyiv 2002.
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organized in a clear sequence, result from and complement one another, creating
a certain integrity®. Learning lexical units and grammatical structures and in-
cluding them in audio and video materials should occur sequentially, according
to the principle from simple to complex.

A. Gavrilova emphasizes the need for a gradual organization of the process
of forming students’ listening skills”. The development of listening comprehen-
sion should begin with the process of adapting students’ hearing to the percep-
tion of foreign texts. Visual aids can be used to facilitate perception. Repeating
the text perceived to yourself while listening to it will help students better re-
member the information they need. In order to remember the information heard
in the text, students can retell it. The next step in the formation of listening
skills will be listening to adapted texts with the possibility of re-listening and
the use of visualization. In this case, the meaning of the lexical units unfamiliar
to students is understood and remembered at the stage of listening to the text. At
this stage, in order to remember the information perceived through listening,
students can retell the text as well as answer questions, discuss what has been
heard or take notes of the information heard™. The next step in developing stu-
dents’ listening skills is listening to authentic recordings that reflect situations of
real communication (including background noise, unfinished sentences, fast
speech, etc.). At this stage, key lexical units are explained to students, and the
mechanism of anticipation is activated. After listening to the text, students
should complete the missing information in the sentences, choose the correct
answer, and define whether the proposed statements are true or false. Listening
to audio material at this stage is followed by retelling the text, discussing it or
performing problem-based tasks on the information heard. Gradually, the vol-
ume of texts and the complexity of lexical material increases, which ensures the
consistency of the development of students’ foreign language listening skills.

Carrying out problem solving tasks in a foreign language class before or af-
ter listening to a text is the main point of the problem based learning. Such task
organization will help prepare students for future professional activities, help
motivate them to learn a foreign language, and improve their language skills as
well as group work skills.

The development of any language or speech skills is subject to a sufficient
number of exercises performed while learning. Adherence to the principle of the
dominant role of exercises is necessary for the development of a sufficient level
of listening comprehension. Listening skills and abilities will be on a good level

& 0. Bykonia, I. Borysenko, V. lvanyshyna, Pryntsypy doboru materialiv dlia navchannia

kursantiv penitentsiarnoi sluzhby anhlomovnoho audiiuvannia, “Visnyk KNLU. Seriia Peda-
hohika ta psykholohiia”. Vypusk 65, Kyiv 2019, p. 30.

A. Gavrilova, Obuchenie audirovaniiu ynoiazychnoi rechi v usloviiakh neiazykovoho vuza: na
materiale anhliiskoho yazyka. Diss....kand.ped.nauk, St. Petersburg 2006.

0 Ihidem.
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on condition that speech operations involved in the process of listening are con-
stantly practiced. Therefore, a significant part of the educational process must
be devoted to students’ performing a variety of listening exercises".

The sequence and types of tasks that students are offered to complete both
in class and at home (as a part of their home assignment) should be organized in
such a way as to reveal the students’ creativity. Reliance on the principle of cre-
ativity contributes to faster achievement of positive results by students in learn-
ing. According to Robert Weisberg, creativity is a mental activity that is inherent
in all people™. The teacher’s task is to organize the process of learning a foreign
language in such a way that it activates students’ mental activity and, on the ba-
sis of it, to evoke in the students a feeling of being satisfied with their own work
and its results as well as a positive attitude to foreign language as a subject.
This, in turn, will help to generate sustainable motivation and to achieve better
results in developing students’ foreign language listening skills.

Having analyzed the results of scientists’ research, we consider it advisable
to adhere to the following additional principles of selection of educational mate-
rial for the development of English listening comprehension skills that will sup-
plement basic didactic and methodological principles: the principle of auth-
enticity; the principle of novelty; correspondence to students’ communicative
needs and their interests; informative content; national and cultural value; vol-
ume of the material®™.

The principle of authenticity emphasizes the necessity to use original audio
recordings or texts in foreign language lessons. Original or authentic materials
are considered to be those that represent real communication situations and are
not created intentionally for educational purposes'®. The implementation of this
principle requires from a teacher a thorough preparation for the lessons, because
it is important not only to use authentic materials properly, but also to create au-
thentic environment in the lesson. It is essential that such materials should be of
interest to high school students and correspond to their foreign language level.
Authentic audio and video materials help motivate students to learn the lan-
guage, enhance students’ cognitive activity and foster the acquisition of new
lexical units.

When choosing authentic materials for foreign language classes, the fol-
lowing criteria should be considered: perception comfort; the orientation to-

13, Nikolayeva, Metodyka vykladannia inozemnykh mov u serednikh navchalnykh zakladakh,
Kyiv 2002.

12 yu. Rybinska, Metodychni osnovy formuvannia inshomovnoi komunikatyvnoi kompetentnosti
maibutnikh filolohiv zasobamy kreatyvnoho perekladu, Ternopil 2013.

1% s, Vavilina, Metodyka navchannia maibutnikh zhurnalistiv profesiino oriientovanoho chytan-
nia na osnovi anhlomovnykh piar-tekstiv. Dys...kand. ped. Nauk, Kyiv 2015.

14 C. Wallace, Reading. The Cambridge Guide to Teaching English to Speakers of Other Lan-
guages, Cambridge 2002, p. 21.
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wards future as well as relevance to the curriculum and the content of learning.
A text which is comfortable for perceiving is the one that contains new lexical
material but is not overloaded with it. The principle of orientation towards fu-
ture involves an opportunity to use the audio text for developing speaking skills
and competence in the foreign language in general.

Authentic texts include speeches, interviews, reports, TV or radio broad-
casts, comments, video reviews, and more. Authentic audio and video materials
are designed not only to develop students’ listening skills but also to help them
shape their own opinion of social phenomena, personal attitudes and aesthetic
sense. Authentic audio materials make students become aware of the cultural
peculiarities of the people whose language is being learned, their customs, tradi-
tions, behavior and mentality. Consequently, while developing listening com-
prehension skills, original materials contribute to the development of sociocul-
tural competence and the improvement of communication skills. Discussing
texts, films and videos, students learn to communicate in a foreign language,
prove the correctness of their opinion, analyze events and phenomena, and
deepen their own knowledge of the culture and peculiarities of the organization
of life in other countries. Listening to authentic audio texts or watching videos
followed by solving problem-based tasks teaches students collaboration and de-
velops their group work skills which are important for high school students as
they can be further used in their future professional activity™.

Taking into account the criterion of the relevance to the curriculum and the
content of learning allows selecting audio texts that will be useful not only during
the classes, but will also contain information and describe situations which stu-
dents will deal with in real life (at work, while on vacation, business trips, etc.).

Perception comfort is an important criterion when selecting audio texts, as
they should be interesting, encourage students to familiarize themselves with
the information they are provided.

The principle of novelty involves the selection of audio material that will be
not only interesting to listeners but will also differ from the texts heard previ-
ously. It consists in the revision of educational material without repetition of in-
formation and is realized through the creation of new conditions for the devel-
opment of listening skills, new forms of organizing classes, new techniques and
types of work™. New conditions for the development of listening skills include
a variety of materials used for listening, new content filling (various combina-
tions of lexical units or grammatical structures in the texts offered to students
for listening). This provides for the development of listening skills while at the
same time improving students’ lexical or grammatical skills. The novelty of the

15 M. Zabolotna, Metodyka navchannia audiiuvannia anhlomovnykh publitsystychnykh tekstiv
starshoklasnykiv v umovakh profilnoho navchannia. Dys....kand.ped.nayk, Kyiv 2014.

%8 N. Liamova, Vospitatelnye funktsyy protsessa obuchenia inostrannomu yazyku studentov
medytsynskoho fakulteta, “Sbornik nauchnykh trudov SWorld ” 4, 4(17), 2011, p. 62.
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conditions of the development of listening skills is achieved through the use of
various tasks (listening and filling in the gaps in the text, completing statements,
determining true or false statements, answering questions on the audio text, etc.)
and new types of texts (dialogue, monologue, telephone conversation, conversa-
tion at the airport, etc.). The number of participants and the nature of their rela-
tionships, their individual characteristics (age, gender, nationality) and the sub-
ject matter of the conversation or a text for listening may vary. The principle of
novelty is based on the use of new organizational forms of work, in particular,
pair work, group work, individual tasks or their combination.

Texts for listening in class should be selected in accordance with the princi-
ple of correspondence to the students’ communicative needs and interests. They
should be based on students’ preferences, offer information that can be used by
them in their future professional activities, or reflect situations of either every-
day or business communication that students may face in the future. At the same
time, it is important that listening texts correspond to students’ level of
knowledge and their language skills. Such material will be interesting and will
encourage students to take an active part in various activities in class, will help
generate motivation to learn a foreign language and will assist in achieving suc-
cess in the development of their listening comprehension skills.

The principle of informative content involves the use of texts for listening
with interesting and sufficient content. At the same time, they should not be
overloaded with information, since they should assist the development of listen-
ing skills and create a feeling of confidence in one’s ability to achieve success.
The principle of informative content is related to the principle of the sufficient
volume of audio materials. The length of the text to be listened to depends on
where it will be heard (in the classroom or at home while doing home assign-
ment). Audio recordings for classroom work for senior students should last no
longer than 5-7 minutes, while audio material for listening outside the class-
room may be larger in volume as it is not limited by the timeframe of the lesson
and may be re-listened by students. At the same time, too long audio recordings
or videos will get the listener tired, resulting in decreased concentration, which
will lead to more mistakes and a feeling of inability to perform a task.

Selection of texts for listening in class must be based on the principle of the
national and cultural value of audio materials. The materials offered to students
must be up-to-date and contain information that reflects the life and realia of the
country whose language is being taught. Such texts will not only contribute to
the development of foreign language listening skills, but will also introduce stu-
dents to the peculiarities of foreigners’ daily life, professional ethics, norms of
behavior, national character, values and ideals of the people whose language is
being taught. All these elements are important for achieving the primary objec-
tive of learning a foreign language — the development of a foreign language
communicative competence.
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Study description

The review of literature demonstrates that there is a connection between
how the process of teaching a foreign language is organized and the develop-
ment of students’ foreign language listening skills. Some high school students
demonstrated better results when being offered creative tasks and authentic ma-
terials for listening. In addition, when being set realistic goals that correspond to
their foreign language competence level and carrying out problem solving tasks,
students were more encouraged to participate in class activities and more suc-
cess-oriented. Motivated by these findings, we designed a study in order to in-
vestigate the connection between the organization of educational process on the
basis of main didactic as well as methodological principles and students’ foreign
language listening skills development.

The study aims to address the following research questions:

1. What is the level of English language listening skills of high school stu-
dents under conditions of organization of English language acquisition
without using authentic materials and problem solving tasks?

2. What is the level of English language listening skills of high school stu-
dents who were immersed in the process of mastering a foreign language
with the consideration of the principles of authentic materials and problem
solving learning?

3. Is there a difference in the level of students’ listening skills between the
students who were taught by means of authentic materials and problem
solving tasks and those who were taught without using authentic materials
and problem solving tasks?

It is hypothesized that students who were immersed in the process of devel-
oping English listening skills on the basis of the principles of authentic materi-
als and problem solving tasks will report a significantly higher level of listening
skills in comparison to the students who were taught without taking into consid-
eration the principles of authentic materials and problem solving tasks. Re-
search questions 1 and 2 are exploratory questions; therefore no hypotheses will
be made concerning them.

The participants of the current study included 69 Ukrainian high school stu-
dents learning the English language, who were further divided into two groups.
The first group of students constituted 34 high school students who were taught
without using authentic materials or problem solving tasks. The second group of
Ukrainian students comprised 35 high school students who were taught listening
skills on the basis of authentic materials and problem solving tasks.

The non-immersion group consisted of 34 Ukrainian high school students
who had never lived in an English-speaking country. The majority of the partic-
ipants (53%) were 16 years old, 41% of the participants were 17 years old and
2 participants were 18 years old (6%). All of them started learning English in
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primary school. Before the experiment, the non-immersion group students had
to complete a test, which made it possible to assess their English listening skills.
The results of the test allowed us to make a conclusion that 14% of the partici-
pants (5 people) had excellent listening skills, 59% demonstrated good listening
skills (20 people) and 14% of the participants (9 people) had satisfactory listen-
ing skills. All of the students were studying in the same class of a high school in
their last year.

The immersion group consisted of 35 Ukrainian high school students who
had never lived in an English-speaking country. More than half of the partici-
pants were 16 years old (20 people) and constituted 57% of the general number
of students in the immersion group. Students at the age of 17 years old consti-
tuted almost half of the number of sixteen-year-olds (29%), while 14% of the
students were at the age of 18 (5 people). All of them started learning English in
primary school. Before the study, the immersion group students had to complete
the same test as the non-immersion group students in order to make it possible
to assess their English listening skills. The results of testing made it possible to
draw a conclusion that 12% of the participants (4 people) had excellent listening
skills, the majority (54%) of the students in the immersion group (19 people)
demonstrated good listening skills, while 34% of the students in the group had
satisfactory listening skills.

The results of the pre-experimental testing are presented in Table 1.

Table 1. Results of the pre-experimental testing

Non-immersion group Immersion group

Age

16 year-olds=53%
17 year-olds=41%
18 year-olds=6%

16 year-olds=57%
17 year-olds=29%
18 year-olds=14%

English listening skills

Excellent=14%
Go0d=59%
Satisfactory=27%

Excellent=12%
Good=54%
Satisfactory=34%

Source: own data source.

It should be noted that both groups exhibited similar characteristics and had
similar level of English listening skills. In the immersion group there were more
students with satisfactory listening skills in comparison with the non-immersion
group, while the amount of students with good listening skills in the non-
immersion group was slightly higher. The number of participants demonstrating
excellent listening skills differed by 2%.

The study employed two research instruments: a questionnaire and a listen-
ing test. The questionnaire included personal questions concerning age, gender,
education of the participants, the presence or absence of the experience of living
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in English-speaking countries as well as 6 questions on the students’ interests
and their perception and evaluation of the teaching methods used in their Eng-
lish lessons. The students were also asked to assess their English listening skills
level according to 5-grade scale (from 1 to 5 points).

Data analysis and interpretation

Following the questionnaire, an experimental study was carried out. It lasted
four weeks. The non-immersion group was taught using traditional tasks that
did not include problem-based learning or authentic materials. The immersion
group was taught listening skills on the basis of problem solving tasks and au-
thentic materials. After the experimental study, the two groups were given the
same questionnaire where they were asked to assess their own listening skills
and methods used in their English lessons as well as a listening test that made it
possible to trace any changes in the students’ level of listening skills.

The results of the post-experimental questionnaire demonstrated a more
positive attitude towards learning English among the students of the immersion
group. They were more motivated to learn the language, found the authentic
material used for listening tasks more interesting. However, the results of the
students’ attitude to learning English in the non-immersion group remained al-
most the same as before the experiment.

The testing results demonstrated an improvement in students’ listening skills
in the immersion group. In comparison with the pre-experimental testing results,
after the experiment more students in the immersion group demonstrated excel-
lent skills (6 students), which constituted 17% of the amount of the students in
the immersion group (in comparison with 12% according to the results of the
pre-experimental testing). The number of students demonstrating satisfactory
listening skills slightly reduced (31% in comparison with 34% in the pre-
experimental testing).

The non-immersion group demonstrated very similar results to those ac-
quired in the pre-experimental testing. The amount of students demonstrating
excellent listening skills has not changed in four weeks and constituted 14% of
the total number of the students in the group. The amount of students with good
listening skills slightly increased (21 students in comparison with 20 students in
the pre-experimental testing) and constituted 61%.

Conclusion

Thus, the results of the experimental study enable us to draw a conclusion
that students who are offered authentic materials while being taught listening
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feel more motivated and are willing to actively participate in the lessons. Ad-
herence to the principle of problem solving enables a teacher to encourage stu-
dents’ active participation regardless their English language level and the level
of their listening skills as well as form a more positive attitude towards master-
ing a foreign language, which leads to better results and makes it possible to de-
velop students’ foreign listening skills in a more efficient way. As a result,
achieving more positive results during the lessons, students are more motivated
to participate in various activities and understand the significance of learning
a foreign language, which gives them more opportunities to travel, to get to
know the latest information and in the future, will assist in pursuing the career
they will choose.
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Summary

The article deals with an interesting issue of learning English — it describes the process of
teaching the language and shows different ways of understanding skills which are required in this
process. The Author indicates the importance of language learning for the communication pro-
cess, emphasizing the role of social competences. The article increases the reader’s awareness of
the importance of language learning in modern world and raises medical issues related to learn-
ing. It is worth mentioning that the study was conducted in the form of an experiment, which is
much more labor-intensive than single quantitative studies.

The development of international collaboration in the various spheres of human life requires
from modern specialists not only to be professionals in the sphere they work at, but also to be able
to communicate with residences of other countries with the aim of exchanging information, shar-
ing experience and doing important scientific research that will bring positive results and benefits
both for them personally and for people in their country in general. Communication in the foreign
language cannot be possible without the ability to understand foreign speech and respond to it
properly. The research demonstrates that students mastering a foreign language regularly report
difficulties in understanding other people’s speech. This paper addresses the important but often
neglected issue of the proper organization of the process of teaching a foreign language listening
skills to secondary schools students. It focuses on the importance of taking into consideration di-
dactic and methodological principles of teaching a foreign language and possible ways of incor-
porating them into the organization of the process of a foreign language acquisition.

Zasady doboru tresci ksztalcenia dla rozwoju umiejetnosci
sluchania jezyka angielskiego wsrod uczniow szkol srednich

Streszczenie

W artykule zaj¢to si¢ zagadnieniem uczenia si¢ jezyka angielskiego — opisano w nim proces nau-
czania jezyka i pokazano rézne sposoby rozumienia umiejetnosci, ktore sa wymagane w tym pro-
cesie. Autorka zauwaza znaczenie nauki jezyka w procesie komunikacji, podkreslajac rolg kom-
petencji spotecznych. Artykut rozwija $wiadomo$¢ czytelnika w zakresie uczenia si¢ jezyka we
wspotczesnym $wiecie. Warto zaznaczy¢, ze studium zostato przeprowadzone w formie ekspery-
mentu, ktéry wymaga duzo wigcej pracy niz pojedyncze badania ilosciowe.
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Rozwdj wspolpracy migdzynarodowej w roznych sferach zycia wymaga od mtodych spe-
cjalistow nie tylko profesjonalizmu w sferze, w ktorej dziataja, ale i umigjetnosci komunikowania
si¢ z mieszkancami innych krajow w celu wymiany informacji, dzielenia si¢ do$wiadczeniem
prowadzenia badan, ktore przyniosa korzysci obu stronom. Porozumiewanie si¢ w obcym jezyku
jest niemozliwe bez zrozumienia obcej mowy. Badania pokazuja, ze uczniowie opanowujacy ob-
cy jezyk informuja o trudnosciach w zrozumieniu mowy innych uzytkownikéw jezyka obcego.
Artykut odnosi si¢ do czgsto zaniedbanego zagadnienia odpowiedniej organizacji procesu
nauczania jezyka obcego w szkole §redniej w zakresie nabywania umiejetnosci stuchania. Skupio-
no si¢ W nim na regutach dydaktycznych i metodologicznych w hauczania jezyka obcego.

Stowa Kkluczowe: umiej¢tno$¢ stuchania, studenci, zasady dydaktyczne, uczenie si¢ prob-
lemowe.
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Introduction

According to the advanced tendencies of language education in Europe, the
update of language teaching methods should serve the communicative needs of
the pupils. We strongly believe that one of such methods is educational discus-
sion, described and applied for the monitoring of communicative competence de-
velopment process at the lessons of Ukrainian in secondary schools. Being placed
within the scope of methods of teaching, it has not received systemic investigation
yet, as well as has not been presented for debate in scientific literature. Drawing
teacher’s attention to discussion as a teaching method is always caused by the ne-
cessity to intensively develop the communicative competence of the pupils,
which, in its turn, can be assessed by means of defining the quality of discussion
procedures and the outcomes of language communication. At the same time, dis-
cussion in the study process preserves the majority of the features of an academic
(scientific) dialogue, since it relates to the topics which can be considered as the
tools of active participation of pupils in the process of cognition. Thus, discussion
as a teaching method, according to M. Klarin, can be defined as the method of
developing communicative and dialogic culture of cognition’.

1 M.V. Klarin, Dyskusiya v navchanni: zhyva i virtual’na, ,.Shkil'ni tekhnolohy” 2015, Nel,

p. 59-77.
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Discussion method is a tool for applying teaching strategies, which have
been in regular use since early 2000s. The development of communicative com-
petence of the schoolchildren in the course of teaching the Ukrainian language,
especially in teaching dialogue speech, is meant to provide the pupils with the
sense of realizing the differences between a text and a non-text, supplying them
with the intuitive feeling of continuous and integrated speech pattern. Dis-
cussion could be “an effective macro communicative act that is aimed at at-

taining a specified goal or outcome through communication™

Literature review

In the western papers, there could be rarely found some inference between
a discussion and a debate®. By means of a discussion (or debate), students im-
prove their skills of making hypotheses, supporting conclusions with evidence.
They can develop their rhetoric skills of persuasion in a dialogue. According to
O. Brenifier, the development of communicative competence in debates becom-
es «a permanent laboratory»®. Using debates, the teacher is always ,,on the
lookout” to verify the effectiveness of its technical means and to theorize his/her
experiences, mistakes and achievements.

Educational discussion for developing students’ communicative competence
has been claimed to be a popular method of class management. Though, its role
in the development of discourse skills of the students has been diminished signi-
ficantly, probably due to more “comfortable” conditions of developing text
comprehension and text production skills in written speech, as compared to oral
interaction. There circulates and opinion that spoken discourse is much more
difficult to train, test and correct. At the same time, a vast number of researchers
have recently identified discource competence as a component of commu-
nicative competence (L.F. Bachman, M. Canale, J.A. Ekvan, D. Hymes, S. Moi-
rand, Y. Simard, M. Swain). In particular, M. Canale added discourse compe-
tence, as a component to his communicative competence model, referring to the
knowledge of the text and a skill that combines linguistic elements to achieve
a unified textual wholeness”.

2 O Liubashenko, & O Yashenkova, Extending the Scope of the English Exit Exam: A Study
from a Ukrainian Classical University in Revisiting the Assessment of Second Language Abili-
ties: From Theory to Practice, Kyiv 2017, p. 415-435.

A. Pardo, Using Debates in the Classroom: A Pedagogical Strategy for the Development of the
Argumentative Competence in the Teaching of English As a Foreign Language, U. Externado
de Colombia 2012; T. Brown, & J. Bown, Teaching Advanced Language Skills through Global
Debate: Theory and Practice, Washington 2014.

4 0. Brenifier, Ensefiar mediante el debate. Ed. Edere, México 2005, p. 28.

M. Canale, From Communicative Competence to Communicative Language Pedagogy, In:
Language and Communication, ed. J. C. Richard, & R. W. Schmidt, London 1983, p. 2-14.
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The authors do not limit discourse skills only to the sphere of written
speech. K. Siedov, for example, emphasizes on the need to develop discourse
mastery of children in the process of lifelong language acquisition®. This leads
to a conclusion that discourse competence relates to knowledge of textual con-
ventions in oral and written discourse’. The constituent elements of this com-
petence are cohesion and coherence in speech®. The researchers in the field of
development of discourse skills are mainly focused on the discourse analysis of
Ukrainian literature, thus paying little attention to oral text production®. O. Liu-
bashenko sees discourse competence within the tradition of text-centeredness
approach'® and interprets it not only as an act of text production, but also as
knowledge of a variety of discourse types, rules of their formation, the skills to
interpret the text according to the specificity of a communicative situation and
produce them in a dialogue, the skills to adapt the text to the peculiarities of
comprehension pattern of communication participants. However, in all interpre-
tations, the development of discource competence in language learning is based
on training in various types of discourse types applying the rules of its pro-
duction in written interaction.

Objective and tasks

Observation of teachers’ experience has enabled us to summarize that dis-
cussion as a teaching method in teaching the Ukrainian language lacks syste-
matic implementation, and is often viewed as a form of classroom management.
However, we have an assumption that discussion method in teaching oral
speech can be applied in a number of grades of comprehensive secondary
school as a method of development of discourse competence. In our research,
we set the goal to develop schoolchildren’s discourse competence in spoken
Ukrainian by means of experimental strategy. Research tasks included: experi-
mental verification of the efficiency of the learning and teaching strategy, being
applied for the development and improvement of schoolchildren’s skills to lead
oral dialogue by means of questions and answers, as well as evaluation of the
influence of the mentioned above method on the development of discourse
competence of schoolchildren in the course of communication on a given topic.

® K.F. Sedov, Discourse and personality: the evolution of communicative competence, Moscow

2004.

J. Flowerdew, Discourse in English Language Education, Routledge 2012, p. 7.

L. Bachman, Fundamental Considerations in Language Testing, Oxford 1990, p. 86.

O. Kucheryava, Shlyakhy aktyvizatsiyi dyskursyvnoyi diyal'nosti studentiv filolohichnykh fa-

kul'tetiv, ,,Pedahohichna osvita: teoriya i praktyka” 2013, Vyp. 8, p. 213-216.

0. Liubashenko, Tekstotsentrychnyy pidkhid u pobudovi linhvodydaktychnykh stratehiy
navchannya u vyshchiy shkoli. Naukovi zapysky: zbirnyk statey, Kyiv 2013. p. 107-113.
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Method

In our study, we have substantiated the use of an educational strategy (both
learning and teaching strategy, LTS) for teaching oral speech skills with the
help of a discussion method. According to Brookfield and Preskill, as the con-
tent of learning informing—and-linking questions, clarifying questions, open
questions, cause-and-effect questions, hypothetical questions, summary-and-
synthesis questions were used Brookfield & Preskill, as well as the answers to
them. A particular level of discource competence in spoken Ukrainian was
aimed to be reached, thus enabling to check the efficiency of the discussion
method in developing spoken skills in schoolchildren.

The participants of experimental stage of our research were the pupils of the
9™ grade (20 persons) and the 11" grade (16 schoolchildren) and teachers of the
Social Sciences and Arts Gymnasium Nel76 in Kyiv. Two teachers of Ukrainian
language and literature from the mentioned above school assisted the author of
the experiment: the teacher-methodical expert with 20-year pedagogical experi-
ence, and the teacher of the higher category with 16-year pedagogical experi-
ence. They provided suggested tasks for their groups of schoolchildren and col-
lected data from their learning process. The experimental groups consisted of
Ukrainian native speakers, and included 21 girls and 15 boys.

Results and discussion

Results of the survey carried out at the experimental stage of our research
among the teachers of the Ukrainian language in Kyiv schools (total 24 tea-
chers) proves that only 7 out the total number of survey participants use class-
room discussion from time to time to develop discursive skills of schoolchild—
ren; five out of 24 teachers know how to test the skills of text comprehension
and text production during the discussion. The rest of the teachers usually de-
velop coherent speech skills by means of written activities.

School curriculum gives a large spectrum of possibilities to use the discus-
sion method at the lessons of Ukrainian™, namely:

— The content of learning in the 9" grade according to the Curriculum is:
non-conjunction complex sentence, sense relations between the clauses in
non-conjunction complex sentence. The compulsory activity at the lesson:
dialogue-discussion of achievements reached by famous Ukrainians who
lived, created their masterpieces, and won the victory in the struggle with
their diseases;

Y General Secondary Education, Curriculums. Zahal'na serednya osvita. Osvitni prohramy
MON Ukrayiny 2019. Rezhym dostupu: https://mon.gov.ua/ua/osvita/zagalna-serednya-
osvita/navchalni-programi/
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—  The content of learning in the 11™ grade according to the Curriculum is: the
rules of composing complex sentences. Logical errors in complex senten-
ces. The compulsory activity at the lesson: the exchange of impressions
about the achievements of Ukrainian Paralympic sportsmen.

Experimental strategy implies the engagement of the schoolchildren in seve-
ral types of learning activity: questioning, listening, oral responding (graph 1).

2 Questioning

I .

= Listening

o .
Responding

Graph 1. Learning and teaching strategy for developing discourse competence of students by
means of discussion method

It should be noted that most researchers in education see these activities de-
pending on the way they interpret the discussion method and dialogue in educa-
tion. For example, R. Alexander, sees discussion and dialogue as the tool used
by the teachers and represents them as allowing sufficient time for student re-
sponses, replying to questions, giving additional questions, seeking to under-
stand the logic and rationale of students’ responses, encouraging the students’
answers, connecting their opinions™. Therefore, the teacher develops student’s
discourse competence as the ability to listen to the discussion of partners and
express opinions fluently and grammatically correctly by questioning and re-
sponding. At the same time, N. Burbules points out that oral text activities are
the results of relations in discourse practice®. Then discourse skills are reflected
in students’ abilities to share their concepts, verify or test their understanding,
and identify areas of common or individual knowledge. According to E. Wen-
ger', in discussion, relations between people are constituted with their activities
(questioning, listening, responding), texts, and situations. Following the men-
tioned point of view, teachers should develop student’s discourse skills as inter-
action practice and self-regulatory behaviour.

12 R.J. Alexander, Improving oracy and classroom talk: achievements and challenges, “Primary
First” 2013, 10, p. 22—29.

13 N. Burbules, B. Bertram, Theory and Research on Teaching as Dialogue, In: Handbook of re-
search on teaching, 4th Edition, ed. V. Richardson, Washington 2001.

14 E. Wenger, Communities of practice, Cambridge 1993.
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Within our study a discussion is an intrinsic mode of discourse. Then dia-
logical interactions through speech are the subject matter which students should
learn and teachers should teach. With LTS for developing discourse compe-
tence, the teacher and students provide dialogic interaction through questioning,
listening and responding and compose a coherent text of the discussion.

In the course of experimental study, within participation in the discussion the
students had to: read the text — A; put questions of a particular type — B; reason
the choice of the question recipient, then listen to his/her response — C; give re-
sponses to questions of particular types — D (Graph 2).

A. Pre-discussion stage: Reading
Strength and Weakness /Cuia i ciadkicTb

(The text is in the original Ukrainian language with its translation that follows)
Hetipoxipype Jhoosie Tymmman 0peanizyeas 3MacauHs 0N 6eMEPAHI6 3 YUIKOONCEHHAMU
Xpebma. Bin 0y nesen, wjo cnopm — Hatikpawa oonomoeza 071a J0oell, AKi 6HACTIO0K ompu-
MaHux nopameHv nepecysanucs Ha giskax. Ciabkicmv mina me € nepeutkooor 01 cunu i 60l
00 dHcummsi.
30aeanocs 6, — uu mosicHa sumazamu OiILULO2O 610 MHOOEl, AKI U MAK HCUBYMb ) NOCMIIHIL
6opomuv6i 3 Heoyeom? Ane 6oHu 36uKau cami eumazamu 6i0 cebe 6invuioco. Yu max camo
bazamo eumazaromy 6i0 cede YiIkom 300posi 1oou?
Vrpaineywv Jlemuyx cmag wemnionom XV nimuix Iapanimniticokux ieop-2016 y ¢hexmysanui Ha
waobnax ceped CnopmcmeHie-6i3ounuKie kamezopii A. B inmeps 1o 6in 3i3Hascs, wo empamug
6 ATO 06ox opysis i npuceauye oitiysim ATO ceoio nepemozy.
Ane wo mooi cnabkicme cunvHozo i cuna ciabkoeo? Yu ModxicHa 3acyoxrcysamu mozo, Xmo He
6oposcs i 30a6cs?
Translation:
Neurosurgeon Ludwig Guttmann arranged a competition for the veterans with back spine inju-
ries. He was sure that sport is the best support for people in wheelchairs, since the weakness of
the body should not be an obstacle for the will to life.
The question seemed to be quite evident — is there any right to demand more efforts from peo-
ple who live in constant struggle with untreated diseases? But it appeared that such people got
used to demanding more from themselves. Do healthy people demand from themselves similar
efforts?
A Ukrainian, named Demchuk, became the champion of XV Paralympics, in 2016 in fencing
with sabers among wheelchaired sportsmen, category A. In his interview, he confessed that he
had lost two good friends of his, who died in the AntiTerrorist Operation in the east of Ukraine,
so he decided to commemorate his victory to all the soldiers in ATO.
But then what is the weakness of the strong and the strength of the weak? Can we judge those
who hadn't fought, but surrendered?

B. Questioning C. Listening D. Responding
Chose the type of your que- | Listen the answer to your que- Answer the question
stion, construct it and address to | stion and the question to you of the other discussion
the discussion participant participants

Graph 2. Classroom discussion “Strength and Weakness” for the 9™ and 11" grade students

The necessary condition for textualisation of a question and a response is
the presence in complex sentences of non-conjunction relations, arranged accor-
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ding to the rules of Ukrainian grammar. As a result, there was traced certain
progress in the level of development of students’ discourse competence in se-
veral groups of discource skills, which refer to the CEFR descriptors for B1-B2
level (Common European). The schoolchildren of all experimental grades
showed positive dynamics in developing the discourse skills (table 3)

Table 3. Observation of students’ discourse skills development (frequency out of 36)

Pre- Post
Discourse skills Level | €Xperi- | experi- | Percentage
mental mental data
stage stage

Thematic development:
can develop a clear description or narrative, high 6 12 17% | 33%
expanding and supporting his/her main
points with relevant supporting detail and | me-

examples; can reasonably fluently relate a | dium 13 22 36% | 61%
straightforward narrative or description as a

linear sequence of points. low 17 2 47% 6%
Coherence: .

Can use a variety of linking words efficient- | 1&h 8 14 2% | 39%

ly to mark clearly the relationship between
ideas; can use a limited number of cohesive
devices to link his/her utterances into clear,
coherent discourse, though there may be low

me—
dium 15 21 42% | 58%

some "jumpiness" in a long text 13 1 36% 3%
Processing text: high . .

Can summarise a wide range of factual and 6 13 17% | 36%
imaginative texts, commenting on and dis- | Me-

cussing contrasting points of view and the | dium 13 21 36% | 58%
main themes; can summarise opinions, ar- low

gument and theses of discussion. 17 2 47% 6%
Formal discussion skills: high . .

can follow the discussion on matters related 4 12 1% | 33%
to his/her field, understand in detail the | me-

points given prominence by the speaker; | dium 10 18 28% | 50%
can contribute, account for and sustain his/-

her opinion, evaluate alternative proposals low 22 6 61% 17%
and make and respond to hypotheses.

Informal discussion skills: high 7 18 19.4% | 50%
can with some effort catch much of what is me-

said around him/her in discussion, but may | dium 24 18 67% 50%
find it difficult to participate effectively in

discussion with several native speakers who

do not modify their language in any way; low 5 i 14% i

can account for and sustain his/her opinions
in discussion by providing relevant expla-
nations, arguments and comments.

The levels of discourse competence development were defined according to
the following criteria: 1) the presence or absence of errors in speech, 2) comple-
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teness of the text in questions and responses for the flow of the discussion, 3)
correspondence of the text content with the question type.

Conclusions

Summarizing the results of the study, we confirmed the assumption that the
discussion method gives an opportunity to provide students with samples of oral
speech and edit their speech and non-speech behavior. Research results show that
discussion method effectively serves as a tool for the development of discourse
skills of students. The schoolchildren considered their questions and responses as
a complete text and tried to use them according to the goal of communication: con-
tradict, add information, provide additional comments, support the speaker’s opin-
ion, develop and idea. The proposed strategy helps students to improve their skills,
such as thematic knowledge, text coherence, processing the text, which were
viewed as discourse skills. The changes that have taken place in the spoken
Ukrainian of students of secondary school have shown that two thirds of the stu-
dents participating in the experiment improved the oral text performance skills due
to the application of discussion method used in classwork. The most interest was
noticed in the activity of putting questions of different types and responding to
them, namely, cause-and-effect questions and hypothetical questions.

A promising area in the study of the links between discussion method appli-
cation in learning the languages and growing up to be a skilful speaker is de-
signing specific techniques for different types of dialogic interactions, namely,
blended discussion, conversation, discussion in rounds. All-time topical remain
the issues of designing assessment scales for oral speech in a discussion and
discourse dialogue skills of students.
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Summary

This empirical study focuses on the overall question of how discourse competence, partici-
pation in classroom discussion, and language learning are related. The value of discussion method
and its application in developing discourse competence of students at the lessons of the Ukrainian
language in secondary schools have been substantiated. The author shares the results of develop-
ment and experimental verification of the strategy enabling the educator to teach schoolchildren
to create oral text in discussion replicas in the course of questions and answers. Discussion meth-
od has been used to teach schoolchildren to produce oral dialogue according to the rules of gram-
mar and verbal etiquette of the Ukrainian language. At the same time, questions and answers of
the schoolchildren reflect their ability to use language for mutual development and expressing
opinions.

According to the author, language classes are a training platform for the discourse competent
speakers who arrange words, phrases and sentences in the oral text being compliant with a topic
of the discussion. In this respect, the procedure of assessment of schoolchildren’s questions and
answers according to the criteria of discourse competence has been presented in the article. The
criteria have been selected in relation to CEFR (Common European Framework of Reference for
Languages) and adapted to the specificity of teaching the Ukrainian language at secondary
schools.

Keywords: discussion method, discourse competence, spoken Ukrainian.

Metoda dyskusji w rozwijaniu kompetencji dyskursywnych
wsrod uczniow na lekcjach jezyka ukrainskiego
w szkolach srednich

Streszczenie

Badania empiryczne koncentrujg si¢ na ogdlnym pytaniu o to, jak powigzane sg kompetencje
komunikacyjne, udzial w dyskusji w klasie i nauka jezyka. Potwierdzono warto§¢ metody dysku-
sji i jej zastosowanie w rozwijaniu kompetencji dyskursywnych uczniow na lekcjach jezyka
ukrainskiego w szkotach $rednich. Autorka dzieli si¢ wynikami opracowywania i eksperymen-
talnej weryfikacji strategii umozliwiajacej nauczycielowi nauczanie uczniow w celu tworzenia
tekstu ustnego w trakcie pytan i odpowiedzi. Metode dyskusji zastosowano w celu nauczenia
dzieci w wieku szkolnym prowadzenia dialogu zgodnie z zasadami gramatyki i etykiety ustnej
jezyka ukrainskiego. Jednoczesnie pytania i odpowiedzi uczniéw odzwierciedlaja ich umiejgtnosé
postugiwania si¢ jezykiem w celu wzajemnego rozwoju i wyrazania opinii.

Wedhug autora zajg¢cia jezykowe sa platformg szkoleniowa dla kompetentnych mowcow,
ktorzy formutuja stowa, wyrazenia i zdania w tek$cie ustnym zgodnie z tematem dyskusji. W tym
wzgledzie w artykule przedstawiono procedur¢ oceny pytan i odpowiedzi uczniow w oparciu
0 kryteria kompetencji dyskursu. Kryteria zostaly wybrane w odniesieniu do CEFR (Wspo6lny eu-
ropejski system opisu ksztalcenia jezykowego) i dostosowane do specyfiki nauczania jezyka
ukrainskiego w szkotach $rednich.

Stowa kluczowe: metoda dyskusji, kompetencje dyskursywne, ukrainski mowiony.
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Introduction

Within the pedagogical and educational process, we cannot often mention
music therapy, because often music therapy is not a therapeutic process. How-
ever, situations occur where it is necessary to apply music therapy activities and
techniques that should be named and presented. The preferred term is the term
of music philetics®.

Music philetics

As mentioned by Poétova?, music could not only inspire, cultivate and de-
velop the young people and students within their education process but also
serve as a support while solving the issues in their lives and as a prevention of
mental or social problems. Music is used relatively wide at schools and in lei-
sure activities, the problem occurs when it is not possible to connect the real in-
terest of the student with the music or the offered music activities so that one
can open oneself to music — so the music can address, influence and inspire one.
The music then comes to the student “from the outside”, it is closed, inacces-

Y L. Holzer, Celostni muzikoterapie v praxi obecné, [in:] Celostni Muzikoterapie
V instituciondlni vychové, Olomouc 2012, p. 141.

L. Poétova, Muzikofiletika jako prostiedek prevence, [in:] Poruchy socializace u déti a do-
spivajicich. Prevence Zivotnich selhdni a krizova intervence, Praha 2015, p. 325.
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sible and misses the target within his engaged activity. By this, it loses the po-
tential for musical experience and opportunities to grasp its valuable content
and learn how music can contribute to an individual’s life. The chance that mu-
sic supports mental health and well-being and thus serves as a tool for positive
prevention, disappears.

Holzer® defines the term music philetics as a term consisting of two words —
music and philetics. Music: musikos comes from Greek and means musical.
Philetics: is a term also derived from the Greek word filein — to love, to like. It
is related to the personality and mission of the Greek drama author, writer, edu-
cator and teacher Filet (Philétas) from Kos. In his works, we observe the charac-
teristic aspects of the philetical approach — relaxed, artistic creative expression,
experience and reflection towards education.

According to Kusy*, we can define music philetics as an artistic — pedago-
gical discipline with a very close relationship with music therapy. It tries to cre-
ate its own, new ways, procedures that have a basis in music therapy but require
a different procedure and approach in their implementation. Music philetics is
a newly created discipline positioned on the border of music education and mu-
sic therapy. It is beneficial in schools where teachers use different methods of
working with music, rhythm and voice. Music philetics is a creative and experi-
ential application of music therapy techniques usable in the field of education®.

As mentioned by Géringova, Drli¢kova and Pejéochova®, music philetics
can be defined as an art-pedagogical discipline that is close to music therapy. It
creates new, own procedures that require a different approach. The combination
of expression and reflection makes it possible to define the boundaries between
traditional music education and music philetics, at the same time bringing music
philetics closer to music therapy. Considering its character, it seems to be closer
to music education. It deals with the application of musical activities in the de-
velopment of knowledge of the world and oneself among people. It emphasizes
the personal, social or humane dimension of education through a specific medi-
um — music and its reflection.

Poctova’ defines music philetics as an artistic-pedagogical discipline focus-
ing on the educational use of music for personal and social development, thus
helping students to prevent mental disorders or problems in social relationships.

8 L. Holzer, Celostni muzikoterapie vpraxi obecné, [in:] Celostni Muzikoterapie
V instituciondlni vychove, Olomouc 2012, p. 142.

P. Kusy, Quo vadis muzikoterapia a muzikofiletika na Slovensku?, ,Psychiatria—psycho-
terapia—psychosomatika“ 2019, nr. 26, p. 20.

J. Gevendové, Metodika prdce asistenta pedagoga, Olomouc 2015, p. 38.

J. Géringova, S. Drlickova, H. Pejcochova, Artefiletika a muzikofiletika jako cesta k sebe-
poznani, Usti nad Labem 2010, p. 33.

L. Poctova, Muzikofiletika jako prostiedek prevence, [in:] Poruchy socializace u déti a do-
spivajicich. Prevence Zivotnich selhdni a krizova intervence, Praha 2015, p. 330.
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This concept mostly because it is focused on the student’s personality and is
consistently based on student experience and possibilities, has excellent precon-
ditions to arouse students’ natural interest in music using the principles of eX-
pression, typical to different types of art. We can also understand music philet-
ics as a constructivist-oriented approach within music education, allowing the
connection of knowledge and principles of several artistic disciplines. Accord-
ing to the author, we can also understand music philetics as a unique way of
personal and social education based on music and other expressive activities. It
shows common elements with music therapy, while it remains entirely in the
field of education

As pointed out by Kusy®, in contrast to music therapy, the term music phi-
letics is very little used and known in Slovakia. Music therapy is aimed at treat-
ment and therapy; music philetics work in a more supportive, prophylactical and
educational way. We can also define music philetics as an art-pedagogical dis-
cipline with a very close relationship to music therapy. It does not use tradition-
al pedagogical and educational procedures; it tries to create its own, new ways,
based on music therapy, but requiring a different approach when being imple-
mented.

We can also understand music philetics as a creative, reflective and expe-
riential concept of expressive education based on the use of musical and other
artistic means of expression to support the healthy personal development of
children. Music philetics as an art-pedagogical discipline stands between music
education and music therapy. It strives to develop the positive in humans; it
works in the field of prevention of socio-pathological phenomena. It stresses out
the pleasant experiences of music and one’s artistic work. We can also define
music philetics as a borderline discipline between pedagogy and music therapy.
It uses music therapy techniques to support and develop the student in the edu-
cational process”.

According to Drlickova, Friedlova, Kantor'®, music philetics is an artistic-
pedagogical discipline that does not use classical pedagogical procedures; it
creates new, own ones, which, have a basis in music therapy. It requires
a different approach in the implementation; the goal is a music philetics effect
bringing to education new constructivist-oriented methods that are inspired by
music therapy. The combination of reflection and expression brings the delinea-
tion of the boundaries between ordinary music education and music philetics,

P. Kusy, Quo vadis muzikoterapia a muzikofiletika na Slovensku?, ,Psychiatria—psycho-
terapia—psychosomatika“ 2019, nr. 26, p. 20.

® L. Holzer, Celostni muzikoterapie v praxi obecné, [in:] Celostni Muzikoterapie
v institucionalni vychove, Olomouc 2012, p. 143.

5. Drlickova, M. Friedlova, J. Kantor, Specifika skupinové muzikoterapie u klienti se spe-
cidlnimi potrebami, [in:] Dimenzia muzikoterapie v praxi, vyskume a edukdcii, zbornik z me-
dzindrodnej konferencie, Bratislava 2015, p. 118.
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and at the same time, brings music philetics closer to music therapy. The
boundaries between music therapy and music philetics are very individual and
subtle. Music philetics is a creative, experiential application of basic music
therapy techniques, the aim of which is to develop the psycho-emotional, artis-
tic and general cultural potential of students, to develop their social skills and
also to prevent psychosocial failure. It is implemented without therapeutic and
diagnostic intent. Its concept is reflective, feedback with a strong tendency to
optimistic mood and positive meaning. There are no therapies in regular
schools; when working with children, it uses only individual elements of music
therapy, or we work in a music philetics way. If the therapy has to be agreed to
by the student or his legal representative, the music philetics does not need such
consent, takes place within the educational process, works at a general level,
techniques are not used as therapeutical ones, but also not to diagnose the in-
dividual™.

Sperka® writes that if we imagine a space where music stands on one side
and the opposite is taken by music as well, we can fill this space with other con-
tent that is located between both sides: music — listening to music — music edu-
cation — special music education — music philetics — music therapy. The item
music includes creation, realization, interpretation, teaching; it is dealt with by
professionals as well as amateurs. Listening to music means passive reception
of concert or reproduced music, music education serves to develop the aesthetic
perception of the world and to develop the harmonic personality of the indi-
vidual. We use special music education wherever we work with students with
SEP, where standard procedures are not suitable. Music philetics serves to sup-
port the educational process with the use of some special basic music therapy
techniques and procedures. Based on the above, we then understand music
philetics as a creative and experiential application of music therapy techniques,
the aim of which is to develop students’ social skills, prevent psychosocial fail-
ure and risky behavior, but also to create a healthy relationship with music. The
concept of music philetics is reflective, feedback, with a strong tendency to op-
timistic mood and positive meaning.

Poctova®™ states that the characteristics of the music philetics activity are:

— music philetics is non-directive, process-oriented,

— focuses on educational goals, in particular personal development,

— uses musical means and techniques that can be based on music therapy,
— is focused on practice and experience, not theory,

M L. Holzer, Celostni muzikoterapie v praxi obecné, [in:] Celostni Muzikoterapie
V institucionalni vychove, Olomouc 2012, p. 142.

12 M. Sperka, Muzikofiletika v predskolskom a mladsom Skolskom veku, [in:] Expresivne terapie
vo veddch o cloveku — Biodromdlny aspekt liecebnej pedagogiky, Bratislava 2016, p. 72.

18 L. Poctova, Vliv hudby na rozvoj osobnosti a vyuziti muzikoterapeutickych technik a prvki
Vv pedagogické praxi, Praha 2014, p. 145.
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— the primary means is expression and reflection,

— is based on the personal themes and experiences of the participants them-
selves,

— the overall effect should have a positive tuning,

— musical activities can be combined with other expressive methods

— music philetics has practically unlimited use and application.

According to Kusy**, music philetics deal with the application of musical
activities and activities in the development of knowledge about the surrounding
world, society and, at the same time, about oneself in society. The essential in-
tention and goal of music philetics is reflective feedback, improvement and de-
velopment of the individual in the academic, psycho-emotional, artistic and cul-
tural field (all-round development of competencies) with the help of music
philetics activities, exercises and games. If we understand music philetics as an
artistic — pedagogical discipline, then it leads to the educational use of music for
the social and personal development of the student.

Music philetics aim to develop the psycho-emotional, intellectual, artistic
and general cultural potential of the individual. It seeks to develop the positive
aspects of an individual’s personality and life. The personal experience associ-
ated with the artistic process can lead the individual to a more in-depth
knowledge of the content of the work and, at the same time, to a more in-depth
knowledge of himself and others™.

Music philetics has common elements with music therapy, but it remains
positioned in the field of education. It can be applied as a discipline enabling the
connection of knowledge and experience of music therapy with the field of per-
sonal and social activity in education. While pointing out the emphasis of edu-
cation on the personal or social development of the student, two main educa-
tional functions of expressive activities are applied, which “personify” (experi-
ence) and “perpetuate” (the content of experiences). Impersonation means that
the expressive activity in which the student has personally engaged should bring
the most for him that only can be used for self-knowledge, self-regulation, self-
development and self-improvement, in opposite to analyzing what cultural and
social phenomena have emerged'®. According to Poétova, music philetics is
a part of education, its goals and the management of the musical-experiential
process are of an educational nature. The student is not looking for a way to get
rid of problems; he should be led to get to know the world, nature, culture and

14 p. Kusy, Quo vadis muzikoterapia a muzikofiletika na Slovensku?, ,,Psychiatria—psychote-
rapia—psychosomatika“ 2019, nr. 26, p. 21.

%S, Drlikova, M. Friedlova, J. Kantor, Specifika skupinové muzikoterapie u klienti se spe-
cialnimi potiebami, [in:] Dimenzia muzikoterapie v praxi, vyskume a edukdcii, zbornik z me-
dzindrodnej konferencie, Bratislava 2015, p. 118.

8 L. Podtova, Muzikofiletika jako prostiedek prevence, [in] Poruchy socializace u déti a do-
spivajicich. Prevence Zivotnich selhdni a krizova intervence, Praha 2015, p. 330.
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himself in different contexts. Self-knowledge, which is a common goal with
music therapy in music philetics, does not lead to treatment, but to deepen the
understanding of its existence and various aspects of personality, including so-
cial relationships, value attitudes, a unique position in culture and among other
people. The point is that through musical activities, the student can realize and
better understand essential life topics — existential concepts — the student is al-
lowed to think about them through dialogue with other people.

The emergence of the concept of music philetics and related professional
activities can solve the issues associated with the fact that personal and social
education based on expression includes some features together with expressive
therapies because it aims at self-knowledge and training of competencies to be
valuable among people. Music philetics create their particular types of tasks and
methods and their application, which can be inspired by music therapy because,
like music therapy, music philetics is based on the principle of personal and so-
cial involvement of the participant in musical expression. Music is intended to
encourage students to look for connections between personal experiences or at-
titudes and broader cultural contexts. Methodologically, this approach is based
on the connection of expression with reflection, specifically on the connection
of musical experience with its reflection and reflective dialogue. For music
philetics activities, it is necessary to find such uses of music, musical elements
and music therapy elements, which means that they must affect the students in
a certain way to be able to increase their interest. The use of music philetics
techniques during school teaching has positive effects on students. For students
with special needs, it is mainly the relaxation, relieving tension, emotional expe-
rience, communication. Students should feel good in the classroom, relaxed and
stress-free. Therefore, we can also use the techniques of music philetics to cre-
ate a favorable atmosphere in the classroom. It is essential to create a safe,
friendly environment where students will enjoy every second that ultimately has
high demands on teachers in particular. Teachers should have such a degree of
empathy to create a safe environment. He should be able to experience joy and
sadness with students. The teacher should be able to relieve the tension in the
classroom, support the students and help them to express the emotions they
need to express. A musical ritual, sing-along activity, relaxing while listening to
reproduced or teacher-created music, playing musical instruments together can
help create such an atmosphere (playing drums is good for relieving tension, if
one does not have them, one can use anything)’.

Poctova thinks™ that an essential aspect of music philetics is the effort to
develop a person’s positive qualities. Therefore, music-philetic-oriented activi-

1 L. Jetmarova, Vyuziti muzikofiletiky v edukacnim procesu na zdkladni skole specidlni a jeji viiv
na klima tiidy, [in:] Diplomova prdca, Brno 2018, p. 20.

18 L. Poctova, Vliv hudby na rozvoj osobnosti a vyuziti muzikoterapeutickych technik a prvki
Vv pedagogické praxi, Praha 2014, p. 43.
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ties should have an overall optimistic attitude; the final reflection should signif-
icantly lead to a positive message. A suitable, but not the only, option is to work
with stories that use music and musical means prioritizing over the content of
the story. Music philetics activities can be carried out in shorter blocks (30-120
min), but also in longer daily and weekly programs. Unlike music therapy,
which is performed by a qualified therapist, music philetics can be performed
by a trained special pedagogue, educator, teacher, social worker and other
workers in helping professions.

According to Poétova'®, the music philetics teacher/lecturer should have:

— background preferably in pedagogical, psychological or other huma-
nities education and also in music therapy at least at the introductory
and experiential level,

— it is essential to have one’s own experience not only with music therapy
techniques at least on a fundamental theoretical and experiential level,

— experience not only with music therapy techniques but in particular
with various aspects of the process taking place in an individual’s per-
sonality during various musical activities,

— experience with the process and its dynamics taking place in the group.

Through music philetics activities, we also develop visual and auditory per-
ception, memory and attention. Playing musical instruments is beneficial for
motoric skills and coordination of the upper limbs. Playing the body function,
similar to music and movement activities, develop motor skills and coordination
of the whole body. Singing is essential for the development of speech and vo-
cabulary. Music philetics also helps to develop communication in students with
impaired communication skills. Listening to and singing songs develops an un-
derstanding of speech. The lyrics of the songs can be supplemented with a gra-
phic representation — pictures of people, objects and the story itself. Songs can
be supplemented with physical activities; students learn to respond to verbal en-
couragement or express the story through movement. Song lyrics develop an ac-
tive vocabulary. Singing songs, breathing, rhythmization is very beneficial for
students with impaired speech?.

A teacher/lecturer in music philetics should be prepared for the diversity of
students’ experiences, respect their needs, recognize when the process of music
philetics reaches the therapeutic level and exceeds personal and professional
competencies. An essential prerequisite for the successful implementation of
music philanthropy is a certain level of musical skills, singing, instrumental,
improvisational skills. Music philetics activities should not be used without pri-
or training and experience. Just as music therapy has its contraindications, mu-
sic techniques in the hands of experimenters can do more harm than good.

 bidem, s. 146.
2 . Jetmarova, Vyuziti muzikofiletiky v edukacnim procesu na zdkladni Skole specidini a Jjeji viiv
na klima tiidy, [in:] Diplomovd prdca, Brno 2018, p. 21.
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There is still a risk of injury, even if avoiding the therapeutic level and action.
Therefore, the teacher/lecturer should have an essential awareness of the effect
of music on a person and the possible adverse effects of inappropriate use of
music, or inappropriate, simple dilution of group activities. Each lecturer/tea-
cher himself creates specific techniques. Gradually he builds up his portfolio.
The personality of the lecturer/teacher is a significant driving force of the whole
educational and music philetic process._His role should be a partnership; he
should be part of the group in the experiential and reflective part, which means
that together with the circle of participants, he not only perceives or actively
creates music, he shares his experiences and his understandings. The teacher’s
authenticity supports others and acts as a role model. His openness, humanity,
understanding significantly affects the overall atmosphere of the group.

Poctova® says that in music philetics, the participants need to be open to
spontaneous motivation; it is necessary to use the hobby of young people in mu-
sic and various genres. The use of music, which students bring themselves, can
evoke the sincerity of communication and trust between the student and the
teacher, music can be used for mutual experience, analysis, creation, conversa-
tion.
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Summary

Personally engaging musical experiences can be a driving moment, a motivating force in the
development of the student. Their use in education and prevention can be of great importance.
The emergence of music philetics theoretically makes it possible to anchor the issue of music ex-
perience in connection with music creation and to use inspiration from music therapy in the edu-
cational process, focus music experiences on the personal and social development of students and
offer practical solutions for the implementation of music experience methods developing and en-
riching personalities of particular individuals. The concept of music philetics is not yet clearly de-
fined and practically used. Further development will show its need in society and viability.

Filetyka muzyczna i jej zastosowanie w pracy z uczniami

Streszczenie

Naznaczone osobistym zaangazowaniem do$wiadczenia muzyczne moga by¢ sitg napedowsa
W rozwoju ucznia. Ich zastosowanie w edukacji i profilaktyce moze mie¢ duze znaczenia.
Pojawienie sie filetyki muzycznej teoretycznie daje mozliwosci potaczenia muzycznych doswiad-
czen z kreacja muzyczna, uzycia inspiracji z terapii muzycznej w procesie edukacyjnym, wykor-
zystania do$wiadczen muzycznych w rozwoju osobistym ucznia. Koncepcja filetyki muzycznej
nie doczekala sie jeszcze jasnej definicji i praktycznego zastosowania. Dalszy jej rozwdj powini-
en ukazaé przydatno$¢ dla spoteczenstwa owej koncepcji.

Stowa kluczowe: muzyka, uczen, terapia muzyczna, filetyka muzyczna.
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Strategie radzenia sobie mlodziezy w sytuacji
konfliktu spolecznego — implikacje teoretyczne
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Mlodziez w sytuacji konfliktu spolecznego

Sytuacje trudne nie sg w zyciu cztowieka czym$ wyjatkowym, towarzysza
mu od wcezesnego dziecinstwa. O sytuacji trudnej mozemy mowi¢ wtedy, gdy
»uktad stosunkow migdzy czlowiekiem i jego otoczeniem charakteryzuje sie
brakiem zrownowazenia lub niezgodnoscia dazen, oraz warunkami jego zycia
i aktywnosci™. U podstaw tego pojecia znajduje sie okreslenie relacji miedzy
cztowiekiem a otoczeniem. Zdaniem Marii Tyszkowej, sytuacje trudne zawiera-
ja czynniki wywotujace zakldcenia aktywnos$ci jednostki ukierunkowanej na
cel, posiadaja wlasciwos$ci zagrazajace zaspokojeniu potrzeb, dazen i waznych
warto$ci oraz wywotujg przykre przezycia emocjonalne i powodujg silne stany
napigcia emocjonalnego. Sytuacj¢ trudng mozna zatem potraktowac jako niero-
zerwalny splot warunkdéw zewnetrznych, celéw, wartosci i mozliwosci jednost-
ki, a za przyczyny powstajacych zmian w zachowaniu uwaza si¢ specyficzne re-
lacje migdzy elementami tej sytuacji’.

1
2

M. Tyszkowa, Zachowanie si¢ dzieci w sytuacjach trudnych, Warszawa 1986, s. 5.
M. Tyszkowa, Odpornosé psychiczna, [w:] Encyklopedia pedagogiczna, red. W. Pomykato,
Warszawa 1997, s. 475-478.
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Sytuacje trudne nie stanowia jednolitej klasy sytuacji, lecz sa grupa we-
wngtrznie zréznicowana. Wazng grupa sa trudne sytuacje spoteczne, w ktérych,
jak twierdzi M. Tyszkowa®, ,,wartoéci i daZenia jednostki podlegaja zagrozeniu
lub udaremnieniu przez innych ludzi — przez sam fakt ich obecnosci badz tez
wskutek szczegolnych form ich oddzialywania przeciwstawnego lub tylko nie-
zgodnego z wlasnymi dazeniami (celami) jednostki”. Sa to sytuacje, ktére stwa-
rzajg zagrozenie dla cenionych przez czlowieka wartosci, zaspokojenia jego po-
trzeb 1 realizacji dazen. Wsrdd trudnych interakcji spotecznych wyodrgbnia sie
sytuacje spotecznego konfliktu, w ktorych dazenia jednostki sg sprzeczne lub
niezgodne z dazeniami innych ludzi i zagrozona jest realizacja jej wlasnych da-
zef®. Stowo ,.konflikt” wywodzi si¢ z tacinskiego confligere, conflictatio, ozna-
cza wpadnigcie na siebie, spor, dyskusje, walke lub zderzenie dwdch czy wiecej
procesow, sit wlasciwych istotom zywym. ,,Wpadnigcie na siebie” moze zapo-
czatkowa¢ walke. Wielu ludziom konflikt niestusznie kojarzy si¢ wytacznie
z bezposrednig agresja fizyczng i/lub werbalng oraz towarzyszacg im wrogos$cia,
powickszajaca istniejace sprzecznosci. Ten typ konfliktu nasycony jest emocja-
mi negatywnymi. Wigkszos$¢ zjawisk, ktore mozna okresli¢ jako konflikty, przy-
biera stosunkowo tagodne formy, np. krotkiej sprzeczki, dyskusji czy debaty.
Prowokuja one do glebszego, wzajemnego poznania si¢ 0sob i dajag mozliwos¢
zlikwidowania lub zmniejszenia istniejacych sprzeczno$ci, doprowadzajac do
rozwiazania problemu®. Jak wida¢, konflikty moga przybiera¢ rézne formy, od
konfliktow antagonistycznych, ktorych rozwigzanie nastepuje przez eliminacje,
zniszczenie lub podporzadkowanie jednej ze stron®.

Konflikty powstaja w toku codziennych kontaktow miedzy jednostkami lub
miedzy jednostka i grupa w wyniku wystepujacych sprzecznosci, niezgodnosci
czy rozbieznosci dotyczacych celow, do ktorych realizacji daza strony konflik-
tu, pogladow, postaw, interesoéw i wartoéci czy motywow dazen i pragnien’.
Stwarzaja one sytuacje trudne dla jednostki, gdyz zakldcaja jej dziatanie,
zmniejszajac jej prawdopodobienstwo osiggniecia celu. Konflikty migdzyludz-
kie dotykaja osob w roznym wieku i w réznych kregach srodowiskowych. Nie
sposob si¢ od nich uchroni¢, cho¢by dlatego ze ludzie maja inne systemy warto-
$ci i odmienne zainteresowania. W toku codziennego obcowania dochodzi cze-
sto do zderzenia pogladow, ocen, dazen osob kontaktujgcych si¢ ze sobg w ra-

5 M. Tyszkowa, Funkcjonowanie dzieci w sytuacjach trudnych, ,,O$wiata i Wychowanie” 1979,

nr6,s.211.

A. Olubinski, Konflikt a wychowanie-wprowadzenie w problematyke, ,,Kwartalnik Pedago-
giczny” 1983, nr 34, s. 79-91; M. Tyszkowa, Zachowanie si¢ dzieci w sytuacjach trudnych,
Warszawa 1986.

A. Olubinski, Konflikty rodzice—dzieci. Dramat czy szansa, Torun 1992.

J. Sikora, Zarzqdzanie konfliktem w zakladzie pracy, Bydgoszcz 1998.

K. Balawajder, Zachowania uczestnikéw konfliktu interpersonalnego, [w:] Sytuacje konfliktu
W srodowisku rodzinnym, szkolnym i réwiesniczym. Jak sobie radzq z nimi dzieci i mlodziez?,
red. D. Borecka-Biernat, Warszawa 2010, s. 137-179.
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mach okre$lonych sytuacji spotecznych. Dlatego tez nalezy przyja¢ poglad
o naturalno$ci wystepowania zjawisk konfliktowych w $rodowisku ludzi.
Z. Freud uznat, ze konflikt jest nieuniknionym produktem cywilizacji, poniewaz
cele i potrzeby jednostek czesto kolidujg z celami i potrzebami innych®. Jak za-
uwaza K. Balawajder®, ,jesli ludzie si¢ spotykaja, komunikuja ze soba, sa ot-
warci, to predzej czy pozniej pojawiajg si¢ migdzy nimi réznice prowadzace do
konfliktu”.

W zyciu nastolatkow czeste sg trudne sytuacje spolecznej interakcji zawie-
rajace element zagrozenia poczucia bezpieczenstwa, realizacji dazen czy osia-
gnigcia celu (zaspokojenia potrzeb). Mtodzi ludzie kazdego dnia doswiadczaja
r6znorodnych problemoéw dotyczacych szkoty, kolegéow i domu rodzinnego. Re-
zultaty badan uzyskane m.in. przez B. Lohman i P. Jarvis’®, R. Jaworskiego™,
M. Guszkowska i in."2, R. Sikore i E. Pisule®, J. Rézafiska-Kowal*, K. Polaka®
oraz G. Mitkowska™ wykazaly, ze mlodziez w okresie adolescencji najczescie]
uwazata konflikt z nauczycielem, sprzeczki z kolegami ze szkoty i z sympatig
oraz kioétnie z rodzicami i innymi cztonkami rodziny za najwazniejsze zrodto
osobistego zagrozenia, przykrych przezy¢, silnego odczuwania stresu.

Szkota nie jest tylko miejscem systematycznej nauki ucznidéw i pracy nau-
czycieli, lecz $rodowiskiem zycia z bogatg kolorystyka ludzkich charakterow
czy jeszcze bogatsza siecig zdarzen, w ktorych uobecniajg si¢ ich emocje, sym-
patie i animozje, wiedza i doswiadczenie, poglady i przekonania, stereotypy
i uprzedzenia. Przy takiej mnogos$ci ludzi i sytuacji konflikty szkolne wydaja sie
czym$ naturalnym. Konflikt szkolny jest interpretowany jako zderzenie si¢
sprzecznych lub niezgodnych dazen, zachowan uczniéw i nauczycieli oraz ucz-
ni6w migdzy soba, wystepujace w zwigzku z procesem nauczania i wychowania

Podaje za: T. Olearczyk, Psychopedagogiczne aspekty sytuacji konfliktowych w okresie adole-
scencji, [w:] Mediacja w rozwigzywaniu konfliktow wieku adolescencji, red. M. Lesniak, Kra-
kow 2009, s. 97-112.

K. Balawajder, Rozwigzywanie konfliktow miedzyludzkich, Katowice 1994, s. 87.

B. Lohman, P. Jarvis, Adolescent stressors, coping strategies, and psychological health stud-
ied in the family context, “Journal of Youth and Adolescence” 2000, nr 29, s. 15-43.

R. Jaworski, Konflikt pokolenn w okresie adolescencji. Psychologiczne aspekty radzenia sobie
ze stresem, [w:] Problemy cziowiek w swiecie psychologii, red. R. Jaworski, A. Wielgus, J.
Lukaniuk, Plock 2000, s. 27-54.

M. Guszkowska, A. Goracy, J. Rychta-Siedlecka, Wazne zdarzenia zZyciowe i codzienne kltopo-
ty jako zZrédlo stresu w percepcji mlodziezy, ,,Edukacja Otwarta” 2001, nr 4, s. 155-164.

R. Sikora, E. Pisula, Przyczyny stresu i strategie radzenia sobie ze stresem u mlodziezy w wie-
ku 14-16 lat, ,,Polskie Forum Psychologiczne” 2002, nr 2, s. 110-122.

J. Rozanska-Kowal, Szkola jako glowne zZrodio stresu miodziezy w wieku dorastania,
.Kwartalnik Pedagogiczny” 2004, nr 3, s. 203-214.

K. Polak, Uczeri w sytuacji konfliktéw szkolnych, [w:] Sytuacje konfliktowe w Srodowisku ro-
dzinnym, szkolnym i réwiesniczym, red. D. Borecka-Biernat, Warszawa 2010, s. 23-40.

G. Mitkowska, Agresja w okresie dorastania-charakterystyka, przejawy, przeciwdzialanie,
[w:] Zagrozenia okresu dorastania, red. Z. 1zdebski, Zielona Géra 2012, s. 91-110.
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w szkole™. Wigkszo$é nauczycieli i uczniow ma $wiadomosé, ze dzisiejsza
szkota jest pelna zatargow i sporow. Jest ona dla mtodziezy zrdédtem dyskomfor-
tu psychicznego'®. Z. Plewicka', M. Guszkowska i in.”°, M. Gawry$®, J. Ro-
zanska-Kowal??, A. Wozniak-Krakowian, G. Wieczorek® oraz D. Dominska-
Werbel** badaty szkolne sytuacje konfliktowe uczniow w okresie adolescencii.
Byly to zatargi z nauczycielami i réwie$nikami w klasie. Opisy konfliktéw w 68
proc. stanowily relacje z zatargow z nauczycielami®”. Najbardziej kontrowersyj-
nymi sytuacjami w uktadzie uczen—nauczyciel sa oceny szkolne. Uczniowie
najczesciej obwiniajg nauczycieli o zanizanie ocen, niedocenianie ich wysitku,
niezauwazenie poprawy, faworyzowanie uczniow zdolnych czy stawianie ocen
niedostatecznych nie za wyniki w nauce, lecz za niewlasciwe zachowanie, co
wywoluje poczucie niesprawiedliwosci. Nauczyciele generalnie sa postrzegani
jako osoby niesprawiedliwe, tendencyjne, kierujace si¢ w ocenie wzgledami po-
zamerytorycznymi.

Kolejng grupe czynnikow konfliktotworczych opisanych przez uczniow sta-
nowig nietaktowne zachowania si¢ nauczycieli. Przejawiajg si¢ one w kpinach,
wyzwiskach (np. ,,0siol”, ,,debil”, ,idiota”), o$mieszaniu, dewaloryzacji cech
wygladu, charakteru i ogdlnej wartosci ucznia jako czlowieka. Stroj, tak jak styl
zachowania, nierzadko komentowany jest krytycznie przez nauczycieli. Z tego
wynika, ze dla szkoty i przebiegajacych w niej proceséw dydaktyczno-wycho-
wawczych typowa jest agresja psychiczna, ktéra polega na obrzucaniu uczniow
wyzwiskami i etykietowaniu ich przezwiskami oraz ponizaniu ich godnosci.

Odmienng grupe czynnikéw konfliktotworczych stanowia wladezy nacisk
1 sztywno$¢ wymagan nauczyciela. Oczekuje si¢ od uczniow asymilacji i od-
twarzania wiedzy z kazdego zakresu, bez uwzgledniania indywidualnych cech,
zainteresowan i zdolno$ci ucznia. Ustanowione przez nauczycieli normy, zaka-
zy 1 nakazy godzg w autonomi¢ ucznia i stanowia zrodto konfliktu na linii nau-
czyciel-uczen.

M. Tyszkowa, Zachowanie sie dzieci i mlodziezy w sytuacjach trudnych. Teoretyczno-metodo-

logiczne podstawy badan, [W:] Zachowanie si¢ mlodziezy w sytuacjach trudnych i rozwdj 0so-
bowosci, red. M. Tyszkowa, Poznan 1977, s. 7-17.

¥ R. Sikora, E. Pisula, dz. cyt., s. 110-122.

9 7. Plewicka, Sytuacje konfliktowe uczniow w szkole, [W:] Zachowanie si¢ mlodziezy w sytua-
cjach trudnych i rozwdj osobowosci, red. M. Tyszkowa, Poznan 1977, s. 37-50.

0 M. Guszkowska, A. Goracy, J. Rychta-Siedlecka, dz. cyt., 155-164.

2 M. Gawrys, Rozwigzywanie konfliktow w klasie, ,,Edukacja i Dialog” 2002, nr 8, s. 35-39.

2 ] Roézanhska-Kowal, dz. cyt., s. 203-214.

2 A. Wozniak-Krakowian, G. Wieczorek, Przemoc w szkole jako zjawisko spoleczne, [w:] Pro-

blemy marginalizacji dzieci i mlodziezy, red. A. Wozniak-Krakowian, E. Napora, I. Gomotka-

-Walaszek, Czestochowa 2009, s. 115-150.

D. Dominska-Werbel, Psychologiczne uwarunkowania strategii radzenia sobie miodziezy

gimnazjalnej w trudnych sytuacjach spolecznych, Legnica 2014.

% 7. Plewicka, dz. cyt., s. 37-50.
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Nie sposob nie wspomnie¢ o przyczynach konfliktow tkwiacych w ucz-
niach. Jak wykazaly badania D. Krzemionki-Brozdy®, przyczyny powstawania
konfliktow w klasie nauczyciele widza w uczniu (61 proc.), w jego stosunku do
szkoty, do obowigzkow szkolnych i nauczyciela. Wérdéd odpowiedzi zalicza-
nych do tej kategorii przyczyn konfliktow wymienianych przez nauczycieli naj-
czesdciej powtarzaja si¢: nieprzygotowanie do lekcji, brak pracy domowej, nie-
postuszenstwo, wagary, niewykonywanie polecen nauczyciela i aroganckie za-
chowanie. Warto zaznaczy¢, ze konflikty uczniow z nauczycielami sg sytuacja-
mi trudnymi dla ucznia, a mato znaczacymi dla nauczyciela, ktory najczesciej
ich nie dostrzega lub je lekcewazy?’. Wiele sytuacji, ktorych nauczyciele nie
uznaja za konfliktowe, w oczach ucznidow jest spornych. Jednak w miarg pobytu
uczniow w szkole zwigksza si¢ czestotliwos¢ wystgpowania zatargéw nauczy-
ciel-uczen.

Konflikty sa nieuniknionym elementem kazdej spotecznosci, w tym réwniez
klasy szkolnej. Relacje z rowiesnikami sg w okresie dorastania bardzo waznym
elementem budowania tozsamosci jednostki. W szkole uczen spedza znaczna
czg$¢ swojego zycia, w niej znajduje przyjaciot, uczy si¢ zycia spotecznego, za-
czyna naleze¢ do pierwszych grupek, uczy si¢ reagowa¢ w konkretnych sytua-
cjach spotecznych. Spotyka si¢ z roéznorodno$cia, w tym z nierownosciami
osiagnie¢, jak i z nierownos$ciami ekonomicznymi. Wyniki badan D. Bielaws-
kiej”® wykazaty, ze 28 proc. zapytanych mtodych ludzi zaobserwowato konflik-
towe sytuacje pomiedzy grupami uczniow, konflikty pomigdzy pojedynczymi
uczniami dostrzegato 34 proc. Podobnie opisy zatargdéw rowiesniczych stanowi-
ty 32 proc. zebranego przez Z. Plewicka® materiatu. Gtowne ich powody to:
zaczepki, wySmiewanie, niesluszne posadzenia, obmowa, zdrada, niedyskrecja,
rywalizacja o wyniki w nauce, rywalizacja o wyglad i atrakcyjnos¢ fizyczna,
rywalizacja o wzgledy u pici przeciwnej, wspotzawodnictwo o wtadzg nad kla-
sg, o status przewodniczacego w klasie czy o sprawnos¢ fizyczng i prestiz spor-
towy lub brak kultury w zachowaniu. Z tymi wynikami koresponduja dane
otrzymane przez A. Komendant®. Z materiatu empirycznego uzyskanego z ba-
dan ucznidow gimnazjum wynika, ze zazdro$¢ o stopnie, niesprawiedliwa ocena
sa jednymi z gtéwnych przyczyn konfliktow wedlug 40 proc. dziewczat, pod-
czas gdy przyczyng t¢ podalo mniej niz 30 proc. chtopcdéw. Ponadto rozpuszcza-
nie plotek uznaje za jedng z przyczyn konfliktow 61 proc dziewczat i niewiele

% D. Krzemionka-Brozda, Nauczyciele wobec konfliktow w klasie szkolnej, ,Kieleckie Studia
Pedagogiczne i Psychologiczne” 1999, t. 12, s. 109-127.

21 7. Plewicka, dz. cyt., s. 37-50.

% D, Bielawska, Konflikty w szkole w opinii mlodziezy, [w:] Wspélczesne problemy w edukacji
i wychowaniu, red. F. Bereznicki, A. Bielawiec, Szczecin 1995, s. 198-201.

2 7. Plewicka, dz. cyt., s. 37-50.

%0 A. Komendant, Przemoc w szkole wsréd dziewczgt i chlopcow, ,,Dyrektor Szkoty” 2007, nr 6,
s. 33-36.
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ponad potowa (52 proc.) chlopcow. Chtopcy z kolei znacznie czgéciej uznaja
gnebienie stabszych przez silniejszych za przyczyng konfliktow. Uwaza tak 44
proc. uczniow, podczas gdy tylko 30 proc. uczennic dostrzega t¢ przyczyne.

Z. Plewicka® dostrzega tez, ze w grupie rowiesniczej dochodzi do zatargow
na tle izolacji spotecznej ucznia od grupy, réznic pochodzenia spolecznego mig-
dzy uczniem a wigkszos$cig 0sob w grupie oraz nieprzecigtnosci ucznia w ze-
stawieniu z grupa. Izolacje spoteczna przezywaja konfliktowo uczniowie nowi
oraz uczniowie klas pierwszych szkot ponadpodstawowych, majacych trudnosci
w nawigzaniu kontaktow. Ponadto uczniowie nieprzeci¢tnie zdolni sa czesto
nieakceptowani i narazeni na dokuczliwe zaczepki z racji swojej odmienno$ci
od reszty. Podobne stanowisko wydaje si¢ reprezentowa¢ M. Gawry$*, wyod-
rebniajaca kilka rodzajow konfliktow klasowych. Najpowszechniejsze wsrod
nich to napigcia miedzy kolegami wynikajace z r6znic majatkowych rodzicow.
Powoduja one powstanie izolujacych si¢ grup lub eliminowanie ze spoteczno$ci
poszczegdlnych osob. Warto zwroci¢ uwage, ze konflikty rowiesnicze, mimo
silnego tadunku emocjonalnego, sa krotkotrwale, przy jednoczesnym zmniej-
szaniu si¢ czgstotliwosci zatargdw w miar¢ uplywu lat pobytu ucznidw
w szkole®. Nie znaczy to, ze sprzeczki z kolegami sa zjawiskiem marginalnym
w $rodowisku szkolnym ucznia.

Z dotychczasowych rozwazan wynika, ze osoby w okresie dorastania w co-
raz wigkszym stopniu socjalizuja si¢ w grupie rowiesniczej i tu dochodzi do sy-
tuacji sporu, w ktorych jednostka musi skonfrontowac swoje potrzeby i oczeki-
wania innych ludzi, z ktorymi jest w statym kontakcie. Jak zauwaza J. Rozan-
ska-Kowal®, zrodtem konfliktu rowiesniczego w sytuacji pozaszkolnej sa wy-
buchy gniewu i niekontrolowana impulsywno$¢ blahych przyczyn, roéznice
w pogladach, lekcewazenie ze strony rowiesnikow. W okresie adolescencji
wzrasta liczba konfliktowych interakcji miedzy dziewczetami a chtopcami,
w miar¢ jak pojawiajg si¢ pierwsze randki. Dla dziewczat w wieku dorastania
trudng sytuacja sg nieporozumienia i rozstanie z chlopakiem. Dziewczyna
w tym wieku interesuje si¢ chtopcem, ufa mu i przezywa zawiedziong mitos¢.
Nalezy zaznaczy¢, ze konflikty rowiesnicze nie powoduja takiego zagrozenia
poczucia wlasnej wartosci, jak konflikty z osobami znaczacymi, ktérymi sg na-
uczyciele i rodzice.

Konflikty sa nieroztagcznym elementem funkcjonowania kazdej grupy spo-
tecznej, a wiec i rodziny jako wspolnoty 0sob szczegolnie sobie bliskich. Jedna
ze specyficznych odmian antagonizméw w rodzinie jest konflikt migdzypokole-
niowy, okreslany jako luka pokoleniowa, bedaca wynikiem réznic wystepuja-

3t 7. Plewicka, dz. cyt., s. 37-50.
2 M. Gawrys, dz. cyt., s. 35-39.
3 7. Plewicka, dz. cyt., s. 37-50.
¥ J. Rézanska-Kowal, dz. cyt., s. 203-214.
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cych miedzy mtodszym a starszym pokoleniem®. Konflikty z rodzicami stano-
wia wazne zrodto napieé w miare dorastania dziecka®. Przyczyna konfliktow
z cztonkami rodziny jest potrzeba postawienia na swoim przez mtodego czto-
wieka. Poczucie, ze decyduje, wybiera i dziata samodzielnie®’. Swoja dorostos¢
akcentuje on strojem, czgsto nonszalanckim zachowaniem, paleniem papiero-
sow, piciem alkoholu itp. Jednostka tak ksztattuje sie¢ w sferze ciaglych konflik-
tow pomiedzy tym, czego pragnie, a tym czego oczekuja od niej rodzice. Wiele
z tych konfliktéw dotyczy codziennych sytuacji — r6znic w opiniach, w gustach,
np. w sprawach zwigzanych z ubiorem, muzyka, ogladaniem telewizji, korzy-
staniem z komputera, nauka, pracami domowymi, spedzaniem czasu wolnego,
doboru kolegéw, wyboru sympatii i péznymi powrotami do domu®. Nalezy za-
uwazy¢, ze niewtasciwa komunikacja rodzicéw z dzieckiem, nieznajomos$¢ czy
niewrazliwo$¢ na aktualne potrzeby dziecka moga doprowadzi¢ do zaistnienia
konfliktu w rodzinie.

Z dotychczasowych rozwazan wynika, ze mtody czlowiek tworzacy i urze-
czywistniajacy okreslone plany zyciowe narazony jest na sytuacje konfliktu,
ktore wiazg si¢ ze szkotg, kontaktami z rowiesnikami oraz z relacjami w rodzi-
nie. Konflikt rozgrywajacy si¢ na tych trzech plaszczyznach spotecznych jest
dla niego sytuacja codzienna, nieunikniona, a wrecz naturalna.

Strategie destruktywnego i konstruktywnego radzenia sobie
mlodziezy w kontekscie sytuacji konfliktu spotecznego

Adolescencja jest okresem, w ktorym mtodziez przezywa rozne, czgsto ze
sobg sprzeczne, dazenia i musi radzi¢ sobie z kierowanymi wobec siebie nie-
spojnymi oczekiwaniami spotecznymi. Sytuacja trudna pobudza mtodego czto-
wieka do aktywnos$ci ukierunkowanej na odzyskanie rownowagi pomigdzy
wymaganiami a mozliwo$ciami i/lub poprawe stanu emocjonalnego. Aktyw-
nos$¢, ktorg podejmuje w ztozonych okoliczno$ciach, rozpatruje si¢ w konkret-
nym kontekscie sytuacyjnym jako strategi¢ radzenia sobie w aktualnej sytuacji

% T. Rostowska, J. Rostowski, Osobowosciowe determinanty konfliktu miedzypokoleniowego
w rodzinie, [w:] Edukacja prorodzinna, red. M. Chymuk, D. Topa, Krakow 2000, s. 42—58.

K. Kobus, O. Reyes, A descriptive study of urban Mexican American adolescents perceived
stress and coping, “Hispanic Journal of Behavioral Sciences” 2000, nr 22, s. 163-178.

M. Jerzewska, Znalezé ujscie dla agresji, ,,Edukacja i Dialog“2006 ,nr 1, s. 26-30.

R. Jaworski, dz. cyt., s. 27-54; A. Losiewicz, Dojrzewanie dzieci i rodzicéw, ,,Edukacja i Dia-
log” 2002 , nr 2, s. 32-33; J. Smetana, C. Daddis, Domain specific antecedents of psychologi-
cal control, parental monitoring, and adolescent autonomy: The role parenting beliefs and
practices, “Child Development* 2002, nr 73, s. 563-580; E. Gurba, Relacje: rodzice-dora-
stajgce dzieci w ocenie rodzicow i ich dorastajgcych dzieci, ,,Psychologia Rozwojowa” 2006,
t. 12, nr 1, s. 81-90; E. Trylinska-Tekielska, Rola dzieci i rodzicow w rozwigzywaniu konflik-
tow rodzinnych, ,,Cztowiek — Niepetnosprawnos¢ — Spoteczenstwo” 2007, nr 1, s. 21-33.
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trudnej®. Jak widag, strategia jest sposobem osiagniccia celu w konkretnej sy-
tuacji. Umiejetno$¢ radzenia sobie w sytuacji konfliktu spolecznego moze przy-
biera¢ dwie formy strategii dziatan: destruktywnych i konstruktywnych®. Stra-
tegie destruktywne w sytuacjach konfliktowych nie sg ukierunkowane na roz-
wigzanie 1 przezwyci¢zenie sytuacji konfliktu, pozwalaja cztowiekowi jedynie
obniza¢ przykre napigcie emocjonalne. Natomiast cel, ktory sobie poczatkowo
stawial, przyczyna powstania konfliktu, zostaje zastapiony innym — osiagnig-
ciem dobrego samopoczucia. Dzieje si¢ to przez agresje przybierajaca forme
inicjowanego ataku fizycznego i/lub werbalnego skierowanego przeciw okre-
$lonym osobom, powodujaca szkody w fizycznym, psychicznym i spotecznym
dobrostanie innych oséb (tj. wywotujaca bol, cierpienie, destrukcje, prowadzaca
do utraty cenionych warto$ci); poprzez unikanie konfrontacji z sytuacja konflik-
tu, polegajace na odraczaniu dziatan i aktywno$ci, zwlekaniu z podejmowaniem
wysitkéw zaradczych w kierunku rozwiazywania konfliktu, podjeciu dodatko-
wych czynnosci angazujacych uwage i odwracajacych ja od sytuacji konfliktu
(ogladanie telewizji, gra na komputerze, serfowanie po Internecie, stuchanie
muzyki, uprawianie sportu, objadanie sie, spacer, sen), jak i poszukiwanie kon-
taktu z innymi ludzmi; poprzez uleganie, polegajace na rezygnowaniu z dobra
wlasnego, obrony wilasnych intereséw czy zaniechaniu realizacji wtasnych ce-
16w, zamierzen w sytuacji konfliktu na rzecz interes6w partnera, jego potrzeb
oraz przystosowaniu si¢ do jego pogladow, sposobow dziatania i zachowania
znim pozytywnej relacji. Z kolei strategia konstruktywnego radzenia sobie
w sytuacjach konfliktu obejmuje wszystkie zachowania, ktore nastawione sa na
aktywne oddziatywanie na sytuacje konfliktu, zmierzaja do rozwigzania i prze-
zwyciezenia sytuacji konfliktu. Mieszczg si¢ tu proby dokonania zmian w obre-
bie wlasnego dziatania poprzez podjecie wysitku porozumienia si¢ z partnerem
w celu znalezienia wspolnego rozwigzania spornych kwestii. Podstawowa cecha
konstruktywnej strategii w sytuacji konfliktu jest to, ze struktura celu zostaje
utrzymana, zmienia si¢ natomiast organizacja czynnosci umozliwiajacych osig-

¥ K. Wrzesniewski, Style a strategie radzenia sobie ze stresem. Problemy pomiaru, [w:] Czfo-
wiek w sytuacji stresu. Problemy teoretyczne i metodologiczne, red. I. Heszen-Niejodek, Z. Ra-
tajczak, Katowice 1996, s. 44-64; |. Heszen-Niejodek, Pod wysokim napigciem, ,,Charaktery”
2000, nr 4, s. 14-15.

D. Donaldson, M. Prinstein, M. Danovsky, A. Spirito, Patterns of children’s coping with life
stress: Implications with clinicians, ,,American Journal of Orthopsychiatry“ 2000, nr 70,
s. 351-359; T. Rostowska, Konflikt migdzypokoleniowy w rodzinie. Analiza psychologiczna,
L6dz 2001; A. Fraczek, Wszystko o twojej agresji, ,,Charaktery” 2003, nr 7, s. 28-30; J. Ro-
zanska-Kowal, dz. cyt., s. 203-214; M. Deutsch, Wspéipraca i rywalizacja, [W:] Rozwigzywa-
nie konfliktow. Teoria i praktyka, red. M. Deutsch, P. Coleman, Krakéw 2005, s. 21-40; E. Pi-
sula, R. Sikora, Wiek i ple¢ a radzenie sobie ze stresem przez mlodziez w wieku 12-17 lat,
,»Przeglad Psychologiczny” 2008, nr 4, s. 405-422; B. Ktusek-Wojciszke, Kwestionariusz sty-
l6w rozwigzywania konfliktow, ,,Czasopismo Psychologiczne”2009, nr 15(1), s. 119-140;
D. Borecka-Biernat, Kwestionariusz strategii radzenia sobie miodziezy w sytuacji konfliktu
spotecznego, ,,Psychologia Wychowawcza” 2012, nr 1-2, s. 86-118.
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gniecie celu. Strategie konstruktywnego radzenia sobie w sytuacji konfliktu ce-
chuje wigc elastycznos$¢, poniewaz jeden i ten sam cel moze by¢ osiagniety przy
uzyciu roznych sposobow postepowania.

Strategie radzenia sobie cztowieka analizowane sg zawsze w konkretnej sy-
tuacji trudnej, gdyz od percepcji tej sytuacji w duzej mierze zalezg. Jak juz
wspomniano, szczegdlnie stresujgce dla dorastajacej mtodziezy jest srodowisko
szkolne, zwlaszcza sytuacje konfliktu z nauczycielami i kolegami ze szkoty
1z sympatig oraz ktotnie z jednym lub obojgiem rodzicéw i innymi cztonkami
rodziny. Warto zatem zwrdci¢ uwage, jak mtodziez radzi sobie z sytuacjami
konfliktowymi, ktore wystepuja w szkole, w relacjach z rowiesnikami czy
w domu. Liczne badania i potoczna nawet obserwacja wskazuja, ze dorastajaca
mtodziez dysponuje niemalym repertuarem strategii radzenia sobie z sytuacjami
konfliktowymi, ktore maja miejsce w szkole, w relacjach z kolegami czy w do-
mu rodzinnym. Sa wsrod nich strategie destruktywne i konstruktywne™.

Sytuacje konfliktowe z nauczycielami i kolegami ze szkoty dla mtodziezy
dorastajacej stanowig zrodto silnego pobudzenia emocjonalnego o negatywnym
zabarwieniu. Wérod wymienianych przez mtodych ludzi strategii radzenia sobie
w kontekscie konfliktu z nauczycielami i kolegami ze szkoty wyrdzni¢ mozna
zachowania agresywne wobec innych (szturchanie, popychanie, kopanie, prze-
zwiska, wySmiewanie, drwiny), proby odwrdocenia uwagi od sytuacji trudnej
izajecia si¢ czym$ innym (shuchanie muzyki, ogladanie telewizji, czytanie),
ucieczke z sytuacji trudnej przez fizyczne oddalenie si¢ czy izolowanie si¢ od
niej, niepodejmowanie dziatan, unikanie problemu i dystansowaniu si¢ oraz re-
zygnacje z wlasnych zasad, przekonan i dazen, uleganie i podporzadkowanie si¢
innym. Mlodziez charakteryzuje rowniez bierne czekanie, az konflikt wygasnie
1 oszukiwanie si¢, ze czas sam rozwiaze problem badz zostanie rozstrzygnigty
przez inne osoby*. W sytuacji szkolnej w grupie dorastajacej mtodziezy w ob-
rebie typow reakcji na trudne relacje z innymi rOwniez zauwaza si¢ reakcje typu
potrzeby samodzielnego rozwigzywania problemu. Mozliwosci intelektualne
mtodziezy pozwalaja na jej prawidlowa oceng sytuacji i dostrzezenie mozliwo-
$ci jej rozwigzania. Stad tez mlodziez jest sktonna do podjecia kompromisu
badZz porozumienia si¢ w sytuacji konfliktu. Probuje samodzielnie rozwigzac

“1 A. Fraczek, dz. cyt; J. Rozanska-Kowal, dz. cyt., s. 203-214; G. Mitkowska-Olejniczak, Gim-
nazjalny agresor, ,,Nowa Szkota” 2005, nr 2, s. 24-29; D. Borecka-Biernat, Strategie radzenia
sobie mtodziezy w trudnych sytuacjach spotecznych. Psychospoteczne uwarunkowania, \Nro-
ctaw 2006; E. Pisula, R. Sikora, dz. cyt., 405-422; E. Gurba, Nieporozumienia z dorastajqcymi
dziec¢mi w rodzinie, Krakow 2013.

42 A. Wozniak-Krakowian, G. Wieczorek, dz. cyt. ; K. Polak, dz. cyt.; G. Mitkowska, dz. cyt.;
A. Hibner, Reagowanie oporem w sytuacji nacisku spolecznego a wiek i pte¢ miodziezy, [w:]
Zachowanie agresywne dzieci i mlodziezy. Uwarunkowania oraz mozliwosci ich przezwycigza-
nia, red. D. Borecka-Biernat, Warszawa 2013, s. 200-213.
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problemy szkolne, m.in. przez planowanie rozwigzania problemu, analiz¢ pro-
blemu i przeksztatcenie problemu®.

Dom rodzinny moze by¢ miejscem, w ktérym miody cztowiek znajduje
oparcie, zrozumienie i poczucie bezpieczenstwa, jak i areng wielorakich napigé¢
i konfliktow. Sytuacje konfliktowe z rodzicami stanowia w miar¢ dorastania co-
raz wazniejsze zrodto napie¢. Dziecko dorastajace pragnie sie¢ wyzwoli¢ spod
kurateli rodzicow i calym swym postepowaniem domaga si¢ przyznania wigk-
szych niz dotychczas praw. Napotkane przeszkody i niepowodzenia oraz sta-
wiane przez rodzicow nakazy i zakazy powoduja u adolescenta reakcje ztosci,
wyrazajace si¢ w aroganckich odpowiedziach, trzaskaniu drzwiami, czasem pta-
czu lub bezposrednich aktach agresji skierowanych na przedmioty lub osoby.
W stosunku do rodzicéw agresja dorastajacych dzieci przejawia si¢ w stowach,
ironicznych wypowiedziach, ignorowaniu polecen lub milczeniu®. Oprocz re-
akcji o charakterze agresywnym, radzenie sobie z problemami rodzinnymi u do-
rastajacych polega na unikaniu problemu i sktonnos$ci do ustepstw czy szukaniu
kontaktow interpersonalnych®.

Podsumowujac dotychczasowe rozwazania, mozna stwierdzi¢, ze z sytuacja
konfliktu spotecznego wiaze si¢ problematyka strategii radzenia sobie w kon-
kretnym kontek$cie sytuacyjnym majacej na celu przywrdcenie rOwnowagi mig-
dzy wymaganiami a mozliwo$ciami przystosowawczymi, unikniecia lub mini-
malizowanie napig¢, strat, niekorzystnych skutkow. Niektorzy miodzi ludzie
w obliczu sporu w szkole, w relacjach z rowie$nikami czy w domu rodzinnym
przyjmuja strategie destruktywne w postaci agresywnego reagowania na kon-
flikt, unikania aktywnego w obliczu konfliktu przez angazowanie si¢ w inne
bezstresowe formy aktywnos$ci czy ulegania konfliktowi. Sg jednak i tacy mto-
dzi ludzie, ktorzy dobrze radza sobie w sytuacji konfliktu spotecznego, traktuja
konflikt jako wyzwanie dla siebie, co sktania ich do mobilizacji swoich zaso-
boéw w celu pokonania przeszkod, uniemozliwiajacy realizacjg potrzeb.

* D. Donaldson, M. Prinstein, M. Danovsky, A. Spirito, dz. cyt. s. 351-359; E. Pisula, R. Sikora,
dz. cyt.

R. Jaworski dz. cyt., s. 27-54; E. Gurba, Nieporozumienia...

B. Lachowska, Style rozwigzywania konfliktow i ich efekty w relacji miedzy rodzicami i adole-
scentami — prezentacja narzedzi pomiaru, [W:] Sytuacje konfliktu w srodowisku rodzinnym,
szkolnym i réwiesniczy. Jak sobie radzq z nimi dzieci i mlodziez?, red. D. Borecka-Biernat,
Warszawa 2010, s. 180-206; A. Hibner, dz. cyt; A. Filip, Sposoby rozwigzywania konfliktow
rodzinnych w percepcji mlodziezy réznigceej sig korzystaniem z mediéw, [w:] Sytuacje konflik-
tu..., s. 207-242.
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Youth coping strategies in a social conflict situation
— theoretical implications

Summary

A young person who creates and implements certain life plans is exposed to situations of con-
flict related to school, contacts with peers and family relationships. For such a person, a conflict
taking place in these three social spheres is an everyday, inevitable, and even natural situation.
For some young people, conflicts with teachers, peers and parents constitute an important source
of strong negative emotional stimulation and personal danger. There is no doubt that threats cause
a lot of behaviours in a person, which are messages that describe a situation this person is current-
ly in and whether it has the features of a difficult situation or not. Some young people, in the face
of a dispute at school, in relationships with peers or at home, adopt destructive strategies in the
form of an aggressive reaction to a conflict, avoiding active coping in the face of a conflict by en-
gaging in other stress-free forms of activity or giving in to a conflict. However, there are also
young people who cope with a social conflict situation well, treat a conflict as a challenge for
themselves, which prompts them to mobilize their resources in order to overcome obstacles that
prevent them from meeting their needs.

Keywords: youth, social conflict situation, coping strategies in social conflict situation.
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Introduction

In modern conditions, one of the promising technologies of working with
the client is the case management technology (engl. Case management, work
with a case, social support). Based on the definition of «Case Management
Society of Americay, it is possible to define its essence as a process, which
provides support services for client through communication and the identifi-
cation of accessible resources to achieve quality and cost-effectiveness. This
process combines assessment, planning, monitoring of activities that meet the
needs of both the client’s health and social well-being’.

Using this technology, information can be obtained on the situation of
people in need of some assistance in situations of risk to physical health or their
social potential, or the condition in which they find themselves. Case manage-
ment technology is implemented by including the client in the planning process
to solve their own problems, but with the advice of a social worker. This makes

1 Official website «Case Management Society of America», https://www.cmsa.org/ [access

08.12.2020].
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the recognition of case management technology as a forward-looking tool in the
client plan for the development of a set of guidelines, which contribute to the
enhancement of their resources in order to solve their social and life problems.
Given the universal nature of case management technology and its main fun-
ction of accompanying the client from the beginning of communicating with the
social worker to the solution of his problem, its relevance can be noted, espe-
cially in times of pandemic.

The purpose of the article is to describe the leading characteristics and suc-
cessful practices of using case management technology in social work.

1. Case management technology: essential characteristics and
content of social services

Analysis of scientific sources shows that there are different options for
translating the case management technology. For example, case-management is
translated as individual management, case management, interdisciplinary case
management, coordinated case management, individual case management, etc.?
However, almost all interpretations contain a case and emphasize the individu-
ality of the client’s situation *. The purpose of case management technology is to
provide social services to clients in the most efficient way *. Potential clients of
such programs are people with multiple psychosocial or health problems®. In
social work practice clients are individuals or families whose needs, objectives
and resources are the subject of case management.

For example, in Ukraine it is common understanding of the concept of
«client» as someone who receives social services. The Law of Ukraine “On So-
cial Services” (Statements of the Verkhovna Rada (WSR), 2019, 18, Art. 73) has
been enacted now. The Law defines social services as actions aimed at
preventing, overcoming or minimizing the negative effects of difficult life cir-
cumstances on individuals/families. A person/the family may be provided with
one or more social services. The procedure for organizing the provision of so-
cial services is approved by the Cabinet of Ministers of Ukraine®. Providers and

2 M. Mirowska, Education management based on the case management: theory and practice,

Kyiv 2018.

Case management, https://qala-project-2.gitbook.io/robota-z-kl-ntami-pos-bnik/dodatki/1.-
keis-menedzhment [access 08.12.2020]; Case management — an efficient and effective method
of working with employment clients, https://mik.dcz.gov.ua/novyna/keys-menedzhment-
efektyvnyy-ta-diyevyy-metod-roboty-z-kliyentamy-sluzhby-zaynyatosti [access 08.12.2020]
Case management in social work at the local level. A handbook for health, education and so-
cial workers. United Nations Children’s Fund (UNICEF) in Kazakhstan, Astana 2012.
Internally displaced persons case management: guidance, ed. by N. Husak, Kyiv 2015.

Law of Ukraine «On social services». https://zakon.rada.gov.ua/laws/show/2671-19#Text [ac-
cess 08.12.2020].
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recipients of social services are also identified. The providers of social services
are, firstly, institutions/institutions providing social services (residential, rehabi-
litation, temporary stay); secondly, other institutions/institutions providing so-
cial support (services) including specialized support services for victims of do-
mestic and gender-based violence.

It should be noted that, in accordance with the legislation in force in Ukra-
ine, social services are divided into services aimed at: social prevention (pre-
vention of difficult life circumstances and/or the occurrence of a person/families
in such circumstances); social support (assistance in coping with difficult life
circumstances by the person/family) social services (minimization of negative
consequences of difficult life circumstances for the person/family, maintenance
of their livelihood, social status and inclusion in society).

2. History of case management technology and model charac-
terization

With urbanization, industrialization, immigration, and population growth in
the late 19th century, the United States is believed to have been the first to use
this technology by charities. At the beginning of the 20th century, case mana-
gement technology became one of the most common in the practice of social
worker activity, it was based on a psychodynamic approach, but with the de-
velopment of social work methodology, from the beginning of the 1960s, va-
rious case management models are being actively implemented’. In Ukraine, the
concept of case management is just beginning to be used. It was first introduced
in Ukraine in 1998 during the social experiment on the institution of foster
families. The technology of working with the family, taking in the upbringing of
an orphaned child, is in fact implemented in the form of social support, was
published in 1999 by the Ukrainian Institute of Social Research (since 2005 —
State Institute for Family and Youth Development)®. Today, however, an in-
creasing number of social service organizations are beginning to use the term
“case management”.

Based on methodological recommendations on the casemanagement of in-
ternally displaced persons, we note that today such case management models have
been used®: Brokerage and Generalists Case Management Model, Assertive

K. Vitsukaeva, Social support for the client, Odessa 2017.

A. Savchuk, A. Galai, Case Management for internally displaced persons, http://ek-
mair.ukma.edu.ua/bitstream/handle/123456789/10815/Savchuk_Halai_Keis-menedzhment.pdf
[access 08.12.2020].

Effectiveness of Different Models of Case Management for Substance-Abusing Populations,
https://www.ncbi.nlm.nih.gov/pmc/articles/PMC1986794/ [access 08.12.2020]; 3 Unique Case

8
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Community Treatment and Intensive Case Management Model, Strengths-Based
Case Management Model, Clinical Case Management Model. Each of these
models has a universal characteristic and they are client oriented. The general
characteristics include: the main focus; the attraction of clients by the case
manager; the importance of the «client-case-manager» relationship; coordination
or provision of services; liability of individual employees involved in case
management or team; multi-disciplinary team; client development or stabilization;
paternalism or nuisance; average number of cases/case-manager load. For exam-
ple, by characterizing such a case management model as Assertive Community
Treatment and Intensive Case Management Model, we note that it is based on an
integrated approach. This model is oriented towards the provision of services by
a multidisciplinary team and ensures the development of the client. In the course
of using this model, the client assumes less responsibility as a result of the work
of a multidisciplinary team, which in turn contributes not only to the optimal
functioning but also to the development of the client. Considering the use of
a certain case management model, it should be noted that in the course of the
provision of services, the social worker performs a wide range of duties to assist
vulnerable groups of the population (social supervision). We believe, however, the
most important task is to establish a professional multidisciplinary team of
specialists working on the case and to further coordinate its work. In this context,
the social worker acts as the case manager. It is important to note that social care
is provided not only by the social work specialist who serves the individual or the
family, but also, if necessary, by the staff of the social institution: nurse, lawyer,
psychologist. For example, if there is a need in the family to solve psychological
problems, the psychologist provides psychosocial care and so on. We can use the
Assertive Community Treatment and Intensive Case Management Model inter-
vention at the first stages when crisis intervention is needed and the basic needs of
the client are met.

The Clinical Case Management Model is used mainly in the health sector. Its
main objectives are to obtain positive experience in obtaining services, to improve
the general health of the population and to reduce the cost of health services. This
model favors the therapeutic work of the case manager, the relationship with
which is important for the client. The Case Manager assumes responsibility for
the client and contributes to its stable functioning in society. This model is used
when the client has certain addictions, mental health problems, etc.

The Strengths-Based Case Management Model aims to develop these
strengths. The Case Manager analyses the advantages that can be used in wor-
king with the client and focuses on their development. These benefits can be
recovery motivation or torque drive, experience, support networks, and so on.
Usage of this model involves coordination by the case manager, and at the same

Management Models, https://www.socialsolutions.com/blog/unique-case-management-mo-
dels/ [access 08.12.2020].
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time attracting the necessary expertise from any industry to provide their ser-
vices. We stress that these specialists are responsible for the results of their
work, but do not work in a multidisciplinary team. This model can be used at
any stage of work with the client.

The Brokerage and Generalists Case Management Model is used in later
stages of work with the client. It provides for coordination in the provision of
services to the client to solve his problem. The peculiarity is that this model is
used only if the case manager does not attract clients personally, but works with
those who have asked for help. Accountability for performance rests with the
client and specific service providers, not with the team as a whole. The model is
characterized by the fact that the relationship between the case manager and the
client is leading and very important. The model provides for a client to be hired
to achieve stable operation.

Considering the universal brokering model of the case management and the
model, we have focused on the strengths of the client, that they involve the
empowerment. The concept of empowerment (engl. empowerment) — is the
leading concept of social work, as it provides for the distribution of power
between the provider and the user of social services'. This concept is based on
the principles, namely: recognition of the priority of all people having certain
abilities and skills; inadmissibility of using negative «labels» in relation to
clients; attentive to the client’s point of view, free to choose the form and extent
of intervention in their life by specialists; planning services taking into account
the social, economic, cultural and political context of the client’s life, cause of
such problems like poverty, unfavourable living conditions, social exclusion;
taking into account the role of the empowerment in the group (people, act
together, become stronger); prevention any discrimination’. This implies that
the client is involved in the process of solving his own problem due to planning
and decision-making in order to enhance his strengths and develop the ability to
positively influence the circumstances. As a result of such involvement, the cli-
ent becomes capable of solving his own problems. A comprehensive approach
to client problems based on motivations for change and activation of the client’s
position is needed. Only under these conditions the empowerment can be
realized. It includes: general development of personality and certain skills, prac-
tical support of the client in difficult circumstances, support of equal oppor-
tunities, emotional support, etc.

We reviewed four main case management models, but it is necessary to
emphasize that the models have similarities and some differences, but they

10 A, Boyko, Implementation of the principle of enpowerment as a guarantee of the effectiveness
of social services, https://www.researchgate.net/publication /305650475_Realizacia_princi-
pu_nasnazenna_ak_zaporuka_efektivnosti_socialnih_poslug [access 08.12.2020].

1 Internally displaced persons case management: guidance, ed. by N. Husak, Kyiv 2015.
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include a professional and integrated approach to assessing, planning, imple-
menting, coordinating, monitoring and evaluating client performance.

3. Successful practices in the usage
of the case management technology

Today there is an intensive introduction of case management technology in
the practical activities of social workers in many countries of the world. For
example, the United States of America holds the leading position. On the basis
of the authors' work as A. Galai, N. Savchenko, A. Savchuk and other scientists,
it can be stated that in the United States there is sufficient research on the use of
case management in social work. For example, the most common factors influ-
encing this are: large number of clients with multiple problems; deinstitutio-
nalization and development of services in society; recognition of the importance
of social support and development of support networks. In the United States, the
effectiveness of case management in working with people at risk, people with
chronic diseases, people with addiction, etc. It describes in the scientific re-
search of authors like Lim, J. Stokes, W. Vanterplasschen, J. Wolf, ne R. Vet etc.
That is, the research covers almost all categories of social work clients. Re-
search results are the development of appropriate case management models,
under what conditions its use is effective, how a multidisciplinary team works,
and how to create an effective team through feedback channels, etc.

As part of our research, the experience of the study on the impact of case
management in profiling the unemployed population is interesting. Such studies
are being carried out in Denmark, Ireland, the Netherlands, Germany, Slovenia,
Sweden.

The Republic of Poland is actively implementing and researching the effi-
ciency of case management in the practice of social services. These are researchers
like T. Kazmierczak, M. Rymsza'?, M. Mirowska'®, A. Smrokowska-Reichmann*.
Experience in the use of case management technology in the higher education

2 T, Kazmierczak, M. Rymsza, Case management as a formula for the coordination of social
services and other activities of public services — a case of professional and social activation of
people with disabilities, [in:] Professional social work. A new paradigm or an unfinished
task?, ed. K. Piatek, K. Szymanska-Zybertowicz, Torun 2011.

M. Mirowska, Case management in the field of social work as an example of a modern model
of student education and the transition from education to the labor market, [in:] Vocational
guidance in the transition process, ed. W. Duda, J. Gérna, M. Nowacka, Czestochowa 2017.
A. Smrokowska-Reichmann, Case management — Case Management (CM) in social work,
[in:] New directions and tendencies in the organization and management of social assistance,
ed. by A. Skowronska, Warsaw 2013.
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institutions’ activity is also scientifically sound and promising™. There is
a development of the higher education applicants’ potential that is properly
managed with an individual approach, and the student can achieve satisfactory
results in many aspects of his or her actions, not only in educational. In this case,
the management of a student’s affairs is a method of professional intervention with
maximum involvement of the client of educational services in the decision-making
process on his or her own development. The proposed technology for managing
the case of its use at the university ensures the independent development of the
higher education applicant and contributes to the successful life of the graduate in
society and to be competitive in the labour market, as well as striving for a high
quality culture in higher education. Ukraine is also investigating the use of case
management technology by educational institutions™.

In the Czech Republic, for example, case management technology is used in
work with the homeless children. Czech programmes to combat homeless
children are comprehensive and receive a high level of social assistance. The
main difference between the Czech Republic and European countries is that the
work with the homeless children is mainly aimed at preventing the pheno-
menon, while in the Czech Republic it is aimed at solving the problems arising
from this issue. Czech experience in the fight against homelessness including
the opening of so-called «halfway houses». Houses located somewhere between
the dormitory and the shelter on the one hand and independent life on the other.
The peculiarity of the briefcase manager’s work is that he controls the situation,
keeps in contact with the homeless child, but intervenes only in the event of
a problem that the homeless person cannot solve on their own™’.

The documents published by UNICEF «Violence against children in State
residential institutions of the Republic of Kazakhstan» and «Vulnerability of
children to risky behaviour, sexual exploitation and human trafficking in Ka-
zakhstan»'®, They contain the manual stating that one of the major causes of ne-
glect and homelessness is the decline in the role of the family in the upbringing
of the child. In addition, it is noted that various factors need to be taken into
account when determining appropriate measures for social work with a child in

5 Report on the implementation of the in-depth study "Diagnosis of the needs of universities,
students and graduates in the field of building lasting relationships university — student — gra-
duate based on mutual exchange of knowledge and experience™ under the innovative project
-Model of lifelong learning based on a lasting relationship with the university: idleAGORA —
graduates as the capital of the university” Human Capital Operational Program, Warsaw 2013.
G. Bevz, T. Vizhanska, A. Dovganiuk, etc., | am ... Happiness! A child in educational space:
a method of case management: a benefit. [under the general edition G. M. Bevz], PE lvanyuk
V.P., Volodymyr-Volynskyy 2016.

Social work with the homeless in the Czech Republic. https://present5.com/socialnaya-rabota-
s-bezdomnymi-v-chexii-cheshskie/ [access 08.12.2020].

Case management in social work at the local level. A handbook for health, education and so-
cial workers. United Nations Children’s Fund (UNICEF) in Kazakhstan, Astana 2012.
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difficulty situation. First, the social vulnerability of the child must be assessed.
Second, it is necessary to assess the situation of the parents (or if there are no
other parents), determine their ability to protect and care for the child, third, it is
necessary to consider the availability of material resources. Any measure taken
must be based on the needs of the child as identified in the assessment, taking
into account the views and wishes of the child. The manual also provides an
essential description of the case management technology recommended for wor-
king with such families. For example, the application of technology emphasizes
certain case management principles, the justification of the purpose and the
establishment of a case management plan. It is recommended that a preliminary
assessment be carried out immediately upon receipt of information on a socially
vulnerable child. The purpose of the pre-assessment is to facilitate decision-
making on the need for urgent measures for the protection of the child; a full
and comprehensive assessment is carried out carefully over several weeks to
form the basis for an appropriate social assistance plan; risk assessment — an
ongoing process, assessing the risk factors that the child is or may be exposed
to. In view of the above, it can be stated that Kazakhstan is successfully using
case management technology.

The technology of case management in social work is being effectively
introduced in Ukraine. Today, there are many studies investigating the problems
of different categories of social workers' clients. Almost all studies recommen-
ded the use of case management technology when studying problems and needs.
For example, research on internally displaced persons has been relevant over the
past five years. Based on sources, we note that, according to the international
definition, internally displaced persons are persons or groups of people who
have been forced to flee or to flee their homes or places of residence, through or
in order to avoid the effects of armed conflict, generalized violence, human
rights violations or natural disasters/man-made disasters, and which have not
crossed the internationally recognized State border of the country'. Under
Ukrainian law, an internally displaced person is a citizen of Ukraine who is per-
manently resident in Ukraine and who has been forced or has left his residence
as a result of or in order to avoid the negative effects of armed conflict, tem-
porary occupation, widespread violence, massive human rights violations and
natural or man-made emergencies®.

19 1. Basova, Internally Displaced Persons and Their Legal Status: The Ukrainian Context,

https://www.juridicainternational.eu/index.php?id=15702 [access 08.12.2020]; Guiding
Principles on Internal Displacement, https://www.un.org/ruleoflaw/files/guiding_princi-
ples[1].doc [access 08.12.2020].

2 On the internal and external situation of Ukraine in 2015. Information of the President of
Ukraine to the Verkhovna Rada of Ukraine. https://zaxid.net/pro_vnutrishnye_ta_zov-
nishnye_stanovishhe_ukrayini_v_2015_rots] [access 08.12.2020].
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A study of the phenomenon of displacement and the needs of displaced
persons began in 2014 and was conducted by international (UNHCR) and civil
society organizations (Institute for Development and Social Initiatives, Ya-
remenko Ukrainian Institute for Social Research). Consider some aspects of the
use of case management technology in dealing with this category of clients. For
example, there are practical tips for communication with internally displaced
persons. There is a primary assessment that involves ascertaining the person’s
basic information, their basic needs, assessing the risk to her/his life and health
and determining the need for case management. Duration of up to one day. In
addition, there is a needs assessment, which can last up to three weeks. During the
initial assessment the following tasks are carried out: establishing contact with the
client; obtaining basic information about the client; ascertaining the basic needs of
the client; ascertaining risks and threats to the client’s life, the need for immediate
action; making a decision on the need to provide separate services/case mana-
gement/on refusal to provide services; agreeing on the date of the first meeting
with the client to assess the needs in case of a decision on the necessity of the case
management. In assessing needs, a number of tasks are carried out: establishing
and maintaining contact with the client; informing the client in detail of his rights,
duties, possibilities and conditions of providing assistance, motivating interaction,
overcoming resistance; identification of needs and problems to be addressed,
clarification of the client’s situation; identification of his strengths and resources,
discussion of the organization’s capabilities; formulation of the findings of the
needs assessment and their agreement with the client. It is further recommended
that all stages of case management technology be implemented consistently. We
stress that the peculiarity of the work of such clients is that during the execution
of the individual activity plan it is necessary to promote the client’s independence
with periodic meetings with the case manager or with other specialists involved in
case management. In addition, the individual plan should be monitored (reviewed
and corrected if necessary).

We will give a successful example of the use of case management techno-
logy, such as the work of the All-ukrainian PLH network. It is recommended
that every PLH case is unique and requires a case-by-case approach. In addition,
the stages of technology implementation are described in detail. Finally, the
criteria for stabilizing the situation and improving the situation are given: ac-
ceptance of the diagnosis of the disease (HIV infection) and its life prospects;
registration in the AIDS Centre, examination and treatment; elimination of the
risk of abandonment of the child (if the woman is pregnant); examination of the
child and final determination of his or her status (HIV infection or no HIV
infection); motivation and skills of the client for self-service, childcare, etc.;
availability of all necessary documents (passport, policy, registration, etc.) sta-
ble and sufficient financial income, employment; permanent residence; aware-
ness of one’s own desires, goals and plans for the future; availability of family
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and external support; stability of emotional state; confidence in their ability to
cope with the difficulties encountered, independence from the services provided
by the organization; long-term (more than a year) and successful therapy regular

visits and tests etc?.

Conclusions

An analysis of scientific sources leads to certain conclusions. First, the case
management technology has evolved and is being used to provide social
services to a client in an efficient way, it is a universal means of addressing
certain issues of his/her hardship. The second is that the main characteristic of
the definition of its use is the recognition of the individuality of the client’s
situation, and for its solution it is necessary to create conditions for the use of
the client’s own potential and to attract the necessary resources. Stress that
scientific and practical sources treat case management as a case or situation that
requires situation analysis and the planning of a complex set of actions to obtain
a planned result and to support the client in difficult circumstances. Also,
examples of successful use of case management technology in the social work
of different countries suggest that scientific research into the use of case mana-
gement, this technology covers all categories of social work clients and deals
with clients with multiple problems. It should be noted that social services are
available in all countries and provide support (social support) to persons (fa-
milies) in difficult circumstances. In our further research we will consider the
leading role of the case manager, his functions and professional qualities.
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Summary

The article discusses the essential characteristics of case management technology, which in-
cludes the provision of services to the client through its support through communication and the
search for available resources to achieve high-quality and cost-effective results. The contents of
social services aimed at social prevention, social support and social services for clients have been
disclosed. Case management models are described: universal brokerage model; intensive in-
tervention model, clinical model of case management. Examples are given of their successful
practices in the use of case management technology in different countries of the world.

Technologia zarzadzania przypadkiem: najlepsze praktyki

Streszczenie

W artykule omoéwiono podstawowe cechy technologii zarzadzania przypadkiem, ktora
obejmuje swiadczenie ustug na rzecz klienta poprzez wsparcie komunikacyjne oraz poszukiwanie
dostepnych zasobow w celu uzyskania wysokiej jakosci i optacalnych wynikow. Opisano tre$¢
ustug spotecznych ukierunkowanych na profilaktyke spoteczna, pomoc spoteczna i ustugi socjal-
ne dla klientow. Opisano modele zarzadzania przypadkiem: uniwersalny model brokerski; model
interwencji kryzysowej, kliniczny model zarzadzania przypadkami. Podano przyktady ich skutec-
znych praktyk w zakresie wykorzystania technologii zarzadzania przypadkiem w roéznych krajach
Swiata.

Stowa kluczowe: zarzadzanie przypadkiem, ustugi spoteczne, klient.
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CouianbHa po0oTa 3 )KiHKaMH i3 CLUILCBHKOI
MICII€eBOCTI, IKi 3a3HAJIM HACUJLJIS: 10 MUTAHHSA
MiArOTOBKHU (paxiBuiB

Kuaiouosi cioBa: comianpHa poOoTa, XKIiHKH, TSHAEP, CLUIBChKA MIiCIIEBICTh, MATOTOBKAa MaOYTHIX
COLIAIEHAUX TPAIliBHHUKIB.

Tlocmanoexa npoonemu 6 3a2aivHoMy Uil Ma it 36 30K 13 GANCTUBUMU
Haykogumu uu npaxmuynumu 3agdanuamu. 62 cecis Komicii OOH 3i crartycy
xiHok (KCXK62), ronoBHOro ro6ajibHOr0 MiKYpSZOBOIO OpraHy, 4Yus Iisuib-
HICTh MIPUCBSYEHA BUKIIIOYHO IPOCYBAHHIO T€HACPHOI PIBHOCTI Ta PO3LIMPEHHIO
MpaB 1 MOXJIMBOCTEH JKIHOK, BinOynacs B mta0-kBaptupi Opranizamii O0’enHa-
mux Haniit y Hero-Mopky 3 12 no 23 6epesus mix Temoro «IIpoGnemu Ta mep-
CIIEKTHBHU JIOCSITHEHHSI TEHJEPHOI PIBHOCTI Ta PO3LIMPEHHS MPaB i MOXIIMBO-
CTEH JKIHOK Ta JiBUYAT y CUThCHKIN MiCIIEBOCTI» .

Kowmicis 6yna crBopera EKOCOP y 1946 p. 3 HOBHOBaXEHHSIMH ILOJO Mif-
TOTOBKM PEKOMEHJALill 13 3aXUCTy NpaB XKIHOK Yy MOJITHYHIM, €KOHOMIiYHIH,
TPOMAJICHKIM, COIlianbHil Ta OCBITHIX chepax. Komicis Takox BiAIOBiAE 32 MO-
HITOPHUHT, OIVISIZ i OIIHKY JOCATHYTOTO MPOTrPECY Ta MpoOIeMH, 1110 BUHHKAIOTh
y xomi 3aificHenHs Ilexincekoi nexmapariii ta ITnardopmu airi 1995 p. I min-
cyMKiB 23-1 crienianbHoi cecii ['enepanbHoi Acamb6iei 2000 p. Ha Beix piBHIX, a
TAaKOX MIATPUMKY TeHaepHoi npoOiemaruku. Kpim Toro, Kowmicis pobuts

! Jlomosims I'emepamsroro Cekperaps, IIpob6ieMH Ta TEpCIEKTHBH IOCATHEHHS IeHIEPHOL

PIBHOCTI Ta PO3MIMPEHHS MPaB i MOXKJIMBOCTEH KIHOK Ta JiBYaT y CUIbChbKHX paifonax. URL:
http://undocs.org/E/%20CN.6/2018/3.
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BHECOK y MOJANbBITy MisUTbHICTH 3a TiacyMmkamu Ilopsiaxy AeHHOTO cTaioro
po3BuTKy Ha mepion a0 2030 p., 3 TUM MO0 IPUCKOPUTH peati3allifo TeHIepHOT
PIBHOCTI Ta PO3MIKMPEHHS MPaB 1 MOXKIIMBOCTEH JKiHOK Ta JIiBYaT.

62 cecis cecis, nmpoBeneHa y MixkHapOIHHUN KIHOYUM JIeHb, CTana LIe Ofl-
HUM TPUBOAOM NPUBEPHYTH yBary IO MpaB Ta aKTUBHOI MiSTIBHOCTI JKiHOK
y CLIBbCHKIM MicmieBOCTI Ta rapHOto Haromoro st cuctemu OOH Ta ii mapTHepiB
3 ypsay, NapiaMeHTy, I'POMaAsHCBKOTO CYCIUIBCTBA Ta MIKHAPOAHUX Opra-
Hi3aIlifl CIIUTEHO OOTOBOPUTH IIe TTUTAHHS Ta B3SITH Ha cebe 3000B’sI3aHHS BKH-
TH 3aXO[1B, AKI 3MIHATD KUTTS )KIHOK Ha Kpamez.

30kpemMa, AepikaBHa TONITHKA, Ha CHOTOAHI, OPIEHTYETHCS HA CTBOPEHHS
PIBHUX MOKJIMBOCTEH JUIsl IHOK 1 YOJIOBIKIB, IPH I[bOMY BOHA IPOBOIUTHCS
3 ypaxyBaHHSIM MDKHAPOIHUX TOKYMEHTIB, miamucaHux Ykpainoto. Lle, 30kpe-
Ma, 3aranpHa Jekiapartis mpas roaunan, 1948 p.; MixkHapomHUH MAKT PO Tpo-
MaJIChKi Ta MomiTHYHI Tpasa, 1966 p.; Craryt Opranizamii O0’eqnannx Harrii,
1945 p.; Jlexnapaitist po JTKBIAALIO JUCKPUMIHALIT y BiTHOIIEHH] KiHOK, 1967
p.; KonBeHiiss mpo G0poTHOY 3 TOPTIBJICIO JIFOABMH Ta 3 EKCIUIyaTalli€r0 Mpo-
CTHTYLIT TpeTiMu ocobamu, 1949 p.; KonseHis npo mikBigamnito ycix ¢popm au-
CKpHUMIHaIIi 110 BiIHOMIEHHIO A0 XiHOK, 1979 p.; KoHBeHIis npo 3aXucT npas
JONWHU 1 OCHOBOMOJOXKHUX cBoOoA, 1950 p.; Ilekinceka mexmaparis, 1995 p.
Ta 1HII.

lennepHa momiTHKa TPYHTYETHCS HE JIMIIE HA OCHOBI MiXKHApOIHHUX HOP-
MaTHBHO-TIPABOBUX aKTiB, paTH(iKOBaHMX YKpAiHOIO, a i PEryloeThes Hallio-
HAJIBHUMH HOPMAaTHUBHO-TIPABOBUMH aKTaMH WIOJI0 PIBHOMPABHOCTI MiX JKiH-
KaMH i 4oJIoBiKaMu’.

Ananiz ocmannix docniodcensv i nyonikayil, 8 AKUX po3enioaiucs acnekmu
yiei npobremu i HA AKUX OOTPYHMOBYEMBCS ABMOP, BUOLIEHHS HEGUPIUEHUX pa-
Hiwe wacmun 3a2anvbHoi npobnemu 3a POKH HE3AIEKHOCTI HMPUMHATO HU3KY
CTpaTeriuyHux JOKYMEHTIB, JIe BpaXOBaHO T'eHAEPHHUN acmlekT: Po3mopsmkeHHs
Kabinery MinictpiB Ykpainu «[Ipo 3aTBepmkeHHs IUIaHy 3aXOjiB 3 peanizarii
HarionansHoi cTpaterii y cdepi npas moauan Ha niepion 10 2020 poxy»; Pos-
nopsymxenHs: KaGinery MinictpiB Ykpainu «IIpo 3aTBepIuKeHHS HAlliOHAIBHOTO
Iany aiil 3 BukoHanHs pesomouii Pagu besnexkn Ykpainm OOH 1325 «Kinku,
Mup, Oe3nieka»; HamioHanbHa crparerist y cdepi npas JFOAWHU Ta TUIaH i 3 11
peamizariii; Crpareris nogoianus OimHocti Ta [lnan mii 3 1 peanizamii; KoH-
neniis peopMyBaHHS JEpPKAaBHOTO yIpaBiiHHs, MiHICTEpCTBOM OCBITH 1 Hay-
Ku po3pobieno mpoekt Crparerii «Ocgita: renaepuuid Bumip 2020»; Hario-
HaJIbHMHM 1aH niii 3 BukoHaHHS Pesomromii Pagu besmeku OOH Ne 1325
«Kinku, mup, Oe3nekay, 3aTBepIKeHU posnopsuukeHHsM KabGinety MiHicTpiB

[IpaBa xiHOK i reHaepHa piBHicTh B Ykpaini. O. YBaposa. URL: https://helsinki.org.ua/prava-
zhinok-i-henderna-rivnist-v-ukrajini-o-uvarova/#_ftn2.

3akon Ykpaiuu "[Ipo momepemkenns HacuibeTBa B ciM’i" Big 15.11.2001 p. Ne2789 (3 Ha-
CTynHUMH 3MiHamH 1 nonoBHeHHsMHK). URL: http://zakon.rada.gov.ua/laws/show/2789-14.
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VYkpainu y 2016 pormi, KoHCOmiIye mii AepKaBHUX IHCTUTYIIH 1 CyCIIJIBCTBA
IIO/I0 aKTHBI3alil y4acTi JXKIHOK y BCTaHOBJECHHI MHpY, HaJaHHI IOTIOMOTH,
3axXUCTI Ta peabimiTalii MOCTpaKIAIUX BiJ HAacWibCTBa; y KBiTHI 2017 poky
Ypsjgom 3aTBepmKkeHO po3pobieny MiHcormnonituku KoHiermniito ep:xaBHOL
couianbHOI mporpamu 3a0e3MeYeHHs] PIBHUX TIPaB Ta MOKIMBOCTEH KIHOK 1 4O-
ToBiKiB Ha mepiof 10 2021 poky.

Dopmysanns yineti cmammi (HOCMAHOBKA 3a60aHHs). BaxnuBuMm Hamnps-
MOM TEHJIEPHOI MOJIITUKH € 3a0e3MeUeHHS PIBHUX IIPAB 1 MOXKJIMBOCTEH JKIHOK 13
CLIBCHKOT MICLIEBOCTI Y TOMY YHCIIi 1 peasti3allist iXHiX Mpas JIOIHHH.

Lleit acmiekT € OCHOBHUM (aKTOpOM JOCATHEHHS TeHaepHOi piBHOCTI Ta Lli-
Jiei cTanoro po3BUTKY: «CTaoro po3BUTKY HE MOXKHA JOCSTTH 0e3 TeHIepHOl
PIBHOCTI Ta PO3UIMPEHHS MPaB i MOXKJIMBOCTEH yCiX KIHOK Ta JiB4aT. MeToro
[opsinky MEeHHOTO CTaJoro PO3BHTKY € JOTPUMAHHS THUX TPaB XKIHOK i1 J[iBUaT
3 CLJIBCBKOI MICILIEBOCTI, SIKI € HEOOXIOTHMMHU I 3a0e3IleyeHHs: iM 3aco0iB 110
icHyBaHHA, JOOpOOYTy Ta 3MaTHOCTI MPHCTOCOBYBATHCS O HOBHX YMOB, 30-
KpeMa TpaB Ha: 3eMJII0 1 3aXMCT NpaB BIACHOCTI; DKy Ta XapuyBaHHs Bifmo-
BiJTHOT SIKOCTi Ta KiJIKOCTI; )KUTTA, BUIbHE BiJl yCiX (hOPM HACHIIBCTBA, TUCKPH-
MiHAIil Ta MIKIJUIMBUX TMPAKTUK; HAWBUINUN MOXIMBHH CTaHAApPT 3IOpPOB’S,
30KpeMa CEKCyalbHE Ta PENpOAYKTHBHE 3[0pOB’S il paBa Ha HHOTO; SIKICHY,
(iHAHCOBO MPHUIHATHY Ta AOCTYIIHY OCBITY HPOTATOM KHTTS .

Parudikypapmu Konpenmiro OOH 3 mikBigamii Bcix GopM auckpumiHaiiii
1I0JI0 JKIHOK YKpaiHa, 30KpeMa, B3siia 3000B’si3aHHA: OpaTH JI0 yBaru 0coOJuBi
npoOieMu, 3 SKUMH CTHKAIOTBCS JKIHKH, II0 MPOXHBAIOTh y CUTBCHKIHM Miclie-
BOCTI, 1 pOJIb, SIKy BOHHU BiJIrparoTh y 3a0e3edeHH] eKOHOMIYHOTO J00po0yTy
CBOiX CiMei, B TOMY YHCJIi 1X JiSUIBHICTD Y HETOBAPHUX Tally3sX TOCIIONAPCTBA;
BXKHMBATH YCiX BiJIMOBIIHUX 3aXOJiB MIOA0 3a0e3MeueHHs] 3aCTOCYBaHHS IIOJIO-
»eHb KOHBEHIIIT 10 JKiHOK, SKi IPOKHBAIOTH y CLIBCHKIH MicIIeBOCTi".

ParudikyBaBmm CtamMOylbChbKy AeKapaliio i3 HaceneHux MyHKTiB (1996),
YKpaiHChKa JiepKaBa IOCTaBHJa Cepell MPIOPUTETIB MUTAaHHS KOMIUIEKCHOTO
PO3BUTKY HE TUTBKH MICT, a ¥ CUTbCHKOI MICIEBOCTi, BU3HAIA «OCOOJUBI TIO-
TpeOu KiHOK, AiTel 1 MOIOAI y CTaOLIBbHHX, 3A0POBUX 1 OE3MEYHUX yMOBax
KUTT» (cTartsa 7). Y JOKyMEHTI 3a3HaueHO: «PO3BUTOK CLIBCBKHX 1 MICBKHX
paiioHIB HOCHUTH B3a€MO3AJICKHUIA xapakTep. KpiM TONINIIEHHS YMOB HTTS
B MiCTax, MU TaKOX IMOBHHHI NParHyTu Jo 3a0e3leueHHs ajeKBaTHOI iHQpa-
CTPYKTYpH, TPOMAJCHKUX MOCIYT 1 MOXJIMBOCTEW IpaleBIaliTyBaHHs B Cillb-
CBKMX pallOHaX 3 METOIO MiJBHIIEHHS iX MpUBaOIMBOCTI, CTBOPEHHS KOMILICK-
CHOI MepeXi HaceJIeHNX MYHKTIB 1 3BeZICHHS 0 MIHIMyMYy MIrpauito HaceJIeHHS
13 CIIbCBKHX paifoHiB y MicTa» (ctarTs 6). Takox 3ayBa)KeHO MPO 3a0e3MeUeHHs

JKinku ma uonosixu ¢ Yxpaini: Cmamucmuyunuil 36ipnux, Kuis 2015.
Memoouunuii nocionux 015 paxieyis, AKi 6npPoBANCYIOMb KOPEeKYiliHi npoepamu 0 0Ci0, SAKi
suuHuaU Hacunvemeo 6 cim’i, Yrianaudi: I'. FO.Mycradaes , 1. 1. Josrams , Kuis 2011.
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MTOBHOI y4acTi yCiX *IHOK 1 YOJIOBIKIB (Y TOMY YHCIIi, y CITBCHKIHA MICIIEBOCTI)
Y €KOHOMIIHOMY i TIOJITHYHOMY JKHTTi IepiKaBH’.

Koncturyuis Yipainu (Big 28 yepBHs 1996 poky) y Posaimi II «Ilpasa, cBo-
0oy Ta 000B’A3KH JIOOUHU 1 TPOMAISTHIHAY CT. 24 rapanTye rpoMasHaM piBHi
KOHCTHUTYLIHHI mpaBa i cBOOOIHM, «HE MOXe OyTH MPHBLICIB Yl OOMEKEHb 3a
O3HaKaMH pac, KOJbOPY MIKipH, IONITUYHUX, PENIriHHUX Ta IHIINX Tepe-
KOHaHb, CTaTi, €THIYHOTO Ta COI[IaIbHOTO MOXO/KEHHS, MAlHOBOTO CTaHY, Mic-
151 POKUBAHHSL, 32 MOBHUMH 200 1HIIUMH 03HAKAMU.

PamkoBa mporpama mapTHepcTBa Mik YpsimoM Ykpainu Ta Opranizaumi€ero
O6’emnannx Hamiit (2018-2022 pp.) Bu3Hae, IO KIHKU B CiIBCHKIK MiCIIEBOCTI
€ TPYIOI0 HACEJCHHS, SKa YacTO 3aJIMIIAETHCSA 11032 YBAarol Ta BHUKIIOYEHA
3 MPOLIECiB PO3BUTKY, BiTHOBIIEHHS Ta TyMaHITapHOI AisibHOCTI. ToMy cructema
OOH Bu3Haua€ XKiHOK y CITbCHKIH MiCIIEBOCTI SIK OMHY 3 KJIFOUOBHX I[LTBOBUX
IPYIl AJIS CBOIX 3aXOMiB, a TAKOXK, CIIMPAIOYHCh HAa B3a€MOIOIIOBHIOBAHICTh MaH-
natiB pisHux crpykryp cucremu OOH, mpairoe Haj BUPIMICHHSAM MPOOJieM,
3 SIKIMH CTHKAIOTBCS JKIHKH B CUTBCBKIH MiciieBocTi B VkpaiHi'.

Buknao ocnosnoeo mamepiany 00CHiodcenHss 3 NOGHUM OOIDYHNYGAHHAM
OMPUMAHUX HAVKOBUX pe3yibmamis. AKTyalbHICTh NpoOIeMH 3a0e3MeUCHHS
PIBHUX MOKIIMBOCTEH CLIBCHKHX JKIHOK 00YMOBIIEHA SIK TUM (PaKTOM, IO KOXKHA
TpeTd XKiHKa B YKpaiHi MeIIKae B CUIbCHKIA MICIIEBOCTi, TaK 1 pe3yabraTaMu
CTaTUCTUYHUX JIOCIIPKEHB: 48% KIHOK, SIKI MEILIKAIOTh Y CLIBCHKIi MiCIIEBOCTI,
HE MalOTh JOCTYIY J0 MEAMYHHUX MOCHyT; 36% KIHOK y CUIBCHKIM MiCIIEBOCTI
He OepyTh y4acTi B MPUHHSTTI pillleHb y CBOIX Tpomajnax; 67% >KiHOK y Cilib-
CbKi MICLEBOCTI HE MAalOTh BIOMa JOCTYIly A0 Mepexi [HTepHeT; cepenHs
MicsiyHa 3apo0iTHa TulaTa KIiHOK, SKi 3aiHATI B CUTBCBKOMY TOCIIOAApCTBi,
puOaNbCTBi, JTICOBOMY I'OCHOAAPCTBI Ta CYMDKHHMX Tajly3sX, CTAHOBUTH 85,5%
BiJl 3apo0iTHOI TIaTh 4YOJOBiKiB; 32% HE MalTh JOCTYIy IO IMUTHOI BOIH
BaoMa; 21% 3KiHOK y CUTBCBKil MiCIIEBOCTI MalOTh OaHKIBCHKUH PaxyHOK; BHY-
TPIIIHBO TIepeMillleHi KIHKH B CUTBCBHKIH MICIEBOCTI CTHKArOTHCS 3 OararbMa
npobieMamu: BiANOBIIHO, piBeHb 3aiHATOCTI cepen iHOK-BIIO, siki kHMBYThH
y cenax, Ha 17% Hmxunii, Hixk cepen KiHOK-BIIO, ki npoXHUBalOTh y BETHKHX
Micrax; Ourem Toro, 36% xiHOK-BIIO y cinbChKili MICIIEBOCTI € TOJIOBAMH J0-
MOTOCIIOZIAPCTB Ta MEPEBAKHO 3anexarh BiJ meHcii (42%) 1 comianbHOi J0-
omor# (32%)°.

Sk MOKa3yrTh CTATUCTHYHI JlaHi, HABEJCHI BHUIIE, )KIHKMA Ta JiBYaTa B Cijlb-
CbKid MICLIEBOCTI 3a3HAIOTh AWCKPUMIHALIl MO0 MAOCTYIy A0 HpOLECiB

Memoouunuil...

Komnnexcne oocniooicennss cmanosuwya JHCiHOK, sKi NPOJCUBAIOMb Y CLIbCHbKIN Micyegocmi,
I. Bonocesuu, T. Konorumueka, T. Koctiouenko, T. Mapuentok, Kuis 2015, c. 88.

Tpasa scinok i 2endepna pisnicms ¢ Yipaini. O. Yeaposa. URL: https://helsinki.org.ua/prava-
zhinok-i-henderna-rivnist-v-ukrajini-o-uvarova/#_ftn2.
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MPUAHATTS PillleHb, MPaIEBIAMITYBaHHI, OXOPOHH 30POB’S, OCBITH Ta 1HIIHX
0a30BHX MOCHYT.

Lle miaTBepmKy€eThCs pe3yasraraMu «KOMIJIEKCHOTO JOCIHIIKEHHSI CTaHO-
BUILIA KIHOK, SIKI MPOXXHMBAIOTh Yy CUIBCBHKIM MicueBocTi» (2015), moBemeHoOro
ITPOOH B Vxpaini crinbeHo 3 CekperapiaroM YoBHOBaxkeHOTO BepxosHoi Pa-
o YKpaiHu 3 mpaB JOAUHU. JIOCTIIPKeHHS CTOCYBAJOCsS IMIMPOKOTO KOJa ITH-
TaHb, TAKUX SIK BHECOK JKIHOK Y PO3BHUTOK CUTBCHKHX TEPUTOPIA Ta YHCICHHI
CKJIQ/THOII, 3 SIKAMH BOHH 3iIITOBXYIOTHCA. 30KpeMa, aHalli3 OXOILIIOE TaKi mpa-
Ba JKIHOK SIK y4acTh y MpoLeci po3poO0KH TUIaHIB PO3BUTKY TPOMaIH; TOCTYII O
3aKJIa/liB MEIUYHOTO OOCIYrOBYBaHHSI Ta KOPUCTYBaHHS MPOrpaMaMu COLalib-
HOTO 3a0e3reveHHs; oepkanHs GpopManbHOI Ta HeOpPMaIBHOI OCBITH; JOCTYI
JI0 TPOMAJICBKHX MOCITYT 1 KOHCYJIBTAaTUBHUX CIY’K0; CTBOPEHHS KOOIIEPATHBIB;
y4acTh B yCiX (opMax KOJEKTHBHOI MisUTHOCTi; KOPHUCTYBaHHS CilIbCHKOTO-
CIOJapCHKUMH KPEIUTaMH Ta TO3MKaMH, CHCTeMaMH 30yTy; MpaBO Ha HaJIeKHI
YMOBH JKHTTS, 30KpeMa, Ha HaJeXHi )KUTIOBI YMOBH, CaHiTapHi MOCTYTH, 3a-
Ge3IIeUCHHS CICKTPOCHEPTIEI0 Ta BOJOIOCTAYAHHSM .

PesynbraTyl gOCiKEHHS JOBOIATH, 10 CTAHOBHILE JKIHOK, SKi IPOXKHBa-
I0Th Y CUIBCHKil MICIIEBOCTI, 3HAYHO TipIlie, Hi’)K CTAHOBHIIE CITLCHKUX YOJIOBI-
KiB Ta JKUTEIB MiCT y 0aratbox i3 3a3Ha4eHux cdep, a TAKOXK Te, IO JKIHKH, SKi
MPOXKUBAIOTh Y CLIBCHKIM MICIIEBOCTI, OiNIbINEe 3a IHIIMX CTPaXAAIOTh Bix Oif-
HOCTI Ta COIIanbHOT i30sILii .

Bonnouac nie nutaHHs Mae OyTH B TIOMI 30py (axiBIiB 3aKIa/iB cOMiadbHOI
chepr B ymoBax JeleHTpaiizallii, 30KkpeMa MI0J0 IOCTYIY 10 COI[aJbHUX
MOCIYT JKIHOK 13 YMClia HaceJeHHS, sike npoxuBae abo Oyne npokuartu B OTI
B THUX BUITaJIKaX, KOJIM LI TPOMaIH CLILCHKOTO TUITY: BUSIBICHHS, 0Ci0, sIKi mIepe-
OyBaroTh y CKJIQJIHUX KUTTEBUX OOCTaBUHAX; BU3HAYCHHS MOTPEO Y COIiaIbHUX
MOCJIyrax; OpraHizallis i HaJlaHHs COI[IAJIbHUX MOCIIYT TUM XTO IIbOTO MOTPEOYE;
KOHCYJIBTYBaHHSI Ta 1H(GOpPMYBaHHS MEIIKAHINB TPOMaJX IIOA0 HAJAaHHS BCIX
BUJIIB COIIAJILHOT JJOITIOMOT'Y; TIPUHOM 3asiB Ta HEOOX1IHUX JOKYMEHTIB PO Ha-
JaHHS JOTIOMOTH TOIIIO.

AJpKe, IpoBeeHI MKHAPOAHI aHANITUYHI AOCTI/HDKEHHS 3aCBiTYYIOTh, IO
PO3IIMPEHHS TIPaB i MOXKIMBOCTEH JKIHOK Ta J(iBYaT y CUILCHKIH MiCIIEBOCTI
1 TOTpUMaHH TXHIX TpaB JIOIUHH Ta TEHAEPHOT PIBHOCTI € (JaKTOPOM HE TiJbKH
J100po0yTy OKpeMHX 0cCiO, POAMH Ta CIILCHKUX rpoMaj, aje i 3arajibHoOi eKo-
HOMIYHOT e(DEeKTUBHOCTI, BPaXOBYIOUM 3HAYHUI BiJICOTOK KIHOK CepeJl MpalliB-
HUKIB CUTBCHKOTO TOCTIONApCTBa YKpaiHHU.

Tum naue, mo Komiter 3 nmikBiganii Bcix ¢popM AuCKpUMiHamLii MOA0 KiHOK
pEKOMEHIyBaB YKpaiHi BAOCKOHAIUTH 1HQPACTPYKTYpy B CiIbCHKIN MiCLEBOCTI

® Memoouunuii ..., C. 192,

0 Hikoro He 3anMIIHTH OCTOPOHB, PO3IIMPEHHS NPAB | MOMXJIMBOCTEH JKIHOK Ta JIBYAT 3 Cillb-
cpkoi micuesocti #IWD2018 #TIMEISNOW Xinku Ta niBuara B cinbebKii MicrieBocti. URL:
http://Amww.un.org.ua/images/documents/4301/FACTSHEET%20Ukrainian.pdf.
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Ta PO3POOUTH TIOTITHKY O0pOTHOM 3 OITHICTIO cepen KIHOK Y CUThChKIN Miciie-
BOCTI U1t 3a0e3nedeH sl iXHBOTO JOCTYITY O TPaBOCYIIs, OCBITH, JKHATIA, Odi-
LiAHOT 3alHATOCTi, PO3BUTKY HABUYOK Ta MOXKJIMBOCTEH HaBYaHHS, MOXKIIHBO-
CTell OTpUMYBATH JOXiJ Ta MIKPOKPEIUTYBaHHS, BOJOMIHHS Ta KOPHCTYBaHH:I
3eMJIeI0, BPaxoBYIOUH iXHi 0c0o0NMBI MOTpeOH Ta 3 0COOIMBOIO YBArow 10 Hera-
THBHOTO BIUTHBY KOH(IIKTY Ha 5KiHOK y CLIbCBKiil MiCIIEBOCTI .

Pazom 3 tum, KomiTeT pexkomMeHyBaB pO3DISIIATH JKIHOK HE TUTBKH SK T10-
cTpaknanmux abo OTPUMYBadiB JOIOMOTH, ane W SK AKTHBHUX YYaCHHIb
PO3pOOKHU Ta peaiizallii TaKUX TMOJITHUK. 3arajioM >KiHKaM 13 CUTbCHKOI MiCIIEB-
OCTi B I0OANbHOMY BHUMIipi HAQAA€ThCA HAI3BUYAWHO BaXKJIUBA PONb y MiATPH-
MaHHI Ta TOJIMIIEHHI YMOB KUTTS B CUTbCHKHX paliOHaX, a TaKoXX 3MIIIHEHHI
CLTBCBKUX TPOMAJI.

Pazom 3 TuM, XKiHKH B CUTECHKIH MICIIEBOCTI OiNBII ypa3iwBi 0 TeHAESPHO-
00yMOBIIEHOTO HACHIIBCTBA, HIK JKIHKH, SIKi )KUBYTh y MicTax. BinmosimHo, Bia-
COTOK IHOK Y CUJIbChKIH MICIIEBOCTI, sSIKi KOJIH-HEOyAb Oy/H B U001 Ta 3a3Ha-
mm QiznuHoro Ta (a00) CEeKCyaabHOTO HACHILCTBA, CKOEHOTO TTAPTHEPOM, CTaHO-
BuTh 17 %, a Micbkux xiHOK — 14 %. BogHouac 55 % kiHOK y CUIBCBKIN MicIe-
BOCTi HE MOBIOMJISIOT TIPO BHIAIKH JOMAIIHBOTO HACHILCTBA .

B VYkpaini BigOyBatoThcs mepini cripoOu 3ampoBaKeHHS 1 peaizallii nes-
HUX Mojeliell poOOoTH T0 TIoTIepeKeHHI0 a00 YCYHEHHIO HACHIUIS B CciM’i: Tipe-
BEHTHBHO{, HABYAIBHO-TPEHIHTOBHUX TpOrpam, poOOTH 3 MPABOOXOPOHHUMH Op-
raHaM¥, OpraHizallii IPUTYJIKIB ISl )KiHOK, KPU30BHX KOHCYJIBTATUBHUX ICHT-
piB (OYHMX Ta 3204YHHX), IEHTPIB PeiHTerpalii, rpyn B3aEMOMIATPUMKHU YU Ca-
MOJIOTIOMOT H, ICHXOTEPANeBTHYHHX TIPOrpaM (iHIuBiTyaTbHUX Ta FPYHOBHX)".

Bonnouac, came mpoOiiemMa HaCHIbCTBA Haj JKIHKAMU € MPUYMHOIO TaKHX
[100aIBHUX SIBUII, SIK O€3NPUTYIBHICTh JiT€H; 3pOCTaHHS KiJIbKOCTI PO3Iy4YeHb;
(opMyBaHHS HACHJIBHHWIIBKOTO MEHTANITETy Halii; >keOpakyBaHHS; BTpaTa
3araJibHOMIOICKKUX LIHHOCTEMH, JIF00O0BI Ta B3aEMOPO3YMIiHHS; & TAKOXK BUCTYIIAE
OJIHI€IO 3 TIEPEYMOB CKOEHHSI 3JIOYUHIB Y CYCITiIBCTBI.

[Ipoanani3yBaBIy BCi BHUIIE TepeniueHi O3HAKU KIHOK-KEPTB CiMEHHOTO
HACHWJIIS, Y KOPEKI[iF0 HETAaTUBHUX CTaHIB MOTPIOHO BKIIFOYATH:

— colliajbHy poOOTY 3 HAJIATO/KCHHS 3B’ S3KiB;
— TeJlaroriyny poOOTy: HABYaHHS TAKMM HABUYKaM, SIK TIO3UTHBHE CITUIKYBaHHS

(BupinIeHHsI KOHQIIIKTIB, aJeKBaTHEe BUCIIOBIIOBAHHS), aJICKBATHE MUCIICHHSI

1 cTaBleHHS JI0 ce0e, MPUUHATTS PIllIeHb Ta IICUXOJOTIYHOTO 3aXUCTY, CIIPHU-

SIHHS TT1JIBUIIICHHIO PiBHS CAMOOIIIHKH KIHKH;

1 TenmepHa nucKpuMiHamis Ta HacuibeTBO momo kiHok. URL: http://helsinki.org.ua/index.-

php?id=1398061293.

[IpaBa xiHOK i reHaepHa piBHicTh B Ykpaini. O. YBaposa. URL: https://helsinki.org.ua/prava-

zhinok-i-henderna-rivnist-v-ukrajini-o-uvarova/#_ftn2.

¥ ML Jmutpenko, M.B. Tpomin, I1.0. Bracos, [lonepedscenns nacunocmsa y cim'i: Memoo.
Pexomenoayii, [uinponerposcsk 2001, c. 56.
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— TICHXOJIOTIYHY POOOTY 31 3HATTS BiMUYTTS NMPOBUHH, eMOIiIHOI Ta (i3udHOT
penakcartii.

Binbm getansHO PO3MISIHEMO MEPIIUI HANPSM — COLalbHOI pPOOOTH, KU
BUCTYIIa€ OTHHM i3 IiHOBHX iHCTPYMEHTIB 3 PO3B'A3aHHS aKTyalbHUX MpoOiieM
yKpainceKoro xiHouTsa. ComiansHa poOoTa 301HCHIOETBCS COLIIaIbHIMU CITYK-
Oamu B perioHi, 30Kpema CIy>kOaMu y cripaBax [IiTei, ciM’i Ta momomi. 3miid-
CHIOBaHI B IPOIIECi COIiaIbHOI POOOTH IUMH CIy0aM{ CHCTeMaTH4Hi, Pi3-
HOMAaHITHI 3aXOW CIPSMOBaHI Ha Te, MO0 IOJICTIIMTH aJaNTaIiio (IIPUCTO-
CYBaHHSA) XIHKH, sIka TOTpeOye AOMOMOTH, A0 CYCHUILHUX HOPM, TOTIOMOTTH 1t
PO3BUHYTH, peani3yBaTH i peaOuTiTyBaTH JKUTTEBI CUIM, 3a0€3MEUUTH TiJTHE
ICHYBaHHS i CAMOYTBEP/)KCHHS.

OcHoBy ciMelHHOTO HeOIaronoay4ds 37e0ibIIOT0 CTAHOBISATH MaTepiaibHi
TPYAHOII; aJKOTOJi3M, MHALTBO; 06e3p00iTTS 0aThKiB; TPYIHONII ITiJIiTKOBOTO
BIKy JiTel; Hempare3laTHICTh, KOH(IIKT MK dYieHaMH CiM’i; pi3HiI BUIM Ha-
cuibcTBa. PiBeHb 3a0e3leucHHS 1 BUXOBAHHS JITEH y TakMX CiM’sX, HE Bif-
TMOBi/Ia€ XKUTTEBO HEOOX1THUM BUMOTaM, 1110, B CBOIO Yepry, HAK/Iaae BiIOUTOK
Ha IXHIH PO3BUTOK Ta HOBeZ[iHKylA.

3 MeTOr0 HaJaHHA CBOEYACHOI JOTIOMOTH CiM'SM, SIKI TIOTPANMIHN Y CKIIIHI
JKUTTEBI OOCTaBMHU Ta HE B 3MO31 X CaMOCTIIHO MOJOIATH JOIUIBHO TpaIliB-
HUKaMHU COIIaJbHUX [EHTPIB IIOTWKHS BiABiAyBaTH ciM'i BWIE 3a3HA4EHOL
KaTeropii Ta MPOBOIUTH OIIHKY TOTpeOd ciMeH, 3a pe3ylibTaTaMH SKHX HaJlaBaTh
CIM'SIM 3 IITBMH COLIaJIbHI MOCITYTH.

3 Oarbkamu (y TOMY YHCHII 3 KIHKaMH) JOLIJIBHO MOCTIMHO MPOBOJMUTH 1H-
(hopMarliifHo-po3'sICHIOBaIbHA POOOTY MIOAO0 NPOQITAKTHKN BXUBaHHS CITHP-
THHUX HANoOiB, BEACHHS 30POBOTr0 CHOCOOY KHUTTS, HONEPEKEHHS] BUHUKHEHHS
HACWIJIBCTBA y CiM'SIX, BUKOHAHHS HaJIG)KHUX OaThKiBCHKHX O0OB’SI3KiB, JTOTPH-
MaHHsI CaHITAPHO-TITi€HIYHUX YMOB NMPOXKWBAHHS, PaIliOHAIILHOTO BHKOPHCTA-
HHS JIep’KaBHOT COIliaJIbHOT JIOMIOMOTH Ha JITEH Ta iH.

3 METOI0 HaJaHHS SKICHUX COIIaJIbHUX MOCIYT YKIHKaAM Ba)KJIMBOIO ITOCTAE
MUTaHHS TirOTOBKY MaiOyTHIX COMiaIbHUX IPAIiBHUKIB Y I[bOMY BiJIHOIIIEHHI.
3okpema, notpedye mocuiieHoi yBaru (opmyBaHHA NpodeciiHMX KOMIICTEH-
THOCTEH 1040 piBHS MOIH(QOPMOBAHOCTI CTYACHTCHKOI MOJIOAI MPO TOHSTTS
TeHJIEPY, COLlialibHI MPOOIeMH )KIHOK Ta X CIIOCOOM BHPIIICHHS.

Y 1pboMy KOHTEKCT OYyII0 TIPOBEJICHO JIOCIIPKEHHS Ha 06a31 YMaHCHKOTO Jep-
’KaBHOTO TIE/IaroTiYHOr0 yHiBepcuTeTy iMeHi [laBna TuumHU cepen CTYICHTIB,
SIKi HABYAFOThCA 32 CrieliabHicTIO «ColliabHa poOoTay.

Crynenram Oyno 3anpornoHoBaHo aHkeTy «lllo s 3Har mpo mpobnemu ki-
HOK» 0e3 monepenHboi 0eciin, OpiEHTYIOUUCH JIMIIE Ha CBOT 3HAHHS.

14 C. B. Tynryesa, Coyianvro-nedazoziuna poboma 3 0cobamu, nOCMpPaNCOUIUMY i HACUTL-
cmea cim’i: Hagy.-memoo. nocib. onst cmyo. euwy. Haesy. 3aki; [epoc. sakn. «Jlyean. nay. yn-m
imeni Tapaca Illeguenxay, Crapobinbesk 2015, ce. 172.
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VY pocnimkeHH] mpuitMany y4acth 35 CTyleHTIB: 18 CTymeHTIB 4eTBepTOro
Kypcy cremiansHOCTI Ta 17 cTyAeHTiB nepmoro Kypcy. KinpKicTs 3almOBHEHHX
AHKET 3a CTATTIO TaKOX Pi3HHUJIAcS 1 JOMIHYIOUOIO0 BUSBHJIACH Y 3alliKaBICHOCTI
B Iipo0JieMi — JKiHOYA CTaTh, SIKa CKJlajia MaiKe JB1 TPETHHU OMUTAHUX.

[Ipocte 3anuTanHs 3 aHkeTH «XTo A Bac sBnseTbes KiHKa?» Mokaszalo
pi3HE BiIHOIIEHHS J0 MPEACTABHHID Ii€i cTaTi 3 OOKy IOHAKiB Ta MiB4aT. Tak
FOHAKH TEePIIOTO KypCy O3HAYMIIN XKIHKY 0€3 HaB’SI3IMBHUX T€HIEPHUX IITAMIIIB,
SIKy MaroThb MOXIUBICTH crioctepiraté y moBcakaeHHoMmy xutTi (bormanm K.:
«Kinka — ne MaTu, poOITHHK»), FOHAKU YETBEPTOTO KYpCy — HaBIIAKH, BUCTYITH-
JU Yy CBOIX BIAMOBIAAX, BPaxXOBYIOUM TOJOBHI TeHIEpHI O3HAKKM 000X CTaTew,
HATSKAIOUX Ha CBOIO MPIOPUTETHICTD y (izuuHomMy po3Butky (Pycram /. «Kin-
Ka — 11e cmabka crath», Mukona XK.: «Kinka — me TenaiTHa 0ocoba KiHOYOTO Po-
oy, HixHa», mutpo P.: «Kinka — OeperuHs ciM’i, BaXXJIMBa CKIaJ0Ba CycC-
MTUTECTBAY ).

JliBuaTa, HE3aJICXKHO BiJ BiKY, BIAMOBIIM AK JIMCHI MPEICTABHUII IIET CTaTi
3 ypaxyBaHHSAM IeHIepHHUX ckianoBux (Bmamucnasa €.: «Kinka — mouaTok Ho-
BOTO XUTTs», BikTopis K.: «)Kinka — 11e koxaHa, MaTH, JI0UKa, cecTpa, 0adycs»),
Oinbin mo-(dimocodcrku BiAmoOBiIM YeTBepTOKypcHUM (Banepis B.: «Kinka —
ne 3ampomneHHs no macta!», Haramis I1.: «Kinka — me mxepemno mro0oBi,
MIKITyBaHHS Ta KPacw»).

[Ipo npobsiemMu KIHOK CTYIEHTH JaBajii Pi3HI BIAMOBIAL, cepel SKMX MOXHA
BUIIIMTH: OE3p0O0ITTS, 3M0pOB’s, U0, OC3IUTIIS, AJTKOTONi3M, MOPYIICHHS
MCUXIKK (32 BiAMOBIIMHM MEPUIOKYPCHUKIB); YOJNOBIKH, T€HIEPHA HEPIBHICTH,
HACWJIBCTBO B CIM 1, IPUHIDKESHHS, HEJIOOLIHEHHS MOXKIIMBOCTEH )KiHKH, CTPECH,
BiKOBi 3MiHH, T0OyTOBI TIpobiemu, [IMC, Bara, Tomo (3a BiMOBIIIMHU YETBEP-
TOKYPCHHKIB, IPUYOMY HA OCTaHHI I SITh IIPUYUH BKA3aJIH XJIOMII ).

OIHOTUITHO Ha 3aIMTaHHS aHKETH «XTO JIOTIOMarae BUPILIyBaTh MpooiIeMu
KIHOK?» BiJMOBIIM CTYJIEHTH TEPIIOro Kypey. IxHiMu Bianmosigamu Gymu: «Yo-
JoBikmY, «/py3i», «Piani», «biausbki aronu», iHkonu «llcuxomorn». CryneHTH
YEeTBEPTOTrO KYPCY BIAMOBLIH 3 OLIBIION MOIH(POPMOBAHICTIO MO0 CHeTH(iKu
cBO€i MaifOyTHBOI JiSTTBHOCTI, 110 MO3UTHBHO XapaKTepU3ye HaBYAIBHO-BUXO-
BHMIi TIpoliec Ha 6a3i JoCiKeHHs. IXHiMu BianoBigamu Oymu: «LleHTpH g0mo-
MOTH KIHKaM, sIKi ONUHWINCH y CKiIajHii cutyarnii» (IaHa), «[lcuxomorwu, -
Kapi, pigni moam» (Okcana JI.), «MiciieBi opraHi OXOPOHH JKUTTS 1 370POB’sI»
(Amutpo).

Bpasunu BimmoBimi CTYIEHTIB, SKi HEOJHO3HAYHO BUPA3WIH CBOE BiJHO-
LIEHHS JI0 TOHATTS «T€HAEPHOi piBHOCTI» B Hamiil kpaini. BigcotkiB 80 Bix-
MOBUTH «HEHTpanbsHO» , «50 Ha 50» abo «Oalayke» Ha TeHIepHY PiBHICTh MiX
YOJIOBIKOM Ta KiHKor0, a 10% B3aram Janu BiANOBIgb «HETAaTUBHO», IO J0-
BOJIUTH T€, 110 CTYACHTAMH HEOIHO3HAYHO CIIPUIMAETHCS 1H(pOpMAaLis PO TeH-
JIepHY PIBHICTH B HaIllill KpaiHi.
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IIpo me cBimuarh i BIAMOBIAI CTYIEHTIB MEpIINX Ta YETBEPTHX KypCiB Ha
3amuTaHHsA: «SIk 6m Bu ocoOucto 3milicHroBanm reHnepHy piBHICTE?» 90%
ONMTYBAHUX BIJAIMOBLIM, IO HE 3HAIOTH. JIWIE MOOAMHOKI BiJMOBII CTApIIO-
KypCHHKIB MOpaTyBajll OCMHUCICHICTIO Ta MpaBWibHICTIO ayMku: (Poctucnas:
«ITouaB Ou 3 cebe. CtaBUBCS 70 BCiX OM OJHAKOBO Ta BHXOBYBaB O IiTeit!»,
Aprem: «HamaB O1 piBHUX ITpaB 1 YOJOBIKOBI 1 KIHIIIY).

Hactymaum Oyno mHWTaHHA TpO BiTHOMIEHHS MOJOAI (30KpeMa JIOCIi-
JOKYBaHOT) JI0 3aCyIKEHHX JKIHOK, aJKE€ OTHUM i3 HamlpsMKiB poOOTH 3 XKIHKaMHI
B PErioHaJILHUX IIEHTPax COLiaJbHUX CIYKO Ui AiTel, ciM’i Ta Moiomi € po-
00Ta 3 YMOBHO 3aCyIKEHHMH >KiHKaMH, sika 3IIMCHIOETbCS Y GopMi mpodinak-
TUYHHUX O€CiJl, KOHCYJIBTALliN, peaOiIiTalliiToOIO i 3HOBY BIAKPHBAE Y BiJIMOBIIAX
CTYIIEHTIB peaJii CborO/IeHHS.

Toxx BiAMOBIII POMOMITIIINCS y TAKOMY TOPSAKY: 7 CTYISHTIB BiJIOBLIH,
mo M «Oaiayxe» abo «Bce OHOY», 6 — KHOPMAIBHOY», 5 — «HETATUBHOY, PEIITa
CTYACHTIB MPOSIBUJIN HEBU3HAUEHICTh, BUCIIOBIIOIOUM CBOIO TyMKY TPHOIHM3HO
Yy TaKOMY KOHTEKCTI: «3aJIeKUTh BiJ 3JI0YMHY» 200 «/IMBJIAYMCH sKA CUTYyaIlis
CKJIaJIach 3 )KiHKOIOY.

[Ipomowxyroun aHami3 BiANOBi/IEH CTYIEHTIB Pi3HUX BIKOBUX KaTEropii mpo
MpoONeMH 3aCyKEHHX KIHOK, Cepell IOHAKiB Ta JiBYaT YETBEPTOTO KypCy,
y BIINOBISIX HACTYIMHOTO NTUTAHHS B aHKETi BUSBUBCS HEOIHO3HAYHUI TeHIEp-
HUil acriekT. [Ipudomy IOHaKW TPOSBUIM TEHACPHY PIBHICTH JOCUTH Karte-
ropuyHo. J[iB4ara BUSBUIIM OLjIbIIY MOOJAKIUBICTD JI0 3aCY/PKEHUX KIHOK, Bpa-
XOBYIOUH TPUPOY ICHYBaHHS KIHKH a00 MPOSKTYIOUH 11¢ Ha ceOe (MPOSBISIOTh
peduekcito). 3anutanHs Oyno HacTynmHUM: «UM TOBMHHI KIHKM BigOyBatu
MOKapaHHsS SK 4oJOBIKU?». Y cuiBBigHomeHHi «Tak»/ «Hi»: roHaku — 95% /
5%; niBuatra — 40% / 60%. CryneHTH mepumioro Kypcy HpPOSBHIM OiibLIy
JIOSTBHICTD JI0 JKIHOK, SIKI BUMHHJIM 3JI04MH («Mae iCHyBaTH BUKIIIOYCHHS JI0
JKIHOK 32 cTaHoM 3110poB’sim(BikTopist); «AuBisiuuch Ha Te, SKUU 3JTOYHUH BOHU
BKoiTM»(Bnagucnasa)).

Topkarounck HACTYNHOI MPOOJIEMH KiHOK, TPOOIEMH HACWIUIA, SKa OO0
JKIHOK HaOyBa€ 3pOCTal0d0l TEHACHIIII B CyCIUTLCTBI, CTYICHTH Malld BHPA3UTH
CBOIO AYMKY Ha PaxyHOK PO3YMiHHS IOHSTTS «HACWIUIS HaJ >KIHKAaMH B CIM’1».
JKonen kypc Oymp-sikoi AMCHMILTIHM HEPIIOro Kypcy 3i cremniaabHocTi «Co-
niankHa pobora» He mnepeabdadae O3HANMOMIICHHS CTYJCHTIB 3 Takow MpoO-
neMoro. B pe3ynbrari 11b0ro cTyneHTH 03HaYeHOro Kypcy Ha 3anuTanHs «Sk Bu
PO3yMi€Te TOHATTS «HACWIUIS HAJ KiHKaMH B CiM’1»?, BiIOBIJIM OAHO3HAYHO,-
«KOJIM YOJIOBIK 0’€ IHKY» 1 3BEpHYTHCS 3a JOMOMOTOI0 HOPAIUIN 10 MOAPYTH
abo o mominii. CTygeHTH X cTapuioro Kypcy chnemianbHocTi «CouianbHa
Nearorikay MoKa3ajdu y I[bOMY NHTaHHI OiJbIIy OCBIJIYEHICTh, MEPEBAKHO
yepe3 BUBUCHHH Kypc HaBdalbHUX nucuuiulin: «[lemarorika Ta mcuxosnoris
ciM’i», «MeroauKa comiaipHO- nefaroriunol podoru». Cepen ix BiamoBiaei
MO>KHA BUIUIATH TaKi:
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— «Hacunnsa BinOyBa€eThes TOMI, KOH XKiHKa cama 1ie Joryckaen(apis);
— «lle BUKOpHWCTaHHS YOJOBIKOM J>KiHOYOi CITAOKOCTI 1 3HYIIaHHS Haj
Heto»(OkcaHa);

— «[IpurHiueHHS MOpPAJBHOTO 1 3aBIaHHS IIKOAW (PiI3UUHOMY 30POB’IO

xinku»(IHHA);

— «YonoBik He moBaXkae Hi cebe, Hi )KIHKY, depe3 1€ BiH 3HYIIAEThCS HaJI

Heto»(ApTem);

— «HepiBHOMpaR’s, mcuxosoriyde Ta ¢izuane Hacwnsa »(1ms).

Jlo Takux HeOaraTociaiBHUX, ajie BIYYHHX BIAIOBIACH, CTYICHTH Maibke BCi
JOfajH, O MPOTH LBOTO, IO TOBOPUTH MPO HeOalIyKicTh MONOMI IO TMPO-
OJieMH HacHILIA HaJ JKIHKaMH B CIM 1.

B YmaHchkOMy nepikaBHOMY TiefarorigaHoMy yHiBepcurerTi imeHi [laBna Tu-
YMHA Ha (aKyIbTeTi COMiaJbHOI Ta IICHUXONOTiYHOI ocBiTH aie CTymeHTChKa
COIIaTFHO-TICXOJIOTIYHA CITy’K0a, fKa MIOPOKY 10 25 mucTomana ToTye iH-
(dbopMarriiiii TIakaTH Mpo HACWIUIS Hal JKIHKaMH, po3aa€ OuTl CTPIUuKH B 3HAK
MIATPUMKH TPOTECTY YCBOTO CBITY BCIX (OPM HACHIIBCTBA Haa IKiHKAMH.
Bonontepu Cnyx0u iHQOpPMYHOTh NP0 HACWUIA HaJ JKIHKAMU SK HaMIo-
IIMpEHilIe TOPYIIeHAS TIpaB JIOAUHA B CBITi. [Ipo Te, 1mo »opcToke moBomKe-
HHS 3a0upae Oijbplle >KUTTIB 1 Habarato 4YacTille MepeTBOPIOE KiHOK y iHBa-
JiiB, HIK OHKOJOTIS, MaJsipisi, TOPOKHBO-TPAHCIIOPTHI MPUTOAN Ta BiHCHKOBI
i1 pa3om y3sTi.

BonHowac B yHiBepcHTETI CTBOPEHO iHHOBAIiHY CTPYKTYpy, a came [eH-
JIEPHUI LIEHTp, SIKUH BUCTYIIA€ MANJIaHUYMKOM 3 IIPOXOJKEHHS IIPAKTUKU CTY-
JNEHTIB — MalOyTHIX COIliaJhbHHUX TMpaliBHUKIB. Mera mismpHOCTI LleHTpY
€ CIPUSHHS BIPOBAIKCHHIO TEHJEPHOI MPOCBITH LUIIXOM HaJaHHS HAayKOBO-
MPAaKTUYHOI JOMIOMOTH BHKJIaJayaM Ta CTyIEHTaM IIONO BIPOBAJKEHHS inei
TeHJIEPHOT KYJIBTYpH Ta TeHJIEPHUX T1IX0/IB Y HABYAILHO-BUXOBHUI MTpOIIEC.

VY mexax gisutbHOCTi LleHTpy BinOyBalOTHCS HACTYIHI 3axonu: Opel-puHT
«[eHaepHI CTEPeOTHUIN; ONUTYBaHHS Ta CTBOPEHHS CTATUCTUYHUX JaHUX
«CraBnennsa po npencrasHukiB JII'BT-cninbHOTHY»; HaykoBuid ¢uiemmo0 «be-
Pe3eHb — MiCSIIIb KIHOYO1 iCTOPii»; BUITYCK IMIOMICSYHHUKA «| €HIepHH IPOMIHBY;
nisuibHICTE HaykoBoro ryprka «Mapc-Benepay»; akuii: «Bcenaponnuil aeHb
Oarbkal!», «Mu MPOTH HACHIIbCTBA HAaJ JKiHKaMmy», «byayemo cycmiibecTBO 0€3
HACHIILCTBA», «3/I0pOBE CYCIIJILCTBO MOYMHAETHCS 31 IACIUBOI Ta 310pOBOI
ciM’i», «JleHp matepi»; (GoToBUCTaBKH: «Mill nOaWNIMBUI JTHOONSUYMIA TaTOY;
«CTOII HacuneCcTBY Haj KiHKamMH»; «Mosg Mama mpodecioHankay; TPEHIHTOBI
nporpamu: «TonepantHe craBieHHs A0 npeacraBHukiB JII'BT-cninsHOTHY;
«IlimroToBKa MOJIOAI 10 CIMEHHOTO KHUTTS» (KBITEHb—TPABEHb).

Tak sIK JTOCHIPKyBaHi CTYJACHTH YETBEPTOTO Kypcy OyJiM aKTUBHHMHU ydac-
HUKaMU IUX 3aXO0/iB, Ipo0eMa HaCHUIsl HaJl )KiIHKaMu Oyiia iM J0CUTh 3HailomMa
1 [Ie He CKJIAJIO M MpoOJieM BiAMOBICTH Ha 3amuTaHHs «Kyan 3BepHYTHCH KiHII
3a JIOOMOTOI0, SIKa TEPIHUTh HACWIUISA B CiM i7». IxHi Bignosini Oyl TaKUMU:
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«Ha rapsui miHIT TICHXOJOTIYHOT TOTOMOTH, B TOJIiIito», «B meHTpm peadi-
miTarii», «lo comianpHOI CIyk0m», «Y TEHTP BTOPHHHOI JOTOMOTHY, «CITy:KO0y
y cipaBax ciM’i Ta MOJIOAI», TOLIO.

VY Toit yac, Ko OCHOBHE 3aBaHHs (axiBI i3 comianbHOI poOOTH — OyTH
MOMIYHUKOM AJISl KOXKHOI POAMHH, sika moTpedye momomoru. Hacammnepen mist
ciMeH, SKi PU3HUKYIOTh TMOTPAIUTH y CKJIAIHI JKUTTEBI OOCTaBHMHHM BHACIIIOK
BTpaTu poOOTH WICHAMH CIM’1, IHBAJIITHOCTI, TSHKKOTO 3aXBOPIOBAHHS, HACHIIb-
CTBa HaJ JIThMH, PO3ITyICHHS, TOBEPHEHHS OIHOTO 3 OAaTHKIB MICIIS BiIOYBaHHS
MOKapaHHSl B MicLsX IM030aBICHHS BOJIi, HEHANE)KHOTO BUKOHAHHS OAaTbKiB-
ChKMX 000B’sI3KiB, BHACHIJIOK 3JI0OB)KMBaHHSI aJIKOTojJeM abo HAPKOTHKAMH, IIiKa-
BO OYyJI0 HMi3HATHCS — 31 CKUIbKOMA KIHKaMH, 3aJICKHUMH BiJl IIUX IIKIIJTABUAX
JUISL 37I0pOB’S 3BHYOK, CTYIEHTH 3yCTPI4alOTh Yy CBOEMY TEIEPIlTHbOMY
ChOrofieHHi?!

IikaBuM BHUsABHBCSA TOW (DaKT, MO CTYASHTH Pi3HUX KypCiB BiAMIOBigamy Ha
3anuTaHHs: «CKUIBKOX 3aJICKHHX Bijl aJKOroiito xiHok Bu 3Haete? A Bin Hap-
KOTHKIB?» KapAMHAIBHO KOHTPAcTHO! I3 omMTaHMX 4eTBEPTOKYpPCHHKIB JIHIIE
TPOE CTYACHTIB HAIUCAJH, 110 3HAIOTh TaKMX 3aJIC)KHUX JKIHOK, IPUUOMY 3a-
TIEKHUX BiJ| QJKOTOIO — OinbIle, HIK BiJ HAPKOTHKIB. A OT CTYIEHTH — Tep-
IIOKYPCHUKH MaiDKe yci 3HailoMi 3 KIHKaMH TakuX MpPOOJIEeMHHX KaTeropii.
«3anexHux Bif ankoromo — 20, Bix HapKOTHKIB — 3», mumie Briamucnasa €.,
«[lyxe Oararo!», nuie Pycnana b., «baratbox», migkpecitoe Bikropis K.

BuxoauTs, M0 CTY/IEHTIB NEPUIOKYPCHUKIB I1i IPOOJIEMH OB XBUITIOIOTh
1, BpaxoBYIOUH iX Bpa3jMBY IICHUXiKY, BOHU 1 IMOMIYalOTh TAKWUX JKIHOK Oijiblie
1 TypOyIOThCS TIPO KUTTS iXHIX CiMel OUTbIIe, 0COOIMBO B SIKUX € JiTH. A cTap-
I CTYI€HTH — MEHIII BPa3JuBi, I HUX OaYUTH TaKHUX )KIHOK — 3BUYHE SIBUIIIE,
SKe TMEepetluIo B MEXY «aJanTOBaHOCTI» 1 TOMY Il CTYIEHTH Najl TakKi BiJ-
noBifi. HacipaBai B iX 0TOYEHH1 3yCTpi4alOThCS Taki Kareropii >KiHOK, MPOCTO
BOHHM HAMararoThcs IX He moMiuaTH.

A 3aranoMm, B 3a3Hau€HOMY HANpsSMKy pOOOTH OJHHM 3 HANTOJOBHIIIUX
YUHHHKIB € paHHE BUSBICHHS CiMeH, SKi MarOTh KIHKY-MaTip, IO 3JI0BKHUBAE
asnkorojeM ab0 HApKOTHKaMH Ta MOTpedye CTOPOHHBOI jJormoMord. Mera da-
XiBLIB i3 comianbHOI poOoTH y mpodinakTuli ciMerHoro HeOmaromomy4us —
CBO€YACHO BHSIBUTH TMPOOJEMY Ta HAJaTH BIANOBIAHY SIKiCHY jgomomory. Tox
TaKa «aJIalTOBaHICThY JI0 JKIHOK, SIKI MalOTh MPOOJIEMy 3 aJIkorojiem abo HapKo-
TUKaMH cepell MiJpOCTalouoro TOKONIHHS — HE MOXe iCHYBaTH, OCOOJIHBO
y MaiiOyTHIX (axiBLiB i3 coliaabHOT poOOTH 200 COLiaIbHUX MENAToTiB.

XapakTepHUM OyJ10 1€ i Te, 0 CTYACHTH YeTBEPTUX KypCiB CleLialbHOCTI
«ConianipHa neparorika» OibI 00i3HaHI MPO cowiadbHI MPOoOIEeMH KIHOK Ta
MOXKIIUBOCTI 1X BHpIIIEHHS Yepe3 OpraHi3oBaHy COIiaIbHO-TIEAAroTiYHy TpakK-
TUKY y COLIIABHUX CITy)K0ax MicTa, nepedayeHy HaB4albHUM MPOIIECOM CIIe-
1IaJbHOCTI, Ta 3HAHHAMU 3 TCOPETHYHHX IUCIUIUIIH iX mpodeciiHo-IpaK-
TUYHOI MiATOTOBKH.
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Oxpim TOTO, y pamMKax BHXOBHHX TOMWH, Ii CTYIEHTH MajH 3MOTY OTpH-
MyBatu iH(opMaIllito mpo Kpuayii npodnemu cycminbera (CHIJ Ta mpoGiemu
BlI-indikoBaHuX, y TOMY YHCIi >KiHOK, HAPKOMaHil0, ajlKOrojli3M, MmpobieMu
1HKTI0311, pO30€LIeHICTh MOJIOA1 OKPEMHX CyOKYNBTYp, IIKiAIUBICTD TaTylOBaHb,
HACHWJLIS, SIKi 3MIHCHIOIOTHCS B CIM’SIX HaJl JITBMU Ta KIHKAMH ).

A 1e TOBOPWUTH MPO TE, IO COIAIbHUM CIy)k0amM TOTpiOHO TOCTIHHO
3MIACHIOBATH IIarHOCTHYHY Ta Mpo(]ilakTH4Hy poOOTy 3 HACEIEHHSAM, OCO-
ONTMBO MOJIOJUIIO 3 COINIAIBHUX IPOOJieM, HaydaTd IIi mpoOiieMu BUPINIYBaTH,
o0 3MEHIIUTH KUTBKICTh 0Ci0, sIKi MOTpeOyBaTUMYTh BTOPUHHOI Ta TPETUHHOL
noromoru. Ajpke (axiBelp i3 CoIliaibHOT POOOTH, COIliaIbHUN TpaIliBHUK —
ocoba, sika Mae€ BIJIOBIJHY OCBITY Ta KBajidikallito, BiJIIOBiJIa€ BUMOTaMm,
YCTaHOBJICHUM LIEHTPAJIBLHUM OpraHOM BHKOHABYOI BIIa/H, M0 3abe3neuye pop-
MYBaHHS JIEP>KaBHOI MONITUKA y cepi ComiaabHOTO 3aXHCTy HACEIeHHA, MPo-
BOJIUTH OI[IHKY TIOTpeO, MirOTOBKY JOTOBOPY Ta 1HIWBIAYyaldbHOTO IJIAHY Ha-
JaHHsI COLlIaJbHUX IMOCIYT, OPTaHI30BY€E Ta HAJA€ COIiaJIbHI MOCIYTH, IO IO0-
TpeOyroTh (haxoBOi KBajiikallii, a TaKoX OPraHi3oBy€ 3aXOIU 3 IMiATPUMKHU
BPa3JIMBUX TPYI HACCICHHS .

BucunoBkn

3a pesynpraTamMM aHaiizy MIKHAPOJIHOTO Ta BITYM3HSHOTO T'€HICPHOTO 3a-
KOHOJIABCTBA, 3’SICYBaHHS 3MICTy 1 CIIPSIMOBAHOCTI coliajbHOI POOOTH 3 KiH-
KaMH, BUBUYEHHS PET1I0HAIBHOTO JOCBIMY MiSTIBHOCTI COMLIabHUX CITYKO 3 XKiH-
KaMH, PO3KPUTTS crienr(iku MiATOTOBKM MalOyTHIX COIialbHUX TPaIliBHUKIB
JI0 POOOTH 3 €0 KATETOPi€I0 TPOMAISH, pO3POOICHO peKOMEH Al CTOCOBHO
MIJBUIICHHS SAKOCTI HAJaHHS COILIAJBHUX MOCIYr KIHKaM — JKePTBaM J0-
MAaIIHBOTO HACHILIS:

1. BuacHo inentudikysaru npobiemMy 3iHCHEHHsI HACHIILCTBA B CiM’T 11010
XKiHOK (30ip mepBHWHHOI iH(oOpMarii, po3ciiayBaHHS 1 CKIIAJaHHS 3asBH). [H-
(hopmariis mependOadae BUSBICHHS O3HAK HACHUIIHCTBA 33 30BHIINIHIMU O3HAKAMHU
(HasBHICTB CIifiB MOOWTTA, BiACYTHICTb Tili€HU 1 JNOIVISILY, MOPYIICHHS CHY,
pi3ka 3MiHa Baru, CTpax, poO3ryOJIeHICTh, MOKOpa, CMYTOK, HEOaXaHHS IPO-
XOJIUTH OIVISI JIIKapsi, HecTavya rpoliie, HEBIAMOBIAHICTh MK MOMKJIMBUMH 1 pe-
QTBHUMH YMOBaMH JKUTTs). MeTomu oiepkaHHs iH(opMallii: criocTepexeHHs,
iHTepB 10, Oecina.

2. Ilpu morpebi BTpy4YaTUCh B CHUTYAIlilO, IO 3IiHCHIOETHCS Ha OCHOBI
MYJIBTHAUCHUILTIHApHOTO migxony. KoskeH 3 ydacHUKIB KOMaHAM Oepe ydacThb

1% K.O. Kanbuuipka, Ocobaugocmi coyianbHo-ncuxono2isnoi pobomu 3 cinkamu, dHcepmedamu
nacunocmea 6 cim’i. Coyianoha poboma Kk YuHHUK 2ymauizayii cycnineno2o Oymms. YKpa-
fucpkuit BICHUK Nel21 148 mixnapomuuii nocin: Tesu momosineil Ta BuctymiB MixHap.
HayK.-TIpakT. KoHQ. (M. UepHiris, 3—4 rpynns 2010 poxy): Uepniris 2011, c. 114-120.
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B 00TOBOpEHHI cHTyallii, BIIOMOCTEH, OIIHIIl pecypciB, BU3HAYEHHI CTpaTerii
poOOTH 1 BIOMOBIAAIBHOCTI KOXKHOTO 13 creriamctiB. PaxiBers i3 comiaabHol
po0OTH, TP LBOMY, 3AIHCHIOE POOOTY 3 KOHKPETHUM BHIAAKOM (H00Ip TEXHIK,
AKi cTIpsIMOBaHi Ha ()OPMYBaHHSI HABMUOK PaBHIBHOI B3a€MOIii; 3a0e3neyeHHs
MiATPUMKH 1 TPOBEIEHHsI KOHCYIBTYBaHHS); KOOPAWHALIIO HisTBHOCTI 1 KOH-
CYNBTYBaHHS 1HIIUX CIyX0; 3a HEOOXiAHOCTI — (BYHKIIT KoopAHHATOpa POOOTH
MYJIBTHIUCIUILTIHAPHOT KOMaHTH.

3. 3milicHIOBaTH KOPEKINIO Ta 3MiHY cUTyamii (MATpHIMKa Ta aKTHUBi3allis
4IeHiB ciM’1, 3MiHa MIXKOCOOHCTICHHX CTOCYHKIB, (JOpMyBaHHS HaBHYOK TIpa-
BUJIBHOI B3a€MOJII1 Y CiM’T), 3M1iCHIOETHCS. HA OCHOBI TEPAINeBTHYHOIO KBajpaTa,
KU BKItoYae 4 OCHOBHI Tpyn# (hakTopiB, HEOOX1IHUX AJIST PO3YMIHHS CUTYaIil
Ta 1i IpaBUIHHOI OLIHKH:

—  pOJb 1 MOYYTTA MIKITyBaJIbHHUKA B IaHIN CUTYAIIil;

— TPHUPOJA B3aEMOCTOCYHKIB «ITIKITYBIHUK — OIIKYBaHHI»;

— HasBHICTh Y MIKJIyBaJlbHUKA MIATPUMKH 3 OOKy IHIIUX YIJICHIB

ciM’T;

— (¢iHaHCOBHII CTaH MiKITyBaJbHUKA

4. IlpoanainizyBaBIIX BCi BUIIIE MEPENiueHi O3HAKH KIHOK-KEPTB CIMEHHOTO
HACHWIIJIS, Y KOPEKIIF0 HETAaTUBHUX CTaHIB MOTPiOHO BKITIOYATH:

— comiaJibHy po0OOTYy 3 HAJIArOKEHHS 3B S3KIB;

— TMeAaroriyHy poOOTy: HaBUYAHHS TaKUM HABUYKaM, SK TO3UTHBHE

CHUIKYBaHHS (BUpIIIEHHS KOH(IIKTIB, aJeKBaTHE BUCIIOBIIOBAH-
Hs1), aJleKBaTHE MUCIICHHA 1 CTaBIEHHS A0 cebe, MPUHHATTA pi-
IIEHb Ta ICUXOJOTIYHOTO 3aXUCTY, CIIPUSHHS I1IBUILIEHHIO PIBHS
CaMOOIIIHKH JKIHKH;

— TICUXOJIOTIYHY poOOTY 31 3HATTA BIAYYTTS MIPOBHHM, EMOLINHHOI Ta

¢bi3n4HOT penakcariii.
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Social work with women from agricultural locations, which
would brought: general principles and questions for
professional preparation

Summary

An article devoted to the issue of social work with women from rural areas that were violent,
as well as coverage of approaches to training specialists providing social services to this category
of population.

It is established that gender policy is based not only on international normative legal acts rati-
fied by Ukraine, but also regulated by national legal acts on equality between women and men.
An important area of gender policy is the provision of equal rights and opportunities for women
from rural areas, including the realization of their human rights.

At the same time, women in rural areas are more vulnerable to gender-based violence than
women living in cities that require a specially designed program for their social and psychological
rehabilitation.

As a result of the clarification of the content and focus of social work with women, the study
of the regional experience of social services with women, the disclosure of the specifics of the
training of future social workers to work with this category of citizens, recommendations for im-
proving the quality of social services for women victims of domestic violence have been devel-
oped.

Keywords: social work, women, gender, rural areas.
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Praca spoleczna z kobietami ze Srodowiska wiejskiego, ktore
doznaly przemocy: w kierunku szkolenia profesjonalistow

Streszczenie

Tematem artykulu jest praca socjalna z kobietami z obszaréw wiejskich, ktore doznaty
przemocy, oraz szkolenia specjalistow $wiadczacych ustugi socjalne dla tej kategorii klienta.

Ustalono, ze polityka spoteczna dotyczaca pici opiera si¢ nie tylko na migdzynarodowych ak-
tach prawnych ratyfikowanych przez Ukraing, ale takze regulowanych przez krajowe akty prawne
dotyczace rownosci kobiet i mezczyzn. Waznym obszarem polityki plci jest zapewnienie
kobietom z obszaréw wiejskich rownych praw i szans, w tym realizacji ich praw cztowieka.

Kobiety na obszarach wiejskich sa jednak bardziej narazone na przemoc na tle ptciowym niz
kobiety mieszkajace na obszarach miejskich, potrzebuja specjalnie zaprojektowanego programu
rehabilitacji spotecznej i psychologicznej.

W wyniku poznania form i tresci pracy socjalnej z kobietami, zbadania regionalnych do§wi-
adczen zwigzanych z uslugami socjalnymi dla nich, ujawnienia specyfiki przygotowania
przysztych pracownikéw socjalnych do pracy z ta kategorig klienta, opracowano zalecenia
dotyczace poprawy jakosci ushug socjalnych dla kobiet bedacych ofiarami przemocy domowe;.

Stowa kluczowe: praca socjalna, kobiety, pte¢, obszary wiejskie.
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Samotnos¢ rodzica w wychowaniu dziecka
z niepelnosprawnoscia w dzisiejszej
kulturze medialnej

Stowa kluczowe: niepelnosprawnos¢, samotno$é, rodzina, dziecko.

Wstep

Nie mozna w lepszy sposob pomdc drugiej osobie, niz pokazaé, ze probu-
jemy zrozumie¢ jej sytuacje, zyciowe trudnosci i uczucia. Osoby zdrowe, pelno-
sprawne nie czuly i nie czuja tego samego, co cztowiek przezywajacy niepetno-
sprawno$¢, moga jedynie stara¢ si¢ go zrozumie¢. Jest to jeden ze sposobow
wsparcia srodowiska ludzi, ktorych otacza niepelnosprawnosc.

Rozpatrywanie problematyki samotnosci w niepelnosprawnosci w naukach
spotecznych nie jest zagadnieniem nowym. Sytuacja rodzin wychowujacych
dziecko z niepelnosprawnoscig w spoteczenstwie byta analizowana mig¢dzy in-
nymi przez analogi¢ do zbiorowo$ci mniejszosciowych. Antonina Ostrowska
i Joanna Sikora wskazujg na izolacyjne i dyskryminacyjne aspekty sytuacji zy-
ciowej 0sob z niepetnosprawnoscig’. Aspekty te wyrazaja sie miedzy innymi
w tworzeniu dla 0so6b z niepetnosprawnos$cig oddzielnych instytucji zycia spo-
lecznego.

Podaje¢ za: 1. Chrzanowska, Pedagogika specjalna. Od tradycji do wspélczesnosci, Krakow
2015, s. 120-121.
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Pojecie niepelnosprawnosci najczesciej ujmuje sie¢ w dwoch odmiennych
podejsciach. Pierwsza perspektywa definiowania niepetnosprawnosci jest para-
dygmat biologiczny. Jest to ujecie medyczne, ktdre okresla niepetnosprawnosé
jako uszkodzenie organizmu powodujgce utrate wilasciwej struktury fizjologi-
cznej, anatomicznej, psychicznej. W konsekwencji prowadzi to do ograniczenia
funkcjonowania i pelnienia typowych dla czlowieka zadan spolecznych oraz
r61%. Drugim sposobem postrzegania niepetnosprawnosci jest paradygmat huma-
nistyczny. Jest to proba spotecznego wyjasnienia, czym jest niepelnosprawnosc.
W paradygmacie humanistycznym niepetnosprawnos¢ to skutek ograniczen, ja-
kich doswiadczaja i z jakimi si¢ spotykaja osoby dotknigte niepetnospraw-
noscig. W ujeciu spolecznym powoddéw powstania niepelnosprawnosci nie szu-
ka si¢ w cztowieku, wrecz przeciwnie — wskazuje si¢ na bariery srodowiskowe
i spoteczne oraz na ograniczenia ekonomiczne i fizyczne. Paradygmat humani-
styczny daje szanse dostrzec, ze osoby z niepelnosprawno$cia nie stanowia
zbiorowos$ci mniejszosciowej’.

Wspdtczesnie tematyka niepetnosprawnosci jest badana oraz opisywana
przez wiele dyscyplin naukowych. Zdecydowanie coraz wigcej interpretacji
i wyjasnien niepetnosprawnos$ci skupia si¢ na wieloplaszczyznowym ujmo-
waniu tego zagadnienia.

Niepetnosprawno$¢ czesto staje sie zroédlem poczucia samotnosci. Samot-
no$¢ ta obejmuje nie tylko osobe, ktora jest nie w pelni sprawna, ale rowniez
cztonkéw jej rodziny. Najczesciej samotnos¢ rodzicielska zwigzana jest z ka-
tegoria wykluczenia spotecznego. A samo uczucie samotnosci jest stanem,
w ktérym na réznych ptaszczyznach zycia czlowiek doswiadcza, ze nie ma na
nikogo liczy¢. Samotno$¢ w rodzinie okres$lana jest jako brak wsparcia w sy-
tuacjach trudnych, brak checi do budowania relacji w rodzinie, a takze brak
zaspokajania potrzeb emocjonalnych®. Samotno$é rodzicielska mozna rowniez
opisa¢ jako brak satysfakcjonujacych relacji z innymi osobami przede wszyst-
kim tymi, ktore sa najblizsze rodzinie migdzy innymi z me¢zem badz rodzicami®.

Rozwazania nad samotnos$cia, w tym rowniez nad samotno$cig rodzicielska,
prowadzg roézne stanowiska. Juz w starozytnosci Arystoteles dopatrywal sig¢
negatywnego znaczenia samotnos$ci w zyciu czlowieka. Natomiast Platon upa-
trywal w samotnosci daru, ktory umozliwia cztowiekowi dojrze¢ do swojej toz-
samos$ci®. Pojawienie sie dziecka z niepelnosprawnoscia moze prowadzi¢ do
powstania rodziny specjalnej. Rodzinie tej trudno jest pogodzi¢ opieke i jedno-
czes$nie zapewni¢ dziecku pomoc, dodatkowo realizujgc pozostate zadania i role

J. Kirenko, Oblicza niepetnosprawnosci, Lublin 2006, s. 17.

% 1. Chrzanowska, dz. cyt., s. 151.

B. Krupa, Samotnos¢ — znak czasu, [w:] Czlowiek na rozdrozu. Zrozumieé, aby pomac, red.
Z.B. Ga$, Lublin 2013, s. 108.

R. Kaczynska-Maciejowska, Spaleni pracg, ,,Charaktery” 2003, nr 9, s. 47.

® B. Krupa, dz. cyt., s. 97.
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spoteczne. Samotno$¢ rodzicielska w wychowaniu dziecka z niepelnospraw-
no$cia poglebia si¢, gdyz jest narazona na dzialanie dodatkowych czynnikow.
Pojawienie si¢ dziecka, gdy oboje rodzice pracuja, powoduje obnizenie sig¢
standardu zycia o 82%. Sytuacja ta zdecydowanie pogarsza si¢, kiedy nastepuje
konieczno$é pozostania w domu z dzieckiem z niepetnosprawnoscia’.

Przyczyna samotnos$ci w rodzinie jest zagrozenie wigkszg liczba pojawiaja-
cych sie¢ sytuacji trudnych, ktére mogg rowniez sta¢ si¢ powodem powstawania
konfliktow w rodzinie. Rodzicie przejawiajacy uczucie samotno$ci narazeni sa
na mozliwos¢ wykluczenia np. z udzialu w kulturze. Ma to réwniez zwigzek
z czynnikiem ekonomicznym®. Coraz bardziej znaczacym zrodlem kultury staje
si¢ Internet, ktory umozliwia szeroki dostep do wydarzen kulturowych oraz
innych jej form. Wykorzystywanie mediow do angazowania si¢ w zjawiska
kulturowe systematycznie wzrasta. Kultura medialna staje si¢ zrodtem nie tylko
dostepu do prasy, ksiazek, spektakli, ale réwniez daje szanse¢ na znalezienie
wsparcia spotecznego i nawigzania relacji z innymi rodzicami, ktorzy prze-
zywaja podobne trudnosci zyciowe. Z danych Diagnozy spotecznej 2011 wyni-
ka, iz w 2007 r. 32,6% osob wykorzystywato Internet jako zrodto kultury.
W 2009 r. byto tych oséb 30,5%, natomiast w 2011 r. liczba ta wzrosla do
36,9%’.

Celem niniejszego artykutu jest scharakteryzowanie stopnia poczucia sa-
motnosci rodzicow w wychowaniu dziecka z niepetnosprawnoscia. Ze wzgledu
na wspolczesny, powszechny dostgp do medidw warto zaznaczy¢, jakie majg
one znaczenie w funkcjonowaniu czlowieka zyjacego w Srodowisku o0sob
niepelnosprawnych.

Samotno$¢ jest pojeciem trudnym do zdefiniowania, poniewaz jest to zjawi-
sko ztozone i wielowymiarowe. Dotyczy ono czlowieka w kazdej fazie jego
rozwoju. Ponadto samotnos$¢ przybiera ré6zne, odmienne formy w zaleznosci od
okresu, w jakim si¢ pojawia. Kazdy odczuwa pewien niepermanentny stopien
samotnosci, jednak nasilone i dlugo utrzymujace si¢ poczucie osamotnienia mo-
ze wplywa¢ negatywnie na funkcjonowanie cztowieka'®. Samotnos¢ najczescie;
jest definiowana, jako ,,subiektywnie odczuwany dyskomfort, wynikajacy z nie-
zadowalajgcego stanu relacji interpersonalnych™. Cztowiek odczuwajacy osa-
motnienie dokonuje negatywnej oceny posiadanych relacji spotecznych w od-
niesieniu do oczekiwanych. Osoba ta postrzega siebie 1 odczuwa, iz jest odizo-

T A. Krause, Czlowiek niepetnosprawny wobec przeobrazer spolecznych, Krakow 2005, s. 38.

8. Chrzanowska, dz. cyt., s. 136-140.

® I. Czapinski, T. Panek, Diagnoza spoleczna 2011. Warunki i jako$¢ zycia Polakéw. Raport,
[Warszawa] 2011, s. 117.

10 M. Kowalewska, A. Gozdzialska, J. Jaskiewicz, Cierpienie w samotnosci wsrod ludzi — 0 samo-
tnosci dziecka we wspoiczesnej rodzinie, ,,Prawo i Spoteczenstwo” 2013, nr 1, s. 95.

1T Gosztyta, A. Prokopiak, Poczucie osamotnienia u rodzicow dzieci z zaburzeniami ze spek-
trum autyzmu oraz dzieci z niepelnosprawnosciq intelektualng, ,,Psychoterapia” 2017, nr 3,
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lowana od spoleczenstwa co niekoniecznie znajduje potwierdzenie w obiek-
tywnej ocenie pozostatych osob. Zjawisko samotnos$ci jest trudne do zaob-
serwowania, poniewaz czlowiek jest w stanie zagospodarowac swoje zycie re-
latywnie samotnie, nie czujac si¢ osamotnionym oraz utrzymywac wiele
interakcji spotecznych, odczuwajac przy tym wysoki poziom samotnosci'?.

1. Samotnos¢ rodzica w wychowywaniu dziecka
z niepelnosprawnoscia

Dokonujac analizy literatury przedmiotu, mozna zaobserwowac zaintereso-
wanie badaniami w zakresie paradygmatu stresu, jaki dotyka rodzicéw wycho-
wujacych dzieci z niepelnosprawnos$cia, oraz zainteresowanie projektami ana-
lizujagcymi wypalenie sit rodzicow dzieci z zaburzeniami rozwojowymi badz
z niepetnosprawnoscig. Na polskim gruncie naukowym jest do$¢ trudno znalez¢
poglebione, szczegotowe badania dotyczace samotnosci rodzicéw dzieci niepet-
nosprawnych. Coraz wigcej autorow podejmuje te problematyke i stara si¢ po-
szerza¢ istniejacy dorobek. Jest to istotne zagadnienie, ktore wymaga dalszego
prowadzenia badan, poniewaz poczucie samotno$ci wsrod rodzicow jest wy-
soko obciazajace ich kondycj¢ oraz ukazuje niski poziom wsparcia, jaki otrzy-
muja. Wystepowanie samotnosci w zyciu rodzica dziecka nie w petni spraw-
nego, ukazuje trud, bdl, problematycznos¢ oraz wysitek, jaki wynika z opisy-
wanej roli'®. Funkcjonowanie rodziny, w ktorej wychowuje sie dziecko z niepet-
nosprawnoscig, wigze si¢ z licznymi wyrzeczeniami i problemami, ktérych inne
srodowiska, rodziny z dzie¢mi w pelni sprawnymi nie do§wiadczajg. Pojawia
si¢ wiele zagrozen dla rodzicow w szczegolnoSci w obszarze emocjonalnym.
Kiedy liczne problemy nawarstwiaja si¢, wzrastaja czynniki stresogenne a ko-
munikacja miedzy malzonkami jest ostabiona stwarza to zagrozenie rozwoju
samotno$ci'®.

Pierwszym znacznym obcigzeniem dla rodzicéw jest otrzymanie diagnozy
badz informacji bezposrednio po narodzinach dziecka, o ztym stanie zdrowia
noworodka. Jest to pierwszy stres, na ktory zaden rodzic nie jest przygotowany.
Otrzymanie diagnozy o niepetlmosprawnosci dziecka jest przezyciem dramatycz-
nym. Czgsto wywoluje to konsekwencje w postaci kryzyséw czy negatywnych
zmian w funkcjonowaniu rodziny'. Zmiany w psychice rodzica oraz w ob-

Tamze, s. 81.

Tamze, s. 82.
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dyscyplinarne Studia o Kulturze i Edukacji” 2008, nr 3, s. 13.
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szarze emocjonalnym wynikaja z posiadanych umiejgtnosci pokonywania sytu-
acji kryzysowych. Pojawiajace si¢ sytuacje kryzysowe sa nieodlacznym ele-
mentem godzenia si¢ z niepetnosprawnoscig dziecka. Jesli rodzic otrzymuje
wsparcie, jest otoczony opieka cztonkdéw rodziny, ma wigksze szanse na po-
konywanie sytuacji kryzysowych a co za tym idzie pogodzeniem si¢ z nie-
petnosprawnoscig syna lub corki®®. Wedtug Eriki Schuchardt wystepuje osiem
faz do§wiadczania sytuacji kryzysowej:

I. Nieswiadomos¢ problemu;

I1. Swiadomos$¢ problemu;

1. Agresja;

IV. Nieracjonalne przedsigwzigcia w kierunku rehabilitacji dziecka nie-

pelnosprawnego;

V. Depresja;

VI. Racjonalne decyzje;

VIL Peha aktywno$¢ rodzicoOw na rzecz rehabilitacji dziecka;

VIII. Solidarno$é"’.

Wystepowanie kazdej z przedstawionych faz jest naturalne i konieczne.
Rodzina powinna napotyka¢ trudnosci, aby uczy¢ sie, budowac¢ wiezi i budowac
strategie rozwigzywania pojawiajacych sie problemow. Istotne jest jednak, jak
dtugo trwa konkretny kryzys, oraz to, w jaki sposob rodzice radza sobie z nim.
Niejednokrotnie opracowane przez E. Schuchardt fazy doswiadczania sytuacji
kryzysowych ukazujg stabos$¢ i zatamanie rodzicow niemogacych pogodzi¢ sig¢
z diagnoza o niepetosprawnosci ich dziecka'®.

Faza pierwsza pojawia si¢ z momentem otrzymania informacji o wyste-
powaniu zaburzenia czy niepelnosprawnosci dziecka. Jest tutaj przestrzen na
uczucie braku bezpieczefstwa, zagubienia i szoku. Wystepuja liczne obawy i lg-
ki, przewaza rozpacz rodzicéw. Czesto rodzice nie dopuszczajg do §wiadomosci
diagnozy o niepetnosprawnosci dziecka. W fazie drugiej rodzic w dalszym
ciggu nie godzi si¢ z niepelnosprawnoscig dziecka. Powoli jednak zaczyna
uswiadamia¢ sobie istnienie problemu i jego skale. W tym etapie powoli
ustepuje szok, jednak w dalszym ciggu wystepuje zal, rozpacz i przerazenie.
W drugiej fazie do$¢ czesto pojawia si¢ mechanizm wyparcia, rodzice tworza
irracjonalne przekonanie, ze trudnosci ich dziecka z czasem ming. Faza agresji
rodzi w umysle rodzicow wiele pytan natury filozoficznej: dlaczego? Faza ta
cechuje si¢ obarczaniem wing, szukaniem kogos$, kto jest odpowiedzialny za
wystepujaca niepelnosprawno$¢ ich dziecka. Czgsto pojawia si¢ wowczas ztosé
na Pana Boga. Jest to jedna z trudniejszych faz do przetrwania. Kryzys, ktory

1% Tamze, s. 14.

17" E. Schuchardt, A study of 500 biographies coping with crisis as a process of learning for disa-
bled and non- disabled also in the field of psychiatry, ,,Why is this Happening to Me?” 1989,
S. 69.

8 M. Karwowska, M. Albrecht, dz. cyt., s. 15.
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pojawia si¢ w tym etapie, wymaga wzajemnego wspierania si¢ rodzicow,
komunikacji miedzy matzonkami, bycia razem. Konsekwencja pojawiajacych
si¢ trudnosci w fazie trzeciej sg rozstania oraz izolacja od rodziny i innych
ludzi. Nastepnym krokiem, jaki podejmujg rodzice sa nieracjonalne dziatania
w kierunku rehabilitacji dziecka. Rodzice szukajg specjalistow, ktorzy zaneguja
postawiong wczesniej diagnoze. Konsultujg sie ze specjalistami z innych miast,
wojewoOdztw, a nawet panstw. Zdesperowani rodzice starajg si¢ podwazy¢ stusz-
no$¢ diagnozy. Poszukuja innowacyjnych metod terapeutycznych, lekéw oraz
innych specyfikow, ktore by¢ moze przyniosg spektakularny efekt. W kolejnej
fazie rodzice dokonujg przewarto$ciowania swoich dotychczasowych oczeki-
wan wobec dziecka. Jest to czas smutku i utraty nadziei. Rodzice przepro-
wadzaja samoocen¢ swoich dotychczasowych dzialan oraz przeprowadzaja
swoista ewaluacje siebie jako rodzica. W tym momencie jest szansa na to, aby
rodzice zmienili swoje wyobrazenie o dziecku i oczekiwania, ktore mieli wzgle-
dem potomka. Powoli zaczyna si¢ krystalizowa¢ realny obraz dziecka. Jest to
etap dos¢ trudny, z ktorego wielu rodzicéw nie odnajduje wyjscia. Pojawia si¢
zagrozenie izolacji 1 osamotnienia. Po opuszczeniu fazy piatej i przezwycie-
zeniu wystepujacych kryzyséw rodzice rozpoczynaja podejmowanie racjonal-
nych decyzji. Po trudnej i traumatycznej walce opiekunowie dziecka zaczynaja
je w pehi akceptowac. Jest to wazny moment dla pozycia matzenskiego i dal-
szego trwania w zwigzku. Pojawia si¢ realne myslenie, rzeczywiste oczekiwania
od dziecka oraz od specjalistow. Rodzice przestaja oczekiwaé nierealnych po-
stepow 1 cudow. Nastepuje uswiadomienie sobie niepetnosprawnosci dziecka,
nawigzywanie kontaktéw ze specjalistami, placowkami ksztalcenia specjalnego
oraz innymi rodzicami. Pozytywne oddziatywania rodzicéw w tej fazie umoz-
liwiaja prawidtowe, sukcesywne przejscie do kolejnej, ktéra polega na pelnej
aktywnosci rodzicow w prowadzeniu rehabilitacji dziecka. Etap ten zwany jest
rowniez jako rehabilitacja racjonalna, poniewaz rodzice wilaczajg si¢ aktywnie
w rehabilitacje dziecka. Akceptacja niepelnosprawnosci dziecka, pokonywanie
sytuacji trudnych, kryzysowych konczy si¢ w fazie solidarno$ci. Jest to
moment, w ktorym rodzice zapisuja si¢ do stowarzyszen, fundacji na rzecz oséb
niepeosprawnych, nawigzuja kontakty i wi¢zi z innymi rodzicami niepetno-
sprawnych dzieci®.

Trudnos$ci podczas pokonywania pojawiajacych si¢ problemow, nieradzenie
sobie ze stresem, roznorodno$¢ sytuacji i interakcji, ktore stwarza zycie rodzin-
ne, przyczynia si¢ do subiektywnego odczucia samotnosci®®. Do najczesciej
wystepujacych sytuacji, z ktérymi rodzice maja trudnosci w radzeniu sobie, jest
frustracja, poczucie zagrozenia, bezradno$¢ i poczucie wytracenia z rownowagi.

¥ Tamze, s. 15-17.
2 M. Kowalewska, A. Gozdzialska, J. Jaskiewicz, dz. cyt., s. 96.
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Czynniki te powoduja, iz rodzic traci sity na pokonywanie kolejnych trudnosci,
zamyka si¢ w sobie i izoluje od innych ludzi. Buduje swoja samotnos¢?.

2. Relacje malzenskie, wsparcie i komunikacja

Pojecie innosci ma dluga historie. Platon usuwat z panstwa poetow, ktorzy
byli dla niego odmiencami, poniewaz uzywali odmiennego (innego) jezyka
w swojej tworczosci. Pojecie inny nacechowane jest pejoratywnym znaczeniem.
Inny czyms si¢ rozni, odbiega od normy, nie pasuje do wigkszosci. Wiasnie inna
czuje si¢ rodzina dziecka z niepetnosprawnoscig”. Przez to kazda rodzina wy-
twarza swoj wilasny uktad wiezi wewnetrznych. Wigzi te warunkuja ksztat-
towanie si¢ rownowagi psychicznej jej cztonkdéw. W szczegodlnosci dotyczy to
zwiazku pomiedzy matzonkami oraz rodzicami i dzie¢mi. Emocjonalna atmo-
sfera w rodzinie jest zmienna, nie ma charakteru stalego. Jest dynamiczna,
podlega zmianom, zalezna jest przede wszystkim od relacji, jakie zachodza
pomiedzy mezem a zona”. Rozwijanie wiezi w rodzinie oraz utrzymywanie ich
na odpowiednim poziomie zalezne jest od obecnosci cztonkéw rodziny, spedzo-
nego razem czasu oraz wspolnego uczestnictwa w codziennych wydarzeniach.
Warto zaznaczy¢, iz zycie razem nie oznacza przebywania razem w jednym
miejscu, w jednym domu. Zycie razem to bycie rodzina, zapewnienie obecno$ci
psychicznej, zycie dla siebie nawzajem®. Wychowywanie dziecka z niepeho-
sprawnos$cig moze by¢ powodem zaklocen w realizacji podstawowych funkcji
rodziny. Jak zostalo wcze$niej wspomniane, w takich sytuacjach pojawia si¢
lek, niepewno$¢ i zagubienie. Rodzice nieustannie zamartwiajg si¢ o przysziosé¢
swojego dziecka, obcigzeni sa dodatkowymi obowigzkami, zmuszeni do nie-
ustannej mobilizacji®. Wzajemne wsparcie malzonkéw w wychowywaniu
dziecka z niepetnosprawnoscig jest niewatpliwie trudnym zadaniem dla obojga
rodzicow. Staja si¢ oni odpowiedzialni przede wszystkim za opieke nad dziec-
kiem. Na dalszy plan odchodza ich potrzeby osobiste i troska o partnera. Majac
trudno$¢ z pogodzeniem si¢ z niepetnosprawnoscia dziecka i stale przezywajac
negatywne emocje, zapominaja, iz ich partner cierpi tak samo i wzajemnie
siebie potrzebujg. Wsparcie jest potrzebne na kazdym etapie godzenia si¢ z nie-
petnosprawnoscia dziecka. Matzonkowie muszg pamigtaé o sobie, dba¢ o zape-
whnienie bezpieczenstwa oraz troszczy¢ si¢ o zdrowie psychiczne swoje 1 wspot-

2L M. Karwowska, M. Albrecht, dz. cyt., s. 14.

7. Stelter, Realizacja rél rodzicielskich w rodzinie z dzieckiem niepetnosprawnym, [w:] Rodzi-
na z dzieckiem niepetnosprawnym. Mozliwosci i ograniczenia rozwoju, red. H. Liberska, War-
szawa 2011, s. 68.

2 M. Karwowska, M. Albrecht, dz. cyt., s. 18.

24 M. Kowalewska, A. Gozdzialska, J. Jaskiewicz, dz. cyt., s. 97.

% G. Mikolajczyk-Lerman, dz. cyt., s. 74.
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malzonka. Wychowywanie dziecka z niepelnosprawnos$cig stawia na drodze
rodziny wachlarz kryzysé6w emocjonalnych, osobistych warto$ci, a nawet mi-
tosci do dziecka®®.

Rodzina, na ktoérej drodze powstaje nowe, zlozone zadanie wychowywania
dziecka z niepelnosprawnoscia, musi zagospodarowac, stworzy¢ odpowiednia
przestrzen zyciowa dla siebie i swojego dziecka. Zadanie to wymaga od ro-
dzicow wspolpracy i realnego zaangazowania obu stron. Stworzenie i dosto-
sowanie nowych warunkéow rodziny zabiega o wzajemne wspieranie si¢ ro-
dzicow. Zadanie to potrzebuje otwartej i szczerej komunikacji miedzy matzon-
kami. Rozmowy, zwierzanie si¢ ze swoich uczu¢ oraz méwienie o swoich lg-
kach daje poczucie bezpieczenstwa oraz zmniejsza ryzyko pojawienia si¢ uczu-
cia samotnos$ci. Daje to rowniez podstawe do zdobywania sily i przezwycig-
zania kryzyséw. Ponadto nie mozna zapominacé, iz pozytywne, wlasciwe relacje
rodzicéw zapewniaja dziecku z niepetnosprawnoscia stabilizacje emocjonalna.
Bliskie relacje rodzinne, okazywanie mitosci i szacunku wplywaja na ksztatto-
wanie si¢ pozytywnego klimatu emocjonalnego, budujg silng, mocng wigz
pomigdzy partnerami, a takze migdzy rodzicami a dzie¢mi. Sprzyja to prawi-
dfowemu rozwojowi cztowieka®'.

Rodzice wychowujacy dziecko z niepetnosprawnos$cia napotykajg na swojej
drodze szereg probleméw. Pojawienie si¢ niepetnosprawnosci w rodzinie jest
czynnikiem, ktory zaburza jej uktad funkcjonowania. Jest powodem dezorga-
nizacji stylu zycia, obnizenia intymnych relacji migdzy partnerami, rozluznienia
kontaktow towarzyskich lub nawet ich catkowitego wycofania si¢. Aby zmniej-
szy¢ liczbe negatywnych skutkéw wychowywania dziecka z niepelnospraw-
nos$cia, niezbedne jest dostarczanie wsparcia i poczucia bezpieczenstwa. Istotne
jest rowniez, jak zostalo wczesniej wspomniane prowadzenie rozmow, komuni-
kowanie o swoich potrzebach oraz wzajemne rozwigzywanie problemow, ktore
pojawiaja si¢ na drodze rodzicow dziecka z niepelnosprawnoscia®.

3. Podstawy metodologiczne badan wlasnych

Obecnos$¢ niepetnosprawnosci dziecka w rodzinie jest sytuacjg trudng i zto-
zong. Trudno jest odpowiedzie¢ na pytanie, czy pojawienie si¢ niepetnospraw-
nosci dziecka w rodzinie wzmacnia, czy ostabia t¢ grupe spoteczng. Nalezy
zaznaczy¢, iz stosunek rodzicow do dziecka, do spoleczenstwa oraz do siebie
samego zalezy przede wszystkim od charakteru osob, ktore dang rodzing bu-
duja. Podobna zaleznos$¢ dotyczy poczucia samotnos$ci rodzica wychowujacego

% A, Baranowska, Tutoring rodzinny jako forma wsparcia rodzicéw dziecka niepetnosprawnego,
»Spoteczenstwo i Rodzina” 2016, nr 46, s. 118.

2 7. Stelter, dz. cyt., s. 71.

% M. Karwowska, M. Albrecht, dz. cyt., s. 19.
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dziecko z niepetnosprawnoscia. Jezeli matzonkowie nie okazuja sobie dobrych,
pozytywnych uczué, nie sg wobec siebie otwarci i nie wspierajg si¢ w zastanej
sytuacji, moze to byé powodem rodzenia si¢ glebokiego poczucia samotno$ci®®.

Celem artykutu jest okreslenie stopnia poczucia samotnosci rodzicow wy-
chowujacych dziecko z niepelnosprawnoscia. Prezentowany artykut podejmuje
problematyke sytuacji rodzicow w wychowywaniu dziecka z niepelnospraw-
no$ciag. Koncentruje si¢ on rowniez na czynnikach, ktoére sprzyjaja rozwijaniu
si¢ poczucia samotnosci w rodzinie z dzieckiem z niepetnosprawnoscig. Pro-
blem gtowny to pytanie, jakie czynniki wptywajg na poczucie samotnosci ro-
dzicow dzieci z niepelnosprawnoscig? Zostaty wyroznione réwniez problemy
szczegOtowe: jaki jest stopien otrzymywanego wsparcia? Jakie formy wsparcia
otrzymuja rodzice? Jakie sg najwicksze trudnosci w wychowaniu dziecka z nie-
petnosprawnoscia? Jakie panujg stosunki z rodzing i znajomymi?

Badanie miato charakter anonimowy i przebiegato z poszanowaniem god-
nos$ci 0sob udzielajacych odpowiedzi. W procedurze badawczej wykorzystanym
narzedziem byt kwestionariusz wywiadu w opracowaniu wlasnym, zawierajacy
pytania o pte¢, sytuacje zawodowa, wiek dziecka oraz typ rodziny, w jakiej wy-
chowuje sie dziecko z niepelnosprawnoscia. Rodzice dzieci z niepetnospraw-
no$cig mieli mozliwo$¢ udzieli¢ odpowiedzi na pytania zawarte w kwestionar-
iuszu wywiadu za posrednictwem instytucji wspierajacej rozwoj ich dziecka, ja-
kim jest centrum terapeutyczne, znajdujace si¢ w wojewodztwie zachodniopo-
morskim. Kwestionariusz wywiadu byt wreczany chetnym rodzicom, nastgpnie
po udzieleniu odpowiedzi nalezato odlozy¢ go w specjalnie wyznaczonym
miejscu. Kazdy kwestionariusz wywiadu zawierat instrukcje wyjasniajaca,
w jakim celu rodzice udzielajg odpowiedzi oraz w jaki sposob. Umieszczonych
zostato 22 pytania z czego sze$¢ pytan stanowita mozliwos¢ udzielania otwar-
tych odpowiedzi. Kwestionariusz wywiadu zawieral dwa pytania, w ktorych
rodzice musieli zaznaczy¢ swoja odpowiedz wedtug skali liczbowej. Pytania te
dotyczyly poczucia samotnos$ci oraz otrzymywanego wsparcia.

Opis grupy badanych rodzicéw

Zgromadzono 30 wypemionych kwestionariuszy wywiadu. W wigkszosci,
poniewaz az w 80%, odpowiedzi udzielity kobiety wsrod wypetionych kwe-
stionariuszy szes¢ z nich zostalo wypelnionych przez ojcéw. Odpowiedzi na
pytania zawarte w kwestionariuszu udzielili rodzice dzieci do dziewiatego roku
zycia. Matki oraz ojcowie, ktory udzielali odpowiedzi deklarujg, ze tworzg ro-
dzing pelng. Wérdd rodzicow, ktorzy odpowiedzieli na pytania 15% nie wyko-
nuje zadnej pracy zarobkowej. Wiek rodzicow jest wiekszy niz trzydziesci pigé
lat i zaden z rodzicow nie skonczyt pigcdziesiatego roku zycia. Interesujacy jest
fakt, ze kazda z oséb, ktora udzielita odpowiedzi, twierdzi, iz jest pogodzona

2 Tamze, s. 23.
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z niepetnosprawnoscia swojego dziecka. Pozwala to wnioskowac, iz lepiej radzi
sobie z pokonywaniem sytuacji trudnych, kryzysowych.

Do problemoéw szczegdtowych w kwestionariuszu wywiadu przyporzadko-
wano kolejno pytania. Rodzice w pierwszej kolejnosci odpowiadali na pytania
dotyczace trudnosci w wychowaniu dziecka z niepelnosprawnoscia.

M Bezrados¢ wobec
dysfunkcji

H powracajace pytanie
"dlaczego?"

Brak kotaktu
wzrokowego

H Nieobecnos$é dziecka

Wykres 1. Czynniki sprawiajace najwicksze trudno$ci w wychowaniu dziecka z niepetnospraw-
noscia

Zrédto: opracowanie wiasne.

Blisko 70% rodzicow deklaruje, iz najwigeksze trudnos$ci sprawia im ,,nie-
obecnos¢” dziecka, utrudniony kontak:t ,,Gdy mowig do dziecka i méwie, a ono
nie styszy, jest nieobecne, bo jest czyms zajete”. 7% rodzicow w dalszym ciagu
zadaje sobie pytanie dlaczego?

B Lepszy kontakt miedzy
mng a zong/mezem

B Nie zaszty zwieksze
zmiany

Wieksze poktady
cierpliwosci

B Silniejsze wiezi

WyKres 2. Zmiany w rodzinie po pojawieniu si¢ dziecka zniepetnosprawnoscia?

Zrédto: opracowanie wiasne.
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Az 40% rodzicow, ktdrzy odpowiedzieli na pytania zawarte w kwestiona-
riuszu wywiadu uwaza, ze po otrzymaniu diagnozy o niepelnosprawnosci ich
dziecka zmiana, ktora nastgpita to zwickszenie naktadow cierpliwosci, 30% ro-
dzicow uwaza, iz polepszyt si¢ kontakt z partnerem. Jedynie 10% nie zauwa-
zyto wigkszych zmian.

Nastepne pytania dotyczyty stosunkéw z rodzing i znajomymi, stopnia otrzy-
mywanego wsparcia oraz tego czy rodzice szukaja pomocy i wsparcia w me-
diach spotecznosciowych. Rozmowy na temat niepetnosprawnosci dziecka w ro-
dzinie podejmowane s3 czesto, odbywaja si¢ bez krgpacji i ze zrozumieniem.
Trudno$ci pojawiajg si¢ w rozmowach o niepelnosprawnosci dziecka wsrod
znajomych i przyjaciot rodzicow. 80% rodzicow twierdzi, ze rozmowy ze zna-
jomymi na ten temat odbywaja si¢ bardzo rzadko. Rodzice odczuwajg brak zro-
zumienia, mimo iz otwarcie moéwig o problemach, ktére si¢ pojawiaja w ich zy-
ciu, rodzice deklarujg, iz podczas takich rozmow nie czujg si¢ skrgpowani. 20%
rodzicow otwarcie prowadzi takie rozmowy, jednak tylko z inicjatywy roz-
mowcy.

mo

m3

m4

Wykres 3. Subiektywna ocena poczucia samotno$ci w wychowaniu dziecka z niepeno-
sprawnoscia

Zrodlo: opracowanie wlasne.

W samodzielnej ocenie swojego poczucia samotnosci 7% rodzicow uwaza,
Ze nie czuje si¢ w ogole samotnym w wychowywaniu dziecka z niepetnospraw-
noscig. Zaden z rodzicéw, ktéry udzielat odpowiedzi na pytania nie okreslit
w skali od zera do dziesigciu, poczucia samotnosci wigkszej niz 7, przy zato-
zeniu, ze 10 oznacza ,,czuje si¢ bardzo samotny”. Najgltebszym poczuciem sa-
motnosci byta ocena 6 i deklarowato ja 40% rodzicow. Tyle samo rodzicow
opisuje poczucie samotnosci w skali 4. Natomiast 13% rodzicéw ocenito poczu-
cie samotnosci na 3 w dziesi¢ciostopniowej skali (zob. tabela 1w Aneksie).
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Najsilniejsze wsparcie rodzice dziecka z niepetnosprawnos$cia otrzymuja od
wspotmatzonka. Wedlug udzielonych odpowiedzi 80% rodzicoéw ocenia wspar-
cie meza/zony maksymalng mozliwg wartoscig. Natomiast 20% rodzicow
udzielajacych odpowiedzi ocenia wsparcie otrzymywane od me¢za/zony jako re-
latywnie niskie przypisujgc mu potowe mozliwej oceny wartosci. Mozna przy-
puszczacd, iz te osoby odczuwaja najwieksze poczucie samotnosci, ze wzgledu
na niskie wsparcie ze strony meza/zony. Na uwage zastuguja do$¢ niskie wyniki
otrzymywanego wsparcia od znajomych i rodziny. Zaledwie 7% rodzicow
ocenia to wsparcie bardzo wysoko. Natomiast 20% osob, ktore udzielity od-
powiedzi podaje, iz wsparcia ze strony znajomych nie odczuwaja w ogole.

Blisko 67% rodzicéw deklaruje, iz ma dostgp i korzysta z materiatéw, in-
formacji, porad dostepnych w Internecie. Regularnie czytaja fora internetowe
oraz informacje zamieszczane przez innych rodzicow w grupach wsparcia, ktore
znajdujg sie na portalach spolecznosciowych. Nieustannie poszukuja nowych
informacji, oferuja pomoc i réwniez udzielajg wsparcia innym rodzicom
dziecka z niepetnosprawnoscia.

Podsumowanie i wnioski koncowe

Przeprowadzone badania prezentujg dobra kondycj¢ emocjonalng rodzicow,
ktorzy zajmujg si¢ wychowywaniem dziecka z niepetnosprawnoscig. Wigkszo$¢
z nich poprawnie przeszta stadia godzenia si¢ z diagnoza o niepetnosprawnosci
dziecka. Jednak mimo deklaracji o pogodzeniu si¢ z niepelnosprawnoscia dziec-
ka po udzieleniu odpowiedzi na pytania zawarte w kwestionariuszu wywiadu
mozna wnioskowac, iz w dalszym ciagu maja oni trudnosci z pogodzeniem si¢
z niepetnosprawnos$cia swojego dziecka. Zawsze bedzie ich nurtowaé pytanie
dlaczego? Istotnym czynnikiem wplywajagcym na relatywnie niskie poczucie
samotnosci jest deklarowany wysoki stopien wsparcia, jaki rodzice otrzymuja.
Na podstawie zebranych odpowiedzi mozna przypuszcza¢, iz matzonkowie
zapewniaja wzgledem siebie odpowiedni poziom wsparcia. Rodzice dziecka
z niepetnosprawnoscia, ktorzy udzielili odpowiedzi na pytania zawarte w kwe-
stionariuszu wywiadu, wykazujg niski stopien poczucia samotnosci. Zblizone
poczucie samotnosci rodzicow wychowujacych dziecko z niepelnosprawnoscia
mozna odnalez¢ w badaniach prowadzonych przez Tomasza Gosztyte oraz Anng
Prokopiak w 2017 r., w ktorych poziom poczucia osamotnienia okreslany jest
jako przecietny. W prowadzonych przez nich badaniach nie stwierdzono réznic
w odczuwaniu samotno$ci pomi¢dzy ojcami a matkami dzieci z zaburzeniami
ze spektrum autyzmu i niepetnosprawnoscig intelektualng.

Nalezy zaznaczy¢ fakt, iz wszyscy rodzice, ktérzy udzielili odpowiedzi, zwia-
zani s3 z tym samym centrum terapeutycznym. Korzystajg oni z zasobéw spote-
cznych i utrzymuja state relacje z innymi rodzicami dzieci z niepelnosprawnoscig.
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Z tego wzgledu mozna przyjac, ze opisany poziom poczucia samotnosci wynika
z faktu, iz odpowiedzi na pytania udzielili rodzice, ktorzy stale korzystaja z zaso-
boéw spotecznych. Istotnym elementem jest rowniez rodzaj osrodka, do ktorego
dzieci z niepetnosprawnoscia uczgszczaja na zajecia. Jest to niepubliczne centrum
terapeutyczne, w ktorym zajecia prowadzone sg odplatnie. Mozna przypuszczac,
ze rodzice opisywanych dzieci nie miewaja statych trudnosci finansowych i in-
westuja w dodatkowg terapie dziecka. Ma to znaczenie w zmniejszeniu liczby pro-
blemdw, jakie czesto dotykaja rodziny z dzieckiem z niepelnosprawnoscia. Trud-
nosci finansowe czesto staja si¢ jednym z wielu ogniw sytuacji kryzysowych
w rodzinie. Zdecydowana wigkszo$¢ 0sob udzielajacych odpowiedzi stanowity ko-
biety. Jednak porownujac zebrane kwestionariusze wywiadu, nie stwierdza si¢ od-
chylen w odczuwaniu samotno$ci miedzy matkami a ojcami dziecka z niepeino-
sprawnos$cig. Wspotczesnie oboje rodzicow obcigzeni sa w podobny sposob konse-
kwencjami opieki 1 wychowania dziecka nie w pelni sprawnego. Zdecydowanie
sytuacji ta rozni si¢ od rzeczywistosci, jaka miata miejsce kilkadziesiat lat temu.

Celem artykulu byta proba scharakteryzowania stopnia poczucia samotnosci
rodzicow w wychowaniu dziecka z niepelnosprawnoscig. Na podstawie zebra-
nego materialu odczuwanie samotnosci przez rodzicow dzieci z niepetnospraw-
noscia jest relatywnie niskie. Obserwuje si¢ powigzanie pomigdzy stanem osa-
motnienia a dostgpem do wsparcia spotecznego. W dalszym ciagu jednak nalezy
informowa¢ rodzicow o mozliwosciach wsparcia, prowadzonych grupach i war-
sztatach dla rodzicow dzieci odbiegajacych od normy rozwojowej, poniewaz kaz-
dy z nich bgdzie napotyka¢ trudnosci i miewaé kolejne kryzysy emocjonalne.
Rodzic, mimo iz uwaza, ze jest pogodzony i $wiadomy niepelnosprawnosci
swojego dziecka, niejednokrotnie zastanawia sig, co bedzie z jego dzieckiem, gdy
jego zabraknie, jak bedzie funkcjonowac, gdy dorosnie. Z tego wzgledu zachodzi
potrzeba uswiadamiania rodzicoOw o istnieniu i mozliwosci korzystania z rozno-
rodnych form wsparcia. Wazne jest dalsze monitorowanie opisanej problematyki,
w celu okreslenia zmian, jakie moga zachodzi¢ w odczuwaniu samotnosci ro-
dzicow dzieci z niepelnosprawnoscia. Warto rowniez zwrdci¢ uwage na grupe ro-
dzicow, ktorzy nie korzystaja z pomocy fundacji czy stowarzyszen i organizowac
grupy wsparcia, warsztaty dajace mozliwos¢ korzystania z zasobow spotecznych
i oferowanego wsparcia. Ponadto rodzic zajmujacy si¢ opieka i wychowaniem
dziecka z niepelnosprawnoscig narazony jest na permanentne obcigzenia zdro-
wotne, ktore moga przyczynic si¢ do powstania depres;ji, chordb kardiologicznych
i innych konsekwencji wynikajacych z wysokiego poziomu stresu. Kwestie te
réwniez tworzg obszar dla dalszych zainteresowan badawczych.
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Parent lonely in bringing a child with disability

Summary

The article presents the issue concerning the characteristics of the feeling of loneliness of par-
ents bringing up a child with a disability. This paper outlines the problem of loneliness, presented
factors supporting parents of children who are not fully able to do so. The issues of experiencing
the stages of coming to terms with the diagnosis of a child's disability were discussed and an at-
tempt to determine the degree of loneliness among parents of children with disabilities.

Keywords: disability loneliness family, child



Tabela 1. Stopien otrzymywanego wsparcia

Aneks

” 0 1 2 4 8 10
Wartos$¢ oceny
otrzymywanego | g K| M| K| M M| K |M]|K K M| K |M]|K Razem
wsparcia/ o, M% o, 0 o, 0 K% M K 0, 0 0, 0 M% 0, M% K 0, 0, Y 0, M
. . % / /L %/ | %/ | %/ | % L o oo/ L %/ | %/ | %/ | %/ /L % / L %L %/l | %/ | %/ %/ % /L
Zrédio wsparcia | [, L |L|L | HIMH L L L|L L ML L |L|L|"” L | %
Wsparcie 30/ 24 | 6
otrzymywane od 20/5 19 100/6 100
matzonka 30
Wsparcie 90/ 90 24 | 6
otrzymywane od | 10/2 10/1 2 P 100
rodzicow
30
Wsparcie 40/ 24 | 6
otrzymywane od | 17/4 | 33/2 33/8 10 50/3 712 | 171 100
znajomych 30

Zrédlo: opracowanie wiasne.
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Pre-school children and latent aggression in their social groups

Considering pre-school age hidden (latent) aggression, it is appropriate to
give its characteristics. The description of the characteristic is significant in
terms of the analysis of the situation within the text above.

The first study of latent aggression® considers the fact relating to the age (in
the early sense — toddler and preschooler age) if it is correct to write about hid-
den-concealed aggression. According to their research findings, the existence of
definite hidden aggression in a child age younger than 2.5 years has not been
clearly confirmed. Crick et al argued that the emergence of hidden aggression in
early childhood is associated with a reduced level of mutual acceptance (nega-
tive preferences) and an increased tendency on the part of the peer group to re-
ject a friends, or just one of them. Lova$ described scenario theory as an infor-
mation processing model that explains the development of habitual aggression
among children. He claimed that the child creates aggressive scenarios at an

1 N.R. Crick, J. Casas, D.A. Nelson, Toward a more comprehensive understanding of peer maltreat-

ment: Studies of relational victimization, ,,Current Directions in Psychological Science®, 2002 (b),
11, p. 98-101.
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early age that is based on personal experience and observation of ambience’.
The result is a network of cognitive scenarios of aggressive behaviours in spe-
cific situations. Activation of the scenario, is conditioned by creating the condi-
tions that consequently can cause the situation® is enough to provide the chil-
dren basic information, for example: we will not play with him/her/them, we
will not invite him/her/them for somebody celebration, or somebody will not sit
with us at the table, etc.

The aggressor does not need to be hidden. According to Kovacova® a “low-
er” degree of concealment is typical for this age.At the ages 35, hidden aggres-
sion begins with prototype examples: “You cannot come to my birthday par-
ty...”, “You can not play with us...”. This type of behaviour is obvious at begin-
ning, the victim is not only informed, but the victim is even present during the
conversation. Aggressor’s does not mind victim’s participation, usually it's
a matter of personal development of the child. Later, the aggressor formulates
his strategies through an mediator. In young school age, latent aggressive be-
haviour becomes more discrete in terms of the form of aggression and used ag-
gressor behaviours. The aggressor's behaviour is more elaborate and concealed.
Ostrov et al.” claimed that the identity of the doer is always known, because the
child in pre-school age is immediately dealing with the situation "here and
now". Children are struggling to reach their goal of "Being in the spotlight, be-
ing favourite”. They make their intention by gossiping, joking against a member
of the group (this is not behaviour based on conscious calculation). Pellegrini
and Roseth® argues this fact by saying that the younger aggressor (in terms of
early and pre-school age) does not have the experience of acting anonymously,
but gradually acquires competence in this procedure — to act aggressively. Typi-
cal are the direct and indirect aggressor’s attacks against the victim. When com-
paring the latency rate at younger school age, we can say that the aggressor has
a reasonable ability to act hidden, and his strategies are usually well thought
out. It can influence peer-group members while managing the entire process of
hidden aggression. If conditions are created, usually a child who started with
aggression in pre-school age develops into concealed aggression person’. The
hidden aggressive behaviours of early and pre-school age children are connect-

2 L. Lovas, Agresia a ndsilie: psycholégia ludskej agresie a jej podoby v domdcom prostredi,

v Skole, v prdci, vo vizniciach a v Sporte, Bratislava 2010, p. 67.
® Ibid., p. 37-38.
B. Kovacova, Latentnd agresia v Skole, Bratislava 2014, p. 34.
J.M. Ostrov, N.R. Crick, How recent developments in the study of relational aggression and
close relationships in early childhood advance the field, ,,Journal of Applied Developmental
Psychology* 2006; 27(3), p. 189-192.
A. Pellegrini, C. Roseth, Relational Aggression And Relationships in Preschoolers: A Discus-
sion Of Methods, Gender Differences, And Function, ,,Journal of Applied Developmental Psy-
chology “ 2006, 27(3), p. 269-276.
" J.M.Ostrov, N.R.Crick, op. cit., p. 189-192.
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ed with problems in childhood. Kovagova® argues that peer-group rejection of
the child is linked to a variable range of social and psychological issues.

Although there are relatively extensive research about bullying in the school
environment and a lot of theoretically oriented scientific, professional and popu-
lar articles, the basis of this text is about a specific and low-elaborated form of
bullying. There are hidden aggressive actions that occur within the group
against the individual or several individuals at the same time. From the experts”
point of view, the mentioned form of bullying has different terminology. The
experts agree that despite the different terminology, that mentioned form of ag-
gressive action harms the group's social relationships related to one or more in-
dividuals, and is an object of mediation processes.

The language of persons who acts aggressively can be described in their
verbal and nonverbal communication as expressive. Direct or hidden behaviours
are clearly expressive (for example anger as a verbal response, anger as a physi-
cal reaction). Expressivity in the aggressive action is for the aggressors im-
portant®. It is evident to see an angry, frustrated, or hostile aggressor — if older
(and more developed), he or she is more able to control expressive behaviours,
which are "eye-visible and easily detectable" within communication.

Mainly, the kindergarten is one of the first opportunity, as Kovacova wrote,
to develop friendships and relationships that can be out of school™. This loyalty
to a friend enhances their intimacy and closeness. An example is a published
friendship study where Maquire and Dunn"! point to the presence of hidden la-
tency in children” behaviours. I do not like X, do you? Creating conflicts, defa-
mation without real reason, or false information suggests that pre-school chil-
dren use hidden aggression initially to empower an own position, later deliber-
ately intending to isolate an "unwanted" friend. Friendship is a commodity, as
Comstock-Galagan wrote, which transcends so called label and stigmas. Deal-
ing with a child /pupil friendships, it is also a matter of gender™.

The hidden aggression is more visible, but ultimately, it is one that damages
relationships and weakens the child's reputation. Goffman confirmed that al-
ready 3—4-year old year children begin “with the defamation, making false in-
formation”. The author described the dialogue of two children who talk relative-
ly loudly about the third one that they want to go away from them because they
are angry with him®,

® B.Kovacov4, Latenma agresia v Skole, Bratislava 2014, p. 59.

° Ibid.

0 B, Kovacova, Inkluzivay proces v materskych Skolach. Zaclenenie dietata s odlisnostami do
prostredia inkluzivnej materskej Skoly, Bratislava 2010, p. 65.

1 M.C.Maguire, J. Dunn, Friendships in early childhood, and social understanding, ,,Internatio-
nal Journal of Behavioral Development®, 1997, 21(4), p. 669—686.

12 B. Kovacova, Latenmad..., p. 38.

13 E. Goffman, Stigma: Notes on the Management of Spoiled Identity, New York 1986, p. 67.
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Several authors reflected friendship and presence of hidden latent strategies in
their research studies. As a result of examining relationships in peer groups was
a fact that friendship and popularity have been found to be primary aspects of so-
cial contact in child development. A child of pre-school age considers them crucial
for their own existence in the given society. The concept of friendship expresses a
specific, intense, affective dyadic relationship between two children, while the
concept of popularity expresses the child's perception of the whole group. These
two concepts complement each other and are important and necessary for a child's
preschool age relationship. The child who uses hidden strategies with aggressive
intent in his actions has at least one reciprocal amicable friendship relationship™*.

Specific situations of latent aggression

Based on pre-school victims” testimonies, latent aggressive behaviour is typical
by the specific statements in described situations (see Tab. 1), in which an important
role is played by so-called message (important warning for the victim). The basis of
the described meta-comunication is to inform the (potential) victim about prohibi-
tion to participate in a particular situation and to inform the victim that his/her pres-
ence is unwanted. The prohibition itself, as it is mentioned above, is given by an-
other person (sympathetic to the aggressor), and the way the “ban” message is car-
ried out in a variety of forms — from verbal information to threatening (those ways
of communication can also be observed in groups of pre-school children).

Tab. 1. Specific situations of latent aggression

Description Generated significant statement
of the situa- | The message for the victim | (the children's testimony was shortened but it ex-
tion presses its meaning )

So I stood there looking at them. And they played
No one will play with you! and played. They smiled and whooped, and I just
stood there.

Common col-
lective game

When was a choice, they always ignored me, and

Jgf.’eanodsmg a Nobody is interested in you. |the worst thing was that my friends started to do
it, too.

Birthday par- | If you come in, anyway you |1 stood behind the door, I heard them to laugh, but

ty will be alone. they did not open me the door

Excursion You will sit alone in the bus. And I sat as they told me. Everyone looked at me

when they thought I could not see them

At the swim- | You obstruct, you have to be

“ e
ming pool carefil. Everyone poked me, “Sorry, you obstruct!

4 More in: J. Casas, N. Crick, E. Jansen, J. Ostrov, K. Woods, An observational study of delive-
red and received aggression, gender, and social-psychological adjust-ment in preschool: This
White Crayon Doesn’t Work, ,,Early Childhood Research Quarterly” 2004, 19(2), p. 355-371,
J.K. Grotpeter, N.R. Crick, Children’s treatment by peers: Victims of relational and overt
aggression, ,,Development and Psychopathology* 1996, 8, p. 367-380.
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Acceptance or non-acceptance of the pupil by the group is within the com-
petence of the aggressor whose communication with the group has specific fea-
tures (see Table 2). They describe latently aggressive action and some internal
group rules are required and they should be accepted automatically, without ra-

tional justification.

Tab. 2: The most common aggressor’s statements against the peer-group

Significant statement

Comment

He will not play with us, we all
know why ...

The aggressor does not expect that somebody gives reason
why. It is a fact that must be accepted without any critical
analyses.

If he's a friend, he'll do what I say,
because otherwise we cannot rely
on him.

The aggressor creates own rules for choosing a friend in a
group - either he/she will accept those rules or he/she will
be excluded from the group.

If you play with him/her, you are
not my friends

The aggressor gives conditions and prioritises social rela-
tionships in the group with verbal manipulation, he repeats
his/her conditions before each activity, to consolidate
his/her position.

He/she shall be not invited to cel-
ebrate my (or your) birthday...

The aggressor decides about the presence of specific
members of the group. If a child, who has birthday, refuses
to obey the aggressor’s rules he/she will become a victim
of hidden bullying.

Well, and now you have to say
about him/her that ...

The aggressor manipulates the group members to spread
false information about the victim.

Sh! Silent, come closer to me, [
will tell you something about

The aggressor uses silent speech (whispering), "gossiping
behind his/her back" to attract and persuade the group
about his/her “truth®. Often, this ritual took place by

him/her!

chance near the victim — he/she can see it.

Premises of kindergarten for possible manifestations of latent
aggression

Kindergarten and its premises, it is an area where takes place hidden bully-
ing and also the hidden (latent) elements which come from aggressor’s behav-
iours, but also from the individual participants of the group, even from the en-
tire group against the victim.

The aggressor is an important element in hidden bullying®®. He/she acts with
the latent aggression indirectly, with the help of individuals, and groups. The
aggressor directly manipulates the members of the group, encourages them to
verbally disseminate negative backbiting that are presented by the aggressor as
true, and indicative ones. Aggressor’s goal is to obtain group consent, and sup-

5 B. Kovacova, Latentnd..., p. 34.
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port in hidden bullying against a particular, predetermined person and to coor-
dinate and direct the group, not to have only "assistants" but also "silent" ap-
proval of the whole group, class. Namely, aggressor’s strong communication
power (which is gradually enhanced by success) is considered as a pillar in the
development of manipulative latently oriented strategies. The aggressor tries to
differentiate himself from the other members of the social group with his do-
minant manners. Aggressor’s actions are manipulative and his needs are closely
linked to the social processes of approval and recognition within the grouple,
Grotpeter and Crick claimed, that aggressors with hidden aggression are in so-
cial and emotional disorder and feel a higher degree of social loneliness, they
have depressive states and negative perception of their personalities. They are
usually individuals with inappropriate family education or different negative co-
mmunicative patterns™ .

The victim in the process of hidden aggression observes in his/her space
gradual changes in social relations (lack of opportunities to participate in games,
school trips, parties, stays in nature, etc.). At the beginning, situations are ob-
servable as sporadic, later they are infiltrated into all social contacts.
A stigmatized pupil/child involuntarily loses friends, as well as social relation-
ships with the group. Victim's perception of the problems arises and gradually
become more and more serious. It includes: internalization (anxiety, depressed
states), externalization (aggressive to destructive behaviour), and adaptation
problems with a higher degree of persistence, also in later and different social
communities (more in: Shahaeian, A., Razmjoee™). The victim feels lonely and,
in extreme cases, his/her action is self-defeating. Friends of the victims, who are
not the direct "members" of hidden bullying feel desperation, helplessness, and
partly as a victim, are worried that after a time (which they can not identify)
they may also become "target of aggressions. There can be any stimulus, for
example if they refuse to act aggressively, or they avoid being active within
a group of aggressors). They usually do not talk about group behaviour, rather
are in position of silent witnesses with a minimal verbal activity.

Research findings with emphasis on hidden aggression in chil-
dren’s drawings

25 pre-school children from two kindergartens were involved in the re-
search. After analysing each verbal expression, we selected those in which the

16 J.K. Grotpeter, N.R. Crick, Children’s..., p. 367-380.

7" J.M. Ostrov, N.R. Crick, How recent developments..., p. 189-192.

8 A. Shahaeian, M. Razmjoee, C. Wang, S. Elliott, C. Hughes, Understanding relational ag-
gression during early childhood: An examination of the association with language and other
social and cognitive skills, ,,Early Childhood Research Quarterly*, 2017, 40, 204-214.
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child confirmed the repetition with an illustrative example. During searching
aggressive behaviours, it is necessary to evaluate the cognitive, behavioural, and
emotional characteristics of the individual group members (note: we will focus
on assessing behavioural characteristics). The collection of this characteristics is
also problematic in the pre-school age groups, because the researcher must first-
ly identify aggressive action and then work with the individual, the individuals,
and the situation which happened.

Individual situations are presented in the form of brief descriptive situations
and with a child's verbal testimony supplemented by the aggressor/victim child's
assessment.

a) Repeated refusal to lend a toy or another object for playing

Rejecting a toy with justification that you are not my friend is a fairly com-
mon manifestation occurring in child collectives (wording: I will not lend you
it, you are not my friend!). If this type of behaviour is repetitive and intensifies
against the selected victim, the situation can be correctly identified as latently
aggressive.

Situation A (Tab. 3)

Here's an example of a boy (John, 5 years old). The boy has repeatedly ex-
pressed his desires about friendship. "I'm not their friend, they don't want me.
That's wrong. This one (pointing finger to another boy) is a friend and that one
is not. Why? ,,He also shows his position in the class as part of an expressive
representation of his position, e.g. in the drawing he is on the edge of the draw-
ing ... " when everyone is playing, I am looking; when toys are borrowed, I have
to wait for rest or last one.”

Tab. 3: Assessment of the identified situation A through the hidden aggression index

Rating scale index
Group bullying (S-i: 105p) 84
Aggressive behaviours (S-i: 38p) 12
Reactive aggression (S-i: 22p) 3

Analysed comment:

In a group rating, John gained a high score (i = 84p) in points, indicating
that he is in a very serious situation whose identification was also confirmed by
the questionnaire. The score in the index of aggressive behaviours (i = 14p)
suggests that John can be considered a victim. The index in the reactive reaction
item suggests that John cannot defend himself, i.e. it is likely that he will leave
the team because he is unable to defend himself (parents were advised to enrol
a minor to a primary school outside the catchment area of the kindergarten).
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b) Repeated harm by another person

Friendship is a very important premise for every pre-school child. It is
something necessary for a child to be successful in a social life. The concept of
popularity and the concept of friendship mentioned above also provides nega-
tive opportunities for a child looking for power after being an aggressor.

Situation B (Tab. 4)

Andrejka (5,5 years) went through a situation that is typical for latent ag-
gression in pre-school age. There is a verbal description of the situation, which
is always repeated before coming from a walk in the changing room. Andrejka’s
friend (in the position of "visible" aggressor)pulls her hair and the other friend
is looking at it. The child's testimony implies that these two friends are doing it,
"but they are not always the same (in this act, note). A child who uses hidden
Strategies with an aggressive intention in his actions uses a mediator usually
a friend, who is in friendly relationship.

Tab. 4: Assessment of the identified situation B through the hidden aggression index

Rating scale index
Group bullying (S-i: 105p) 81
Aggressive behaviours (S-i: 38p) 18
Reactive aggression (S-i: 22p) 12

Analysed comment:

In the group evaluation, Andrejka received a high score (i = 78p) from the
group's point of view, which suggests that she is in a serious situation whose
identification by a kindergarten teacher (to be warned by Andrejka’s parent)
was also confirmed by the questionnaire. Andrejka's score is identical to the
score in clinical assessment that is valid for the female persons. Andrejka can be
considered as a victim of hidden aggressive action. The index in the reactive
aggression item (i = 12) suggests that considering the situation, it is necessary to
provide for Andrejka time for possible responses to the situation.

¢) Repeated rejection of the child by another child

Even the appearance plays an important role among pre-school children.
I don't want him to be here, but don't tell it him! We will not play with him be-
cause he will block us, and ... we will not play well. And we want to play well,
don’t we? There are isolated figures with children's comments even in their art
products.

Situation C (Tab. 5):
Julius (7 y.) ,,I am sad, because nobody plays with me. I want a friend, but
I don't have one. That's why I start to fight and wrestle (...) because no one likes

”»

me.
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Tab. 5: Assessment of the identified situation C through the hidden aggression index

Rating scale index
Group bullying (S-i: 105p) 56
Aggressive behaviours (S-i: 38p) 33
Reactive aggression (S-i: 22p) 20

Analysed comment:

Julius gained a rating scale in the bullying index of the points that indicate
that he was accepted by the group but he was not bullied. Described situations
have image of hidden bullying by the group, but this was not confirmed by the
rating. It is clear that even a value index in the item of aggressive behaviour
suggests that Julius is not the victim. He can defend himself (S-i, r = 20). We
have actually assessed the situation that manipulation was done by Julius.

Research has confirmed that selection of victim for hidden aggression is
done by an aggressor and a peer-group. According to Crick and Nelson®, it has
been confirmed that the child — the victim — is being bullied without a real rea-
son (a victim has no knowledge about the reason of bullying, note). The closest
friends begins to be in opposition, later they are aggressive. A child as a victim
feels social and psychological anxiety, avoids social contact, is lonely, and de-
liberately isolates himself (e.g., the child repeats the its requirement not to at-
tend kindergarten and has a need to stay at home, in a family where she or he
feels safe), has difficulty in self-control, needs help from an adult to create so-
cial contacts and so on. Conversely, a pre-school aggressor uses his/her position
to consolidate power.

Conclusions

Hidden aggression of early and early age and preschool age children is
linked to early childhood problems. Peer-group rejection is associated with
a variable range of social and psychological problems related to child develop-
ment, where the early problem is the early age and development of mutual so-
cial ties. Prevention/preventive measures, or strategies in kindergarten against
hidden aggression exist. From the teacher's point of view it is necessary to no-
tice labelling of victim by individual or by the group in time. It is sufficient to
be attentive in the activities, correctly identify the non-verbal statements of the
child / child during the activities in the kindergarten.

The aggressor in pre-school age is very specific in terms of actions and age.
He or she manages commands and prohibitions through mediators and remains

¥ N.R. Crick, D.A. Nelson, Relational and physical victimi-zation within friendships: No body told me
there’d be friends like these, ,, Journal of Abnormal Child Psychology*, 2002, 30, p. 599—607.
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hidden before the victim. In the children's group where a victim is absent, the
aggressor performs directly, especially with regard to the type of instructions:
And we will not play with him! Don’t ask him to join us! He is not my or your
friend! Aggressor’s directness to communicate with the group and secrecy in
communicating with the victim is also due to the fact that at the beginning of
aggressor’s activities, he/she is not socially mature to handle indirect manipula-
tion with the group. If an aggressor in the early stages of his/her activity finds
favourable conditions, he/she is able to learn indirect manipulation with the
group and isolate the chosen child through false arguments, it means without
reason.
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Summary

The hidden aggression of children at early and preschool age is linked to early childhood prob-
lems. Peer-group rejection is associated with a broad range of social and psychological problems
related to child development such as difficulties in development of mutual social ties. The study
analyses the utterances and responses of pre-school children connected with hidden aggressive
behaviour they met in an inclusive kindergarten classes. The results of the research show that be-
ginning of aggressive behaviour is observed in the early childhood groups (latent form of aggres-
sion), and later it metamorphoses into direct verbal or physical aggression.

Ukryte zachowania agresywne dzieci w wieku przedszkolnym:
raport z badan

Streszczenie

Ukryte zachowania agresywne dzieci w wieku przedszkolnym naleza do probleméw wcezesne-
go dziecinstwa. Odrzucenie przez grupe réwiesniczg jest kojarzone z szerokim zakresem prob-
leméw spotecznych i psychologicznych powigzanych z rozwojem dziecka, w tym z nawia-
zywaniem wzajemnych relacji spotecznych. Artykut analizuje wypowiedzi dzieci w wieku przed-
szkolnym zwigzane z ukrytymi zachowaniami agresywnymi. Wyniki badan pokazuja, ze poczatek
zachowan agresywnych wystepuje we wezesnym dziecinstwie (u$piona forma agresji), a poézniej
przeistaczaja si¢ w bezposrednia agresj¢ werbalng lub fizyczna.

Stowa Kkluczowe: zachowanie agresywne, dzieci w wieku przedszkolnym, przedszkole.
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Percepcja rodziny w rysunkach dziewczat
Z rodzin z uzaleznieniem od alkoholu
— badania pilotazowe

Stowa kluczowe: psychologia rodziny, obraz rodziny, rysunek projekcyjny, uzaleznienie

Wprowadzenie

Diagnozowanie uzaleznien chemicznych i wprowadzenie ich do $wiato-
wych klasyfikacji datujemy na rok 1967, kiedy to w Migdzynarodowej Klasy-
fikacji Chorob, Urazow i Przyczyn Zgondw zamieszczone zostaty kryteria diag-
nozowania zaburzenia nazwanego ,,alkoholizmem”. Jako odrgbna kategoria, al-
koholizm zostat usytuowany w obrebie zaburzen osobowosci 1 nerwic. W po-
wyzszej klasyfikacji alkoholizm obejmowat nadmierne picie (epizodyczne i na-
wykowe) oraz natég alkoholowy’. W aktualnej, nadal obowiazujacej klasyfika-
¢ji (ICD-10) uzywanie natogowe alkoholu, nazwane uzaleznieniem od substan-
cji psychoaktywnych, miesci si¢ w kategorii ,,zaburzenia psychiczne i zachowa-
nia spowodowane uzywaniem substancji psychoaktywnych’?.

W drugiej znaczacej klasyfikacji Amerykanskiego Towarzystwa Psychiatry-
cznego kryteria alkoholizmu znalazly miejsce w DSM 1 1 DSM 1I (przypo-
rzadkowane do zaburzen osobowosci/nerwic) oraz w DSM III, DSM IV — gdzie

1 A Augustynek, Kryteria diagnostyczne rozpoznania uzaleznienia od Internetu, http:/Iwww.—

psychologia.net.pl/artykul.php?level=125 [dostep: 10.04.2020].
S. Puzynski, J. Wciorka, Klasyfikacja Zaburzer Psychicznych i Zaburzen Zachowania w ICD-
10, Krakow 2000, s. 259.
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zaprzestano uzywania okreslenia alkoholizm a uzaleznienie zostato przyporzad-
kowane do kategorii ,,zaburzen zwigzanych z uzywaniem substancji psychoak-
tywnych. W DSM-V zniesiony zostal podziat na naduzywanie i uzaleznienie —
naduzywanie substancji psychoaktywnych zostalo wlaczone do kryteriow uza-
leznienia (wzgledy etiopatologiczne zadecydowaty o uznaniu ich za jedno zabu-
rzenie)®. Uzaleznienie, w oparciu o kryteria ICD-10, diagnozowane jest wow-
czas, gdy spelione sa 3 z 6 ponizej wymienionych kryteriow, utrzymujacych
si¢ przez miesigc lub w przypadku okresu krotszego niz miesigc, powtarzaja-
cych si¢ w okresie co najmniej 12 miesiecy *:

— silne pragnienie lub poczucie przymusu, natr¢tna potrzeba zazywania sub-
stancji;

—uposledzona zdolnos¢ kontrolowania zazywania substancji;

—wystepowanie fizjologicznych objawow abstynencyjnych po odstawieniu
substancji lub zazywanie substancji w celu unikniecia lub zlagodzenia ze-
spolu odstawienia z subiektywnym poczuciem skutecznos$ci takiego dzia-
ania; zmiana tolerancji na zazywang substancje;

—potwierdzenie tolerancji, polegajacej na potrzebie spozycia wigkszych da-
wek do wywotania efektu powodowanego poprzednio mniejszymi dawka-
mi;

—postepujace zaniedbywanie alternatywnych do zazywania przyjemnosci, za-
chowan, zainteresowan; koncentracja zycia wokoét zazywania lub zdoby-
wania substancji i zawezenie repertuaru zachowan do 1-2 wzorcow;

—zazywanie substancji pomimo wiedzy o szkodliwosci dla zdrowia i innych
szkodliwych nastgpstwach.

Rodzina z problemem alkoholowym

Zgodnie z podej$ciem systemowym®, rodzina to zbiér elementéw pozostaja-
cych we wzajemnych relacjach. Jedng z cech systemu jest calosciowos$¢ rozumia-
na jako organizacja poszczeg6élnych elementéw i ich wzajemny uktad, a nie zwy-
kly zbidr elementéw czy ich suma. W mysl tej zasady, rodzina charakteryzuje si¢
innymi wlasciwo$ciami niz tymi, ktdre wynikajg z sumowania cech poszczegol-
nych 0sob ja tworzacych. Zmiana jednego elementu tworzacego rodzing wywotu-

% Por. A. Samochowiec, M. Chec¢, L. Kotodziej, J. Samochowiec, Alcohol use Disorders: do new

Diagnostic Criteria Imply Change of Therapeutic Strategies?, ,,Alcoholism and Drug Addic-
tion” 2015, t. 28(1), s. 60.
4s. Puzynski , J. Wcidrka, dz. cyt., s. 259.
Por. L. Bertalanffy, Ogéina teoria systeméw. Podstawy, rozwdj, zastosowania, \Narszawa
1984; ponadto odwotanie do systemowego rozumienia rodziny m.in. w: E. Kornacka-Skwara,

Psychologiczna analiza systemow rodzinnych rodzin mezczyzn bezrobotnych, Czgstochowa
2004.
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je zmiang w catym systemie, ale tez zmiana ta zalezy od calego systemu rodzin-
nego®. Zatem w rodzinie, w ktorej ojciec albo matka sa osobami uzaleznionymi,
mozna mowi¢ o tym, ze cata rodzina funkcjonuje jako uzalezniona.

W prawidtowo funkcjonujacych rodzinach jedng z waznych cech jest ade-
kwatna struktura rodziny przejawiajaca si¢ m.in. w czytelnych, potprzepusz-
czalnych granicach miedzy podsystemami. Granice te przebiegaja zgodnie
z tym, w jaki sposdb wyznaczony jest podsystem, a nie w opozycji do ich natu-
ralnego wystepowania. Dzieki temu, w rodzinie prawidtowo funkcjonujacej
mamy przewage tzw. przymierzy nad koalicjami. Istotng cechg przymierzy jest
elastycznos$¢ granic — mozliwy jest tu swobodny przeptyw informacji, bliskos¢
komunikacji, a jednocze$nie zachowanie odrgbnosci migdzygeneracyjne;j.
W koalicjach granice sg sztywne, biegna w poprzek pokolen, najczesciej z wy-
laczeniem z tego podsystemu konkretnej osoby. Oprocz granic wewngtrznych
rodzina posiada granice zewnetrzne, oddzielajace ja od innych systemow, a kto-
rych zadaniem jest umozliwienie zachowania tozsamosci i intymnosci.

Zatem cechami ,,zdrowych” rodzin s3:
pozytywna tozsamos¢ i autonomia poszczegolnych cztonkow rodziny
otwarte i skuteczne komunikowanie si¢
wzajemnos¢
polaczenie ze $wiatem zewnetrznym'.
John Bradshaw wymienia zasady funkcjonalnej rodziny, wsrdd ktorych
zwraca uwage na znaczenie®:

1. traktowania probleméw — sa one przede wszystkim zauwazane, dostrzega-
ne (nie ma w tym zakresie zaprzeczen) oraz s3 rozwigzywane (a nie ukry-
wane, ignorowane);

2. wolnosci w odniesieniu do wyrazania swoich spostrzezen, uczu¢, mysli,
pragnien;

3. relacji — sg one oparte na dialogu i rownos$ci; charakteryzuja sie sponta-
nicznoscia, wybaczaniem btedow, ktore sa nie tyle cigzarem, ile wyzwa-
niem i okazjg do uczenia sic;

4. komunikacji — jej cechami jest oparcie na obserwowalnych faktach, bezpo-
srednios¢ i adekwatnosé;

5. potrzeb — kazdy cztonek rodziny ma prawo zaspokajaé swoje potrzeby;

6. bycia soba, ktore przejawia si¢ szacunkiem dla swojej i cudzej indywidual-
nosci;

7. samodyscypliny i odpowiedzialnosci (w przypadku rodzicéw niezmiernie
wazny jest fakt integralnych zachowan (spojno$¢ deklaracji z prezen-
towanym zachowaniem);

® M. Braun-Gatkowska, Psychologiczna analiza systeméw rodzinnych oséb zadowolonych i nie-

zadowolonych z malzenistwa, Lublin 1992, s. 46.
W. Sztander, Rodzina z problemem alkoholowym, Warszawa 1993, s. 5-14.
J. Bradshaw, Zrozumieé rodzing, Warszawa 1994, s. 63-74.
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8. 16l i zasad w rodzinie — role sg wybieralne, zmienne, nie ma przymusu
sztywnego utrzymywania roli); w zakresie zasad sg z jednej strony znane
i przejrzyste, a z drugiej — uzasadnione;

9. atmosfery w rodzinie ktéra odbierana jest przez cztonkow rodziny jako
przyjazna.

J.  Bradshaw podkres$la, ze w zdrowych rodzinach system rodzinny stuzy
jednostkom a naruszenie wartosci drugiej osoby budzi poczucie winy.

Rodzina uzalezniona funkcjonuje inaczej. W rodzinach uzaleznionych, gra-
nice wewngetrzne i zewnetrzne sa zatarte, czgsciej wystepuja koalicje, a reguly
sa zmienne i niejasne. Do najczesciej stosowanych ,,regut” naleza’:

— picie przez uzaleznionego jest najwazniejszym czym ma si¢ zajmowac ro-
dzina;

— zaprzeczanie, ze alkohol jest przyczyna rodzinnych probleméw;

— brak odpowiedzialno$ci alkoholika za swoje picie (osoba najczesciej obwi-
niang za picie jest wspotmatzonek lub partner, kto§ pelniacy rolg ,.kozta
ofiarnego”);

— utrzymanie za wszelkg cen¢ stanu rownowagi w rodzinie i zapobieganie ku-
mulacji kryzysu, najczesciej kosztem wszystkich cztonkéw rodziny;

— bycie ,,wspdlnikiem” ktére oznacza, ze wszyscy czlonkowie rodziny musza
podjac si¢ ochrony osoby uzaleznionej oraz jej picia;

— zakaz rozmawiania tym, co dzieje si¢ w rodzinie;

— zakaz mdwienia, co si¢ naprawde czuje.

W rodzinach alkoholowych caty system funkcjonuje nieprawidtowo: zatarte
sa role, granice, niejasne zasady (lub ‘pijane” zasady); mimo iz tylko jedna oso-
ba destrukcyjnie uzywa alkoholu, w rzeczywistosci zycie wszystkich oséb
w rodzinie staje si¢ zyciem z alkoholem. Ponadto system w taki sposob szuka
mozliwosci homeostazy, ze paradoksalnie wzmacnia alkoholowy tryb zycia.
Podstawowe funkcje rodziny sg niewypelnione, zaktocone lub niemozliwe jest
wypetnianie funkcji matzenskich i rodzicielskich'®. W konsekwencji zaburzone
sa pozostate funkcje rodziny: ekonomiczne, opiekuncze, procesy socjalizacyjne
a takze sfera emocjonalna i motywacyjna wszystkich cztonkéw rodziny.
W reakcji na chorobg alkoholowa, cztonkowie rodziny nieSwiadomie zaczynaja
,odgrywaé” role, ktore im pozwalajg poradzi¢ sobie ze skutkami zachowania
alkoholika. Dzigki rolom, system nie ulega rozpadowi i rodzina moze nadal
funkcjonowaé, zachowujgc pozory normalnosci. Najczegsciej opisywanymi ro-
lami sg te, ktore realizujg dzieci z rodzin uzaleznionych™.

® A. Kolanczyk, Koszmar zZycia z osobq uzalezniong, https:/fwww.csr.org.pl/blog/koszmar-

zycia-z-osoba-uzalezniona-reguly-w-rodzinie-alkoholowej [dostep: 16.09.2020].

Y Dzieci alkoholikéw: jak je rozumieé, jak im pomagaé, wybér i oprac. A. Pacewicz, Warszawa
1994, s. 15.

' Dzieci w rodzinie dysfunkcyjnej odgrywaja cztery podstawowe role: bohatera rodzinnego, ko-
zta ofiarnego, maskotki i dziecka niewidzialnego. Bohaterem jest zazwyczaj najstarsze dziecko
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Metoda badan wlasnych

Niniejsze badania osadzone zostaty w koncepcji systemowej. Przedmiotem
byl obraz rodziny w percepcji dziewczat z rodzin, w ktorych rodzic jest osoba
uzalezniong. W niniejszych wynikach badan zaprezentowano wyniki uzyskane
z badan dziewczat, ktorych ojcowie sa osobami uzaleznionymi. Celem badan
byto poznanie jak dziewczeta z rodzin z uzaleznieniem postrzegaja relacje mie-
dzy osobami w swojej rodzinie, jakie sa wigzi, struktura rodziny i procesy ko-
munikowania.

Badaniami objetych bylo 50 osob: 25 dziewczat z rodzin, w ktorych ojciec jest
osoba z uzaleznieniem od alkoholu i 25 dziewczat z rodzin, w ktorych nie wyste-
puje uzaleznienie od alkoholu. Kazda badana rodzina znajdowatla si¢ w tej same;j
fazie rozwoju matzenstwa i rodziny — w fazie wieku $redniego (z dorastajacymi
dzie¢mi)'. Wszystkie pochodzity z miasta. Sredni wiek osob badanych wynosit
w grupie z uzaleznieniem 15,3 lat, a w grupie bez uzaleznienia 16,2 lat. Weryfi-
kacja faktu uzaleznienia ojca w rodzinie nastepowala w wyniku wywiadu — ba-
dane osoby podawaty informacje na temat uzaleznienia, ktore bylo potwierdzo-
ne przez opini¢ instytucji (Poradnie, MOPS, GOPS, Gminne Komisje Rozwia-
zywania Problemoéw Alkoholowych).

Podstawowe pytanie badawcze brzmiato: Jaki jest obraz rodziny w percepcji
dziewczat z rodzin uzaleznionych?

Hipoteza badan zaklada istnienie réznicy w obrazie rodziny u dziewczat
z grupy badawczej i por6wnawczej.

Wskaznikami obrazu rodziny sa percypowane relacje i struktura rodziny,
wyrazajace si¢ w identyfikowaniu:

—  poziomu lgku i agresji

—  poziomu wigzi

—  konfliktéw w rodzinie

—  granic

—  jakosci komunikowania w rodzinie.

W celu odpowiedzi na pytanie badawcze zastosowany zostat oprocz wywia-
du Test Rysunku Rodziny autorstwa M. Braun-Gatkowskiej. Test Rysunku Ro-
dziny nalezy do grupy graficznych technik projekcyjnych. Rysunek rodziny poka-
zuje badanego i jego rodzing, a takze relacje rodzinne, ktore sa migdzy nimi. Spo-

w rodzinie, zyje w stalym napigciu, najbardziej nie radzi sobie w nagtych, spontanicznych sy-
tuacjach. Koziot ofiarny jest uosobieniem rodzinnych frustracji. Najtrudniej jest mu funkcjo-
nowa¢ w relacjach spotecznych. Skupia na sobie gniew innych. Dziecko maskotka rowniez
odwraca uwage od rodzinnego problemu skupiajac ja na sobie, gra role zabawnych, ale nikt
nie traktuje ich powaznie. Dziecko niewidzialne zyje we wlasnym $wiecie, w poczuciu samot-
nosci i krzywdy, jest nie§miate i pelne rezerwy, niezdolne do stawiania czota problemom. Por.
B.E. Robinson Pomoc psychologiczna dla dzieci alkoholikéw, Warszawa 1998, s. 30—41.
12 M. Ry$, Konflikty w rodzinie niszczq czy budujg?, Warszawa 1994, s. 42.
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sob rysowania rysunku uzalezniony jest od osobowosci, emocji, konfliktow, itp.,
ktoérych doswiadcza osoba badana.

Test Rysunku Rodziny w wersji M. Braun-Gatkowskiej™® daje najwicksze
mozliwosci projekcyjne i interpretacyjne. Instrukcja brzmi: ,,Narysuj rodzing”,
a sam test jest prosty do wykonania dla osoby badanej (szczegélnie dla dzieci);
natomiast warunkiem czgsto trudnym do spetnienia jest — przed przystapieniem do
wykonywania testu — nawigzanie dobrej relacji z osobg badana. Jest to wyjatkowo
istotne podczas stosowania technik projekcyjnych i ogromnie wazne w przypadku
stosowania Testu Rysunku Rodziny.

Materialy stosowane w Te$cie Rysunku Rodziny, to kredki swiecowe i kartka
formatu A4. Badany nie moze uzywac linijki, gumki, otowka. Interpretacja testu
jest ztozona, zawiera bowiem zaré6wno informacje uzyskane w rozmowie na temat
rysunku, w wywiadzie na temat rodziny, obserwacji badanego podczas rysowania,
jak 1 analize formalng tresci, oraz osobowosci i konfliktow wyrazonych w rysunku.

Na interpretacje sktada si¢ kilka wskaznikow:

1. aspekt formalny: poziom formalny rysunku, typ rysunku, elementy graficzne,
symbolika przestrzeni, symbolika barw;

2. aspekt tresSciowy: wystepowanie mechanizméw obronnych, przedstawienie
0sOb znaczacych, osoby dodane, relacje odlegtosci migdzy postaciami,
zmiany w stosunku do rodziny realnej, identyfikacja w rysunku (§wiadoma
i nie§wiadoma);

3. projekcja konfliktow rodzinnych w rysunku: konflikty jawne, konflikty
maskowane;

4. wskazniki dezorganizacji osobowosci: np. niepokoj, podwyzszona tendencja
do agresji, tendencje schizofreniczne.

W badaniach witasnych, w celu odpowiedzenia na pytanie o obraz rodziny do
analizy, wyodrebniono nastepujace kategorie:

a) wystepowanie uczu¢ — sktadaty si¢ na te kategorie: zywa emocjonalno$¢,
podwyzszony niepokoj i agresja z niepokojem,
b) komunikacja — okreslane byly cechy dobre;j i ztej komunikacji,
c) relacje — uwzglednione zostaty waloryzacje i dewaloryzacje w rodzinie oraz
konflikty;
— waloryzacja osoby, ktora najczesciej oznacza poczucie identyfikacji
Z nig osoby badane;j,
— dewaloryzacja oznaczajgca najczgsciej sytuacje konfliktowa z dewa-
loryzowana osoba
—  wystepowanie konfliktow oznacza istnienie braku wigzi 1 pozytywnej
atmosfery w rodzinie. Wskaznikami relacji konfliktowych sa:
- pominigcia cztonkoéw rodziny,
- dewaloryzacje czlonkdéw rodziny,

- agresja,

3 M. Braun-Gatkowska, Metody badania systemu rodzinnego, Lublin 1991.
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- reakcje depresywne;
d) struktura — charakteryzowana byta przez granice i koalicje,
e) wspodlna aktywnos$¢ — okreSlaly ja bliskos¢ badZz odlegto$é osob, wspdt-
dziatanie lub jego brak.

Taki stan rzeczy bardzo wyraznie pokazuje konieczno$¢ catosciowego in-
terpretowania rysunku (korzystania ze wszystkich wskaznikow réwnoczesénie,
zwracanie uwagi na ich konfiguracje, np. duza ilo$¢ koloréw moze by¢ jednym
ze wskaznikow zywej emocjonalnosci, a takze braku niepokoju czy waloryzacji.

Przyporzadkowanie rysunku do danej kategorii odbywato si¢ z zastosowaniem
metody sedziow kompetentnych, ktorzy korzystali ze wskaznikow w adaptacji
M. Braun-Gatkowskiej™*.

Wyniki badan wlasnych

Ponizej przedstawione sag wyniki nadan wilasnych uzyskanie na podstawie
badan Testem Rysunku Rodziny.

Tabele 1-5 przedstawiaja postrzeganie systemu rodzinnego przez dziewcze-
ta z rodzin z uzaleznieniem i z rodzin bez uzaleznienia. Zaprezentowane zostang
wyniki zwigzane ze wskaznikami:

—  poziomu lgku i agresji

—  poziomu wigzi

—  konfliktéw w rodzinie

—  granic

— jakos$ci komunikowania w rodzinie
—  wspoldziatania

Tabela 1 przedstawia wyniki w zakresie niepokoju oraz agresji wyrazone
w rysunkach oséb badanych.

Tabela 1. Wskazniki emocji w rodzinie w rysunkach badanych dziewczat

Osoby z rodzin uzalez- | Osoby z rodzin bez
Wskaznik nionych uzaleznienia X2 p.u.
N % N %
Podwyzszony niepokoj 17 68,00 8 32,00 5,98 0,05
Agresja z niepokojem 20 80,00 5 20,00 | 16,27 0,001

Zrodlo: oprac. wlasne

Badane nastolatki r6znig si¢ istotnie w postrzeganiu swoich rodzin w zakre-
sie kategorii zwigzanych z lgkiem i agresja. Wysokie wskazniki doswiadcza-
nych emocji rdéznicujg istotnie statystycznie obydwie grupy. Charakterystyczne

1% M. Braun-Gatkowska Psychologiczna analiza systeméw rodzinnych 0séb zadowolonych i nie-
zadowolonych z matzenstwa, Lublin 1992.
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jest przezywanie przez dziewczeta z rodzin z uzaleznieniem agresji z niepoko-
jem; z jednej strony maja poczucie zagrozenia, z drugiej strony w swoich ry-
sunkach wyrazaja odczuwang przez siebie zto$¢ i agresjg. W rysunkach dziew-
czat z rodzin uzaleznionych istotnie czesciej pojawia si¢ wskaznik podwyzszo-
nego niepokoju.

Tabela 2 jest przedstawieniem wynikow w zakresie relacji rodzinnych po-
strzeganych przez obie badane grupy dziewczat.

Tabela 2. Wskazniki relacji rodzinnych w rysunkach badanych dziewczat

Osoby z rodzin Osoby z rodzin bez

Wskaznik uzaleznionych uzaleznienia X p-u.
N % N %

Waloryzacja siebie 19 76,00 9 36,00 4,35 0,05
Waloryzacja ojca 1 4,00 7 28,00 2,59 n.i.
Waloryzacja matki 5 20,00 3 12,00 0,65 n.i.
Dewaloryzacja siebie 2 8,00 4 16,00 0,19 n.i.
Dewaloryzacja ojca 17 68,00 3 12,00 7,98 0,01
Dewaloryzacja matki 14 56,00 2 8,00 6,35 0,01
Konflikty w rodzinie 21 84,00 12 48,00 4,44 0,05

Zrédlo: oprac. wihasne

Wyniki pokazuja znaczace roéznice miedzy badanymi dziewczetami w za-
kresie postrzegania relacji w swoich rodzinach. Zdecydowanie czgsciej dziew-
czeta z rodzin uzaleznionych waloryzuja siebie. W zakresie dewaloryzacji —
zdecydowanie czesciej dewaloryzuja oboje swoich rodzicow — zardwno ojcow
jak i matki. Istotnie czgéciej postrzegaja wystepowanie konfliktow w swoich
rodzinach.

Wynikiem m.in. przezywania trudnych uczu¢ w stosunku do ojcow i matek,
sa (rowniez diagnozowane w rysunkach dziewczat z rodzin uzaleznionych),
istotnie czestsze sytuacje konfliktowe (w poréwnaniu do rysunkéw dziewczat
z rodzin bez uzaleznienia).

W tabeli 3 przedstawione sg wyniki dotyczace postrzegania struktury rodzi-
ny — wskaznikiem jej jest istnienie koalicji w zaburzonej strukturze rodziny.
W rodzinach os6b uzaleznionych wskaznik ten jest bardzo wyrazisty.

Tabela 3. Wskazniki struktury rodziny w rysunkach badanych dziewczat

Osoby z rodzin Osoby z rodzin bez
Wskaznik uzaleznionych uzaleznienia x> p-u.
N % N %
Koalicje matka — dzieci 14 56,00 4 16,00 5,67 0,05
Koalicje ojciec — dzieci 7 28,00 3 12,00 0,87 n.i.

Zrodlo: oprac. wiasne.
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Brak prawidlowych wiezi powoduje zaktocenia w strukturze rodzin: cze-
$ciej w rysunkach dziewczat z rodzin uzaleznionych widoczne sg koalicje dziec-
ka z matkg Iub ojca z dzieckiem (cho¢ w tym przypadku brak jest roznicy staty-
stycznie istotnej).

Tabela 4 przedstawia analize wskaznikow komunikacji. Komunikacja jako
wskaznik prawidtowych (badz nie) relacji w rodzinie, jest szczeg6élnie sympto-
matycznym objawem rdznicujacym rodziny prawidtowo funkcjonujace od dys-
funkcyjnych.

Tabela 4. Wskazniki komunikacji w rodzinie w rysunkach badanych dziewczat

Osoby z rodzin uzalez- | Osoby z rodzin bez
Wskaznik nionych uzaleznienia x> p.u.
N % N %
Satysfakcjonujaca ko- 8 35,00 13 52,00 1,83 n.i.
munikacja
Niesatysfakcjonujaca 17 68,00 4 16,00 8,93 0,01
komunikacja

Zrodlo: oprac. whasne

W rysunkach dziewczat z rodzin uzaleznionych czesciej wystgpuja wskaz-
niki ztej niz dobrej komunikacji. Przezywane przez nastolatki silne emocje
(niepokdj 1 agresja z niepokojem), zaburzone relacje rodzinne w konsekwencji
wplywaja na wystepowanie nieprawidtowych proceséw komunikowania.

Odleglos¢ migdzy osobami w rodzinie istotnie rdznicuje dziewczeta z bada-
nych grup. Roznice wystepuja rowniez w kategorii wspotdziatania. Wyniki
przedstawia tabela 5.

Tabela 5. Wskazniki wiezi i wspolnej aktywnosci rodziny w rysunkach badanych dziewczat

Osoby z rodzin Osoby z rodzin bez
Wskaznik uzaleznionych uzaleznienia %2 p.u.
N % N %
Bliskos$¢ 0s6b w rodzinie 6 24,00 16 64,00 5.84 0,05
Odleglos¢ os6b 16 64,00 4 16,00 8,25 0,01
w rodzinie
Wspbidziatanie 5 20,00 11 44,00 2,86 n.i.
Brak wspotdziatania 17 68,00 4 16,00 8.93 0,01

Zrédlo: oprac. whasne

W rodzinach uzaleznionych wystepuja rowniez zaburzenia w zakresie bli-
skosci 1 wspolnej aktywnosci rodziny. Przezywane przez nastolatki z rodzin
uzaleznionych emocje i doswiadczane trudnosci w porozumiewaniu si¢, wiazg
si¢ z brakiem bliskosci czlonkoéw rodziny. W zakresie wspoldziatania (szcze-
gblnie jego braku) rowniez wystepuje réznica w rysunkach osob z rodzin uza-
leznionych i bez uzaleznienia.
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Podsumowanie i wnioski

Dziewczgta z rodzin uzaleznionych inaczej postrzegaja swoje rodziny niz
dziewczgta z rodzin bez uzaleznienia. Uzaleznienie cztonka rodziny jest silnym
bodzcem oddziatujacym na funkcje i strukture rodziny. Ojcowie (ale i matki)
nie sg postrzegani jako wzoér do identyfikacji przez cérki z rodzin uzaleznio-
nych. Widoczny jest brak wspoétdziatania czlonkow rodzin uzaleznionych.
Czynnik ten moze z jednej strony wynika¢ z zaburzonej komunikacji, z drugiej
moze wzmagac sytuacje konfliktowe w rodzinie. Jest to zgodne z interpretacja
systemowa, gdzie w mysl zasady calo$ciowosci, cyrkularnosci i ekwifinalizmu
elementy systemu sg od siebie zalezne, wplywaja na siebie i efekty funkcjono-
wania moga zaleze¢ od réznych czynnikéw poczatkowych™.

Przedstawione wyniki badan pokazujg, ze rodzina jest waznym systemem
zaroéwno dla dziewczat z rodzin z uzaleznieniem jak i rodzin bez uzaleznienia.
Wyraznie ujawnit si¢ sposob postrzegania rodziny przez osoby z rodzin uzalez-
nionych — rodzina jest lekotworcza, wystepuje w niej wiele zachowan agresyw-
nych, relacje sa zaburzone. Mlodziez ma utrudniong identyfikacje — w rodzi-
nach z uzaleznieniem brak jest blisko$ci, w zwigzku z tym procesy zaufania
i akceptacji nie przebiegaja prawidtowo. Trudno$¢ ze znalezieniem w rodzinie
osoby, z ktoéra mtoda osoba czuje si¢ zwigzana, spowodujg, ze poszukiwanie
wigzi, czuto$ci 1 zrozumienia zostanie przeniesione poza system rodzinny.

Okres dorastania, w jakim znajduja si¢ badane dziewczgta, to czas poszuki-
wania wlasnej tozsamos$ci. Wyraza si¢ on m.in. w podejmowaniu prob zmienia-
nia lub sprawdzania siebie. Mlodziez poznaje siebie przez poréwnywanie z in-
nymi i przez samoobserwacj¢. Okreslenie siebie moze by¢ wyrazone checig do-
konywania samodzielnych wyborow. W okresie dojrzewania i dorastania poja-
wia si¢ wskazywanie sobie odleglych celow i podejmowanie intensywnych
dziatan zmierzajacych do ich realizacji. Formowane sa nowe rodzaje motywa-
cji, zmianie ulegajg tre$ci 1 organizacja przezy¢ uczuciowych. Wystepujace
w tym czasie trudnosci dotycza m.in. sensu whasnego zycia'®. Wszystkie te na-
turalne 1 rozwojowe procesy napotykaja dodatkowe utrudnienia w zwiazku z sy-
tuacjg rodzinng mtodziezy z rodzin uzaleznionych. W okresie dojrzewania $wiat
zewnetrzny stoi w $Swiadomos$ci nastolatkdbw w opozycji do ich $wiata we-
wnetrznego. Przede wszystkim mtodzi ludzie skupiajg si¢ na obserwacji swego
zycia wewnetrznego 1 wlasnych przezy¢ oraz przezy¢ rowiesnikow, ktore za-
zwyczaj sg analogiczne do ich wlasnych. W przypadku mtodziezy z rodzin uza-
leznionych pojawia si¢ wzmozone poczucie bycia ,,innym” i poczucie osamot-
nienia, ktore powodujg odczuwanie wstydu, niemozno$¢ zaufania innym, bycie
,hieadekwatnym”. Zasady ,,nie czuj”, nie ufaj”, ,,nie mow” stajg si¢ sposobami

15 Tamze.
% por. Rozwdj nastolatka, t. 516, red. A. Brzezinska, Warszawa 2014, passim.
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na przetrwanie. Dodatkowo zycie w rodzinie z osobg uzalezniong powoduja, ze
osobie z takiej rodziny brakuje treningu funkcjonowania w bliskich relacjach
w przewidywalnych okolicznosciach. Mozna wyciagna¢ wniosek, ze przy po-
strzeganiu rodziny jako niestabilnej i nie dajacej oparcia dziewczgta beda
wchodzity w relacje spoteczne poza rodzing — i z duzym prawdopodobienstwem
— w sposob ryzykowny.

Uzaleznienie od alkoholu jednego z domownikéw wywotuje u pozostatych
cztonkow rodziny lgk i gniew. W rodzinach tych nie tylko wystgpuje poczucie
realnego zagrozenia (np. przemoc fizyczna, agresja stowna, brak zaspokojenia
potrzeb zwigzanych z sytuacja ekonomiczng rodziny) — silne jest zagrozenie na
ptaszczyznie psychologicznej. Emocje te wiazg si¢ tez z rozpadem systemu wig-
zi 1 oparcia, ktéry powinien istnie¢ w domu rodzinnym. Czesto przekaz taki sta-
nowi ceche danej rodziny, bowiem jest powielany przez kilka pokolen. Nasta-
wienie lgkowe i1 ogdlny kryzys zaufania widoczne sa wewnatrz rodziny, ale
rowniez przenoszone sg do kontaktow zewnetrznych. Systemy rodzinne poszu-
kujg drog przetrwania, czyli uzyskania w warunkach, jakie sg — mozliwo$ci ho-
meostazy. Podobnie funkcjonujg pojedynczy cztonkowie rodzin — sposobami na
ich przetrwanie jest wchodzenie w role, nieadekwatny obraz siebie, kompensa-
cja deficytow. Wsparcie zatem winno wigzac si¢ ze wsparciem udzielanym catej
rodzinie.

Bibliografia

Augustynek A., Kryteria diagnostyczne rozpoznania uzaleznienia od Internetu,
http://www.psychologia.net.pl/artykul.php?level=125 [dostep z 10.04.2020].

Bertalanffy L., Ogolna teoria systemow. Podstawy, rozwdj, zastosowania, PWN,
Warszawa 1984.

Bradshaw J., Zrozumie¢ rodzing, Instytut Psychologii Zdrowia, Warszawa 1994,

Braun-Gatkowska M., Psychologiczna analiza systemow rodzinnych osob za-
dowolonych i niezadowolonych z matzenstwa, Towarzystwo Naukowe KUL,
Lublin 1992.

Braun-Gatkowska M., Metody badania systemu rodzinnego, Katedra Psycholo-
gii Wychowawczej KUL, Lublin 1991.

Rozwdj nastolatka, t. 5 1 6, red. A. Brzezinska, Instytut Badan Edukacyjnych,
Warszawa 2014.

Drzieci alkoholikow: jak je rozumieé, jak im pomagac, wybor i oprac. A. Pace-
wicz, Min. Edukacji Narodowej, Warszawa 1994.

Kolanczyk A., Koszmar zZycia z osobq uzalezniong, https:.//www.csr.org.pl/-
blog/koszmar-zycia-z-osoba-uzalezniona-reguly-w-rodzinie-alkoholowej,
[dostep: 16.09.2020].



230 Elzbieta KORNACKA-SKWARA

Kornacka-Skwara E, Psychologiczna analiza systemow rodzinnych rodzin mez-
czyzn bezrobotnych, Wyd. WSP, Czestochowa 2004.

Pacewicz A., Dzieci alkoholikow, Wyd. Ministerstwa Obrony Narodowej, War-
szawa 1994,

Puzynski S. Wciorka J., Klasyfikacja Zaburzen Psychicznych i zaburzen Zacho-
wania w ICD-10, Wyd. Versalis, Krakow 2000.

Robinson B.E., Pomoc psychologiczna dla dzieci alkoholikow, Panstwowa
Agencja Rozwigzywania Probleméw Alkoholowych, Warszawa 1998.

Ry$ M., Konflikty w rodzinie niszczq czy budujg? Centrum Metodyczne Pomocy
Psychologiczno-Pedagogicznej Ministerstwa Edukacji Narodowej, Warsza-
wa 1994.

Samochowiec A., Che¢ M., Kotodziej L., Samochowiec J, Alcohol use Disor-
ders: do new Diagnostic Criteria Imply Change of Therapeutic Strategies?,
»Alcoholism and Drug Addiction" 2015, t. 28(1) .

Sztander W., Rodzina z problemem alkoholowym, Instytut Psychologii Zdrowia
i Trzezwosci, Warszawa 1993.

Family perception in drawings of teens from depending on
alcohol families

Summary

The subject of the research was the image of the family as perceived by girls from families
where the father is an addicted person. The aim of the research was to find out how girls from
families with addiction perceive relationships between people in their family, what are the bonds,
family structure and communication processes. The study included 50 teens: 25 girls from fami-
lies where the father is addicted to alcohol, and 25 girls from families where there is no alcohol
addiction. According to the systemic approach, a family is a system of elements that are in mutual
relations. Changing one element that makes up a family brings about a change in the entire sys-
tem, but also the change depends on the entire family system. Thus, in a family where the father
or mother are addicts, it can be said that the whole family functions as an addict. The hypothesis
assumes that the perception of the family will be different in each study groups.

Keywords: family psychology, family image, projective test, substance dependence.
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Wprowadzenie

Sktonnos¢ do podejmowania zachowan naruszajacych tad i porzadek spo-
leczny od dawna towarzyszyla rodzajowi ludzkiemu, zwtaszcza w fazie ksztat-
towania si¢ tozsamo$ci i wyboru rol spotecznych przez jego najmlodszych
cztonkow. Juz w V w. p.n.e. pewien egipski kaptan opisywal zachowanie mio-
dziezy ,,w sposob do ztudzenia przypominajacy wspotczesne utyskiwania na
krnabrnos¢ i niepostuszenstwo dzisiejszego mtodego pokolenia™. Takze i dzis,
w czasach dynamicznie zmieniajacej si¢ rzeczywistosci spolecznej, znacznego
przyspieszenia technologicznego i postepujacego relatywizmu moralnego, wy-
daja si¢ one narasta¢ z coraz wigksza silg. Sprzeciw wobec monotonii dnia co-
dziennego prowadzi do poszukiwania coraz bardziej ryzykownych doznan i sie-
gania po nowe, alternatywne zrodha satysfakcji. Zmieniaja si¢ autorytety i obo-
wigzujgce wzorce moralne, erozji ulegaja podstawowe wartosci w probie dosto-
sowania ich do realiéw cywilizacji konsumpcyjnej. Wartosci niegdy$ nadajace
zyciu sens 1 stanowigce legitymacje tozsamosci, we wspotczesnym §wiecie tracg
to znaczenie i ustgpujg miejsca innym, o charakterze hedonistycznym, ktore ja-
wia sie jako nowe drogowskazy moralno-obyczajowe? i moga si¢ zmienia¢

1 K. Pospiszyl, Resocjalizacja. Teoretyczne podstawy oraz przykiady programéw oddziatywan,

Warszawa 1998, s. 5.
Zob. L. Kocik, Rodzina w obliczu wartosci i wzoréw zycia ponowoczesnego swiata, Krakow
2006, s.18 i nastgpne.
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w zaleznosci od sytuacji zyciowej. Niezdolno$¢ odraczania gratyfikacji prowa-
dzi do impulsywnych zachowan i chgci natychmiastowego zaspokojenia aktual-
nych potrzeb. Relacje miedzyludzkie zastgpowane sa przez funkcjonowanie
w trybie online, ,,w ktorym wtada si¢ jezykiem social mediow, tabletow i szyb-
kich tresci [...] Nasze dzieci nie sa zdane juz tylko na ksigzki i nasza wiedze™.
I uwazaja, ze same wiedza najlepiej, czego potrzebuja. ,,Oni zwyczajnie nie
zdaja sobie sprawy z wlasnej konfliktowos$ci, bo nie ma w tym pokoleniu wie-
zO6w, nie ma informacji zwrotnej od bliskich, czy moja niezalezno$¢ przypad-
kiem komu$ nie zaszkodzi™. Rozluznienie lokalnych powiazan (zwlaszcza
w miastach), przyczynia si¢ do anonimowosci i ostabieniu kontroli rodziciel-
skiej i sasiedzkiej. Jednoczesnie $wiat dorostych infantylnieje, a w sferze ko-
mercji promuje si¢ szybkie dorastanie dzieci jako przysztych nabywcow dobr
i ustug. Na te czynniki naktadaja si¢ dodatkowo zmiany w sferze fizycznej, po-
znawczej, spolecznej, duchowej i zmiany w wymiarze tresci przezy¢ emocjo-
nalnych. Skutkiem tego chaosu staje si¢ angazowanie si¢ w czynnos$ci, ktore
moga niepokoi¢ dorostych. Niektore z nich z nich sg normalng czg$cig tego eta-
pu zycia, budujg wiar¢ we wlasne mozliwosci 1 ucza waznych umiejetnosci zy-
ciowych, a wraz z wiekiem ulegaja wygaszeniu. Powazniejsze manifestowanie
zachowan problemowych wymaga juz interwencji zewnetrznej. Temu wlasnie
ma zapobiega¢ szeroko rozumiana profilaktyka spoteczna, uwzgledniajaca po-
trzeby 1 oczekiwania mtodziezy szkolnej przy jednoczesnym poszanowaniu
praw i przywilejow wszystkich uczestnikow procesu edukacyjnego. W Polsce
fundamenty organizacyjno-prawne, na ktorych opiera si¢ system dziatan uprze-
dzajacych, potozono pod koniec lat dziewiecdziesiatych wraz z rozszerzeniem
kompetencji samorzadow lokalnych. Stopniowo wlaczaly si¢ w niego kolejne
instytucje panstwowe, spotecznosci lokalne, podmioty prywatne i modernizuja-
ca si¢ Policja.

Podstawy metodologiczne badan wlasnych

Przeprowadzone przez autorkg badania dotyczyty realizowania przez Poli-
cje¢ dziatalnosci profilaktycznej za szczegdlnym uwzglednieniem pogladow
milodziezy dotyczacych podejmowania zachowan ryzykownych oraz jej ocze-
kiwan wobec Policji w zakresie profilaktyki spotecznej. Terenem penetracji ba-
dawczych staty si¢ wybrane powiaty wojewodztwa §laskiego podlegajace pod
Komende Powiatowg Policji w Wodzistawiu Slaskim, Komende Powiatowa Po-
licji w Tarnowskich Goérach, Komende Powiatowg Policji w Bedzinie i Komen-
de Powiatowg Policji w Cieszynie. Badaniami obje¢to 1gcznie 503 ucznidow z 39

Pokolenie instant, http://fleximama.pl/pokolenie-instant/#.
H. Swida-Ziemba, Permisywizm moralny postawy polskiej mlodziezy, [w:] Kondycja moralna
spoleczenstwa polskiego, red. J. Marianski, Krakow 2002, s. 14.
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osmych klas ze szkoél podstawowych (z pominigciem szkét podstawowych dla
dorostych oraz szkot specjalnych) potozonych na terenie miast bedacych siedzi-
bami wiadz lokalnych: Bedzina, Cieszyna, Tarnowskich Gor i Wodzistawia Sla-
skiego. Uznano bowiem, Ze to w przestrzeni miejskiej najbardziej uwidaczniajg
si¢ zachowania problemowe mtodych ludzi. Potwierdzaja to analizy statystyk
policyjnych, z ktérych wynika, ze blisko 60% miast generowalo 80% przestep-
czo$ci. Powiaty przygraniczne (cieszynski 1 wodzistawski) zamieszkiwato 249
ankietowanych, a inne (bedzinski i tarnogorski) reprezentowato 254 ucznidéw,
srednia wieku wyniosta odpowiednio 14,41 i 14,31 lat.

Profilaktyka policyjna w Srodowisku szkolnym

Sebastian Jan Kanty Czochron juz w XVII w. podkreslat wage dziatan
uprzedzajacych, piszac ze nalezy najpierw ,,zapobiec ztu, potem bedzie czas na
ukaranie przestepcow’”. Jednakze naukowa geneza dziatan profilaktycznych
wigze si¢ z osobg Heleny Radlinskiej, ktora ujmowata je jako zapobieganie kle-
skom spotecznym i wykolejeniom jednostek, takim jak nierzad, przestepstwo
czy bezdomno$¢®. Wspolczesnie, zdaniem Zbigniewa B. Gasia, profilaktyka
obejmuje trzy wzajemnie uzupelniajace si¢ obszary dzialania: wspomaganie
jednostki w radzeniu sobie z trudno$ciami zagrazajacymi jej prawidtowemu
rozwojowi i zdrowemu zyciu, ograniczenie i likwidowanie czynnikéw ryzyka
(risk factors) zaburzajacych ten rozwdj i dezorganizujgcych prowadzenie zdro-
wego trybu zycia oraz wzmacnianie czynnikoOw chronigcych (strenghts appro-
ach), sprzyjajacych prowadzeniu zdrowego stylu zycia’. W naukach pedago-
gicznych pojecie to wiagze si¢ migdzy innymi z zapobieganiem zachowaniom
ryzykownym i akcentuje spoleczny kontekst oddziatywan wychowawczych ®.
W 1957 r. wprowadzono klasyfikacje oparta na trzech poziomach: pierwszorze-
dowym, drugorzgdowym i trzeciorzgdowym. Poziomowanie oddziatlywan profi-
laktycznych stanowi dzi§ podstawe profesjonalnej profilaktyki zachowan ryzy-
kownych. Opiera si¢ jednak na nowym, wprowadzonym pozniej podziale na
profilaktyke uniwersalna, selektywna i wskazujaca — w zaleznosci od grupy do-
celowej, specyfiki oddziatywan i preferowanych celow. Na kazdym poziome
stosowane sg rowniez odpowiednie strategie: informacyjne i edukacji norma-
tywnej, edukacji rowiesniczej, ksztattowania umiejetnosci zyciowych, dziatan
alternatywnych, interwencyjne, redukcji szkod, rozwoju zasoboéw $rodowisko-

® Podaje za: S.J.K. Czochron, Dysertacja o prawie kryminalnym... O wymiarze sprawiedliwosci
kryminalnej z przedmowq Jana Widackiego, Krakow 2009, s. 18.

H. Radlinska, Pedagogika spoteczna, Warszawa 1961, s. 34.

" Z.B. Gas, Szkolny program profilaktyki: istota, konstruowanie, ewaluacja, Warszawa 2003,
s. 19-20.

S. Sliwa, Profilaktyka pedagogiczna, Opole 2015, s. 10.
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wych czy tez strategie budowania wiezi ze szkota, oparta na koncepcji klimatu
spolecznego szkoty.

Szkota jako jedno z najwazniejszych srodowisk wychowawczych wyposaza
uczniow w wiedzg i umiegjgtnosci niezbedne do aktywnego uczestnictwa w zy-
ciu spotecznym, kulturowym, zawodowym i politycznym. Wprowadza ich
w $wiat warto$ci humanistycznych (odpowiedzialnosci za siebie i innych, sza-
cunku, uczciwosci, sumiennosci, zyczliwosci, sprawiedliwo$ci czy empatii)
oraz sprzyja wzmacnianiu poczucia tozsamosci narodowej i przywigzaniu do
wlasnego dziedzictwa kulturowego. Stanowi tym samym wazne ogniwo w pro-
jektowaniu dziatan profilaktycznych majacych na celu pomoc w podejmowaniu
wiasciwych wyborow zyciowych. Ksztaltowanie odpowiednich norm postgpo-
wania poprzez kompensowanie niedostatkéw wychowawczych wymaga jednak
$cistej wspotpracy z innymi instytucjami, dziatajacymi w podmiotowym obsza-
rze. Nalezy do nich miedzy innymi Policja, ustawowo realizujaca zadania z za-
kresu profilaktyki zachowan ryzykownych.

Stosownie do tresci Ustawy o Policji z dnia 6 kwietnia 1990 roku, inicjowa-
nie i organizowanie dzialan majacych na celu zapobieganie popetnianiu prze-
stepstw 1 wykroczen oraz zjawiskom kryminogennym oraz wspoétpraca w tym
zakresie z organami panstwowymi i organizacjami spolecznymi, stato si¢ cze-
$cig codziennej pracy funkcjonariuszy, wpisujac si¢ trwale w rozwigzania legi-
slacyjne tej stuzby. Komendy wojewodzkie zobligowano mi¢dzy innymi do in-
spirowania i koordynowania programéw prewencyjnych jednostek Policji, ana-
lizowania zjawisk kryminogennych, zwtaszcza dotyczacych dzieci i mtodziezy,
a takze opracowywania, wdrazania i koordynowania programow zapobiegaja-
cych przestgpczosci i demoralizacji nieletnich’. Natomiast do whasciwosci ko-
mend miejskich (powiatowych) zadekretowano w szczegdlno$ci dziatania zwia-
zane z tworzeniem i realizacja (we wspotdziataniu z wlasciwymi podmiotami)
programéw prewencyjnych ukierunkowanych na: zapewnienie mieszkancom
powiatu bezpieczenstwa i porzadku w miejscach publicznych, eliminowanie
przestgpczosci, ujawnianie, zapobieganie i zwalczanie zjawisk patologii spo-
tecznej, ze szczegblnym uwzglednieniem miodego pokolenia, analizowanie
zjawisk kryminogennych oraz rozpoznanych zagrozen przestepczoscia, zwlasz-
cza wsrdd dzieci i mtodziezy, kreowanie w spoteczno$ciach lokalnych pozy-
tywnego wizerunku Policji i jej dziatan, popularyzowanie wiedzy o dziataniach
uprzedzajacych w zakresie uwarunkowan dotyczacych utrzymywania porzadku
1 bezpieczenstwa publicznego oraz aktywny udzialu w powiatowych przedsie-
wzigciach profilaktycznych®.

Zarzgdzenie nr 1041 Komendanta Gtéwnego Policji z dnia 28 wrzesnia 2007 roku w sprawie
szczegolowych zasad organizacji i zakresu dziatania komend, komisariatow i innych jednostek
organizacyjnych Policji (z pézn. zm.), Dziennik Urzgdowy Komendy Glownej Policji Nr 18
Z dnia 15 pazdziernika 2007 roku, s. 728—731.

¥ Tamze, s. 731-733.
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Szczegodlowe zasady wykonywania zadan przez policjantow stuzby prewen-
cyjnej dookreslono w Zarzgdzeniu nr 1619 Komendanta Glownego Policji
z 3 listopada 2010 roku™ w sprawie metod i form wykonywania zadan przez
policjantow w zakresie przeciwdzialania demoralizacji i przestepczosci nielet-
nich oraz dziatan podejmowanych na rzecz matoletnich. W ramach codziennych
obowigzkéw stuzbowych realizowane sa czynnosci polegajace przede wszyst-
kim na informowaniu wtadz samorzadowych i lokalnych spolecznosci o wyste-
pujacych na danym terenie zagrozeniach, ze szczegdlnym uwzglednieniem pro-
blematyki matoletnich i nieletnich, inspirowaniu lokalnych spotecznosci do
dziatan o charakterze prewencyjnym, uczestnictwie przedstawicieli komorek do
spraw nieletnich i patologii w tworzeniu lokalnych systemow bezpieczenstwa
i programo6w profilaktycznych, udziale w spotkaniach z matoletnimi i ich rodzi-
cami, pedagogami oraz przedstawicielami innych podmiotéw dziatajacych
w obszarze profilaktyki spolecznej, promowaniu wsrod matoletnich i nieletnich
bezpiecznych i spotecznie pozadanych zachowan. Ich uzupetnieniem sa dziata-
nia prewencyjne’” wykonywane w szczegolnosci poprzez patrolowanie i ob-
chdd: rejonow szkot i placowek opiekunczo-wychowawczych, miejsc grupowa-
nia si¢ matoletnich, legitymowanie matoletnich pozostajacych w porze nocnej
bez opieki rodzicow (opiekunéw) w miejscach i okoliczno$ciach, w ktérych
mogg sta¢ si¢ ofiarami lub sprawcami czynow zabronionych, a w uzasadnio-
nych przypadkach, przekazywaniu ich osobom uprawnionym, ujawnianie wsrod
nieletnich przypadkéw uprawiania prostytucji, sprzedazy i udostgpniania alko-
holu, wyrobow tytoniowych, $srodkéw odurzajacych, substancji psychotropo-
wych lub prekursoréw oraz reagowanie na kazda sytuacje mogaca spowodowac
naruszenie dobra matoletniego.

Wazna rola w ksztaltowaniu zgodnych z prawem zachowan przypada dziel-
nicowemu, zobowigzanemu do wspolpracy z placowka oswiatowa, ktora znaj-
duje si¢ w jego rejonie. Szkota nie jest bowiem wyspa, wspierajg ja inne insty-
tucje wychowania posredniego, ktore przekazuja mtodemu pokoleniu wartosci,
tresci i umiejetnosci uznawane przez dorostych za niezbgdne w rozwoju kultury
i spoteczenstwa'®. Kluczowe procedury wzajemnej wspotpracy ujeto w ,,Porad-
niku wystandaryzowanych zasad wspotpracy szkot i placowek z Policjg”, wy-
danym przez Gabinet Komendanta Gtéwnego Policji przy wspolpracy z Mini-
sterstwem Edukacji Narodowej w ramach ministerialnego programu ,,Bezpiecz-
na i przyjazna szkota”. Bez profilaktyki ,,szkota staje si¢ §rodowiskiem niebez-

Y Zarzqdzenie nr 1619 Komendanta Gléwnego Policji z 3 listopada 2010 roku w sprawie metod
i form wykonywania zadan przez policjantow w zakresie przeciwdzialania demoralizacji
i przestepczosci nieletnich oraz dzialan podejmowanych na rzecz maloletnich (z pozn. zm.),
Dziennik Urzedowy Komendy Gléwnej Policji Nr 11 z dn. 12 listopada 2010 roku.

2 Tamze, s. 368.

¥ B. Smolinska-Theiss, Dzieciristwo jako status spoleczny. Edukacyjne przywileje dzieci klasy
Sredniej, Warszawa 2014, s. 79-80.
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piecznym wychowawczo dla ucznidow, czesto rGwniez niebezpiecznym srodowi-
skiem pracy dla personelu pedagogicznego i administracyjnego™. To wiasnie
nauczyciele 1 pedagodzy znajacy mozliwosci swoich uczniéw i ich srodowisko
rodzinne mieli duza szansg¢ zaobserwowac pierwsze symptomy zaburzen za-
chowania i tworzy¢ lub wspotrealizowaé z innymi podmiotami adekwatne pro-
gramy ograniczajace zachowania ryzykowne mtodziezy. W przypadku organéw
policyjnych, pomoca w tym zakresie stuzyli zarowno funkcjonariusze z Wy-
dzialdéw Prewencji: na jednoosobowych stanowiskach profilaktykow spotecz-
nych, z zespolow ds. profilaktyki, patologii i nieletnich, zespolow ds. wykro-
czen, Rewirow Dzielnicowych, rzecznicy prasowi przewodnicy psow, jak row-
niez policjanci z Wydziatéw Ruchu Drogowego. Swojg wiedza i doswiadcze-
niem w tym zakresie chetnie dzielili si¢ zwlaszcza policjanci z komend przy-
granicznych.

Oddziatywania profilaktyczne adresowano najczgsciej do catej spolecznosci
szkolnej w ramach profilaktyki uniwersalnej, rzadziej do wybranej kategorii
uczniow przejawiajacej juz symptomy demoralizacji. Stosowano przy tym wla-
Sciwe strategie oparte na naukowych podstawach, wsrod ktorych przewazaty
strategie informacyjne, edukacyjne, alternatywne i ksztattowania umiejetno$ci
zyciowych oraz rozwoju zasobow $rodowiskowych. Wspomniano réwniez
o mozliwosci wykorzystania profilaktyki réwiesniczej (Bedzin). Starano sie
rowniez dostosowywac przekazywane tre$ci, metody i formy dziatania do wie-
ku uczniéw na wszystkich etapach ksztatcenia, ich mozliwosci poznawczych
i rodzaju zagrozen wystepujacych najczes$ciej w srodowisku lokalnym. W za-
leznosci od potrzeb zainteresowanych, stopnia nasilenia i rodzaju zachowan
problemowych zwracano szczegdlna uwage na zagadnienia zwigzane z odpo-
wiedzialno$cia nieletnich za czyny karalne, ograniczaniem zachowan agresyw-
nych i przemocowych (takze w rzeczywistosci wirtualnej), przeciwdziataniem
alkoholizmowi i zagrozeniom zwigzanych z paleniem wyrobdw tytoniowych,
uzywaniem substancji psychoaktywnych (ze szczegdlnym uwzglednieniem do-
palaczy), zapobieganiem zakazeniom HIV, a takze przestrzeganiem zasad bez-
pieczenstwa w przestrzeni publiczne;.

Aktywno$¢ w obszarze profilaktyki zachowan ryzykownych milodziezy
koncentrowata si¢ przede wszystkim na: opracowywaniu i upowszechnianiu
wérod niej materiatéw informacyjnych dotyczacych spolecznie nieakceptowa-
nych zjawisk i ich konsekwencji, zapobiegania demoralizacji 1 przestgpczosci
nieletnich, promocji zdrowego stylu zycia oraz alternatywnych form spgdzania
czasu wolnego, ksztaltowaniu pozytywnych relacji pomiedzy mtodzieza, Policja
i szkola, organizowaniu spotkan tematycznych dla miodziezy na temat odpo-
wiedzialnosci nieletnich za popelniane czyny karalne, prawnych aspektow za-
zywania $rodkéw psychoaktywnych, zasad bezpieczenstwa w miejscach pu-

14 p. Migata, Wybrane elementy patologii spolecznej w aspekcie ich uwarunkowas, Jozefow
2011, s. 176.
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blicznych, cyberprzemocy i innych zagrozen, podnoszenia poziomu $wiadomo-
$ci spotecznej o przejawach demoralizacji mtodziezy oraz sposobow ich unika-
nia, udzielaniu pomocy w rozwigzywaniu sytuacji kryzysowych, zaistniatych na
terenie szkoty, w tym przeprowadzaniu interwencyjnych rozmoéw profilaktycz-
no-wychowawczych z nieletnimi wykazujgcymi oznaki niedostosowania, udzia-
le specjalistow ds. nieletnich i patologii w spotkaniach z rodzicami i kadra pe-
dagogiczna, podejmujacych zagadnienia zwigzane z przestgpczoscia oraz demo-
ralizacjg dzieci i mtodziezy w §rodowisku lokalnym, wspotpracy ze spoleczno-
scig lokalng w dziataniach majacych wplyw na bezpieczenstwo dzieci i mto-
dziezy w oparciu o zasady partnerstwa spolecznego, wspotpracy z samorzadem
w ramach powiatowych komisji bezpieczenstwa i porzadku, z organami admini-
stracji rzadowej, instytucjami panstwowymi, przekazywaniu wladzom samorza-
dowych informacji o wystgpujacych zagrozeniach, zwtaszcza w konteks$cie de-
moralizacji i1 przestepczosci nieletnich. Policjanci uczestniczyli rowniez w r6z-
nego rodzaju piknikach miejskich, konkursach i festynach szkolnych.

W projektowaniu dziatan o charakterze uprzedzajacym pomoca stuzyty roz-
ne formy komunikacji: wystapienia, prelekcje, warsztaty i scenki teatralne, kon-
kursy plastyczne, dyskusje i debaty, pogadanki, rzadziej inne metody, takie jak
turnieje czy testy wiedzy.

Tabela 1. Forma prowadzenia zaj¢¢ z udziatem Policji a powiat zamieszkania

Powiat zamieszkania
przygraniczny inny niz przygraniczny
N %* N %*
wyktad 65 49,2 63 44,7
dyskusja 51 38,6 65 46,1
Forma prowadzenia film instruktaZowy 40 30,3 39 27,7
zajeé z udzialem warsztat 34 25,8 37 26,2
Policji pokaz lub demonstracja 22 16,7 18 12,8
konkurs 0 0,0 4 2.8
inne 6 4.5 10 7,1
* procenty nie sumujg si¢, gdyz mozna byto wybra¢ wigcej niz jedng odpowiedz

Zrédlo: badania wlasne.

Jak wynika z analizy danych zawartych w powyzszej tabeli, uczniowie z po-
wiatow przygranicznych najczesciej uczestniczyli w zajgciach w formie wyktadu
65 (49,2%) 1 dyskusji 51 (38,6%). Z filmami instruktazowymi zetkneto si¢ 40
(30,3%) osob, a z formg warsztatowa — 1/4 0sob w badanej grupie. Najmniej re-
spondentdéw uczestniczylo w pokazie lub demonstracji 22 (16,7%) i w innych
formach zaje¢ 6 (4,5%). Podobnie badani z powiatow innych niz przygraniczne
najczesciej 65 (46,1%) uczestniczyli w zajeciach dyskusyjnych i w wyktadach 63
(44,7%). Zajecia w formie filmu instruktazowego odbyto 39 (27,7%) 0sob, nato-
miast w formie warsztatow — 37(26,2%) ankietowanych. W pokazie lub demon-
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stracji uczestniczyto 18 (12,8%) uczniéw, a w konkursach 4 (2,8%). Do uczest-
nictwa w innych formach zaje¢ przyznato si¢ zaledwie 10 (7,1%) badanych osob.
Jednoczesnie najczgsciej stosowane: wyktady, prelekcje czy tez dyskusje, uznano
za mato angazujace. Wérod mlodziezy najwigkszym zainteresowaniem cieszyty
si¢ aktywne metody pracy, stuzace w wymiarze pedagogicznym nieoceniong po-
mocg w konstruowaniu i wykorzystywaniu juz istniejacych programow profilak-
tycznych do ograniczania zachowan ryzykownych.

Wspdtprace w tym zakresie koordynowaly osoby odpowiedzialne za reali-
zacj¢ zadan z zakresu profilaktyki zagrozen spotecznych wilasciwej jednostki
Policji, a ze strony szkoly — najczesciej pedagodzy lub psycholodzy szkolni.
Komunikacja zazwyczaj przebiegata na zasadzie wzajemnego partnerstwa i roz-
poczynala si¢ najczesciej z inicjatywy szkoly, profilaktyka lub z odgérnego po-
lecenia. Negatywnie wptywaly na nig zwlaszcza czynniki o charakterze ze-
wnetrznym: brak wsparcia rzeczowego ze strony urzednikow miejskich czy
utrudnienia w dostgpie do niektdrych informacji. Pewne zamieszanie wérod dy-
rektoréw szkot wprowadzito zwilaszcza nowe Rozporzqdzenie o ochronie da-
nych osobowych, co wynikato pospotu z kwestii etycznych, obawy o reakcje ro-
dzicow, troski o autorytet instytucji edukacyjnej, jak i z obawy przed konse-
kwencjami finansowymi. Przeszkodg stata si¢ rowniez czesta rotacja wewnatrz
struktur policyjnych wynikajaca z brakoéw kadrowych. Niewatpliwie jednak
kwestie finansowe podnoszono na pierwszym miejscu. Trzeba pamietac, ze
ustawodawca nie przewidzial finansowania dziatan profilaktycznych z budzetu
Policji, zatem $rodki na ten cel pozyskiwano gltéwnie od sponsorow.

Policyjna profilaktyka w opinii mlodziezy

Poznanie opinii 1 oczekiwan uczniéw oraz preferowanych przez nich warto-
$ci 1 celow zyciowych, stanowi podstawe oddziatywan o charakterze wycho-
wawczo-profilaktycznym. Istotna staje si¢ zwlaszcza wczesna identyfikacja za-
chowan ryzykownych wystepujacych u mtodziezy szkolnej. Tymczasem az 34
(20,1%) badanych w powiatach przygranicznych i 33 (21,3%) ankietowanych
w pozostatych nie pamigtalo przekazywanych im tresci o charakterze profilak-
tycznym. Moze to $wiadczy¢ o pewnym rozdzwigku pomiedzy oczekiwaniami
ucznidow a ocenami biezacej sytuacji w placowce o$wiatowej. By¢ moze prze-
kazywane tresci lub sposoby prowadzenia zaje¢ nie zachecaty do zaangazowa-
nia i glebszej refleksji nad konsekwencjami niewtasciwych wyborow.

Wzmacnianie czynnikow chronigcych i redukcja czynnikéw ryzyka wymaga
wigze si¢ takze z analizg motywow sktaniajacych mtodziez do ich demonstrowania.

Jednym z nich jest poczucie przynaleznos$ci do grup rowiesniczych, ktore
w okresie dojrzewania stajg si¢ waznym punktem odniesienia. Prezentowane przez
nich warto$ci i zasady postepowania nie zawsze sa pozytywne. Dokonywane
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wspodlnie czyny nieakceptowane spolecznie (na przyktad dewastowanie mienia
publicznego) traktowane sa jako przejaw solidarnosci i lojalnosci wobec niej
i maja zapobiegaé bolesnemu odrzuceniu. Srodowisko takich grup staje si¢ wyjat-
kowo atrakcyjne zwlaszcza dla 0s6b z podobnymi problemami, pozwala zaspokoi¢
potrzeby afiliacji 1 bezpieczenstwa zachwiane przez konflikty w rodzinie, a takze
odbudowuje poczucie wlasnej wartosci nadwerezone przez niepowodzenia szkol-
ne™. To whasnie ich wptyw, dazenie do uzyskania ich akceptacji i przyjazni, 173
(64,3%) osoby z powiatow przygranicznych uznaly za najczgstsza przyczyneg za-
chowan ryzykownych podejmowanych przez swoich rowiesnikow.

Tabela 2. Motywy zachowan ryzykownych a powiat zamieszkania

Powiat zamieszkania
przygraniczny | prfiygramcz_
N %* N %*
wplyw roéwiesnikow, dazenie do 173 64.3 161 533
uzyskania ich akceptacji i przyjazni ’ ’
proba zaimponowania innym 159 59,1 137 49,6
wplyw telewizji, Internetu, gier
komputerowych itp. 102 37,9 % 359
ucieczka od pustki, stresu, nudy 60 223 90 16
badZ samotnosci ’ ’
problemy rodzinne, szkolne, z r6- 55 204 93 337
Motywy za- wie$nikami ’ ’
chowan ry- | ciekawos¢, poszukiwanie nowych
zykownych wrazeh 78 29,0 57 20,7
che¢ poczucia sie jak osoba dorosta 61 22,7 56 20,3
brak wiedzy na temat konsekwencji
zachowan ryzykownych 32 11,9 61 22,1
dowarto$ciowanie swojej osoby, ni- 46 17.1 39 14.1
ska samoocena ’ ’
brak atrakcyjnych form spedzania 17 6.3 23 33
czasu wolnego ’ ’
inne 0 0,0 4 1,4

* procenty nie sumuja si¢, gdyz mozna bylo wybra¢ wiecej niz jedng odpowiedz

Zrodto: badania wiasne.

Uczniowie wskazywali (zob. Tabela 2) takze: na proby zaimponowania in-
nym, zwlaszcza starszym kolegom — 159 (59,1%), wpltyw telewizji, Internetu,
gier komputerowych itp. — 102 (37,9%), ucieczke od pustki, stresu, nudy badz
samotnosci — 60 (22,3%), problemy w najblizszym $rodowisku — 55 (20,4%),
cickawos$¢, poszukiwanie nowych wrazen — 78 (29,0%), che¢ sprobowania roz-
nych stron ,,dorostosci” — 61 (22,7%), dowarto$ciowanie swojej osoby, prze-

1% . Jakubowska, Zjawisko przestepczosci kryminainej, https://dknuwnazwa.wordpress.com/zja—
wisko-przestepczosci-kryminalnej-lidia-jakubowska/.
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zwyciezenie poczucia nizszosci — 46 (17,1%), brak wiedzy o konsekwencjach
postgpowania wbrew normom spotecznym — 32 (11,9%), i wreszcie na brak
atrakcyjnych form spedzania czasu wolnego — 17 (6,3%).

Roéwniez zdecydowanie najwickszy odsetek miodziezy z pozostatych po-
wiatow uznat wplyw swoich rowiesnikéw 161 (58,3%) za gldwng okolicznosc
sktaniajaca do zachowan problemowych. Dla innych podejmowanie ryzyka
wigzato si¢ z probami zaimponowania 137 (49,6%), wpltywem $rodkdéw maso-
wego przekazu 99 (35,9%), problemami w najblizszym §rodowisku 93 (33,7%),
checig ucieczki od monotonii zycia codziennego 90 (32,6%), ciekawoscia, po-
szukiwaniem nowych wrazen 57 (20,7%), brakiem wiedzy o konsekwencjach
postgpowania wbrew normom spotecznym 61 (22,1%), chegcig sprobowania
réznych stron ,,dorostosci” 56 (20,3%), dowartoSciowaniem wlasnej osoby,
przezwycig¢zeniem poczucia nizszosci 39 (14,1%) oraz niedostatkiem atrakcyj-
nych form spe¢dzania czasu wolnego 23 (8,3%). Na przyczyny nie wymienione
powyzej wskazato 4 (1,4%) ucznidw. Wskazania byly zatem do$¢ zrdéznicowa-
ne, jednak bez wzgledu na miejsce zamieszkania negatywny wplyw grup réwie-
$niczych wskazywany byl jako najczegstszy motyw zachowan przestepczych.
Zwlaszcza w sytuacjach, gdy reprezentowane przez nie wzorce zachowan i sys-
temy warto$ci przechodzity w zasady postgpowania, a rodzice i instytucje wy-
chowawcze wykazywaly sie niewystarczajaca kontrola™.

Tabela 3. Prowadzacy zajecia profilaktyczne a powiat zamieszkania

Powiat
. inny niz
przygraniczny przygraniczny
N %* N %*
policjant 133 65,5 54 30,3
pedagog 53 26,1 41 23,0
p d L. osoba z poza szkoty 21 10,3 42 23,6
r‘l’)vrvjﬁlza*iftyycz;ﬁc‘a psycholog 26 12,8 30 16,9
nauczyciel 23 11,3 19 10,7
nie pamigtam 23 11,3 24 13,5
pozostate 26 12,8 22 12,4
* procenty nie sumujg si¢, gdyz mozna bylo wybra¢ wigcej niz jedng odpowiedz

Zrodto: badania wiasne.

Nastepnie poproszono uczniow o wskazanie osoby prowadzacej zajecia pro-
filaktyczne, w ktorych uczestniczyli (tabela 3). Na pierwszym miejscu respon-
denci ulokowali funkcjonariusza Policji. W powiatach przygranicznych odpo-
wiedziato tak 133 (65,5%) badanych, a wigc niemal o potowe wigcej 54
(30,3%) niz w pozostatych. Pedagog szkolny znalazt si¢ na drugiej pozycji, zy-

1% Tamze.
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skujac odpowiednio 53 (26,1%) i 41 (23,0%) glosoéw. Nie sposob zatem przece-
ni¢ jego roli w tworzeniu lokalnych zintegrowanych programoéw profilaktycz-
nych i znaczenia wspotpracy pomiedzy a organami policyjnymi.

Kolejne zadane respondentom pytanie dotyczyto osoby, ktora wedtug nich
powinna realizowa¢ dziatania profilaktyczne wsréd mtodziezy (tabela 4).

Tabela 4. Osoba odpowiedzialna za prowadzenie zaje¢ profilaktycznych w opinii mtodziezy
a powiat zamieszkania

Powiat

Osoba odpowiedziat-na za prowadzenie zajec . inny niz
profilaktycznych w opinii mtodziezy przygramiczny przygraniczny
N %* N %*
Rodzice/opiekunowie 206 76,6 171 62,6
Szkota 155 57,6 137 50,2
Sama miodziez 92 342 128 46,9
Policjanci 87 32,3 82 30,0
Osoby duchowne 35 13,0 21 7,7
Urzednicy panstwowi 10 3,7 24 8,8
Inne osoby 110 40,9 31 114

Zrédlo: badania whasne. procenty nie sumuja si¢, gdyz mozna bylo wybraé wiecej niz jedna od-
powiedz

Respondenci z powiatow przygranicznych najczgsciej 206 (76,6%) pozo-
stawiali realizacje dziatan profilaktycznych rodzicom (opiekunom), nastepnie
kadrze pedagogicznej 155 (57,6%) i rowieSnikom 92 (34,2%). 110 osdb
(40,9%) w badanej grupie wskazato na innych ludzi (mi¢dzy innymi tzw. cele-
brytow cieszacych si¢ autorytetem wsrod mtodego pokolenia). Policyjnych pro-
filaktykow akceptowato 87 (32,3%), duchownych 35 (13,0%) os6b, a urzedni-
kow panstwowych zaledwie 10 (3,7%). Rowniez uczestnicy z pozostatych po-
wiatow pozostawali zwolennikami przekazywania wiedzy przez rodzicow lub
opiekundéw 171 (62,6%), kadre pedagogiczng 137 (50,2%) i doswiadczanych
rowiesnikow 128 (46,9%) Na policjantow wskazato 82 (30,0%), na urzgdnikow
panstwowych 24 (8,8%), a na duchownych 21 (7,7%) osoéb. O innym osobach
pomyslato zaledwie 31 (11,4%) oséb w badanej grupie.

Zatem osoby z powiatow przygranicznych istotnie czeéciej wskazywaty na
rodzicow lub opiekunéw, szkote oraz inne osoby, natomiast uczniowie z powia-
tow innych niz przygraniczne istotnie cz¢Sciej uznawali samg mtodziez oraz
urzednikéw panstwowych jako odpowiedzialnych za profilaktyke spoteczna.
Niekwestionowanym autorytetem pozostawato jednak $rodowisko rodzinne.
Z uwagi na jego nieoceniong rol¢ w ksztalttowaniu norm etycznych i wzoréw
zachowania akceptowanych w lokalnym kregu kulturowym, do jego cztonkow
rowniez adresowano policyjne oddziatywania profilaktyczne.

Autorke interesowato rowniez, czy miodziez szkolna uczestniczaca w zaje-
ciach z obszaru profilaktyki zachowan ryzykownych, realizowanych przez
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funkcjonariuszy Policji w wybranych powiatach wojewddztwa §laskiego, uznata
je za potrzebne, spelniajace oczekiwania mlodziezy oraz przekazujace wiedzg
przydatng w zyciu codziennym.

Wskazania uczniow z powiatow przygranicznych byly dos¢ zréznicowane,
jednak najwazniejsza dla nich okazala si¢ szybka reakcja na zagrozenia — 140
(53,8%). Istotnie czesto oczekiwano tez pomocy w rozwigzywaniu problemow
120 (46,2%), prowadzenia zajec o interesujacej tematyce 105 (40,4%) oraz in-
formowania o zagrozeniach i sposobach zabezpieczania 93 (35,8%). Osoby,
ktore oczekiwaly organizowania akcji informacyjnych, stanowity 1/4 badanej
grupy 66 (25,4%). Zaledwie 20 (7,7%) 0s6b oczekiwato wydtuzenia czasu trwa-
nia zaje¢ profilaktycznych, 15 (5,8%) — skrocenia ich czasu. Niezdecydowani
stanowili 46 (17,7%) badanej grupy. Incydentalnie 6 (2,3%) wskazywano na in-
ne oczekiwania.

Tabela 5. Oczekiwania wobec Policji w zwigzku z jej dziatalno$cig profilaktyczng a powiat za-
mieszkania

Powiat
Oczekiwania wobec Policji w zwiazku z jej Zveraniczn ovivl::: iz Drzveraniczn
dzialalnoscia profilaktyczna pN AL % Z yN przye e M
szybka reakcja na pojawiajace si¢ zagrozenia 140 53,8 132 48,5
pomoc w rozwiazywaniu problemow 120 46,2 108 39,7
prowadzenie zajeé o ter.na.tyce interesujacej 105 404 99 36.4
mlodziez
informowanie o zagr(_)zemagh i sposobach za- 93 358 105 38.6
bezpieczania

organizowanie kampanii i akcji informacyjnych 66 254 73 26,8
wydtuzenie czasu trv;;zlllla zaje¢ profilaktycz- 20 7.7 12 44
skrocenie czasu trwania zajec profilaktycznych 15 5,8 31 11,4
nie zastanawiata(e)m si¢ nad tym 46 17,7 58 21,3
inne 6 2.3 11 4,0

Zrodlo: badania wlasne (procenty nie sumuja si¢, mozna bylo wybra¢ wiecej niz jedna odpo-
wiedz).

Rowniez uczniowie z powiatow innych niz przygraniczne najczesciej 132
(48,5%) oczekiwali szybkiego reagowania na zagrozenia. Istotnie czgsto ocze-
kiwano tez pomocy w rozwigzywaniu problemow 108 (39,7%), informowania
o zagrozeniach i sposobach zabezpieczania 105 (38,6%) oraz prowadzenia zaj¢é
o interesujacej tematyce 99 (36,4%). Badani oczekujgcy organizowania akcji in-
formacyjnych stanowili ponad 1/4 badanej grupy (26,8%). Zaledwie 12 (4,4%)
0sob oczekiwato wydtuzenia czasu trwania zaje¢ profilaktycznych, 31 (11,4%)
— skrocenia ich czasu, a 11 (4,0%) wskazato inne oczekiwania. Nie zastanawia-
to si¢ nad tym zagadnieniem 58 (21,3%) z badanej grupy. Tym samym oczeki-
wania wobec Policji 0s6b z poszczegdlnych powiatow okazaty si¢ zbiezne.
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W dalszej kolejnosci przeprowadzono analizg zalezno$ci pomiedzy opinia
o potrzebie realizacji dziatan Policji w zakresie profilaktyki zachowan ryzy-
kownych mtodziezy a miejscem zamieszkania badanych nie odnotowujac jed-
nak istotnych zaleznosci (zob. Wykres 1.) Mtodziez z powiatow przygranicz-
nych bioragca udzial w dziataniach profilaktycznych Policji najczgsciej uwazata,
ze s one potrzebne 74 (62,2%). Osoby, ktore nie potrafity okresli¢ czy wspo-
mniane dzialania sg potrzebne stanowity 32 (26,9%) badanej grupy, natomiast
13 (10,9%) os6b uwazalo, ze profilaktyka policyjna ma drugorzedne znaczenie.
Podobnie uczniowie z pozostatych powiatow uznawali zasadno$¢ prowadzenia
takich zaje¢ 64 (55,2%). Osoby, ktore nie mialy zdania na ten temat stanowity
37 (31,9%) badanej grupy, a 15 (12,9%) podchodzito do nich bez wigkszej re-
fleksji, uznajac je za niepotrzebne.

80%
62,2%
60% 55,2%
40% 1,9%
26,9% 319%
20% 10,9% 12,9%
0% I— I—
przygraniczny inny niz przygraniczny

m zdecydowanie tak / raczej tak ~ ® trudno powiedzie¢ = zdecydowanie nie / raczej nie

Wykres 1. Potrzeba dziatan Policji w zakresie profilaktyki zachowan ryzykownych mtodziezy
a powiat zamieszkana

Zrédlo: oprac. wihasne.

Warto pamigta¢ przy tym, ze uczestnictwo w zajeciach profilaktycznych
z udziatem policjanta miato prawie zawsze charakter obligatoryjny i tak przede
wszystkim postrzegala je mtodziez ze wszystkich powiatow.

Dopetieniem powyzszych rozwazan staty si¢ odpowiedzi na pytanie o uzy-
teczno$¢ przekazywanej wiedzy w zyciu codziennym. Ponad 80 (60,6%) osdb
odpowiedzialo na pytanie twierdzaco. Przeciwnego zdania byto 10 (7,6%). Oso-
by niezdecydowane stanowily ponad 1/3 badanej grupy (31,8%). Takze i ucz-
niowie z powiatow innych niz przygraniczne uznali 95 (70,4%) przydatnosc¢
uzyskanych podczas zaje¢ tresci. Odmienny poglad wyrazito 16 (11,9%) bada-
nej grupy, a zdania w tej kwestii nie potrafito sprecyzowaé¢ 24 (17,8%). Po
uczestnictwie w dziataniach profilaktycznych osoby z powiatow innych niz



244 Marzanna PIOTROWSKA

przygraniczne czgsciej niz pozostale doceniaty uzyteczno$é przekazywanych im
informacji (zob. Wykres 2.)

80% 70,4%
60,6%
60%
40% 31,8%
17,8%
20% : 0
0 . 7,6% 11'9 A)
0% [ [
przygraniczny inny niz przygraniczny

m zdecydowanie tak / raczej tak = trudno powiedzie¢ = zdecydowanie nie / raczej nie

Wykres 2. Przydatno$¢ wiedzy przekazywanej podczas zajeé z udziatem Policji w zyciu codzien-
nym a powiat zamieszkania

Zrodto: oprac. wiasne.

Badani z powiatow innych niz przygraniczne w 78 (58,6%) zadeklarowali
réwniez, ze ich wiedza o zachowaniach ryzykownych zwigkszyla si¢ po prze-
prowadzonych zajeciach, ponad 1/3 (33,1%) osob zajela stanowisko przeciwne,
a 11 (8,3%) os6b nie potrafito odpowiedzie¢ na to pytanie.

Uczniowie z powiatow przygranicznych takze podkreslali, ze ich wiedza
o zachowaniach ryzykownych zwickszyla si¢ po zajeciach 69 (53,1%). Nie-
mnigej blisko potowa — 59 (45,4%) odpowiedziata negatywnie, a 1,5% osob nie
potrafito wyrazi¢ swojego zdania. Dostosowanie tre$ci do wieku odbiorcow, ak-
tywne metody prowadzenia zaj¢¢ z pewnos$cia przyczynialy si¢ utrwalenia za-
styszanych wiadomos$ci i wykorzystania zdobytych umiejetnosci w sytuacjach
kryzysowych. Niepokoi jednak wysoki wskaznik negatywnych odpowiedzi.
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Wykres 3. Zwigkszenie si¢ wiedzy na temat zachowan ryzykownych po uczestnictwie w zajg-
ciach profilaktycznych z udziatem Policji

Zrodlo: oprac. whasne.

Zakonczenie

Szkoly sg szczegdlnym miejscem prowadzenia profilaktyki pedagogiczne;j,
zapewniajacej prawidtowa realizacj¢ procesu wychowawczego. Podstawg osig-
gnigcia sukcesu jest jednak wspotpraca ze srodowiskiem rodzinnym, organiza-
cjami spotecznymi, organami panstwowymi i organami samorzadu terytorialne-
go. W nurt ograniczania zachowan ryzykownych mtodych ludzi wpisujg si¢
migdzy innymi dzialania Policji okreSlone w Koncepcji Profilaktyki Spotecznej
na lata 2015-2018. Nie ograniczajg si¢ one do samych ucznidéw i terenu szkoty,
ale obejmuja rowniez Srodowiska pozaszkolne, gdyz tylko to daje gwarancje
osiggniecia sukcesu.

Dla wielu kontakt z przedstawicielami prawa nadal pozostaje niezapomnia-
nym przezyciem. Nalezy to wykorzysta¢, mianujac odpowiednie osoby na sta-
nowiska specjalistow ds. profilaktyki. Posiadane prze nich umiejgtnosci (zwta-
szcza umiej¢tno$¢ nawigzywania wigzi emocjonalnych z mtodymi odbiorcami),
kompetencje zawodowe, zdobyte do§wiadczenie, uzupetnione wiedza o prawi-
dlowosciach rozwojowych dzieci, stanowia podstawe w pracy z mtodymi ludz-
mi. Prowadzacy musza wzbudzaé zaufanie i postepowaé zgodnie z przekazy-
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wanymi warto§ciami, bowiem kazda nieszczero$¢ z ich strony zostanie natych-
miast zauwazona i odpowiednio skomentowana. Czynnikiem, ktéry weryfikuje
profilaktyka jest mlodziez, zatem nalezatoby wstuchac¢ si¢ bardziej w jej ocze-
kiwania 1 potrzeby informacyjne, stwarzajac okazj¢ do przedmiotowej dyskusji.

Wzmacnianie czynnikéw chronigcych i ograniczanie czynnikow ryzyka
opiera si¢ przede wszystkim na analizie motywow sklaniajacych mtodych ludzi
do eksperymentowania z zachowaniami niepokojacymi dorostych. Szczegdlne-
go znaczenia nabiera zwlaszcza uczestnictwo w nieformalnych grupach réwie-
$niczych. Przynalezno$¢ do niej zaspokaja wazne potrzeby psychiczne i spo-
teczne uczniow. Z drugiej strony natomiast (zwlaszcza w sytuacji wystepowania
konfliktow rodzinnych lub problemami z nauka) zwigksza prawdopodobienstwo
wystapienia zaburzen zachowania, odrzucenia autorytetu rodzicéw i instytucji
wychowawczych oraz przyjecia systemu norm i warto$ci nie aprobowanych
przez spoleczenstwo.

Uzyskang wiedze, poszerzong o wystepujace w srodowisku lokalnym za-
grozenia, mozna skutecznie wykorzysta¢ do ograniczania tychze zachowan
w duchu poszanowania indywidualnych wyboréw. Dotyczy to miedzy innymi
stopniowego odchodzenia od metod podajacych na rzecz aktywnego udziatu
w programach uprzedzajacych i stosowania strategii edukacyjnych, czyli kon-
sekwentnego dostosowywania dziatan do szybko zmieniajacych si¢ realiéw co-
dziennosci szkolnej. Takze przekazywane tresci musza wzbudzaé autentyczne
zainteresowanie uczniow, uwzglednia¢ potrzeby edukacyjne i mozliwosci psy-
chofizyczne danego wieku, jednocze$nie opierajac si¢ na solidnych fundamen-
tach naukowych i najnowszych osiagnigciach badaczy. Dobrze zaprogramowa-
ne idlugoterminowe dzialania pozwalaja na wczesne rozpoznanie potencjal-
nych przyczyn ryzyka i wdrozenie dzialan zapobiegawczych, przyczyniajac si¢
do zwigkszenia skutecznos$ci policyjnej profilaktyki w spotecznosci szkolne;.
Nalezy jednak pamictaé, ze efekty tej pracy beda widoczne dopiero w dituzszej
perspektywie czasowej 1 ze nie zawsze bedg one zgodne z przyjetymi zatoze-
niami.
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About the prevention of risky behavior in the police in the
school environment

Summary

Youth is the age category most vulnerable to exhibiting behaviors inconsistent with the gener-
ally accepted normative system. Some of them are an integral part of adolescence and pass with
age, while others lead to developmental disorders. As a consequence, they require the intervention
of specialized services that face new challenges and threats related to the dynamically changing
social reality. This requires close cooperation with all educational environments, shaped both by
the social needs and expectations of its participants, and by legal and political regulations at the
central level. Today, risky behavior takes on a completely new character.

Keywords: youth, Police, prevention, school, risky behavior.






UNIWERSYTET HUMANISTYCZNO-PRZYRODNICZY IM. JANA DLUGOSZA W CZESTOCHOWIE

Pedagogika. Studia i Rozprawy 2020, t. XXIX, s. 249-261

http://dx.doi.org/10.16926/p.2020.29.17

Wojciech NAPORA
https://orcid.org/0000-0002-4224-9563
dr, Uniwersytet Humanistyczno-Przyrodniczy im. Jana Diugosza w Czgstochowie

e-mail: w.napora@ujd.edu.pl

Wybrane korelaty zadowolenia z pracy
U pracownikow agencji pracy tymczasowej.
Doniesienia z badan pilotaiowych1

Stowa kluczowe: inteligencja emocjonalna, radzenie sobie ze stresem, satysfakcja z pracy, pra-
cownik agencji pracy tymczasowe;j.

Zadowolenie z pracy rozpatrywano z perspektywy dwoch korelatow: radze-
nia sobie ze stresem oraz inteligencji emocjonalnej. Ponizej zostang zaprezen-
towane badane zmienne. Radzenie sobie ze stresem mozna ujmowacé w trzech
ptaszczyznach znaczeniowych — jako proces, strategia i styl. Proces jest dtu-
goczasowym dziataniem, w ktorym wyréznia si¢ aktywno$¢ czlowicka dziejagca
si¢ w okre§lonych jednostkach czasu. Proces ten jest definiowany jako ,,stale
zmieniajacy si¢ poznawczy i behawioralny wysitek majacy na celu opanowanie
okreslonych zewnetrznych i wewnetrznych wymagan, ocenianych przez osobe
jako obcigzajace lub przekraczajace jej zasoby”?. Proces moze by¢ zorientowa-
ny na rozwigzanie problemu badZ emocje. Radzenie sobie ze stresem mozna

! Opracowanie rzuca $wiatto na zagadnienia z obszaru pedagogiki pracy, w ktorym dotyka sie

pedagogicznych aspektow relacji cztowiek — wychowanie — praca. O jej przedmiocie stanowig
wszystkie te uktady i zwiazki przedmiotowo — treSciowe poprzez ktore przewija si¢ nie tylko
idea przygotowania jednostki do pracy zawodowej, ale takze idea pomyslnego i zadowa-
lajacego udziatu cztowieka w tej pracy (por. J. Nowak, Praca — zawod — wychowanie, [w:]
Wprowadzenie do pedagogiki dorostych, red. T. Wujek, Warszawa 1992; W.K. Oleszak, M.W.
Oleszak, Edukacja dorostych jako sita tworcza kultury bezpiecznej pracy, ,Problemy Nauk
Stosowanych” 2016, s. 203-210).

I. Heszen-Niejodek, Teoria stresu psychologicznego i radzenia sobie, [w:] Psychologia, Pod-
recznik akademicki, red. J. Strelau, t. 2, Gdansk 2000, s. 476.
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rozpatrywa¢ w kategoriach strategii. I. Heszen-Niejodek® wyroznia nastepujace
strategie: poznawcze zblizanie, poznawcze unikanie, behawioralne zblizanie
i behawioralne unikanie. Natomiast Lazarus i Folkman® rozrézniajg cztery
strategie: poszukiwanie informacji, powstrzymywanie si¢ od dziatania,
bezposrednie dziatanie i procesy intrapsychiczne.

Radzenie sobie ze stresem rozumiane jako styl ujmuje si¢ w trzech kate-
goriach: skoncentrowany na problemie, skoncentrowany na emocjach oraz styl
skoncentrowany na unikaniu. Koncentracja na problemie dotyczy jego analizy,
szukania sposobOéw rozwigzania oraz na planowaniu i dokonywaniu dziatan,
ktore stuza jego zniwelowaniu. Drugi styl skoncentrowany na emocjach skupia
si¢ na dostarczeniu emocjonalnej ulgi w stresujacej sytuacji, jakim jest krzyk,
ptacz czy wyrazenie ztosci. Styl skoncentrowany na unikaniu skupia si¢ na
celowym odwracaniu uwagi od zrddet stresu, np. wykonywanie czynnos$ci nie-
zwigzanych z problemem, czytanie ksigzek, uczestniczenie w spotkaniach towa-
rzyskich, czyli kierowanie pola uwagi z dala od problemu®.

Drugim badanym korelatem zadowolenia z pracy jest inteligencja emocjo-
nalna. Jest to konstrukt, ktory odnosi si¢ do szczegoélnego rodzaju inteligencji,
odpowiedzialnego za kontrolowanie wtasnego zachowania oraz za sukces w re-
lacjach miedzyludzkich badz zarzadzania witasnymi umiejetnosciami. Ujecie
inteligencji wedlug Mayera i Saloveya® skupia si¢ wokot zdolnosci do prze-
twarzania informacji emocjonalnych, stanowigce podstawe rozwoju kompe-
tencji, pozwalajacych na dobre radzenie sobie w sytuacjach spotecznych oraz
zadaniowych. Zdaniem tych autoréw — Mayera i Saloveya’, inteligencja emo-
cjonalna sktada si¢ z czterech zdolnos$ci, sa nimi percepcja i ekspresja emocji,
emocjonalne wspomaganie myslenia, rozumienie i analiza emocji oraz reflek-
syjna regulacja emocji. Pierwsza zdolno$cia jest dostrzeganie wtasnych emocji
i docenianie ich znaczenia. Dzigki niej jednostka jest zdolna do spostrzegania
i odczytywania emocji nie tylko u siebie, ale takze u innych ludzi. Potrafi je
precyzyjnie wyrazac¢ na kilku ptaszczyznach, to jest: mowa ciata, ton i barwa
gltosu, mimika. Ta zdolno$¢ warunkuje to, Ze emocje nie sa wypierane ze swia-
domosci. Zdolnos$¢ ta wiaze si¢ réwniez z trafnym nazewnictwem emocji
i umiejetnoscia ich precyzowania. Z kolei emocjonalne wspomaganie myslenia
odnosi si¢ do zwracania uwagi i myS$lenia w kierunku emocji. Przejawia si¢
w tym, ze jednostka potrafi kierowa¢ si¢ informacjami, ktére sg dostarczane
przez emocje. Natomiast rozumienie i1 analiza emocji jest zwigzana z identy-

3 Tamze, s. 476.

R.S. Lazarus, S. Folkman, Stress, appraisal and coping, New York 1984.

N.S. Endler, D.A. Parker, Multidimensional assessment of coping: A critical evaluation,
“Journal of Personality and Social Psychology” 1990, s. 852.

A. Matczak, Kwestionariusz Kompetencji Spolecznych (KKS), Podrecznik, Warszawa 2001, ss.
6-10, 24-25.

J. Mayer, P. Salovey, Czym jest inteligencja emocjonalna, Poznan 1999.
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fikacja stanow emocjonalnych. Osoba o wysokim poziomie inteligencji emo-
cjonalnej jest $wiadoma tego, co decyduje o tym, ze czuje si¢ w danej sytuacji
tak, a nie inaczej. Wiaze sytuacje z emocjami, analizuje je i dostrzega zwigzki
migdzy nimi zachodzace. Czwarta zdolnoscia jest refleksyjna regulacja emocji,
ktéra wspomaga rozwdj emocjonalny i intelektualny. Jest to zdolnos¢ do czer-
pania wiedzy i motywacji, nie tylko w sytuacjach postrzeganych jako pozy-
tywne, ale réwniez tych negatywnych. Ta zdolno$¢ wiaze si¢ z kierowaniem
emocjami zar6wno u siebie, jak i u innych. Ogdlnie osoba o wysokim poziomie
inteligencji emocjonalnej posiada odpowiednig wiedzg emocjonalng, panuje nad
wlasng ekspresja emocjonalng i dostosowuje ja do norm zycia spotecznego.

Inteligencja emocjonalna pozwala na skuteczniejsze funkcjonowanie w ob-
szarze zawodowym. Osoby o wysokim jej poziomie czg$ciej odnosza sukcesy
zawodowe, sg skuteczniejszymi liderami, sprawiaja lepsze pierwsze wrazenie
podczas kwalifikacyjnych rozméw®. Inteligencja emocjonalna ma odniesienie
w kazdej sferze zycia zarbwno w zawodowej, prywatnej, partnerstwie czy w ro-
dzicielstwie’. Badania wykazaly, ze inteligencja emocjonalna ma pozytywny
zwigzek z adaptacyjnymi strategiami radzenia sobie, a negatywny — z nie-
adaptacyjnymi'® mozna wiec oczekiwaé jej pozytywnego zwiazku, takze z sa-
tysfakcja z pracy. Tym bardziej ze dobra regulacja emocji jest czynnikiem
zwiekszajacym ogolny dobrostan jednostki'.

Zmienna, satysfakcja z pracy w obszarze zawodowym jest rozumiana jako
przejaw pozytywnej postawy jednostki wobec Srodowiska pracy oraz wykony-
wanych w ramach niej swoich obowigzkow'”. A. Banka™ ujmuje satysfakcje
zpracy jako uczuciowag reakcje przyjemnosci lub przykrosci doznawana
w zwigzku z wykonywaniem okreslonych zadan, funkcji oraz rél. Poziom satys-
fakcji z pracy okre§la¢ moga sady osoby na temat wykonywanej pracy i sto-
sunek do tej pracy™. Gros™ podaje definicje satysfakcji z pracy jako stopien
pozytywnego lub negatywnego samopoczucia, wytworzonego w rezultacie wy-
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konywanych zadan w konkretnych warunkach fizycznych i spotecznych. Jesz-
cze w innym ujeciu satysfakcja z pracy jest wymiarem subiektywnym i przez
kazdego pracownika postrzegana inaczej™. Kazdy bowiem ma inne oczeki-
wania, inny system warto$ci, nie ma zatem uniwersalnych prawidtowosci, ktore
by mogty wskazywac, ze okreslone dzialania, wdrazane u wszystkich pracow-
nikow wplyna na wzrost satysfakcji z pracy. Zadowolenie z pracy znajduje
swoje przelozenie w kilku aspektach. Sa to: aspekt poznawczy odnoszacy si¢ do
wiedzy o wykonywanym zakresie zadan badz miejscu pracy, aspekt beha-
wioralny, ktory taczy przejawianie okre§lonych zachowan zwigzanych z wy-
konywang pracg, i wreszcie aspekt emocjonalny ujmowany jako stan sympatii
badZz antypatii dotyczacy wykonanej pracy, wspotpracownikow czy przeto-
zonych.

Dotychczas uchwycono statystycznie istotny pozytywny zwiazek miedzy
dochodami a wyksztatceniem, zadowoleniem z zycia rodzinnego a satysfakcja
z pracy'’. Wyniki z badan pokazuja zwiazki pomiedzy poziomem satysfakcji
zawodowej w grupie lekarzy a czynnikami spoleczno-demograficznymi, takimi
jak: stan cywilny, wiek, miejsce zamieszkania. Ustalono takze zwigzki miedzy
spostrzeganym i otrzymywanym wsparciem spolecznym a satysfakcja z pracy
u kobiet posiadajacych dzieci. Stwierdzono bowiem, ze zasoby do ktoérych maja
one dostep, wplywaja na budowanie ich satysfakcji z pracy™®. Zaobserwowane
zwiazki dotyczyly takze czynnikow Srodowiska pracy, wymiaru czasu pracy
oraz dochodow™. Warunkami znaczaco wplywajacymi na zadowolenie z pracy
to rowniez, struktura Ja (wysoka ocena wigze si¢ z zadowoleniem z pracy),
zycie rodzinne jednostki oraz status spoteczny®.

Satysfakcja z pracy jest uogo6lniong ocena zadowolenia z rodzaju aktywno-
$ci zawodowe;j, jaka jest praca w agencji pracy tymczasowej. Praca w tego ro-
dzaju instytucjach wymaga radzenia sobie ze stresem, ze wzgledu na obecno$é
wielu stresogennych sytuacji, jakimi sg roszczeniowo$¢ interesantdw, obowigz-
ki ponad wymagany czas pracy. Dlatego inteligencja emocjonalna znajduje
swoje odzwierciedlenie w relacjach panujacych miedzy pracownikami agencji,
ale takze w podejsciu do interesantéw, rozumieniu ich zachowan oraz w sto-
sunku do przetozonych. Artykut dotyczy problematyki radzenia sobie ze stre-
sem, inteligencji emocjonalnej i satysfakcji z pracy. Te konstrukty sa nie tylko

16 3. Borkowska, Systemy motywowania pracownikéw, [W:] Zarzqdzanie zasobami ludzkimi. Po-
drecznik, red. H. Krol, A. Ludwiczynski, Warszawa 2008, s. 317-353.
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matek, ,,Czasopismo Psychologiczne/ Psychological Journal” 2018, nr 2, s. 322.
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ze sobg powiazane, ale rowniez wydaja si¢ by¢ kluczowymi, jesli chodzi o za-
rzadzanie zasobami ludzkimi oraz roli, jaka pelnig u oséb pracujacych w agen-
cjach pracy tymczasowe;.

Cel badan i metoda

Celem badan bylo ustalenie zwigzkow zachodzacych pomigdzy badanymi
zmiennymi w odniesieniu do miejsca pracy, jakim jest agencja pracy tymcza-
sowej. Problemy badawcze sformutowano w postaci nastepujacych pytan:

1) Czy zachodzg zwiazki pomiedzy inteligencja emocjonalng a stylami radze-
nia sobie ze stresem u badanych osob? A jesli tak, to o jakim sa znaku i sile?

2) Jakie zachodza zwiazki pomigdzy stylami radzenia sobie ze stresem a satys-
fakcja z pracy u badanych o0s6b?

3) Jakie zachodza zwigzki migdzy inteligencja emocjonalng oraz jej czynni-
kami a satysfakcja z pracy u badanych oséb pracujacych w agencjach pracy
tymczasowej?

Inteligencja

C Satysfak-
emocjonala

Cja z pracy

Radzenie
sobie ze
stresem

Schemat 1. Hipotetyczny model zalezno$ci pomig¢dzy badanymi zmiennymi

Badano osoby pracujace w agencjach pracy tymczasowej (N = 31) posrod
ktorych, byto jedynie 8 mezczyzn (25,8%) i 23 kobiety (74,2%), w przedziale
wiekowym od 21 do 41 lat. Srednia wieku wyniosta M = 28,5 lat (SD = 3,5).
Badane osoby byly zatrudnione na umowe o pracg na czas okre§lony i czas
nieokreslony.

Badania prowadzono za pomoca narzedzia Skala Satysfakcji z Pracy (SZP).
Skala ta zawiera pig¢ twierdzen, ktore stuzg do badania satysfakcji z pracy. Jej
powstanie zostato zainspirowane Skalg Satysfakcji z Zycia — SWLS. Twierdzenia
zostaly przeksztatcone w taki sposdb, aby dotyczyty obszaru pracy. Badana osoba
ustosunkowuije sie do nich za pomoca siedmiopunktowej skali odpowiedzi. Skala
cechuje sie wysokimi wskaznikami psychometrycznymi®.

Drugim narz¢dziem wykorzystanym w zbieraniu danych byt Kwestionariusz
Inteligencji Emocjonalnej (INTE). Kwestionariusz ten postuzyl do pomiaru
inteligencji emocjonalnej, ujetej jako zdolno$¢ do rozpoznawania, rozumienia
i kontrolowania emocji, nie tylko swoich ale i innych ludzi. Badanie skalg
pozwala uzyska¢ wynik ogdlny oraz wyniki dla komponentéw inteligencji emo-

21 por. A. Zalewska, dz. cyt., s. 49-61.
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cjonalnej: zdolnosci do wykorzystywania emocji oraz zdolno$ci do rozpozna-
wania emocji. Kwestionariusz zawiera 33 pozycje dotyczace funkcjonowania
cztowieka w réznych sytuacjach. Badany ocenia ich prawdziwo$¢ wzgledem
siebie na pigciostopniowe]j skali. Wersja oryginalna kwestionariusza INTE
charakteryzuje si¢ wysoka zgodnoscia wewngtrzng (o Cronbacha rowny 0,87—
0,90). Autorzy kwestionariusza INTE przeprowadzili kilka badan po§wigconych
réoznym aspektom jego trafnosci i ocenili metode jako trafna. Kwestionariusz
cechuje si¢ zadowalajacg zgodnos$cia wewngtrzng oraz stabilno$ciag®.

W badaniach wykorzystano takze, Kwestionariusz Radzenia Sobie w Sytu-
acjach Stresowych (CISS) w celu okreslenia preferowanego stylu radzenia sobie
w sytuacjach stresowych. Kwestionariusz pozwala na wyrdznienie trzech gtow-
nych stylow: SSE — styl skoncentrowany na emocjach opisuje osoby, ktore
w sytuacji stresu przejawiajg tendencje do skupiania si¢ na sobie, na wlasnych
przezyciach emocjonalnych (poczucie winy, napigcie, zto$¢, myslenie Zycze-
niowe, fantazjowanie). Celem tych dziatan jest zmniejszenie napigcia emocjo-
nalnego. SSZ — styl skoncentrowany na zadaniu, okresla sposob radzenia sobie ze
stresem polegajacy na podejmowaniu zadan. Nacisk potozony jest przede wszy-
stkim, na zadanie badz planowanie rozwigzania problemu. SSU — styl skoncen-
trowany na unikaniu charakterystyczny jest dla osob, ktére w sytuacji stresu maja
tendencj¢ do przezywania oraz doswiadczania tej sytuacji. Moze przyjmowac
dwie formy: Angazowanie si¢ w czynnosci zastgpcze (ACZ) (ogladanie telewizji,
sen, objadanie si¢, mysSlenie o sprawach przyjemnych) lub Poszukiwanie
kontaktow towarzyskich (PKT). Kwestionariusz sktada si¢ z 48 pozycji, badany
ustosunkowuje sie do danego stwierdzenia na pigciostopniowej skali®’.

Badania prowadzono w sposob bezposredni na umoéwionym spotkaniu, na
ktorym poproszono o wypehienie kwestionariuszy. Nastepnie rozdawano kwe-
stionariusze w kopertach z prosba o wtozenie wypeltionych ankiet i ich zakle-
jenie. Koperty wraz z wypetnionymi kwestionariuszami sktadano do papierowej
urny w celu zachowania anonimowosci 1 prywatnosci odpowiedzi. Badania
przeprowadzono na grupie pracownikow zatrudnionych w agencjach pracy
tymczasowej w miastach wojewodztwa §laskiego — Czestochowie i Katowicach.

Prezentacja wynikow

Ponizej przedstawiono wyniki dotyczace zwigzkéw zachodzacych miedzy
badanymi korelatami (tabela 1) oraz migdzy stylami radzenia sobie ze stresem,
a satysfakcja z pracy (tabela 2). Z kolei w tabeli 3 przedstawiono zachodzace
korelacje pomiedzy inteligencja emocjonalng a satysfakcja z pracy dla grupy

2 A Jaworowska, A. Matczak, Kwestionariusz Inteligencji Emocjonalnej INTE, Warszawa
2008.

2 ], Strelau, A. Jaworowska, K. Wrzeéniewski, P. Szczepaniak, Kwestionariusz Radzenia Sobie
w Sytuacjach Stresowych CISS, Warszawa 2005.
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badanych oséb. W celu ustalenia zwiazkéw pomigdzy badanymi zmiennymi
wykorzystano wspotczynnik korelacji »—Pearsona, ktory postuzyt do spraw-
dzenia czy dwie zmienne ilosciowe sg powigzane ze sobg zwigzkiem liniowym.

Inteligencja emocjonalna a style radzenia sobie ze stresem

Uzyskane wartosci wspotczynnikéw korelacji pokazaty statystycznie istotne
zwigzki zachodzace pomiedzy ogdlng inteligencja emocjonalng a jej czynni-
kami. Sg to: zdolno$cig do wykorzystywania emocji (» = 0,97, p < 0,001) oraz
zdolnos$cia do rozpoznawania emocji (r = 0,87, p < 0,001). Poza tym, ujawnity
zwigzki pomiedzy og6lng inteligencja emocjonalng a stylem skoncentrowanym
na zadaniu (» = 0,74, p < 0,001) oraz czynnikiem — zdolnoscia do wyko-
rzystywania emocji a stylem skoncentrowanym na zadaniu (r = 0,72, p <
0,001). Wyniki ujawnity réwniez silny dodatni zwigzek pomiedzy zdolnoscig do
wykorzystywania emocji a stylem skoncentrowanym na zadaniu (» = 0,72, p <
0,001) 1 yjemny zwiazek dla stylu skoncentrowanym na unikaniu (» = -0,39, p <
0,05), jak i ujemny zwiazek z zaangazowaniem si¢ w czynno$ci zastepcze
(r =-0,39, p < 0,05). Zdolnos¢ do rozpoznawania emocji wchodzi w jedyny
zwiazek ze stylem radzenia sobie ze stresem — skoncentrowanym na zadaniu
(r=10,71, p < 0,001). Uzyskana warto§¢ wspotczynnika sugeruje zachodzacy
silny zwiazek pomigdzy badanymi zmiennymi i oznacza, ze wraz z przyrostem
inteligencji emocjonalnej wzrasta koncentracja na rozwigzywaniu zadania lub
problemu.

Tabela 1. Wspotczynniki korelacji migdzy ogolng inteligencja emocjonalng (INTE) a stylami ra-
dzenia sobie ze stresem u badanych os6b

Lp. | Zmienne | INTE | INTE ZWE | INTE ZRE | SSZ SSE SSU | ACZ | PKT
1. | INTE 0,97 0,87 0,74 0,05 -0,21 | -0,24 | -0,09
sk sk ek
2. | INTE Z | 0,97 0,86 0,72 -0,10 | -0,39 | -0,39 | -0,22
WE ek sk ek * *
3. | INTE Z | 0,87 0,86 0,71 0,00 - -0,33 | -0,09
RE ek oo sk 0,29
4. | SSZ 0,74 0,72 0,71 0,32 -0,13 | -0,13 | -0,12
sk sk sk
5. | SSE 0,15 -0,13 0,00 0,32 0,53 0,68 0,17
% oo
6. | SSU -0,21 -0,39 -0,29 -0,13 | 0,53 0,84 0,76
* oo oo o
7. | ACZ -0,24 -0,39 -0,33 -0,13 | 0,68 0,84 0,33
* ook oo
8. | PKT -0,08 -0,22 -0,9 -0,12 | 0,11 0,76 0,33
oo

Zrodlo: oprac. wlasne.

Objasnienia: INTE — ogoélna inteligencja emocjonalna, ZWE — zdolno$¢ do wykorzystywania
emocji, ZRE — zdolnosci do rozpoznawania emocji; SSZ — Styl skoncentrowany na zadaniu, SSE
— Styl skoncentrowany na emocjach, SSU — Styl skoncentrowany na unikaniu, ACZ — Angazo-
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wanie si¢ w czynnosci zastgpcze, PKT — Poszukiwanie kontaktow towarzyskich; *** p < 0,001,
**p<0,01,*p<0,05

W obrgbie sposobow radzenia sobie ze stresem, zaobserwowano statysty-
cznie istotne zwiazki zachodzace pomiedzy stylem skoncentrowanym na emoc-
jach a stylem skoncentrowanym na unikaniu (» = 0,53, p < 0,01) oraz na stylu
angazowaniu si¢ w czynnosci zastepcze (r = 0,63, p < 0,001). Ponadto migdzy
stylem skoncentrowanym na unikaniu a poszukiwaniem kontaktéw towarzy-
skich, uzyskano warto$¢ wspotczynnika korelacji istotny statystycznie ( = 0,76,
p <0,001).

Style radzenia sobie ze stresem a satysfakcja z pracy u dorostych

Warto$¢ wspotczynnika » — Pearsona okazata si¢ istotna w przypadku jednej
pary badanych zmiennych. Sa to: styl radzenia sobie ze stresem skoncentr-
owany na zadaniu z satysfakcjg z pracy (» = 0,51, p = 0,003). Pozostate badane
zwiazki okazaly si¢ statystycznie nieistotne.

Tabela 2. Korelacje zachodzace pomiedzy stylem radzenia sobie ze stresem a satysfakcjg z pracy

Lp. Style radzenia sobie ze stresem r p

1. Skoncentrowany na zadaniu 0,51 0,003
2. Skoncentrowany na emocjach -0,24

3. Skoncentrowany na unikaniu: -0,19

3a. Angazowanie si¢ W czynnosci zastepcze -0,24

3b. Poszukiwanie kontaktow towarzyskich -0,02

Zrédlo: oprac. wiasne.

Objasnienia: r — warto$¢ wspolczynnika korelacji r — Pearsona; p — poziom istotno$ci statystycz-
nej.

Otrzymany wynik sugeruje, ze wraz ze przyrostem skoncentrowania si¢ na
zadaniu wzrasta satysfakcja z pracy u badanych pracownikow agencji pracy
tymczasowe;j.

Inteligencja emocjonalna a satysfakcja z pracy u badanych osob

Otrzymane wyniki przedstawione w tabeli 3 dotyczace zwiazkow migdzy
ogblnym wynikiem INTE oraz dwoma jej czynnikami, a wynikiem uzyskanym
w kwestionariuszu mierzacym style radzenia sobie ze stresem pokazaty, ze
w kazdym z przypadkow efekty okazaty sig istotne statystycznie.

Tabela 3. Wartosci wspdtczynnikow korelacji pomigdzy ogodlng inteligencja emocjonalng i jej
czynnikami a satysfakcja z pracy u badanych osob

Lp | Inteligencja emocjonalna i jej czynniki r p

1. Ogolna inteligencja emocjonalna 0,64 0,000
2. Czynnik: zdolnoé¢ do wykorzystywania emocji 0,63 0,000
3. Czynnik: zdolnoéci do rozpoznawania emocji 0,45 0,011

Zrodlo: oprac. wiasne.
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Objasnienia: r — warto$¢ wspotczynnika korelacji r — Pearsona; p — poziom istotnosci statystycz-
nej.

Otrzymane wyniki pokazaly zachodzace korelacje migdzy og6lng inteli-
gencja emocjonalng a satysfakcja z pracy (r = 0,64, p < 0,001), réwniez miedzy
zdolno$ciag do wykorzystywania emocji a satysfakcja z pracy (r = 0,63, p <
0,001). Co wiecej, okazaly si¢ statystycznie istotne pomiedzy zdolnoscia do
rozpoznawania emocji a satysfakcja z pracy (r = 0,45, p = 0,011).

Dyskusja i podsumowanie

Przypominajac, celem badan byto ustalenie zwiazkow zachodzacych mieg-
dzy analizowanymi zmiennymi w odniesieniu do miejsca pracy, jakim byla
agencja pracy tymczasowej. Badania przeprowadzono na grupie pracownikow
zatrudnionych w agencjach pracy tymczasowej na terenie wojewodztwa §las-
kiego. Odnoszac sie¢ do pierwszego problemu badawczego, w ktorym pytano
o zachodzace zwiazki pomigdzy inteligencja emocjonalng a stylami radzenia
sobie ze stresem u badanych osob, uzyskane wyniki pokazaty istotne korelacje
zachodzace pomiedzy wynikami INTE (wynik ogdlny oraz dwa jej czynniki)
a stylem skoncentrowanym na zadaniu. Oznacza to, ze wyzszemu poziomowi
inteligencji emocjonalnej towarzyszy preferencja stylu radzenia sobie ze stre-
sem zorientowanemu na dzialanie. Osoby o wysokiej inteligencji emocjonalnej
cechuje migdzy innymi, sumienno$¢ jako zdolno$¢ przyjmowania odpowie-
dzialnosci za zadania i ich wykonywanie, umiejetnos¢ czerpania zadowolenia
z wykonywanych obowigzkéw oraz konsekwencja w dziataniu w zgodzie
z przyjetymi przez siebie standardami. Poza tym, osoby przejawiajg sktonnosci
emocjonalne zwigzane z motywacjg prowadzacg do osiggania nowych celow
i wigkszg wiar¢ w siebie. Osoby sg elastyczne w zachowaniu i szybciej dosto-
sowuja si¢ w zmieniajacym si¢ srodowisku, maja przy tym wiekszg samokon-
trole. Takie cechy wydaja si¢ ,,potaczone” z orientacjg na zadanie (w mysl stylu
zadaniowego radzenia sobie ze stresem). Co wiecej, Bar-On?* w swoim modelu
inteligencji emocjonalnej sposréd podstawowych umiejetnosci emocjonalnych,
wyr6znia oprocz elastycznosci przystosowania, konfrontowania ocen subiek-
tywnych z rzeczywisto$cig, umiejetnos¢ do rozwigzywania problemow. Na-
tomiast, Salovey i Mayer” wskazuja na umiejetno$¢ wchodzaca w sktad ich
modelu, jakim jest emocjonalne wspomaganie myslenia. Pozwala to na pokie-
rowanie uwagi i mys$lenia w stron¢ emocji, wskazujac co istotne i cenne. Funk-
cja ta jest w stanie autonomicznie generowaé emocje, potrafi zmieni¢ punkt
widzenia na problem, czynigc go tatwiejszym do zaakceptowania i moze wzbu-

24 R. Bar-On, Emotional Quotient Inventory: technical manual, Toronto 1997.
%5 J. Mayer, P. Salovey, dz. cyt.
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dza¢ kreatywnos$¢, ulatwiajac w ten sposob jego rozwiazanie. Moze by¢ wyko-
rzystywana do wywotywania pozadanych stanow emocjonalnych.

Ustosunkowujac si¢ do drugiego problemu, jakim bylo pytanie o zwigzki
miedzy stylami radzenia sobie ze stresem a satysfakcjg z pracy u badanych pra-
cownikow agencji pracy tymczasowej, wartosci wspotczynnikow korelacji oka-
zaly sig istotne jedynie w przypadku pary korelatow: satysfakcja z pracy i stylu
skoncentrowanego na zadaniu. Oznacza to, ze osoby kierujace si¢ wymienio-
nym stylem radzenia ze stresem, w wigkszym stopniu (w pordwnaniu z osobami
preferujagcymi inny styl) czerpig satysfakcje z pracy. Osoby te w sytuacji stresu
wykazuja tendencj¢ do podejmowania wysitku w celu rozwigzania problemu.
Dokonujg poznawczych przeksztatcen lub probe zmiany sytuacji. Kladg gtowny
nacisk na zadanie i konfrontuja si¢ z problemem. Co wigcej, ten styl koreluje
z cechami takimi jak: ekstrawersja, otwarto$¢, sumiennos¢, perseweratywnoscé,
zwawos¢, wrazliwos¢ sensoryczna, aktywno$é®. Stres w miejscu pracy moze
wigzaé si¢ migedzy innymi z nadmierng liczbg zadan do wykonania badz przec-
igzeniem, a z kolei satysfakcja z pracy sprzyja temu, jesli zadania mogg by¢
identyfikowane przez pracownika jako wazne z jego perspektywy. Rozwigzanie
danego problemu czy zadania daje satysfakcj¢ pracownikowi i dodatkowo jest
korzystne dla calej organizacji®’.

Z kolei w trzecim problemie pytano o zwiazki zachodzace pomigdzy inte-
ligencja emocjonalng a satysfakcja z pracy u badanych osob. Otrzymane wyniki
pokazaty, ze im wyzszy poziom inteligencji emocjonalnej charakteryzuje da-
nego pracownika, tym wicksza odczuwa satysfakcje¢ z pracy. Osoby o wysokiej
inteligencji emocjonalnej lepiej rozumieja potrzeby wspotpracownikow, jak
1 osoby (interesantow) z ktorymi maja do czynienia w miejscu pracy. Osoby zaj-
mujace stanowiska, ktore wigza si¢ z duzym naciskiem na kontakt interper-
sonalny w potaczeniu z wysokim poziomem inteligencji emocjonalnej cechuja
si¢ wicksza skuteczno$cia®. Jak podaja Caruso i Wolfe?, osoby o wysokiej
inteligencji emocjonalnej maja opanowane nawyki umystowe, ktore zwickszaja
ich operatywnos$¢, maja przy tym lepiej rozwinigte umiejetnosci emocjonalne
dzigki temu, ciesza si¢ wickszym zadowoleniem z zycia i sprawniej dziataja.
Osoby o niskiej inteligencji emocjonalnej tocza wewnetrzne konflikty, nie po-
trafig zapanowac nad wlasnym zyciem emocjonalnym, co przektada si¢ na brak

J. Strelau, A. Jaworowska, K. Wrze$niewski, P. Szczepaniak, dz. cyt.

A. Szablowska-Walaszczyk, Zaangazowanie w pracy i organizacji — przeglgd problematyki
i narzedzie pomiaru, [W:] Psychologia zarzqdzania w organizacji, red. A.M. Zawadzka War-
szawa 2010, s. 143-169.

A. Jaworowska, A. Matczak, dz. cyt.

Por. D.R. Caruso, Ch.J. Wolfe, Emotional intelligence in the workplace, [w:] Emotional Intel-
ligence in everyday life. A scientific inquiry, red. J. Ciarrochi, J.P. Forgas, J.D. Mayer, Phila-
delphia 2001, s. 150-167.
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zdolnosci skupienia si¢ na wykonywanych czynno$ciach i rzutuje to, na zycie
osobiste 1 zawodowe.

Podsumowujac, efekty badan wzmacniajg przekonanie, ze inteligencja emo-
cjonalna jest znaczacym zasobem dla pracownikow agencji pracy tymczasowe;.
Z przeprowadzonych badan wynika, ze inteligencja emocjonalna odgrywa istot-
ng role w do$wiadczaniu satysfakcji z pracy przez pracownikdw agencji pracy
tymczasowej. Zaleznos$¢ ta zostata potwierdzona wynikami w odniesieniu do
odczuwania satysfakcji z pracy. Natomiast radzenie sobie ze stresem nie ma
jednak tak istotnego oddziatywania na satysfakcje z pracy, jak dotychczas
sugerowano.

Ograniczenia i sugestie dalszych badan

W odniesieniu do ograniczen w badaniu zauwazy¢ nalezy, ze proba zostala
pozyskana z terenu potudniowej Polski. Stad, sugeruje si¢ zwigkszenie grupy
badanych 0s6b co mogloby poprawi¢ obraz wynikow statystycznie istotnych
w zakresie analizowanych korelatow. Ponadto, dalsze badania powinny kon-
centrowac sie na wykrywaniu innych zasobdw osobistych (wsparcie spoteczne),
ktore wspieraja satysfakcje z pracy i dobre przystosowanie si¢ wsrod pra-
cownikow agencji pracy tymczasowej. Wzmocnienie 1 usprawnianie inteligencji
emocjonalnej u pracownikow wysuwa si¢ poza korzysci osobiste jednostki. We-
dtug wynikéw badan, osoby z tymi cechami sg zdolne oddzialywa¢ z wigksza
moca na odczuwanie satysfakcji z pracy.
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Selected correlates of job satisfaction of temporary work
agency employees. Reports from pilot studies

Summary

The aim of the study was to determine the relationship between emotional intelligence, coping
with stress and job satisfaction in a group of temporary employment agency employees (N = 31).
Researches, in which were used the Job Satisfaction Scale, Emotional Intelligence Questionnaire
(INTE) and Stress Management Questionnaire (CISS) showed significant relationships between
the variables studied. The task-related stress management style (p = 0.003) as well as general
emotional intelligence (p < 0.001) and its two dimensions: the ability to use emotions (p < 0.001)
and the ability to recognize them turned out to be significant correlates of job satisfaction (p =
0.01).

Keywords: emotional intelligence, coping with stress, job satisfaction, employee of a tempo-
rary employment agency.
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Jy3i OCBITH, TBOPYOTO BUKOPHUCTAHHS TEOPETHYHUX 1/1eii Ta IPAKTUKH OCBITHBOT
JUSUTBHOCTI  3apyOiKHMX KpaiH, PO3BUTKY IUTITHOTO MiXHapOIHOTO CITiBPO-
OITHUILITBA.

IaTerpanis ykpaiHCHKOI MEHAroriku 10 €BPONEHCHKOro iH(opmamiiHOro
MPOCTOpPY TOTpeOye IiBHUINEHHS MiKHAPOIHOTO aBTOPUTETY BITUYM3HSHUX
NEepiOIMYHIX HAYKOBMX BHJAHb Ta BKJIFOYCHHS iX JI0O MDKHAPOJHUX HayKOMe-
TPUYHUX 0a3, 03HAHOMJICHHS CBITOBOTO HAyKOBOTO CITIBTOBAPHUCTBA 3 PE3y/IbTa—
TaMH HayKOBHX JOCHIJDKEHb YKPATHCHKMX BYCHHUX IUITXOM YYacTi B MIXHapOJI-
HUX KOH(epeHLisX, MiArOTOBKU MyOIiKaLiil A1l 3aKOPIOHHUX KYPHAJIIB TOLIO.
OpHak npy IbOMY HE MEHII Ba)KJIMBO CIUPATHCH HA JOCBiA YKpAaiHCHKHUX Hay-
KOBLIIB, [iSI4iB OCBITH LO/I0 BUBYCHHS i BUKOPUCTAHHA JOCITHEHb 3apyOikKHOL
nenaroriqHoi Teopii i MpakTUKY B Pi3HI ICTOPUYHI MEepiou.

OcoOnMBO IHTCHCUBHUM 1 BiAYYTHHM BIUTUB 3apyOiKHHX TeJarorigHux
KOHIICMIIH Ha PO3BUTOK BITUM3HSHOI IIENAroriyHOi JIYMKH CIIOCTEpIraBcs
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Hanpukiam XIX — Ha mogarky XX CTOJNITTS, KOJIH B KpaiHax 3axigHol €Bponu
3’IBHJTUCH HAA3BUYAWHO IiKaBl peopMaTOpChKi Tedii, o JaBalid 3MOTY CTBO-
PHUTH SKICHO HOBY TEOPETHYHY 0a3y PO3BUTKY LIKiITGHUITBA. BUHUKHEHHS Ta
OypXJIMBUH PO3BUTOK TaK 3BaHOI 3apyOiKHOI pedopMaToOpChKOl Meaaroriku 3y-
MOBJIIOBaBCs TOTPeO0I0 3a0e3MeUeHHs Bce3arajabHOl OCBITH HACEICHHS, Kapau-
HaJBHOI 1epeOyI0BH KIACHYHOI CepelHbOl IIKOJH, sIKa He BiAIOBigana BHMO-
ram 4Jacy.

Hanpukiam XIX — #a modatky XX CTOMTTS B YKpaiHi Ba)JINBUM YHHHU-
KOM PO3BHUTKY OCBITH CTa€ IpOMaJICHKO-TIEAaroriyHuil pyX, HalKpalli mnpezacra-
BHUKHM SIKOTO OIIKyBaJlUChb OOIPYHTYBaHHSIM KOHIIEMIii HOBOI HalliOHAJILHOT
IIKOJIH. Y 3B’SI3KY 3 IIUM IiICUIIOBABCS IHTEPEC J0 HOBUX MEIArOTiYHUX TEOPii
3axigHux Kpain. [IpoBimHi BiTUM3HSAHI Temarorm o3HadeHoro mepiony I. Ba-
menko, 1. I'puabko, A. Toranos-Totni6, O. 3amyxauit, SI. MamonTos, O. My-
suueHko, C. PI. Coxonsucpkuit, S1. Uenira Ta iH. BUBYANH ¥ MOMyNsSpU3yBal
pedopMaTopchKy MeAaroriky i ocoONMBO Tedii, IO TIPyHTYBalIMCh Ha iel
MEAOIEHTPU3MY. 30KpeMa HaJ3BHYAWHO NPUBAOIUBOK JUIS YKPaiHCHKUX
(axiBLiB AOCHIIKYBaHOTO Tiepioay Oyna Teopis BITFHOrO BHXOBAaHHS, sIKa Bifl-
YYTHO BIUTMBAJia HA JOWIKIJIbHY Ta INKITBHY OCBITY M CHpHsia BUHHKHEHHIO
1 PO3ITOBCIO/KEHHIO allbTEPHATUBHUX OCBITHIX 3aKJIafiB y 0ararbox €BpOIICH-
CBKHMX KpaiHax.

BB 3apy0ixkHOT peopMaTopchKoi Mearoriki Ha po3BUTOK YKPaiHCBKOT
neAarorianoi gyMku KiHisg XIX — moyarky XX CTOMITTS MEBHOK MIpOIO Bij0-
OpakeHO B y3arajbHIOBAIBHUX 1CTOPHKO-TienaroridyHux podorax (J1. bepesiBch-
ka, M. JleBkiBchkuii, O. Jlrobap, M. Crenpmaxosud, b. Ctynapuk, O. Cyxom-
nuHChKa, J|. Pemopenko Ta iH.). Y nmucepraniiaux poborax I. JluukiBchKoOi,
A. lipaeHKo 3miHICHEHO iCTOPUKO-TIEAATOTIYHUI aHaNi3 MeAaroTiyHuX inen
M. Mosureccopi, B auceptamisx O. lonosoi ta C. JlynapeHko pO3INISIHYTO aH-
Tporocodchbki 3acaau BambAopdchkoi nemaroriku P, Ilrefinepa. Jlocmimxy-
BaBCS TAaKOX BIUTMB meparoriku JIk. [Ipioi Ha pO3BHTOK IMemaroriqyHoi teopii
it npakTuku B Ykpaini (B. KoBanenko, H. KpaBuosa). Tenaenuii po3BUTKy te-
Opii BUTBHOTO BUXOBAHHS CTAJIN MPEAMETOM JOCTIKEHHS YKPaTHChKHUX HAYKOB-
uiB O. bapuno, A. Pactpurinoi, C. Ilipoxak, siki 3BepTajii yBary Ha BHECOK
BITYM3HSAHHUX IIEIAroriB B il 0OIpyHTYBaHHSL.

Onnak mpoBefeHUH icTopiorpadiyHuii aHami3 TpoONeMH 3aCBiYUB, IO
BITYM3HSHI TOCIIIHUKH 30CEPEAMINCH MEPEBAYKHO HA PO3KPUTTI CYTHOCTI T€O-
pii BUIBHOTO BUXOBaHHS, CIIUPAIOYUCH HA KJIIACHYHI pOOOTH BUAATHHUX MPEICTAB-
HUKIB 1€l Teuil, y ToMy 4Hcii i yKpaiHCbKHX meaarori. Ilpu npomy BrmB igei
BIJIbHOTO BHUXOBaHHsS HAa CTAHOBJIEHHS Ta PO3BUTOK YKPaiHCBKOI MemarorigyHoi
Teopii Ta mpaktuku KiHIHM XIX — mowartky XX CTONITTS BUCBITICHO HENO-
CTaTHbO.
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Mera crarTi — moka3aTu 0COOIMBOCTI 3aCTOCYBaHHSA i/1e1 BITHbHOTO BUXOBAH-
HS U1 OOTPYHTYBaHHSI TEOPETUIHHX 3acCaj HAI[IOHAIHHOI MIKOIU Ta OCBITHBOL
noiituku Hanmpukinii XIX — Ha mouarky XX cT.

VY xoni gociiKeHHs] BAKOPUCTaHO KOMILIEKC METOAIB: aHaji3, CHHTE3, y3a-
TaJlbHeHHS, CHCTeMaTH3allisi HAayKOBHX TIOJIOXKEHb, 1CTOPHUKO-TCHETHUHHUHA Ta
ICTOPHUKO-TIOPIBHSIILHAN METOMIM.

Sk yxe 3a3Haganock, Ha 3mami XIX i XX cTomniTe Teopis BUTBHOTO BHXO-
BaHHS OyJa TOMYISIPHOIO B CBiTI Ta BHKJIMKaJa MiABHINEHUHN iHTEpec y BIT-
YM3HAHUX BueHHMX. HalOinblmn BiZOMUMH TpeACTaBHUKAMHU i€l Tewii Oymm
mBeAChka muchbMenuuns 1 nmegaror E. Keit, itamiicekuii negaror M. MonTe-
ccopi, HiMenbki gociigauku O. [ancoepr, JI. I'ypnitt, I [llappensman, ¢pan-
my3pKkuit BueHui 1. JlakomO Ta iHII, SKi BBaKanw, Mo €()eKTUBHUN PO3BUTOK
(Gi3MYHUX 1 pO3yMOBHX 310HOCTEH KOXKHOI TUTUHH, TIOBHE PO3KPUTTS iHAMBIIA
notrpedye BUXOBaHHS 0€3 MpUMycCy i 00MeXeHb, TOOTO BIIbHOTO BUXOBAHHS.

OyHmaTopoM Teopii BIIBHOTO BUXOBaHHS HE 0e3 MifcTaB BBAXKAIOTH (paH-
my3pkoro diocoda i nemarora X VIII cromitrs XKan-XKaka Pycco (1712-1778).
OpHaK BUTOKM IIi€l KOHIICMIT MOXHA 3HAWTHU e B CHAALIUHI (QpaHIy3bKOTO
muciurenst M. Montens (1533-1592), skuii BBaaB HEOOUUIFHUM IIPOIIO-
HYBaTH AWTHHI JUIA 3aCBOEHHS TOTOBI icTHHU. [{opednimie, Ha HOTo TyMKY, TaTH
3MOry il BIIBHO BHSBISATH CBOi CXWJIBHOCTI, BIYYTH CMaK pi3HHUX pedeH,
BUOMpPATH MiXK HUMH H PO3PI3HATH iX CaMOCTIHHO .

JKan-XXak Pycco gaB Ginbln po3ropHyTe i EpEeKOHJIMBE OOTPYHTYBaHHS Te-
opii BimbHOTO BHXOBaHHA. ®PpaHiy3pkuil (igocod BHUXOIUB 3 TOTO, IO BHXO-
BaHHS MTOBHHHE BI/MOBIAaTH MPUPOAHIN OpraHizallii JIIOMWHU, 2 HaMaraHHs UTH
NPOTH NPUPOIH LWIKIAIMBE HE JHILE IS Tina, a i quis gy~ TonoauM s K.-
XK Pycco Oyn0 muTaHHS NMpO CIiBBIJHOIIEGHHS BUXOBAaHHA M PO3BUTKY IPH-
poAHMX O0IapyBaHb JOAUHKU. B TOH yac mommpeHoro Oyia jayMmKa mpo Te, 1o,
MepUI HiXK BUXOBYBATH JUTHHY, Tpeba MOIYMKH CTBOPUTH 11 JOCKOHAILHUHA B3i-
pelb 1 HaMaraTuch HAOMU3UTHUCH JIO TAKOTO B3ipIls, BUMPABISIOUN JUTSYY MPHU-
poxy. Pycco OyB kaTeropudHo mpoTH MoAiOHOTO MiAX0MY 1 BBaXKaB, 110 3MiHUTH
NPUPOIHUMA CKJIa[ JIIONMHH, «BUIPABUTH» MPHUPOAY HAI3BUYANHHO Ba)KKO, OC-
KUJIBKH iCHY€e Oe3MeKHa Pi3HOMaHITHICTh yMiB 1 oOnmapyBanb. Tomy ciif Bin-
MOBHTHUCH BiJ TIparHEHHS 3MIHIOBATH XapaKTep JUTHHMA YU TMPUTHIYYBaTH il
NPUPOJHI SIKOCTI, a, HABMAKH, TpeOa pO3BUBATH iX 1 HE JlaBaTh iM BUPOKYBa-
TUCh. CaMe TaKuM IIIIXOM, 0e3 IPUMYCY 1 HACHITLCTBA JIFOJIMHA JIOCATAE BChO-
IO «i cTIpaBa IPUPOIH 3aBEPLIYETHCS BUXOBAHHIMY .

1 .
M. Monrens, Onvimel : noanoe u30. 6 o0Hom mome, nep. ¢ Gp. A. bo6osmu, H. PrixoBoi,

®. Koran-bepamreitn, Mocksa 2009, c. 189.

XK.-XK. Pycco, ITucvmo k 0’Anambepy o spemmax, [B:] XK.-XK. Pycco, Hz6pannvie couunenus:
6 3t.,t. 1,Mockaa 1961, c. 149.

XK.-XK. Pycco, FOnus unu nosas Onousa, [B:] K.-XK.Pycco, Hzbpannvie couunenus: 6 3 t., t. 2,
Mockga 1961, c. 492-493.
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Sk GaunMo, 3aBEpUIMTH CIpaBy NPUPOAM, HAa AYMKy Pycco, Moxe mwmiie
IIPUPOZHE BUIbHE BUXOBAHHS, SIKE CIILy€ 32 CAMOPO3BUTKOM IUTSUOI MPUPOIU
1 BUKJIIOYAE MIPUMYC 1 IIOKapaHHsI MO BiJHOILIECHHIO 0 TUTHHH.

Po3po0Kky Teopii BiIBHOrO BUXOBAaHHS MPOJOBXKWIN HanmpukiHii XIX — Ha
noyarky XX CTOJITTS MPEeCTaBHUKH 3apyOixkHOI pedopmaTopchKoi Mmenaroriky,
SIKl, CIUPAIOYNCh Ha JOCSITHEHHS TOTOYAaCHOI HAayKH W 3allMTU OCBITHBOI IPaK-
THKH, HAMAraJIuch MOJ0IaTH KPU30BI SBUIIA B OCBITI 1 CTBOPUTH HOBY IIKOITY.

3 pi3KOI0 KPUTHUKOIO TPATUIIIHHOTO aBTOPUTAPHOTO BUXOBAHHS, IO Ka-
JYMJIO JAiTeH, 3aBaXkajo PO3BUTKY iX MPHPOAHOTO MOTEHIIaNy, BUCTYIHIA BH-
natHa mBeacbka nmuchbMeHHuI E. Keit (1849-1926). Bona Oyna nepekoHaHa,
IO MPOTPeC CYCHJIbCTBA 3aJCKUTh HE JIUINE BiJ] 3pOCTaHHS MaTepialbHOro
BHPOOHUIITBA Ta BAOCKOHAJICHHS COI[IAIBHUX CTPYKTYp, a ¥ BiJ CTaBICHHS [0
JIIOIUHM, 10 JFOICHKOT npnpozm4.

Comimapuzyrouuncs 3 inesmu M. Montens Ta XK.-)K. Pyccco, mBenceka mu-
CHbMEHHUIIA BUCTYIANa MPOTH NPUTHIYCHHS JTiTe NOPOCIMMH, 3aKjHMKajla Ha-
JaTy JAiTSM MpaBo Ha BUTBHUN Po3BUTOK. CHPUSATH BUTBHOMY PO3BUTKY 1 IpH-
POIHOMY PO3KPHUTTIO OCOOHMCTOCTI, a HE MPOCTO MPUCTOCYBAHHIO ii JI0 HABKO-
JUIIHBOTO CBITY, CIIPOMOXKHE caMe BUTbHE BHUXOBaHHS, SIke 31aTHE c(hOpMyBaTH
JONIMHY, BUTBHY Bix 3a0000HIB, TOTOBY BiJICTOIOBATH CBOi ifeanu B OOpoThOi 31
37I0M 1 HECTIPABEITUBICTIO .

Himenpkuii neparor Jlroagir [ypmitt (1855-1931) Takoxk pi3ko KPUTHUKYBAB
KJIACHYHY CEPEHIO IIKOJy 332 aBTOPUTAPH3M, JOTMATH3M, 3aCHILIS JaBHIX MOB
1 peuirii, Ka3apMeHUH PEeKUM, MPUIYIICHHS! 0COOMCTOCTI JUTUHH, ITHOPYBaHHS
TBOPYOI CaMOJisUTPHOCTI 1 BBaXKaB, IO B IIKOJI IIEHTPallbHE MICIle MOBHHHI
3aiiMaTH irpH, MPOTYISHKA, PyYHA TIparls, Oeciiy Ha BibHI TEMU Ta iHII BHIU
AKTUBHOI MiSTTBHOCTI, SIKi CIIPUSIFOTh TIOBHOMY PO3BUTKY BCiX pO3yMOBHX 1 (i-
3MYHHUX CWJI JUTHHU 1 BUSBJICHHIO 11 1HAMBIIyaJIbHOCTI .

Bimomum y Hamiii kpaini OyB Himeupkuii nenaror ®pin [ancbepr (1871—
1950), axwuii Texx OyB MPUOIYHMKOM BiJIbHOrO BHUXOBAaHHS ¥ Pi3KO 3aCy/KyBaB
HeAoMiKH TpaauiiiHoi mkonu. [llkona MaitOyTHROTO, Ha HOTO TYMKY, TIOBUHHA
Ha/IaTH AUTHHI MOXKJIMBICTh CTBOPIOBATH I10-HEOYIb CAMOCTIHHO. A AJIsl IOTO
noTpiOHO MepelTH BiA TPaaWLiHOIO MEXaHIYHOrO HABYaHHS O MPOAYKTHBHOL
PO3YMOBOI JiSTLHOCTI, MeTa SIKOT MoJATae B MPOOYHKEHHI BCiX JYXOBHUX CHII
JTUTHAHH .

Haii6inpmoi monynspHocti B YkpaiHi Ha moyatky XX CTONITTS HaOylH 1ie-
JIATOTivHi i/1el MaJKoi MPUXMIBHUII TeOopii BUTLHOTO BUXOBAaHHS, BiJJOMOTO iTa-

9. Keit, Bek pebenxa, Mocksa 1906, c. 303.
5 Tam xKe, €. 182.
Hcemopusi nedacocuxu u  obpaszoganusi. Om  3apodicOenust 80CHUMAHUsL 8 NepeobbIMHOM
obwecmee 0o konya XX 6., mon pex. A. U. ITuckynosa, Mocksa 2001, c. 378.
AN. TluckyHoB, [Ipobremsr mpyoo6oco oOyuenuss u GOCNUMAHUSL 68 HEMEYKOoU nedazocuxe
XV — nau. XX 6., Mocksa 1976.
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mificekoro menmarora i mcuxomora M. Monteccopi (1870-1952). B ocHoBy ii
KOHIIEMTIi1 Oy TOKJIaZAeHI TOJI0KEHHS PO Mi3HABATHHUNA MPOIEC SIK aKTHBHY,
CHOHTaHHY B3a€MOJIII0 3 HAaBKOJHIIHIM CBITOM, 0€3 SIKOI PO3BUTOK HEMOXKIIH-
BUH, Ta PO 30BHIIIHIO i BHYTPILIHIO CBOOOY AUTHUHH y HAaBUYAIBHOMY MPOLEC],
AKa O3Ha4Ya€ HE3aJEKHICTh BiJ 1HIIMX 1 MOXIIMBICTb BUOMpATH Pi3HI BHIU i-
SUTBHOCT B KJIaCi-.

M. Mosrteccopi Oyna KaTeropuyHO MPOTH BTPYYAHHS MEAaroriB y MpOIiecC
IPUPOIHOIO POCTY 1 JyXOBHOTO PO3BUTKY AWTHHM M 3aKJIMKala CTBOPUTU yMO-
BU JUIs 11 cCaMOpPO3BUTKY y XOJIi CaMOCTIHHOTO 3370BOJICHHS CBOiX moTpel. [lpu
BOMY BaXXJIMBO, 10O AWTHHA CaMOCTIHHO BHUIIPaBisla CBOi MMOMMUJIKH, IO CTa-
HE OCHOBOIO JIJIs1 11 CAMOBMXOBAHHS Ta CAMOAUCIIUILTIHU, OCKIIBKH 1€ TOTPeOye
30CepemKeHO] YBaru, CIIOCTEPEIKIMBOCTI, BOJI i TEPITIHHS .

Y3aranpHHUBIIN TEOPETHWYHI iflei ¥ mpakTuyamid AocBim, M. MoHTeccopi
0o0TpyHTYBaIa HAWBAXJIMBIIII MPUHIAITA BJIACHOI IMEAATOTi9HOI CUCTEMU: JTUC-
IIUIUTIHA B CBOOO/Ii; CAMOCTIHHICTD; CKacyBaHHS Haropoj i MoKapaHb

TakuM YHHOM, KJIFOYOBOIO XapaKTEPUCTUKOIO TEOPii BIILHOTO BHXOBAHHS
€ cB00O/Ia IUTHHH SK YMOBA 1I CaMOBHUPaXECHHS, CAMOPO3BUTKY i caMOperyls-
mii. BimayTTs cBoOONM y IWTHHU BUHUKHE, SKIIO BUXOBaHHS Oy/e BiIOBiIATH
il mpupomi, BUKIIIOYaTUME TIPUMYC 1 TOKapaHHs, 3a0e3MeYnTh CTBOPEHHS CHUTY-
arii BUTBHOTO BHOODY.

Hanpukinmi XIX — nowatky XX cTomiTTs i7iei BUTbHOrO BUXOBaHHS CTalld
TEOPETUKO-METOIONIOTIYHUM MIATPYHTSAM it (POPMYyBaHHS KOHIICMII HaIio-
HAJIbHOI YKPaTHCHKOT IIIKOJIM, & TAKOXK CYTTEBO BILIMBAIM Ha JEP)KaBHY OCBITHIO
MONIITUKY ¥ METOMOJIOTiuHe 3a0e3NeueHHs] BITUYM3HSHOI MeNaroriyHoi HayKu
B 20-x pokax XX CTONITTS.

HapasBuuaiiHo sickpaBo 1€ MpOsIBUIIOCH B MEAArOriYHUX MOIIAAaX BiZOMOTO
ykpaincekoro memarora fkxoBa Yemirm (1875-1938). V poboti «pyHTOBHI
NPUHIMII HOPMabHOI 1mkomm» (1911) aBTop NMiHIIOB BHCHOBKY, IO HapoIHa
icropii, 3Bu4aiB, ii mepekasis, ii KyIbTypH, i JTyXOBHOI TBOPYOCTI, a i 32 YMOBH,
SKILO BOHA OyZe CTBOPIOBATHCH HA 3aKOHAX MPUPOIH, OyAe >KUBOIO 1 aKTUBHOIO,
AK caMa Ipupoaa, OyAe BUILHOIO W YHHUKaTUME «BCHOTO IUTYYHOTO i saTpHMy-
I0Y0T0 BUIBHUH TUTSYMNA PO3BUTOK TPUPOJHHUYMX 3MI0OHOCTEH JJ;I/ITI/IHI/I»l . Ines
MPUPOTHOTO BUILHOTO BUXOBAHHS HaJMXalla TeJiarora B parHeHHi 10 CTBOPEH-
HSl HOBOT HaIlIOHAJIbHOT IIKOJIK. BiH Tak OKpeciroBaB 3Ha4YeHHs 1€l ixei: «/u-
TUHA TIepe]] IIKOJIOK MOYHMHAE OXKUBATH, Lie BKe He Oe3yIIHM MaHEeKeH i He

¢ JIB. CwmupHoBa, [ ymanucmuueckas neoazoeuxa Mapuu Monmeccopu. Onvim amepuxanckou

cucmemul odpazosanus, Bonrorpax 1997, c. 9.

M. Monreccopu, Memoo uayuHou neoazo2uxu, NPUMEHUMbI K OemCcKOMY 60CNUMAHUIO
6 oomax pebenka, Mocksa 1993.

10 M. Monreccopu, Jom pebenra. Memod HayuHol nedacoeuxu, 'omens 1993,

11 . 3enenxesuy, I PyHmoeHi npunyuny HopmanvHoi wkoau, ,,Ceirno” 1911, Ku. 1, c. 4.
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BiCK, 3 KOTPOTO MO)KHa JIMHUTh IO TOOI 3a0aKaeThcs, a 1HIWBITyallbHA
caMoOCTiifHa icTOTa, 30 BCiMa MOYYTTSMH W TyMKaMH JOPOCIOil JIFOAWHH, JO
KOTpOi MOBHHHO MPHCTOCOBYBATH ILIKOJY, a HE HABHAKH SIK e OylI0o A0 IBOTO
gacy» ~. CaMe TOMy 3/iliCHEHHS i/1ei BiJIBHOI IIKOJIM y TMPaKTHIN Tepeadadae
MO€AHAHHS BUXOBAHHS M OCBITH 3 MPHUPOAOIO ITUTHHH, 3a0BOJICHHS 1HAMBIIY-
ATbHUX HAXWIIB 1HTEJEKTY, HaJaHHSI MOXKJIMBOCTI IIKOJIApaM BHOHMpATH HayKH,
sIKi TM HalOLIbIIe MOM00at0ThHCS, 3 THX, IO MTPOMIOHYIOTHCS MTEeAAroraMu

Bunatanii memaror, opranizatop BiTum3HsHOI ocBiTH C. PycoBa (1856—
1940) takox Oyna mepexkoHaHa, 10 (GOPMYBaHHS TBOPYOi OCOOUCTOCTI TUTHHH
HEMOXJIMBE Oe3 BIPOBAKCHHS B MPAKTUKY 3aKJaliB OCBITH NMPHUHLMUIY CBO-
0omu. OnHak cBOOOIY TUTHHU BOHA PO3MVIsAalia JIOCTaTHRO BrBakeHO. CBOOOIY
BHUXOBaHHs], Ha 1 JyMKy, HE MO)XHA PO3DISJATH SIK HEOOMEXKEHICTh OakaHb,
a JIUIIE sIK BUTbHE BUSBICHHS BChOTO, IO € B JUTHHI HAWKpamioro, 1o Haii-
JIIIIE CIpHsiE TOMY, 00 3 y4HIB c(hOpMyBaIUCh 0COOH ITyXi, JIOSUTHHI, TpaB-
JIVIB1, JTIFOAH 3 SICHUM PO3YMOM, UyJIMM CEPIEM 1 MIIIHOIO BOJICIO

VYueHi, sxi gocnimkyors cnagmuHy C. PycoBoi, 3BepTanu yBary Ha CIiiB-
3BYYHICTh 11 NENAroriyHuX MOTIAIB 3 17CSIMHM HPUXHIBHUIN BIILHOTO BUXO-
BaHH M. MonTeccopi. 3okpema I. MineHiHa HaroiomryBajia, IO B CHCTEMI
M. Monteccopi C. PycoBy 3axormmoBaio yBaKHE CTaBIEHHS O ,,JUTSIYO1 Iy-
mi”, sika morpelye iHAWMBIMyaizamii BUXOBHOTO TPOIIECY, AYIIi, SKa ,,BUMArae
criokor0”

C. PycoBa, sika BBakania, 110 BUSBICHHS i PO3BUTOK CAMOCTIHHUX TBOPYHX
CWJI TUTHHU, TI TBOPYOT'O MUCJICHHS € OJHUM 13 TOJIOBHUX 3aBJIaHb HOBOT IIIKOJIH,
Pi3KO KPUTHKYBaJa ICHYIOUE IIKIJTbHE HABYAHHS 32 MPUAYIICHHS BOJII T AKTHB-
HOCTI ¥ HEBIAMOBIAHICTh qUTAYiH pupoxi. Ha ii mymky, crapa mkomna 3i cBoiMu
METOJIaMH MACHBHOTO HAaBYaHHS Opayia Ha ceOe rpix, HEXTYIOUH BCIO JUTAUY
PYXJIMBICTH Ta TBOPYICTh, IO Mapaji3yBasio JKUBY, CAMOCTIHHY IyUIy JWTHHH,
a TakoXX TICYBAJIO XapakTep, 00 BOJSI 3aKJIAJAETbCs ¥ PO3BHBAETHCS JIMIIE Ha
IPYHTI aKTHBHOCTI

Bunaranii ykpaiacekuit nmemgaror i gista ocBitu T. Jlybeneup (1855-1936
pp.) Takok OyB MEpPEKOHAHWIA, IO CTBOPEHHS HOBOI HAIIOHAIBHOI KON
MOBUHHE OyTH IOB’sA3aHE 3 iIeIMU BUILHOTO BUXOBaHHA. TiNBbKH 32 L€l yMOBH

12
13

S.®. Yemnira, JI. Toacmoii i tioeo wikona, Ceitino 1911, Ku. 5, c. 21.

S1.®. Yenira, Binona wixona. Ii ioei 1 30iiicnenns ix ¢ npaxmuyi, Kuis 1918 (Ykpainceka
mkoda mig opynoto C. Pycogoi, FO. Ciporo, 5. Ueniru i C. YepkaceHka).

C. PycoBa, Bubpani nedazoziuni meopu. ¥ 2 xu., 3a pen. €. 1. Kopanenko; ynopsn., nepeam.,
npum. €.1. Kopanenko, I.M. [Tinuyk, Kuis 1997, Ku.2, c. 299.

I'.C. Minenina, [ledazociuni idei C. Pycoeoi ma M. Moumeccopi: nopisusanenuii ananis, [B)
Hayxosuii sicnux Muxonaigcokozo Oepoicagnozo yuisepcumemy im. B.O. Cyxomnuncvkozco
36ip. Hayk. npanp. Bum.l (30). Po3BUTOK meqaroriyHoi OCBITH B KOHTEKCTI LUBLTI3AI{iHUX
3miH, pexa.: B.JI. Bynak, O.M. Ilexora, Muxonais: MJIY im. B.O. Cyxomauncekoro 2010,
c. 116.

C. PycoBa, Bubpati..., c. 115.

14

15
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IIKOJIa CTaHE MICIIeM JKHTTS, PaJoCTi Ta IMacTsA Ui JiTeH, MiciieM, «ae 0’¢
JKUBE JDKEPENo 3HaHb 1 [ie UTSIIy TyITy 3irpiBaroTh Kpaca, Jlacka Ta Jr000B»

Sk GaunMo, ifes BIIbHOTO BUXOBaHHS CIyTyBaja TEOPETHUHUM IiAIPYHTIM
JUTSL CTBOPEHHS Ta MPAKTUYHOTO BTIJICHHS KOHIEMII1 HalliOHAJIbHOT ILIKOJIN B TIe-
piox Bu3BosbHUX 3Maranb 1917-1920 pp. YkpaiHchKi eaaroru Ta Aisdi OCBiTH
[FOTO TIEPIOAY PO3MISIANH CTapy IIKOIY SK TaKy, [0 He BiAMOBIAaNa AUTAUIN
MIPHUPOi, IPUTHIYYBaJla aKTUBHICTh TUTHHHM, ITHOpYBaja ii moTpedu 1 iHTepecH.
Hoga narmionanpHa mkomna, Ha iX TyMKY, TOBHHHA BiIKHHYTH aBTOPUTAPHI TPH-
HITUIH OpraHi3alii OCBITHBOI JISUTBHOCTI ¥ CTATH MiCLIEM JJIsi TBOPYOTO CaMo-
BUPaXCHHS, BUIBHOTO CaMOPO3BUTKY ocoOucTocTi. [IpoTe ykpaiHchKi memaroru
YCBIIOMITFOBAITM «KPaWHOII» BIIBHOTO BUXOBaHHS i HE B MOBY Mpo abco-
JIOTHY CBOOOMY AWTHHU B TMPOIIECi HABYaHHS B IIKOJI, BiICYTHICTD TPaBHUII, SIKi
€ 000B’s13KOBUMH TS Hel. BaxunBo, Ha X JyMKY, 100 IIi TpaBHiia He 3aBaskKaln
BUTFHOMY PO3BUTKY MIPHUPOIHUX 3M10HOCTEH.

Ines BiTbHOTO BUXOBaHHS, 5K 1 1HIII Tedii 3apyOiKHOT peopMaTOPChKOI Tie-
JIaroriKy, MEBHOI MipO0 BIUIMBAajla Ha OCBITHIO MOJITHKY PAASHCHKOTO ypsay
Ta Ha CTAaHOBIICHHS METOAOJIOTII pajgsHchkoi mexaroriku B 20-Ti poku XX CT.
PagsHCBKI Tearorn Takok BUKOPHCTOBYBAJH IO 17110 JUIS KPUTHKH CTapol
IIKOJIA Ta CiM 1, HATOJIONIYFOYH, IO 1 IITKOMIA, 1 CiM’sI IPUTHIYYBaJI JUTHHY, 3a-
Bakally ii BUTBHOMY PO3BHTKY. JlesKi paguKalbHO HANAIITOBAaHI BUSHI W Aisdi
OCBITH TIPOIIOHYBAJM TOBHICTIO BiJICTOPOHUTH ApPiOHOOYpXKya3Hy I1HIWBIIY-
ANCTUYHY CIM’IO Ta aBTOPUTApHY i aHTUTYMaHHY IIKOJY BiJl BUXOBAaHHS JAMTH-
HU 1 3alpOBajUTH AWUTAYI OYAMHKH SIK €JMHY HOBY (DOpMY COILIaBHOTO BH-
XOBaHHSI.

Tak, y 1920 pomi Oyma mpuitasta ““/leknmaparis nmpo colliailbHe BUXOBaHHS
IiTel”, gKa MaJia Ha MET1 COLUaJIbHUN 3aXUCT 1 CHACIHHSA JUTIYOro HaCeJIeHHS,
JKUTTSL SIKOTO B YMOBaX PO3PYXH, TOJIOMY, TPOMaJSHCHKOI BiffHM, MOMIMPEHHS
0e310nIAIHOCTI ¥ Oe3NMPUTYIIBHOCTI 3HAXOAUJIOCH I 3arpo30i0 . 3 OIHOIO
00Ky, LIeli JOKYMEHT TSDKIB JIO0 TMEAOIEHTPH3MY, OCKIIBKH CTABUB y IIEHTP CBOET
yBaru IWTHUHY, ii ToTpedu Ta iHTepecu. Aue, 3 iHmoro 0oky, Jlexkmaparis nepe-
JlaBajia IpaBoO Ha BUXOBAHHS BHKIIIOYHO CYCHIUIBCTBY Ta JAepiKaBi i mependadana
CTBOPEHHS JJI BCIiX JiTeH NUTIYMX OYAMHKIB, e AUTHHA Oyne pOCTH, PO3BU-
BaTHCS 1 HABYATUCS KHUTH.

3ayBakuMo, [0 MOJIOKEHHS PO MEPETBOPEHHS TUTIYOTO OYIIUHKY B OCHO-
BHY ()OpMY COILiaJIbHOTO BHUXOBaHHS MiT€Hd HE 3HAXOIWJIO OJHOCTAWHOI ITij-
TPUMKH W He Oyno peanizoBaHe Ha MpakThLi. 3okpema Bigomuii memaror 20-x
pokiB Sl. MaMOHTOB He TOTOKYBaBCsl 31 CIIPOOOIO TMOBHICTIO BiJICTOPOHHUTH
ciM’10 BiJ BUXOBaHHA. BiH 3a3HauaB, 110 ICTOPHYHO CKIIANOCS J[Bi TOYKU 30pYy
CTOCOBHO Cy0’€KTa BHXOBHOTO MpOIIECY, SIKI HAJISKAIN JIBOM BEIIMKUM IPE-

o, Jly6enenn, O naensionom npenodasanuu, Kues 1911, c. 25.
1 Hexnapayin Hapxomoceimu YCPP npo coyisnone euxosanns oimet, [B:] Bicnux Hapoonozo
xomicapiamy oceimu YCPP, 1920, Ne 1, c. 9-11.



272 Jleonix BAXOBCBKUM

cTaBHUKaM mnenaroriyHoi aymkn — llmatomy # JI. Tomcromy. Ilmaron, cmu-
paroyrch Ha MOAENb iA€ajJbHOIO AEPKaBHOTO YCTPOIO, BifJaBaB IIPABO BHXO-
BYBaTH JUTHUHY BUKJIIOYHO JEPKaBi, sIKa MOBHMHHA (OPMYBAaTH TaKOrO TpoMa-
sIHWHA, kvt 11 motpideH. s JI. Toncroro koxxHa JOMUHA € IHIUBIAOM, SKOTO
HIXTO HE Ma€ TpaBa BHUXOBYBaTH, NMPHCTOCOBYBAaTH [0 Hamepe]] BU3HAUYCHHX
cTaHmapTiB. BuxoBaHHA MOBHHHO OyTH BUTHHHM 1 MiAIOPSAKOBYBAaTHCH iHTEpe-
caMm caMmol TWTHHH, a He JepkaBH i cycminbcTBa. Lli nBi mo3umii SI. MamoHTOB
po3mIAAaB SK KpaiHOmII i HaswBaB IlmaroHa amonoreToM CoMmiaibHOI Ieaaro-
riku, a JI. Toncroro — anonoreroM aHapxXigyHOi neﬂaroriKnlg. O3HaueHi kpaliHO-
11i, Ha OTO AYMKY, TpeOa HiBENIOBATH 1 B TPOLIECi BUXOBAHHS OPIEHTYBATUCH SIK
Ha TOTpedu AepikaBu, Tak i HA MOTPeOH AUTWHU W HE BiJICTOPOHIOBATH CIM IO
BiJl BUXOBHOTO TIPOIIECY.

Crig migKkpecnuTH, o ifies BUTPHOTO BIXOBAHHS OMMOCEPEAKOBAHO BILIHHY-
7a Ha pedhopMyBaHHS OpraHi3ailii HABYaHHS B 3araJlbHOOCBITHIN MIKOMI YKpaiHU
B 20-ti pp. XX cr. Y 1ei mepion y MIKiIbHE HAaBUYAHHS aKTHBHO BTUTIOBaBCS
Hanvron-mnan, aBTopoM sikoro Oyna O. IlapkxepcT. AMepuKaHCbKa BUMTEIbKa
CKENTUYHO CTaBWJIACH 10 TPAAMULIMHUX 3aHATH 3 IIUIUM KJIACOM, OCKIJIBKH BCI
Y4HI Pi3HATHCS TEMIOM pOOOTH i 3Mi0HOCTAMH, 1 3alpPOITOHYBaIa BIACHY CH-
CTeMy Oprasizauii HaB4YaHHs, METa SKOi — 3HUIIUTH HACWUIS HaX TUTHHOIO
B ycix #oro ¢opmax. [laneToH-IIaH, MiAKpECTIOBaIa BOHA, IIOBUHHHNA CITYXKH-
TU CTUIBKM X 3BUIBHEHHIO TIEarora, sk i 3BUJIbHCHHIO TUTHHU. [Ipu HOBOMY
TUIaHI [IeJ]aror i y4eHb MOBUHHI O/IEpyKyBaTH BENTMKI MOKITBOCTI CaMOHpOHBy»ZO

VYKkpaiHCBKUX TeAaroriB NpuBaOIOBaB TYMaHICTHYHUH 1 pO3BHBaJbHUN
noreHuian JanbToH-1U1aHy, a TAKOXX OCHOBHI NMPUHLMIIM HABYAHHS, MOKJIAAEHI
B HOro OCHOBY: CaMOZiSUIbHICTh Y4HIB, BiJIbHE PO3HOPAIKEHHS CBOIM HacoM,
poboTa 3a miuaHoOM i peai3allisi MeBHOI, BiIOMOI iM uiniZI. OnHak B 4YHUCTOMY
BUDVIsAL J{anbTOH-TUIaH B YKPaiHCHKHX IIIKOJIaX HE 3aCTOCOBYBABCS 4epe3 HOro
MPUXUIBHICTB JI0 1HIUBIAyasti3aiii HaBYaHHS i HEJOOLIHKY KOJICKTHBHUX (OPM
pobotu. [HguBinyamicTnyHe cipsMyBaHHs J{adbTOH-TIIaHY PO3IISAAATIOCH SIK Ce-
piio3Ha comianpHa HeOe3neka, 1 TOMy HOro HMPONOHYBaJIOCh CKOPETYBaTH, 11100
Ha/1aTH KOJIEKTUBICTCHKOTO YXUITY

TakuM 4MHOM, MaeMO MiACTaBH CTBEPAXKYBATH, IO iJiesl BUTBHOIO BHXOBa-
HHS Oylla BOXKJIMBHM OPIEHTUPOM JUIS PO3BHTKY BITYM3HSHOI OCBITH 1 Tenaro-
riunoi nmymkn Hanpukidmi XIX — Ha moyatky XX cromitTs. YkpaiHChKi mena-
TOTH, CIIUPAIOYHCH Ha HEl, 3MOIVIM J]aTH HAyKOBO OOTPYHTOBAHY KPHTHUKY CTapoi

19 4. MamonToB, IIpaso depaicasu i npaso dumunu, [B] Manosidomi nepuiodscepena yKpaincoroi
neoaeociku (Opyea nonosuna XIX—XX cm.): xpecmomamis, ynopsn. JI. JI. bepesicpka Ta iH.,
Kuie 2003, c. 254-255.

0 IMapkxepct, Bocnumanue u obyuenue no 0anrbmoHcKomy niany, nep. ¢ anri. P. Jlanncoepr,
Mocksa 1925, c. 126.

2 A.3., Jaremonckas cucmema, ,J1nsx ocsitu” 1923, Ne 9/10, ¢. 154.

2 g Manxoc, Konexkmusizayis npu J{anemon-niani, ,Pansaceka Ocgita” 1924, Ne 7, c. 21.
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IIKOIA ¥ pO3pOOHUTH KOHIEMIIiI0 HOBOI HAIIOHAJIBHOI ITKOJIH, HATrOJIONIYIOYH,
10 HABYAHHS W BUXOBAHHS TOBUHHE BIAMOBIATH MPUPOII JTUTHHH, CIPUATH
PO3BUTKY ii mpUpOAHHX CcHJ i 3mi0HOCTel. Bumora mof0 HaBUaHHS B IIKOJI
PIHOI0 MOBOIO BHCYBAJUCh HE MPOCTO 3 MOJITHYHUX YU KYJIBTYpPOJOTIYHHX
MIpPKYBaHb, a 3 OIVISIIy Ha 3a0€3MCUCHHS OT0 MPHUPOIOBIIIIOBIIHOCTI, CTBOPCH-
HS YMOB JUISl BITBHOTO PO3BUTKY TWUTHHH, peaii3allii 3akjiaJeHoro B Hil MpH-
POIHOTO TOTEHITIAITY.

Pansuceki memaroru 20-X poKiB, BiMIITOBXYIOYHCH Bif i€l BUTRHOTO BH-
XOBaHHS, TAKOXX BUCTYITWJIM 3 TOCTPOI KPHUTHUKOK CTapOl MIKITHHOI CHCTEMH,
SIKY 3BHHYBayyBaJld y CIOTISJAIBHOCTI ¥ BiIPUBI BiJl PEaIbHOTO XKUTTS, TIPU-
XWJIBHOCTI JI0 CJIOBECHOTO HaBUAHHS, 110 3a0€31e4YyBaJio JIUIIC MaCUBHE 3aCBO-
€HHS yYHSIMH (opMaNbHUX 3HaHb. HoBa TpymoBa 1iKoja, Ha X TyMKY, TOBHHHA
OyTH chpsMOBaHA Ha PO3BHUTOK OCOOWCTOCTI IUTHHH, CIPHUITH aKTHBHOMY
Mi3HAHHIO 1 TIEPETBOPEHHIO HEIO0 HABKOJIHIITHBOTO CBITY.

[Tpu upoMy yKpaiHCBKI HAyKOBII W Jisi4i OCBITH, BUBYAIOUH POOOTH CBOIX
3apyOi’KHUX KOJIET ¥ JisUTbHICTh OCBITHIX 3aKJIaJiB, 110 HABYAJIW W BUXOBYBAJIU
QTN HA MPHUHIMIIAX BIUTBHOTO BUXOBAaHHS, HE CTABWJIU 3aBJaHHS 3allO3UYUTH
il moBTOpUTH B YKpaiHi 3apyODKHUI MpakTHUYHUIN NOCBiJ. Ines BimpHOTO BHUXO-
BaHHS BUKOPUCTOBYBAJIaCh HUMU SIK TEOPETHYHA MiJICTaBa JJIs aHAII3y HAsBHOT
CHCTEMH HIKUTHHOT OCBITH Ta SIK OPIEHTHP U CTBOPEHHSI HOBOI IIKOJIU 3 ypa-
XyBaHHSIM KOHKPETHHUX COIIaJbHO-CKOHOMIYHMX, IMOJITHYHUX Ta KYJIBTYPHHUX
YMOB, sIKi CKJIAJIMCh B YKpaiHi B JTOCHI/DKYBAaHUM NIEpPioJ] Ta 3aBIaHb JIEPIKaBHOL
OCBITHBOI moJTiTUKU. OHAK Hi QyHIATOPH KOHIIEIIIIT HAI[lOHAJIBHOT IIIKOJIH, Hi
pansHcbki negaroru 20-x pokiB XX CT. HE BIJIMOBIISUTUCH BiJI BUXOBAHHS JUTH-
HU 32 3a37aJIeTiIb PO3POOIIEHUM B3ipIieM, SIK Iie mependadaia Teopis BUTbHOTO
BUXOBaHHSI.
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The idea of free education in the national pedagogical thought
of the late 19th - early 20th centuries

Summary

The article considers the influence of the idea of free education on the development of peda-
gogical theory and practice in Ukraine in the late XI1X - early XX centuries. The peculiarities of
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free education principles usage to substantiate the concept of the national school are shown, the
connection of the educational policy of the 1920s and the attempts to reform school education in
this period with the approaches of theorists of free education are revealed.

Keywords: free education, , pedocentrism, national school, social education.

Idea wychowania wyzwalajacego w mysli pedagogicznej
Ukrainy (koniec XIX — poczatek XX wieku)

Streszczenie

Artykut analizuje wptyw idei wychowania wyzwalajacego (edukacji do wolnos$ci) na rozwdj
teorii i praktyki pedagogicznej na Ukrainie na przetomie XIX i XX wieku. Autor rozwaza mozli-
wosci zastosowania zasad wychowania wyzwalajacego W koncepcji szkoly narodowej, ujawnia
zwiazek migdzy polityka edukacyjng lat dwudziestych XX wieku a probami reformy edukacji
szkolnej w tym okresie 1 podej$ciem teoretycznym zwolennikéw wychowania wyzwalajacego.
Stowa Kkluczowe: wychowanie wyzwalajace (edukacja do wolnos$ci), pajdocentryzm, szkota
narodowa, edukacja spoteczna.
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Dzialalnos¢ Towarzystwa Szkoly Ludowej
we Lwowie (1892-1918)

Stowa kluczowe: Towarzystwo Szkoty Ludowej, Lwow, o§wiata pozaszkolna.

Organizacja stowarzyszenia

Pod koniec XIX w. w Galicji nastapil spontaniczny rozwoj stowarzyszen
gospodarczych i oswiatowych. W ten sposob przejawiato si¢ organizowanie si¢
spoteczenstwa w celu modernizacji zycia. Byt to ruch oddolny, obejmujacy
wszystkie sfery aktywno$ci mieszkancoéw. Jednym z takich stowarzyszen byto
Towarzystwo Szkoty Ludowej, powstate w 1891 r. dla uczczenia setnej rocznicy
uchwalenia Konstytucji 3 Maja (zatwierdzenie statutu nastgpito w 1892 r.).

Znaczacy udzial w powstaniu organizacji miato srodowisko lwowskie. Na
wiecu akademickim w 1889 r. student Maksymilian Gumplowicz zaproponowat
powolanie ,,polskiego Schulvereinu” na wzoér towarzystw niemieckich i cze-
skich'.

Izba Adwokacka we Lwowie w trakcie przygotowan do obchodow rocznicy
konstytucji zaproponowata 14 marca 1891 r. spotkanie delegatow organizacji
i stowarzyszen zajmujacych si¢ przygotowaniem uroczystosci. Apel podpisali:
Jan Czaykowski, Henryk Gottlieb, Stanistaw Bielinski, Aleksander Pomianow-
ski i Juliusz Popiel’. Wtadze policyjne zakazaty jednak planowanego spotkania.

Z. Prochnicki, Dwudziestopieciolecie Towarzystwa Szkoly Ludowej, Lwow 1916, s. 3.
R. Terlecki, Oswiata dorostych i popularyzacja nauki w Galicji w okresie autonomii, Wroctaw
[iin.] 1990, s. 147.
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W wyniku poufnych zebran §rodowiskowych 19 kwietnia ogloszono sktad ko-
mitetu obchodéw rocznicowych, stanowili go: Alojzy Rybicki — jako przewod-
niczacy, Leoncjusz Wybranowski i Apolinary Stokowski — wiceprzewodniczacy,
oraz sekretarze: Robert Czajkowski, Godzimir Matachowski, Leon Syroczynski
i Jozef Szeremeta®.

Na Iwowskie uroczystosci ztozyly si¢ odczyty publiczne wygloszone przez:
Witodzimierza Dzieduszyckiego w ratuszu, Stanistawa Szczepanowskiego w sali
Sokota, Wiadystawa Ostrozynskiego w sali kasyna miejskiego, Tadeusza Ro-
manowicza w Stowarzyszeniu Rzemieslnikow ,,Skata” oraz Juliusza Starkla
w stowarzyszeniu ,,Gwiazda”. Uczestnikom wykladow bezptatnie wreczano
broszur¢ Ludwika Finkla O Konstytucji 3 maja, wydang przez Macierz Szkolng.
Projekt ten realizowali dalej dziatacze Iwowscy: Ernest Adam, Michat Fabian-
ski, Kornel Stroka, Tadeusz Dwernicki, Michat Danielak®.

Podobny komitet powstal w Krakowie. W pazdzierniku 1890 r. stanowili
go: Ernest Adam, Stanistaw Armotowicz, Adam Asnyk, Stefan Buszczynski, ks.
Tadeusz Chromecki, Adam Doboszynski, Juliusz Kossak, Jacek Malczewski,
Jan Matejko, Mieczystaw Pawlikowski, Stanistaw Smolka, Franciszek Stefczyk,
Ferdynand Weigel, Jan Wojtyga, Jan Zieba®. Oprocz przygotowan do obchodow
uroczysto$ci komitet krakowski podjat uchwale o powotaniu Towarzystwa
Przyjaciot Szkoty Ludowej. Po przedstawieniu statutu organizacji i dokonaniu
kilku zmian zaleconych przez Ministerstwo Spraw Wewngtrznych w Wiedniu
zaakceptowano powolanie organizacji 21 stycznia 1892 r.

Pierwszy statut przewidywat: pomoc gminom w zaktadaniu szkoét, zaopa-
trywanie ich w pomoce naukowe, pomoc dla biednych ucznidéw, popieranie do-
ksztatcania nauczycieli, zakladanie bibliotek i czytelni, wspieranie czasopism
ludowych.

Po kolejnych zmianach w statucie w 1908 r. przyjeto 16-punktowy zakres
zadan; obejmowat on:

— zakladanie i utrzymywanie szkot polskich,

— prowadzenie przemystowych kurséw uzupehiajacych,

— przekazywanie szkotom ksigzek i pomocy dydaktycznych,
— prowadzenie kursow dla analfabetow,

— prowadzenie szkot Srednich i kurséw nauczycielskich,

— doksztatcanie na kursach nauczycieli szkot ludowych,

— nagradzanie nauczycieli za pozaszkolng prace oswiatowa,
— prowadzenie burs, ochronek i ogrodkow freblowskich,

— prowadzenie odczytow i domoéw ludowych,

— prowadzenie bibliotek i czytelni,

3 Tamze, s. 148.

*  Tamze; M. Zwiercan-Witkowska, Towarzystwo Szkoty Ludowej w latach 1891-1939, , Biule-
tyn Biblioteki Jagiellonskiej” 2003, R. LIII, s. 136 i in.

® R. Terlecki, dz. cyt., s. 149.



Dziatalnos¢ Towarzystwa Szkoty Ludowej we Lwowie... 279

— urzadzanie obchodow narodowych i przedstawien teatralnych,

— organizowanie wycieczek,

— wydawanie i wspieranie czasopism ludowych oraz wydawnictw popular-
nych,

—  organizowanie kongreséw i wiecow oswiatowych®.

Pierwszy zarzad glowny wybrano na walnym zgromadzeniu w Krakowie
13 marca 1892 r. Przewodniczacym zostal Adam Asnyk, jego zastepca August
Sokotowski, a sekretarzem Lestaw Boronski. Czlonkami zarzadu byli: Ernest
Adam, Wojciech Biechonski, ks. Tadeusz Chromecki, Michat Danielak, Win-
centy Jabtonski, Przemystaw Kotarski, ks. Jan Kufel, Wtodzimierz Lewicki, Jo-
zef Lokietek, Mieczystaw Pawlikowski, Stanistaw Paszkowski, Tadeusz Roma-
nowicz, Jan Rotter, Antoni Ryszard i Jan Skorlinski. Sktad zarzadu wybierany
byl na jeden rok, na kolejnych walnych zgromadzeniach powotywano nowych
cztonkow, permanentnie wiec ulegat licznym zmianom. Ostatni przed wybu-
chem I wojny §wiatowej zarzad wybrano 11 i 12 lipca 1914 r. na Walnym Zjez-
dzie TSL w Biatej, miat on przedtuzong kadencj¢ do 1919 r. Prezydium zarzadu
glownego stanowili wowczas: Ernest Bandrowski — prezes, Ermnest Adam i Jerzy
Piwocki — wiceprezesi, Zdzistaw Prochnicki, Stanistaw Rymar i Kazimierz Wy-
czynski — sekretarze, Edmund Piechnik — skarbnik, Jan Opienski — zastepca
skarbnika, Tadeusz Tabaczynski — rachmistrz, Franciszek Maslanka — zastepca
rachmistrza’. W 36-osobowym zarzadzie gtownym znalezli si¢ m.in. Jan Piepes-
Poratynski ze Lwowa i Wincenty Witos z Wierzchostawic®.

W pierwszym okresie I wojny $wiatowej, w latach 1914-1915, powotano
Delegacje¢ Zarzadu Gtéwnego TSL w osobach Anieli Aleksandrowiczéwny
i Antoniego Januszewskiego, poczatkowo z siedzibg w morawskiej Ostrawie,
a pozniej w Biatej, w celu kierowania pomocg dla uchodzcéw wojennych z Ga-
licji oraz wspierania czynnych szk6t TSL na Slasku Cieszynskim®.

Statutowym terenem dziatalnosci do 1918 r. byta Galicja i Slask Austriacki,
a ponadto miejscowosci zamieszkane przez ludnos¢ polska na Morawach, na
Bukowinie, w Bosni oraz w Wiedniu.

Organizacja stowarzyszenia byla trdjstopniowa. Na czele dziatat zarzad
glowny z siedzibg w Krakowie, dzielacy si¢ poczatkowo (do 1902 r.) na dwie
autonomiczne sekcje: wschodnig we Lwowie oraz wydziat $cisty w Krakowie.
Posrednig komorka od 1903 r. byly zarzady okregowe, zrzeszaty one wszystkie
kota na swoim terenie. Ich zadaniem bylo kierowanie praca o$wiatowa kot.
W 1903 r. powotano 17 zarzadow okrggowych, w pdzniejszym okresie czes$¢

® M. Stepowski, Towarzystwo Szkoly Ludowej. Jak powstalo, co zrobilo i do czego dgzy (1891—
1911), Krakow 1911, s. 19.

Sprawozdanie Zarzqdu Gtownego Towarzystwa Szkoly Ludowej za lata 1914 i 1915, Krakow
1916, s. 9.
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skomasowano i dziatato 13: bialski, brzezanski, jarostawski, nowosadecki, no-
wotarski, rzeszowski, sanocki, stanistawowski, stryjski, tarnopolski, tarnowski,
ztoczowski, zotkiewski. Pod bezposrednim nadzorem zarzadu pozostawaty kota
w okregu Slaska Cieszynskiego i na Morawach™.

Najnizsza komorka organizacyjng stowarzyszenia byly kota terenowe. Rea-
lizowaly one bezposrednia dziatalno$¢. Autonomia kot pozwalata zrzeszonym
w nich dziataczom na szersza inicjatywe¢ kulturalno-o§wiatowa, zgodnie z po-
trzebami danej miejscowosci.

W pierwszym roku dziatalnosci (1892) powstaty 23 kota terenowe, skupia-
jace 3000 cztonkéw. W nastepnych latach odnotowywano systematyczny roz-
woj. Rejestr placacych sktadki w 1893 r. wykazywat 33 kota 1 4854 czlonkow,
w 1894 — odpowiednio 53 1 5832, w 1900 — 76 i 7671, a w 1902 r. 116 kot
110 667 cztonkow. W roku 1913 istnialo 291 kot zrzeszajacych 41 702 czlon-
kow'.

Cztonkiem stowarzyszenia mogt zosta¢ kazdy petnoletni mieszkaniec Gali-
cji bez wzgledu na wyksztalcenie, stan majatkowy, pte¢, wyznanie i narodo-
wos¢. Cztonkowie zwyczajni ptacili sktadke roczng w wysokosci 2 koron. Do
1914 r. wyrdzniano ponadto: cztonkow zatozycieli, dozywotnich i honorowych.
Zatozyciele placili jednorazowo 200 koron, a dozywotni 40 koron. Godnoscia
cztonka honorowego obdarzano osoby szczegolnie zastuzone dla stowarzysze-
nia. Po 1918 r. zlikwidowano status cztonkow zatozycieli i dozywotnich. Pozo-
stawiono godno$¢ cztonka honorowego. Do 1916 r. wyrdzniono w ten sposob
10 oso6b, ktorymi byli: abp Jozef Bilczewski, Ernest Adam, Adam Asnyk, Ernest
Bandrowski, Erazm Jerzmanowski, Maria Konopnicka, Zygmunt Mitkowski,
Eliza Orzeszkowa, Konrad Prészynski (K. Promyk), Maria Siedlecka'?.

Wsrod czlonkow zatozycieli wymieniono do 1915 1. 25 os6b. Byli to: Adam
Asnyk, Leopold Baczewski ze Lwowa, hr. Stanistaw Badeni, hr. Michat Bawo-
rowski z Podwoloczysk, Wtadystaw Belza ze Lwowa, hr. Tadeusz Czerkawski-
Golejewski, ksigzg Adam Czartoryski z Sieniawy, Rudolf Gall z Tarnopola, Sta-
nistaw Glabinski, ks. Stanistaw Gromnicki z Buczacza, Samuel Horowitz ze
Lwowa, Henryk Kolischer z Grodka Jagiellofiskiego, Natan i Maria Loewenste-
in ze Lwowa, ksigzna Lubomirska z Przeworska, ksiazg Jerzy Lubomirski
z Rozwadowa, Ignacy Paderewski, Jan Gwalbert-Pawlikowski z Medyki, hrabi-
na Franciszka Potulicka z Glinian, ksi¢zna Puzynina z Piadyk k. Kotomyi, ksig-
7¢ Wladystaw Sapieha i ksiezna Elzbieta Sapiezyna z Krasiczyna, ksigdz Zyg-
munt Schlecht z Buczacza, hrabia Wiladystaw Zamoyski z Zakopanego, Maria
i Stanistaw Szczepanowscy. Wsparcia finansowego udzielaty instytucje i orga-
nizacje publiczne — Rady Powiatowe w: Bochni, Chrzanowie, Drohobyczu,

10 M. Stepowski, dz. cyt., s. 24.

1 R. Terlecki, dz. cyt., s. 150; W. Sikora, Towarzystwo Szkoty Ludowej w latach 1891-1929,
Krakow 1929, s. 12.

12 Sprawozdanie Zarzqdu Gléwnego..., s. XXXVIL.



Dziatalnos¢ Towarzystwa Szkoty Ludowej we Lwowie... 281

Grédku Jagiellonskim, Husiatynie, Jasle, Przemys$lanach, Tarnopolu, Tarnowie,
Zydaczowie; rady Miasta w: Bochni, Drohobyczu, Krakowie, Lwowie, Tarno-
wie, Thumaczu. Sktadki cztonkowskie wptacaly: Galicyjskie Kasy Zaliczkowe,
Galicyjski Bank Ziemski, [zba Handlowa i Przemystowa w Brodach, Kasy Osz-
czednosci w Drohobyczu, Przemyslu, Samborze, Tarnowie, Kopyczyncach,
Rawie Ruskiej, Sieniawie, Bochni, Grodku Jagiellonskim, Wadowicach, Zyda—
czowie™.

Najwiekszymi kotami byly Kota Pan w Krakowie i we Lwowie. W Krako-
wie 1947 cztonkin w latach 1892-1902 ztozylo sktadki w wysokosci 46 308,80
koron, tj. po 15,71 k. na osobg. We Lwowie zas§ w tym samym okresie I Koto
Pan zebrano kwotg 11 587 k. od 733 cztonkin, co $rednio wyniosto 1,58 k. na
osobe™.

Poczatek XX w. przynidst przyspieszenie rozwoju TSL, ktore wskazywato
na jego popularno$¢ w spoteczenstwie. Spoteczenstwo polskie darzylo stowa-
rzyszenie duzym poparciem materialnym i moralnym. Aspekt materialny prze-
jawiat si¢ w sktadkach, ofiarach na: Dar Narodowy w dniu 3 maja, Dar Grun-
waldzki (od 1909 r.), Dar Noworoczny i Daning Oswiatowa, ponadto byty to
indywidualne zapisy gotowki, gruntow i domoéw. W ofiarnosci tej brali udziat
przedstawiciele wszystkich warstw spotecznych.

W 1893 r. znaczaca ofiare ztozyt Erazm Jerzmanowski, w kwocie 20 000 k.
na fundusz zaktadowy stowarzyszenia®®. Ponadto 2000 koron przekazat on na
budowe szkoty w Ulicku-Seredkiewiczu w powiecie Rawa Ruska, a w 1894 r.
ofiarowat 4000 k. na zakup gruntu pod budowe szkolty w Biatej oraz 1000 koron
na wydanie czasopisma ,,Polski Lud”*®. Na budowe szkoty w Biatej miejscowy
ksigdz dziekan Jan Temple przekazat 2000 k., a Herman Czecz podarowal mate-
riaty budowane o warto$ci 1000 k. Krakowskie Koto Pan TSL zebrato 14 500
k. na budowe szkoly. We wrzesniu 1898 r. szkota w Biatej zostata otwarta.

W 1894 r. w Przemyslu Koto Pan TSL otrzymato darowizne 2000 koron
oraz ksiggozbior od Stefanii Tur-Przedrzymuskiej. Wtasciciele kopalni nafty
w Schodnicy, Stanistaw Szczepanowski, Odrzywolski i Wolski, wlasnymi $rod-
kami wybudowali szkote i oddali ja na wiasnos¢ TSL'®,

W 1898 r. stowarzyszenie otrzymato dwa duze legaty — Jozef Zubrzycki
w Nowym Saczu zapisal TSL kwote 12 620 k., a adwokat dr Karol Neumann
z Gorlic zapisat 83 120 k.

13 Tamze, s. XXXVII-XLI.

14 p. Ciompa, Pierwsze dziesieciolecie Towarzystwa Szkoly Ludowej pod wzgledem finansowym
(1892-1902), Krakow 1904, s. 10.
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Od 1900 r. TSL organizowato corocznie krajowa zbiorke §rodkéw w postaci
Daru Narodowego Trzeciego Maja. W kolejne rocznice uchwalenia konstytucji
organizowano powszechne zbidrki na zasadzie ,,po groszu, lecz wszyscy” na
rzecz o$wiaty polskiej. Zbierane co roku ofiary dawaly coraz wigksze sumy:
w 1901 r. — 10 029 k., w 1902 — 12 988 k., w 1903 — 17 406 k., w 1904 — 19768
k., w 1905 — 24 807 k., w 1906 — 26 238 k., w 1907 — 36279 k., w 1908 —
43 040 k., w 1909 — 52 933 k., w 1910 — 50 564 k., w 1912 — 64 491 k., w 1913
~ 60 464 k.

W 1901 r. Michat Dura, profesor Gimnazjum w Tarnopolu, przeznaczyt na
rzecz TSL 1000 koron, a Zofia Lewicka we Lwowie ofiarowata 2000 koron na
rzecz Kota Pan we Lwowie, za$ Prus Wisniowski 2918 koron®:. W 1903 r. ofia-
ry ztozyli: Majchrowski w Tarnowie 1300 k., K. Klipunowski 2000 k., w 1905 r.
Jan Krahelski 4730 k., z przeznaczeniem na szkote polska w Morawskiej
Ostrawie, Pawel Gumuta 1000 k., hr. Jan Aleksander Tarnowski — 2000 |
W 1906 r. anonimowy darczynca ztozyt 1000 k. na budowe Domu TSL we
Lwowie, a Erazm Kokosinski zapisat 5620 k. na cele ogdlne®.

W 1907 r. anonimowo, za posrednictwem adwokata Koya, ofiarowano
30 000 rubli na rzecz budowy Seminarium Nauczycielskiego w Biatej. W dwa
lata po $mierci ofiarodawcy podano jego dane osobowe, byt nim Zygmunt Gra-
bie-Jatbrzykowski, przemystowiec z Krolestwa Polskiego, wilasciciel majatku
ziemskiego w Ujezdzie pod Krakowem?. W 1907 r. Franciszek Preisedanz
z Krakowa, wtaéciciel Seminarium Nauczycielskiego Zenskiego, przekazat
swoj zaktad z kapitatem 10 000 koron na rzecz TSL celem jego dalszego pro-
wadzenia®. Z USA ks. F. Jachimiak ofiarowat sume 2176 k., zas w 1909 r. de-
legacja Zwigzku Narodowego Polskiego przybyta na uroczystosci grunwaldzkie
do Krakowa i zlozyta kwote 770 k.*® W 1908 r. Balbina Wolszczanowa ze
Lwowa zapisata legat w kwocie 40 000 k. na rzecz bursy TSL we Lwowie oraz
35000 k. na rzecz Zarzadu Gléwnego TSL. Dar w kwocie 5000 k. przekazat
w tym samym roku K. Kostkiewicz z Jasta?’.

W 1908 r. hrabina Bronistawa Starzenska w Kotomyi darowala miejscowe-
mu Kotu TSL patacyk wraz z ogrodem o wartosci 60 000 k. na urzadzenie
w nim domu ludowego®®. W 1909 r. ztozono nastepujace darowizny: Maria Or-
piszewska z Krosna przekazata budynek w Czarnorzekach, a Wlodzimierz
Gniewosz — byly poset do parlamentu w Wiedniu — zapisat budynek w Ztotym
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Potoku z przeznaczeniem na otwarcie polskiej placowki narodowej. W tym sa-
mym roku Leopold Krzyzanowski i Stanistaw Stuzewski przekazali w testa-
mencie kwoty 4000 k. i 4720 k. na rzecz TSL”.

W 1910 r. Towarzystwo Wzajemnych Ubezpieczen w Krakowie przekazato
TSL kwote 50 000 k. na rzecz polskich szkot kresowych. Od 1898 r. Sejm Kra-
jowy udzielat towarzystwu subwencji na zaktadanie i utrzymywanie szko6t. Byty
to kwoty poczatkowo niewielkie, ale stopniowo rosty. W 1898 r. TSL uzyskato
23 000 k., w roku nastgpnym zaledwie 7000 k., a w 1900 r. nie uzyskano zadnej
subwencji. W 1901 r. wynosita ona 11 200 k., w nastepnych latach systema-
tycznie wzrastata, do kwoty 88 900 k. w roku 1910,

Od 1909 r. istotnym zréodlem dochodu byly ofiary spoteczenstwa na Dar
Grunwaldzki. 5 maja 1909 r. Bronistaw Schwanitz-Szwantowski z Krakowa
ztozyt w redakcji ,,Nowej Reformy” 2000 k. na rzecz TSL*.. Byta to reakcja na
inicjatywe poety niemieckiego Piotra Roseggera z Wiednia, aby jego rodacy
sktadali cegietki po 2000 k. na milionowy fundusz szkoét kresowych popiera-
nych przez Schulverein. Niemiecki Zwigzek Szkolny dziatal na terenach za-
mieszkanych przez mniejszo$¢ niemiecka, chodzito o szkoty niemieckie w Biel-
sku 1 na Morawach.

Grono profesorow Uniwersytetu Lwowskiego w 1909 r. ztozyto na rzecz
TSL kwotg 5400 k., oglaszajac jednoczesnie w miejscowym ,,Stowie Polskim”
apel, aby spoteczenstwo ofiarowato milion koron na szkoty kresowe. Do konca
1909 r. zadeklarowano sktadki na sume 1 198 642 k., a do 15 kwietnia 1914 . —
1 656 942 k.* Realizacja deklaracji byla nieco mniejsza, jednakze do konca
1913 r. wydano 1 021 809 k.*

Formy dzialalnoS$ci kulturalno-oswiatowej

Dziatalno$¢ programowa stowarzyszenia realizowana byta w dwoch gtow-
nych obszarach. Byly to ksztatcenie i wychowywanie dzieci i mlodziezy oraz
organizacja o$wiaty wsrod dorostych. Akcja szkolna w okresie do | wojny §wia-
towej miala charakter obrony przed wynarodowieniem na kresach wschodnich
i zachodnich Galicji.

W ramach pracy kulturalno-o$wiatowej wsrod dorostych organizowano:
kursy dla analfabetow, biblioteki, czytelnie, odczyty, wystawy, wiece, wieczorki
patriotyczne, obchody narodowe, muzea regionalne, przedstawienia teatralne,
domy ludowe. Duze znaczenie dla dziatalnosci o§wiatowej miato wydawanie od
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1901 r. czasopisma ,Miesiecznik Towarzystwa Szkoly Ludowej”, w latach
1907-1939 pod zmienionym tytulem ,,Przewodnik Oswiatowy”.

Cel dziatalno$ci, wyrazony hastem ,przez oswiate do wolnosci”, mial
w praktyce takze inng tres¢: ,,przez oswiatg do niepodleglosci”, ktorej oficjalne
popularyzowanie nie bylo jeszcze mozliwe. W oswiecaniu ludu widziano nie-
zbedny warunek uswiadomienia narodowego oraz mozliwo§¢ wyksztalcenia
obywatelskiego.

Poczatkowo gtéwny wysitek TSL skierowano na budowe szkot na terenach
zroznicowanych etnicznie. Juz w 1894 r. z funduszy lwowskiego Kota Pan
otwarto szkote w miejscowosci Ulicko-Seredkiewicz koto Rawy Ruskie;j.
W 1894 r. Zarzad Gloéwny TSL podjat uchwale o budowie szkoty w Bialej
(obecnie Bielsko-Biata), uruchomionej w 1898 r.

Do 1918 r. wybudowano 236 obiektow szkolnych, po dwa budynki gimna-
zjalne oraz seminariow nauczycielskich. W Galicji Wschodniej budynki szkolne
przekazywano publicznym wladzom o$wiatowym celem dalszego prowadzenia
szkot, zas na Slasku Cieszynskim oraz na Morawach TSL prowadzito je z wta-
snych funduszy. Byly to szkoty w: Bialej, Ostrawie, Ortowej, Leszczynach,
Przywozie, Halcnowie, Witkowicach, Marianskich Goérkach.

Od 1910 r. wspierano o$wiate polska na Bukowinie, w Czerniowcach uru-
chomiono gimnazjum, a szkétki polskie prowadzono w miejscowosciach Ruda
i Dawideny Zrab*'.

W Galicji Wschodniej, w miejscowosciach, gdzie nie byto 40 polskich dzie-
ci 1 wladze o$wiatowe nie organizowaty w szkotach tzw. klas eksponowanych
w jezyku polskim, TSL organizowalo ,,szko6tki poczatkowe”. W 1904 1. byto ich
48 dla 1500 ucznidow, w 1907 r. liczba ich wzrosta do 92. W 1908 r. 56 szkotek
przeksztatcono na szkoty ludowe™.

Nauka w szkotach poczatkowych odbywata si¢ w wynajetych budynkach,
a nauczycielami byli najczesciej dziatacze TSL posiadajacy ukonczone szkoty
wydzialowe. Pracowali za malym wynagrodzeniem, a wielu z nich bezptatnie.

Wraz z zakladaniem szkot zajeto si¢ dzie¢mi szkolnymi, dostarczajgc im:
podreczniki, przybory oraz odziez i obuwie. W 1902 r. rozpoczeto akcje zakta-
dania ogrodkéw freblowskich (przedszkola) dla dzieci w wieku od 3 do 7 lat,
najpierw na Slasku Cieszyfiskim w $rodowisku robotniczym®. W 1904 r. otwar-

3 M. Stepowski, dz. cyt., s. 81.

% M. Bednarzak-Libera, Oswiata pozaszkolna w dzialalnosci Towarzystwa Szkoly Ludowej
(1891-1918), ,,Zeszyty Naukowe Wyzszej Szkoty Rolniczo-Pedagogicznej w Siedlcach. Nau-
ki Humanistyczne. Historia” 1996, nr 45, s. 88; taz, Formy dzialalnosci Towarzystwa Szkoly
Ludowej na wsi galicyjskiej w latach 1891-1914, [w:] Kultura i oswiata wsi, pod red. A. Me-
issnera, Rzeszow 1996, s. 229 in.

Poczatki placowek wychowania przedszkolnego w Galicji zob.: B. Sandler, System Froebla
w Galicji, ,,Rozprawy z Dziejow Oswiaty” 1959, t. II; M. Lapot, Placowki wychowania przed-
szkolnego we Lwowie do roku 1939, , Przeglad Historyczno-O$wiatowy” 2016, nr 1-2, s. 63—
87.
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to pierwsze bursy dla mlodziezy gimnazjalnej oraz ze szkot zawodowych.
W 1913 r. prowadzono placowki w: Brzezanach, Buczaczu, Rudkach, Rawie
Ruskiej, Sniatynie, Kamionce Strumitowej, Zotkwi, Lwowie, Komarnie, Dro-
hobyczu, Brzesku, Jarostawiu, Sokalu, Sanoku, Stryju, Tarnopolu, Samborze,
Grodku Jagiellonskim, Jaworowie, Kotomyi, Przemyslu, Nowym Targu, Orlo-
wej, Borszczowie, Bialej, Zbarazu, Podhajcach37.

Rozwoj dziatalnosci oswiaty szkolnej przedstawia tabela 1.

Tabela 1. Szkolnictwo elementarne pod patronatem TSL (1892-1914)

Lp. Rok Szkoty ludowe Szkotki poczatkowe
liczba uczniowie liczba uczniowie
1. 1892 4 169 - -
2. 1893 6 245 - -
3. 1894 10 485 - -
4. 1895 6 284 - -
5. 1896 5 239 - -
6. 1897 7 372 - -
7. 1898 7 942 - -
8. 1899 12 1391 - -
9. 1900 9 1425 - -
10. 1901 13 1767 - -
11. 1902 12 2028 - -
12. 1903 13 2352 22 549
13. 1904 18 2 859 43 1397
14. 1905 21 2274 64 1917
15. 1906 28 2368 82 2709
16. 1907 36 4106 92 3000
17. 1908 75 7395 52 2081
18. 1909 82 4 606 44 1041
19. 1910 206 11412 36 758
20. 1911 225 15433 45 1153
21. 1912 135 8 864 43 1165
22. 1913 154 15035 44 1020
23. 1914 14 2 640 - -

Zrédto: W. Sikora, Towarzystwo Szkoly Ludowej w latach 1891-1929. Krétki rys dzialalnosci,
Krakoéw 1929, s.301in.

Stopniowo rozszerzata si¢ dziatalno§¢ w zakresie oswiaty pozaszkolnej. Dla
mlodziezy dorastajacej oraz dorostych rozpoczeto organizacje kursow dla anal-
fabetow oraz wyktadow i pogadanek. W miastach i wsiach zaktadano biblioteki
i czytelnie. Urzadzano obchody rocznic narodowych, wiece o$wiatowe oraz
przedstawienia teatralne i wystepy chorow $piewaczych.

Rozwdj placéwek sprawujacych opieke nad dzie¢mi i mlodzieza przedsta-
wia tabela 2.

37 M. Bednarzak-Libera, Oswiata pozaszkolna..., s. 92.
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Tabela 2. Bursy i przedszkola TSL (1902-1918)

Lp. Rok Bursy Przedszkola
liczba uczniowie liczba uczniowie
1. 1902 - - 1 35
2. 1903 - - 2 70
3. 1904 6 121 3 100
4. 1905 11 234 4 140
5. 1906 12 238 6 225
6. 1907 16 308 9 320
7. 1908 17 400 14 700
8. 1909 19 496 14 603
9. 1910 18 674 22 968
10. 1911 21 843 18 1166
11. 1912 21 928 12 726
12. 1913 20 793 15 846
13. 1914 - - 4 130
14. 1915 - - 4 130
15. 1916 - - 12 570
16. 1917 - - 7 288
17. 1918 - - 7 247

Zrédlo: W. Sikora, dz. cyt., s. 30, 36.

Pierwszy kurs dla analfabetow zorganizowano w 1899 r. we Lwowie,
w szkole miejskiej im. $w. Antoniego, dla 28 uczniéw. W tymze roku powotano
27 kursow, w 1900 r. byto ich 11, a w 1902 — 22 kursy. W Krakowie w 1906 r.
w kursie dla analfabetéw uczestniczylo 346 Zotnierzy, od 1912 r. dowodztwo
wojskowe zabronito im jednak uczestniczenia w szkoleniach cywilnych. Ogoé-
tem w latach 1896-1913 zorganizowano 1338 kurséw dla analfabetow*®.

Od 1907 r. rozpoczeto organizacje kurséw zawodowych dla mtodziezy.
W 1913 r. dziatalo 48 kursow dla 1700 uczestnikow; istnialy szkoty handlowe
oraz przemyslowo-handlowe — dwuletnie w Tarnopolu i Ostrawie, prowadzone
dla 163 ucznidow. Kursy uzupetniajace przemystowo-handlowe prowadzono w:
Tarnopolu, Biatej, Chodorowie, Leszczynach, Przywozie na Morawach, Kryni-
cy, Schodnicy, Ttustem i Zbarazu. Byly to kursu z zakresu kroju i szycia oraz
wyrobow welnianych.

Nauka wyrobu guzikow odbywata si¢ w: Delejowie, Dolinie, Kocmanie na
Bukowinie, Lesku, Laszkowce, Loniach, Podwoloczyskach, Starym Saczu. Na-
uke stolarstwa prowadzono w Bebechach, introligatorstwa w Kleparowie koto
Lwowa, murarstwa w Kotomyi, ksiggowosci i pisania na maszynie nauczano w:
Biatej, Stryju i Tarnopolu. Kursy uzupetniajace w zakresie rolnictwa i sadow-
nictwa miaty miejsce w Dublanach i Zaleszczykach. Dla uczennic krawiectwa

® Tamze, s. 89; J. Potoczny, Teoria elementarnego ksztalcenia dorostych, popularyzacji wiedzy
i czytelnictwa w Galicji doby autonomicznej, [w:] Z tradycji polskiej teorii i praktyki andrago-
gicznej, pod red. E. Sapii-Drewniak i A. Stopinskiej-Pajak, Torun 1997, s. 24 i n.
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we Lwowie prowadzono kursy jezyka polskiego, historii Polski, geografii i ra-
chunkow™.
Rozwéj o$wiaty pozaszkolnej przedstawia tabela 3.

Tabela 3. Ksztatcenie dorostych — kursy (1894-1914)

Lp. Rok Kursy ogdlnoksztalcace Kursy zawodowe
analfabetow specjalne uczniow liczba uczniéw
1 1894 - 2 113 - -
2 1895 - 2 132 - -
3 1896 5 6 483 - -
4 1897 13 7 709 - -
5 1898 20 6 900 1 20
6 1899 27 4 773 2 38
7 1900 11 3 470 2 46
8 1901 17 5 632 2 50
9 1902 22 3 765 2 50
10 1903 57 1 1589 - -
11 1904 55 1 1811 - -
12 1905 75 2 3199 - -
13 1906 126 - 2427 - -
14 1907 113 - 2 534 3 46
15 1908 104 - 2 386 16 166
16 1909 134 2 3181 31 575
17 1910 184 - 3670 41 769
18 1911 2792 1 2574 40 687
19 1912 127 - 2 668 50 813
20 1913 122 5 2792 48 1248
21 1914 - - - 2 98

Zrédto: W. Sikora, dz. cyt., s. 34, 35.

Biblioteki i czytelnie byly pierwszym efektem dziatalno$ci stowarzyszenia.
Do statutu TSL w 1894 r. dofaczono instrukcje, w ktorej zawarto przestanie od-
no$nie do funkcjonowania owych placowek; stwierdzono tam, iz ich celem jest
»dostarczanie tak czlonkom, jak i nie cztonkom Towarzystwa, dziet i czasopism
tresci religijno-moralnej (naukowej, polityczno-beletrystycznej, historyczne;j,
gospodarczej, przemystowej lub fachowej”*’. Starano sie, aby kazda biblioteka
miala wlasny zarzad, w ten sposob dazono do przejscia cztonkow TSL z roli
biernej do czynnej. Obok biblioteki i czytelni powotywano, jako wyzszy stopien
organizacyjny, domy ludowe.

Rozwoj placowek bibliotecznych byt zywiotowy, w 1892 r. uruchomiono
osiem bibliotek i pie¢ czytelni, w 1902 dziataty juz 74 biblioteki i 94 czytelnie

¥ M. Stepowski, dz. cyt., s. 118; por.: T. Aleksander, Oswiata pozaszkolna w programach wal-
nych zgromadzen Towarzystwa Szkoly Ludowej, [w:] Galicja i jej dziedzictwo, t. 8, Mysi edu-
kacyjna w Galicji 1772-1918, Rzeszow 1996, s. 367.

0 Statut i regulaminy Towarzystwa Szkoly Ludowej, Krakow 1894, s. 3.
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wiejskie oraz 93 czytelnie i 18 bibliotek miejskich. Posiadano 43 932 tomy
ksigzek. W 1913 r. funkcjonowato 867 bibliotek wiejskich, 1529 czytelni, 57
bibliotek miejskich, 65 bibliotek ruchomych, a ksiegozbior wzrdost do 409 622
tomow™.

Do wybuchu I wojny $wiatowej powotano szes¢ doméw oswiatowych
w miastach (Grzymatow, Ostrawa, Kolomyja, Ztoty Potok, Tarnopol, Wojnitéw)
oraz 73 domy ludowe wiejskie. Najbardziej typowymi domami o$§wiatowymi
byly placéwki w Grzymatowie oraz w Ostrawie. W Grzymatowie w domu tym
miescity si¢: koto TSL, kotka rolnicze, kasa oszczgdno$ciowo-pozyczkowa, bi-
blioteka z czytelnia, sala widowiskowa przeznaczona na wystepy artystyczne
i odezyty, kregielnia i gospoda mieszczanska. W Domu Polskim w Ostrawie na
Morawach otworzono szkole ludowa im. M. Konopnickiej, sale teatralng, bi-
blioteke i czytelnie oraz siedzibe kota TSL*.

Do 1911 r. na cele o$§wiaty wydano kwote 2 156 493 k., z tego na budowg
szkot oraz ptace nauczycieli przeznaczono 1 347 704,71 k., tj. 62% srodkow fi-
nansowych®”. Na cele oéwiaty pozaszkolnej przeznaczono 315297,09 k.
(14,6%), wydatkowano je na: zakup ksigzek do bibliotek, odczyty, obchody
uroczystosci narodowych, prowadzenie zespotow teatralnych. Na prowadzenie
kursow dla analfabetow oraz kursow zawodowych przeznaczono sume
79 658,70 k., tj. 3,6% wydatkow™.

W okresie I wojny $wiatowej rozpadlo si¢ wiele kot, zniszczeniu ulegly
liczne biblioteki i czytelnie. Towarzystwo nie zaprzestalo dziatalnosci, pode;j-
mowato nowe jej formy. Jesienig 1914 r. na uchodzstwie wojennym znalazto si¢
p6t miliona mieszkancow Galicji, w tym 250 tys. Polakow, 220 tys. Zydow oraz
30 tys. Ukraincow. Ponowne wysiedlenia nastapity w 1916 r. po kontrofensywie
wojsk carskich we wschodniej Galicji. Ogo6lnag liczbg wysiedlencow i wychodz-
cOw szacowano na 750 tys. 0sob®. Na terenie uchodzczym, to jest Austrii, Cze-
chach i na Morawach, wtadze publiczne uruchomity 194 szkoty ludowe oraz 33
szkoly $rednie. Na Slasku Cieszynskim szkoty TSL byly czynne przez caly
okres wojenny. Gimnazjum Realne w Biatej w roku szkolnym 1914/1915 liczy-
to 334 uczniéw, w nastepnym zas roku 1915/1916 — 399 oso6b. Przyjeto wielu
uczniéw uchodzczych. Seminarium nauczycielskie, szkota wydzialowa oraz
szkota ¢wiczen w Bialej w pierwszym roku wojny liczyly 453 ucznidéw, a w na-
stepnym, roku szkolnym 1915/1916 — 507 0s6b™. Funkcjonowaly szkoty ele-

* R, Terlecki, dz. cyt., s. 156 (tabela 3); T. Aleksander, Dzialalnos¢ Towarzystwa Szkoty Ludo-
wej na Sgdecczyznie, ,,Rocznik Sadecki” 1973, t. 14,s. 118 in.

Z. Prochnicki, dz. cyt., s. 17.

Tamze.

“ M. Stepowski, dz. cyt., s. 57.

K. Redzinski, Szkolnictwo galicyjskie na uchodzstwie wojennym (1914-1918), Czestochowa
2008, s. 29, 41.

Sprawozdanie Zarzqdu Giownego..., s. 4.
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mentarne: w Leszczynach (200 uczniéw), w Czechowicach (97), w Jaworzu
(32), w Hermanicach (99), w Radwanicach (206), w Marianskich Gérach (306),
w Przywozie (349) oraz szkota wydziatowa w Ostrawie z 540 uczniami®’.

W pierwszym roku wojny, jak juz wcze$niej wspomniano, wobec zawiesze-
nia na osiem miesi¢cy dzialalno$ci Zarzadu Glownego, powotano delegacje
TSL w osobach Anieli Aleksandrowicz i Antoniego Januszewskiego, ktorzy kie-
rowali pracg towarzystwa na terenie wolnym od dziatan wojennych. Siedziba
delegacji byta poczatkowo Ostrawa, a pdzniej Biata.

Gloéwny wysitek skierowano na organizacje bibliotek wojennych oraz na
pomoc dzieciom — ofiarom wojny. Podczas wojny zorganizowano 657 bibliotek
wojennych, do ktérych wystano 38 935 ksigzek*®. Dla rannych zoierzy Pola-
kéw skierowano do szpitali wojskowych 445 przesytek, m.in. do: Wiednia,
Brna, Budapesztu, Grazu, Innsbrucka, Ischli, Komarna, Pragi, Salzburga, Ostra-
wy 1 Olomunca. Dla legionistoéw — zotnierzy polskich wysytano ksigzki od 1 pa-
zdziernika 1915 r. do szpitali, doméw rekonwalescencji oraz placowek pobytu
w Styrii i Bo$ni. Ponadto wysytano biblioteczki do osrodkow dla internowa-
nych Polakéw oraz jencow wojennych z armii carskiej znajdujacych sig: w Au-
strii, na Wegrzech oraz w Boséni i Hercegowinie. Dla jencéw wojennych wysta-
no 28 przesylek od 15 maja 1915 r., do: Braunau, Goding k. Salzburga, Petro-
sevci (Bosnia), Gross-Enzelsdorf k. Wiednia, Harth, Milowic k. Elby, Plany
(Czechy), Dabia k. Krakowa, St. Peter w Styrii, Poljana per Ostrel (Styria),
Ostrelj (Wegry)®.

Dla mlodziezy polskiej w wieku szkolnym na uchodzstwie wojennym wy-
stano 163 przesyltki z ksigzkami szkolnymi. Dla nauczycieli przekazano 22 bi-
blioteczki liczace od 33 do 312 ksiazek i podrecznikow™.

Odrgbna akcjg bylo zaopatrywanie dzieci i mtodziezy szkolnej w Krole-
stwie Polskim od potowy 1915 r., po wyparciu Rosjan przez armie panstw cen-
tralnych. W 163 przesytkach o wartosci 30 tys. k. przekazano: podreczniki
szkolne, obrazy $cienne do nauki pogladowej, portrety Kosciuszki, Mickiewi-
cza, Stowackiego, Matki Boskiej Czestochowskiej oraz 600 sztuk widokoéwek
orta jako godta Polski®".

Lata I wojny $wiatowej 1914-1918 postawily przed spoleczenstwem pol-
skim obowiazek zorganizowania opieki i edukacji mtodemu pokoleniu w eks-
tremalnych warunkach. Do akcji tej czynnie wlaczyto si¢ Towarzystwo Szkoty
Ludowej poprzez wspieranie szkot na uchodzstwie wojennym i zaopatrywanie
w ksiazki i1 podreczniki szkolne placowek oswiatowych oraz szpitali wojennych
1 obozow wysiedlenczych.

4 Tamze, s. 5.
8 Tamze, s. 27 i n.
4 Tamze.
50 .
Tamze.
5! Tamze.
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Kola Iwowskie

Pierwsze koto powstato z inicjatywy Heleny i Stanistawa Szczepanowskich.
10 kwietnia 1892 r. odbylo si¢ zebranie zatozycielskie z udzialem Adama Asny-
ka — prezesa Towarzystwa — oraz ponad 400 uczestnikéw. Wybrano pierwszy
zarzad kota w skladzie: H. Szczepanowska — przewodniczaca, Maria Romano-
wicz 1 Maria Jeleniowa — wiceprzewodniczace. Funkcje skarbniczek petnilty
Stanistawa Bienkowska i Jadwiga Ibjanska, sekretarzami byly Bogumita Cze-
chowicz i Helena Skolimowska. Cztonkiniami zarzadu kota zostaty: Wiktoria
Niedziatkowska, K. Pasakas, Jozefa Jaroszynska, Adela Buszynska, Henryka
Pawlaczyk i Franciszka Lewicka®.

Wspotzatozycielkami kota byly réwniez osoby znane z dzialalnosci oswia-
towej i spotecznej: Antonina Machczynska, Maria Dul¢ba, Maria Jaworska,
Emma Lilien, Olga Filippi, Janina Sedlaczek, Roza Altenberg, Jozefa Piepes,
Jozef Czermak, Henryka Pawlewska, Henryka Rucker, Stanistawa Ramutt, Ma-
ria Lebenstein, Eugenia Tschirschnitz, Jadwiga Skatkowska, Eulalia Koeppel,
Stanislawa Bienkowska, Wiktoria Sztemberth, Maria Minasiewicz, Stanislawa
Gross-Janowska, Julia Horoszkiewiczoéwna. Do kota zapisato si¢ 291 kobiet i 25
mezczyzn, wérdd nich m.in. Jan Kasprowicz, ks. Michat Czechowski, dr Zyg-
munt Skowronski, Julian Fafara, Teodor Rudzinski, Mieczystaw Baranowski™.

Poczatkowo siedzibg kota byta kancelaria posta na Sejm Krajowy Stanista-
wa Szczepanowskiego przy ul. Jagiellonskiej 7. W kwietniu 1892 r. koto uru-
chomito dwie biblioteki i czytelnie — w Snopkowie (obecnie dzielnica Lwowa)
oraz przy ul. Batorego. Prowadzono zbiorke ksiazek do bibliotek wtasnych oraz
podrecznikow i1 odziezy dla ubogich uczniéw. Centralng impreza w roku powo-
fania kota byla uroczysto$¢ 101. rocznicy Konstytucji 3 Maja zorganizowana
w kasynie miejskim. Na program zlozyty si¢ referat Tadeusza Romanowicza
oraz cze$é artystyczna. W czesci artystycznej chor Echo wykonat piesn ,,Swiety
Boze”, a nastepnie zespot amatorow wystawit inscenizacje ,,Kosciuszko wsrod
wloscian”. Salomea Kruszelnicka (1873—1952), ukrainska $piewaczka, solistka
oper w Mediolanie, Paryzu i Warszawie, wykonala utwor Troschla ,t.zy”.
W kolejnej czgséci programu artystycznego H. Koztowska zagrata na fortepianie
,Fantazje” Witwickiego, a Dgczkowska na skrzypcach fragmenty ,,Halki” Sta-
nistawa Moniuszki. M. Gostawska deklamowala wiersz Mariana Gawalewicza
,Zyje”, dr Jozef Czermak recytowal wiersz Jana Kasprowicza ,,Trzeci Maj”.
Czgs$¢ artystyczna rezyserowali Walery Wysocki 1 Wczelaczynski z konserwato-
rium, a teatralng Karol Mfodnicki®™.

Do 1914 r. dziatato we Lwowie 14 kot TSL. Kolejne powstato Koto Panow,
ktérego zebranie zatozycielskie odbyto si¢ 20 maja 1893 r. z udzialem A. Asny-

52 Sprawozdanie Kola Par we Lwowie nr 1, Lwow 1892, s. 13 in.
53 Tamze, s. 16.
54 Tamze, s. 18.
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ka 1 T. Romanowicza. W 1898 r. przyjelo ono imi¢ A. Asnyka, dla uczczenia
pamigci pierwszego prezesa Towarzystwa.

Trzecie koto powstalo w $rodowisku akademickim Uniwersytetu Lwow-
skiego w styczniu 1898 r. Poczatkowo jego praca polegata na organizowaniu
popularnych wyktadow we Iwowskich towarzystwach rzemieslniczych®.

W 1898 r. powstato rowniez czwarte koto, nazywane poczatkowo miesza-
nym, a od 1907 r. przyjeto ono imi¢ T.T. Jeza. Skupiato cztonkow wywodza-
cych si¢ gtéwnie z inteligencji, ziemianstwa i burzuazji. W 1911 r. liczylo 996
0s6b i powigkszylo si¢ o 67 nowych w poréwnaniu z rokiem poprzednim.
Wsrod nich byto 789 mezczyzn i 207 kobiet. Pod wzglgdem zawodowym byto
tam: 14 ksigzy, 64 sedziow, 61 urzednikow skarbowych, 34 pracownikow na-
miestnictwa i starostw, 26 urzednikoéw kolei, 75 nauczycieli szkot ludowych, 49
nauczycieli gimnazjow i seminariow nauczycielskich, 33 profesoré6w uniwersy-
tetu, 84 urzednikdw magistratu i gmin, 47 pracownikow Wydziatu Krajowego.
Z grona wolnych zawodow nalezato tam: 72 lekarzy, 49 adwokatow, 33 archi-
tektow i budowniczych, 17 aptekarzy, 9 redaktorow, 4 notariuszy, 2 lekarzy we-
terynarii, 2 artystow (malarz i rzezbiarz), 2 aktoréw teatralnych, 2 wilascicieli
bankéw, 11 wiascicieli majatkow ziemskich, 127 urzednikow bankowych,
7 wlascicieli fabryk, 24 wtascicieli zaktadow rzemies$lniczych, 80 wiascicieli
sklepikow i 1 robotnik®. Godnos¢ cztonka zatozyciela kota posiadali: Leopold
Baczewski, Samuel Horowitz, dr Natan Loewenstein, Maria Loewenstein, Jan
Gwalbert Pawlikowski, Hipolit Sliwinski®’.

W 1902 r. studenci Szkoty Politechnicznej powotali pigte Koto Technickie.
W roku 1903-1904 jego zarzad stanowili: Wiadystaw Sikorski — przewodniczacy
(1881-1943), pdzniejszy polityk, generat i dwukrotny premier rzadu RP (1922—
1923 1 1939-1943), Leon Reutl — wiceprzewodniczacy, Franciszek Dubiel — se-
kretarz, Adam Tiger — zastgpca sekretarza, Antoni Smolinski — skarbnik, Jozef
Skowronek — zastepca skarbnika. Czlonkami zarzadu byli: Wawrzyniec Dajczak,
Izydor Opolski, Michat Panek, Karol Szyszkiewicz, Walerian Zapata i Kazimierz
Zaradecki®®. Prowadzili we Lwowie biblioteke im. Karola Jaskiewskiego, przeka-
zang przez Kolo Pan, oraz dwie czytelnie, otrzymane od Kota Akademickiego
w Rzesnie Polskiej oraz w Zurawnikach. W 1903 r. zatozono siedem czytelni
wigjskich. Koto w 1907 r. liczylo 498 cztonkow, prowadzito cztery kursy dla

% J. Potoczny, Poczqtki dzialalnosci kulturalno-oswiatowej Towarzystwa Szkoly Ludowej we

Lwowie (1892-1914), ,,Rocznik Naukowo-Dydaktyczny WSP w Krakowie. Prace z Historii
Oswiaty i Wychowania IV” 1994, z. 174, s. 173.

Sprawozdanie Kola im. T.T. Jeza Towarzystwa Szkoly Ludowej we Lwowie za rok 1911, Lwow
1912,s. 7.

Tamze, s. 23.

Sprawozdanie Zarzqdu Technickiego Kota TSL we Lwowie za rok 1903, Lwow 1904, s. 3 in.
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analfabetow, zorganizowato 340 odczytow, opiekowato si¢ dwoma wiejskimi tea-
trami amatorskimi, a takze szkota ludowa w Zarudcach™.

W 1903 r. powstato szoste koto — studenckie im. T. Kosciuszki — w wyniku
secesji czesci studentow z Kota Akademickiego. Roztam nastgpit na tle kontro-
wersji politycznych. Od 1902 r. wzmagat si¢ w stowarzyszeniu wptyw Narodo-
wej Demokracji. Przeciwni temu byli studenci lewicowi i ludowcy. Mtodziez
ludowa studiujaca na uniwersytecie opowiadata si¢ za praca o$wiatowa wsrod
ludu wiejskiego. Z inicjatywy studenta Jana Dabskiego wystagpiono z Kota Aka-
demickiego TSL i utworzono Koto im. T. Kosciuszki. Nowe koto postanowito
pracowa¢ wylacznie na rzecz potrzeb wsi i jej mieszkancow. Koto dziatato
w powiatach: Iwowskim, moscickim, grodeckim, bobreckim i zotkiewskim.
Przewodniczyt mu Wiadystaw Wasowicz, a Jan Dabski byt wiceprezesem®.

Kolejne kola to: powstale réwniez w 1903 r. im. Kazimierza Wielkiego, im.
J. Stowackiego (1906), im. M. Borelowskiego (1907), im. E. Plater (1909), im.
S. Wyspianskiego (1910), im. A. Mickiewicza (1909), im. H. Kottataja (1912), ,,Ma-
tego Swiatka” (1912)%". Stan kot TSL we Lwowie w 1913 r. przedstawia tabela 4.

Tabela 4. Kota TSL we Lwowie w 1913 r.

. Biblioteki Od-
Liczba - . Przedsta-
Lp. Nazwa czton- ROCZI,ly ficz- k51;go- czyty wienia
Kow dochéd ba zbidr i aka}- i zabawy
demie
1. 1 Koto Pan 784 53 845 11 3641 86 24
2. II Koto Panéw im. 138 1676 5 1785 - -
A. Asnyka

3 1T Akademickie 320 6418 35 1392 29 -

4 IV im. T.T. Jeza 1215 8316 20 4803 - 1

5. V Techniczne 114 350 6 838 1 -

6. VI im. T. Kos$ciuszki 300 732 5 - 9 -

7 VII im. B. Goldmana 422 3019 10 4 638 - -

8 VIII im. J. Stowackiego 108 3851 2 303 4 1

9. IX im. M. Borelowskiego 181 - 1 266 - -
10. X im. E. Plater 250 1592 2 1 680 21 4
11. XI im. A. Mickiewicza 547 3485 2 2 457 11 -
12. XII im. S Wyspiaﬁ- 299 457 6 736 - -

skiego

13. XIIT im. H. Kottataja 96 - - - - 1
14. X1V ,,Matego Swiatka” 452 11223 2 256 - -

Zrodto: Sprawozdanie Zarzqdu Lwowskiego Zwigzku Okregowego Towarzystwa Szkoly Ludowej
za rok 1913, Lwow 1914, s. 17 (tabela 1).

% Przewodnik Oswiatowy” 1907, nr 8-9, s. 373.
8 s, Giza, Jan Dgbski. Cale zycie dla ludu, Warszawa 1979, s. 17.

8 Sprawozdanie Zarzqdu Lwowskiego Zwigzku Okregowego Towarzystwa Szkoly Ludowej za
rok 1913, Lwow 1914, s. 17.
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Dominujace miejsce w srodowisku Iwowskim zajmowaty Koto Pan oraz
Koto Akademickie. W pierwszym okresie Koto Pan niosto pomoc ubogim ucz-
niom szko6t elementarnych w postaci podrecznikow i przyborow szkolnych,
odziezy i1 obuwia, wyposazato szkoty oraz dawato wsparcie finansowe gminom
budujacym szkoty. Zaktadano biblioteki i czytelnie. Do szkét w Uhnowie 1 Bor-
szczowicach przekazano: cieple ubrania dla ucznidéw, 100 zeszytow, przybory
do szycia i robdt recznych, materiat na ubrania. Do Horozanki wystano przybo-
ry do szycia oraz material wtokienniczy, do Basiowki podreczniki szkolne, ze-
szyty, maszyne do szycia i materialy ubraniowe. Do Komarna przekazano szes¢
ubran dla chlopcow oraz przybory szkolne. Do szkoly w Zamarstynowie
k. Lwowa przekazano ciepte ubrania dla 16 dziewczat i 11 chtopcow®.

Réwnoczesnie do zalozonych bibliotek wiejskich systematycznie wysytano
ksigzki. W 1895 r. do biblioteki w Trzebosi k. Kolbuszowej wystano 90 ksiazek,
do Borszczowa — 48, do Uhnowa — 31, do Ttustego — 12, do Komarna — 10, do
Liczkowa — 34, do Basiowki — 6, do Harzy — 11, do Soroki — 27, do Sadagéry
na Bukowinie — 19, do Magierowa — 22, do Chicago (USA) — 16%. Nowg formg
pomocy byto ufundowanie stypendium w wysokosci 60 zt renskich dla Michata
Orkusza, ucznia Seminarium Nauczycielskiego we Lwowie®*.

Glownym zadaniem kota bylo zaktadanie szkot ludowych. W 1894 r. z fun-
duszow kota uruchomiono szkote w Ulicku-Seredkiewiczu k. Rawy Ruskiej,
w 1895 r. druga szkote — w Dothej Wojnitowskiej w powiecie katuskim®.

Oryginalna w owym czasie byla szkota ludowa nowego typu w Kulikach
w powiecie ztoczowskim, powstata w 1904 r. staraniem Kota Pan. Jej kierowni-
kiem byt Franciszek Sawicki. Z inicjatywy redakcji czasopisma ,,Maty Swiatek”
powstato wérod prenumeratorow ,,Kotko dzieci TSL”. Celem byto rozwijanie
idei oszczgdno$ci wérdd najmtodszych. Mysl ta przyniosta rezultaty w postaci
oszczednosci przysytanych przez dzieci ze wszystkich warstw spotecznych.
W Kulikach i trzech okolicznych przysiotkach ludnos¢ w wickszosci byta anal-
fabetami. Powstata placowka faczaca nauke szkolng z nauka zawodowa. W szkole
z pomoca Krajowego Zwigzku Przemystowego uruchomiono warsztat stolarski
produkujacy zabawki z drewna. Po kilku latach powstala samoistna zawodowa
szkota zabawkarstwa, gdzie obok nauki szkolnej uczniowie, pod okiem miej-
scowych stolarzy, wypracowali kilka tysiecy koron za swoje wyroby. Oprocz
tego w dwumorgowym ogrodzie szkolnym prowadzono uprawe chmielu. Nauka
szkolna razem z nauka zawodu tworzyla jednos¢, rozwijata intelektualnie i przy-
gotowywata do zycia praktycznego, byly to wigc pierwsze przyklady na zie-

Sprawozdanie Kota Pan Towarzystwa Szkoly Ludowej we Lwowie za rok 1895, Lwow 1896,
S. 5.

Tamze.

Tamze, s. 9.

Z. Préchnicki, dz. cyt., s. 4.
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miach polskich rozwijania idei szkoly pracy w duchu Nowego Wychowania®.
W 1908 r. wydelegowano nauczycielke Mari¢ Demelowne do Szwajcarii 1 Bel-
gii w celu zaznajomienia si¢ z dziatalnoscig szkoét gospodarczych.

Rowniez w szkotach patronackich w Nowym Czerniowie, gdzie nauczy-
cielka byla Zofia Hryniewicz, oraz Lukowcu Wisniowskim (nauczycielka Jani-
na Wierzbicka) wprowadzono do zaj¢¢ prace reczne w zakresie: koszykarstwa,
stolarstwa, szycia i wyrobow trykotowych®’.

Od 1908 r. koto prowadzitlo dwa kursy doksztalcajace dla kobiet. Byly to
Szkota Stug im. J. Zulinskiego oraz kursy uzupetniajace z zakresu krawiectwa
i ponczosznictwa. Do Szkoty Stug w 1908 r. zapisaly si¢ 143 uczennice. Zajecia
prowadzono w Szkole Miejskiej im. S. Staszica dwa razy w tygodniu po dwie
godziny — od 15 do 17. Na plan nauczania sktadaty si¢ przedmioty: jezyk polski
— nauka czytania i pisania, rachunki, gospodarstwo domowe, zasady higieny,
pogadanki z historii Polski oraz §piew. Na kursy uzupetniajace w zakresie kra-
wiectwa uczgszczato 35 0sob, zajgcia organizowano w niedziele od godziny 15,
prowadzono od trzech do pigciu lekcji. Na program nauki sktadaty sie: religia,
jezyk polski, historia Polski, rachunki, higiena, geografia, §piew choralny®.

W Szkole Stug oraz na kursach od 1908 r. spotecznie pracowaly nauczy-
cielki — dziataczki TSL: Barbara Zulifiska, Janina Mecifiska, Maria Koczarska,
Maria Czerndéwna, Maria Pelczarska, M. Czernyk-Bakowska, Eugenia Barto-
niéwna; religii nauczat ks. Grabowski®.

Sprawa zatozenia bursy dla dziewczat byta przedmiotem wielu narad zarza-
du w 1904 r., ktéry tworzyli: Anna Lewicka, Jadwiga Strzalkowska, Stefania
Wekslerowa, Aniela Aleksandrowiczowna, dr Michal Janik (inspektor szkolny
okregowy), Zofia Strzatkowska, Wiktoria Niedziatkowska i Maria Argasinska.
Impulsem do dziatan byl dar 1500 k. od komitetu bytych uczennic Felicji Bo-
berskiej dla uczczenia jej pamigci. W 1908 r. poprzez zbidrke spoteczng uzy-
skano kwote 708,74 k. na budowe gmachu bursy’®. Fundusz budowy wzboga-
cono ponadto o dochody z wlasnych imprez, np. ze spotkania z Marig Konop-
nicka, festynow, kiermaszoéw i innych inicjatyw, a takze o datki od r6znych in-
stytucji, w tym Towarzystwa Asekuracyjnego. Dzigki temu w 1908 r. posiadano
kapital w kwocie 17 340,40 k. magistrat Lwowa przekazal na cel bursy bezplat-
nie nieruchomosé .

8 Cz. Majorek, Polska mysi pedagogiczna w zaborze austriackim (1772-1918), , Przeglad Histo-
ryczno-Os$wiatowy”, R. XXXV, 1992, nr 3-4, s. 120.

Sprawozdanie z czynnosci zarzqgdu Kota Pan Towarzystwa Szkoly Ludowej we Lwowie za rok
1908, Lwow 1909, s. 7.

Tamze, s. 10; A. Stopinska-Pajak, Polska oswiata dorostych w Galicji na przetomie XIX i XX
wieku. Kierunki i formy ksztalcenia, [W:] Galicja i jej dziedzictwo. Nauka i oswiata, t. 3, pod
red. A. Meissnera i J. Wyrozumskiego, Rzeszow 1995, s. 240 i n.

Sprawozdanie z czynnosci zarzgdu Kota Pan..., s. 10.

Tamze, s. 20.

Tamze, s. 21.
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Placowke otwarto w 1912 r. dla 120 uczennic. Idea organizatorow byto ,,za-
pewni¢ nie tylko opieke w czasie nauki szkolnej, ale [...] przygotowa¢ wycho-
wanki do samodzielnej pracy zawodowej”’?. Do bursy przyjmowano dziewczeta
w wieku 14-15 lat ze wsi i malych miasteczek po szkole ludowej w zakresie czte-
rech klas. Przez pierwsze dwa lata pobytu uczgszczaty do szkoly wydziatowej,
a w bursie wykonywaty w czasie wolnym zajecia w kuchni, pralni, ogrodzie. Po
ukonczeniu szkoty wydzialowej pozostawaly w placéwce jeszcze przez dwa lata,
uczac sie: gotowania, szycia, krawiectwa, koronkarstwa, koszykarstwa73.

W latach I wojny $wiatowej dziatalno$¢ TSL ulegta znacznemu ogranicze-
niu. Szczegodlnie trudny byt okres pod okupacja rosyjska od 3 wrzesnia 1914 r.
do 18 czerwca 1915 r. W bursie Koto Pan uruchomito schronisko dla bezdom-
nych nauczycielek z prowincji, ktére znalazly si¢ we Lwowie w wyniku ucho-
dzstwa wojennego. Przyjeto 80 nauczycielek z rodzinami (matkami, dzie¢mi).
W tym okresie zapewniono bezptatne wyzywienie i mieszkanie, prowadzono
takze kuchnie dla nauczycieli Iwowskich bedacych w potrzebie. Srodki zywno-
sciowe przydzielaly wladze miejskie z wiceprezydentem Tadeuszem Rutow-
skim na czele.

Dla nauczycielek zorganizowano kursy kroju i szycia oraz zajgcia w Szkole
Gospodarstwa w Snopkowie. Schronisko oficjalnie zamknigto 31 pazdziernika
1915 r. Po wyparciu wojsk rosyjskich ze Lwowa przez armie panstw central-
nych i rozpoczgciu nauki szkolnej w roku 1915/1916 nadal prowadzono burse
dla mtodziezy szkolnej. Przyjeto 35 dziewczat oraz chtopcow z Bursy Grun-
waldzkiej, ktora wladze wojskowe zamienity na szpital.

Wsréd Iwowskich kot wyrdzniato sie Koto Akademickie. Powstalo 23
stycznia 1898 r. z inicjatywy studentow prawa: Zygmunta Gargasa, Jana Lesz-
czynskiego, Mariana Kraussa, Jana Lukaszewicza, Mieczystawa Postepskiego,
Zdzistawa Stuszkiewicza, Kazimierza Sottysa i Jana Starnawskiego. Na prezesa
wybrano Z. Gargasa'®. Zarzad postawit sobie dwa zadania: szerzenie o$wiaty
wsrod ludnos$ci polskiej oraz przygotowanie cztonkow kota do pracy o$wiato-
wej w przyszlym miejscu ich dziatalnosci zawodowe;.

W pierwszym roku koto liczylo 188 cztonkow, otwarto czytelnie w Rzg$nie
Polskiej oraz w Dawidowie. W kolejnym roku zorganizowano dwa kursy dla
analfabetow na przedmiesciach Lwowa — w Zamarstynowie i w dzielnicy Zot-
kiewskiej, uruchomiono réwniez trzy czytelnie dla rzemie$lnikéw w tych rejo-
nach miasta.

Najwigkszy rozwoj kota nastgpil w latach 1907-1909, liczylo ono wowczas
660 cztonkow, w tym 558 mezczyzn i 102 kobiety (studentki). Dziatanie kota
wspierato 53 profesoréw uniwersyteckich, m.in.: O. Balzer, A. Beck,

2 Tamze, s. 16.

™ Tamze.

™ Jubileuszowe sprawozdanie Akademickiego Kota TSL we Lwowie za rok 1938, Lwow [1939],
S. 24; [J.D.], Kartki z przesztosci Ak. Kola TSL, ,Nasza Praca” 1938, nr 18, s. 13.
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M. Chlamtacz, B. Dybowski, ks. Jan Fijatek, K. Twardowski, L. Rydygier,
L. Finkel. Cztonkiem kota byt takze ks. arcybiskup Jézef Bilczewski — metropo-
lita Iwowski obrzadku tacinskiego’.

W 1908 r. studenci, sprawujac opieke nad 28 czytelniami wiejskimi, wygto-
sili 180 odczytéw oraz odbyli 254 wyjazdy instruktazowe do wiejskich kot
TSL. Przez pierwsze 10 lat dominowala tematyka spoteczno-historyczna, od-
czyty dotyczyly m.in. Konstytucji 3 Maja, bitwy pod Ractawicami, powstania
listopadowego czy tworczosci Adama Mickiewicza. Omawiano takze zagadnie-
nia zycia wiejskiego, takie jak: ustawa gminna, ustawa drogowa, sklepy kotek
rolniczych, spotki mleczarskie, zwierzeta hodowlane, choroby zwierzece itp.”
Odczyty 1 pogadanki dotyczace spraw wiejskich staly si¢ jedng z najpopular-
niejszych form dziatalno$ci na wsi.

Kazda z czytelni wiejskich otrzymata czasopisma: ,,Ojczyzng”, ,,Przewod-
nik Koétek Rolniczych”, ,,Stowo Polskie”, ,,Wiek Nowy”, ,,Goniec” i ,,Gazete
Niedzielng”.

Postgpowy program wychowawczy narazat TSL na ataki ze strony konser-
watywnych ugrupowan Galicji. Dtugo negatywnie do pozaszkolnej dziatalno$ci
TSL odnosita si¢ Rada Szkolna Krajowa z jej wiceprezydentem Michalem Bo-
brzynskim. Represje wiadz szkolnych dotyczyly nauczycieli angazujacych si¢
w prace o$wiatowg TSL. W 1901 r. w Bolszowcach (pow. Rohatyn) okregowy
inspektor szkolny w czytelni TSL znajdujacej si¢ w miejscowej szkole zabronit
wypozyczania ksiazek i skonfiskowat katalog biblioteki’’. Podobnie w Lukawcu
(pow. Rohatyn) oraz w Rzgsnie Polskiej k. Lwowa inspektorzy szkolni zakazali
nauczycielom prowadzenia biblioteki tak w szkole, jak i w mieszkaniu prywat-
nym. W Zniesieniu (obecnie dzielnica Lwowa) inspektor szkolny Franciszek
Howorka zagrozit nauczycielowi karami dyscyplinarnymi w przypadku dalsze-
go prowadzenia biblioteki TSL w prywatnym mieszkaniu’®.

Walny Zjazd TSL we Lwowie 19-30 czerwca 1901 r. podjat w tej sprawie
uchwale, w ktorej stwierdzono: ,,nieprzyjazne stanowisko Rady Szkolnej Kra-
jowej, tej najwyzszej w naszym kraju magistratury o§wiatowej wobec Towarzy-
stwa Szkoty Ludowej, ktorego dzialalno$¢ na polu oswiaty uznato cate spote-
czenstwo za dodatnig i zbawienng”"”®. Zaapelowano do catego spoleczenstwa,
,by wobec tak licznych przeszkod ze strony wiadz szkolnych tym gorliwiej
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Sprawozdanie Kola Akademickiego Tow. Szkoly Ludowej, Lwow 1908, s. 18 i n.

Tamze, s. 8 i n.; S. Rymar, Poglgd krytyczny na dotychczasowg prace oswiatowq i udzial
W niej mtodziezy, Krakow 1908, s. 20 i n.

»Miesiecznik Towarzystwa Szkoty Ludowej” 1901, nr 1, s. 9.

Tamze. O pracy inspektorow szkolnych w Galicji w dobie autonomii galicyjskiej zob. M. La-
pot, Inspektor szkolny na cenzurowanym — casus Eladiusza Petryki (przyczynek do stosunkow
narodowosciowych w  szkolnictwie galicyjskim doby autonomicznej), ,,Rocznik Polsko-
Ukrainski” 2017, t. XIX, s. 63-74.
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1 wydatniej poparto akcje samopomocy w krzewieniu o$wiaty ludowej prowa-
dzonej przez Towarzystwo Szkoty Ludowej”®.

Z apelem po pomoc do spoteczenstwa wystapito rowniez Koto Akademic-
kie, informujac, iz w dziatalno$ci swojej spotykalo si¢ ,,zbyt czgsto z nieprzy-
chylnym stanowiskiem wladz szkolnych, zwtlaszcza z powodu umieszczania
czytelni w lokalach szkolnych. Zupehie zawieszono dziatalnos¢ czytelni w Bol-
szowcach i Rzeénie Polskiej”™.

W tym trudnym dla kota okresie dziatalnosci jego zarzad stanowili: Wiady-
staw Dunin-Wasowicz — przewodniczacy, Zdzistaw Tranda — wiceprzewodni-
czacy, Karol Orgasinski — sekretarz, Edward Dubanowicz — jego zastgpca, Lu-
dwik Skorski — skarbnik, Bronistaw Wirtslein — jego zastgpca; cztonkami byli:
Wojciech Biega, Jan Kowalski, Michat Piechowicz, Antoni Sadzewicz, Marian
Skrzetelski, Wiadystaw Wierzbicki, Roman Koestlich®.

Inny charakter miaty przeszkody w dziatalnosci kota w 1908 r., to jest po
zabojstwie namiestnika Galicji Andrzeja Potockiego przez ukrainskiego studen-
ta Mirostawa Siczynskiego (12 kwietnia 1908 r.). Zaostrzyly si¢ stosunki
z Ukraincami, w sprawozdaniu za rok 1912 stwierdzono bowiem: ,,Waznym
ztem catego ruchu jest pozycie wspdlne Polakow z Rusinami. W wielu wsiach
jest ono dotychczas obojetne i ma wiele ujemnych cech, np. porozumiewanie
si¢ prawie wylacznie ruskim jezykiem. Gdzieniegdzie maja miejsce starcia, kto-
re albo sg bodzcem do pracy dla Polakow, albo w razie silnej przewagi Rusi-
néw, sa dla nas postrachem. Miejscem bezwstydnych awantur ze strony Rusi-
néw jest wies Podborce. Znane publicznosci z gazet zajscia, jak §wietokradzkie
zniewazenie krzyza, bicie szyb i ciagle napastowanie Polakow, nie powinny
i nie mogg uj$¢ bezkarnie”®.

O podobnej kontrakcji na tle narodowosciowym przeciw dziatalno$ci TSL
wspomina Jan Porembalski (1871 — po 1955), sedzia Sadu Okregowego w Prze-
mys$lu, a wezedniej student prawa na Uniwersytecie Jagiellonskim w Krakowie
i dziatacz tamtejszego kota akademickiego. Podaje on, iz w 1911 r. przed zjaz-
dem Kota Pan w Przemyslu: ,,DostaliSmy anonimowe pismo, ze Ukraincy pro-

testuja przeciwko zjazdowi, bo na ruskiej ziemi nie wolno budowaé Polski”®.
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delegaci zglosili wniosek o uchwalenie ,,ubolewania” wobec wiceprezydenta RSK Michala
Bobrzynskiego, R. Terlecki, dz. cyt., s. 154.

,Miesiecznik Towarzystwa Szkoly Ludowej” 1905,t. V, z. 9, s. 10.

Sprawozdanie Akademickiego Kota TSL we Lwowie za rok 1912, Lwow 1912, s. 12.

J. Porembalski, Moja praca w TSL. Wspomnienia, Biblioteka Zaktadu Narodowego im. Osso-
linskich we Wroctawiu, Dziat Rgkopisow, rkps 15 395, k. 13.
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Do przesytki dotaczono ulotkg o tresci: ,,Jan Porembalski wlewacz os$wiaty
w mozgi chtopskie ugodzony kula rewolwerowa zmart... (bez daty)”85.

Dla potrzeb ksztatcenia wilasnych prelegentow koto powotato w 1906 r.
Szkote Nauk Spotecznych, przeksztatcong w 1908 r. na Szkote Nauk Politycz-
nych. W 1908 r. na program ksztatcenia zlozyty si¢ wyktady: A. Aleksandrowi-
czéwny ,,Historia ruchu TSL”, R. Bataglii ,,Z polityki przemystowe;j”, J. Buzka
,Potozenie polityczne Polakéw w zaborze pruskim”, S. Grabskiego ,,Polityka
ekonomiczna Galicji”, A. Kohla ,,Kwestia zydowska”, J.G. Pawlikowskiego
»Kultura wsi”, Z. Pazdry ,,Emigracja”, Z. Prochnickiego ,,Konstytucja austriac-
ka i autonomia Galicji”, J. Wasunga ,,0 podniesieniu ekonomicznym gospo-
darstw wiloscianskich”, S. Zakrzewskiego ,,Gtowne prady w historii polskiej
XIX w. ze szczegdlnym uwzglednieniem Galicji”®.

Towarzystwo Szkoty Ludowej w o$wiacie ludno$ci widziato niezbedny
czynnik u§wiadomienia narodowego i obywatelskiego. Upowszechniano o$wia-
te wszedzie tam, gdzie jej brakowato, w §rodowiskach wiejskich i rzemies$Ini-
czych, a zwlaszcza na terenach, na ktorych stykaly si¢ ze soba r6zne narodowo-
$ci. Dostrzegano rézne potrzeby spoteczne i, starajac si¢ im sprostac, rozwijato
coraz to nowe formy dziatalno$ci w o§wiacie pozaszkolnej zaréwno dla dzieci
i mtodziezy, jak i dla dorostych. Stato si¢ towarzystwem os$wiaty i kultury naro-
dowej, budzac §wiadomo$¢ narodowa i wzmacniajac polskos¢.
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Activity of the Folk School Association in Lviv (1892-1918)

Summary

The Folk School Association was established in Cracow in the year 1891 to celebrate the one
hundredth anniversary of adopting the Constitution of the Third of May.

The principal task of this organisation was to foster the national identity of plebeian masses by
means of developing education, which was regarded as an important method of defending nation-
al interests in the period when there the Polish state was nowhere to be found on the map of the
world. Until the year 1918, the Folk School Association had been active on Polish territories con-
stituting the Austrian partition. Its practical activity consisted in awakening the hope of regaining
independence. Its activity within the scope of developing curricula was conducted in two principal
directions: educating and upbringing children and young people, and also organising adult educa-
tion.

For children and young people, orphanages, Froebel's kindergardens, and school halls of resi-
dence were conducted, and financial support for building primary schools in the countryside and
on the areas inhabited by populations mixed in terms of nationality was provided.

Amongst the varied forms of activity organised elsewhere than in school in the countryside, an
important place was that of libraries, reading rooms and community centres, where talks on histo-
ry and subjects connected with fostering patriotism, and also relevant to daily life, were organ-
ised. The celebrations of national anniversaries connected with the history of Poland took place
on a regular basis.

Ever new and varied forms of activities, apart from courses for the illiterate, were added to the
offer. Complementary courses for women, as well as agricultural, horticulture, carpentry and con-
struction work courses for men, were conducted.

By means of its activity, the Folk School Association exerted a significant influence upon the
population of the countryside and small towns. It disseminated education and culture, and shaped
national, social and political identity.

Keywords: Folk School Association, Lviv, education organised elsewhere than in school.
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IlenTpanbHOE MECTO B CHUCTEME PA3IUYHBIX OLEHOK, TOJIKOBAaHHM U UHTEp-
MpeTanui My3eHHOTO MPOCTPAaHCTBA 3aHUMAET MY3EHHBIM MPEAMET — CUMBOI
COOTBETCTBYIOIIEH 3IOXH, ABIAIOLINIICS OCHOBOW OpraHM3allMd M MPOBEICHUS
pasin4HbIX (opM paboThl (AaKTMBHOCTH) C moceTutessiMi. OYeBHIHO, YTO Xa-
pPaKkTepHOil 0COOEHHOCTBIO JITAaHHBIX (OpM paboThl OyAeT MOBECTBOBAHUE, YTO
MpeaycMaTprBaeT oOpalleHne K TeMe My3€eifHOro HappaTHBa.

My3eiiHoe TIOBECTBOBaHME, MY3€HHBII HAappaTUB SIBISIFOTCS TaKUMH (Op-
MaMH MY3€HHOH paboThl, KOTOPbIE apHOPH MIPHUBJIEKAIOT BHUMAHUE MY3EHHBIX
MIearoroB, aHMMaTOPOB, MEAMATOPOB, TAJNEPEHHBIX MEHEIKEPOB, KypaTopoB
BBICTABOK CBOMMH MOTEHIIMAIBHBIMH BO3MOXKHOCTSIMH, MPETyCMaTPUBAIOLIIMHU
KOMIIPOMHMCCHOE COCYIIECTBOBAHHME PA3JIMUHBIX MHEHMU, CYXICHHMH, OLEHOK
Y BO3MOKHOCTEH.

PaccmarpuBaemasi mpoOiiemMa Takke MMEET HEOIHO3HAauHbIE TOYKU 3PEHHS
Y OLICHKH B OT€UECTBEHHOW U 3apy0eKHON IUTepaType, nogpasyMeBasi, C OAHOM
CTOPOHBI, CYILIECTBOBAHNE OTKPBITOTO, JOCTYITHOTO M JUAJIOTMYHOTO MY3€HHOTO
MIPOCTPAHCTBA, ONTOCPEACTBOBAHHOIO IPEAMETAMH, a C IPYyroil, — CO3aHue clie-
OUaJIbHBIX YCJIOBHﬁ I p€ain3allvii pas3sjIMuYHbIX HapPaTHBHBIX MYSGﬁHO-Heﬂa-
TOTHYECKHUX CTpaTeruii, MPeayCMaTPUBAIOIINX OCOOble MHTEPIpPETAIlH TPes-
Mera. JlaHHBIE acmeKThl OBLIM MPEAMETOM HAyYHOTO TIOHMCKA . benema,
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10. yxennckoro, E. Mactennnpl, A. HukoHoBo#, A. Pasrona, 3. CtpaHckoro,
C. Tposiuckoit, H. ®unsrunoii, B. Llykanosa u ap., oAHaKo, 10 HAIIOMY MHe-
HUIO, MPECTaBIeHHas MpobieMaTuka TPeOyeT YTOYHEHHsI HEKOTOPBIX acIlek-
TOB, B YACTHOCTH, MPUBEICHUS IPUMEPOB MIMPOKOI MHTEPIIPETAIIMH MYy3€ITHOTO
npeaMeTa.

Henpto Hamel myOnuKanuu SIBISICTCS BhIAENICHHE MHTEPHpPETAlMN My3eii-
HOTO IIPEAMETa B PA3JIMYHBIX KOHTEKCTaX Ul ONpeesIeHHsI BOSMOXHOCTEH €ro
IIPUMEHEHUSI B CUCTEME HAppPaTHUBHBIX CTpATeruil oOydeHHs B My3€HHOM IIpo-
CTpPaHCTBE.

[Tockonbky My3eiHass HMHTeprpeTanus sBISETCS ,,CI0XKHBIM, MHOTOYpOB-
HEBBIM MPOIIECCOM UCTOJKOBaHUS 00BEKTOB KYJIBTYPHOTO U MPUPOJHOTO HACIe-
ISl B KOHTEKCTE MY3EHHOTO cOoOpaHus, My3eHHOH SKCHO3UINH, OO0 My3ei-
HOTO JMCKypca B LENOM~ M “BBICTyHAaeT TPAHCISATOPOM COLMAIbHOW MaMSTH,
OKa3bIBACT BIMSHKE HA (HOPMUPOBAHME OBIIECTBEHHOTO CO3HAHM:™", IepBOOYE-
peaHoM Hamieil 3agadyeil sIBISETCsSl BBIACICHHUE PA3IUYHBIX KOHTEKCTOB MY3€ii-
HOTO IMpeaMeTa.

JlaHHbBIE KOHTEKCTBI CO3/1al0T JUIsl HAC BO3MOXKHOCTH paccMaTpUBaTh My3eii-
HBIN mpeaAMET B CUCTEMEC pa3JIMYHBIX Ka4€CTB, B YaCTHOCTHU, KaK:

—  OOBEKT KyJAbTYpPHOTO HacIeIusl,

—  ¢cmoco0 aKTHBHOTO 00yUYEHHS MOJIOIOTO TTOKOJICHUS;

—  CPEACTBO pa3BUTHsI OOIIEKYIBTYPHOH KOMIIETEHTHOCTH;
—  MEXIUCHUIUIMHAPHBIA OOBEKT UCCIIEIOBAHMS,;

—  3JIEMEHT CUCTEMBI I'PakIAHCKOTO BOCITUTAHHUS.

B kadecTBe 00beKTa M HOCUTENS UCTOPUKO-KYJIBTYPHOTO Hacienus, My3ei-
HBIA TpeAMET CHOCOOCTBYET MOCTIKEHHUIO ITYOMHHBIX MM HESBHBIX CMBICIOB
HUCTOPUKO-KYJIBTYPHOT'O XapakTepa, YTO MOXKET OBbITh HE TOJNBKO LIEJIBI0 MY3eH-
HO-TIEJarOTMYECKUX METOAMK, HO M CTaTh (JaKTOPOM JIMYHOCTHOIO POCTa IO-
ceTHTeNs”.

B npotiecce opranu3anuu akTUBHOTO 00YUYCHHMS ISTSH U MOJIOJIC)KU N3yUCH-
ve MYy3eHHOTO NpenMeTa MpearnojaraeT KCIO3UIMOHHOE BOCCO3/IaHNE €ro Ky-
JIBTYPHO-UCTOPUYECKOTO OBITHS, MPEACTABICHUE KPYNHBIM IUIAHOM W B Je-
TaJAX, CO3/JaHUE CUTYaIllMM CMBICIIOBON MHTEPAKTHBHOCTH, & TaKXKe OCTAaHOBKY
BHUMAaHHs Ha MPEIMETE, CO3/IaHUE 3PUTENBHBIX aKLIEHTOB, BO3BPALICHNE K Ha-
BBIKaM MEJJIEHHOTO, MPUCTAJIBHOTO, MOAPOOHOTO paccMaTpuBaHUsl, JTIOOOBAHMS
MIpeIMETOM; BBEICHHE >KMBOMHMCHBIX, Tpadndeckux, (oTo-, BUACO- U MPOUNX

Mpyseiinaa unmepnpemayus. Croeapb akmyanbHuix Mmy3elinvix mepmunos, ,,Myszeit” 2009, Ne5,
c. 52.

E.H. Macrenuna, Mysetinviii npeomem Kaxk 00veKm KyIbmypbl: aKmMyaibHvie npoOnembl
unmepnpemayuu [B] Pybeacu namamu: Myseil u naciedue cospemennoil Kynvmypol:. COOpHUK
TpynoB MexnyHap. Hayd. kKoH}., Cankr-IletepOypr: U3natensctBo PXT'A 2015, c. 178-190.
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n300pakeHNH TpeAMeTa B Pa3IMYHBIX paKypcax M COCTaBHBIX YaCTIX, YTO
PU3BAHO HACTPOUTH 3PUTEIS HA HECTAHIAPTHOE BOCIIPHATHE PEAMETA’.

Pa3ButHe 001IEKYIBTYpHONH KOMIIETEHTHOCTH YYAIIUXCSl U CTYACHTOB Ipe-
rojlaraeT BKJIIOUEHHE MY3€HHOro mpeaMera B MeJarorideckuil mpouece myTemM
WCIIOJIb30BAHUSI aKTUBHBIX METOJOB 00y4eHus. B wacTHOCTH, akTHBU3aIMs J0-
CTHTAETCs 3[1eCh 3a CYeT O0TOOpa MPOOJIEMHOTO comep aHusl 00ydeHHs, MCIIO-
JB30BaHUS OCOOBIM 00Pa30M OPraHM30BaHHOW MPOIENypPhl BEIEHUS 3aHATHS,
HaIlpuMep, ¢ UCHOIb30BAaHUEM MY3€HHOM SKCKYPCUH, CUTYalIMOHHBIX U My3€H-
HBIX UIP, MHUIIHHPOBAHUS TBOPUCCKON JICATEILHOCTH .

Kak MexmucuurvHapHbIi OOBEKT HUCCICIOBAaHMS, MY3€WHBIA MpeaMeT
npeArnonaraeT oopaieHue K pa3IuHbIM JUCIUIUINHAM, TIOMOTAIOIIMM BOCCO-
311aTh, HAIIPUMEP, €0 UCTOPUIECKYIO KaHBY, KYJIBTypHBIC XapaKTEPUCTHKH, XU-
MHUYECKHIl COCTaB, CIOCOOBI M3TOTOBIIEHHS, HOBBIE BO3MOXKHOCTH HHTEPIIpE-
Tauu U T. 1. TakuMm o0pa3oMm, My3eHHBIH TPEIMET CIIOCOOCTBYET Pa3BUTHIO
HCTOPUYECKOTO BOOOpPaKEHHSI M JeJaeT BO3MOKHBIM TBOPUECTBO B KOHTEKCTE
MY3€HHOT0 IPOCTPAHCTBA, KOIJa KaX /bl U3 YYaCTHUKOB UCIIOJIb3YET HE TOJIBKO
CBOE BOOOpakeHHe U (DAHTA3MIO, HO 3HAHHS U OIBIT.

B xoHTekcTe MOHUMaHHA My3€HHOTO IpenMeTa Kak dJJIeMEHTa CUCTEMBI
TPaXXTaHCKOTO BOCITUTAHHSA, CIETyeT OTMETUTh TAKHE €T0 KauyecTBa, KaK CUMBO-
JUYHOCTHh W 3HAKOBOCTH, YTO COOTBETCTBYET BO3MOKHOCTSIM CO3JAaHUS 0CO00H
SMOIMOHAIILHOW Cpellbl B MY3€HHOM NPOCTpPaHCTBE Ui (DOPMUPOBAHHS CH-
CTEMBI IIECHHOCTEH, BOCCO3IaHus aTMOC(Ephl MAMATHBIX JIaT U COOBITUH H T. II.

[To muenuto E. MacTeHulpl, KaXabpld My3€WHbIA NpPEIMET UMEET LENbIN
CIIEKTp 3HAYEHUH, a TIOPTOMY MOXKET OBITh pacmupoBaH B Pa3IUYHBIX acrie-
KTaXx, BRICTyTIast KaK:

3HaK-3K8uBaIeHm, 0003HaYasi IMEHHO TO, YeM OH IIPEJICTABIICH;

—  3HAK-NPU3HAK, KaK 3aMECTHUTENb IIeJI0T0 00BEKTa, YaCThI0 KOTOPOro OH CaM
SIBJISIETCS,

—  BHAK-UHOUKAMOP, KaK Pe3yJIbTaT HEKOTOPOTO COOBITHS;

—  3HAK-OMMUCK, BHICTYTIAIONINI 3aMECTHTEIEM OOBEKTa, OCTABUBIIETO CIIE
0 CBOEM CYII[CCTBOBAHHH, ASTEIBHOCTH B BHJIC JAHHOTO IIpeMeTa’.

BaxHbIM, HHTEpECHBIM U HEOPJUHAPHBIM JIEMEHTOM MY3€I{HOIO HappaTuBa
MOJKET OBITH aHAIIN3 Pa3IMYHbIX ACIICKTOB My3€I>'IHOFO nmpeamMeTa, ucxoas nu3 €ro
pa3Hoo6pa3H51x KOJIMYECTBCHHBIX M KAa4Y€CTBCHHBIX XapaKTCPUCTHUK, crnoco0oB

® EMKapramesa, Mukpoucmopus My3eiino2o  npeomema: K npobneme  mMemooa

KCNO3UYUOHHOU unmepnpemayuu, ,.Bornpocs! myzeonorun” 2010, Ne 1, c. 127-128.

CJI. TpostacKast, Myseiinviii npeomem Kaxk cpeocmeo akmueHO20 O0OYYeHusi U pa3eumus
00UeKyTbIMYPHOU KOMNEMEHMHOCIMU CMYOeHmo8 6 8V308CKOM 00pA308aMeENbHOM Npoyecce
[B:] Bectauk Tomckoro rocymapctsenHoro ynusepceurera, 2008, Ne 10, c. 238.
A.A.HuxoHoBa, Meouayus, unmepnpemayus, meopyecmeo: paHuybl mpanchopmayuu my-
3elinozo npocmpancmea, [B] Becmnux Cankm-Ilemep6ypeckozo eocyoapcmeennozo yHusep-
cumema 2015, Cepust 17, Boim. 2, c. 76.

® E.H., Macrenuua Ykas. cou., C. 178-190.
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My3€MHOH KOMMYHUKalMH. JlaHHBIA aHAIU3 MOMOTA€T HE TOJIBKO COCTaBUTh
BCEOOBEMITIONIEE TIPECTABICHNE TPO MY3EHHBIH MpPEIMET W ero XapakTepH-
CTHKH, HO ¥ HWCIIOJB30BaTh PSIJ My3€HHO-TIEarorHYecKuX MPUEMOB, CIIOCOO-
CTBYIOILIUX «IOTPY)KEHUE» MOCETUTENs] B SIOXY, CO3MAaHMIO SIPKUX M Hesa-
OBIBaEMBIX 00pPa30B.

Hanpumep, koHTeKCTyanbHBI OOpa3HBI paccka3 3KCKypCcOBOAa O TaKOM
npenMeTe, Kak KUHoCal, B IPOCTPAHCTBE My3esl MOXKET OBITh IPENICTABICH Kak
MHHHMYM B CEMH Pa3JIMYHBIX KOHTEKCTaX, HPeIIoNaratoie :

—  3HaHHE QYHKYUOHATLHBIX ACNEKMO8 KUHKaJa Kak BUIa OPYKNS;

— 3HAUCHUE KHMHXKaJIa KaK CII0co0a camoymeepiicoeHus u KOMMYHUKaYUU;

—  mexHuueckue acneKkmul KUHHCANA;

— pacCMOTpeHUE KUHXKalla KaK (yHKYUOHANbHO20 00beKma;

— HHTEPIpETalMI0  KHHKaJla  KaK  ONpeoeleHHo20  MAamepuaibHO2O
obpazosanus;

—  OIIGHKY KHHXaJIa KaK ceudemeis UCIOopu4ecko2o coobimusi;

— I[epcoHU(UKALMIO KUHXKAla 10 pody U Xapakmepy OesamelbHOCHU
onpeoeneHHo20 UCHOPULECKO20 TUYA.

Paccmotpum  ghynkyuonanvuvie acnekmsl KUHXKada Kak BUAA OPYXKHUS.
B manHOM citydae 3TO Opy)XKHE CTalo CIIEACTBHEM JUINTEIBHOrO OTOOpa pas-
JUYHBIX (OPM XOJOTHOTO OPYKHSI C YUETOM KaK HCIIONB30BaHUS CBOETO OC-
HOBHOTO ITpeIHa3HaueHUs (B3aUMOJICHCTBHE C HENPHUSTENIEM), TaK U Pa3INuHbIX
JIOTIOJTHUTEINIFHBIX JIEMEHTOB (OTHOCHTENILHOE YAOOCTBO B IOBCETHEBHOM JKU-
3HH, DCTETUYECKHE KadecTBa, 0€30MacHOCTbD).

Hcxonst n3 MOHMMAHUS 3HAYEHUs] KMH)KaJla Kak CIlocoba camoymeepicoenus
U KoMMyHuKayuu, oOpaTiM BHUMaHHE Ha ONpeeNIeHue ¥ UICHTU(PHUKAIIHIO €TO
BIIaJIeNblia, MCXO/s M3 COLMAIBHOIO CTaTyca, YPOBHS 3a)KUTOYHOCTH, NPEH-
MYIIECTBaM, BKyCaM, BBIIAIOMINMCS JIMYHOCTHBIM XapaKTepPUCTHKaM U T.Ja. Ta-
Kasl OLIEHKA MI03BOJISIET HaM, C OJTHOW CTOPOHBI,

W3ydass mexnuueckue acnekmel KuHicania KakK OIPEAETIEHHOIO INPOIYKTa
MPOM3BOAICTBA (M3leNus), ClenyeT oOpaTUTh BHHMaHHWE Ha ero ¢opmy, Kpe-
MOCTh, MaTepHajl H3TOTOBJICHUS, PA3IMYHbIC JOMOJHUTENBHbBIC TPU3HAKH U T.1I.,
YTO CBUAETENLCTBYET O

[Ipu paccmarpuBaHuM KUHXKAJIA KaK QYHKYUOHANLHO20 00bekma (XOI0IHOe
OpYXHe), TaMSATHHKA KYIBTYpBI, CJIEyeT OTMETHTh, YTO €T0 TOSBICHHUE B MPO-
CTpaHCTBE U BPEMEHH MPOU30IILIO B PE3YJIbTaTe ONPE/IIIEHHON 3BOIIOIUK Cpe-
JIM aHAJIOTHYHBIX 00BEKTOB, KOTOPBIE HMEITH CXOKUE (DYHKITUH.

[IpoBoas MHTEpIpEeTANIO KHHXalla KaK ONnpeoereHH020 MamepudibHO20
006paszosanus, IpeMeTa MaTepHaIbHON KYJIBTYypBl CBOETO BPEMEHH, CIEAYET aK-

Crenyer OTMETHTh, YTO, UCXOJs U3 AaHHBIX KOHTEKCTOB MOXXHO AH(QepeHInpoBaTh PoOJb,
3Ha4YeHHe, PYHKIHOHATBHOCTb ONPEIEIEHHOr0 My3eHHOro npeaMera Juist abCOIIOTHO Pa3HbIX
IPYNIl IOCETUTENIeH, HCXOAS M3 HMX BO3PACTHBIX XapaKTEPUCTHK, POAA NEATEbHOCTH,
COLIMAJIBHOIO CTAaTyca U T. A.
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[EHTHPOBATh HAa €r0 XapaKTEePHBIX CTPYKTYPHBIX XapaKTepUCTUKax (Tum, ¢op-
Ma, pa3Mephl, CTpelia M3ruda, MaTephalr), a TaKXke SIPKO BRIpAKCHHOM Habope
XapaKTEePHBIX IEMEHTOB (BUJ JI€3BUs, JOJbI, 3aTOYKA, KPECTOBHHA, 3dec, HO-
JKHBI, YKpalICeHUs W T.J.), CTPYKTYPUPOBAHHBIX U OOBCIUHCHHBIX B EIHHOC
enoe.

OrneHnBast KHHXKaJ KaK ceudemens UCMOPUYecko2o coovimus, ciedyem oo-
pamums 8HUMAaHUe, HATPAMEp, Ha 0COOCHHOCTH €r0 HCIIOb30BaHMs B KOHKPET-
HOW OWTBE, CpAYKEHNH, BOOPYKEHHOH CTBIYKE, TO €CTh HASHTH(HUIIMPOBATh KaK
CBUJICTEIIS] BPEMEHU;

[Mepconnpuuupyst KHHXal MO pody U XaApaxkmepy OesmenbHOCMU Onpe-
0eNeHH020 UCMOPUYECKO20 TUYya, HAJJISKUT MPUHATH K CBEICHUIO 0COOCHHOCTH
€ro M300peTeHws], W3TOTOBICHUS, WCIIONB30BAHUSA B OCHOBHOW U [IOTIOJTHU-
TeNBhHBIX chepax KU3HeNeATeIbHOCTH) Wi 00b9HOT0 Onorpadudeckoro gaxra
KOHKpPETHOTO YelloBeKa (B KadecTBe IOJapKa, CHMBOJIA, MIPEIMeTa KOJIISKIUH,
paputeTa, TFOOMMOM BEIU H T. 1.).

Kak mpaBuiio, HappaTUBHBIA MOJXO0 B My3ee MPEUMYIICCTBEHHO HM300pa-
JKaeT U MO3UIMOHUPYET JINYHOCTh KaK IIABHOTO reposi COOCTBEHHOTO JKU3HCH-
HOTO MHpPa, CO3JAHHOTO M3 MHTEPHPETAIMil M CMBICIOB, B KOTOPOM OHa TIepe-
CTpanBaeT UCTOPUHU O CBOEH KM3HH M OTHOIICHUS COBMECTHO C JIPYTUMH, OepeT
OTBETCTBEHHOCTH 32 HUX U OIEHUBAET PA3INIHBIE CUTYaIHH.

BelnieckazaHHoe MO3BOJISIET HaM OoJiee JETadbHO OCTAHOBUTHLCS HA JIMY-
HOCTH My3€WHOro memarora. My3elHBIN Ieqaror-Happarop, HaduHas paboTy
C TIOCETUTEJIIMUA COOTBETCTBYIOIICH BO3PACTHON KaTEropuu, CO3MaeT HEoOXO-
IuMBbIA oH 1 KOM(OPTHYIO Cpeay, UCTIONB3Ys B paboTe C IOCETUTENSIMH TIPE-
JIOKEHHBIE TIOAXONbl M KOHTEKCTHI Ha OCHOBE BHIOPAHHOW MY3€WHOUW KOMMY-
HUKATUBHOW CTPATETHH.

Pacckasbl, KOMMEHTapuH, OIEHOYHBIE CYXICHUS My3eHHOr0 rejarora, mpe-
JIyCMaTpPUBAIOIIUE €0 HEMOCPEACTBEHHOE MEXIIMYHOCTHOE B3aMMOJICHCTBHE C
MOCETUTEIISIMH, CO3/Ial0T YCJIOBUSI JIUISl aKTHMBHM3AIMH MPOIIECCa MY3CHHON KOM-
MYHHKAIIAY, HACHIIAIOT CH’KET PAaCcCCKa30B HOBBIMH DIEMEHTAMH W KOHCTPYK-
[USIMH, CTIOCOOCTBYIOT MMOHUMAaHUIO HappaTHBa Kak CBOe0Opa3HOM JpaMaTypru-
4ecKOil MOJICNIM OMPENeNeHHON chephl KH3HEACTETHOCTH YelIoBeka’, Io-
CKOJIbKY MY3€#l SBJISETCS CBOCOOpa3HbIM MEIUYMOM, KOTOPBIA HE TOJBKO HC-
MOJIb3yeT Pa3IMYHbIe TEXHUYECKUE CPEJCTBA, HO M BBIICISICT OTICIIbHBIC TEX-
HOJIOTHH OOILIEHUS C Pa3HBIMU JIFOIbMH.

& AO. byxapos, Happamuenvie memoouvl obyyenus 6 cogpemennoll uikone, COBpeMEHHas

HayKa: aKTyaJbHbIe IIPOOJIEMBbI TEOPHU U MPaKTUKH, cepus “['ymanutapubie Hayku”, 2011, Ne
2, c. 53-54.
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[losiBieHMe pa3IMYHBIX MOCPEIHUKOB B My3ee (TaKMX KaK MY3EWHBIN ITe-
JIaror, HAPPATOp, AHMMATOP, MEIMATOP, TATePeHHbI MeHemKep®) CBHICTENb-
CTBYET O Ba)KHBIX M3MECHEHUAX, IPOU3OIIECANINX B COBPEMEHHOM NPAKTHKE MY-
3€0JIOTHH W KYJIBTYpHO-00pa30BaTelIbHON paboTe C MOCETUTENSIMH, & UMEHHO
0 TIepexo/ie OT MACCHBHOTO CO3EPLATENFHOr0 OOLICHUS, MPEayCMaTPHUBAIOIETO
CTaHJapTHbIE 0€33MOIMOHATBHBIE SKCKYPCHH, K AKTUBHOMY YYacTHIO MOCETH-
Tenel, OOLIECTBEHHOCTH HE TOJBKO B MY3€HMHBIX 3aHATHSIX, HO U OpTaHU3alUU
BPEMEHHBIX BBICTABOK.

Kak ormeuana M. CKyTHHK, HOBO@ MCKYCCTBO TpeOyeT HOBbIE Crocoda IMo-
CTPOCHHUSI BBICTaBKH, IIO3TOMY COBPEMEHHBIH My3el JOJKEH ¢ 0co0OH Tiia-
TCJIBHOCTBIO OKPY’KaTb BHHUMAaHHUEM IMOCCTUTCIIA-YHYACTHHUKA TBOPUYCCKOI'O Jua-
Jiora, mpeajarasi eMy BMECTO CyXoi MH(pOpMAIMK U ITPaBUII TOBEACHUS B My3ee,
WHAWBUAYaJIbHBIN, HEMOCPEICTBEHHBIH KOHTAKT, ONMHUPasCh HAa HICI CBOOO.-
HOTO JHAaJIora, MOMCKOBYIO AEATEIbHOCTh, a HE NMOATBEPKACHAE TPaBUIBHOCTH
3ay4eHHBIX CY)KICHUH U MOMYISAPHBIX MHEHHH. YTOOBI JOCTUYB 3TOTO0, CIIEAyeT
co37laBaTh MY3€HHBI (OpyM — MECTO BCTpEUYHM XYAOKHHKA, pabOTHI M aymu-
TOPUH, B KOTOPOM MOCPECAHUUYCCKAA ACATCIbHOCTH BOCCTAHOBHUT IIOAJIMHHBLIC
(hOPMBI KOHTAKTA MEX/Ty MHPOM TIOCETHTEIIEH 1 MAPOM HCKYCCTBA .

MBI cunTaeM, 4TO OLIEHWBAs B LENOM IMO3UTUBHOE 3HAUYCHHE OPraHU3alluu
HappaTUBHOTO MOBECTBOBAHMS B IPOCTPAHCTBE MYy3€sl, ClIeAyeT OOpaTuTh BHU-
MaHHe, HACKOJIbKO YyUpEeXXIeHUs1 00pa3oBaHus (a Takke cucTeMa o0pa3oBaHUS B
LIEJIOM) U My3el MOTYT OBITh 33JIeiiCTBOBaHBI B COBMECTHOU pabote B popMup-
OBaHMUU U MPUMEHEHHH PA3HOBEKTOPHOTO (IMBEPr€HTHOT0) HAPPATHUBHOTO MbI-
IlI.]'IeHI/ISI11 Y HIKOJIbHUKOB U CTYACHTOB.

K npumepy, mxona maer 0azoBoe oOpa3oBaHHME, B TO BpeMsl Kak My3eil
OpPHEHTHpPOBaH Ha oOpa3oBaHMe H30UpaTenbHOE. J[aHHOE KauecTBO SBIISETCS
BaXXHBIM JUI1 OPraHU3alil HApPAaTUBHOW JEATENBHOCTH, IMOCKOJIBKY Mpem-
nojiaraeT He MacCOBBIM, a MEPCOHN(UITMPOBAHHBIN XapaKTep TPAHCIALUHN 3HAH-
Wi, KOTOpBIE PAaccMaTpPUBAIOTCS B KadecTBE 0COOOW IIEHHOCTH KaXJIOTO Ye-
JIOBEKa.

Kak mpasuiio, B mkose, nHGOpMaLus MONAETCs eAUHBIM HH()OPMaHOHHBIM
MIOTOKOM, B TO BpeMs, KaK B My3ee oOpa3oBaHHE OCYIIECTBIISETCS 4epe3 pac-
LIMPEHUE TyBCTBEHHO-3MOILMOHAIBHOTO OIbITa YEJIOBEKA, Pa3BUTHE €r0 CIOCO-
OHOCTH K [IE€HHOCTHOMY IIEPC)KMBAHUIO, 3CTETHYECKON p€aKknuun, BU3yajib-HOMY

HOC‘pe)IHI/I‘leCKaﬂ JACATCIIBHOCTE B INPOCTPAHCTBE MY3€d TECHO CBs3aHa C pPas3sjIU4YHbIMU
BO3MOKHOCTSAMU HHTCPIPETAIUN MySBﬁHbIX MNpeaAMETOB Ha 3KCNO3UIHUH, YTO IPEAIOIaract
OpraHusanulo COOTBETCTBYIOIINX q)OpM pa60TLI C IOCCTUTCIIAMMU.

J. Skutnik, Muzeum sztuki jako miejsce mediacji kulturalnej i artystycznej, ,,Kultura Wspotcze-
sna” 2005, nr 2, s. 193.

TepMHUH <«IMBEPreHTHOE MBIIUICHHE» OBbLT BBEJCH B HAay4dHbIH OOOpPOT aMEpUKaHCKHM
neparorom-uccienosarenem [1. ['miadopaom, KOTOpsIid TOHUMA €r0 Kak croco0 HEJTMHEHHOTO
MBIINUICHUS, [IPEAYCMATPUBAIOIICTO PA3JIMYHBIC KOHTCKCThI U MHTCPIIPETALIUU.

10

11
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BOCIIPHSITHIO M MOCTHKCHHIO «SI3bIKA BEIICH» 2. D10 croco6cTByeT (popmupo-
BaHMIO 0cO00ro crnoco0a MBIIUICHHS, IIPU KOTOPOM HappaTHBHOE IIOBECTBO-
BaHUE HAIOJHAET HOBBIM COAEPIKAHUEM >KM3HEIECSATENbHOCTh KaXXI0Tr0 YesoBe-
Ka, CIOCOOCTBYSI Pa3BUTHIO SMIIATHH.

[Ipenmy1iecTBEHHO B IKOJIE OOILIEHNUE YYACTHUKOB 00pa30BaTeILHOTO MPOo-
1iecca HOCHUT BepOaJbHBIM XapakTep, B TO BpeMs Kak My3eld He TOJbKO KOMIIe-
HCHPYET AaHHYIO0 BepOaJbHOCTh, HO U MPENOCTABIISIET LIKOJIE pedyaillllyio BO3-
MOXKHOCTh — YUHTh JeTeH M3BICKATh 3HAHHUS, ONMPAsSCh HA MECPBOMCTOUHHK .
[JanHas xapakTepHCTHKA SIBIACTCS BaXKHOH B KOHTEKCTE (POPMHUPOBAHHS KpH-
TUYECKOTO MBIIIUIEHHUS, BO3MOXXHOCTH KPUTHUYECKOM OLIEHKH pa3IUYHbIX IMOTOY-
HBIX COOBITHI peabHOM KHU3HU.

ITo cBoeit mpupone oOpazoBaHHe B My3ee OCYIIECTBISIETCS B 0c000i 3cTe-
TUYECKH 3HAYUMOM M MH()OPMALMOHHO HACHIIEHHOH NpPEeIMETHO-IIPOCTPaH-
CTBEHHOM Cpefie, TIE YENOBEK OIIYIIAET CBOIO CONPUYACTHOCTH C KYIBTypOU
Y BO3MOXXHOCTh Juaniora ¢ Heil. JlaHHas cpena comelCTByeT (OPMHPOBAHHUIO
MY3eHHON KyNbTYphl — 0COOOMY BHJCHHIO OKPYXKAIOIIETO MUpPa U TapMOHHUH
C pa3sHbIMU UHTCPHIPETALUAMA U TOUKAMU 3PCHUS.

Hcxons u3 pa3zHooOpas3us Croco0OB B3aMMOACHCTBHS M KOMMYHHUKAIWU,
My3eil mpeziaraer ocoOblli perTaMeHT, OCHOBaHHBIA Ha TMPH3HAHHHA OCO0OOTO
MY3€HHOTO 3THKETA, NEPEMEIEHUS B IPOCTPAHCTBE, BO3SMOXKHOCTH BKIIIOUEHHS
B WIPOBYIO WM TBOPYECKYIO JEATEIBHOCTh. DTO CO3[AET JOTOJHUTENbHbIE
YCJIOBHSI Ul IIMPOKOM My3€MHONM KOMMYHUKALIMM C LIEJIBIO PACKPBITUS IIO-
TEHI[MaJIa UCTIONb30BaHUS HAPPATUBOB.

Takum 006pa3zoM, My3eHHbIN IpeaAMET Oarofapsi pa3HOBEKTOPHOMY U pa3HO-
00pa3HOMy aHAJIM3y M MHTEpIpPETAlXHU NPEACTACT Mepel HAMH KaK >KUBasi Bellb
C MHO)XECTBEHHBIMH AaCNEKTaMH M KOHTEKCTaMHM, MEPENAIOIUMH Pa3IHIHYIO
WHQOPMAIIMIO U OTIMYHYIO CMBICIIOBYIO HArpy3Ky, 3aBUCHMYIO OT COACPIKAHUS
Y HanpaBJI€HHOCTH MY3€WHOM 3KCIO3UIIMM, BO3pacTa M Xapakrepa JesaTelbHO-
CTU CaMUX IOCETUTEIEN.

Iupora wHTEpHpeTanuii My3eMHOT0 NpenMeTa IMO3BOJISAET HCIIOJIB30BaTh
IIMPOKUH CIIEKTP €ro NMPUMEHEHHs B CHCTEME HappaTUBHBIX CTpaTeruil oly-
YEHMUSI, ABISIONINXCS BaKHBIM WHHOBAIlMOHHBIM JIEMEHTOM COBPEMEHHOTO IIe-
JTAaTOTHUKH B TIPOIECCE B3aUMOAECHCTBUS O0Pa30BaHUS U KYJIBTYPHI.

12 CH. Tapacosa, Cosmecmuas Oesmenvnocms myses u wikonsi, [B:] IpoGremvr paseumus
co8peMeHHOl 00Weobpazn8amenbHoll WKOIbl: UHHOBAYUOHBILIL n00x00, benropon: W3a-Bo
benl'Y 2005, c. 87.

B Ipid., c. 87.
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Museum exhibit in the system of multiple interpretations: ped-
agogical aspects of narratives

Summary

The article analyzes the problems of interpreting objects in a museum space from different
contexts and perspectives. Particular attention is paid to the pedagogical aspects of the use of nar-
rative in the museum. The author emphasizes that museum narrative is a form of museum work
that a priori attracts the attention of museum educators, animators, mediators, gallery managers,
exhibition curators and examines the museum object from the point of view of cultural heritage,
active education of the young generation, development of general cultural competences, interdis-
ciplinary, civic education system.

The author focuses on the importance of the appearance of various intermediaries in the muse-
um, which indicates important changes that have taken place in modern museum practice and in
cultural and educational work with visitors. The author concludes that education and narrative
practices at the museum take place in a special, aesthetic and informative environment in which
man feels his commitment to culture and the possibility of dialogue with it.

Keywords: museum, museum exhibit, museum education, narrative, interpretation, interdi-
sciplinary.

Przedmiot muzealny w systemie réoznych interpretacji:
pedagogiczne aspekty narracyjne

Streszczenie

W artykule przeanalizowano problemy interpretacji przedmiotow w przestrzeni muzealnej
w réznych kontekstach i z réznych perspektyw. Szczegdlng uwage zwraca si¢ na pedagogiczne
aspekty wykorzystania narracji w muzeum. Autor podkre$la, ze narracja muzealna jest forma
pracy muzealnej, ktéra a priori przyciaga uwage edukatoré6w muzealnych, animatoréw, me-
diatoréw, zarzadcow galerii, kurator6w wystaw i bada przedmiot muzealny z punktéw widzenia
dziedzictwa kulturowego, aktywnej edukacji mtodziezy, rozwijania ogdlnych kompetencji kultur-
owych, interdyscyplinarnosci, systemu edukacji obywatelskiej.

Autor koncentruje sie na znaczeniu zmian, ktore zaszty w nowoczesnej praktyce muzealniczej
oraz w pracy kulturalnej i edukacyjnej ze zwiedzajacymi.

Autor konkluduje, ze edukacja i praktyki narracji w muzeum odbywa si¢ w specjalnym, zna-
czacym pod wzglgdem estetycznym i informacyjnym $rodowisku, w ktorym cztowiek odczuwa
swoje zaangazowanie w kulturg i mozliwo$¢ dialogu z nig.

Stowa Kluczowe: muzeum, przedmiot muzealny, pedagogika muzealna, narracja, interpretacja,
interdyscyplinarno$é.
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Ks. Michal Hieronim Juszynski (1760-1830).
Nauczyciel przelomu XVIII i XIX w.

Stowa kluczowe: Michat Hieronim Juszynski, biografia, KEN, szkota podwydziatowa w Pinczo-
wie, nauczanie, bibliofil, bibliograf

,P0 zgubie Grecji 1 Rzymu p6zne wieki pokazywaty dopiero prace owych,
ktérych imion nawet §wiat nie znat. Nie masz Polski, ale poki sa Polacy, niech
czytaja i wiedza, ze w kazdym rodzaju mieliémy ludzi wartych szacunku™. Ty-
mi stowami zwracat si¢ w liscie do Jacka Przybylskiego ks. Michat Hieronim
Juszynski w maju roku 1795. Kierujac si¢ ta sama mysla, by pamig¢ o Polaku
»wartym szacunku” nie zgingta w mrokach historii, warto przypomnie¢ syl-
wetke autora tych stow. Sprzyja temu fakt, iz w roku biezacym, tj. 2020, przy-
pada 260 rocznica urodzin i 190 rocznica $mierci zastuzonego dla literatury sta-
ropolskiej ksigdza Michata Hieronima Juszynskiego. Dobrze znany w waskich
kregach bibliofilow, bibliografow, amatoroéw literatury staropolskiej ze wzgledu
na swoje pasje naukowe i zastugi dla tych dziedzin. Krdtko i pobieznie byt
wzmiankowany w biogramach pojawiajacych si¢ przy okazji wspominania pro-
fesorow 1 wykladowcow kieleckiego Seminarium Duchownego oraz podwy-
dziatowej szkoty w Pinczowie. Do niedawna zupehie nieznany w rodzinnym
Gniazdowie oraz w Szydtowie, gdzie spedzit ostatnie lata zycia, jako proboszcz
tamtejszej fary i tam tez zostal pochowany.

Zanim o losach ks. Juszynskiego, to najpierw nalezy zaprezentowa¢ stan ba-
dan nad jego zyciem i dzialalno$cig. Kazda powstata biografia ma swdj cel, nie

1 Cyt. za: K. Bednarska-Ruszajowa, Michal Hieronim Juszyhiski — bibliograf i bibliofil. Préba

uporzgdkowania problemow, ,,Biuletyn Biblioteki Jagiellonskiej”, 1976, nr 1/2, s. 77.
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pisze sie o kim§ bez powodu. Najbardziej powszechnym motywem tworzenia
biografii jest proba utrwalenia pamieci o danej jednostce. Druga przyczyna po-
wstawania tego typu tekstow jest penetracja danego wycinka rzeczywistosci
bohatera, by zglebi¢ interesujacy odbiorce aspekt jego zycia. Moze to by¢ roz-
woj jednostki, ktorym zainteresowani bgda pedagodzy czy psychologowie,
przebieg kariery zawodowej, ciekawy z punktu widzenia przedstawicieli tej sa-
mej profesji, zainteresowania i pasje, ktore podzielaja mu podobni, badz to do-
robek zawodowy, naukowy, ktory inspiruje innych. Jeszcze inni rozpatruja zycie
jednostki poprzez czasy, w ktorych zyla i pod tym katem przebieg czyjego$ zy-
cia bedzie dla nich interesujacy. Istnieje zatem tyle motywow pisania tekstow
o charakterze biograficznym, ilu autoréw, i tyle powodéw do ich czytania, ilu
czytelnikow.

Fenomen biografii starat si¢ wyjasni¢ Tadeusz Lepkowski, thumaczac go
»hiegasngcym i nie wygaszalnym zaciekawieniem cztowieka losami zyciowymi
drugiego czlowieka. [...] Przegladamy si¢ w nich, porownujemy, czytajac lub
ogladajac, z naszymi dokonaniami i niedolami, filozofujemy nad szczesciem
i nieszcze$ciem, nad przypadkiem i sensem ludzkiego istnienia™. Michael Ben-
ton dodat, ze biografie ,,zapewniaja czytelnikom doskonale narzedzia, pozwala-
jace im na poznanie samych siebie.”® Ponadto ,,biografia oferuje poboczne, do-
datkowe zycie, potaczone z alternatywnymi §wiatami kreowanymi w dzietach
autoréw, sprawiajace wiele radosci™. Witold Wojdyto i Arkadiusz Fordonski
przyczyn zainteresowania biografig upatrywali z jednej strony — w tesknocie za
,innym $wiatem”, a z drugiej, w tesknocie za wzorcami osobowymi®. Jesli cho-
dzi o ks. Michata Hieronima Juszynskiego, opracowania dotyczace jego zycia
sa nieliczne. Do niedawna najwazniejszym tekstem biograficznym prezentuja-
cym sylwetke ks. Juszynskiego byl zamieszczony w ,,Biuletynie Biblioteki Ja-
giellonskiej” artykul: Michal Hieronim Juszyhiski — bibliograf, bibliofil® autor-
stwa Krystyny Bednarskiej-Ruszajowej, znanej bibliolog, bibliograf i historyk
literatury, w ktorym uporzadkowata i zweryfikowata wiedz¢ o0 M.H. Juszynskim
jako bibliografie i bibliofilu. Jozef Korpala, historyk, historyk literatury, biblio-
tekarz, teoretyk bibliografii, publicysta, dziatacz spoleczno-o§wiatowy, opraco-
wat w 1964 roku tekst Juszynski Michat Hieronim (1760—-1830), wierszopis, ka-
znodzieja, bibliograf dla Polskiego stownika biograficznego’. Ksiadz biskup

2 T. Lepkowski, Biografistyka: zywotnosé, tradycjonalizm, nowoczesnosé, ,Kwartalnik Histo-

ryczny”, 1975, R. LXXXII, z. 1, s. 108.
3 M. Benton, Biografia teraz i kiedys, ,Dekada Literacka”, nr 4/5 (242/243), R. XX, Krakow
2010, s. 12.
Tamze, s. 13.
W. Wojdyto, A. Fordonski, Refleksje historyczne Profesora Romana Wapinskiego odnosnie do
biografistyki w Polsce, ,,Dzieje Najnowsze”, 2016, R. XLVIIL, s. 150.
® K. Bednarska-Ruszajowa, dz. cyt., s. 69-92.
J. Korpata, Juszynski Michal Hieronim (1760-1830), wierszopis, kaznodzieja, bibliograf, [w:]
Polski stownik biograficzny, t. 11, Wroctaw 1964-1965, s. 355-358.
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Ludwik tetowski, po§wiecit mu nieco uwagi w swoich pamietnikach, ktore zo-
staty wydane przez Zaktad Narodowy im. Ossolinskich®. Ksigdz Jan Wisniew-
ski, nazywany historykiem w sutannie, ciekawie pisat o Juszynskim w Histo-
rycznym opisie koscioléw, miast, zabytkéw i pamigtek w stopnickiem® oraz Ka-
talogu pratatéw i kanonikéw sandomierskich od 1186 do 1926 r."°. W 1994 r.
Matgorzata Goralska opublikowala tekst zatytulowany Fragment ksiggozbioru
Michata Hieronima Juszynskiego w Bibliotece Ossolineum™. Niewielkie objeto-
$ciowo opracowania biograficzne Juszynskiego mozemy odnalezé w Encyklo-
pedii powszechnej S. Orgelbranda®?, Swietokrzyskim stowniku biograficznym
pod redakcja Jerzego Szczepanskiego™, w tomie drugim Stownika polskich teo-
logow katolickich™, Bibliografii pismiennictwa profesoréw Seminarium Kielec-
kiego 1727-2001%, Rysie dziejow literatury polskiej™, Encyklopedii wiedzy
o ksigzce'’. W 2010 r. powstata praca dyplomowa mojego autorstwa, pod kie-
runkiem Ewy Kuli z Uniwersytetu Jana Kochanowskiego w Kielcach. Po dzie-
sigciu latach, w roku 2020, praca doczekata si¢ ksigzkowego wydania, zreali-
zowanego na zlecenie Parafii p.w. §w. Wladystawa w Szydlowie w ramach za-
dania: Promocja Gminy Szydtow poprzez dziatania z zakresu kultury, sztuki,
ochrony dobr kultury i1 dziedzictwa narodowego, wspotfinansowanego
z srodkow Miasta i Gminy Szydtow, pod tytutem: Ocali¢ od zapomnienia —
wielcy Szydlowianie — Ks. Michal Hieronim Juszyriski (1760—-1830)". Ksiazka
jest jedyna, jak dotad, proba catosciowego ujecia losow tytutowej postaci i osa-
dzajaca go w konkretnej przestrzeni historycznej, bo jak uwazat Emmanuel Ro-
stworowski, najbardziej ambitng biografig jest ta, ktéra pokazuje portret czto-
wieka na tle epoki, lub epoke poprzez cztowieka®.

L. Letowski, Wspomnienia pamigtnikarskie, Wroctaw 1952, s. 134-136.

J. Wisniewski, Historyczny opis kosciotow, miast, zabytkow i pamigtek w stopnickiem, Reprint
z okazji obchodéw Jubileuszu Swiety Krzyz 2000, s. 312-314.

J. Wisniewski, Katalog pratatow i kanonikow sandomierskich od 1186—1926 r. tudziez sesje
kapituly sandomierskiej od 1581 do 1866 r., Radom 1928.

M. Goralska, Fragment ksiegozbioru Michala Hieronima Juszyhskiego w Bibliotece Ossoli-
neum, ,,Czasopismo Zaktadu Narodowego im. Ossolifiskich” 1994, z. 5, s. 161-180.

F. M. Sobieszczanski, Juszynski Michatl Hieronim, [w:] Encyklopedia powszechna S. Orgel-
branda, t. 13, Warszawa 1863, s. 561.
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14 Stownik polskich teologow katolickich, t. 2, red. ks. H. E. Wyczawski OFM, Warszawa 1982.
® Bibliografia pismiennictwa profesoréw Seminarium Kieleckiego 1727-2001. Ksiega jubileu-
szowa, opracowali: D. Krzes$niak-Firlej, W. Firlej, A. Kaleta, Kielce 2002, s. 56-58.
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Glownym celem niniejszego artykutu jest zatem pokazanie, oprocz skom-
plikowanych i ciekawych losow zyciowych Juszynskiego, problemow zwigza-
nych z tg dziedzing zycia, ktora wiaze si¢ z jego dzialalnoscig pedagogiczng.
Zaczynal jako guwerner w domach szlacheckich. Nastepnie uczyl, a pdzniej
kierowat podwydziatowa szkola w Pinczowie, petit funkcje kaznodziei w ka-
tedrze tarnowskiej, a kariere nauczyciela zakonczyt jako profesor w kieleckim
Seminarium Duchownym. Te watki biografii bohatera sa stabo znane szerszemu
gronu odbiorcow. Nalezy takze zwroci¢ uwagg, iz losoOw ksigdza — pedagoga nie
da si¢ przedstawi¢ bez uwzglednienia 6wczesnej sytuacji o§wiatowej.

Rodzice Michata Hieronima Juszynskiego: Jozef (dworzanin za biskupow
Zatuskiego 1 Sottyka) i Teresa z domu Moczydtowska, dzierzawili w Gniazdo-
wie folwark biskupow krakowskich w czasach Ksigstwa Siewierskiego
(w 1790 r. inkorporowane do Rzeczypospolitej) i tam tez rodzity si¢ im kolejne
dzieci, ktérych akta chrztow znajduja si¢ w archiwum parafialnym. Sa tam akta
jego dwdch sidstr i pigciu braci, na prozno jednak szukaé aktu chrztu samego
Michata Hieronima urodzonego w 1760 r. Dzi$ odwiedzajacy kosciot p. w. Naj-
$wigtszego Serca Pana Jezusa w Gniazdowie, w kruchcie ko$ciota, moga ogla-
da¢ pamiatkowa tablice Juszynskiego, wykonang w 2015 r., powstalg z inicja-
tywy Stowarzyszenia dla Rozwoju Gminy Koziegtowy, ktore odkrywa i promu-
je dziedzictwo historyczne Ziemi Kozieglowskiej. Z kamiennej plaskorzezby
autorstwa Waldemara Musika z Kielc zerka na wchodzacych do swigtyni postaé
w sutannie z charakterystycznymi matymi, okragtymi okularami, z pidrem
i notatnikiem w dtoni. Niemal identyczny wizerunek widnieje na obrazie Stani-
stawa Lakomego z Bytomia, ktéry namalowat portret Juszynskiego na zlecenie
wspomnianego Stowarzyszenia. Co niezwykle interesujace, nie zachowat si¢ do
czasOw wspolczesnych zaden wizerunek bohatera niniejszego artykutu. Wspo-
mniane powyzej wspotczesne wyobrazenia fizjonomii Juszynskiego opieraja si¢
jedynie na opisach, jak choé¢by biskupa Ludwika t.¢towskiego, ktéry w swoich
pamigtnikach zanotowat: ,,Czlowiek uczony, dowcipny, cho¢ brzydki, ale dziw-
nie mily, (...). Byl to cztowiek wzrostu miernego, pekaty, urody nie oso-
bliwszej...”? oraz wyobrazen wspomnianych artystow.

W latach 1779-1782 Michat H. Juszynski uczyt si¢ w szkotach wojewodz-
kich krakowskich. Nie dysponujemy zadng wiedza o tym okresie jego zycia.
W czasach Komisji Edukacji Narodowej zgodnie z ideatem wychowawczym,
wychowanek szkot Komisji w zyciu publicznym i prywatnym, jako cztowiek,
chrzescijanin i obywatel, miat by¢ pozyteczny ,,sobie i drugim”, co wyrazono
pézniej w Ustawach z 1783 1., ze wychowanek szkoty KEN ma by¢ takim
cztowiekiem i obywatelem, aby ,,i jemu byto dobrze i z nim byto dobrze”*!. Na-
stepnie studiowal na Akademii Krakowskiej, ktorg w tym czasie kierowat Hugo

0, Letowski, dz. cyt., s. 123-125.
2L K. Bartnicka, Wprowadzenie, [w:] Ustawy Kommisyi Edukacyi Narodowej dla Stanu Akade-
mickiego i na szkoly w krajach Rzeczypospolitej przepisane, Warszawa 2015, s. 33.
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KoMataj, wychowanek kolonii akademickiej w Pinczowie. Czas studiow bohate-
ra zbiegat si¢ z Ustawami Komisji Edukacji Narodowej z 1783 r., ktére ufor-
mowaty nowy ksztalt organizacyjny tej uczelni. Akademia, juz pod nazwa
Szkota Gtowna Koronna, zostata podzielona na dwa wydziaty — kolegia. Pierw-
szy, wydziat fizyczny, objat szkoty matematyczne, fizyczne oraz lekarskie. Dru-
gi, wydzial moralny, to szkoly teologii, prawa i literatury i ten wydziat najpraw-
dopodobniej ukonczyt Juszynski, zdobywajac stopien doktora. I tu znéw poja-
wil si¢ dylemat, w jakiej dyscyplinie, gdyz w dokumentach Uniwersytetu Ja-
giellonskiego brak jest potwierdzenia tego faktu, nieznany jest takze temat jego
dysertacji doktorskiej. Wickszos$¢ biografow przypisywato mu doktorat z filozo-
fii, natomiast B. Kryczynski na podstawie dokumentow z archiwum parafialne-
go w Zgorsku okreslit Juszynskiego jako ,,S. Theologiae Doctor?. Po studiach
pracowatl przez pewien czas jako wychowawca w domach szlacheckich u Jor-
danow i Morsztynow.

H. Juszynski $wigcenia kaptanskie otrzymat w 1785 r. O jego formacji se-
minaryjnej nie ma zadnych informacji. Jako cztowiek wyksztalcony posiadajacy
stopien doktora, zapewne zostal dos¢ szybko wyswiecony na kaptana. Ks. Lu-
dwik Letowski, o panujacych w owym czasie zwyczajach i praktykach dotycza-
cych ksztalcenia przysztych stug Bozych, pisal w swoich pamietnikach: ,,Swig-
cenia po kilku miesiagcach w seminarium — nie byto to nic nowego w kosciele
bozym [dla] Iudzi, co przychodzili z wyksztatceniem i usposobieniem do tego,
a trzyma si¢ tylko lat kilka chtopka lub miejskiego synka, co wyjawszy trochy
laciny nic nie umie, nawet nosa uciera¢. Od lat niepami¢tnych, prawie od ostat-
niego zaboru Polski, nie zobaczyt szlacheckiego dziecka w seminarium, co
mamy pomiedzy jedng z klesk kraju naszego policzy¢”?’. Wiadomo natomiast,
ze po $wigceniach przebywat ks. Juszynski na dworze prymasa Michata Ponia-
towskiego w Warszawie, gdzie bardziej rozmitowal si¢ w nauce niz duszpaster-
stwie. Nawigzal kontakt z Hugonem KoMHatajem i Julianem Ursynem Niemce-
wiczem. Cztery lata, ktore spedzit na dworze prymasa, liczne wizyty i poglebia-
nie studiow w Bibliotece Zatuskich sprawity, iz zainteresowat si¢ bibliografia
i bibliofilstwem. Nawigzal wowczas rowniez znajomos$¢ z Tadeuszem Czackim
(1765-1813) i Jozefem Maksymilianem Ossolinskim (1748—1826). Zawigzana
znajomo$¢ na dworze ksigcia Prymasa sprawita, iz ich losy przeplataly si¢ ze
sobg nieustannie, zwlaszcza gdy w gre wchodzity ksigzki.

W roku 1789 Juszynski zostat profesorem Szkoty Podwydzialowej w Pin-
czowie 1 byl nim przez trzy lata, tj. do roku 1792. Mozna domniemywac, iz po-
sade otrzymal dzigki znajomo$ci z prymasem Poniatowskim oraz Hugonem
KoMgtajem, kluczowg postacig zwigzang z KEN 1 jak juz wczesniej wspomnia-

22 B, Kryczynski, Ossoliriscy i dobra funduszowe Zakladu Narodowego im. Ossolifiskich w pow.
Mieleckim, [w:] XIX Sprawozdanie Dyrekcji Panstwowego Gimnazjum im. ST. Konarskiego
(typ humanistyczny) w Mielcu za r. szk. 1930-1931, Mielec 1931, s. 60.

2 L. Letowski, dz. cyt., 5. 122.
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no, wychowankiem tejze szkoty. To dzigki niemu, prowincjonalna szkétka, po-
woli miata rozbtysnag¢ nowym blaskiem. Zainteresowanie KoHataja szkolg pin-
czowska nie wynikato bynajmniej z dobrych wspomnien z lat w niej spedzo-
nych, a wrgez przeciwnie. Byly absolwent w 1784 1. pisal, nieco Zartobliwie
w liscie do Szczepana Holtowczyca, iz podczas pigcioletniego pobytu w tejze
szkole nauczyt sie ,.czytaé i zle pisa¢”?. Kotataj w 1778 r. wyrazit w liscie do
prymasa Michata Poniatowskiego che¢¢ osobistego udania si¢ do Pinczowa i za-
prowadzenia tam porzadku. Niestety, przyszte losy szkoty nie przedstawiaty si¢
optymistycznie, az zawista nad nig grozba likwidacji. Na szczgécie znalazta ona
nowego protektora w osobie Jana Sniadeckiego, sekretarza Szkoty Gtownej Ko-
ronnej. O fakcie ratowania pinczowskiej szkoty pisat Leszek Hajdukiewicz:
»W pelnych dramatycznych spiec i konfliktow dziejach szkolnictwa polskiego,
w dobie Komisji Edukacji Narodowej, trudno by dzi§ wskaza¢ bardziej wzru-
szajacy moment jak ten, w istocie rzeczy, marginalny epizod z historii matej,
prowincjonalnej szkotki, ktorej losy staty si¢ przedmiotem troski dwoch czoto-
wych przedstawicieli postgpowych reform o$wiaty narodowej”®. Udato sie
podreperowac fundusze szkoty, a co za tym idzie, uchroni¢ przed zamknigciem,
dzieki ugodzie, zawartej 3 lipca 1784 r., w ktérej nowo mianowany proboszcz
pinczowski H. Koltataj zobowiazat sie tozy¢ 3600 zip dla prorektora i profeso-
row. W zamian za to Akademia obiecata utrzymac szkote i przysyta¢ ,,zdatnych”
nauczycieli®. Nowy proboszcz interesowat si¢ jej potrzebami, stanem nauki
i postepami wychowankoéw. Nieustanne zabiegi Kottataja i Sniadeckiego skut-
kowaty podniesieniem placowki pinczowskiej w 1783 roku do rangi szkoty
podwydziatowej w Wydziale Matopolskim, podlegtym rektorowi szkoty w Lu-
blinie”’. Byt to znaczacy awans, ktory jednak nie uchronit jej przed finansowy-
mi problemami. U Hajdukiewicza znajdujemy informacje, iz ,,prowenta nie s
regularnie wyptacane, profesorowie w odbieraniu pensji niemato doznajg zawo-
du”?®. Tymczasem Juszynski w liscie do Jacka Przybylskiego, pisat: ,,Wiadomo
ci Najtaskawszy Przyjacielu, ze przez lat dwa bylem nieptatny [...]"”°. Andrzej
Hussarowski na przyklad skarzyt si¢ Sniadeckiemu, iz w czasie trzech lat profe-
sorowania w Pinczowie nie do$¢, ze nie dostal naleznej mu pensji odrobkowej,
to przez dwa lata zostal zupetie pozbawiony dochodow®. Podobne skargi
sktadali inni nauczyciele w licznych memoriatach i delegacjach wysytanych do
Krakowa. W 1791 r. nasz bohater wraz z M. Brachuckim i L. Gorzkowskim

24 |, Hajdukiewicz, Szkoly piriczowskie w latach 1586-1914, [w:] Pirczéw i jego szkoly w dzie-
jach, red. J. Wyrozumski, Warszawa—Krakoéw 1979, s. 115.

% Tamze, s. 117-118.

% Tamze, s. 118.

2 Tamze, s. 119.

2|, Hajdukiewicz, dz. cyt., s. 120.

® K. Bednarska-Ruszajowa, dz. cyt., s. 74.

% W liscie z dn. 27. XI 1791 (J. Sniadecki, Korespondencia, 11, s. 98-99), zob.: L. Hajdukiewicz,
dz. cyt., s. 122.
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przedstawili we wspolnej skardze skierowanej do sekretarza Szkoly Gldéwnej
Koronnej swoja sytuacje finansowa, domagajac si¢ rozpatrzenia ich sprawy na
sesji>’. Zaplecze mieszkalne profesoréw roéwniez nie przedstawiato sie dobrze
ze wzgledu na stan budynkow szkolnych. Nalezy dodaé, iz wszyscy nauczyciele
szkot wydziatowych i podwydzialowych, zarowno stanu $wieckiego, jak i du-
chownego, stanowili autonomiczny stan akademicki, ktory posiadat swoja stru-
kture organizacyjng i prawa. Zasady owego stanu to: wlasno$¢ wolnos¢, wspol-
ne zycie. W Pificzowie, w zwigzku z tragicznymi warunkami bytowymi, zrezy-
gnowano z surowo przestrzeganych w innych osrodkach zalecen KEN, dotycza-
cych wspdlnego stotu i mieszkania profesoréw. Zmuszeni byli do mieszkania w
prywatnych kwaterach w domach miejskich. Szkota nieustannie borykata sig
takze z problemem zbyt matej liczby uczniow. Ich liczba w pierwszych latach
funkcjonowania placowki z ok. 50 wychowankow spadta do 24. Tymczasem
frekwencja w popularnych szkotach w Koronie wynosita: Leczyca 263, Piotr-
kéw 175, Szczuczyn [Nowogrodzki] 257, Kielce 207. W zasciankowych zakta-
dach natomiast liczba ucznidow przedstawiata si¢ nastgpujgco: Otyka 50, Rawa
60, Torun 63*. H. KoMtataj uwazat, ze ,,Szkoly pinczowskie byty dotad bardzo
ludne dla dawnego sposobu uczenia, tak, iz do 300 uczniéw dochodzito; za od-
miang dawnego sposobu uczenia wszystko upadto i upas¢ musi, bo naprzéd pro-
fesorowie tam bedacy, sa niezdolni do nowego sposobu nauczania, a zdatnych
nie ma z czego utrzymaé, dla braku funduszow”*. Wychowankowie pinczow-
skiej szkoty wywodzili si¢ glownie ze stanu plebejskiego, byli to mieszczanie
oraz mtodziez z okolicznych wsi i miasteczek. W roku 1790 zgromadzenia aka-
demickie otrzymaty prawo wyboru rektoréw i prorektorow. Tygodniowy czas
pracy zaréwno nauczyciela, jak i ucznia wynosit wowczas 20-22 godziny®'. I to
niewatpliwie niestrudzona praca nauczycieli, mimo wspomnianych powyzej
problemow mieszkaniowych i finansowych, sprawita, ze szkota utrzymata si¢
pomimo wielu trudnosci. Podejmowane wysitki w celu utrzymania placowki nie
byly tatwe rowniez z powodu wewngtrznych nieporozumien i osobistych zatar-
gow. W latach 1792-1794 ks. Juszynski byt ostatnim prorektorem szkoty pin-
czowskiej, byl tez, jak to wynikalo z Ustaw Komisji, inspektorem okregu szkol-
nego, sprawujacym nadzor nad szkoltami parafialnymi w Jedrzejowie, Nowym
Miescie, Korczynie, Skalbmierzu, Wislicy, Wodzistawiu, Stawianach, Busku,
Krzyzanowicach i Pinczowie. Wowczas nauczycielami byli m.in. Gabriel Kar-
pinski, Tomasz Wysocki, Teodor Ortowski. Przy takim sktadzie osobowym do-
szto do ostatecznego upadku placowki. Z jednej strony niepowodzenie powsta-
nia kosciuszkowskiego i trzeci rozbior Polski, a z drugiej, wewnetrzne nieporo-
zumienia, wynikajgce, jak pisal Hajdukiewicz, z klotliwosci ostatniego prorek-

Tamze.

%2 L. Hajdukiewicz, dz. cyt., s. 123.

Tamze.

S.1. Mozdzen, Historia wychowania do 1795, Sandomierz 2006, s. 393.
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tora szkoty, doprowadzity do jej zamknigcia. Skale konfliktu pokazuja listy Ju-
szynskiego, jakie kierowal do sekretarza Szkoty Glownej Koronnej w maju i
czerwcu 1793 r. w sprawie sporu, do jakiego doszto z podleglym mu nauczycie-
lem Adamem Kopijowskim®. Wizytujacy Szkote w Pinczowie ks. Wincenty
Treffler w liscie do sekretarza Szkoly Gléwnej podsumowywat: ,,W calej rzeczy
najwicksza sprawa jest nienawis¢, ktdéra wzajemnie te dwie osoby maja do sie-
bie. P. Kopijowski jest zywy, popedliwy i pogardzajacy. Ks. Prorektor jest nie-
cierpliwy, wiecej jednak z urzedu swego miat powodéw stusznych do prosto-
wania obowiazkow, p. Kopijowskiego, niz p. Kopijowski do insertowania ks.
prorektora. Obydwa razem na jednym miejscu dalej nie zgodziliby si¢. Obydwa
tez powiadaja, iz jezeli jeden bedzie w Pinczowie, drugi bydz [!] nie chce”®.
Przypieczetowaniem upadku szkoly bylo obsadzenie w miescie garnizonu ro-
syjskiego, dokonujacego licznych spustoszen. W obliczu niepewnej przysztosci
i realnego zagrozenia, nauczyciele zdecydowali o zamknigciu szkoty i schronili
si¢ w Krakowie® . Wyjatkiem byt ks. Juszynski, ktory udat si¢ do Mystowic.

Po niemal dziesig¢ciu latach kaptanstwa i opuszczeniu Pinczowa, w roku
1794 powrdcit Juszynski na krétko do zajecia guwernera, zostajac wychowawca
Jana Mieroszewskiego (24.06.1789-09.11.1867), syna Stanistawa Mieroszew-
skiego, ordynata w Mystowicach i Kunegundy ze Zborowskich. O trudnosciach
wychowawczych i temperamencie podopiecznego §wiadcza wspomnienia Mie-
roszewskich, o tym jak psotny wychowanek smarowal podtoge mydtem, aby
zrobi¢ dowcip korepetytorowi lub natluszczat gramatyke tacinskg mastem, da-
jac ja psu do zjedzenia®. Nie zagrzal tam ks. Juszynski zbyt dlugo miejsca.
Uwolniwszy si¢ od ktopotliwego mtodego wychowanka i trudow guwernerki,
do czego zmusila go zapewne trudna sytuacja finansowa, przez krotki czas prze-
bywat i pracowat w Krzemiencu u Tadeusza Czackiego. Polski dzialacz o§wia-
towy 1 gospodarczy, pedagog, historyk, ekonomista, bibliofil, numizmatyk,
cztonek KEN, wspottworca Konstytucji 3 maja, wspotzatozyciel warszawskiego
Towarzystwa Przyjaciot Nauk, tworca Biblioteki Poryckiej 1 organizator Liceum
Krzemienieckiego, wizytator szkot guberni wotynskiej, podolskiej i kijowskie;j,
niewatpliwie byt godnym towarzyszem Juszynskiego. Nalezy przypuszczac, ze
to pobyt w Krzemiencu doprowadzit do nadania konkretnego ksztattu i zinten-
syfikowatl prace nad dzietem jego zycia — Dykcjonarzem poetow polskich. To
wiasnie Czacki zwierzyt si¢ Juszynskiemu z planéw bibliograficzno-historio-
graficznych i podzielit prace tak, Ze nasz bohater miat si¢ zaja¢ opracowaniem

® Listy z prowincji. Korespondencja wizytatoréw generalnych, rektoréw i nauczycieli ze Szkolg
Glowng Koronng 1779-1794, zebrala, wstgpem i przypisami oraz indeksami opatrzyta
K. Mrozowska, Warszawa 1998, s. 178-179.

% Tamze.

3 L. Hajdukiewicz, dz. cyt., s. 126-127.

® 5. i S. Mieroszewscy, Wspomnienia z lat ubieglych, przygot. do druku M. i H. Baryczowie,
Krakow 1964, passim.



Ks. Michat Hieronim Juszyhiski (1760-1830)... 319

bibliografii poetow, ktore mialy znalez¢ si¢ w planowanej przez Czackiego
ogo6lnej bibliografii polskie;j.

Najprawdopodobniej z Mystowic lub Krzemienca pochodzit list Juszynskie-
g0, bez podanej miejscowosci i daty, adresowany do Jacka Przybylskiego, pro-
fesora uniwersytetu oraz bibliotekarza w Bibliotece Szkoly Gtownej Koronnej,
ktory odnalazta Krystyna Bednarska-Ruszajowa w zbiorach Biblioteki Jagiel-
loniskiej. Traktuje on o pracy w Pinczowie i prosbie o wystawienie Swiadectwa
potwierdzajacego zatrudnienie w szkole pinczowskiej. Pisal on zatem: ,,[...] Juz
nie chcg innego testimonium jak tylko z pieczecia herbowa Rektora, bez tego
swiadectwa nie zrobi¢ sobie losu, a jako mam prawo prosic¢ o to, tak odmowie-
niem mi mojej nalezyto$ci najwiecej bede skrzywdzony. Przetozylem WM., ze
dawne festimonium bylo takie: in Scholis Pinczow spatio 3 annorum classes do-
cuisse, ibidem biennio munus prorectoris exercuisse, ale przeciez i strézowi
domu procz wyrazenia wiele lat doloza zawsze: trzezwo, wiernie i pilnie. Kiedy
przez lat 5 nastepnie bytem, musialem przez lat 4 nie zastuzy¢ Zle, a ze z pigte-
go roku sprawy nie zdawano, stusznie, tedy mogg si¢ upomnie¢ o jakie$ przecie
takie testimonium, ktére by mi pomoc moglo, nie zaszkodzi¢! Gdy powierzono
mi urzgdéw, musiatem by¢ zdatny, staralem sie, jak dobrze wiadomo JM Rekto-
rowi o dobro zgromadzenia, bo nawet kosztem moim do Warszawy jezdzitem,
wiec nie bylem niedbalym, za c6z nie mam mie¢ $wiadectwa, ktére by mnie
przecie moglo zalecic.

Wiadomo ci Najtaskawszy Przyjacielu, ze przez lat dwa bytem nieptatny, ze
wszystko w Pinczowie stracitlem, piechotg tylko uciekajac, a zatym tatwo zrozu-
mie¢ sytuacyja moje¢ terazniejsza, ktora koniecznie litosci warta. Proszg cie,
Najtaskawszy Przyjacielu, pokaz mi si¢ wspaniatym, niech mi da testimonium
JM Rektor ale takie, ktore by wprzdd przez ciebie odczytane by¢ mogto. Daw-
niej exportowane zarzucili Niemcy w Gubernium, a kazg mi inne przysytac!
Czekam dowodu twej taski i oSwiadczam, Ze w znacznej czesci przyczynisz si¢
do polepszenia losu mego™.

Z Krzemienca sprowadzi ks. M. H. Juszynskiego jeszcze w 1794 r. ks. bi-
skup Florian Amand Janowski do Diecezji Tarnowskiej, gdzie zostat wikariu-
szem kolegiaty w Wojniczu. Wowczas to ujrzat §wiatto dzienne jego talent ka-
znodziejski, podczas odbywajacych si¢ w Galicji 1 cesarstwie austriackim mo-
dlitwach, dla wybtagania powodzenia w wojnie z Napoleonem. Rok pdzniej zo-
stat plebanem w Podolu, gdzie spedzit 4 lata i kontynuowat prace nad Dykcjo-
narzem poetow polskich. W 1799 r. przeniost si¢ do Zgorska. Obie prebendy
znajdowaly si¢ na terenie majatku hrabiego Jozefa Maksymiliana Ossoliniskie-
go. W tym tez roku w Tarnowie Juszynskiemu powierzono obowigzki kazno-
dziei w tamtejszej katedrze, ktore penit do roku 1810. Franciszek Maksymilian
Sobieszczanski w opracowaniu biogramu Juszynskiego dla Encyklopedii S. Or-

¥ K. Bednarska-Ruszajowa, dz. cyt., s. 72.
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gelbranda, wspomniat, iz kaznodzieja byt z niego przedni i cho¢ posiadat staby
glos, to stycha¢ byto go po catym kosciele bardzo dobrze, kazanie jego nato-
miast wybijaly si¢ ,,wielkg prostota i naukg odpowiednia, zrozumialg dla ludu,
do ktérego przemawial™®. Z tego okresu cztery jego kazania doczekaly si¢ wy-
dania drukiem, tj.: jubileuszowe w katedrze tarnowskiej z 1795 r, kazanie na
egzekwiach za Piusa XVI i kazanie na pogrzebie Eufrozyny z Jordanow Kot-
kowskiej, oba wygloszone w 1799 r., oraz kazanie na pogrzebie swojego dobro-
czyncy ks. bp. F.A. Janowskiego wygtoszone w 1801 r.* Pobyt w dobrach Os-
solinskiego niewatpliwie podreperowat stan finansowy Juszynskiego, ale ofia-
rowanie prebendy nie byto bezinteresowne ze strony magnata. Obu m¢zczyzn
potaczyly interesujace iskomplikowane losy, zwigzane z wielkim za-
mitowaniem do ksigg i staraniem o zachowanie dorobku kultury ojczyste;j,
a takze rozwoj badan nad literaturg narodowa. Niestety, po latach odmienne in-
teresy poroznity ich. Wyjatkowe umiejetnosci ksiedza w wyszukiwaniu w naj-
rozniejszych miejscach cennych ksigg oraz rozlegta i glteboka wiedza literatu-
roznawcza i prowadzone przez niego badania naukowe, zainteresowaty Ossolin-
skiego. Zabezpieczenie materialne, jakie gwarantowaly prebendy protektora
umozliwiaty plebanowi umitowane przez niego wedréwki po kraju w po-
szukiwaniu cennych starodrukow. Wzbogacat wigc ksiegozbidr swojego protek-
tora, nie zapominat przy tym o swoim wlasnym, a nawet dbal o niego o wiele
bardziej i pozostawial dla siebie najcenniejsze zdobycze. Na tym tle doszio
w koncu do sporu i nieprzyjazni*’. Doczekat si¢ takze pleban procesu w sprawie
czynienia cudow, za co zostal ukarany zawieszeniem w funkcjach proboszcza.
Letowski wspominat: ,,Tu si¢ poczely nieszczescia Juszynskiego. Od plebanii
odsadzono go, a dekretem konsystorskim omazano, tak ze ratowa¢ go nie mogt
biskup nawet, i sam ulegl przy tej sprawie ciezkiej przemocy”*®. Takze w Zgor-
sku spotkato ks. Michata Hieronima wielkie nieszczgsécie, najwigksze jakie bi-
bliofila spotka¢ moze, mianowicie pozar bezcennego i z taka pieczotowitoscig
zbieranego ksiggozbioru. Po tej stracie nie podnidst si¢ juz w pelni Juszynski
iod czasu tego twarz miat zawsze ponurg. W tym momencie jego Zyciowych
losé6w pojawily sie pewne rozbiezno$ci. Zauwazyla je juz K. Bednarska-Ru-
szajowa w swoim artykule, iz B. Kryczynski, zestawiwszy liste¢ proboszczow
w Zgorsku, stwierdzil, ze ks. Juszynski przebywal tam tylko dwa lata. Nato-
miast z Nowego Korbuta wynika, ze rezydowat tam do 1810, a wicc 11 lat*.
Taka tez informacje znalez¢é mozna w Stowniku polskich teologow katolickich®™.

0 F. M. Sobieszczanski, Juszyrski Michal Hieronim..., s. 561.
K. Pytowska, dz. cyt., s. 48.

42 M. Géralska, dz. cyt., s. 161.

L. Letowski, dz. cyt., S. 135.

K. Bednarska-Ruszajowa, dz. cyt., s. 75.
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W Encyklopedii powszechnej S. Orgelbranda natomiast znajdujemy zapis, ze
w Podolu spedzit pleban lat 8, a w Zgorsku 7 lat*.

Po perypetiach i konflikcie z Ossolinskim musiat Juszynski opusci¢ Galicje
1 przeniost si¢ wowczas do Ksiestwa Warszawskiego, gdzie zyczliwy mu zaw-
sze biskup kielecki Wojciech Jan Jozef de Wola Boza Gorski opatrzyt go
w 1810 r. probostwem w Ostrowcach. Tu takze w jego biogramach sg roz-
bieznosci, bowiem raz mozemy odnalez¢ nazwe Ostrowiec (Encyklopedia
S. Orgelbranda, Stownik polskich teologow katolickich), badz tez Ostrow (Pol-
ski stownik biograficzny). Moze to wynika¢ z btednej odmiany nazwy miejsco-
wosci lub ztego thumaczenia z taciny. Tymczasem prawidlowa nazwa parafii to
Ostrowce, ktora rzeczywiscie znajduje si¢ w powiecie stopnickim i ktorg podat
prawidtowo Swietokrzyski stownik biograficzny’. Jednoczesnie otrzymat admi-
nistracje¢ parafii Szydlow, a z czasem doczekal si¢ probostwa i prelatury (dzi-
siejsza godno$¢ pralata) w Wislicy. Zycie wiejskiego proboszcza nie bylo dla
niego, nudzit si¢ na prowincji i chciat za wszelka cen¢ wyrwac¢ si¢ do wielkiego
swiata. W 1812 r. zostal mianowany kanonikiem przemyskim, a w 1816 prosit
stynnego stownikarza i bibliografa, Samuela Bogumita Lindego, towarzysza
z wypraw po klasztornych i ko$cielnych bibliotekach, aby znalazt mu jakis$
urzad, ktory by go od ksigzek nie odrywal, a jednoczes$nie oddalit od dotychcza-
sowych obowiazkoéw*®. Chyba na nic zdaty si¢ prosby, skoro w 1819 r. udat si¢
na jaki§ czas w sprawach prywatnych do Warszawy, gdzie nawigzal kontakt z
sekretarzem Towarzystwa Warszawskiego Przyjaciot Nauk — Stanistawem Sta-
szicem. Towarzystwo reprezentowato nauke catego kraju i skupiato ludzi uczo-
nych, literatow, osobistosci oficjalne, oraz tak zwanych przyjacidt nauk. Stara-
nia Juszynskiego sprawity, ze St. Staszic zaproponowal go na cztonka kore-
spondenta towarzystwa, bynajmniej nie ze wzgledu na jego osobe lecz w na-
dziei, iz ten zapisze swoj ogromnie cenny zbior ksigg towarzystwu. Niestety, nie
udato si¢ Juszynskiemu zdoby¢ posady i wroci¢ musiat na wiejskie probostwo.

W tym samym roku, tj. 1819, wydawato sig, Ze szczg$cie uSmiechneto sie
do ks. Michata Hieronima, gdyz za poparciem biskupa Jana Pawla Woronicza
zostat oficjatem (duchowny urzednik przy biskupie, sprawujacy w jego imieniu
koscielna wtadze sedziowska i przewodniczacy w sadach kurialnych) oraz pro-
fesorem Seminarium Duchownego w Kielcach. Nie byl to szczyt jego marzen,
ai zte doSwiadczenia z guwernerki po domach szlacheckich nie napawaly go
optymizmem, ale dawaty nadziej¢ na dalsze awanse. Letowski ten czas wspo-
minat nastgpujgco: ,,Gdym profesorowat w Kielcach, byl ks. Juszynski, pro-
boszcz szydlowski 1 kustosz kolegiaty wislickiej, oficjatem z ramienia ks. bi-
skupa Woronicza. Czlowiek uczony, dowcipny, cho¢ brzydki, ale dziwnie mity,
iz spodobat si¢ tez naszemu ks. biskupowi. [...] w Kielcach bylem rok (1821—

“ Encyklopedia powszechna S. Orgelbranda, t. 13, Warszawa 1863, s. 560.
4 Swietokrzyski stownik biograficzny..., s. 208.
8 J Korpata, dz. cyt., s. 355.
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1822 — przyp. K.P.) z nim profesorujac przy seminarium. Bylo si¢ zawsze czego
przystuchaé od niego i nauczy¢ przy nim”*. O tym, ze Juszynski liczyt na cos
wigcej niz jedynie posade profesora w kieleckim seminarium, $wiadczg stowa
Letowskiego: ,,Nie dowierzatem ja jemu bardzo, podchwyciwszy go na oblu-
dzie ze mna, zostajac przy ks. biskupie w Krakowie. Ks. biskup dat mi byt listy
jego do uporzadkowania, ktére przewracajac znalaztem wzmianke o sobie,
gdym na zaprosiny ks. biskupa wybierat si¢ do Krakowa. 'Jedzie tez tam — pisze
on — proboszcz stobnicki do Pana, a przybedzie Panu jeden stolownik wigcej'.
Nie znal on mnie z pracy, a byl to przytyk dla kanonii krakowskiej, na staros$¢
jedyny jego cel, bojac si¢ o to mojej konkurencji”®. Nie dziwi wiec fakt, ze
skonczywszy prace nad Dykcjonarzem poetow polskich 1 wydajac go w roku
1820, pierwszy tom zadedykowat ks. biskupowi Woroniczowi: ,,Ten zbiér Poet-
6w polskich, chociaz pewna tylko i niedoktadng jest czastka Historii Literatury
polskiej, ofiaruje JW. Panu, jako mitosnikowi literatury ojczystej, znawcy prac
podobnych, stawnemu Poecie, uczonemu Biskupowi i Pasterzowi mojemu,
w dowdd najglebszego uszanowania™. Drugi za$ tom dedykowat zapobiegliwy
duchowny prezesowi Senatu Stanistawowi Wodzickiemu.

Rowniez w Kielcach dosigglta duchownego nieche¢ i zawis¢ ludzka i po
6 latach profesorowania musiat w roku 1825 wrdci¢ na plebani¢ w Szydiowie.
,»Nie pomogty ksiazeczki, bo mozna go bylto lubi¢, ale nie mozna bylo szaco-
wac. Mial on takze swoich godnych siebie zazdro$nikow i obtudnikdw, a ci wy-
jawszy w Tarnowie dekreta na niego w sprawie o cuda w Mielcu z Ossolinskim,
doreczyli je biskupowi. Ks. Woronicz musial go tez odwota¢ z oficjalstwa, przy
czym i kanonia upadta, a on wkrotce umart”>,

W Szydlowie kompletowal Juszynski na nowo swojg biblioteke, ktora pre-
zentowala si¢ réwnie imponujaco jak ta, ktora stracit w pozarze w Zgorsku. Nie
wiadomo dlaczego w 1822 r. pozbyt si¢ czgséci ksiegozbioru, sprzedajac Janowi
Feliksowi Tarnowskiemu do biblioteki w Dzikowie okoto 1272 pozycji, z czego
272 ksigzki pochodzily z XVI wieku®™. Dla siebie zostawit Juszynski jedynie
podreczny ksiggozbior liczacy przeszito 600 dziet — polskich i francuskich — kto-
re przeczytal, bo wszystkie opatrzone byly jego odrgcznymi komentarzami na
marginesach, a ktore po $mierci duchownego zakupit na licytacji Michat Glisz-
czynski. Nie ulega watpliwosci, ze byl posiadaczem jednej z najcenniejszych
bibliotek w skali europejskiej.

W podsumowaniu nalezy doda¢, ze ks. Michat Hieronim Juszynski zajmo-
wat si¢ takze poezjg i pisarstwem réznym i tak, oprocz wspomnianego juz Dyk-
cjonarza i czterech kazan, ktore doczekaty si¢ wydania drukowanego, znamy:

L. Letowski, dz. cyt., s. 135.

Tamze, s. 134.

M.H. Juszynski, Dykcjonarz poetéw polskich, Krakow 1820.
L. Letowski, dz. cyt., s. 134.
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—  Krotkie przypowiesci dawnych polakow, czyli apoftegmata, anegdoty, od-
powiedzi dowcipne i ucinki satyryczne, zdania moralne, opisy i porow-
nania piekne — wydane w Krakowie w 1819, ktorych wspotautorem jest
Ambrozy Grabowski;

—  Asketemoria w szeSciu piesniach — wydane w 1795 r.; pdzniej tytut zmie-
niono na Zgromadzenie fartuszkowe czyli Sejm Mniszek;

-  Rymyiproza. M. H. J.

—  Tom I: Skotopaski i Mitostki,

—  Tom II: Skotopaski, Mitostki, Powiastki, Liryki Mieszanki,

—  Tom III: Skotopaski i Mitostki Ib 1789;

—  Zajazd — wydany w 1800 r.;

—  Zydosfaros — ktérego autorstwo podawane jest w watpliwos¢;

—  tlumaczenie: Justus Lipsius: Mysli i zdania z pism Justa Lipsiusa wyjete —
wydane w 1789r.

Juszynski zmart 23 sierpnia 1830 r. w Szydlowie. W swoim testamencie,
odnalezionym w Archiwum Diecezjalnym w Kielcach, pisze Juszynski: ,,Do-
browolnym i zadnej watpliwosci niepodpadajagcym wyznaniem o§wiadczam, iz
zadnego majatku nie mam, iz cala moja wilasnoscia jest sukien dwie starych
czarnych, surdut stary i futro stare, brewiarze, koszul dwie zgrzebnych i dwie
cienkich. Oto jest moj caty majatek i cata moja wtasnos¢ [...] i to na moj po-
grzeb odkazuj¢ i naznaczam, aby mnie ktory ksiadz tak pochowat, jak ja
wszystkich ubogich w Szydlowie grzebatem, to jest Msza Sw. i odprowadzenie
na Cmentarz podtug Rytuatu Rzymskiego”™. Nalezy da¢ wiare testamentowe-
mu zapisowi, gdyz Letowski wspominat, iz ,,Zyt skromnie, odziewat si¢ niebo-
gato...””®. Co si¢ za$ tyczy prosby dotyczacej pochéwku mozna $miato powie-
dzie¢, ze zostala spetniona, i to z nawigzka, gdyz juz w niespelna sto lat po jego
$mierci nikt nie byt w stanie wskaza¢ miejsca pochéwku. Badal t¢ sprawe na
poczatku XX wieku ks. Jan Wisniewski: ,,Odnositem si¢ do ks. K. K., obecnego
proboszcza w Szydlowie pytajac, czy jest wiadomo, w ktorym miejscy spoczy-
wa ten znakomity kaptan, jednak nikt juz o tym nie wie. Tak szybko przechodzi
gloria mundi i pamieé ludzka™’. Na prozno tez szukaé informacji o $mierci
i pochéwku Juszynskiego w Archiwum Parafialnym w Szydtowie, bowiem
wszystkie ksiegi metrykalne sprzed Il wojny $wiatowej ulegly zniszczeniu
w czasie dziatan wojennych. Najprawdopodobniej podczas pozaru, ktory strawit
nie tylko parafialne archiwum, ale calg plebani¢. Nie ma tez wspomnianych
ksigg w Archiwum Diecezjalnym w Kielcach. Letowski w swym pamietniku,
wspominajac szydtowskiego sgsiada, zapisat: ,,Stawa jego po Podgorzu u nas
byta cztowieka uczonego i dowcipnego, po ktérym wspominano dtugo dykte-

% K. Pytowska, dz. cyt., s. 49.

Archiwum Diecezji Kieleckiej, Akta Konsystorskie Parafii Szydtow, Sygn.: PS — 33/1.
L. Letowski, dz. cyt., s. 136.

57 J. Wisniewski, dz. cyt., s. 211.
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ryjki i1 koncepta pocieszne, ale nie ztosliwe. Duchowienstwo nie lubito Juszyn-
skiego, moze dlatego, ze biskupi kochali. Gotaszewski, biskup przemyslski, Ja-
nowski, biskup tarnowski, Wojciech Gorski, nominat biskup tarnowski, a potem
biskup kielecki, wszystko ludzie zacni, sami go szukali, a ks. biskup Woronicz
wielkie mial w nim upodobanie. Taka jest taska dla nauki, kto ja ma z tymi
przymiotami, jakie idg za prawdziwg. Nie uratowalo go to jednak od zazdro$ci
ludzkich, a zycie jego zatruto w koncu gorycza™®. Miat on pono¢ nosié na palcu
pierscien z tacinska maksyma: Bene vixit, qui bene latuit, ktora mozna przettu-
maczy¢: dobrze zyl, kto umiat zy¢ w ukryciu, lub: dobrze zyl, kto dobrze potra-
fit maskowac sig.

Michatl Hieronim Juszynski w dziele swojego zycia, jakim jest Dykcjonarz
poetow polskich, zawarl 1376 nazwisk rymopisow i1 poetow od XV wieku do
potowy wieku XVIII, zebranych alfabetycznie, gdzie hasta autorskie opatrzyt
informacjami o ,,zyciu poety, o dzietach jego i uwagi krytyczne nad ich pisma-
mi [..]”*°. Dlatego w podwojna, okragla rocznice urodzin i $mierci, warto
wspomnie¢ o zastuzonej i barwnej postaci, ktora sama, poprzez swoja prace na-
ukowg dbata, by pami¢¢ o wybitnych Polakach przetrwata dziejowe zawirowa-
nia. Zastanawiajacym jest fakt, iz jak dotad, przy réznych publikacjach doty-
czacych chociazby szkoty pinczowskiej czy kieleckiego seminarium nie pojawit
si¢ zaden biogram, ktory traktowatby o jego wkladzie w histori¢ tych placéwek.
Wszystkie one powielaja stownikowe informacje o bibliofilu i bibliografie, je-
dynie marginalniec wspominajac o wychowawczo-dydaktycznych wysitkach
i dokonaniach ks. Juszynskiego. Tymczasem duza cze$¢ biografii Juszynskiego
to zmagania guwernera w szlacheckich posiadtosciach, kaznodziei w tarnow-
skiej katedrze, nauczyciela, a potem zwierzchnika pinczowskiej szkoly podwy-
dziatowej oraz profesora kieleckiego Seminarium Duchownego.
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R. XLVIIL

Priest Michal Hieronim Juszynski (1760—1830). A teacher living
at the turn of the 18th and 19th centuries.

Summary

The article focuses on the life of priest Michat Hieronim Juszynski, person well known to bib-
liographers and bibliophiles. The main purpose of the article is to show the complicated and inter-
esting fate of Juszynski's life as well as issues related to pedagogical activity. First Juszynski had
short episodes with teaching in noble houses and later in a sub-faculty school where he was the
last vice-chancellor. Then he was a speaker at the Catedral in Tarnoéw. At the end of his life, he
was a profesor at the Kielce theological seminary. The Juszynski's fate was presented against the
background of the current educational situation.

Keywords: Michat Hieronim Juszynski, biography, KEN (National Education Commision), sub-
faculty school in Pinczow, teaching, bibliophile, bibliographer.
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Aktywnos¢ organizacyjna kobiet ziemi kaliskiej
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Polityka prowadzona przez zaborcow na ziemiach polskich okreslata m.in.
mozliwosci pracy organizacyjnej na danym terenie. W spoteczenstwie obecne
byly rézne tendencje $wiatopogladowe dotyczace postrzegania miejsca kobiety
w przestrzeni publicznej, specyfiki jej zadan i obowigzkow. Wraz z odzyska-
niem przez panstwo polskie niepodlegtosci w 1918 r. kobietom przyznano pra-
wa wyborcze. Mimo zréwnania politycznego z mezczyznami zmiany w zZyciu
spotecznym kobiet nie nastapily nagle. Formy organizacyjne dziatalnosci kobiet
najprezniej nadal rozwijaly si¢ w duzych osrodkach miejskich, ale czesto od-
dzialywaty na te powolywane w terenie. Wystapit szereg inicjatyw, ktére w kon-
sekwencji przyczynily si¢ do zmiany $wiadomos$ci i postaw mieszkanek row-
niez ziemi kaliskiej. Problem aktywnos$ci organizacyjnej kobiet na tym terenie
we wskazanym okresie daje wiele mozliwosci badawczych. Gtéwnym celem ar-
tykulu jest okreslenie wybranych aspektow zycia organizacyjnego kobiet mie-
szkajacych na terenie powiatu kaliskiego w okresie migdzywojennym ze szcze-
golnym zwrdceniem uwagi na organizowanie si¢ kobiet w przestrzeni wiejskie;j.

Jeszcze przed odzyskaniem niepodleglosci dziataczki spoleczne na terenie
ziemi kaliskiej zaktadaty organizacje dobroczynne, opiekuncze, organizowaty
wystgpienia o charakterze edukacyjnym, spotkania kulturalne, zjazdy. Organiza-
cje kobiece tworzyly sie¢, czy raczej sieci struktur mocno zroéznicowanych
i w wieloraki sposob powigzanych. Warto wymieni¢ w tym miejscu takie przed-
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stawicielki kaliskich aktywistek jak np.: Aleksandrg Parczewska, Melani¢ Par-
czewska, Bronistawe Galczynska, Zofie Chrzanowska czy Felicje Laczkowska
— inicjatorke ,,Pigtkéw Literackich™. Kobiety realizowaty si¢ poprzez dziatal-
no$¢ spoteczng i charytatywna, aktywnie uczestniczyly w roznych stowarzysze-
niach, miaty wptyw na zycie kulturalne miasta’. W Kaliszu dzialalo wowczas
m. in. Koto Pracy Kobiet, pdzniej Koto Pan, Liga Kobiet Stowarzyszenie Ko-
biet Polskich w Kaliszu, Stowarzyszenie Kobiet z Wyzszym Wyksztatceniem,
Zwiagzek Pan Domu. P6zniejsze pokolenia kobiet czerpaty z do§wiadczen swych
poprzedniczek i nierzadko kontynuowaly zainicjowane wcze$niej dziatania.

W okresie migdzywojennym na terenie powiatu kaliskiego nadal wiodaca
pozostata rola Kalisza jako osrodka oddziatujacego na otaczajgce go wsie i mia-
steczka. W miescie funkcjonowato okolo dziesieciu organizacji zrzeszajgcych
kobiety. Partie polityczne, ale i lokalne stowarzyszenia zakladaty tzw. kobiece
przybudéwki. Zmiany spoteczno-polityczne generowaly i na tym terenie po-
trzebe modyfikacji wcze$niejszego wzorca kulturowego plci, otwieraly nowe
obszary aktywnos$ci pozwalajace na wykorzystanie uzyskanych praw politycz-
nych. Postulaty rozwoju plci picknej przez kazde ze stowarzyszen czy organiza-
cji realizowane byty odmiennie, ale koncentrowatly si¢ nie tyle na problemach
zycia politycznego, co zajmowaly sie przede wszystkim sprawami dotyczacymi
podnoszenia statusu materialnego kobiet, pobudzania ich aspiracji zawodo-
wych, intelektualnych oraz upowszechnieniem przekonania o rownorzgdnej po-
zycji kobiety wzgledem mezczyzny®. Podejmowane dziatania w praktyce opie-
raly si¢ na wspotdziataniu roznych organizacji®.

W przestrzen dzialalno$ci kobiecej wpisuja si¢ na tym terenie organizacje
o0 ogolnokrajowym charakterze. Zaktadat tu swoje kota wspotpracujacy z obo-

Byly to stale zebrania grupy kobiet (liczacej od 10 do 50 0sdb), poswigcone samoksztatceniu
i dyskusjom literackim. Niekiedy zapraszano tez wybitnych prelegentow spoza Kalisza.
Uczestniczki ,,Pigtkow" organizowaty wieczory okoliczno$ciowe, reprezentowaty srodowisko
kaliskie na krajowych uroczysto$ciach (jubileusz Konopnickiej, Orzeszkowe;j). ,,Piatki" zapo-
czatkowaly biblioteke publiczng i muzeum, w czasie gdy wtadze nie zgadzaly si¢ jeszcze na
otwarcie tych instytucji. Dziataty glownie do 1913, cho¢ istniaty jeszcze w okresie miedzywo-
jennym.

Tak okreslone zadania aktywnosci kobiecej pozostawaly w zgodzie z dwczesnym wzorcem
kulturowym, przejetym jeszcze po czasach zaboréw. Zob. D. Katwa, Nowoczesna spoteczni-
ca? Modele dzialalnosci spotecznej kobiet w Polsce, [W:] Z zagadnien historii pracy socjalnej
w Polsce i w swiecie, red. A. Matek, K. Slany, 1. Szczepaniak-Wiecha, Krakow 2006, s. 72—73.
A. Chojnowski, Kobiety i polityka w Drugiej Rzeczypospolitej, [w:] Kobieta i swiat polityki.
Polska na tle poréwnawczym w XIX i w poczqtkach XX wieku, red. A. Zarnowska i A. Szwarc,
Warszawa 1994. s. 12-13.

Dla migdzywojennego ruchu kobiecego charakterystyczne byty dziatania lokalne (czgsto zo-
gniskowane wokol dziatalno$ci charytatywnej, o§wiatowej) oraz organizowanie si¢ wokot
konkretnych spraw ponad podziatami ideologicznymi.
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zem sanacyjnym Zwiazek Pracy Obywatelskiej Kobiet (ZPOK)®. Na terenie Ka-
lisza dziatat od 1930 r. Pismem z 29 kwietnia 1930 r. przewodniczaca Zarzadu
Gloéwnego Zofia Moraczewska upowaznita Stefani¢ Pawlowskg do zalozenia
oddziatu kaliskiego®. Celem organizacji byto wychowanie obywatelskie kobiet,
stworzenie ,,nowego typu obywatelki polskiej”, swiadomej swoich praw i obo-
wigzkow, zainteresowanej sprawami panstwowymi i uczestniczacej w pracy
»[---] nad podniesieniem poziomu etycznego, kulturalnego, gospodarczego
i spotecznego™. Praca oddziatu byta zorganizowana w $wietlicach, kotach pra-
cy. Zarowno w miescie, jak i w terenie prowadzono kursy metodyczne i do-
ksztatcajace. Cztonkinie urzadzaty odczyty publiczne i wyklady. W 1933 r.
przewodniczaca oddziatu kaliskiego byta Helena Staniewska. Ostatecznie Za-
rzad Zrzeszenia Powiatowego ukonstytuowat si¢ 19 listopada 1935 r. Przewod-
nictwo przejeta wowcezas Maria Tucholska. W prace organizacyjng ZPOK wta-
czyly si¢ tez dziataczki kaliskiego Stowarzyszenia Kobiet z Wyzszym Wy-
ksztatceniem. Podejmowaly one roéwniez prace organizacyjng wsrod kobiet
wiejskich. Jadwiga Badzianowa uzyskata juz w grudniu 1933 r. zgode Zarzadu
Wojewddzkiego na zalozenie oddziatu w Opatéwku. Zgodnie z obowiazujacymi
przepisami dokonano powolania miejscowego zarzadu, a policja sporzadzita
stosowne sprawozdanie. Siedziba organizacji w Opatowku znajdowala si¢
w Domu Sejmikowym — dawnym Seminarium dla Ochroniarek. Lista tego kota
wskazuje na 15 cztonkin®. Terenowe koto powolane zostato tez w 1934 r.
w Zbiersku, gdzie na zebranie organizacyjne Zwigzku Pracy Obywatelskiej Ko-
biet przybyto okoto 60 miejscowych przedstawicielek ptci pigknej. W tym sa-
mym roku utworzone zostato tez koto w Choczu. Spotkania kobiet odbywaty si¢

® Do zadan nalezalo rozpowszechnianie zasad réwnouprawnienia oraz zwigkszenie aktywnosci

kobiet w zyciu publicznym. Ta polska organizacja feministyczna funkcjonowata w latach
1928-1939 i byta jedng z najwigkszych i najbardziej wptywowych sanacyjnych organizacji
kobiecych w Polsce. W okresie swojego szczytowego rozwoju (lata 1932—1934) liczyta blisko
50 tysiecy cztonkin. Zob. M. Piwowarczyk, Dziatania Zwiqzku Pracy Obywatelskiej Kobiet na
rzecz pomocy rodzinie, ,,Wychowanie w Rodzinie” 2013, t. VII, s. 259; Z. Moraczewska,
Zwigzek Pracy Obywatelskiej Kobiet, [W:] Almanach Kalendarz Zwigzku Pracy Obywatelskiej
Kobiet. Rok 1932, Warszawa 1932, s. 9; Takze: Z. Moraczewska, Zwigzek Pracy Obywatel-
skiej Kobiet, Wyd. I, Warszawa 1933, s. 78. J. Dufrat wskazuje, iz w polowie lat trzydzie-
stych do Zwiagzku nalezato blisko 37 000 kobiet. Zob. J. Dufrat, W stuzbie obozu marszatka
Jozefa Pilsudskiego. Zwigzek Pracy Obywatelskiej Kobiet (1928-1939), Krakéw—Wroctaw
2013, s. 15.

Archiwum Panstwowe w Kaliszu (APK), sygn. 142, Zespot Akt Starostwo Powiatowe w Kali-
szu 1918-1939, Zwiazek Pracy Obywatelskiej Kobiet. Oddzial w Kaliszu (1938), s. 5.

Z Kongresu Pracy Obywatelskiej Kobiet, ,,Kobiety w Pracy”, nr 9, 1938; ,,Statut Zwigzku Pra-
cy Obywatelskiej Kobiet”.

APK, sygn. 142, Zespot Akt Starostwo Powiatowe w Kaliszu 1918-1939, Zwigzek Pracy
Obywatelskiej Kobiet. Oddzial w Kaliszu (1938). Lista Zarzadu, s. 57-58.
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tu w klasie Szkoty Powszechnej’. W Kozminku powolanie podobnego oddziatu
nastapilo w styczniu 1934 r. Za zgoda przewodniczacej Zrzeszenia Wojewodz-
kiego dokonata tego aktu nauczycielka Wiktoria Kulpinska. Zachowane doku-
menty, w tym sprawozdania policyjne przygotowane dla starostwa przez ko-
mendantéw lokalnych posterunkow policji, zawierajg szczegotowa charaktery-
styke zalozycielek i przedstawicielek wchodzacych w sktad zarzadow. Podobne
oddzialy Zwiazku Pracy Obywatelskiej Kobiet zostaly zorganizowane w Stawi-
szynie, Szczypiornie, Godzieszach czy Blaszkach. Pod koniec 1935 r. w terenie
dziatato juz 9 kot Zwiazku Pracy Obywatelskiej Kobiet. Organizacja ta prowa-
dzita gtownie dziatalnos¢ oswiatowa. Na terenie gminy Godziesze Zwigzek Pra-
cy Obywatelskiej Kobiet organizowat przedszkola i swietlice dla miejscowej
ludnosci. Pismo starosty powiatu kaliskiego z 23 lutego 1934 r. wskazuje na
znaczenie organizacji na tym terenie ,,[...] z uwagi na wielce spoleczna prace
wspomniane]j instytucji, w interesie Zarzadu gminnego lezy, by spieszy¢ jej
z wydatng pomoca. Majac to na uwadze przy ukladaniu budzetow na 1934/1935 r.
nalezy wstawi¢ na ten cel taka pozycje¢ ktory by cho¢ w czgsci utatwita prace
miejscowemu Zarzadowi, a co za tym idzie zapewnila pomys$iny rozwdj tak po-
zytecznej placowee”'’. Ponadto w Kaliszu dziataly kota miejskie: Kalisz Dwo-
rzec, Kalisz miasto, Kalisz Rypinek'. Na Nadzwyczajnym Walnym Zebraniu
6 kwietnia 1936 r. w Kaliszu przewodnictwo nad organizacja przejeta Jadwiga
Gotembiowska. Aktywistki wlaczaly si¢ w wychowanie obywatelskie kobiet,
rozwijaly zainteresowania sprawami spolecznymi poprzez szeroko zakrojong
dzialalno$¢ oswiatowa. Krzewily etos pracy spotecznej poprzez liczne odczyty
tematyczne, kursy po$wiecone zajeciom kobiecym'. 8 czerwca 1937 r. przy-
wodztwo przejeta Zofia Byczynska.

Organizacje kobiece wpisywaly si¢ rowniez w dziatlania podejmowane
w nurcie narodowo-katolickim®™. Koto Polek byto jedng z pierwszych powojen-
nych organizacji skupiajgcych kobiety. Jego zadaniem poczatkowo bylo mate-
rialne i moralne wsparcie polskich Zomierzy. Koto Polek powstato w 1920 r.

APK, sygn. 142, Zespét Akt Starostwo Powiatowe w Kaliszu 1918—1939, Zwiazek Pracy
Obywatelskiej Kobiet. Oddziat w Kaliszu (1938). Do Urzgdu Starostwa Powiatowego w Kali-
szu, S. 36.

APK, sygn. 142, Zespot Akt Starostwo Powiatowe w Kaliszu 1918-1939, Zarzad Gminy Go-
dziesze. Szkolnictwo i o$wiata, sygn.66. s. 3.

APK, sygn. 142, Zespot Akt Starostwo Powiatowe w Kaliszu 1918-1939, Zwiazek Pracy
Obywatelskiej Kobiet. Oddzial w Kaliszu (1938). Sprawozdanie do Urzedu Starostwa Powia-
towego w Kaliszu, s. 11.

Po roztamie w 1935 r. w organizacji na szczeblu centralnym na terenie powiatu kaliskiego na-
dal dzialat Zwiazek Pracy Obywatelskiej Kobiet, co potwierdzaja sprawozdania z przebiegu
walnych zebran i wyboru wtadz organizacji.

Kierunek ten reprezentowaty Narodowa Organizacja Kobiet, Koto Polek. Charakter katolicki
miaty np. Stowarzyszenie Katolickiej Mtodziezy Zenskiej, Kota Gospodyn Wiejskich i Kota
Ziemianek.
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w Opatdowku, nie byto organizacja elitarna ani polityczna, lecz od poczatku ist-
nienia nastawiong shuzeniu tworzacemu si¢ polskiemu spoleczenstwu. Swa
dziatalnos$¢ rozpoczeto od niesienia pomocy powstajacemu wojsku polskiemu
stacjonujacemu w Opatowku'®. Wspieralo je rowniez finansowo™. Po zwycie-
stwie nad bolszewikami juz w 1921 r. Koto Polek rozpoczeto pracg na uzytek
miejscowej ludnosci, organizujac odczyty, a dochdd z nich przeznaczato na rdz-
ne cele spoteczne. 19 lutego 1922 r. organizacje przemianowano na Narodowa
Organizacje Kobiet i pod ta nazwg staje si¢ ona kontynuatorka Kota Polek.
Narodowa Organizacja Kobiet (NOK)'® i Katolickie Stowarzyszenie Kobiet
mialy charakter prawicowy. Czlonkinie tych organizacji akcentowaly walke
o wychowanie miodziezy w zgodzie z naukg Kosciota. Narodowa Organizacja
Kobiet — oddzial w Kaliszu powstata stosunkowo wczesnie, bo juz w 1918 r.
Pierwsza przewodniczaca byla Julia Kreczunowiczowa. W 1922 r. w wojewodz-
twie 10dzkim do Narodowej Organizacji Kobiet nalezalo 25 000 kobiet. W la-
tach 30. liczba ta znaczaco zmalala, gtdéwnie z powodu wewngtrznych taré spo-
wodowanych coraz silniejszym wptywem kierownictwa Stronnictwa Narodo-
wego'’. Oddziat w Kaliszu liczyt kilka sekcji. Cztonkinie placowki w Kaliszu
utworzyly w 1923 r. Uniwersytet Powszechny im. Henryka Sienkiewicza. Pro-
wadzono wyktady w niedziele, wstep byt bezptatny. Wszechnica funkcjonowata
z przerwami do lat 30. Tematyka wyktadéw obejmowata: literature, prawo, hi-
storig, higiene, geografie, medycyne, nauke obywatelstwa'®. Cztonkinie powo-
faty réwniez przedszkole, organizowaty kolonie letnie dla dzieci z najbiedniej-

1% Cztonkinie dostarczyly 4 fartuchy sanitarne, 4 sztandary Czerwonego Krzyza, 6 recznikow,
200 woreczkow opatrunkowych. Koto Polek wspierato rowniez zotnierzy kaliskiego 29 putku
piechoty walczacych pod Warszawa, dowozac nawet prowiant. Cztonkinie zaopatrywaty zot-
nierzy w rekawice i skarpety wlasnorgcznie wykonane z przedzy welnianej. Zob. D. Nowa-
kowska, Koto Polek, ,,Opatowianin" 1995, s. 2.

Gotowke uzyskiwano z dobrowolnych ofiar jak réwniez z innych mozliwych zrédet np. z roz-
powszechniania i sprzedazy plakatow i portretow generata Hallera. Pierwsze uzyskane w ten
sposob pienigdze w kwocie 1451 mk otrzymat 29 pulk kaliski. Za: http://www.bibliote-
ka.opatowek.pl/historia/organizacje-kulturalno-spoleczne/kolo-polek.html  (dostep z dnia
20.09. 2020 .)

Organizacja dziatata od 1919 do 1939 r., byta jednym z najwazniejszych i zarazem najliczniej-
szych stowarzyszen kobiecych w II Rzeczypospolitej. Jej przedstawicielki bylty zwiazane
z Narodowa Demokracja. Do gtéwnych obszarow aktywnosci nalezata dziatalno$¢ charyta-
tywna, edukacyjna oraz poszerzanie, pielggnowanie kultury i tradycji polskiej. NOK organi-
zowata wiece polityczne, promowata czytelnictwo, prowadzita bursy i przedszkola. Cele i spo-
s6b funkcjonowania NOK odpowiadaly wyzwaniom, ktore przyniosto ze soba powstanie nie-
podlegtego panstwa polskiego. Zaktadano, ze kobiety maja prawo uczestniczyé w zyciu pu-
blicznym, ale nie w zakresie dazenia do uzyskania wladzy politycznej, gdyz zagrazatoby to
tradycyjnemu modelowi rodziny i byto sprzeczne z misja macierzynstwa.

M. Niemczyk, Narodowa Organizacja Kobiet (1919) w Lddzkiem, http://www.na-
rodowalodz.pl/narodowa-organizacja-kobiet-1919-w-lodzkiem/ (dostep: 20.04. 2020 r.)

E. Andrysiak, Felicia Fgczkowska (1860—1932). Tworczyni biblioteki publicznej i dziataczka
spoleczna, ,,Acta Universitatis Lodziensis”, Folia Librorum 2002, 11, s. 161.
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szych rodzin w podkaliskiej Wolicy przez caty okres miedzywojenny™. Dziataty
w ramach ,,Caritas”, niosac pomoc potrzebujacym. Oddziat kaliski wedlug mel-
dunku z 1933 r. liczyt okoto 200 cztonkin. W latach trzydziestych przewodni-
czacg kaliskiego kota byla Amelia Roznowska. W grudniu 1936 r. w sklad za-
rzadu kota kaliskiego wchodzito 14 pan®.

Na terenie powiatu od 1922 r. funkcjonowatl oddziat Narodowej Organizacji
Kobiet w Opatéwku. Odznaczat si¢ bardzo bogata dziatalno$cia, polegajaca na
bezposredniej aktywizacji kobiet i na podejmowaniu szeregu inicjatyw do nich
skierowanych. Podstawowymi celami pracy organizacji byta o§wiata i niesienie
pomocy potrzebujacym®. Dziatalno$é oéwiatowa realizowana byla przez po-
wszechnie organizowane odczyty i pogadanki®®. Funkcje przewodniczacej przez
11 lat petnita Schldsserowa — wlascicielka ziemska z Brzezin. W poczatkowych
latach swej dziatalno$ci czlonkinie organizowaty (przed kosciotem) straganowa
sprzedaz pocztowek, obrazkow swietych?. Koto prowadzito tez biblioteke para-
fialna, wydawalo wtasng gazetke ,,Gazetka dla Kobiet”24, prenumerowato cza-
sopisma, np. ,,Bluszcz” (dla oszczednosci wspolnie z organizacja ,,Sokét”)?, ale
i ,,Goniec Kaliski”, ,,ABC”, ,,Kobieta w Swiecie i Domu”, ,,Dziecko i Matka”?®.
W ramach pracy organizowane byly zabawy, przedstawienia okoliczno$ciowe,
kiermasze, bale karnawatowe, wycieczki. Jako organizacja spoleczna, Narodo-
wa Organizacja Kobiet wlaczala si¢ w przygotowania wyborow rzadowo-

»z Narodowej Organizacji Kobiet, ,,ABC Kaliskie” 1930, nr 100, s. 1; ,,ABC Kaliskie” 1938,
nr 254, s 1; Sekcja biblioteczna prowadzita bezptatne wypozyczanie ksigzek, a sekcja docho-
dow niestatych urzadzata zabawy, z ktorych zyski zasilaly kolonie dzieci¢ce. Sekcja rozryw-
kowa urzadzata wycieczki, majowki, przedstawienia amatorskie.

2 APK, sygn. 591, Zesp6t Akt Starostwo Powiatowe w Kaliszu 1918-1939, s. 179.

2L Kupuje odziez dla najbiedniejszych dzieci, udziela pomocy samotnym kobietom w postaci do-

ptat do czynszéw, urzadza przedszkolakom Gwiazdke i Jajko Wielkanocne. W latach kryzysu

biedne kobiety otrzymuja opat na zime, dzieci na gwiazdk¢ podarki zakupione z dobrowol-
nych ofiar cztonkin NOK.

Wyglaszali je prelegenci werbowani sposrod grona $wiattych obywateli Opatowka, np. ,,Czego

Polsce potrzeba" — p. Jozef Perzyna, kierownik Preparandy Nauczycielskiej w Opatowku; od-

czyt z przezroczami ,,O Krakowie” — p. Przedpetska; ,,O szkodliwosci alkoholu” — dr Toka-

rzewski. Za: D. Nowakowska, Narodowa Organizacja Kobiet, ,,Opatowianin”, luty—lipiec—
sierpien  1995;  http://www.biblioteka.opatowek.pl/historia/organizacje-kulturalno-spolecz-

ne/narodowa-organizacja-kobiet.html (dostep z dnia 20.04.2020 r.)

Z czasem ustawily tu gablote, w ktorej umieszczane byly czasopisma udostgpniane szerszemu

ogblowi spoteczenstwa. Probowano wyrabiac i rozwija¢ nawyk do czytania oraz wzbudza¢ za-

interesowanie informacja z kraju i ze §wiata.

Poczatkowo na cele organizacji kupowano jedng gazete dla wszystkich cztonkin.

NOK wspoétpracowal na tym terenie z innymi organizacjami. Wspélnym dzietem byta np. or-

ganizacja akademii ku czci Henryka Sienkiewicza oraz odczyty o tematyce historycznej, m.in.

,Powstanie listopadowe".

% D, Nowakowska, dz. cyt.
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prezydenckich w 1922 r.”’. W 1923 roku otwarta zostala ochronka, a wynagro-
dzenie ochroniarki?®® w potowie pokrywane byto z funduszy organizacji®. W la-
tach pozniejszych formacja wsparta Akcje Katolicka w zorganizowaniu i urzg-
dzeniu przedszkola . Gtéwnym celem Narodowej Organizacji Kobiet na tym te-
renie stata si¢ praca samoksztalceniowa: odczyty, pogadanki na tematy aktualne
i historyczne®. Kursy samoksztalceniowe staly si¢ magnesem przyciagajacym
kobiety do organizacji. W 1925 r. liczyta ona juz 115 cztonkin. Mtodsze z nich,
wczesniej uczestniczki roznorakich kursow samoksztatceniowych, braly udziat
w szkoleniach instruktorskich w Warszawie. Zdobyte tam wiadomosci przeka-
zywaly cztonkiniom macierzystego kota®!. Popularnoscia cieszyly sie kursy np.
guzikarstwa, kroju i szycia, trykotarski, gotowania i pieczenia oraz przyrzadza-
nia przetworow na zime¢. NOK gwarantowala instruktorke a poszczegdlne
cztonkinie, ktére miaty warunki i mozliwo$ci, udostepnialy pomieszczenia (we
whasnych mieszkaniach)®2. Trzon NOK stanowily kobiety dojrzate, do$wiad-
czone i zahartowane w dzialalnosci Kota Polek. Na rozwoj organizacji wptyneta
liczna przynalezno$¢ mtodych kobiet, czg¢sto zachgconych do pracy organizo-
wanymi kursami czy wycieczkami. Lata trzydzieste przyniosty ostabienie
W pracy organizacji, ale przetrwala ona do wybuchu Il wojny $wiatowe;.

2T Opatowek byt wowcezas podziclony na okregi wyborcze, organizowano wiece przedwyborcze,

agitowano rowniez kobiety na rzecz frekwencji.

Pensja dla ochroniarki wynosita okoto 80 zi. miesigcznie. W 1924 r. ochroniarka wzigta udziat
w kursie o$wiatowo-kwalifikacyjnym w Kaliszu. W 1929 r. przedszkole stracito fachowa
przedszkolanke Walczakowne, ale wkrotce rozpoczeta prace Gorajowna.

D. Nowakowska, dz. cyt.

Do cieszacych sie sporym zainteresowaniem nalezaty: ,,Powstanie styczniowe”, ,,Cud nad Wi-
stg”, ,,Poznaj swoj kraj”, ,Jak pielggnowac niemowlgta”, ,,O pracy spotecznej kobiet”, ,,.Z
dziatalnoséci w sejmie”.

Bienkowska — uczestniczka kursu instruktorskiego w Warszawie — wyglaszata odczyty pt.
Htanistaw Staszic”, ,,Jan Kasprowicz”, ,,O bogactwach Polski” . Ponadto ,,O cudach w Lour-
des” mowita Lodzina, ,,0 Wawelu” — Essersowa, ,,O gen. Zagoérskim” — Schlosserowa. Wy-
ktad , Rodzina polska" — Kotarbinska, a ,,Hodowla drobiu” — Zutawska. W latach kryzysu pro-
wadzona dziatalno$¢ o$wiatowa nie stabnie. Prowadzone sa nadal odczyty: ,,Socjalizm i komu-
nizm”, ,,Sprawa zniesienia nauki religii w szkotach”, ,,Paderewski”, ,,Kongres kobiecy wycho-
wania fizycznego” i np. ,,JJak podrozuja ludzie po §wiecie”, ,,O wodach i morskich dziwach”.
Bardzo interesujaca pogadanke o Ziemi Swictej wyglosita Essersowa, ktora byla tam z piel-
grzymka. D. Nowakowska, dz. cyt.

Prowadzona byta sprzedaz artykulow pierwszej potrzeby jak: mydlo, soda, $ledzie. Organiza-
cja prowadzita wypozyczalni¢ migdlarki, ktora otrzymata od przewodniczacej p. Schldssero-
wej. NOK zyje i interesuje si¢ wszelkimi zagadnieniami Opatowka i okolicznych wsi. Wspot-
organizuje i uczestniczy we wszelkich uroczystoéciach, przy réznych okazjach. Kwestuje na
Macierz szkolng”, bierze udzial w pochodzie ,,Ku czci Nieznanego Zolnierza”, organizuje
wyjazd na wystawe gospodarcza wsi polskiej do Liskowa (bezptatny przejazd dla cztonkin
funduje przewodniczaca kota Schlosserowa). W zamian cztonkinie opodatkowaty si¢ po 50 gr.
Organizacja korzysta z pomieszczen miejscowej sali kinowej. W dbatosci o utrzymanie i wy-
posazenie sali NOK funduje kurtyne, ktora bezinteresownie wymalowata Essersowa.
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Do ksztaltujacych postawy kobiet Kalisza i okolic zaliczy¢ tez mozna
wszelkiego rodzaju funkcjonujace juz wczedniej organizacje mlodziezowe, za-
wodowe skupione wokodt Akcji Katolickiej. Do 10 grudnia 1934 r. zgtoszono do
Zarzadu Katolickich Stowarzyszen 114 oddziatow kobiet i 121 oddziatow me-
z6w. Powszechng organizacjg stalo si¢ Katolickie Stowarzyszenie Kobiet. Jego
kota funkcjonowaty np. w Opatowku, gdzie ks. Leon Andrzejewski byt organi-
zatorem Stowarzyszenia Mtodziezy Polskiej Zefiskiej. W latach 30. przy koscie-
le funkcjonowata biblioteka parafialna. Akcja Katolicka i Katolickie Stowarzy-
szenie Mtodziezy liczyly razem 170 czlonkéw, istniato 5 zenskich oddziatéw
Stowarzyszenia Mlodziezy Polskiej liczacych 109 cztonkin i 5 meskich — 55
cztonkow. W 1934 r. kierownictwa Katolickich Stowarzyszen Kobiet i Mgzow
uczestniczyly w specjalnych kursach, ktore odbywaty si¢ w Kaliszu®. W 1933 r.
przy parafii dziataly Kotka Zywego Rézanca — 10 kolek niewiast i 5 kotek pa-
nien i 10 kétek dzieci**. Ogniska Akcji Katolickiej zaznaczyly swa dziatalnoé
na wsiach, np. w Borowie, Ttokini, Michatowie. Podobna organizacja dziatata
tez w Liskowie. Sekcja zenska kierowata Maria Piatkowska. Dziewczeta pro-
wadzily kiosk z ksigzkami, czasopismami i dewocjonaliami. Na tamach ,,Li-
skowianina” zache¢cano mieszkancow wsi do kupowania ksiazek. Dzialaty na-
dal, powotane jeszcze na poczatku XX w., kola r6zancowe parafianek. Tutaj juz
»W 1912 roku do kota nalezato 108 kobiet, a liczba uczestniczacych w spotka-
niach w 1913 roku wyniosta 300. Pracami Parafialnego Kota Kobiet w Lisko-
wie kierowata wspotpracowniczka ks. W. Blizifiskiego Anna Sprusinska”®. Co
najmniej od poczatku XX w. Bractwo Rozancowe dziatalo rowniez przy parafii
w Piatku Wielkim. Podczas procesji cze$¢ kobiet wystepowata w strojach ludo-
wych®. Stowarzyszenie Mlodziezy Meskiej i Zenskiej utworzone zostato tez
w 1932 r. w Jastrzgbnikach. W latach 1932—-1937 na terenie miejscowo$ci Za-
gorna w gminie Brzeziny dziatato Katolickie Stowarzyszenie Mtodziezy Pol-
skiej z siedzibag w remizie OSP. Kierownictwo objat tu proboszcz parafii w Gi-
zycach ks. Ulatowski®’. Lokalne koto Mtodziezy Zenskiej w Zagérnej liczyto
26 czlonkin®. Dziatalnoscia o podobnym charakterze odznaczalo si¢ koto
w Kozminku. 24 listopada 1935 r. w sali remizy strazackiej zorganizowano tu
uroczysto$é dziesieciolecia istnienia Katolickich Stowarzyszeh Mtodziezy Zen-
skiej i Meskiej. W programie znalazto si¢ wystawienie sztuki teatralnej w rezy-
serii miejscowego proboszcza ks. Kochanowicza Polonia semper fidelis®.

¥ Kronika Diecezji Wioctawskiej” 1934, nr 12, s. 304-305.

3 J. Miluska-Stasiak, Z dziejow parafii w Opatéwku, Opatowek 2012, s. 109.

% Archiwum Parafialne w Liskowie, T. 1 (1897-1913) 1913/37. Protokét z zebrania cztonkin Pa-
rafialnego Kota Kobiecego w sprawie pracy w ochronkach parafialnych.

R. Luczak, Historia wsi Pigtek Wielki, s. 92, http://www.wtg-gniazdo.org/upload/opra-
cowania/Roman_Luczak-Historia wsi_Piatek Wielki.pdf (dostep: 22.07.2020 r.)

M. Matecki, Dzieje obszaru gminy Brzeziny w powiecie kaliskim, Kalisz 2012, s. 117.

% APK, sygn. 75, Zesp6t Akt Starostwo Powiatowe w Kaliszu 1918-1939, s. 69-70.

¥ D. Wanka, KoZminek. Zarys dziejéw, Kalisz 2000, s. 64.
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Przedstawicielki kot na swym terenie organizowaly spotkania, pielgrzymki,
prowadzily dziatalno$¢ kulturalng — gtownie przygotowywano przedstawienia
teatralne o charakterze patriotycznym, rozgrywki sportowe, zabawy i loterie.

W omawianym okresie doszukaé si¢ tez mozna pojedynczych kobiet wérdd
cztonkow wspierajacych Ochotniczg Straz Pozarng zardwno na terenie miasta,
jak 1 w okolicznych wsiach. Wchodzily one w sktad tzw. druzyn samarytansko-
pozarniczych. Czgstym zjawiskiem na tym terenie bylo powotywanie kobiet
w sktad komitetow, jakie tworzyly si¢ okazjonalnie. Byly one zazwyczaj wyni-
kiem krajowych lub terenowych inicjatyw. W powiecie kaliskim organizowano
szereg zbiorek, imprez okoliczno$ciowych, ktoére mialy powszechny charakter,
np. ,,Dar Narodowy 3 Maja”, Gminne Obchody 10-lecia Odzyskania Niepodle-
glosci, 150 rocznicy Niepodlegtosci Standéw Zjednoczonych Ameryki, ,,Dzien
Oszczgdno$ci”. Angazowaly sie w nie glownie miejscowe nauczycielki, przed-
stawicielki ziemianstwa czy cztonkinie K&t Gospodyn Wiejskich.

Na wsi kaliskiej znajdujacej si¢ na pograniczu zaboréw przez lata starano
si¢ stworzy¢ patronacki model relacji miedzy dworem a wsig i realizowaé zada-
nia pracy o$wiatowej wsrod kobiet. Byly one nakierowane zaréwno na wto-
scianki jak i na kobiety wywodzace si¢ z kregu ziemianskiego. Ogotem w latach
1910-1914 w guberni kaliskiej dziatato 14 koétek Zjednoczonego Kota Ziemia-
nek, a ich zasieg terytorialny obejmowat na ogét obszar jednego powiatu®. Od
grudnia 1917 do lipca 1918 r. przybyto 40 nowych kot gospodyn, w tym w gu-
berni kaliskiej — 3*'. Wéréd aktywnych kobiet po odzyskaniu niepodlegtosci nie
zabraklo przedstawicielek warstwy ziemianskiej, ktore kontynuowaty na tym te-
renie mysl polskich kobiecych organizacji rolniczych. Elitarne Zjednoczone
Koto Ziemianek poszerzato swoja dziatalnos¢, aktywizujac Kota Gospodyn
Wiejskich. Niektore z nich siegaty rodowodem czaséw zaborowych*. Cztonki-
nie juz wezeéniej wspolpracowaty tu z innymi kotami tej organizacji®. Uczest-

40 Ziemianka”, pazdziernik 1912, s. 24-45. Za: E. Kostrzewska, Kilka uwag na temat Szadkow-

skiego Kola Zjednoczonych Ziemianek na poczqgtku wieku XX, ,,Biuletyn Szadkowski” 2007,
t. 7,s. 134.
4 Zaromadzenie Wydziatu Kolek Gospodyi, ,,Ziemianka” 1918, z. 67, s. 97—101.
2 Byla to przed odzyskaniem niepodleglosci najliczniejsza w Krélestwie Polskim organizacja
kobieca skupiona wokot wspolnych prac oswiatowo-gospodarczych i patriotycznych na rzecz
srodowiska wiejskiego. Zob. Pamietnik Zjazdu Kobiet Polskich odbytego w dniach 11 i 12 ma-
ja 1913 r., Krakow 1913, s. 128; zob. K. Konarski, Ruch stowarzyszeniowy w Warszawie w la-
tach 1906-1915 (w swietle akt kancelarii gubernatora warszawskiego), [w:] Z dziejow ksigzki
i bibliotek w Warszawie, red. S. Tazbir, Warszawa 1961, s. 491-524.
Ziemianki z guberni kaliskiej wspotpracowaly z Delegacja Gospodyn Wiejskich innych miej-
scowosci, podjety decyzje o organizacji sasiedzkich zjazdow. Prawdopodobnie byly zainspi-
rowane dzialalnoscia meskiego Stowarzyszenia Rolniczego Guberni Kaliskiej, ktore istniato
od 1899 r. Wspomniana inicjatywa ziemianek kaliskich zastuguje na uwagg, poniewaz
w owym czasie w Krolestwie Polskim niewiele kobiet z kregow ziemianskich organizowato
podobne spotkania. Zob. J. Bartys, Kotka rolnicze w Krolestwie Polskim, \WWarszawa 1974,
s. 36.
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niczki spotkan wymienialy do$wiadczenia, dotyczace praktycznych porad pro-
wadzenia domu i wiejskiego gospodarstwa kobiecego. Podczas zebran ziemian-
ki wyglaszaly referaty, omawiajac np. organizowanie porzadkéw domowych,
prowadzenie gospodarstwa (gtownie w zakresie ogrodnictwa, hodowli, mle-
czarstwa), wychowanie dzieci. Postawy kobiet ksztaltowaly si¢ pod wptywem
wczesniejszych przemian, jakie miaty miejsce na tym terenie, a metody pracy
w kotach oparto na zasadzie inicjatywy i pomocy ziemianek, nauczycielek wiej-
skich badz angazowanych instruktorek. Podstawowymi formami pracy byty —
zebrania cztonkin kot, zjazdy, wycieczki, pokazy, pogadanki, referaty wygta-
szane przez ziemianki i zapraszanych prelegentow, kursy teoretyczne i prak-
tyczne, dotyczace roznej tematyki*’. Kobiety wiejskie dtugo nie odczuwaty po-
trzeby organizowania si¢ i wiele wysitkow musiaty podja¢ organizatorki i naje-
nergiczniejsze z gospodyn, ktére rozumiaty, ze tylko wspdlna dziatalno$¢ moze
uczyni¢ prace kobiety na wsi lepsza i efektywniejsza. Wiele probleméw wyni-
kato z tradycyjnych pogladéow i zacofania. Podczas szeroko prowadzonej dzia-
talnosci oswiatowej na wsi wpajano kobietom zasady racjonalnej organizacji
pracy, przeciwstawia¢ si¢ dawnym postawom, gdzie zona-gospodyni, nie rozu-
miejaca koniecznoséci zmian, czesto spychana byta do roli sity roboczej, prze-
cigzona pozostawala nadmiarem obowigzkéw, nieu§wiadomiona i niechgtna
nowatorstwu.

Na terenie wsi kaliskiej aktywnie na tym polu dziatata Kazimiera Wyga-
nowska — wlascicielka majatku w Warszowce, Pietrzykowie oraz Ztotnikach
Wielkich. Wraz z me¢zem angazowala sic w prace spoteczna®™. Pehila funkcje
sekretarza sekcji gospodarstwa kobiecego przy Towarzystwie Rolniczym. Zo-
stala przewodniczacg Zjednoczonego Kota Ziemianek Powiatu Kaliskiego. Pod
jej kierunkiem koto prowadzito kursy dla ochroniarek oraz zajgcia praktyczne

* Poza kursami z dziedziny gospodarstwa domowego organizowano tez kursy hodowli drobiu
i trzody. Hodowla ta byta na wsi powszechna i kierowaly nig gospodynie. Na kursach hodow-
lanych instruktorki i prelegenci uczyli kobiety odpowiedniego zywienia inwentarza, stosowa-
nia szczepionek przeciwko zarazom, hodowania gatunkow rasowych, urzadzania kurnikow,
chlewni. Poza tymi kursami prowadzono takze kursy porzadkéw domowych, higieny. Popu-
larne byly na wsi kursy kroju i szycia, umozliwiajace gospodyniom zdobycie umiejetnosci
wykonania odziezy na potrzeby wilasne i rodziny. Zwracano uwage na wykorzystywanie mate-
rialow Inianych i zachowanie w ubiorach tradycyjnych ludowych wzoréw. Poza kursami pro-
wadzono rowniez konkursy, gtéwnie ogrodkéw warzywnych i hodowli. Ich celem byto nau-
czenie racjonalnej produkcji w gospodarstwie kobiecym, ale rowniez podniesienie dochodo-
wosci gospodarstw.

Wojciech Wyganowski petnit wazne funkcje w Towarzystwie Kredytowym Ziemskim, Kali-
skim Towarzystwie Wzajemnego Kredytu i Towarzystwie Dobroczynno$ci. Za jego prezesury
rozwinglo si¢ Gubernialne Towarzystwo Rolnicze. Sprawdzat si¢ w roli organizatora oddzia-
16w powiatowych i animatora kotek wloscianskich, do ktorych jezdzit z licznymi odczytami.
Angazowat si¢ w dziatalno$¢ Polskiej Macierzy Szkolnej, budowg kaliskiej Szkoty Handlowe;j
1 prace na rzecz niezamoznych ucznioéw.
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z prowadzenia gospodarstwa przydomowego®. Podobna inicjatywa wykazata
si¢ Zofia Chrystowska, wilascicielka majatku w Ttokini. Byla kolejna przewod-
niczacg Zarzadu Powiatowego Stowarzyszenia Zjednoczonych Ziemianek
w Kaliszu. W latach trzydziestych XX w. uczestniczyla w zebraniu delegatek
Kot Ziemianek Wojewodztwa Lodzkiego w Ostrowie pod Laskiem. Stowarzy-
szenie Zjednoczonych Ziemianek w Kaliszu zdominowane bylo w 6wczesnym
czasie przez zwolenniczki Stronnictwa Narodowego. Glosity hasta podnoszenia
kultury domowych gospodarstw. Sama Zofia Chrystowska prowadzila w majat-
ku kursy dla panien z rodzin ziemianskich, ktore pod jej okiem uczyty si¢ pro-
wadzenia domu *,

W tym okresie coraz czgSciej pojawia si¢ potrzeba wiaczania kobiet wiej-
skich do prac w dziedzinie o$wiaty, kultury, gospodarki. Stopniowo i same go-
spodynie zaczely dazy¢ do zdobywania wiedzy i polepszania sposobow gospo-
darowania. Umozliwiata im to gtownie aktywna praca w Kotach Gospodyn
Wigjskich (KGW), ktore staty si¢ w tym okresie niezwykle waznym elementem
pracy spoteczno-o$wiatowej na wsi. Jako kota specjalne zatwierdzone przez
prezydium Centralnego Towarzystwa Organizacji i Kotek Rolniczych zgodnie
z zalozeniami statutowymi mogly powstawaé w kazdej miejscowosci, o ile licz-
ba cztonkéw wynosita 10 (w wojewddztwach wschodnich 7) 1 wlasciwe zwierz-
chnie Okrggowe Towarzystwo Organizacji i Kotek Rolniczych wyrazi swa ak-
ceptacje na pismie. Celem kot bylo zrzeszanie gospodyn wiejskich dla prowa-
dzenia planowej pracy gromadzkiej opartej na zasadach samopomocy spotecz-
no-zawodowej przez systematyczne oddziatywanie w kierunku podnoszenia os-
wiaty zawodowej, kultury i stanu gospodarczego zrzeszonych. Szczegélnie
Zwracano uwagg na organizowanie i prowadzenie dziatalnosci skupiajacej si¢ na
poglebianiu specjalizacji fachowo — zawodowej cztonkin oraz podniesienie kul-
tury i stanu gospodarstwa kobiecego na danym terenie*®. Cztonkinia kota mogta
zosta¢ kazda kobieta, uczciwa obywatelka polska, ktora prowadzi wiejskie go-
spodarstwo kobiece lub tez kobieta, ktora interesuje wiejskie gospodarstwo,
prowadzi dziatalno$¢ spoteczng wsrod gospodyn wiejskich. Statut gwarantowat
kobietom rowny dostep do korzystania z dziatalno$ci organizacji. Wymagat tez
wnoszenia sktadek cztonkowskich. Wtadzg stanowil zarzad, sktadajacy sie¢
z trzech 0sob wybieranych na 1 rok na ogélnym zebraniu.

Na terenie powiatu kaliskiego rejestracji kot dokonywano u notariusza. Akty
sporzadzat gtownie Stanistaw Bzowski — notariusz przy Kaliskim Sadzie Okre-

* Juz w 1909 r. w czasie glosnej kaliskiej Wystawy Pracy Kobiet Wyganowska zaprezentowata
szal koronkowy typu duchesse (koronka gipiurowa). Zob. A Tabaka, Wszystko dia pan. Alter-
natywny przewodnik po Kaliszu, Kalisz 2018, s. 107.

47 A. Tabaka, M. Blachowicz, Palac Chrystowskich w Tlokini Koscielnej, Ttokinia Koscielna
2013, s. 56.

8 Archiwum Panstwowe w Lodzi (APL), sygn. 381, Urzad Wojewodzki £.6dzki, Koto Gospodyn
Wiejskich w Chlewie gm. Staw. Statut, s.1.
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gowym. Na podstawie zebranych informacji mozna przyjac, iz najstarszym ko-
fem w powiecie kaliskim jest Koto Gospodyn Wiejskich w Liskowie, ktore po-
wstato juz w styczniu 1902 r. z inicjatywy ks. Wactawa Blizinskiego przy
wspotpracy ziemianki Marii Kurczewskiej. Poczatkowo nosito nazwe Kotko
Ziemianek Liskowa®. Organizacja skupiata ,rozumniejsze gospodynie, ktore
pragnely wydzwigna¢ wie$ z zacofania oraz udoskonali¢ prace kobiet i ich me-
z6w. Poczatkowo praca w kole byta bardzo trudna i niebezpieczna” % grupa
kobiet byta niewielka. Juz w 1908 r. organizowano tu kursy z rolnictwa i ho-
dowli, higieny. Pierwszymi wykladowcami byli okoliczni ziemianie: Wojciech
Wyganowski z Pietrzykowa i Antoni Pigtkowski z Dgbska (przedstawiciel Cen-
tralnego Towarzystwa Rolniczego w Warszawie). Od 1909 r. w dziatania wia-
czyla si¢ nauczycielka Maria Kleczynska® — wspotpracownica liskowskiego
proboszcza na polu o$wiatowym®. Obok prowadzenia ochronki zajmowala sie
rachunkami i korespondencja miejscowej spotdzielni. Byla organizatorka i kie-
rowniczka kurséw praktyczno-zawodowych dla dziewczat w latach 1920-1927
(pézniejsza Szkola Zawodowa Zenska). Szkota zajmowata sie promowaniem
gospodarstwa wiejskiego. Uczono gotowania, szycia, hafciarstwa, tkactwa,
chowu drobiu i innego inwentarza. Uczyly si¢ tu dziewczgta z miejscowego sie-
rocinca, ale tez z pobliskich miejscowosci. Styneta z bardzo dobrych kucharek,
krawcowych i gospodyn. Kleczynska prowadzita sklep spotdzielni liskowskich
w Kaliszu®. Pozniej prace na rzecz kobiet inicjowata Halina Sprusinska — Zona
dyrektora Szkoty Rolniczej, ktora od 1911 r. organizowata pokazy, pogadanki,
przedstawienia teatralne oraz pomagala w sprowadzeniu nowych drzew z Za-
ktadu Horsera, nowoczesnych nasion, nawozow sztucznych oraz nowych ras
drobiu. Te inicjatywy spotykaty sie ze sporym zainteresowaniem wtoscianek. Po
odzyskaniu niepodlegtosci koto przyciagato coraz wiecej gospodyn. W 1931 r.
posiadato wlasny sztandar, w 1935 r. zakupito duza magiel, szatkownice do ka-
pusty. W 1937 r. urzadzito Ogrodek Jordanowski. Cztonkinie kota przedstawity
swe osiagnigcia np. podczas Ogolnopolskich Wystaw Rolniczych w 1925 r.
1 1937 r., ktére miaty miejsce w Liskowie. Efekty postepu rolniczego na wsi po-
dziwiali przedstawiciele wtadz panstwowych, goscie z catego kraju, ale i przed-
stawiciele wycieczek z zagranicy. Do najwazniejszych osiggni¢¢ kobiecej dzia-
falnosci na tym terenie zaliczy¢ mozna podnoszenie wydajnosci i jakosci ho-

4 M. Wolarz, Koo Gospodyn Wiejskich w Powiecie Kaliskim, ,,Rocznik Kaliski” 2017, t. XLIII,
s. 282.

A. Maciejewska, Jubileusz Kola Gospodyn Wiejskich w Liskowie, ,,Liskowianin” 1997, nr 2,
s. 1-2.

W latach 1924-1926 jej brat Zygmunt Kleczynski byt kierownikiem Szkoly Rzemie$lniczo-
Przemystowej w Liskowie. W latach 1926-1927 pracowat w zaktadach H. Cegielskiego w Po-
znaniu, pézniej powrécit i krotko petnit funkeje dyrektora szkoty.

W tym okresie powstato ,,Ognisko Matki i Dziecka” oraz zostaje zatozona ochronka.

M. Sobczak-Wali$, Wspomnienie o Kleczynskich w Liskowie, ,Liskowianin” 2010, nr 1-4,
S. 60.
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dowli, wprowadzenie kontraktacji owocow™, a przede wszystkim systematycz-
ne wptywanie na rozwdj oswiatowy kobiet.

W marcu 1921 r. rozpoczelo dziatalno$¢ koto o podobnym charakterze
w Opatowku. Jego celem bylo uswiadamianie spoleczenstwa przez odczyty
o tematyce gospodarczej. Dziatajace tu Koto Polek, jak i Koto Gospodyn Wiej-
skich, zapewnialy sobie na tym terenie fundusze na dziatalno$¢ odczytowa
przez wypozyczanie miedlarki, ktdrg otrzymaly od ziemianki Schlosserowe;.
Probowano organizowaé kursy edukacyjne, ktore jednak nie cieszyty sie popu-
larnos$cig. Natomiast odczyty, np.: ,,O pomocy w naglych wypadkach”, ,,O0 wy-
chowaniu dzieci”, ,,O hodowli drzew owocowych” itp. spelniaty swa role. W la-
tach dwudziestych Kota zorganizowaly w Opatowku zabawy taneczne, jednak
nadrzgdnym celem ich pracy byta dziatalnos$¢ kulturalno-o§wiatowa realizowa-
na zwlaszcza poprzez odczyty.

Miejscowo$¢ Chlewo pojawia sie na kartach wspomnien Marii Dabrow-
skiej. Pisarka w uzupetnieniu do dziennikow — Kalisz 1923 r. pisata: ,,Pewnego
dnia pojechaliSmy do wsi Chlewo, naszej przed wojng parafii, gdzie pochowany
byt moj ojciec”™. Tutaj tez zarejestrowane zostalo Koto Gospodyn Wiejskich.
Jego Statut wskazuje na date 18 pazdziernika 1930 r. Na podstawie prawa o sto-
warzyszeniach korzystalo ono ,,ze wszystkich praw przyslugujacych osobom
prawnym w Panstwie Polskiem”. Siedzibg kota byta Szkota Podstawowa
w Chlewie. Organizacja obejmowata swa dzialalno$cig okoliczne miejscowosci.
Akt notarialny sporzgdzony przez notariusza kaliskiego Stanistawa Bzowskiego
30 grudnia 1930 r. wskazuje, iz zalozycielkami byly: Franciszka (z Dambskich)
Sokolnicka — Zona Jana Sokolnickiego zamieszkata w Naczestawicach, Marian-
na z Damazerow Leszkowa — zona Michala Leszka zamieszkata w Morawkach,
i Zofia Ukleja — osiemnastoletnia panna zamieszkata we wsi Chlewo™. Powyz-
sze informacje potwierdza notatka policyjna z 14 stycznia 1931 r. W sprawoz-
daniu podaje si¢ przynaleznos$¢ do Stronnictwa Narodowego.

W tym samym roku zawigzuje si¢ Kolo Gospodyn Wiejskich w Rychnowie.
Jako dat¢ powstania podaje si¢ 12 grudnia 1930 r. W 1936 r. prezeska byta Sta-
nistawa Kozerowa — Zona gospodarza rolnego, jej zastepczynig Aniela Lawin-
ska — zona sklepikarza oraz Anna Kostecka —zona rzeznika. Notariusz Stanistaw
Bzowski 30. 12. 1930 r. przy Kaliskim Sadzie Okregowym zatwierdzit oficjal-
nie dziatalno$¢ kota. Organizacja posiadata wlasng pieczatke i1 skupiata 19 ko-

% A. Maciejewska, Jubileusz Kola Gospody# Wiejskich w Liskowie, ,,Liskowianin” 1997, nr 2, s. 1.

% Ppisarka wraz z rodzing mieszkala w Wojstawicach pod Btaszkami. W lutym 1912 roku umiera
Jozef Szumski. Zostaje pochowany na cmentarzu w Chlewie. Zob. E. Polanowski, Maria Dg-
browska. W krainie dziecinstwa i mlodosci, Poznan 1989, s. 42.

%6 APL, sygn. 381, Urzad Wojewodzki £.odzki, Koo Gospodyn Wiejskich w Chlewie gm. Staw,
s. 7-9.
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biet”” przynalezacych do Stronnictwa Narodowego. Siedzibg kota byt Dom Lu-
dowy w Rychnowie.

W Domu Ludowym miato rowniez swa siedzibe Koto Gospodyn Wiejskich
w Goliszewie. Notatka policyjna wskazuje, iz cztonkinie deklarowaty przyna-
lezno$¢ do Stronnictwa Narodowego. W sktad zarzadu wchodzity: Zofia Stani-
stawa Binkowa — gospodyni, Antonina Rogacka — gospodyni i Jadwiga Uchot-
ska lat 27 — nauczycielka. Dziatalno$¢ kola potwierdzil notariusz Stanistaw
Bzowski 28 listopada 1930 r. *® Ponadto na terenie powiatu dzialato réwniez
Koto Gospodyn Wiejskich w Choczu, ktore poczatkowo funkcjonowato jako
Liga Kobiet.

Podejmowane przez Kota Gospodyn Wigjskich dziatania pozwalaja kobie-
tom na wsiach wyjs¢ z domu, rozwija¢ si¢, wymienia¢ dos$wiadczeniami,
a przede wszystkim zdobywa¢ wiedze. Staja si¢ one ,,bardziej wyrobione spo-
tecznie”. Kierownik kaliskiego oddziatu Okregowego Towarzystwa Organizacji
i Kotek Rolniczych Horczak w piSmie z 1 marca 1933 r. informowatl o zwigk-
szonych potrzebach finansowych zwigzanych z prowadzong na wsi dziatalno-
$cig. Instruktorzy dziatali w terenie na rzecz podniesienia rolnictwa i hodowli,
pisali dla interesantow podania, wyjezdzali na wizytacje gospodarstw. Towarzy-
stwo organizowalo cykliczne spotkania i konkursy™. Kierownik w pi$mie pod-
kreslit, jak wazna jest praca na rzecz kobiet ,,Jeste§my jednak zdania, Ze praca
organizacyjna wsrod gospodyn wiejskich jest nie mniej wazna, gdyz wyrobienie
spoteczne kobiet wiejskich w znacznej mierze decyduje o caloksztalcie zycia
wsi 1 bez podniesienia kulturalnego gospodyn wigjskich trudno mysle¢ o pod-
niesieniu poziomu drobnego rolnictwa™®, ktére bylo w latach trzydziestych
jednym z wiodacych zadan Kaliskiego Powiatowego Zwigzku Samorzadowe-
g0®. W Sprawozdaniu z dziatalnosci Sekcji Kot Gospodyn Wiejskich w okresie
1 IV 1933 r. — 31 III 1934 r. wskazano, iz odbyto si¢ 6 zebran zarzadu sekcji,
zatozono 8 nowych kot. Odbyto si¢ 107 zebran kot w terenie we wskazanym
okresie, a z udziatem instruktorki 72. Ponadto miaty miejsce 32 zebrania zarza-
dow kot, w 25 uczestniczyta instruktorka. Zorganizowano tacznie 3 wycieczki,
odbylo si¢ 7 zjazdow sekcji. Organizowane byly konkursy powiatowe zakon-

" APL, sygn. 442,Urzad Wojewodzki £.6dzki, Koto Gospodyn Wiejskich w Rychnowie pow. ka-
liskim, s. 5.

APL, sygn. 385, Urzad Wojewodzki Lodzki, Koto Gospodyn Wiejskich w Goliszewie gm.
Zbordw, s. 4.

Do konkursu przysposobienia rolniczego przystapito w tym czasie 106 zespotow z 916 uczest-
nikami.

8 APL, sygn. 2941, Pismo O.T.O. i K. R. w Kaliszu z 25.03.1933 r., Kaliski Powiatowy Zwia-
zek Komunalny, s. 501-502.

Obok zalesiania nieuzytkow, rozwoju hodowli, ogrodnictwa i weterynarii prowadzona byla
stala wspoltpraca z Okrggowym Towarzystwem Organizacji i Kotek Rolniczych, Sekcja Kot
Gospodyn Wiejskich, Komisja Przysposobienia Rolniczego i Zwiazkiem Spotek Wodnych, jak
rowniez Szkota Hodowlana w Liskowie i Szkota Gospodarstwa Domowego w Liskowie.
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czone pokazem prac®. Na terenie powiatu kaliskiego w tym okresie przeprowa-
dzono 48 kurséw dla kobiet wiejskich: 6 kursow wypieku ciast — 71 stuchaczek,
3 kursy dotyczace przetworow owocowych — 19 stuchaczek, 5 kurséw przetwo-
row soli i warzyw — 44 stuchaczki, 1 kurs kaptonienia kogutow — 19 stuchaczek,
4 kursy poswiecone zdrowiu — 196 stuchaczek, 2 kursy ogrodnicze — 45 stucha-
czek, 1 kurs hodowli i drobiu — 25 stuchaczek. Odbyly sie tez 24 kursy przed-
konkursowe, w ktorych uczestniczyto ogotem 156 stuchaczek oraz 2 kursy ho-
dowlane — 42 stuchaczki®. Takie dziatania prowadzono zazwyczaj na terenie
szkot, np. ,,W Nakwasinie 14 czerwca 1936 r. odbyla si¢ wystawa robot kobie-
cych zorganizowana przez p. Misiowcoéwne Natalie® [...]; 15 listopada 1936 .
prowadzono kurs robot kobiecych, w ktoérym uczestniczyto 20 o0sob (...) powa-
dzono tez wyklady: ,,Historia chtopéw w Polsce”, ,,Historia Polski wspotcze-
snej”. Zainteresowanie wyktadami byto bardzo duze, przecigtnie uczestniczyto
w nich 100-130 os6b z calego rejonu. Wsrdd stuchaczy widzimy starych go-
spodarzy i gospodynie oraz mtodziez [...] mtodziez zenska wykazuje duzo za-
patu i checi”®. Podobne inicjatywy podejmowano w okresie migdzywojennym,
gtéwnie pod koniec lat dwudziestych 1 w latach trzydziestych na terenie wielu
wsi powiatu kaliskiego.

Mowigc o pracy organizacyjnej kobiet na terenie powiatu kaliskiego w dwu-
dziestoleciu miedzywojennym, warto zaznaczy¢, iz u podtoza niskiej poczatko-
wo aktywnosci i pozycji spotecznej kobiet mieszkajacych na kaliskiej wsi znaj-
dowata si¢ przede wszystkim mala wiedza o otaczajacym $wiecie, tak ogodlna,
jak i fachowa. Powszechne byto, szczegdlnie w pierwszych latach po odzyska-
niu niepodleglosci, zjawisko analfabetyzmu. Proces budowania roli kobiety
W zyciu spolecznym i gospodarstwie prowadzit gtéwnie poprzez o§wiate szkol-
ng i pozaszkolng, organizacje spotdzielcze, spoleczne i katolickie. Z czasem
wzrosta aktywnos¢ kobiet, np. w Kotach Gospodyn Wiejskich, organizacjach
mlodziezowych, stowarzyszeniach czy komitetach powotywanych okazjonalnie.
Ruch kobiecy nie miat tu jeszcze charakteru masowego, ale wprowadzat zmiany
w mysleniu i budowaniu nowych postaw®. Najczesciej aktywnoscia wykazywa-

82 W pazdzierniku 1933 r. powotano 14 zespolow konkursowych, a w 1934 r. zorganizowano 20

zespotdw wiejskich.

APL, sygn. 2941, Sprawozdanie z Dzialalnosci Kaliskiego Powiatowego Zwiazku Samorza-
dowego w Kaliszu za okres od 1 1V 1933-31 Il 1934, Kaliski Powiatowy Zwiazek Komunal-
ny, s. 572.

Kronika Szkoty Podstawowej w Nakwasinie, s. 7.

Kronika Szkoty Podstawowej w Nakwasinie, s. 11.

Tuz przed wybuchem drugiej wojny §wiatowej nieco ponad 4 tys. Kot Gospodyn Wiejskich
zrzeszato prawie 100 tys. czlonkin. Zob. W. Medrzecki, Kobieta w rodzinie i spotecznosci
wiejskiej w Polsce w okresie migdzywojennym, [W:] Réwne prawa i nieréwne szanse: kobiety
w Polsce miedzywojennej, red. A. Zarnowska i A. Szwarc, Warszawa 2000, s. 185. W 1938 .
dziewczeta stanowity ok. 20-30% ogotu cztonkéw Zwiazkow Mtodziezy Wiejskiej ,,Wici”
i ,,Siew”. Zob. H. Brodowska, Dziewczeta wiejskie w ruchu oswiatowym w Polsce migdzy-
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ly sie mtode dziewczgta, kobiety niezamezne 1 w wieku $rednim, co potwierdza
ogolnopolska tendencj¢. Pod wptywem realizowanych zadan kobiety wiejskie
zaczely modyfikowaé swe miejsce pracy, zachowujac jeszcze tradycyjne wzor-
ce i role®’. Mimo rownouprawnienia nie zaznaczyla sie ich wieksza aktywno$é
polityczna na tym terenie®. Kobiety nie piastowaly wyzszych funkcji we wia-
dzach samorzadowych, cho¢ uczestniczyly w zebraniach np. gromad wiejskich.
Mieszkanki wsi kaliskiej w okresie miedzywojennym coraz czgéciej byty anga-
zowane w zycie spoteczne lub tez same organizowaly przestrzen spoteczno-
-kulturalng. Nastgpit w tym okresie przede wszystkim wzrost ich aktywno$ci
w sferze zycia prywatnego i publicznego®. Zaszty zmiany w $wiadomosci ko-
biet wiejskich, rozpoczat si¢ proces ksztattowania nowych postaw. Ich stopien
i zakres zalezat od miejsca zajmowanego w hierarchii spotecznej, uwarunkowan
srodowiskowych, a takze indywidualnych losow.
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Organizational activities of women of Kalisz Region during
the interwar period — selected aspects of social
and educational activity

Summary

Women's movement in interwar Poland encompassed several hundred organizations, differing
among themselves by number of members, political affiliations, or programs. Aside from mass
organizations, in local environments there were also women's movement structures which limited
themselves to localized issues. The purpose of this article is to present the examples of formation
of organizational activities among women of Kalisz Region during the interwar period, as well as
social and educational efforts undertaken that have changed the awareness and attitudes of rural
women.

Keywords: women's movement, interwar period, Kalisz Region.
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Ksigzka Zofii Agnieszki Ktakowny to dzietlo w pelni humanistyczne, kom-
pletne, doskonale napisane, kreatywnie, krytycznie i prowokujaco, a przy tym
$wietnie autorsko i pomystowo skonstruowane.

Zofii Agnieszki Ktakowny pedagogia/metodyka ksztalcenia literatury i jezy-
ka polskiego w szkole jest obramowana szerokim kontekstem literaturoznaw-
czym, jezykoznawczym, antropologicznym, kulturoznawczym, filozoficznym
(filozofia kultury, filozofia egzystencjalna, makrosocjologia hermeneutyczna),
psychologicznym i pedagogicznym oraz z szeroka, cho¢ krytyczna, znajomos$cia
aktualnych przepisow, programoéw i diagnoz stanu szkolnego ksztalcenia po-
lonistycznego.

Ksigzka napisana jest picknym jezykiem, nasyconym tworczymi i picknymi
metaforami, dajgcymi do myslenia i prowokujacymi do dyskusji. Ujeta jest ja-
sno, niezwykle przejrzyscie, w czym bardzo pomocne sg geste i Swietnie pomy-
slane marginalia, zachgcajace czytelnika do dalszej refleksyjne lektury; dodat-
kowo taka role pelnig zalecenia do ,,paralelnych” studiow czytelnikow.

Do wielu kwestii Autorka odnosi si¢ krytycznie, w tym do szkodliwych po-
myslow centralnych dysponentéw i autorow programéw szkolnych i kontroli
efektow ksztatcenia, do nawykow nauczycielskich, do rozdzielania teorii i prak-
tyki, metodyki od pedagogiki i dydaktyki ogélne;j.

Pomimo niebywatej erudycji akademickiej Autorki i jej swady pisarskiej,
ksigzka jest calosciowym podrecznikiem dla ,,myslacego polonisty: od przygo-
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towania praktycznego polonistycznego, poprzez krytyczng znajomo$¢ pro-
gramu, do przygotowania lekcji i wreszcie do oceniania efektow ksztatcenia.
Autorka wzorcowo spelnia sama wymagania stawiane polonistom szkolnym:
»entuzjazm, poczucie humoru i dystans do samego siebie” (s. 20).

Swietne sg te fragmenty ksigzki o znaczeniu ogélnopedagogicznym ktére sg
dyskusja nad mitami i rzekomymi reformami szkoty (,,zmiana kostiumu, brak
zmiany rzeczywisto$ci”)

Ksigzka zawiera sze$¢ czgséci: 1) bardzo obszerne wprowadzenie w nowe
spojrzenie na metodyke ksztalcenia polonistycznego w szkole, w jego koncep-
cje, obramowania programowe oraz aktualne zycie szkoty (,teatr szkolny”™),
z duzym trudem nadazajacej i spdznionej wobec niebywale szybkich zmian kul-
turowych §wiata jg otaczajacego; 2) charakterystyke antropologiczno-kulturo-
znawcza w autorskim ujeciu metodyki ksztatcenia literackiego i jezykowego; 3)
jezykoznawcze aspekty i problemy metodyki pracy polonisty; 4) horyzonty
i pryzmaty ksztattowania umiej¢tnosci czytania i studiowania literatury oraz po-
zaprogramowe funkcje ksztalcenia literackiego dla fundamentéw budowania
przez mtodziez tozsamosci, rozumienia $wiata, dystansu do wielu jego nacis-
kéw 1 pokus, a takze dla tworzenia trwalego, osobistego zbioru umiejetnosci
pracy umyslowej i warsztatu pisarskiego; 5) o pracy nad przygotowaniem lek-
cji; 6) o ocenianiu rezultatdw nauczania polonistycznego.

Mimo jednoznacznie wysokiej oceny dziela Zofii Agnieszki Klakowny
mam kilka drobnych uwag dyskusyjnych i krytycznych.

Najwazniejsza z tych uwag odnosi si¢ do tytutu ksigzki. Przedmiot szkolny,
do nauczania ktorego ma stuzy¢ ta ksigzka, nazywa sie ,,jezyk polski”. Tym-
czasem cala ta monografia/podrecznik wydatnie wskazuje na niezupetng traf-
no$¢ tej nazwy, bo chodzi tu przeciez o ksztalcenie literaturoznawcze, literackie
i w zakresie jezyka polskiego. O ile historia, chemia, biologia, geografia, fizyka,
matematyka maja takie nazwy, jak odpowiednie dyscypliny akademickie, to na-
zwa ,,jezyk polski” tylko w niewielkiej czgsci oddaje zadania programowe tego
przedmiotu, bo gtownie jest to nauczanie historii literatury polskiej i powszech-
nej, czytanie i analizy wybranych dziet literackich, ksztatcenie warsztatu pisar-
skiego i krytycznego, ale tez podstawy gramatyki jezyka polskiego i ksztalcenie
jego wiasciwego, bieglego i poprawnego postugiwania si¢ nim. Trudno oczeki-
wac, aby te przyzwyczajenia nazewnicze ulegly zmianie w naszym stuleciu. Au-
torka mogta jednak sugerowac¢ taka zmiang przez modyfikacje tytutu ksigzki.

Zamiast Jezyk polski. Wykiady z metodyki 1 z nadtytutem adresujacym do
myslenia o zawodzie polonisty lepszy bytby, moim zdaniem, tytut: Ksztatcenie
literackie i jezykowe. Akademicki podrecznik myslenia dla polonisty.

Mam tez uwage krytyczng do pewnej kwestii pedagogicznej. W kilku miej-
scach ksigzki z pasja krytyczng Autorka odnosi si¢ do jednolito$ci programow
ksztatcenia, postulujac indywidualne podej$cie do ksztalcenia, a przy tym owa
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jednolito$¢ uznaje za ,,zabytek” po socjalizmie PRL (np. s. 54). Otoz jest to
blad.

Zasada jednolito$ci organizacyjnej i programowej od dwoch wiekow uzna-
wana jest za fundament demokracji systemoéw szkolnych. Przeciwstawiono ja
zasadzie stanowosci szkolnictwa. W Polsce owa stanowo$¢ przetrwata do cza-
sow przedwojennych, takze w reformie Jedrzejewicza. Oznaczata ona w prakty-
ce, ze wszystkie dzieci, niezaleznie od pochodzenia spotecznego, poziomu za-
mozno$ci 1 miejsca zamieszkania rodzicow, majg mozliwo$¢ uczeszczania do
bezptatnej szkoty powszechnej o takiej samej strukturze, czasie trwania i pro-
gramie. To, o czym pisze Z.A. Ktakowna, to uniformizujaca funkcja szkoty
i dokonywanie przez nig ,,gwattu symbolicznego” (P. Bourdieu), pozbawiania
jednostek tozsamosci (odrebnosci i podmiotowosci).

Opozycja do tej funkcji szkoly jest zroznicowanie i indywidualizacja ksztat-
cenia, ktére nie stoi w sprzecznos$ci zasada jednolitosci, tylko stawia nauczycie-
lom trudne zadanie takiego podejscia do nauczania, aby kazde dziecko czy mto-
dy cztowiek mdgt by¢ samodzielny i odrebny. Jednak juz uznawana przez Au-
torke koniecznos$¢ uksztattowania umiejetnosci czytania ze zrozumieniem i al-
fabetyzacji krytycznej nalezy do konsekwencji przyjgcia zasady jednolitosci.
Niestety, nauczyciele nie potrafig tak pracowac i dlatego lekcje metodyczne
A. Klakowny sa tu tak wazne, zwlaszcza, ze oczywiste jest, ze Zyjemy w epoce
indywidualizmu (por. np. M. Jacyno, M. Marody).

Poza tymi drobnymi dyskusyjnymi uwagami z pelnym przekonaniem uznaje
ksigzke Zofii Agnieszki Ktakowny Jezyk polski. Wyktady z metodyki za dzieto
wybitne. Gorgco polecam jej studiowanie nie tylko polonistom, jako przysztym
1 juz pracujacym nauczycielom, ale wszystkim humanistom, a zwtaszcza peda-
gogom akademickim.



